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Pif:htz·i&·ięciolecie Folskiego Tmvarzystwa PoliiecltJI!icztltego, to półu,iekoiV!/ okres 
pracy ofiaru('j jego człV'nk,ów w 'iJnteresic t•oz'lvojt.IJ nauk teclmic.z'ltych, V'rganizacji systemu, 
pracy ·iużyuierskiej, zespolewut polskich sił tech·nicznych 't skiet'O'JVlmict ich ku uprag'ltio-­
nemu celo·wi: ekonornicznej odhuclmvy z-iem PmłBtwa Pols'lt'iego, z·U!iszczonych t)rzez zabm·ców 
i wyczeł'panych woj1tą. O ile p'rzed (}(.lzyskan·ie-nt ·wiepodległ:ości, 'JV latach 1877-19.18, 

skup'i.ali.Smy nasze s-iły 'IV celu zorga-nizo·u..•a nia polskiRj 'JICW··k.i techtticz-~tej -i polsk·ieyo stan-u 
inżyHierskiego, o tyle od ckivili odzyskan'ia. n·iepodleyłeyo bytu Pmł.stwa 'lWszeyo l'ozpu­
częU.<śtuy skrzętną pracę nad :un-gan'izmt•młieJn pmlstwmoości polsk'tej JV działach teclmicznej 
ad'nl'itł'istracji, nie zcwiedbując przytem kie'rttuk~~; 'ltcmkOłvego i fac1unvo--techniczneyo. 

Rozlicz-ne były w tym okrCS'ic prace Tmvwrzyst·1va i zadmł'ia jakie sob·ie stawiało, 
a zamsze przemod·niczyły im i11teres dobra publicznego, m·az ofiarność na cele Społeczmłstwa 
i Pml.st1va Polsk·iego. Nawet 1vojnct św·iatowa, a przytent ucimnięże:uie Llt'O'IVO, sieclzihy 
Tmvarzyst1va, w czasie ró~nych imvazyj, nt·iędzy t•okriem 1914 a 1920, nie zat1·zynwły toku 
prac Tmvarzystwa; p1·zec·iwnic, kolilice mojny i początek ok'restłJ pokojumego zaznaczały się 
bardzo wydatną pracą 1v k·ierunku organ:izacyj1w-tm&rczym. 

KB'ięga niniejsza, której treść łqcz.łJ s·ię bczpośredtliio z treścią Pamiętwiko, w:IJda­

JWfJO z okazji dmurlziestopięciolecia Tmvarzystwa, 1v r . 1902 1
), podaje osoby, Jdó'J'e clz·ialoły 

1v ostatnie-m dwudziestopięcioleciu, i ich czyny. Treść jej dziel!i się na du•ie części; pie1·wsza 
zawic1·a hutorję Towa'rzystwa i daty statystycz-ne, d1·-uga szm·e.g cwtykułó1v 1Wttkmvych, 
01J1'aco'lva:nych na tmnaty Cl·k'ittalne przez czlonkóm T01vwrzyst·n,a. li\T teu.. sposób prafptf­
li.śmy 'l'l!i.e ogntniczyć się tylko do spojrzenia mstecz na clotyc1wzasmvą działal·no.<f;ć TmtJa­
rzyst1va ,i jej wyniki, lecz 1·zu<Jić tnyśli i hasła 1'0Z'łvojowe na p1·zyszłość, 1ttó1·eby były 

1vskazówkatni dla 'naszych następców. W tej dr·ugiej czę&ci miclly być referaty zwupmvmw 
'IV ten sposób, aby Jvyczerpy1Valy szereg pytalt od!noszqcych S'ię do pemnych, z góry za'kre­
ślon;ljch te:matmv. N-iestety, czytelnicy znajdą tz~; luki, wynikłe z fR{IO pmvodu, że wie wszyscy 
koledzy wezwaniu naszem·u ucz.ynwi zadość, alboteż artykuły S11Je 'nadesłali zbyt późno. 

Tym kolegom, kl.brzy 1·e{eraty opracowali, składamy !JV'rCJ:Ce podzięko1Vm."ie za iclt trud, 
popm·cie cel&m Tmvarzyst1'va i ~tśmietn.ietltie Jubileuszu 2). 

1) Obchód pierwszego .fubileusz~t opis01J1,1f jest w publikaqfi: ,.Du.nu:lziestopięcioletni .fulńleusz Tott,'(lrzystu.;a 
PoUtechniOZ:nego tt;'e Lu.;o!<."ie 1877-1902w. 

2) Cenna, źr6dłou .. YJ. praca kol. prof. W. Wo.ftana, ,.Słowwictwo Te.c·h?lin'ne Potsk1e", napiso'Yia z okazji juhi­
lew;zu., wyda~tw. będzie osolmo, gdyż z powoch~ dużych rozmiarów, nie mogł(ł b1fć pomi~cuma w ,,Ksi-ędze PamiątkottV?J:. 
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Dalej 1t'!P'etża-my [J01'ff.ce pod.z.iękO"wanie -wszystkim iustytucjam ·i osobam, które prz.IJ­
czynUy s·ię do pokrycia kosztów tej k-sięgi, a przedmvszystkiem Wysokiemu Mi1tistersł1tru, 

[{omu'Jtikacji, Izbie Handlowej i Przmnysło-wej -we LJVO'lvie, Miejskim Zakladum: elek,.. 

lt·ycznmnu, 1vodociqgowemu, i gazmvem~t, Spółkom akcyjnyut: Ltvmvsk'ie Tmvarzyshvo B 1·o­

JIJ{WÓJV, Te.spy, Zieleniemski 1ve Lwowie, Premder, Br. Grodel, Fahryka dlrożdż-y tv Lesie­
nicach, Fabryka SmnolołóiV 'IV Biolej Podlaskliej, GazÓ'Jl' ~ie'ln;n.ych, Stowarz-yszeniu dozoru, 
kotló1v w lt\Ta,rszmvie i i., 'JVre_szcie 1vszystkim członkom Tmvm·zystwa, którzy zgod;nie 

z uchwałq Wydzi.alu głównego zoho·wiq.za/li się przez rok płacić podJVyższone -wkładkli na 

fundusz obclwiht jubileuszowego i koszta nini,ejsz.ej Księgi Pctmiqtkmvej. 

Wreszcie pod.,;.·wjwwaruie należy sU} Drukarni Zwiqzk.mvej tve Lwowie i jej zasłużo­

nemu Dyrektoruwi Pan·u Albinowi Todschi JUllercnvi za p·racę przy 1Vydawwicl1Vie. 

We L1V01vie, 1ve 1vrze.ś·niu, 1927. 

J.lllichat Mazu1· 
Sclrre/{{~"Z 

J( OJIISJA REDAKCYJNA: 

CZŁONKOWIE: 

Maksymiljan Matakiewicz 
Plozewodni(!Z([c-y 

Stefan B1·yla, Tadeu..'lz Fiedle1', Maksyrniljan Ruber, Otto Nadolski, Włodzimie-rz Rcniewicz, 
Roman Witkiewicz, J{ azimierz Zipser. 
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ZARYS POWSTANIA I 50-LETNIEJ DZIAŁALNOSCI 
POLSKIEGO TOWARZYSTWA POLITECHNICZNEGO WE LWOWIE 

1877- 1927. 
f!ZJ;:ś(• J. O D R. 1877 AŻ DO WO.JNY ~WlA'rOWE.J \\" H. IH14 . 

g nPamiętnika J'llbileuszmvego". wyclanego we a Lwowie w r. 1~102, obl'\jmnjąc~go 2r>-1Phai 
okres działalności, dowiaclojemy się. j a kie byly po~ 
t:z$!tki uaszego T owar zyshva. Si~gają one> aż rokn 
tHG2, zatem czasów przer\ Pows taniem Styczniowem, 
gdy w h. Halit:ji wprawdzie jnż istniał HPjrn i ·wy~ 

d zi~tł b·aj owy, lecz wyższP szkolnietwo t.edmic:zne. 
było j E>szeze w zawiązlm, 7.1\Ś ohcoplf'mieJmy gn lwr~ 

na.t.or "zast.ttpca t:esn.rzA." cznwn.ł gUnv uit\ JUtd pra~ 
womy:{lnośei:~ t.f:'go ");: raj u l aiec1iwiPdzi- , prowi11cj i 
wyzy~ ki-wanej przez za bon:i')w na sposób kolma.i i 
zamorskiej, ktclrej ohowi~zkiPm głównym było do~ 
st.arcza nie żołuierza i p.l.od6w snrowych, a konsn~ 
mowanie tandety wie.deńskiej. J->rzemysln fahry­
czJa ego ni€1 było prawiP Y.a.rlu ego, ho rządy, dhałf' 

t,y lko o rozwój i dobrobyt prowineyj ~w.ehochlich, 
st.ale przeszk a.<lzaJy rozwij a niu się przl:'mysł.u gali­
cyjskiego, aY.eLy bogaci prz~clsi1~biorcy i tabrykant;i 
a.nst,rjaccy i Niemcy cZE'fK~Y nie ntracili dogod nf'go 
rynkn zbytu ... Nawet. monopolE\ rz:~cłowe rozwij ano 
t.ylko o tyle, żeby niP. n szczn plió dochortliw zakła~ 
d om położonym ua zachod zie i t.amrejszej lndJlości 
za pewuić pracę i dobrobyt. N ie rlziw, że wówczas 
t.Pdlllik wychodzący z ówczesllPj Akarłemj i redmi~ 

(·znej o 3 wydziałach (inżynie 1:j i, architE-ktury i che~ 
mji ) 11ie mógł w kraju znaleźć zaj 'icia., chyba wy~ 
j l~ t.kowo, gcly mógł przej ść na Folitechn ikę wifl­
<le1tsloh tam uzyskał świailect,wo, a na1lto zaclowolil 
s ię licho płataJem zaj ęciem przy właclzn.cL rząclo~ 

wycla, lnb przy ówcze1mych kol~·j ach }Jrywatnycla, 
ffil~ją,c~~ch ,_rlla jP.!lnolitości slużby" niemiecki język 
m·zędowy. \ Vszystkie stanowis ka wyisze ubsadzauo 
ludźmi z za('h odu... O rozwoju przemysiu także 

mowy być nie mogło, clayl.>a, gclyby powstała taka 
gałęź przemysłu, ktc)n-lj ni l'\ hyło na za(:hodzi ..... 
'raką gałęi przemysłu s t.worzyJ dopil:'ro p<iiuiflj 
~t.R.llifl.aw S zcz e ))R l\ o w~; l;: i (t. j . pr zem:ysl n a­
ftowy) eoprawda wysiłkiem prawie l!adlndzkim, 
],tóry t.ego inżyniera, wykształconego na zachodzie 
Enropy, wyczerpał przedwczetinie. 

l~t.ni .... jące ga-łęzie przemysłu krajowego mia.ły 

Y.yw0t. t·i~żki. Nie tylko nie było :;.achaego pO]JRl"<!ia 
ze ~;trony rzącln, lPcz J>r?.e<:iwnie, przl:'szkody w po­
staci rnjnuj l!eyeh t.aryfkoiPj o wyda, t .. zw. rcS:i.nic·o­
wych, kt.t'n·e były 1lalek o ui:i.sze dla towa.rl'l\v z za­
chodu, au iżeli cHa wyt.woniw na~zego kiPlk11jącego 
pn:emysłn, d tiŻ:!cych ~w wsd 10dn 11a zac-h<'id. \ V clo­
<l atkn r(>żnE> pn:wpisy A.tlmiui:-;tracyj lle tamowa.ly rn­
chy przemysłowc:a galit·yj ski('go ' ). \ V tej syt,nne:i i po­
zo~t.a wttło wla~<:i wie 1-.y llw .i t'dno wyj śe;ie z Y.e Ja.znego 
pierściPnia. "n~tdzy galicyjskiej~, a t.pm było sze~ 

rzenie i poglębiaHif' o~wiu.ty i knltnry w społe~ 

cze J'Istwie, by wydobye zdolnoŚt· i drzPmiące wśrcid 

ln<ln i ~wycl10wać w t.en HfJOSc',b szereg boj owu ików 
o l•~ psz:~ dolę JJarodn, aż do znpełnego uwolnieniA 
się od niPproszmwj opieki. 

RzPcz dziwnn., że nawet. nasyłani nrzt:dllicy 
Niomey, lnh Cz<~si nit~mi<·'ccJ1 wi~c Indzie o wy­
pni howanl:'j wiernu~ci dla r z:1dn za.Lorczego, z bie­
g iem czasu n lega.li wpływom polskiego otocz<'ni~t 

i lagodnieli w zapal(\ germanizacyjnym, a nawet 
s tawali się pat1j otami jJOis kimi, n ie gorszymi od 
łatllylców. ::)ił a t~sy1nilacyj na P ola.ków, }JO clłnxszym 

JlObycie rlzial al1t nawet. n a zawziętych "knlt.nrtrP~ 

gm·ów", a w clrngil:'m J:lOkoleuin nieraz clftwa11'l 
ln.d zi nienn.wi<lzących zn.borcy barrłziej, niż rdzemai 
Pnlacy. Tern się Umnaezy~ że w ezasach }1orozbio~ 

rowych coraz częściej spotykamy wybitnych dzia­
łaczy i bojowników polskich o nazwiskach naj zn~ 

pełniej obcych. Tacy jnż istuiHli w d awili gcly 
p owst.awn.ly pierwsze 7.wi'!zki t e<:hników i zawdziQ­
Cl!amy im uiejeduą ]>CJ11lO<.· w walce o knltnrę 

1aarodową. 

Inż. "\VincE>nty K ii h n, starszy radca bnd0-
wni1·twa kraj owej dyre.kc:ji skarbowej .. był inicjat{J-

1) N11. sukno v. K~t tn>.chn lJylo pt·zr~ylać l)Otl stnlżą 

t1o \\'·ieclni:~ illn ostentplow :tuin podatkow ego, vo~xem cl o­
phwo po vowroóe tlo k.-aj n mogło Ly•: spr~r.etlaw:tne. Przf:w uv. 
<lo "\~ietlnia i ~r. powrotem, Ol"I\Y. OJJlRty Rl;::ti·lJow e, wycv.er­
pywaly caly zy><k ruor.liwy. 

l -



rem pierwszego })Oufnego zt>brania techników, majl}­
cego na celu zawiąza11ie •rowarzystwa ćłh.l. pielęgno­
wania i rozl'owszechniania wiarloroości technicznych, 
przemysiowych i przyrodniczych. O ile dziś sądzić 
można, było to towarzyst,wo oddane głównie po­
pularyzacji wiedzy. D11ia 6 grnilnia 18H2 odbyło 
się pierwsze zebranie w mieszkauiu innego Niemca, 
rlyrektora ówczesnej Akac1emji technieznej, Ale­
ksandra R e i s i n g er a. Niemiec ten by l długo­

letnim profesorem szkoły realnej i hanoiowej 1 

z których wyrósl późniejszy Instytut politechni­
czny. Reisinger był j ego stałym dyrektorem (i wy­
kładającym) przez lat blisko ~0, a około rozwoju 
iltStytncj i zasł:nżyl się niepospolicie 1) . Prócz nwn 
wymienionych vrzybyli na zebranie j eszsze dwaj 
profesorowie Akaclemji technicznej, Adolf G a­
briely i Gustaw Pe sch k a. Uchwalono zawiązać 
towarzystwo i skupić większą liczbę członków. 

Rprawę lokalu załatwił sam Reisinger, gdyż na 
zeb1·ania tygodniowe ofiarował duiy lokal w swo­
jem mieszkaniu }>rywat.11em. Dnia 22 grudnia 1862 
zeb1·ano s ię znowu i dla pozyskania większej liczby 
członków wy brano Komitet (G a b r i e l y 1 prof. 
Uniw. Alojzy H and l i kupiec Karol Singer), 
uchwalono nrządzić szereg pogudanek i odczytów, 
a w końcu bardzo zwięzły regulaiUin tuwłl-rzyst.wa, 

złożony z 2 paragrafów: l . Zebrania odbywają 
się co pią;tkn o 6 wieczorem w mieszkaniu dyr. 
Re i s i n g er a. 2. RównoclileŚ n i e nie może }JrzP­
rnawiaó więcej niż jeden członek zebrania 2) . 

Od 2 stycznia do l maja 1863 było 17 zebra!'t1 

na których z pomiędzy ówczesuych 30 członków -
piętnastn wygłosiło 34 odczyty. Od maja 1003 clo 
końca listopada 1864 nie byJ:o .r.adnych zebrań z po­
wodu wypadków styczniowych. Dopiero 9 grudnia 
1004 zgromadziło się znowu 2B członków u dyr. Re i­
s i 11 g era i uchwaliło dążyć clo utworzenia towa­
rzystwa, na podstawie st.atutu zatwierdzonego przez 
władze. Komitet. wybrany (H a n d l , K ii. h n, .T ózef 
L o h r, radca leśnictwa, Feliks P i ą t k o w ski oby­
watel m. Lwowa, rlyr. Re i s i n g er i Dr. F eliks 
Strze l ecki, profesor Akaclemji technicznej) uło­
żył statut, lecz ówczesny start wyj ąt.kowy utrudniał 
zatwierdzenie. Dopiero na osobistą prośbę dyr. Rei­
s in g e r a ówczesny gubernator br. P a um garten 
zezwolił tymczasowo na prywatne zebrania pod 
przewodnictwem i osobistą oclpowiedzialnośeią dyr. 
Reisi ng e ra, aż do zatwierdzenia statutu przez 
wyższe władze wiedeńskie. Od 20 grudnia 1864, 
ai clo maja 1BG5, o1łczyty odbywaJ:y się w ratuszu 
za zgodą Rady gminnej . U schyłku 18f>4 r. liczyło 
towarzystwo 7~1 cz!onków, z kt.órych 2V wyglo~;iło 
w zimie 31 odczytów. Orlezyty popularne odbywały 

1) Rys his toryc!'.ny 1-w:koły politechniczn~j, Lwów 1894, 
!$tT. 74. 

't) u~gulamin w począ.tkach zupełnie wystarczajf!cy, 
p. Pamiętuik Tow. Polit. 1877-1902, ~:~tr. ó. 

się w niedziele od 4- 6 w ratuszu. Uczęszczało 

na nie wiele ludzi, a zwłaszcza tJumy rękodziel­

ników. Zasłużony księgarz nakładca Karol \V i l d 
drukował te odczyty i rozdawał je prawie bez­
płatnie wśród sfer mbotuiczych. 

Statut zatwierdzony został dopiero 28 lut,ego 
l~ljl). Od stycznia tego~ rokn liczyło towarzystwo 
112 członków. Gezywiście statut był niemie.cki, 
I.>jerwsze sprawozdanie towarzystwa wyszło również 
w języku niemieckim - tylko z dedykacją polską 
porl adresem ówczMnego namiestnika Ag~nm·a 

br. G oł u c b o w skiego, a zawierało 2 rozprawy 
w języku polskim, a 5 rozpraw w język-u niemiec­
kim. Mi~dzy czloukami wydziału był takie Karol 
M a s z k o w ski 1 profesor szkoły rolniczej w Du­
blanacb. 

\Vydział ówczesny zajmowal się gorąco t't>­
ot·ganizacją Akademji t.echnicznej lwowskiej, tu­
dzież Instytutu t echnicznego krakowskiego. Cbo­
clzilo m ianowicie o to, którą z tych szkół prze­
kształcić na S.zkołę Politechniczną, zorganizowaną 

na prawach uniwersyt;Ackich. \ V niosek Towarzystwa, 
pxzyjęty }JÓŹniej przez rząd, zalecał utworzenie 
Kraj owej Bzkoły Folitechnicznej we Lwowie. 
Równucześnie zakrzątnięto się około wydawnictwa 
wla:snego organu p. t. "Czasopismo Techniczneu. 
\Ve wrześniu 1H74 ]JOjawil się pierwszy i j edyny 
numer Czasopisma pod redakcją J ana Fran k t> go, 
profesora mechaniki w Akademji technicznej. T en 
j eden zeszyt to wszystko co pozostało po owem 
T owarzystwie. Ogólne l'rzesilenie finansowe po 
.·ł:ynnym r. 1873 ("krach wiedeńskiu) podcięło także 
siły i zasoby 'J'owarzysbva, które się rozwiązało 
formalnie w r. 1870. 

W świecie technicznym i w przemyśle pa­
nowały wówczas stosunki nieznośne. Upadłości 

pl·zerl~;ittbiorstw przemysłowych następowały jedne 
po drugich, teehnicy byli wyzyskiwani i lekcewa­
żeni, inżynierowie musieli przyjmować stanowiska 
bardzo niewłaściwe i :podrzędne, ażeby nie zginąć 
z głodu; opowiadano o inżynierach peJni<!cych 
służbę woźniców przy tramwajach konnyd1 ... Od­
czuto powszechnie konieczną; potrzebę założenia 

nowego zrzeszenia technicznego 1 ograniczonego 
obetmie do samych t;ylko inżynierów, między in­
n(3mi w celu obrony stanowiska i praw inżynierów, 
oiywienia. przemysłu na nowych podstawach, po­
pierania postępu naul' technicznych, l'Ozwoju szkól 
technicznych i t. p. Poufne zgromadzenie techni­
ków z całego kraju, zwo.łane w r . 1876 na nara<lę 
do L wowa, uchwaliło założenie "Towa1·zystwa 
Uko?'iczonycłt Techników u. Teraz dopiero ~krystl~­
lizowały się zadania główne Towarzystwa: "ł. .. ą­
m:~enie techników po ukończeniu studjów, d la wzbu­
dzenia zamiłowania do dal~zego kształcenia się 
zawodowego i wzajemnej pomocy moralnej i ma­
terjalnej t:. \V razie rozwiązania się, fundusze 
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miały pt";~;ejść w zarząd Akademji Technicznej 
we Lwowie na stypenrlja. ?.agraniczne dla nkoit­
C:Gonych · techników (statut z r . 1877). Więc- od­
padła myśl pouczania szerokiego ogółu o spra­
wach technicznycl1, a z tre:-ici statutu doczyta6 
się można także chęci roztoczenia opieki nietylko 
nail st.anowiskiem lwlegów pracujących w urzę­

dach i w praktyce technicznej, lecz także nacl 
dorastaj ącem pokoleniem technicznem, a pośrerlnio 
także nad szko.lami, kt.órfl tt. pokolenia ksztułcą. 

\ Vs.zystkie dalsze statuty, przystosowywane nieraz 
j el'lzcze do panując~ycl1 w kraju stosunków i roz­
budowujące dalej owe pierwotue myśli, opart-H s1~ 
11a tychsamych zasadach: kształcenia się, rl bałości 

o rozwój kraju, podnoszenia znaczenia nauk techni­
c~mych i ich ])rzeclst awicioli, dbało~ci o rozw1łj 
szkolnictwa t echnicznego i przemysłowego. P o­
rzuciwszy myśl populary.za~ji wiedzy technicznej 
w masach (do czego także j es:Gcz~ uiera!4 powra­
cano, gdy się znaleź]i odp owiedni .lJOJm laryzatorzy), 
starano się rozwijać Towarzystwo l'aczej w kie­
runku naukowym, a to znowu stworzyło ścisłą 
ekskluzywność Towarzystwa, t. j. przyj mowanie 
n li. członków wyłącznie takid1 tedmików, któl'zy 
zupe.łnie ukmiczyli stndj a akademickie. Pozbawiano 
się przez to duiej masy członków i dużych docho­
dów z wkładek, lel/Z za tę cenę miano znpelnie 
woln~ rękę pod względem }JOziomu odczytów i dys­
kusji, tudzież pod względem obrony stanowiska 
so~;jalnego iużynierów. Ten rlnch trwa w naszem 
Towarzystwie dotą;d, mimo rozmaitych pokn s w for­
mie zrzeszeń szerszych, dających silniE>jsze poel­
stawy materj alne, lecz utmdniajt\Cych j asną poli­
tykę naukową i socjalną.. Dla wybitnych przemy­
słowców czyniono zr~sztą i czyni się dotąd wy­
j ątki, dając im przy balocie ua. człollków wąt.kie 
przej ście w charak terze czlon]\Ów nadz·wyczajnych , 
11ie mających wszystkich praw członka zwyczaj­
nego. Ta polityka umożliwiła współżycie jak naj ­
ściślejsze z Akademją Techniczną i późniejszą 
Polit.P.cbniką i przyniosła i dotąd przynosi obu 
sprzymierzonym korzyści bardzo wybitne. 

W "PamiętnikuJubileuszowym Towarzystwau 
z r . HI02 znajdują się podobizny niektórych żyj,~­
cych jeszcze w r. 1~ za.łoiycieli Towarzystwa, 
Ukończonych T<"chników: Rt.efana K a kow ski e­
g o, inżyniera przedsiębiorcy, Edmunda Gr z ę b­
sk i ego, profesora szkoły realliej, Jana L ew ili­
ski e g o, architekty, późniejszego profesura Foli­
techniki, Bronisława B a n er a, architekty - przećl­
się biorcy, Karola Eplera, inż. kolejowego, późnit>j­
SZf\go wi~prezydenta m. Lwowa, Antoniego Świ t! t­
k o w s ki e g o, aTchitekty, p67.Hiej inspPktora kon­
iroli skarbowej , J ózefa C h o w a i1 c a, imiyniem 
miejskiPgo, Stanisława Z a. j ą c z k o w ski e g o, 
inżyniexa k olej owego, Karola :M: a s z k o w ski e g o, 
wówu.ztLS jui pTofesm'fl, Poliwchuiki, Pawła 

Stw i e rtn i, inżynie.ra kolejowego, pozl1WJSZC'go 
posła. Z wymit>Hionyclt żyj... o~JE>cnie trzt>r:h : Rro­
llisław B auPr, Józpf Chowa n if'e i _\ntoui 
Ś w i~~ t k o w ski. T Pt1 ostah1i nbe:>zwl'ad11iony ei~­
żk·~ nipmocą i pr~~:yknty no fotf'ln, od r. l!llJ.) .in:;. 
uie móg~ brać udziału w .życin pnbliczu~>m. Dawll iPj 
byl bard~o czynny; 'l'ow1~rzystwo zawchięc:.z~" mn 
m. i. pozyskani f' Roma.na. br. (i- o s t k o w s k i C' g u 
l l:-1, piPnvszego prPzesa, slmh·c:wą. agitac:j~ przy 
wyborze pierwszPgo inY.YJ1it-rn (.Jnlja.na Za<" h l'l ri 1'­

w i c z a, proff'SOrH i bnclmnai(·zt--go gmachów Puli­
tf'cłwiki) na posła. 1w Lwowa rlo parlanwut11 
anstrjackiego, usilną pracę z rarujeuin. ' l'own­

rzystwa około oclbndowy spalmwgo m. Htryj ll-7 

wreszcie wif'lt> chwi l pogodnyeh, j ako uif'Ot:t>llio­
JWmu orga.uizat.orowi v.11bttw tow(;l.rzysldcb, w <.:7.1\­

siP, gdy dom własny jnż mno~liwiuJ swobuclttt· 
zc•bra.nia członkó"W z rodzimuni. 

Prćlclll wymienionych powyMj, do zało0'(·it> li 

"Towarzystwa, Ukońc~~:ouych TPchników- 1llllf•Żf'li 

ji"'Szczf' uastępnją~'y koh>rlzy: 'Wiktor F r o !'t, pó­
iJ1if'jszy proft'~m· L1st.ytnt\1 t~dm. w Kra kowic•. 
Mielul-l HołPjko, mit>rnir:zy, \Yła.dyslaw Kl tl p­
ko"" s \;: i., profPBOr s?.koły przemyslowf'j, A 11tolli 
;r .. n l.: a s i P w i c z, an:ltit~·kt., .Piot.r M a n a;; t f' r s ki, 
adjunld. Akll-clPmji rolnicY:t>j , Rol(•sław l\hud;j ~~­
n o w i c z, J an O z i ~ m b! o w s 1.: i, Ka.rol l) a n l.i, 
Władysław Sinkiewi cz, Michał Wartf're sic­
w i c z, Rndo)f W f' i 11 e r t i Adolf W i er z c> j s k i, 
inżynierowiP w słnżbi1• kolPju\n•j. Raze1u 22 iuży­
lliP.rów. 

Następną kwes~j ą, rozważali~ przez wydział 

"Towarzystwa Ukończonyt.:h TPchników.: , było st.wo­
rll':euie własnf'go niezalf'ŻU E'go organu, który w la­
ta ch 187'7 - 1&-!2 mial 1u1.zwę n Dźwigni" , Zlt~ ocl 
r . 1&93 ai clotą.cl nazywl'l się "Gza-sopismern 1'e­
cknicznemu. W ydawanie czasopisma, pi!:'rwot.ltic 
m.iA:;ię~znika, nast~pui<\ dwutygodnika przekrft.cZll.ło 

siły finansOWI" To,var:t.ystwa., to t~·~ bywały l'l!asy, 
gdy ca!y zespól rt>dakcyjny i administ.ra_(·y.iny 
pracował bf>zpłatl1it' 1 za a1tylmly nie płacono nie, 
lub prawie nic, t,a,J.:, ic Jlit•raz groziło zwiuięl'ie 

całego wydawllictwll. d la braku funduszów. Do 
r. 1S80 wychodził orgm• w dntkurni Pillera, a wi4.ic 
1nze~ 4 lata , ze z11acztwmi j<>dna.k przf'rwami. Od 
r. 1HH1 wydział główny za.wa.rl umowę z "Pi81'1.11Szą 
Zuru'{2kmoą Druka1-nią" lJTzy u l. Liude?go. Tn.m drn­

kuje się "Czasopismo" dotąd, więc prawie przllz 
4H lat. \ V tym czasie tak Towarzyst\\·o, jakott·:h 
i Drukarnia przechodziły okJ.~sy rozkwitu i rl<•­
J>l"Psji. Oba stowarzyszPnill z biPgiem czasu posia­
cUy domy wła~mt<.. . StosnuJ,i \vza.jPmne były za­
wsze j ak 11ajlepsze, kredyt Towarzystwa P olit.ech­
nicznego był w dntkanli uieograniczony i tylko 
dzięki temu krNlytowi czasopismo nasze,. nawet 
w czasach najgorszyl;h, nigdy nie załamało się 

zupE>łuie. Zarząd JJrukarni t.a.k bardzo się pnr.y-
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v.wyt·v.~:~ił d o sprtŹlliollt•go ·wyrćnvHywauia ra.dnm­
ków, ŹE' w (:~asach dla 1'owarzyst wa. lf'pszych, gcly 
ehoilziło o 1kisłe nporz:~dktl\\'l'l.lliP tl-rlmiJiish"ttt:ji 
i kHsowośd - t.rnrluo si~ naw ... t było d opl'osi(: 
w Dl'nkarni ~_JrzedloV.t>ni tl ral·hm dm Hal~·7.yt-~.JŚ<·i 

zah,głyd1. .. J>ot:zm·i t> wd~ięeznośc: i lm7.t> wymi.-Hi<: 
11:-~ov.wisko dłngolt>ł-1JiPgu cljTPkt.orfl, <hnka.rui p. ' l'ocl­
~ <·h i 11 d l f' rn, jPgo zast!(pC.~' ś . p. H oszowsk i c" g o 
i tHlv.ial<rw<·-a., n n'nnw~.::t.f'ŚiliP 7.yt:v. l i w l-' go i mnit>­
.it;tliPgo składat·za: lJit-łat.wt-g•J naj< ·zt;Ś<·i ... j t ... kst.u 
CzaSojJisma. l'· 1v( y ś l i d.: i f' g o. 

\V pic·rwszym Hnnwrzf' n D:i.wign i" :;ma.jdnjl' 
s i~ l lit t::t.f-'11-' Odi.'ZWH, do t·zyto<'flllkl'IW l W kfc'trl-'j lll it-"Ś('i 

się program Towan~:yst;wa. Cf'h•m n D:i.wigni" hyło 
nwiadamił\11 i.... l·lf.łon kc'rw o <;Z:JllHO~t"i:tch i d:~i··­

Hia<-11 wycb:in.Jn, podawa.Hif' art.yknł'chv i wiado­
wości v. dzic·d7.illy na. n k t.PdmiezHyt·h, o1nil.W i a n iP 
spo~l'c·v.llj' t·h slo~nnkl'rw t-P<:llllików, t,ndzit>~ i:i pmw 
z tPgo zakr.•sn, lmd z ... uit• v.ttmiłowa.uia do r·od7.iJJ'IPj 
l i tt•rfl,t.Hry t ... ,.). 11 i,·lf.JI I-'j , pocl i wigui<;t:i<· i 7.t>spo1Pn i t' 
l'07.si;~ll)'l'11 JIO krajn t~'l'lrnild•w, od kt.<iryt:l • d:t.ia.­
la luoś~:i nll:ttwisło .POI~-'p~Zf'ltlf' społt· <;~mydt i <·ko­
B•nni<·znydr st.o~nHk<lw w z11bożfl.łym knljn" . Rów­
li O<·Zl'Ślll<-' z d a.WJH•j Al\adc•mji t ... dt n ic;zn<•j powst.~l­

wała Hv.koła Polit.f'elmic·zml., 7.ł·o~uwL już v. 4 wy­
thifl.l<'m· 1) , kt.óm uit->baw ... m otrl'-ymułn. dv.isi .. jszy 
gm;wh gl<'•wHy i L n.horat.mjnm dlPmi•·v.Hf' , a. w ślac1 

v.at.c•m gochwść szkoły istotHi<• wyisr.t-j, rozbndo­
wywan*".i W<·wmtt.rv.n iP clal ... j na. prawa ch n11i w ... r­
syt.c·cJ, id1. 

0 <1 r ok n l R7H n 'l'owarv.yst.wo Uko{ll'zouych 
·r~'chuikciw" przybraJo jn~ dziNit•jszlt 11azwę: " 1'o­
wa?'Zy.o;l?nn Politedmir.zne!fo" . Pr;r.y t,f'j sposoht•ośc:i 

zmit•Jriolw nic•zm~.~:znie st.u.tnt. P it' I'WS7..)rm }Jr~>v.Ps<·m 

"'f'owar zystwn nko{Jt;v.ollyd, t~·< ;lwiiH'tw" był H.omnlr 
br. t~ostkowski (1K77clo .lHHi>i 1H!t3 cło lH~H'l), 

iJrs t)('kt.or zar7.1tdzaj:~cy kolc•ją A lhre<:htoł\, (!Jw<'>w ­
St.ryj ) i !lucf'nl, a m~~tt:p11ir· proft•sor Hndm k olt>­
jl,WI•go w Politf•dmiee Lwow,.;kit~j. U o s t. k o w­

ski 1· g o t.rzl'lm. bylu W]Jl'l•~t podY.iwia.ć. ł,ą~,;y,ył 

w sobie dar wymowy Y. ~at. \\·o:ki:t pupnlaryzncj i 
l lfl.jn)~uoru<lui l'j s:-:yeh zng,~dllicil, eho<·ia.V. w<'•We7.:1-S 
prv.f'wa.:l:.lli<• 1111'J\vił i jJisał .,t.ylk(J" o kolf-jni('tWiE' 
i Plektry<:v.noHÓ, wi<2e o v.asadac:h fiz:rknLrych 
oświ ... tlt> nił\ ••lt> l\t.l')'CZ1H'go, o prZl'Obl1U~allin pmcy 
llll'c·ha.ll i<:Zllt·j w c•Hf'rgjc; d P)d .ryezll•h o zwi1~v.kn 

mil:dY.:V s i ł<! p<;t:.iągow<t lokctmotywy a dv.in.łmrirom 

pary, o lokomot.y wach w sh cibi(' s tacyj11f'j i t.. p. 
Bprnwami SjJOl i'C.v.ll('lfll l'-njmow<~l Nit; mało, łt>cz 

nznped'Jriał go w tym k iN'nHk11 tl ln golf'tni ~wkrf' hl.l'v. 

1'11 1\'lll'?.Ystwa, imt kot ... j. Pa:wt>ł N l; w i P r t. n i. n, 
(pl•ini1·jszy po:-wł, nic>7.y.i•tt·y jn~) , ktltry prY.psia­
clywa~ w binrll:t' •row:·trY.y,..t.wa l'OclziE'Hllie wic> <·zo­
nuni i pihwwaJ cał<•j gospodar]\ i W<·WIIf:lt.rznej. 

1) A~ llo t y d1 c~r.:tslm· Ak:ulcmia l t>t:l1nic:r.n:\ miala 
tył ku 3 wydzitlły: lużyu i urji. A.rchitt~ktury i Cht~mji. 

a pnr.yt+'m tworzył (HŚrod<'k ws:<wlkieh Zf'Wll<t trzuy!;l. 
d ziaJań i wys4pień 'l'owa.rzystwa.. A było się czenr 
?.a.i:lĆ w mit>śl:ie i w Jo-ajn. Wiclać t-o Zl'Pl-!Zł·ą pu 
ro <.::oo:uikach n T>iwigui", kt.(n·p od r • .lHHl grnl)i<->.i~~­

Przybyw<t. w piśmit• pnwgląd <:r.ttsopism i za.lf.mtev.łl 

s i~ dził\J'ah•oŚĆ T uwa rv.yst.wa w kiPrnnkn po pmwy 
pnnnj<~eyeh sto:'nmków. \Yal11emi S]Jrawami dysku­
syjHemi były lwowskiP sprawy m il-'jskiP, j a .k wy­
k tTJmo Y.itkła.dn gfl.zOwegO Z 1':~1,:: 0ł'S:'lll·ll• :zyJ;:c',w: 

krma.lil>.acja l Jwowa i v.ao:pat.J'7.E'll i f' mt<\St!\. w zdrow:! 
wod~ - i spra·wy !!zc•rszP, jak bndowa ktJ i fłji pod­
knrpa.ekic:·j, l'PP?llH<~ja Dnic->st.rn i jc,go do p~ywf•w, 
oh<;nd!1 la·l'l.jowy<"h s t.n11owisk t.l•dmi<·zll)'!·h kra­
juwcami, a RZt"zegóhtiPj wpro'iV<tdzelliP polskiPgo 
.i11zyka nr.z~clowf'go na kolt-j ach krn.jowyth, otl­
powiPdll ifl t.ntkt.()wauiE' J)l'a <:OwHików iHtdigE>ll­
t;uych i r .. cl. \V ch wili zało~Plria liezy~·o •rowa­
rzyst,wo Hf> cv.lonków, v. tf>go 1r> zami ... jst"owyc·h. 
Założy< ·i<·l t' 'l'owarzystwa jnż w pi~:>n,·szy< :h obra­
cht.d l nakn·ślil i wyt.yez1w d7.i~~łnll i ~:~, ktbrfo nt.rzy­
nm.ły się cl otl~cl i, roz lmdow::Ul ł' pl'zt>z nast l( pnj :~ce 
1>0 sobiP zarz:~dy, }Jl'Y.Y<.:~'-)'lliły się nit>t._rlko do oży­
w ivnill. życia t.f'clmieY.nego, clo ogarni~~u i:-1 eorall: 
s~wrszydt horyv.out.ciw praey ohywA,tHlskif'j i roz­
woju <·kOli Otui•·zw•go t.-j clzit->b lit:y, lt>cz f,H k~P pocl­
niol-!ły ZlJalwmicic> 7.1llLCZt>uif' i wpły"· h·dmika 
pulskiego w jl'go ojezyiuif' . Do kot'wn r. 1~77 
l ic: ~~:ba e;zlou.ld nv W Zl'Osl;t clo ~On. Z t.yd1 pi~'l'WS~'-.)'•:h 

ezłouków jn7. llif'wi<>ln pov.ost.ftlo vrzy żyt·iu: pl'of . 
. J HegP-rm a ll ,Jc)zl'f', H.aw~ki \ Vill ef'uty, Świł!t­
k o wski Allt.oui, C l, oł onit•wsk'i Hts-m isław. 
Pr a.g łow s ki AlPksA.ud<•r, R y pnszy1i s ki .) ~:~­

uufo)z, T h n l i i ... Maksymiljan ... 
St.ł\rsi tRI"lmicy nn.si ktn'wzyli stn rlj il. prv.<•­

w n.V.ui<' w Wi<'dHin lnh w Znrydm, gclzif· od•hnnul 
iHl.n ia.ły P<1lik<:L11iki o l'c•łnych l'ra.wac·h. l'llll i, kt.ó­
ryll.l wypacl ],j r . 1~)3 przerwały st.nclja, umsi<-li, 
o ilP mic•li śrorlki, ncl• odv.ić clo Franeji, sk<J:cl po 
u pływie wieln lat. powraeali do ha.i n. By lo to 
wielk:~ zasłng1~ \Vydzia.łn KrajowPgo, w:yhi1•ran~go 
}J1'V.I-'Z Sej111 krajowy , że potrafił tym iuiyu i<·roJn 
cl ~tć za.itt•·i ... , którego n rz:~cln aust.rj~tekif'go ot.rzy­
mA.Ć l\l<' mogli. I krs~oj sA.m dobrze wy:s:wdł 11a 
tew, hn ot.rzymal llfZ<2c1Hików z !Ji(>nv :;zor:oo:ęcluew 

wy).:sztalceltiem fłlll'OjJ~:>j ::;k iPm. ('i mzyl•ierowit'­
:i:ołll iPrzP. na.tych mia.st przystępowali do 'l'owA.t zy­
stwA. Ukmkzonych 'T'eeh11ików i byli tam v.a.w!olzf' 

elementem pod t rzymn.i llY.}'lll wysoko sztandar wie­
dzy zawodowej i patrz11c)m1 trv.t>:i.wo 11a stosnnek 
kra.jn do rz:~1h1 7.abon·.zc-go w tej dzielni<:y . Hy1 a 
t.(> osobna gn1pa kolegc:'nv, otacza11a pows~.e<·hnylll 

szactmkiem, kt.Qrej :oo:rlauie miało zawsze> nn 7.e zua­
czf' uie. Z pnmiP.<'i wymi('uię F~·Liksa. Bił' 1'1 k o­
wskif'go, ll ellrykn. Cza plic~ki eg o, ::-;pwe:ryna 
Kaqn1s7.k ę, Lnclwika li ac i horskieg o, li<->n­
ryka , l\(am·yc·"'W' i l\faksymilj ana 1\{aeha lskich, 
.J i1r.t>ta J a u .k o w s ki e g o, Gnsta w a H c n tt. a, l..Rom1 



Ryro c?.y u s ki ego, \Vlad.ys~awa H% ysz k u­
wski ego , \Vacława Ibja ńsl;;i e go, Grzf'gor%a 
7.i e m b i ~ ki e g o; hy!o zapewne jeszcze w iPlu in­
nych , kt.órych nazwi!>k już nie pamięt.aro. Zawsze 
pozostali żułuierzami polskim i, umi~ l i cierl'ieć bAz 
ska rgi i bez ża,rlnych kompromisów ze smnieniem, 
twardzi cila, sicbit< w wykonywaniu przyj ętych 

obowią.zków. Odwc'h:ięezyli się sowicio włacl~~:y 

autonomicznej , kMra i eh przygarn<:ła i przy zn i­
komynh śroclkac·h, j akinil Ówl·?.fl:my Wyrlzia~ kra­
jowy roz porządzał, postawili 1 eclmikę krajow1~ 

w rlziflchinie komtwika<;j i, n róg, mostów i m eljo­
racyj n a wysokim poziowie. 

Prócz tych "weteranów 11 było wiele mzynie­
ró>v ze ::;turljami " ·iede1l.skiemi, pmgskierni, :w­

ryel1skiemi i t. d., k tórzy mogli pracować pr:~.y kCl­
lejach i w hinraeh rz;~rlowyeh, lE~cz i tam nie Jl0-

worlzilo im się dohrz~>, dopóki jli\Hnj~~cy w kolt·j­
Hictwit· gali~yjskil'ul j ęzyk m·zędowy niPJnif'cki 
nmoiliwiał ol)sadz<'l nic wybitHif'j szyt· h stanowisk 
imp•:rtowallymi NiC'JlWami i Czocha w i nie.lniPck imi . 
. ł t> śli (lodamy do tRp;o, Żf' eko11omiczuy sLan 
kraju po rlt•nl<:.iP anst1:jaekit>j r. IH73 był fatalny, 
ŻA prz«·mysł albo zalltkł znp~"'hl iP, a l hu J ... ct w it· 
weg«•tował w ol)('e ~~;ab<',jezt=>j p olityki tlkuJJOmi<:.:wej 
rzc!du l'l.m;hj ;u:lcit>gc :, możmny sobir wyobral:ić, ŻP 

osil!·gnięcie jakit=>goś s t,;.l,ntrwiskfl, za.worlowego w b :H.j ll 

było clll'l. i11żyniera prawie lliPmożllwc. l'.l() ruc·ltliw:-.~ i , 

a. młodsi i pol ityezn i ... uiPporlt>jrz;mi, nda.W<\I i si~ 

Zl'l, g ra.nic.p kraju, często do przflmysłn rosyjskiPgo, 
grlzie w krt'1thim cv.a.fliP swoj1t wiech:~ i nezt·iw oś<·ią; 

zdobywali kiNYnvnic:Zf\ :;tauowiskn, lP<:z ku.II Ul.kt 
z krA.j t=> ll'l t.racili ~r.np«'lni(' . Po~wsl;ali w kn~jn orkzn­
wali h•r11 Z jfiHIIO kolltN:zną pot.rzc bę l<!cZf'llia się, 

gdyż w ror.sypt:f' we~~k uiezE>go wywalezyć 11i1\ llll l ­

g li. \Vięt : l:ałożyeif• lA "'l'owarzyst,wa Uk01l.czony«:h 
TPehników" zwróeili s it:t ua prv.ód do istuic>j:~(:f'g<J 

jnż przefltf'm w ram~t<· h T owarv.ystwa Pr:~.yrwlui­

ków P olski eh imienia K opPrnika zwi,lzkn, zwa lwgo 
'l'uwn.rr.ys t·.wf'm TPchni<:zumn, do gnma. JUl.HL·zy­

<:ielski<' go Ówe.Zt'SJWj AJmclemji U'd 1!liCZllt'j, d o gJ'Oll 

n au <:zye.ir•lskieh szkól rAa h ty<·h i przf'my:>łowych, 

do is tuiejt[cE'gO rówuj f'i jnż wów~:za.:s Krakowskit>go 
1'owm·zystwn. 'l'edw iczuE>go, ~L Hfl,<Ho do wszystkith 
tflchnih<iw z prośbą o pomoc i wspóldział<~.uif• rm\ ­
t-N:jfl.luP i lUornluP. 'J'nż po za.t.wiPrdzC'nin st~;~, t,ntn 

] (l kw i<, tnifl 1R77, wydrukow!\.u o go i roz<:>sł1mo. 

ZllH·la.zło si~ kilkn onam ych kolPgÓw' k tórzy m uo:i.li­
wili, Ż~-> orl L sif'qmi~L 1k77 zaezc:ła wy~:hodzi~ 

" l>ź·wiguiu", j ako org::tu T(nnwzy:;twa w ::w~S :~.ytach 

J.cUesię<.:Zll)'cL , aż cłu r. l t<til pod rf'clakcją i nŻ.}'1l i<>nt 
<'ywil11ego l ,ndwika R n d w a 1'1 sk i P ~ o. KomitC't. 
rC'rłakc-yj ny, zlożouy z killm o~ób: m ial n laLwiać 

pntc:ę n•dakeyj u1b pif-'rwszy nnmor zapt>łnił Sa.Jll 

zare;:~d sl·owax:zyszenia . .J uż w pic•n vszyeh umn(H'ttc.h 

"Dźwig11i" ponlszouo wttŻil f!; sprawę st.a nowis lut spo­
łeuznt=>gO t ecbuików kraj owych z wyksztłllCPUiE'm 
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a.kaclf'mi dci t·m, tHrlziPŻ ::;loWllid,w;t tPch nic:6Ju•go, 

h Hz którego trncluo było o mnwzaniP i m·z<tdowR.Ilif-' 
w ję7.ylm oj czy!'\tym. Odtąrl l'lprttwa stn..11owiska 
teeh nikc',w i spraw~t słownidw~:~. tt.•dlll iczw•g<• Jli(· 
sohocl~ iły 7. porz,trllm clzic·nll<•go, aż się Wl'f'SZ!·i~-> 

ndało przy pomocy kilkakrotnyc:h HehwA.ł :;Pjmowydl 
zmn::;iu rz1td (lo p<'w11yd1 reform w tyd1 dzif'clzi lla c:lt. 

IstniPją;Cłł. w e J_;wow io .Airrulemja tecltniczna, 
kt6rf'j prof~sorowif', w miarę ruzwuj n tPgo zal>hHin, 
t·oraz wybitniejszy hrali urlział w J>racach 'L'owa­
rzysbV!l i rC'da g ow;win j t'go organu, przyczy1J ił11 

s i~ 11 i emflło do pod 11 iPsiPHiH poz i()lllll mtnlww .. go 
"Dźwig11i " . Ocllr> sicqu1 i a 1H77 i :;tHiało jnż :;kronu H· 
binro T owarzystwa 11a Il pit;trzf' przy nl. Ko pN ­
nika, l. 1-ł-, a n'nv noc;ześuie m·pgulow1tll0 Rpnnn; 
wkłarl Hk t:złollk<}w, miauow;u1o n ·pr('zPntall tbw 'l'o­
warzystwa w zlla<·ZJliPj s~yd• uti;~st:l.ch prowint-jt:­
na l ny~_·h , ndtw <\lono l)Otrl:<>bllP r~>gula.mi n.v .i przy­

sl,;ipioHn rlo z;tkła.da.Hi<t bihlj ot<·ki, złuiom·j m~ razi .. 
z dan·n\". lU. cli\ l"·.j ~1 Hiwi p;u i Z<l~hę<·t~ltt t:złonldm· 

clo olwjmowa 11in fnnkeji tt•«:h u ików c:ywiluych 
r. npuwn.żui,..Hit' lll n\;tdoWE'llt . \ V paźrłJ~:iC'l'llikn LH77 

l WO\\'I"ka. Akacl!'Hijn tP(:}wi<:r.wt utrzymaJ.-~ tyhtl 
Hr.koły P oli t.f'dtnic:zm ·j ('L'Pebn. Hoc·h sc·hnlt>), przc•z 
co zrÓWJ1am1 zosbtb pod wzglc:clPlll prawnym z uui­
WPrsyh•t;,~,mi . .tr> listopada (t{77 potiwi~l.'OJIO i od­
daliO do n~ytkn .110 wc· g wae hy J>o]ite<·b.uiki lwo­
w ski E.\j. Tymc:zi'\sPm z powod11 sil 111·j d t·presji ~-'kt:­

uumit:ZliPj i l>Pzll ltOlf. ic·j uf' go połoiPll il~ iużyu if'r/• w, 
fn•kw<> uej a w Politt·<·lllli(jt' spac1 h.L do «:yf1·y za­
l f'rl wie J f >U slndHt(jZ.Y na ws:~,y~;tkidt wyd7.ia.ła,c.:h 

j ~ ~~t.fl,\\ll r<i ZPlll. (i llliWh .)' by Jy j)l"OjPktoW<lllf' Jll:t }10 -

llli(lSZCZPJllP Hill) sJ udmc·zy, witt'' austtjaeki Mi ni­
~tlłr otiwiaty wywnioskował sb~d, Ż<' wyldady ua 
PnlitPc:huic:P mnszt~ by(: ll lf-'SŁ·OSI)Wll f' i volt>ciJ 
stł\rs:~.<•Jn n radey bndownid.w~• w Namiesb tictwiP 

galicyj skil:'m T omc• l{owi , by hospi tował wy­
kłady JWWBydt profesuniw i z kOJkPm r okn zda,l 
spraw~. "Gazpta Narocl owa 11 z rlt1 i<~ Hl l ipc·a 187H. 

która. p ocl:tj(• tę wiadlllllOŚĆ, dodaj t' od sif'bit- , ŻP 

byloby to ubli ia.jt~<:l-l cUfl n1.J<•go grumt profc' SO­
r ów. Osobi.~r·i P. Wt~t.pi~, c:zy d f>lt-gat. Hlilli8tf' t:jH.luy 
posiad~~l kwalifikac:j e do t.f'go, by oc·l'uić wy­
};;:łady 11. p. ml. wydzia lr hnrlowy 11mszyn lnh uh t=>mji. 
Hęd~lC\ wlaHnif' w t.ym czasiP slnchaczf'm P oJik<·h­
uiki, uie przyponunam ~mhic·, bym słyszał cośkul­

w iC'k o t.Pj spra.\Vi(•. 8amt=>go Jl. T o m P kłL p~tmi~t­

t.am dobrzt=>, gdyż hył kom..i snrzf'm rza~dowym przy 
n f'gznmillif' rząclmvym, który skla.cl ałt'ln w j t=> g o 
ohf'ctlości cluia BO lipca 1&-:0. Pamiębl,m t.f·ż, ż" 
żyj;~ey j Ps:r.cze koL W i t te· k 'Rudolf, lwowianiu, 
ocl l kH2-1H.'-;4 r . t::r.!01wk rl'ow. Pul., za.pytany przez 
p. 'J' o m c· k 1\ o kaf.uy, wymienił um ich takie 
m.n6stwo różny<:h l.ypów, ŻP tego poważn~>go de­
legata w prawdziwy wprowadził kło)10t. Oezy wj:k·.it·. 
:il f' kol. \ Vittek znpeilliE> przy parlkowo przeez:yt{l l 
prze>cl tem cal:1 dtlŻłl rozprawę o kafm1tch. l )rzy-



puszcunn, że p. Tomek nakazanych hospita~ji nie 
wykonywał wcale. 

.Tnż w tyd1 czasach nie brakło prób, podf'j­
mowauych uaw!:'t :przt>z niektórych starszych człon­
kbw 'l'owa.rzystwa, hy 'vob~c bardzo szczupłych 
dodwrlów i niemożliwo~t:i rozwinięcia szerszej akcji, 
polą~.:zyć się z innymi zwią;zkami in:6y11ierskimi na 
zauhodzie. Tak u. }'· wypłynął Wlliosek, by przy­
:;tąpić- do austrjackiego związku inżynierów i archi­
tektów w \Vi~'nnin, jako oddział galicyjski t-f'go 
stow~trzyszenia. Ta.kie próby 11ie uda,wa.ły się J1i.gcly. 
\Vydzialy i walut' zebntnia, zdając sobi!:' sprawę 

z tego, Żf' trzf'ba bęclzie uif'raz być inuf'go zchtllia. 
auiżeli rz~~(l zaborczy, uif' <:h<:iały pod żaclnym wa­
runkiem pozbywa.ć się swej niezależności i ::;wc­
hody dzi~thmia, przynajmniej w obrębie zatwiercłzo­
uego statutu. Czuli to wszyscy, że ~w walce o znie­
sien ie niemieckiego języka urzędowego i w :;tara­
Hiach o poelniesienie stanowiska teuh11ików ]'olskich 
we wlasnem spoleczeitstwie, uikt z Niemców po­
moc;Hej ręki nie pona, że związek uie będzie po­
moc!!, tylko l<WZI-'j hamnlet•m. Do~c: podobne sta­
J•owisko za.jmowauo ta.kżf' w sprawie orgauu 'l'o­
warzystwa. i sprzeciwiano się lącze1liu z innymi 
pohllci.mi nawet towarzystwami techlliczuemi, w ten 
:;posób, by on~:> nzyskały wpływ ua reclalwję organu. 
Długie P~'ltra,kttwje między Krakowskiem 'l'o,va­
rzystwem 'l'echuicznem, a naszem 'I'owarzystwem, 
o wydl'l.wanie wspólnerui siła:nll wspólnego cza::;o­
I'isma, mimo uchw~tły I ?;jazd u 'I'echników Polskich, 
który się odbył '" Krako,vie w oniach 8, U i 10 
wrze~nia 18.'-{2, dopiero po latach doprowadziły do 
pewuPgo zhliżeuia. Istotna. różnica mitt<lzy obu towa­
rzystwami polf-\ga.ła na kwalifibwjach członków. 

\V Krakowi(' przyjmowauo vrócz inżynierÓ\'! i ttrchi­
t..:kt!Jw także ukoiwzonyd1nczniów tamtejszej szkoły 
JH'Z<>lllyslowej - we Lwowie mimo dużego braku 
śrorlków matf'rjaluych przyjmowano wyłł~cznie tylko 
iuży11if'rów. Minwto w r.lHHH rioszlo rlo porozumienia 
między Lwowem a Krakowem, "l)ź,vignia" przy­
jęła dzisiejszą nazwę "Czcu;opisma Technicznegov. 
i była orltąrl przez szereg 1tt organem wspólnym 
obu wymieHioHych towarzystw. Komitet redakcyjny 
był wspMuy : 5 członków kra kowskich i 7 lwow­
skich. Przyczyniało t-o wiele pisaniny j prowadziło 
clo ni<·poroznmień, g1 ly chodziło specjalnie o za­
targi n a. tle architP.Jdnry, rozgrywające się w Km­
kowi<>. 8tosm1f'k po,vyższy utrzymywał ::;ię aż do 
rokn 1~, w którym snbwenśja roezna towarzystwa 
krakowskiego na wydawnictwo czasopisma zmalała 

do 400 ]wron, podczas gdy w r. lHBi~ wynosiła. dwa 
ra.zy tyle. Od r. l~J Czasopismo było znów wy­
łącznic orgtt.llHill lwowskiego Towarzystwa Fuli­
technicznego, a dopiero po odzyskaniu niepodle­
głości Pa1i.stwa Polskiego, cłrnknje rozporząflzenia. 
i nominacje Ministerstwa Robót Pnblicznych 
i wskutek tego Ilazywa. się rÓWJlież organem Min. 

R. P. 'l'en stostmek nieodhil:\ra rc>dakcji samodziel­
ności, a ogłoszenia. M. R. P. interesują nadto 
znaczną liczbę członków Towarzystwa. Politech­
nwznego. 

Redaktorami Czasopis.Illp. byli profesorowie 
Politechniki, z wyjątkiem pierwszego i ost.atniego. 

'fnułno wyliczyć wszystkie sprawy, j~tkiemi 

zajmowa.ło się 'fowarzystwo. Należy jednak stwier­
dzić, że każda wa.żniejsza sprawa dotycząca go­
spodarki krajowej, czy miejskiej, pozost.awiła ślady 
w protokułach '''Ydziałów i zgromadzeń tygodnio­
wych. Ważna spmwa polskiego słownictwa tecll­
nic:.mego cią.gnie się bez przerwy ; prace komisji 
słownikowej doprowadziły w r. 18R4 do wydania. 
słowi1ika. kolejowego pod redakcją; Bolesława D a­
r o w s ki e g o i paru mniej szych słowników spe­
cjalnych. Ale praca nie je::;t uk01iczona i nie usta­
nie nigrly; w miarę rozwoju polskiej literatury 
technicznej, trzeba będzie ciągle gromadzić nowe 
wyrażenia na coraz to nowe pojęcia i omawiać 
je tak porl względem zgodności z duchem ję­

zyka, jakoteż pod kątem widzenia ~cisłości tc'lt:h­
nicznej . Przy nkladanin, odgrzebywaniu i tworze­
niu 1wwyeh wyrażeń w zakresie słownika kolejo­
wego, współdziałała krakowska Akademja Umie­
jęt,ności przez swego delegata, ~. p. Antoniego 
M a. l e c k i e g o. Ciągłe znoszenie się z czcigodnym 
delegatem było uciążliwe dla Komisji i dla niego, 
lecz nic> było innej rady, żeby stworzyć istotny 
11ostęp w zakresie słownictwa. W spółpraca z Anto­
nim M alec kim polegała na przesyłaniu mu 
uc·hwał Komisji sło,,rnikowej co do nowo utwo­
rzonyuh wyrażeń, z określeniami właściweg<' Zl•a.­

czeuia. Nieraz protestował nawet przeciw wyra­
żeniom bardzo ndahl.}TIH; ustne wyjaśnienie zwy­
lde przechylało opinję mt korzyść wniosku Komisji 
słownikowej. Pokazywalo się w takich przy­
padkach, że rektor Małecki niezawsze wyro:cm­
m.iał floklarluie ~maczenie określeti, a zgłębiwszy 

je - nawet ehwa.lił trafność wniosku. W uzna­
n iu długoletniej wspólnej pracy z Komisją slowni­
kow~h mianowano Antoniego Ma.łeckiego w r. 1U02 
członkiem honorowym 'l'owarzystwa Politech­
nicznego . .Jego portret zdobi j ednt~ z k~trt Pamięt­
nilw. j uhileuszowego. 

Uchwalone W.}'l.'aż.,nia podawa110 od r. 187!) 
w Czasopiśmie, jako matflrja.ły do słownika. aż do 
r. 188ti, w któr;pn postanowiono przystąpić rlo 
wydawnictwa. Drnkowano Słownik kolejowy pra­
w i.-: ]'rzez rok, z powodu trudn(,śui poll~l:zonych 

z korc>ktą., która obejmować musiała pięć j ęzyków. 

Część niemiecko -polska Slownika kolej owego uka­
zała sitt w r. 188±, iłrugie wydanie wyszło w r. 18fl!). 
Odtlłd przygotowywano w poszczególnych gru­
pach zawodowy~.:h K omisji słownikowej szerf'g sło­
wników specjahw ch. l Zjazd 'I'edmików polskich, 
oobyty we wrześniu 1882 r. w Kmkowie, wezwał 
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wszystkie clziE>lnicowe stowarzyszenia technieznt> 
do wspórpracy nad polskiero słownietwem t~>chni­

cznem. Od r . 189!) (IV Zjazd Technik ów po1slcich) 
kole1lzy warszawscy pod kierownictwem inż. Ka­
zimiflrza O b ręb o w i c z a zajęli się przethunacze­
niem xvn wydania zuan~::~go niemieckiego pod­
ręcznika inżynierskiego "Hutte", a to dlatego, że 
zawiHl'f:tl wszystkie nl:l.jpoh·zebniejsze '"Yl-ażenia, 

z wit> In najpoważniej szych dzia.lów techniki i z nauk 
przygotowawczych. Thunacze ustalili wpierw po­
prawu('. zasady logicznH i językowe, których 11rzy 
Jtastępnem tJmnaczeuiu t.rzymali się bezwzględnie. 
Może to bylo przyczy11ą, że ogól techn ików na­
szych objawił pewną opozycję [Jl'zeciw przyj ęcin 
części tych wyrażeń. Sądzimy, że inaczej być n ie 
mogło, bo nawet wyra.żtmia jak ltajlogiczniej sze 
i utwol'zone według wszelkich prawirlt~t j ęzyko­

wych, muszą; jeszcze mieć własność jnn~, nie da.­
j:~cą się oCR-nić teoretyez11ie z góry, 3 mianowicie 
t.ę, ~f'by się przyjmo,vały w nżycin praktycznem. 
A ni e rozstrzyga tu logika, tyllw dźwięk i snb­
tf•lne asocjacje słuchowe, ktc>rych odrazu ani stwo-

• rzyć, aui pru•widzieć nie moima.. Z tego powodn 
n~tzwy zbyt pośpiesznie tworzone 11a pojęcia już 

wyrobione, robią wraż1-1nie barba.ryzmów. Czy \VTa­
żtmie to po pewnym czasif' znika, czy nie, decy­
rlnj l-l u przyszłości tych wyra~eń. Przytem trzebtt 
za,nwa.żyć, że każrla nazwa., zwłaszcza nowa, j nst. 
11a.razie dźwiękiem bez znaczenia; dopiero dłnższP 
nżyc·ie przyzwyczaj a do przywiązywania coraz 
większE.'j liczby cech wła.ści,vych przedmiotowi do 
tej nowej nazwy. 'l'lnmaczy to, że poza okresem 
początkowym, grly chodziło o wyrugowanie z kraj o 
obcego j ęzyka, a. więc szybkif' wyszukaniE> nazw 
ua pojęcia nif'lnieckie, t.empo postępu w tym kiH­
nmku bardzo znacznifl osłabło. Dziś ogralli(;zaruy 
się do gromadzenia na.zw pojawiających się w li­
tera.t.tu·ze zawodowej i czeka.my, czy inni zawo­
flowcy t-e nazwy przyjmą, c,zy wż stworzą. JlOWP. 
Więc doskonale logiCl•me z:tsady wa.rszawskie oli­
dały sprawie pulskiego słownictwa technicz11ego 
wielkie usługi, lecz same wyraż~>nia w znacznej 
częśei poszły w zapomnienie. Nie jest wyhluczmlP 
nn,wt>t, Żf' niektóre z nich je:;zcze odżyją, alf' uje 

odżyjf' n. p. "parowóz" pomimo wszelkieh usiło­
wa.{J t.rw~t.i~~cy<:h do dziś i fJomimo sympatji, jaką się 
cieszy ta naz·wa ze wzgl~>pu na swoj~ pra.wicUową 

bnflowę Z }Jl"Z)'l11iOtnika "pa.towy" i rzeczOWlt ikfl. 
"w<lz" , albowiem 1stnieuie lokomotyw o silnikach 
elektrycznych, czy spaliuowych, będzie tn"V"ałą prz~:<­

szkodlt. Bądź co bądź, rl lugole t11ie praCE> słownikowe 
w P. wszystkich dzielnicach PoJski, dyskusje i polA­
miki, konkursy i oceny, wpłyuęly z11acznif' na stal'alt­
ność autorów prac techniczuych i to btidzie Hftj­
trwalszym pożytkiem odniesionym w tym zakresie. 

Łatwiejszą hyla kwest.ja. jednolitego znako­
wania, w naukowych dzielach technicznych. II Zja.z<'1 

':l'<>chników polskich odbyty w r. JRH6 we Lwowin 
przyjął znakowanie przedstawione }Jrzez lwowską, 

komisję słownikuw1~ (r1-1f€1rent. Prof . .M. T h n 11 i e) 
i zaleci] je tech11ikom polskim. Rąrhimy, że w tym 
kierunku dałoby si ę uzyska(· J>Oroznmienie między­
nal·odowe, którf> zreszt~ jnt nst.aliło wiele znaków 
:fi.zylmlnych, wszystkie chemiczne i pewn~ liczbę, 
technic-.znych. 

Pra.ce w kiernnku mwjuJtalizacji nrzęrl<lw, 

p oduiPsienia sta110wiska tf'chników w społeczetl­

st wiP., rozwoju szkoln ictwa technicznego i prze­
mysłowPgo, tworzą pi~kną kartę w historji lwo­
wskiego Towarzystwa Politechnicznego. Organ 'To­
w arzystwa d~tje w 50 roczuikach clość obfity JnR.­

terj al, którego uie chciaŁbym powtarzać U:tat::wj 
I'Ul i żeli szkicowo - lecz zaraz dodać muszę, że 
i ten norgan« wi11uZltle Wt~loz•~cy z bra.k.iem środ­
k ów , nit>])rzyjmnjt~<:y s11bWf'l1Cji takich, kt.órt· 
byłyby zwiłizane nawet tylko z ja,kimś cie11iPm 
załPżności , ut.r zymywa11y przc:1. członków, któ­
rych liczba naogól uigr1y nie przela"oczy!a ty­
sił~ca, że ten organ nie porlaje nawet wszyst.kich 
czynności wydziałów, drnkuj P tylko zwięzłt> str~­

szczenia protokołów, opnszczaj ą:c wszystko, co 
w danej chwili wydawało się rzPcz~J: mnifljSzPgo 
r.llaczenia. Walną po(\ s ta W t~ nporząilkowanej a.o­
m in.ist..racji st.'l.l się clopi<'rO dom własny Towa­
rzystwa i dla tego nH:j]Jierw naszkiuuj ę lu·ótko 
przebiE'g tej sprawy, zauim się zwrócę do iłziała.l­

n ości społecznej . 
7;ałożyciE>lt> 11T owarzystwa Ukońezonyd1 TE>ch­

ników" zbierali się w r. 187t=if7 w gabineciE" prof. 
1\la sz kows kiegcJ w Akarlomji t~><·hnicznt>j,mi~:~­

sr.czt~cej się w li:ami <~nicy mtj ętf'j przy nl. Orrnim'l­
skiPj nr. 2, naprzeciw ,,n om n NarodnE.'go" . Na to­
miast biuro 'I'mnwzystwA. było w prywatnem mif•­
szkaniu s~betarza (im~. Markla.) przy ul. T<-·chni­
c·kiAj. DopiPro od sieq Jllia. 1877 wym1.jęło •eowa.­
r:.:ystwo pokój ua U :vi~tnr.e przy uL Kopemika 
nr. 14, od paździt'rni ka l t:$78 r . rlwa duże IJ~>ku.i ~'· 

tn-zy ni. WałowAj nr . ..J., zaś w lutym 1880 dowt­
j ęto trzeci vokój. 'l'rwało t.o rlo 20 sierpnia 1gs.{4, 
grly cała kami Pnica zost.ala uajęta na mi Pj sln~ 

szkoł.ę ludową. Prze_prowa.rlzono bim·o na U p. 
w domu ni. Tind€'go ur . U, zaś w lip\:tt l~) do 
Rynku pod ur. 30 I p . . l n~ wówcz~ts wynosił cl'-ynsz 
mif't~ięczny 52 złr. w. a .. , a na sprawiPHie inwf' n­
hn·za musiano urządzić skl'a.dkę w gronie człoH­
ków miejscowych. Lokal w Hy nkn byl obs:wr­
nit-j szy, więc przyjęto w lisł<>):laclzie l b~m r. Gl\l.i­
cyj sk~1 Izbę in?;ynierslu~ (instytucję wów<:zas jt'szez<' 
prywatną) za rocznym ezynsz1•m 50 zlr. w. a ., zaś 
w maju 1R9f> r. tal<żu biuru Stowarzyszenia, bu­
downiczych. Gdy i t(4n lol;:aJ okazał się zawtdt.o 
szczupły, a. w dodatJm nie mial jasnt:>go pokojn 
na czytelnię, ani więk:;zej sali J1A, zgromai\z(~niA. 

tygodniowe, przeniesiouo się w r. 1~.18 do t. zw. 
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.,D ollln Na.ft uw Pgo- przy 11!. f' hor:~Ż C' Z,Vll.l t,\' 
ur. 17, grh:i€' było i) po koji i Hlożliwość nżywa11ia 

dnżt>j :m li Towa rzyst.wa Na.ftow <>go u a zgrorna­
dzC'nia. f:y gcdHiuw <'. ,J.,dua.k ezy 11sz rol'ZllY z do­
datkami wy11usił ~.()(JO kuru11 a n:;; tr., zati od muja 
1~101 r. Jta wet 2.100 k oron, co j uż ban lz o zuaezu iP 
zacitp;,ył·o JHt bndż<'c·ip T owarzyshnt. 

P r7.C>z pil'J\\'SZ ~-" t~ lahl sami członkowi(• zn.ło­

życi <·lt · v.ała twia,Ji wszt, lki~ l:Z~·m tości aduu n is t.ra­
cyju<'. Dt1piero putt'm prz.Yjmowau o pmn ucllików 
pis<:trsJ;: ich , ld <'a·zy si ę zmieuia.li kilkakruhti e u.ż 

do r. lKl·lu, gdy J~<ldwyższt>J t i C' wktad <>k pov.woli~o 

ua przyj ęt· iP pi<"rWSZ<'g o płuhwgo l>ekr~>ta.rza. hiu­

ruwegu. Odb~<l ów k ult:ga, który przyjmował nrząrl 

S<'kl'Pt:trv.:;t Tmnu·zysl:wa. , mial p rzyn ajnutif'j za­
fll'WHiott l! pomoe pisan;k1~ i admi nistnt<:yjmt i mógł 
siq zajmowa0 spmwnllli ważnif'j s7.emi. Do p omoey 
przy ś e;iłtg<miu wkl'a.dek, wysyh\.llin Czasopib'71UL 
i posłnp; bim·owy<.:h przyjJuow<mo łau·sorów, z któ­
r ,vch dwaj ust.at.ui l'Z!wzywiście zasłnżyli się elubrze 
'l'owa,rzyst.wn ~woj <[ pntoowitHŚl'i :t i snmiemtośe;i~~. 

\V mtgrodę wyrobili wpływowi c7.łunkowiP 'l'owa­
rzyst.wa ,,·,vgorhtit>jl>z ł! i elubrze płat.Jt:~ posMit: po­
przc>clu ikuwi dzisi <.•jszE>gu km·sur;.~, » wydział' główuy 

przyehudzil im z pu11toc~~ w kaV.dt·.i po trzebi t>. 

\\' sv umuiallt• powyżt>j po<hvyżs~wuie w 1\larh'· k 
i przyj~cie shtł<.>g11 płabH'go s<"kr<•tarza him·uw ... g o, 

hyło sku tki t:•m ]JeWHC'gO r udZ<Ljn "n· wulnuji lJ;1,łi'lCO­

WPj U 1 gdy~ \\'Hi oski podobli e vojawiały się uiej e­
rluok rut.ll il' , h lcZ były nważam'l j1tko szlwdliw P, 
w :;zt·zt>góluośei d la u t rzymania przyrost n lit·zby 
cz.łottkbw i rc:'•w11owagi bndżl'tn 'l'owarv.ystwa . \Vy ­
woła ł tt: nl'PWOim·j~U JtiPzapo muia llf•j ~~~muęci prof. 
H o ma 11 l ) z i f:' ś l1· w s ki , który put~tauowił w r. l ~ 1.,). 

nporząrllww~u~ ~rm t LowuiP całą admiHist·ml'jl~ 'l'o­
warlf.yst.wu, i l<> Jooiu utit·i w tf'Jt s pus6b, by żad IIP 

pói11iejsr.c ~m.polllttit>Hia, er.y za.lliPdbmtia, nic po­
l'ratily j t>j zaba.gu ić. Na wab~t •m zgromad zt>llin 
1H uun <.· u 1h~ ' f) wyŁul::r.ył uah! :s pr:1 wę kn uiezudu­
wolt>uin ~ ~ <~rszyeh e:~.~o11kuw, a.lbowiPm nie ohl'l>złu 

się przyt.f'm bez krytyki l'Zf't·zow<>.i iRtu i Pjt~< ·ydt 
porząclków. Młodsi c·złoukowi<" byli \\';;7.y:sl·.y p u 
:;ł-rmti"" Jl i'Of. lJziPślt-wskit'go, tak. ~"' w11iuski nsa­
IIHt,yjuf·" twhwnluuu zHal:zuą wi~ksv.o~ei ą gJ os1'1\v. 
N<~ to <:aiy . dol'iero wy bmuy 111:1. r. JH!łi) wydział 

głuwlty z.t'(··zygHo\\'l'l ł v.e ,.;woidt tmnulatów. Bylo 
to wst.rząśniPHil· Hit•hHia , g dy zas lu~ouy wi"'l':" , 

człu11Pk lwnor uwy !Łotmm har. Uofl tk ows ki , 
k t6ry hył ]ll'I•ZI'st•Ht od załoŻt' .ll i~L 'l'owar lf.y ::; t.wa 
w r. 1K77, <~·~ do prr.Pil i f':-~iPJt i a s i t~ d o ge Hm·a.ltt<"go 
htspf\kt!(Jr a tn lw lE>ji pa.!'tsbvuwyeh w \Vit>dniu w r ok n 
lH.%, ~L po puwroein w r. ll-1~1;3 w rla lszy m c i~gu 

a.~ do r. IHH5- nl'<>elf..)'tki P złożyJ g(J( hiO~Ć jlrt'Z<.' s<t. 
Hdy próby wyUnmac.:Mmia ku11ieczuo~ci pewnydt 
reform ui.P doprowaclzily do •:ufiJ i<.tcia rezyg11acji. 
nmsiauo na najbliższem walnem zgr oma rlzeuiu 
wybł:a~ ttUwy wyrlział p;Mwny, 11a czd e którego 

l> t~ Jt ął Lnrl w·ik G o l l p 11 t a l , l>tars;-.y iii :SJWktor 
kol<,ji p<Uil'bvowy d t. Był t o n oskonały 1110 \\' (;fl , 

czJowiek j akby stworwHy JHt to, by godnie l'l'~ pn·-

7.euto"·a.ć powa:i.ue Towa rzystwo i u iezlllil'ruil' 
clbaJy właśuio u pm.widłowt~ admiui:st.raej ę . Wuio­
skodawcu D z i H ś l f' w :; ki sa. m się zgło~il do oh­
,ię,uia fuJ tkeji sekre.t.ar:ta 'fow a.rzys twa, bo n a tem 

shmowiskn spodzi<•wal się wyvhować platuf'go l>~­
kretarza bim·ow<'go, nporz11;dkowa.ć ka.sowość, (•wi­
c lL·ncj ę członków, wysyłkę Czasopisma i t . d. St>­
kre tar zem pozostał prz~>z B la t a. z rzttlln. W pierw­
szyeh dwu lata eh przesiadywał w lokal n 'J'owa­
r~y::;hva całymi w ieer.ommi coclzienniP, pn1. e;njąe 

wraz z Jt iezap on111ia 11ym ska r h lli kit'm E. B. G r z ę b-
s ki n t 11ad WPWlt ęh'zuem nporządkowa.11iem bim·o­
wośui 'l'owarzystwa . Po dwu latach przeobraŻPHi<' 

hyłu wy km1<:zout>, k:>ięgi p utrzc•bm' pozn.Jdn.dane 

i p HrSOlml biurowy przynczo11y, t a.k , ż~ w r oku 
uastępuym pozostała, m u tylko łatwa zresztą k on­
trula i da.wa uiP wska~~:ówek w przy padka ch rza.cl ~~:iej 
się wyd ttrzaj}~cydt. Przekolt awszy się , że eaJy 
a.para.t, pra,,n.i'' sprft,w llie, pozostał j eszczCI j akiś 

czal:! w wycl~ia ll' i k omisji lustracyj u Pj , l(:'1:v. Z{· • 

staHt owiska sekrf' bu za się nsnuąl, hy 1111. iHuy<:lt 
polach słu~yć sprawOln pnbliczlly m. 

Dopiero 11 a. g runcie tak Jlrzygotowa uy m, gdy 
fnllt ln tize były nporzlJ:dlwwa.ne i liczba człouktlw 

wzrosl'a., można było myśl~->ć u wyk ou a.niu da.wuych 
zamia r6w: by wres lilcie dae 'l'owarzyst.wu loka l •>rlpo­
wi Ptl!ti i titały. Rolilpoczt::ła się żywsza <tk cj a w kie­
runku nzyska 11itt siod z iby wht.Hit11j d la 'l'uwa.rzy stwa . 

\V e wrze~11iu lK!J2 r . urv. t~l1ziłu 'l'owarzystwu 
wystaw~t przemy:-;ln bndowlft,nt~go, pierwsz~ IRgo 

rodzaju ua ohsv.<U'ZI' b. Anshji. \Vy:sta.wa mi~ścił<' 

się w dzis iej szym g machu gl<i wuy m Politf'l'h u iki, 
a, po l:Z tt~• :i t1Lk:i.e w przy lega.j11eym d o gm achn 
ogrodzi<>, gdzie do dr.i~ dziwni•~ cienki łnk beto­
n owy mo:-;tkn i sz lifowa 11E' obramow an ie stucł11i 
tmbli<:zHPj , po v.achodui~j :>h'Ollie gmacb n , pozo­
stały j a,ko l'E>sz tki Łf'j wy stawy . l>yrl'łkej tt wysł,aw~' 

obj ął z:lsłn~ouy rNinH or Dźwigni, i11ż. eyw. Lnd wik 
R a d wldt:;; k i. \ Vyshtwa udnła się świet11ie, uie­
tylko pud względem ukazów, lecY. także pud wzglę­

,( .. w fiua u:;ow y m. \Vd zi~l:zny 'l'owarzystwn z a tuz:t­
clz PJt i<· wys tawy, Kumi tR t. wy:-<t,łt.w<nvy JH'zezua.ezył 

eaJy <'?I,Vst y doc:Li<'>d w kwot:i~' -:ł·.HB!J złr. f>fl e t.. w. a.. 
na budowę domn T uwa.rzyl>t\va.. Ubecui w K omi­
tP<:ie h whu icy zJużyli· między sobą got<)wką Hml zh-. 
17 et.. w. a ., a. nadto przemysłowcy zobowi~za1i 
l:lię u a. prv.ypadek rzeczyw is t.f'gu I'07.poc :7.ęc i a bu­
dowy d omu do ~Wi ll,rlcun't wa.rt,o~ci pollad (i.OOO zlr. 
'V t<'JI l>JlOsób p(rwst.ał ztLwi:!.;r,ek fnnrlu:szn budowy 
włMnu•go guiazda : w claL.,zym ciągu fnlJ(łnsz w zra­
:-;tał przflZ rlalsze d a.t.ki kolegbw, Luk, że z lwitt;tHJJ 
1!101 r. sa.ma ulokowana gotówka dosięgnęła po­
kaźJl ej kwoty 1R.27~) kor. 13 hnl. NR.stęp11ie wzrost 
togo f twdnszu by l jnż powolniejszy, gdyż zasilał 



;:;i(: ou tylko dntkami z usit!guit::t~-d t lt!'l,clwy~"k ka so­
wych, o ilf' stl'l tnt nifl prl!'f'Wi rlywał dobija.uia ich 
rlo fnndnszu żelaznego. 'ł'rzf'ba bowi('rn pamiętać, 
il:' w lwiten styeznia 1HH2 r . wabu~ zgromadzt-llll-' 1 

przy sposobuo~ei zmifl-HY statntn, udtwalilo roz­
rh:if' lió fudnsze 'ł'owarzystwa na fundnsz żelaz11y, 

fnucłnsz budowy rlomu i fuurh.1.sz obrotowy, prze­
zuacZOJlY w lwiej czę:ki n a pokryci<:' kosztu wy­
clawuidwa Cza..•wpisma. Ocłtąrl przemy~liw~mo ci tH?;le 
narl. sposohem1 w jaki mimo s:wznpłye.h funduszów 
można by posi~t~ó cłom własny, v.wlaszcza., że czyn sze 
ro~::~ly i reith1ości się opłacały. Powszf'ehllf> było 

zda uif•, Żf' gmina m. Lwowa, k tórf'j 'fowarr.ystwo 
oddało llif>jechu~ przysługę, oficuujo grn11t bez­
płn.tnie i Żt> użyć blicłzio moŻJta całt>go fnncluszn 
Ż<>laznf'go, który jnż w czasie reform prof. D z i f' ­
ś l ews kif' go użyt·y byl mt spłatę dłng()w Czasc­
pi.o;;rrw. i od t f>go cY.Hsu zwolna. pnwrl"teał do pier­
wotnego stanu. \ Vahtf' zgromarlv.(•uie 7. (j j 13 lu­
tego HłUl r. wybrało komi~::~ję. która miała ro7.po­
< :ząć rokowmtia, o zn.knpno :-;to:;nwlll~j n~a.l lło~<,i rlla 
'l'owarv.ystwa. (Iiała .. ban, E pler, Hadłowsl; i ). Przy 
okazji obeL<>cłn 2i> - lf't.Hit>go jnbilHn:szu 'J'owar zy-
1-l t.wa w r. 1!)02, pohtczoltf'go z wy:;tawł!, przPka­
za.llO j~szcze (lochód z ł t>j wystawy do fn)l(ln:ozn 
budowy domu. W a.h: e zgromnd zf'11io z 17 luh•go 
Hl(){ r. upowu:!atiło poHO\\ Hie wydzjn} do :mlnqma 
gmntn lub n~aluo::ir· i. \ Vrf'szcie prof. :-lyro <·z ylu; k i 
(prez..-s ocł r. lH<)B- 1907), obznajomiony ze spra­
Wttlni fimtll:'lowemi i kr~clytowemi , p ot;rafil przC'­
konn.ć wydziaJ o konif:'czuo~ci i możliwości jak­
naj ryehlej sY.t>go l>rzystl!,pi~-'ll ia <lo Ludowy wła­
:>Jwgo domu . .Ouia + kwiet11ia. HlU5 r . wa}JH:' Zf.,•To­

macłzf'l l i(, uehwaliło zakupić za 32.000 korou m::~.ł ł!, 

pareelę, mt kt<:Jrej stoi dzi~ rlom 'l'owarzystwa. 
Cały obsz("l.r t('j pa.r<;el i. wy11o:-;i zal eclwie tłO sąini 
kwadratowych. Hozpi:-;<tlW wttydnniast kmtkurs 
j a.wll)' i bezpłatuy na plituy nomu z t.Prmillf'lfi 
ló- rluiowym. \\-hrf'w ocz~·kiwa11iom wvtynęlu LO 
powaiu;wh prac (7 zo L w owa i 13 z pruwiucji) .. lako 
naj r t>n towni<:'jszy i st<;stwkowo mtjdogodu i<·j s7.~', 

n zll::~.uo projekt rlłup:oletnif'go ( ocl r. 1H77) czł011ku 
\Vinceuh·go R aws k i t".go. \~! teu :-Jj•osób ,]nż rlnia 
~O czPrwea 1H05 r. sprawtl burłowy clomu była 
sk ry~;talizowana w koul~retuym projekctf> . Nad tym 
p roj Pktf>m rozpo(·zt:1Y się odtąd gnmt.owlle uararly 
fadwwyd-1 czło11 k<iw i wycl r.iału 'J'owa.J·v.ystw~t. 

\Vyrlzia.l uv.Jtal 11iektóre zmi~my za koniecl'ntt>, 
łt kol. vV. H a w ski zgodził ~ię dH:tuie tw. ich 
przPprowadzl•llie w proj f'k c.if'. Dla dobra ogóh•ego 
Z!Ljlitrł s ię ambi(:ji twórcy, pokomtl ws:>.elkic trn­
dnośt :i spowoclowtm e zmiamuni i podjłtł się wy­
konania J>laHÓW szczegółowych hczpłatuiP. \V ten 
sposób powsbtł ostateczny projokt pomie..;zezf'll ifl. 
Towarzystwa w partf'rze, a pov.osta.wienia. l i li 
])iętra u a lokale czynszowe. Copra.wda, na. tak malej 
przestrzeni pomieszczeuie byto trudue, wła~0iwe 

]'lltlWÓn:~ ZHt·zywt się tlopiPro 1111 I pi~th'~>, gcl;ri 
ca.h! (1zę~ć przeznaezow1 nshnvowo !lit podw(,rzf'. 
~Hjęła rlo:ió obszern a s~tla 11a zgromadz('uia. urni(·­
HZ(:zcma w p~•.rt.m·ztl J t i<·t ~o po~łębiouym, 1łla uz~·­

:;k~nia od p<>WiPduiej wysokośe.i lokalu . \\' sali tf'.i 
orlbylo się już wiele zgromaclzei'l, a, ua.wet zitbu.w 
ta.nf>e~mych. gdyż t:zytebtia i lokale za.rv.t~du tlaj :! 
się la. t w o użyć llłt m·ząflzeui<• ga.rrl<"rĆJb i bnfet6w, 
n iezbęcl11ych w t :1.kich razadJ. K osztory:> buctynku 
przedsta wia! :->ię w kwoci~> liH.HJt) l>orou. Aby 1-t~ 

dnż<~ kwotę zdobyć, trzflba było róiuych poc·i ą­

gnit:ć fuJansowyd t, a ztwzęto ocl wyzyskmt i a 
ofianto~ci człouk~'>w. ftoz pisitliO h~-'zprocentowc• 

zwrotne udv.iuły po 2{)1J kor. na budowę. H.o:r.~>szło 

:;ię H>o ndziaMw, nit'którzy ezloukowie l'odpi sy­
w~tli po kilktL ; wydziaJ (,wezesny J'()Zt'brał sam ~! 

ud ziały. P1erwl-izC wylosowauif' 1!) udziaMw od­
było się W g ru<htia. l! !O(i : kolNlzy kt,,)rych ndzin ły 

były wylosowane, zrzekali s.ię ]'l"Zf'W<łZllJfl wy­
płaty, b~k. ŻE) zmwzua część n zyska.nydt w 1"~11 

sp osób pie 11jęclzy pow i ęksr.ył11 fm ulnsz hndowy 
domu. Pn.y rozpisauiu ofert JUt bndow(~, JLajbu"tszl:l 
byht oft:•rł:~l iuż. ardńtekta. Edmnu<la. :;ij y (:h o­
w i(: z ll;, t.eum t<·Ż odcln.llo hudow~.t, zu~ ki(·ri~Wll i­
ctwo lnułowy z rami~u]a '1'owa.rzystw<~ obj 1tł tw<)n:a 
pla.Hów kol. \Viuee11 ty R a w:;; k i. Od btd postęp 
budowy był ~;zyhszy. Unu:zystP po.{ więc:eu ie b t­
mieuiiL węgi~>l uego odbyło si~ l k paźchr. i,.,milm J!IOi">, 
przy liczltym urlziale repreze11t.antów sfer łf•dut i ­

(;:;mych i 11a1.1k.owych, r.a~ poświę<:~ui H i olw;m:ic 
uowego Jolmln 'l'owttrzystwa w domn wla:mym , jni 
zup~hlifl wyko:Uczouym, odbylo si~ 1!1 :styczni11 1!)(17 
w obe<·1tO~c.i NarniHstnika, Marxv.;ałka. lmt.jowego, 
Arcybiskn p<t obrz. bć. , PrC'zyrleJtt ów miasta., Rf'­
ktor<'rw Uwiwersyt.etn i Poli.tedwil' i, Vyrf'k torn 
A ka<lemji rohtic.zej dublaiu;ki~j, re prezenta lltt'n;· 
[~by lumrl lowej i przemysłow0j, prez(•S<t 7-wi:~xkn 

fahryez1wgo, d elc•gNt/"'' Iiezuydt stowil.rzysze!'t idu­
Żflj liezhy człouk(iw. P rez('H Hy r ol"X.YJ):oki orl• ­
bral bnrlyu ek od kierow11 ik..t budowy a rl"h . \\". 
H., <L w s k i P g o i oddll;ł go do 11~ytkn ezlonb'>"' 
'l'owarzy!;t.wa. \ \Tiecz.(Jrem lego samego <i11i<"t orłbyh1 

s.ię w sali 'l'owarzystwa. wi<>er.f'rv.a lwlf>idtsk;L przy 
nrl zia.le j()() OS() b. V{ y pada WS jiOllUi ie~, Żt• n'IWliO­

('ZI:!Ślłlf' 'l'owarzystwo otrzymało 11!\. s płatę dłnp:~•w 
wspa.uiały rlar w kwocif' ..J..t KJO koro u. Było te 
nm<'nviont> honuntrjnm kierowuika hnclowy, nndJi­
tekta \V. lt a w s ki e g o , które• go t e11 kolega, ży­
j l1CY jf'szcze, lecz z powodu sla;bośc.i nieopusz<·v.<~.i-t<".}. 
>;wego micszka11ia jnż ocl pa.ru lat., v.rz(~ld siq na rzet·z 
'I'ownrzystwa. I>ięlmy t(> p;<'st kolf'gi, kt~1regc pod­
sbtwt~ ntrzymnnia bylo hinro arehitl:'kty eywih)(:'go. 

\Vięc cłom wlas11." hyl, h'cz mt.stały <·za:-;.v 
chnd e, bo cłługi trzeba było s pla(;łtÓ, a liczba czluu­
ków ni:-::zeznjącydt wkłacl ki regular1•ie prawie uie 
wzrastała. \Vyclział już za>vczasu udnvalil wy­
ua·.lftCle lokali czynszowych i powyznaczał czyu:->ze 
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ill\jmu. Na narlzwycza.jnt-m walnem zgromaclzeniu 
z 4 paźćlzierni)n• 1905 r. uchwalono na. koszta bn­
rlowy zaeiągnąć pożyczkę hipot.eczną rlo wysokości 
~0.000 koron, S}>lacaln11 \V '!~)latach. W listopadzie 
! DOG r . uchwaJ ono udać się do Gminy m. Lwowa., 
której 'rowan~y~:~two niejednokrotnie przychodziło 
z pomo<:ą techniczną, o pużyczk~t 10.000 koron na 
cłokoiu;zenie budowy domu. W m<~iu l !JCY7 r. nad­
zwyczajne walne zgromadzenie upoważniło wydział 
do zacią.gnię1·.ia 4°/0 pożyczki hipotecznej , Rpla.­
ca.lnej w 3~J httnel1, w Banku Kn'l.jowyrn, w kwocie 
H5J)O() koron, z tego spłacono da.wuiejszą pożyczkę 
4~/,. u/0 w kwocie 61.1100 koroH i }:>okryto resztę 7.0-

bowi<~zań za bndowę. ::;placat1ie jednak zaciągnię­
tych cUugów, prz~nvane w czasach wojennych, 
nawet oziś j el;ZCZe nie j est zupełnie ukończOne. 

Szczegółowe sprawozdanie z prac 1'owa.n!'y­
stwa w pierwszem ćwierćwieczn j ego istnienia za,.. 
warte jest. w Pa.miętniku jubileuszowym z r. HH)2. 
'l'ego oczywiście po ... vta.rzać nie będziemy, ograni­
czajtle si.ę tyllw rlo rzeczy naj wainiejszych, a cJ~M­
rakterystycznych dla nast.roju zrzeszenia. Orl r. l~l02 
postaramy się rzeczy przedstawić dokła.rlniej, na. 
pocb.;tawie drn)wwanych SJirawozdań wydziatów, 
wzglęrlnie zaJ)isków w nCzasopisntieu . 

W pierwszym okresie prezesury br. G o s t.­
k o w ski e g u popularyzacja nowych zdobyczy wi.e­
dzy teclmicznej nabierała nieraz cechy wydarzeit 
t~pokowych. 'rak np. mt obszarze Aust1:ji orlbył 

się pierwszy wykład. publiczny u telefonie dniu. 
7 października. 1877. Poł~czono aulę Politechnilu 
z sal~ wykładową instytutu chemicznego, przyozem 
w auli wykJarlal Gostkowski, w sali chernji zaś 

Abak a n o w i c z. Co więcej, d nit~ 2~l kwietnia 188!) 
odbył się we L wowie pierwszy w Europie nKon­
cPrt telefoniczny u, urządzony przez 'l'owarzystwu 
Folitechniczne na cele dobroczy:une. Ze sali ówcze­
~:mego hotelu George'a przenoszono ŚJ)iew i mu­
zykę do Żółkwi. Prelew•nttim byl' również Gost­
kowski. Ten skromny zreszh~ koncert wywołał 
dn~H zainter~:~sowaniP, gdyż sprawoznawcy dzion­
nikarscy rozesłali not-atki o powo<'lzeniu koncertu 
do wszystkich wielkich dzienników europej skich. ­
'l'ak senzacyjnyth rzeczy ju~ później nifl było, 

jednak ~twierdzić trzeba, że zgromadzenia tygo­
dniowe rlowiac!ywa.ly się o postępach nauki nieraz 
wcześniej, zanim czasopisma zr~.wodowe przynio~ły 

wiadomość o nich. Sporo też było referatów z prac 
włn.snych członków, które publikowane były prze­
dpwszystkiem na. zgromaćlzerulLch Towarzystwa. 
\Vskutek tego tematy oclczytów bywały niera~ 

trudno rlostępue dla ogólu edonków. Twor?.Ouo 
więc t. zw. sekcje zawodowe, które gromadziły 
członkó\v przynależnych do tego samego zawodu 
i m.ogły swobodnie dyskutować na.d treścią odczytu, 
czy też int.eresnjtłcerni za.ga.dnieniami. Jeślj się 

w sekcji trafil odczyt interesujący wszystkich, prze-

n oszono go na ogólne zebrania środowe. Sekcja 
wogóle obejmowala wszystkich czlonków tego sa­
mego zawodu, chociaż miE>szkali poza obrębom 

Lwowa.. Pl·zez prz~ynależność r.lo sekcji członkowie 
ich nie pm•osili żadnych dalszych zobowi~zań. 

Ba.rdzo wielki ruch byw~ w Towarzystwie, 
giły przychodziły na porzttrlek dzienny sprawy 
dotyczące gospodal'lu krajowej, sprawy rewizji 
ust.aw, lnb st-anowiska t.echników w spo~ eczeń­
stwiH. W ów czas wydarzały si ę dyskusje obszer­
niejsze, niera.z niekończące się na. tem samem 
zebrai1iu, leez odkładane do "przyszłej środyu . 

Gdy w r . l R7R wprowadzono w politechn ikach 
aust rjackich egzaminy państwow~::~, czyniło 1'owa­
rzyst.wo starania, żeby stanowiska techniczne przy 
urzędach j)H-Jistwowych, samorządowych i kolej o­
\vych otrzywywali przedewszystkiem technicy, mo­
gący się wykazać egzamina.mi pa.ństwowymi, w miej ­
sce ówczesnych absolut.mjów. Oczywiście przewi­
dziano okres przejściowy i zabezpif:'czono prawa 
rlawniej nabyte. ' x;r jesieni r. 187f:l pracowało To­
warzystwo nad petycjt~ do Sejmu o przyzuauie 
rektorowi Poli t.echniki głosn wirylnego w Se.jmie, 
na równi z rektorami uniwPrsytetów krajowych. 
Prawie równocześnie wypracowu.no zmianę ustawy 
przemysłowej co do zakresu upoważnień bndowui­
czych, zasarly reorganizacji państwowej shu~by 

technicznej i organizacji krajowego biura melj u­
racyjnego. Były to sprawy nie tylko odpowiada­
jące celom 'l'owarzystwa., wyrażonym w st..at.ucie, 
le<:z sięgające dalej, bo zmie.t·zają;r;e rlo nporzl~d­
kowania administracji krajowej i budowauia pod­
staw dobrubyt.u krajowego. Jak zobaczymy, t-o 
nJ)rzekraczanieu stat.ut.u powtarzało :;;i~ odtąd stale 
i obejmowa.ło nawet szczegółowe zagaduit-mifl. lo­
kalne, gcly ehodziło o wyrażenie opinji te<;hni­
ków z akademickiem wykształceniem o pewnych 
01·ganiza~j ach, czy inwestycjach, a nawet o s pra­
wy po1ityczue, o ile dotyczyły szkól, zawodów 
technicznych i przemysłu, lub clobrobytu lurlno­
~cj . Do ta.ltich spraw należało przeprowndzone 
na ~~elanie ·wydziału krajowego baclanie J{omi­
syjne projektów częściow~j regnla.cji Dniestru, 
wypracowa.uych przez Wydzia.l' kraj owy, obrady 
nad ustaleruem sposobu odcla.wai•ia robót i przerl­
siębiorst..w technicznych, orgauizach Izby inży­
nierskiej, ochroną: pomników architektury dawniej­
szej, utworzeuiem Ministerst.wa robót publicznych, 
wys>voboclzFmiem Departamentów t.echnicz11ych 
z pod zwierzchnictwa wla<'lz politycznyeh, sf·abi­
lizacją i11~ynierów okręgowych w służbie aut-ollu­
nucznej , rozpisaniem konkursu na plany restau­
racji '\Vaweln. Duia ó lutego lf:l83 zwołał prezes 
Gostkowski techników, maj:~cych prawo wyl1orcze 
do Sejmu, na 1w.ntdę na.d tern, w jaki sposób rno­
~nahy pomnożyć liczbę iużynie1·ów zasiadających 

w Sejmie galicyjskim. Oczywiście nie chodzilo tu 
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'l'owa.rzystwn o interes teehuików, lec:.-. o inte1·es 
kraj n. 

Zfl spra.w drobniejszych, zwlll.szcza lokalnych, 
warto wymie11i~ jes:r.cze przedyskutowanie spra­
wozdauia kowisyj nego o nrzt~dzenin worloci;~gu 

lwowskiego, projektu organizacyjnego powstać 
mającej szkoły przemysłowej, wniosku o założenie 
11rzy Folitechnice Kn:~jowej Stacji do badania ma­

terjałów bn(lowhmych i konstrukc~~uych. (wniosek 
M. T h n l .l i e g o). Oso bu o wybrana Komisja opra­
cowała pouczeuio o mierzeniu uat~żenia światła 

palników gazowych i t. d. P o poża.rze m. Stryj a 
opracowa.no memo1jał o asaniza<:ji i regulacji tego 
miasta 1

); porlubu!!; pnwę wykonano dla miasta 
Li ska. W marcu lb'97 opracowano projekt usta­
wy budowlanej dla miast i wsi, tndziei: postulaty 
dla wzorowych zagród włościańskich. 

Gdy gmina. m .. Lwow~t za.nlierzala przystąpić 
cło bnflowy nowego teat.ru z powoclu upływu czasu 
clzi..,rżawy t.ea.trn Skarbkowskiego, "•'Yloniła się 
przec\ewszyst)dem spn~wa wyboru najstosowniej­
szego miejsca pod te~ttr. Gnilna projektuwala bu­
clowę na p4icu Goluchowskicb, zaś Towarzyst;wo 
orlra.dzało sta.nowczo,• grlyl!: fundowanie dużego bu­
c1~TJlku na grnncie bagnistym, pu~o~onym nadto 
tuż koło zasklepionego koryta rzeki Pełtwi, mogło 

pochłonąć bardzo znaczne smny. Towarzystwo pro­
ponowa~o albo plac św. Ducha, po usunięciu ztam­
tącl oc1wachn i kamienicy, w której mieści się do 
clziś kawiarnia wiedeńska - lub plac Bemarclyń­
ski, przyczem należałoby ten plac wprzód uregu­
lować przez wykupuo budynku narożnego. Mimoto 
11owy teatr wybnclowa11o w miejsen obranem przez 
organa. miejskie. 'Wskntek osiadania się wysokich 
murów _płyt.a. betonowa uległa deformacji, mur 
1nięclzy widowni'!: a scem~ pochylił się znaczuie 
ku stro11ie sce11y, taJ{ że z kurtyną żehtzną za­
my],a.ją;cą otwór sceny było mnóstwo kłopotów: 
zaJ,aclanie pofl t;Ceną rówuież nie c1a.ly się utrzy­
JJUtĆ w położeniu pionowem. Osiaelanie zresztą 

postępuje dalej, za.ś olmiżeille koryta Pełtwi nie 

1) Dnia l maja 1886 wygło$ił ś. p. prof. Juljan Za­
<'.hariewio z 1·e.fer at p. t. "Pogląd na pożax m. Stryja 
ze s tanowiska technicznego". V,T pamiętniku jubileuszo­
wym 7. 1· . 1902 poza teuil słowami niema żadnych szcze­
gółów. J edynie uprv.ejlllości kol. Antoniego świąt k o­
w ski ego, któ1·y był b. c:r.ynnym sekr etal'zem komisji odbu­
dowy u1. Sta·yj~t, zawdzit'cz1uu protoko)y t.e,i komifi\ji, które 
rlo;;,ę po zużytkowaniu <lo aktów Tow. P olit. Wynika 
lll tych ZH.pisków, że po n~feracie ś. p. Zucha1·iewicza w-y­
brano kom itet wykonawczy (lla t t:>j sprawy. Zada ni em lw­
mitetu było przyjście z pomoc!!, nie.<;;zcz~liwemu mia::;tu 
i pilnowanie, by o<lbudowa odbyla się r acjonalnie. ' "' tym 
celu ofia.rowano Jlami~stnikowi c:r.ynn11;, a bemntexe.r,;owną. 
potnoc Tow. Polit. -· PJ·of. Ja e g er m a n n pxzeJ)l'owa<lził 
niwelację miasta i wykonał p.lłtn kanalizacji , prof. Za­
ch ar i e w i cz plan odbudowy kościoła, inni kolec1.zy ofia­
l'owali swą pornoc przy ustahtniu lini,j regulacyjnych, j)]a­
n n,c.ll poszc:>.ególnych domów i t. d. 

pozm;ta.uie bez wpływ·n na. n;1,lsze rnc1•y ftmda­
mentów. 

P or\ koniec 1007 r. wniesiono jeszcze J>At.ycję 
clu Sejmu w sprn,wie rozrlawa.nia robót przy bn­
dowie kolej i kraj owyc.tt, które to roboty otrzymy­
wali do tego czasn za.możni przedsiębiorcy )IOZtlr 

krajowi, oferując JJ& cał1~ budowę. Przez podzia~ 

na mt1iej sze części uat.omia~>t można było ?.ntru­
rłllić przedsiębiorców i pracowników kl'ajowych. 
Ró'\\'l10CzeŚt•ie zwxócono się także rio Sejmu w spra­
wiA s~t,ntu organizacyjnego Krajowej K omisji 
dla spraw lJrzemysłowych i powtórzono niektóre 
dawniejsze petycje, dot11:d nie załatwione, (o gło.-; 
wirylny rektorłl. Poli tt~chuiki, o pl"cvwo wyborc:~e 

techników z tytnłu kwalifika.cj i osobistej , o kra.­
jowy statut, orga.nizacyjny dla Politec:huiki i t. d .). 

Dziwne to dziś robi wrażenie, gdy czytamy 
w "Ozasopi.<;rnic Tcchnic:znemLL z 1'. 1&38, str. !łH 

wspomnieuie, "że 'l'owarystwo nasze zainicjowało 
pierwszy zjazd inżyuierów i architektów austtja­
ckich w ]Jil.Ź<Izieruiku 1880 r. Zja.zd ten obmc1owttł 
w Wieduin na poCistawie programu wypra.cow;l­
nego przez nasze Towarzystwo. II Zj<lzd anshjac­
kieh inżynierów i architektów zawdzięczał swe zwo­
ła,uiE> również inicjatywie Towarzystwa Politechui­
cznego, podobHie jak pierwszy Zjazd techników 
})Olskich w Krakowie, we w1·zeti11iu 1882 i II Zjazrl 
we Lwowie \V r. l&;łi. Na życzeuie "\Vyclziału kra­
jowego wyc1ało Towarzystwo Politech11iczne w roku 
L88R opiJ1j ę w sprawie ogniotrwałego krycia ela­
chów. Z ol,azj i wystawy hygieiucznej w r. lHH!) 
we Lwowie, osobna Komisja wyłoniona z naszego 
Towarzystwa opracowała podręcznik p. t . 11 'V ady 
i ulepsze11ia m~szych mieszkań"; który oceJJimw 
przychylnie w sferach interesowauych. Dodać 
trzeba, ie wspornniany jnż ofiM'llY budowniczy 
domu 1'owftrzystwa ( \Vincenty Rawski) dostat'­
czył pieniędzy na to wydawnictwo. 

W r. 18!ł8 wybrano prezezesem 'l'owarzyst.wa. 
a.ntora nNędz!J GaJ,icji" Stanisława S z c z e p a­
nowskiego, jnż po zała.manin się j ego prv.ecl­
siębiorstw Jtaftowych z poworlu pami~tnej kata­
strofy w GA.licyj skiej Kasie Oszczę<lności~ która 
fu1~;~,nsowała owe przedsiębiorstwa, a ostat~cv.n ie 

nie ponios~ A. na uich żarlnej stxaty. Htanisław 
S z c z e p a 11 o w s ki by~ człowiekiem czynu, eko­
nomistą, inicjatorem rozw~in przemysłowego, bo­
j ownikiem walczt~cym w ciałach ustaw(,dawczych 
o oświatę narodową, wreszcie mężem stanu, wska­
zujt~cym kierunki rozwojn. Syn i11ŻyJ1iera, ?.agro­
żony skA.zaniem na śmierć za należenie rlo tajnego 
zwi1~zku młodzieży polskiej, zclołał przeriostać się 

do l!"'raucji, gclzie ukończył słynną wówczas ,/~cole 
des ponts et des clw,usOO/JL' . Odziedziczył i przez 
gruntowne stuflj a. w Anglj i rozwinłj;J w sobie ści­
sfość nankowth tućtzież nieprzebrane l:>karhy wy­
kszta.łceilla hi::>torycznego, ekonomicznego i poli-
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tycx lł Pf!;O. 'l'nk uzhrojotty \vr6cil do Gal icji, p rzP­
wt;drowa.ł jłL wxdłnż i wszerz, by .i1t pozuać i zua­
lf'Ź<; Hposóh ua przeohn\Żeuie kraju w polski P ie­
JtHmt. 'rn miał si~; naród wyrabiać dnehowo, har­
lować i sposobić do sanwistuego życia paJ'u:;two­
wr•go. R z c z e p a. u o w s ki wier zy l niezachwiauie, 
że osi'H~niemy uiepodległo~ć, która też przys~a, 

l ecz clopi f-1! o w lH lat po j ego 1-imierci. n Nędza 
Golirji" wy)uywa.ł.a przyczyny za,cofa.nia przemy­
słowego, ubóstwa i glodu. Rz•J!<l anstrjacki meto­
clyczuie przes:r.karlza..ł powstawaniu takich gaJęzi 

przemysłu, które już istuia.l'y w Ansbji i w Cr.e­
chaelt, wi<;c HzczepŁHtOws ki rzucił si~ całą 
:; ił:! clo przemys~n naftnW(Jgo, ho SJloclziewaJ s ię 

po n im wzboga(:enia lu-aju i pod niesienia siły kou­
smn twyjJtcj, więc kouiecznyeh podstaw s<\modziel­
no~ci ekonomicv.nej. Mnożyły s ię 11a Podkarpaciu 
środowiska. lurlzi enf'rgicznych, przeclsiębion:zych 

i pnt~uj ącyeL z zapałem. Dla przemysł n nafto­
we.go powsfawały mfilw t:i P i fahryki ma.szytt. HiJy 
)n·łLjn wzrastaly, lecz cznwa.l rz•~d za.borczy . ]>rzy 
110111ol·y t.aryf t:duych i k<1lej owy~h chciał z n i sz­
czyl- ZllJ'f'l ttie ll asz przemysł 11aftowy, z;~ś ratint·nje 
s woj e, tryj est.y:uskie, cz~>s],ie i węgif'rskifl zasilać 

tall iltl sm·ow~~m ka.uka.zkim. Celem rattmkn, przy­
jąJ N z c ze p n n o w s ki m;tncłat po~;elski do parla­
mentu austrjaekiego; tam potrafił WJI·obió jecluo­
l itł! opinję Koła Polskiego, a K oJo zmnsiło rz<~cl 

do zaniel"l1a.nia. zamia rów. Hprowa.d zanie zagrani­
czuydt cłPsty]atów bai·wionych dla obejścia stawki 
celn f1j, zostało n)wniAŻ. wykryte i Hapi ętnow:cme . 
\\·ięc r:r.a~cl a.nst.rjacki miał w tym kien1nlm ręce 

:r.w i ł~?.ane - ale z<~sbtpił go w pracy zaclwd 11 i 
wie ilu przemysł nt.fiuery jny. (ki t·zasn sh\'Orzouia 
ran nt"rji w 'frzHbini przez w iPikich kapital is tów 
wierleitskich i i., ui f> wychmo jnż :łladuej kon cesji 11a 
rafiuEnj e ua. w:-wlwrłr.iA i przez to zH,mlmięto drogę 

do rozwoju Hattml.luego naszym przedsiębiorstwom 

u~fLowym. P amiqtne wy powiedze11 i e kapitałów 

j't:l'lez (: ałieyj sk~~ K astt nszczędno:ie i oclcla.Ju nasz 
przt'!mysł uaftowy clo reszl,y w ręcl' ubcyeh k a.pi­
t!\.l ist.,',w. Hzkodę poniósJ tylk o id t>al ista H z c z e­
p a. tl iJ w ski i j P~o wiN·ni towarzysze \V o l s ki 
i (l ci r z y w u l s k i. lli lw.z chwil i w~dta.nia odeluli 
wszystko co minii ll<t pokry eie ruiljouowycb :r.obo­
wiłt7.a•'• H z c z e p a u o w ski e g o. W l:i~yscy wymiP.­
n i(·ui hyli członkami 'l'owarzystwn Politechuiev.nE>go, 
dlatego należy się iru ebw:iaż 1-u krutkio wspo­
muiE'uit> w PamiQtHilw. \\Tybt)r H z c ze p a n o­

wsi\ i0go, wów<:zas j nż ch orE'gu z powonn wyczer­
pan ia s il, był raczej dHmOnl:!traejt~ prz~· ~iw wrogom 
kraj n, ho sa.Jn A z c z e p a u o w ski zaledwie raz, 
<:7.y dwa razy móg.J. się pojawić w bitu-ze 'l'owa­
•·zysLwa. Zmar! 31 października Hłt)() r. - lecz 
zald~te. koło Nęrlzy Ga.licyj skiej j uż było przer wa.ne. 

W cią;gn r oku 18!1H, na. za1Jros~enie (+alicyj­
s lciego 'Towarzystwa Gospodarczego, zajęło się To-

warzystwo wydaw.ui~t,wem phwów nn wzorowE' 
bndynki gospodar cze dl a mniej szy ch i wJ:ośc: ial'l­

skich gospodarstw. Pracowano także 11acł now•t 
nsta.wą o przelllyśle bnduw]altym, nad sprawą ha­
m owania. wozów kolejowych, niyciern t.orfn jako 
~roclka odk~tżającego, z~tprowaclzeniem kata.st111 
wodnego (ksiąg wodnych) )'rzy starostwach i spraw;~ 
kwalifikacji geometrów ewiclencyjuych. \ V jesieni 
dyskutowa no na.1ł proj ektem worlociągu rlla Kra­
kowa, prz_yczem zanua.1· sprowarlzenia wody z R e­
g ulic s iJnje został zach\viany. J ak w iadomo, wy­
kuHa.no ost.ate~znie wodociąg :r. doliny Wisły pud 
Biela n.a.mi, nżywajt~c worly grunto·wej szntrowis],a 
H ad wi::ila1~u;kiego. 

W ~kntek zabiegów 'l'owarzystwa, popartych 
pn~ez inne s towarzyszeuia tf!dtlliczne w obrębie 

A n l'!tJ:ji, zrównan o tu.;tM\'OWO personel kolejowy 
z nrz~rlnikn.m i pai1stwowymi. Od tego czasn (lt'~O) 
pntwo WYJ>owiedzeuia służby z koiwem każdego 

miesiąca i bez podall i l:ll powodów, należy rio przl':'­
szło~ci. Cza.•wzJismo Tcchnicz1w z r. lh'!:t l podaje 
na str. l H!) tll:iławę z 30 styczuia lH!J(J, za\Yi t::rajlJ:el~ 

dodat~k do * l ordyuacj i wyborczej cUa gmht, tej 
tre:ści, że teclm icy z egzitminem llHJu:;twowym 
otrzyrnnjt~ pntwo wyborcze do rłl.d gminny~h i Hf'j­
mu, bez wzgl~rln na wysokość o p1a.ca.n ydt podatków. 

Zmiana statutu z r. l~H w ptow adziJa kate­
golję czlouków cłożywotnich i stały sąrl połubowuy 
dla rozstrzygaui<:t s porów w lonie Tow<\rzystwa. 
\V r. 1H!l2 za.jm owa.tw się zuow11 pole pszeuiem 
s f.a uowiska techników zaj ętyd1 przy k olE~j a~h pait­
~;t.wowydt , przez wyda.11ie prag~t~atyki ~lnibowej 

i llliOlmOWl\JI ie płac. \V svóJ:pra,t:oWl\110 również 

z <lltkieb~ zwołam~ przez \Vyfb-:iał krajowy w l:! pra.­
w ie ułożenia warunków, pod jakimi k raj mógłby 
nfl v. ieh~(; poparcia prv.y bnrlowif) ttowyd1 kolej i 
lokalnyeh. NasL:wily l'otem stantll ia. i prace okołu 
burłowy właSJIH~O domn, k t6re ab~;orbuwaJy siły 

wydziału g~ównego przez czas rUuższy. 

'l'ymczn,::;em Jlrr.ygotowauo i obehod zOttO nro­
czy~eie w CZI't,sie tu.l 17 do 1!1 tnaja l !JU~ dwucłzii':'­

HLopięciolecie istnieuia 'l'owar:t.ys t;wa wraz z wy­
st.aw~~ jnbileu~>zową prac człou],ów i wynalazków. 
'\\' j Psie.ni u::~.iłowano n zyska.ó npaJ't::~l,wowiell ifl K o­
IPj i .Pół Jtocuej , zagradzaj ·~eej SWE~Jui taryfallli po­
htt:ZHJJie z \\"ierluiem i cłalsv.ym Zachodem. Rok 
UJ03 przyuiósł uiekt,ó:rP potrzf\htt e I'PgnlŁtminy we­
WJJętnme, s t.n.rauia. o odtrOJH< tytułu iuzyuiera , 
przys pon~t-mie śrudktlw uau.kc,wy<:h Połi tedmicf' 

lwowl:lkiej i ro prezentM:ję 'Towarzystwa w paJ'tstwo­
Wt1j ltarlzie k olejowej. f'~d'onlwm przyst(-;pująeym 
du Towarzystwa bezpośrecl11io po nkuńczeuiu stn­
djów zniż.ouo wkładk~ rio połowy 11a l'rze<,iąg 
pierwszego roku po przyj~cin. \V Cza.-;opi.ś·mie 

z r . .LH04, ktln·e wzrosło do obj ętości tonm o 3tltl 
stronicach z l 2G rycinami i 32 tablicami, skon­
<~tatować się oaje szerokie zainteresowaui~ się To-
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wanr.ystwa rozwojem przemysłu krajowPgo, naj­
pierw opartego o surowce krajowe, a. naS~Jmie 
rozwijanego planowo, pocz;rnaj1~c od zawiązków 

rodzinwgo przemysłu clrobuego. Gdy hyw;~la mowa 
o działalności Krajowt>j Komisji dla spntw przt>­
myslowych, istuiPj~cej przy \ Vydziale krajow}'D1: 
a złożonej z przPmysłowc{nv, tedmil")w, ~kono­

mist.ów i z11awcl'•w szkolu i1·twa, k onstat owano uif>­
jeduokrotnie. ~t' Komisja ta działa pnnvidłowo, 

lecz obraca fnndnsza.mi wca.l~> niedost atPeznymi, 
lHVlto, Żl:' taryfy cłowE', kolf'jow~, podat.J, i, t.ndzież 

cHJa et'utralna. administraeja anst.rjacka, pr<wnj :1: 
w:d<!ev.nie ua korzy~ć prv.emysłn prowincyj zad1o­
dnich. 

w· r . H t()f), w ly 'Wydział zalmpił par1·~> ltt pofl 
dom własny •rowa.r zystwa, oJngolet.n i prezHS br. 
O o s t~k o w sk i złożył f>()() kor. ua ist.uiejt~ey jnż 

fmH1usz konkursowy .i~-'go imiP-uia., przezuaezo11y 
na nagrody 7.a prac~ ezłm1ków, othwsz:!<.;e się do 
potn:~;> b krajn w kieruukn t.e<;hni<:zllym lub prze­
mysłowym ; z t.Pgo fnudnszn udzielono jni ki lbt 
nagr6d za pra0e istot.uit> pożyt.eczne. 

\V domn własnym 'l'owarzystwH, pra.eowa11o 
dal•'j w warunkach wygodJJiPjszy<·h, )eez ciągły 
brak ~rodków wie l<.;e nt.rnduiał dzia.Jalno:;ć ua ze­
Wlll!h-7.. 'l'ak n. p. w rocv.11iln1 Czu.so pisma z r . l~U!l 
nit> z1mchoclzimy spra.wozda 1'1 z dz iałaluoś<: i wy­
d:r.iałn, chociaż pod względ .. m mtnkowym Cza::;o­
pismo przedstawia si.tt cłohrze. Na zgromadzf'uia<:h 
tygodniowych, prócz odczyt.ów, omawia1w jH'tw<> 
pozakntjowych ztta.wcó,v, wykonawc6w lub pro­
jektant6w, potrzebę kanałów li;eglngi" zmi~tuy po­
tr~ebuP w nstawa<:h komasa.cyjnych, a między in­
nemi tak~e postulat, by te ustawy zapewniały 
orgmwm teclmiczuym, na działaniu kt-órych główuie 
polega osit~guięeie komasacji - dPcyduj :~cy wpływ 

na przeprowadzanie oper<~.eyj a.gm.rnych. Starano 
si~ o ubsadze11ie ministerst w techJl.iczuych techni­
kami, w porozumifluin zp st.ałf~ delPgaejl!: zjazdów 
aust.J·. inżynierów i ardtiteldów. Sekcja elektrote­
clmiczna. wyoa.la "przepisy bezpiecze!'1shva. dla z~t­
kła.dów elektrycznych«. Przyłt~czouy byl słowui­

ezek potrzebnyeh wyrażf' l't pohikich, które przyj~tłY 
się prędko. Równoc~~.~eśnif' starała :<ię ta sekcja 
o urząd:~.eni~> kursów dla monterów elektrot e­
ehuieV-uyeL. Nast~pllit> zapmszono ankietę w SlJra­
wit budowy kanał6w żeglugi, opartych na. nsb:nvit' 
p<dJstw<nvej z r. 1901 i wydano piękną. puLlikacj ~ 
zbiorową lJOfl rt~dalwją kol. prof.l\1. Mata.kiewi<:za. 
("\V obr01lie rlróg 'vodnych~ HHO). •rym starauiom 
?lawdzięczać uale,ży rozpoc~~:licie budowy kanału 
na zach{,d ofl KrakowH .. 

"T e wrześni n 1 !l l O obra.clował we Lwowie 
V Zjazd techników )JOlskich, przyozem za stara­
Hiem Koł'a Arcbitektbw 'l'owarzystwa .Politechuiez­
nego odbyła się wystawa prall architektów polskich 
w l)a.łacn szt.uki. obliczona wpr awdz.ie tylko mt 

1::~:a.s trwania ~jazdn, k<:z lla.Stlipu ie pn~->(lłu~oua 

aż clo 4 tygodni, z powodu dużego zainteresowania 
się nią publiczności 1 techników. Int,el'f'snj l!('fl 
wl':pornnienif' z tydt czasów zawiPra I'01:zuik Cza.so­
pisma 'l'eelmic~mego z r. 1!112, w kt.(n·ym c.v.ytallly. 
Żfl w O'\"\')Tffi rokn by~ członkiem wydzia.łn gł/>WHf'go 

póiniejszy pn•mier i minister wojny, obecny do­
w6dea \"[ korpnsn armji polskif'j we Lwowie, 
gclH:~rał dywizj i Inż. \Vładyslaw H i kor sk i, kMry 
w po~:zątkn owt~go rokn zdH'ał f>l'ZY "ophtt.kn" 
datki na bndow<; II ] >om u 'l't>dm ik<hv w k wcwit.> 
24~• koron. H•'•wuocześnit' (nvcz<"sny U win .. pn•zy­
df'nt. 111. Lwowa, I u~. K;wol }1~ p l P r byJ bi.\nlzu 
:ca.pobit'gliwym ~karbHiki~'>m Towarzyst.wa. 

\V lll!\l'l:n ]!)12 wysł·allo clo KoJa Polskil:'go 
w \:ViNlnin dnży mt'morj~Lł w s praw i!:' zmiany }Jl'O­
jf'kt.n uowe li do nstawy o bndowi1• dr/•g wodnych 
i regnlacji rztJk (rt-!ftJra.t kol. H .. I11ga.rd~>na i 1\1. 
Ma.taki~>wi<:ztt). J'roj ... kt. t.en zawif'nd post.ttno,vii'­
Hia kr~yw<lZl!Cf' Matovolskę, kt.<'n·a w pi<:'rwołlu'.i 

u~tawiP1 uch walollf'j prz(-\z parla.UlPllt. ansh:i~wki 
pn~y ndziak Kola J>u\s},iego, ol.wjmowa.ła ł-ld>:;.t• 

kanał Sa1t- D11iE•sh· i przylJH.łf'Żll:~ reg;nłctcj~ rz~->k 

małopolskich. 
tŁok lHl:i zaznaCJ!Iył si<t bolt>śuiP ntrat:! wy­

bitnycll czlo11ków. :Poehowmw Roma u a br. U o::; t­
k o w s ki f' g n, E. K o V a t. s a.) L'..,PllOlJa B n s z y­
ckit>go, Rogdana M a ry u i ak a., .Lnd wika \Vierz­
bid; iegu. P a11i Gus t.k o wska. zamiast obif'c::tll~>j 
'l'owar:t.ystwn bogatej bibljokki, kt.)r;~ pnr.ekaza~a. 

Polit.echllice, ofiarowała l'f.UUU korou 11a rze~:z 

fnnclnszu konkm·sowpgc, im. Uomana br. G o s t­
k o w sk i e g o, vaui S uszy ck a. prv.ys1ala Li bijo­
tekę swego m~t:i:a, obejmn.i:tcą H07 t.om'~"v .• Jed uy m 
z sub·estiw świeżo odui+'~siouyeh, było nkonst.~·­

t.nowmlie się I.v.by lużyuiPrskid ua podstawiP 
n::;tawy. P ov.atem zajmowano się rosnąc:t ci:tgle 
druli;yzuą mit~szkat't, która. w ostatuicL łatach przt>d 
wojną światowt~ wywołała silny ruch bndowla uy. 
PonieWtl.Ż powsta.ło w6wczas ( 1!113 l Wf' Lwf"vit> 
ruskie 'l'owarzystwo teehniczue, do kMn'go przP­
n ieśli sil:( ]JnLWi~> 'vszyscy koledzy H.usini, przet,o 
od tego czasu nnsze to,varzyst.wo przyjęło dzi­
siejszą nazwę Polskie Tcwarzyst?oo Politer:hnif?Zne. 
Dyskutowano przy tej s posobno::lci nad 7.akr.-sem 
działania Oddziałów Towarzystwa, mającyeh swą 
siedzibę w wi~kszydt miastach }Jrowincjouahlyeh. 
{)(ldz iały istuia..ly odclawJia, a. w r. 1!113 nzysl:~ły 
prawie znpelną antonomję, chocia.ż pozosb~ło ko­
n ieczne zresztą zast.rzeżPnie, że w imit~nin całeg1) 

~l'owarzy"twa de('ydowa.ć mógł jeflynie wy<lzia.l 
główny, maj:tcy ::;wą !:; if'dzibt,; stalą we Lwowie. 
D al:szymi przedmiotami uamd było uproszczf'uiP 
<'m·ez~>sUf'j admiuist.ra(-j i p~uistwowej anstJ;iacki .. j. 
pomoe przy bnrlowif' U Domu •r ... chników, t.:-Lr yffl. 
prac iużyuierskich, krajowa. nsta.wa wodna, popit'­
ranif' drobuego prz<·my;-;łn i t.. d. 
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Nadszedł rok 1914, w którym już orl wiosny 
dawało się odczuwać coraz trudniejszA położenie 

polityczne w Europie, zaś w sierpniu nastąpiło 

wypowiedz!>nie wojny. Czas zawieruchy woj ennf'j 
rozprószył ·w:ieln kolegów po świecie, innym nie 
pozwolił powrócić do Lwowa. Ustały tradycyjne 
zgromadzenia tygodniowf', ostatni numer Czaso­
pisma przf'd zajęciem Lwowa przez Rosjan wy­
szedł z da~ 25 sierpnia 1914 - następny zaś 

(z 15 lutf'go 1915) wyszedł jnż z dopiskiem "do­
zwolony cenzmą" z datą p()(lwójną.: 2 (15) Lu­
tego 1H15 i obejmowal wszystkiego dwie kartki 
po(l 1·edakcjł~ zgasłego w r. b. prof. Stanisława 
A nczyca. 

Na tern kończę opis czasów przedwojennych 
naszego Towarzystwa. Towarzystwo w tym pien~·­

szym okresie swego istnienia, żyjące w ciłtgłym 
kontakcie z tutejszą Politechniką, skupiło ruch 
umysłowy techniczny w kraju. wywalczyło nieco 
pt-aw, pomagało przemysłowi rodzimemu i przy­
czyniło się do I)Odniesif'nia powagi stanu technicz­
nego. Odbywało się to wśród ciąglej ofiarnej prac;r, 
kosztem nawet niepełnego zwykle tysiąca człon­

ków, a więc przy nieustannem zmaganiu się z bra­
kiem środków na wydawnictwa. Ten skromny 
dorobek przynosi starsza generacja inżynierów no­
wemu pokoleniu po 37-letuiej pracy. 

Tadeusz Fiedler. 

POLSKIE TOWARZYSTWO POLITECHNICZNE PO WYBUCHU WIELKIEJ 
WOJNY, 1914- 1926. 

Mschodnia Małopolska padła ofiarą wielkiej R wojny w samych początkach, gdyż w kilka­
naście dni po wypowiedzeniu wojny wojska rosyj skie 
wtargnęły w granice Małopolski, w końcu sierpnia 
rozegrała się pierwsza walna bitwa niedaleko 
Lwowa, zakoilCzona porażką armji gen. Boh m­
Ermollego, a dnia 3 września 1914 zwycięzka armja 
rosyj ska zajęła Lwów. Władzy opuściły z pośpie­
chem miasto i zaczął się okres okupacji i rządów 
rosyjs1.ich, trwający do 22 czerwca 1915 r. 

Polskie Towarzystwo Politechnicze osierociało, 
bo liczny zastęp członków Towarzystwa został po­
wolany do wojska, wielu członków wyjechalo do 
zachodnich prowincyj Austiji, opuszczając stolicę, 
zajętą przez wojska nieprzyjacielskie, gdzie wsku­
tek zarządzeii władz okupacyjnych, zab1-aniających 

zebrań wszystkich towarzystw i związków, praca 
uaukowa i życie kulturalne zamarło. Grono Człon­
ków, które się znalazło w ·wiedniu "na emigracji", 
zachęcone przez Prezesa Towarzystwa, Prof. Edwina 
Hauswalda, zrzeszyło się tymczasowo j ako "Ko­
mitet Techników Polskich w Wiedniu, który się 

ukonstytuował dnia 8 stycznia 1915 r., stał się 
ekspozyturą. Towarzyst wa Folitechnicznego i pra­
cował na obczyźnie dla dobra kt-aju, niszczonego 
wojną. Komitet odbył w czasie od 8 stycznia do 
00 lipca Hll5 r. '2.7 tygodniowych zebrań, poświę­
conych sprawom odbudowy kraju, tech niki wo­
j ennej i t. p. i 5 naukowych wycieczek. Specjalna 
Komisja, wyłoniona dla spraw odbudowy wsi 
i miast, opracowała memorjal, wręczony władzom 
centralnym austrjackim i władzom kr~jowym. Pu­
bliczua ank:ieta, zwłaszcza na dzi~ń l!J maja Hll5 r., 
voświttl:Ona sprawom odbudowy, wywołała wielkie 
zainteresowanie wśród Polaków - emigrantów, prze­
bywających w ·wiedniu. Starania i zabiegi Komi­
tetu doprowadziły do stworzenia przy Galicyjskim 

\Vydziale krajowym "Krajowej Rady Odbudowy" 
i "Biura regulacyjnego dla osiedli". 

Skoro tylko wojska rosyj skie po gorlickiej 
ofenzywie wycofały się ze Lwowa i liczniej sze 
grono członków powróciło do kraju, natychmiast. 
podjęto pracę w Towarzystwie. Po U-miesięcznej 
przenvie, dnia 14 lipca Hl15 r. odbyło się we 
Lwowie pierwsze posiedzenie \Vydzialu pod prze­
wodnictwem ś. p. Prof. Syroczyńskiego i znowu 
wróciło życie do opuszczonego warsztatu i odżyła 
placówka zbiorowej pracy techników polskich dla 
dobra nauki i dla ratowania kraju pogrą.ionego 
wojną w ruinę. 

Koniec roku 1915 i rok Hl1fi nie:::przyjały 

spokojnej, systematycznej pracy w Towarzystwie. 
Linja bojowa, utrwaliła się we Wschodniej Mało­
polsce, buk d7iał dochodził często do Lwowa, 
a każde zachwianie frontu, groziło nową okupacj ą. 
Uciążliwości i braki związane z wojną, ciążyły na 
ludności, która j e dotkliwie odczuwała. Trudności 

aprowizacyj n e, brak rąk do pracy i zupełna de­
zorganizacja kolejnictwa, które przestało być dla 
lndności cywilnej ~rodkiem komunikacyjnym, pod­
enlały życie gospodarcze, o ile je wojna j eszcze 
nie zniszczyła. Opłakane stosun1.i panujące na 
galicyjskich kolej ach, stanowiące największą prze­
szkodę dla odbudowy kraju i oddziaływują.ce 

zgubnie na jego położenie gospodarcze, spowodo­
wały Towarzystwo do powolania Komisji, która 
ustaliła przyczyny niedomagali, ot-az sposoby zara­
dzenia złemu i przedłożyła memorjały Naczelnemu 
Dowództwo a.rmji anstJ:jackiej, Kołu Folskiemu 
i innym miarodajnym czynnikom, lecz ani uza­
sadniona krytyka, ani rzeczowe wskazówki, nifł 

odniosły skutku i przebr7.JUiały w chaosie wo­
j ennym. Manifest z 5 listopada 1H1fi r., zapowiada­
jł1CY utworze11ie uiepodległej Polski, wstrzą::mąl 
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chwilowo umyslami i zapR-lił n anzieje lepszej przy­
~złości, od k tórej n as wówczas dzieliła j eszcze 
daleka droga. 

Nieustające zmiany w składzie "\Vyrlzin-łu 

głównego j na stanowiskach f unkcj onarjuszów To­
warzystwa, utntdniały pracę, która j ednak mimo 
t ego rozwijała się coraz szerzej i pomyślniej . Od­
budowa zniszczon ego ln-ajn była glównem polem 
zabiegów Towarzyst wa i j ego trosk!};, - "Centraln, 
d la Gospodarczej Odbudowy Galicj i", powolana do 
Y.ycia z inicjatywy ~rowarzystwa, nie spełniaJa 

swego zadania, głównie z winy rządu. Memotj aly 
kolegów Drexlera i Rybickiego, krytykuj ące organi­
zacj ę i działalność tej wladzy, nie orlniosly skutkn, 
tal.: samo j ak i ak cja podjęta przez Towarzyst wo, 
w celu uzdrowienia rozpaczliwych stosunków, pa­
nuj~cych na kolejach. Hok 1H17 nie przyniósł 

zmiany, stan wojenny trwał i przygniatał brzmie­
niem klęsk i dokuczliwości ludność, życie gospo­
darcze i pracę nmysłowtł· Rz~d Folski w Warsza­
wie, wraz .z Radą Regencyjn~, krępowany opieką 
i nadzorem dwóch ząborców i rlarzony ich szcze­
gólną podejrzliwością, nie mógł niczego zdziałać, 

zwłaszcza, że obok niego istniały rządy okupa­
cyjne l liemieckie i austrjacl>ie, dzierżące wlaś(:iwą 

władzę nad obszarami byłego Królestwa. 
Mimo t ego techniey polscy, doceniając waż­

ność swej roli, j akiej dowiod!a wojna i j aka ich 
czekala przy odbudowie kraju, nie dali się ogarn~ć 
ogólnej apatji, moralnej bezwładności, :k"tóra za­
władnęła umysłami, chwyt ali się pra-cy zbiorowej, 
aby organizować ratunek clla zniszczonego kraju. 
W kwietniu 1~17 Y . przyszedł r1o skutku Ogólny 
Zjazd T echników Polskich w 'Warszawie, w którym 
brał udział bardzo liczr1y zastęp przedstawicieli 
świat,a technicznego b. zaboru rosyj skiego i który 
zaj ~:~:ł stanowjsko wobec Heznyeh problemów, akt.n­
~tb1ych w ówczesnej porze, lecz na którym brako­
wało Małopolski, gdyż władze okupacyjne nie­
mieckie nie dozwoliły na p rzyjazd naszych l wo­
wl3kich i krakowskich kolegów do \ Van;zawy . \ V Lu­
blinie odbył się we wrześniu 1917 r. Zja.zd yrzec\­
stawicieli miast i miasteczek dla omawiania sprawy 
odbudowy, a równocześnie w Krakowie "Zj ażel 
Przemysłowy", dla którego P olskie Towarzystwo 
P olitechniczne przygotowało bogaty matex;jaŁ, 

z wnioskami dotyczącymi odbudowy zniszczonego 
przemysJ:u we \V schodni ej l\Ialopolsce. Konlau·s 
im. ś. p . Barona Gost kowskiego, rozpisany przez 
'r owarzystwo, dał w rezultacie d wie cenne prace, 
Lęclące na dobie : L1ż. Artm-a K illinela "Zasady bn­
rl owy małych miast i miasteczek " i Inż. Ignaeego 
DrexJera "Odbudowanie wsi i miast na z iemi 
polskiej". 

Na progu r . Hll8, traktat brzeski, zawarty 
porl ~tępuie przez pa1'1stwn zaborcze i wyclaj ą;cy 

Cbelmszczyznę na łup msyfikacji, wywolal głę-

b ok i odrucl1 i płomienny sprzeciw w całym nit­
rodzie. Dnia 18 lut ego HJlH o<'ł byl sit; we Lwowie 
pochód protestujący przeciw no,wemu gwałtowi, 
popełnionemu na Folsce, w 1..Wrym brały ndziaJ 
wszyst kie warstwy społeczne. Towarzystwo Foli­
techniczne uczestniezyło w manifestacji, a na wie­
czorowem zebr.<~.ni n uchwaliło rezolucją, piętnnjąm! 
w energicznych wyrazad 1 bezprawie i krzywc1ę 

wyrządzont~ Folsce i wzywajf!;cą wszystkich do 
pracy i walki o calość naszej Oj czyzny . 

Ankieta, zwołana w styczniu Hll8 lJ1'7.ev. 'ro­
rzystwo w sprawie rej estracj i i wy nagrodzeni!\, 
szkód wojennych, która się odbyła przy ndv.ia. le 
wy bitnych :r.nawców U l świata te1:hHicznego, praw­
nic2ego i gospodarczego, była punktem wyj{;c\a 
szeroko zakroj onej akcj i, dążącej do rozwiąza11ia 

tego jJiękuego problemu woj ennej e}!oki. DwiA ko­
misj e, j edna prawnicza, drnga techniczno - gos}JO­
darcza, wyłonione przez MJlcietę, op1-acowały J.ll'O­
j e ld; "Ustawy o wynagrodzeniu szkód woj enuyeh ", 
1n·zedłożony wiedeń skiej Radzie Państwa, oraz 
"Zasady rejest racji szkód wojeunych " , wraz z sz<:z~­
gółową instrukcją. Równocze~nie został, dla urze­
czywistHienia tych projektów, u tworzony przy 'J'o­
warzystwie Politechnieznem "Stały Komitet dla 
woj ennych szkód i świ~1,dnzel'1 " , do którego weszli 
przedstawiciel!' Wydziału Ju ajowego, Krajowego 
Urzędu Odbudowy, Folskiego 'fowarzystwa P oli­
technicznego, (Jalicyjskiego Towarzystwa Gos po­
darskiego, Towarzystwa RoJniczego w K rakowie, 
I zby Han(Uowej i Przemysłowej , Izby Ad,vokatów, 
Związku P olskich Adwokatów, Towarzystwa Pra­
WlJiczego, Galk-yjskiego .Zakładu Kredytowego 
W oj ennego i I zby Rękodzieluiczt>j . ~ra mozobut 
i umiej ętna praca, podj ęta z zapałem dla ra t tmkn 
ofiar zrujnowanych wojną, miała na celu zdobycie 
pomoc.:y państwa au strj ackiego dla h·raju, który 
ouo oddało na lup nieprzyjt~>cielowi. Cel niP zosrnJ 
osi~gnięty, Austro-Węgry znikły z mapy E urovy , 
a wskrzeszone Państwo P olskie nie mogło p1·zyjąć 

na siebie cięian1 odbudowy ogromnych obszarów, 
kt óre byly terenem Wielkiej ·w ojny . 

Rok 1918, ro:q1ocz~ty vod zlą vn:óżbą, jakitn 
był Traktat Brzeski, llrzyniósl nam w listopadziE' 
wojnę u}\.raii1ską;. Przez Lrzy tygodnie nlice J-1wowa 
byly polem ciężkich wnlk, a g~trstka ochotn ik6w, 
k o'biet i rlzieci wyparła wojska ukl-au\skie z mial:lta. 
RoZJKlczęło się oblężenie, trwające pięć rniesit;cy, 
z wszystkieroi j ego grozami. Prace 'fowarzystwa, 
zawieszone podczas walk ulicznych, odżyły z chwilfł 
ust~:~:pienia UlrraiilCÓW z miasta i nie ustawały 
w czasie oblężenia i ostrzeliwania miasta. Zebrania 
tygodniowe z r efe ratami fachowymi i posiedzelJlA, 
W ydzialu Głównego, oraz poszczegóh<ych K omisy j , 
od bywały się regular uie w tym okt·esie czasu, tn irno 
że j e zagłuszał huk cłzinł, a Pttkaj ące granaty nn 
ulicach ntrudnialy członkom dostęp do lokalu 'l'o-
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warzystwa 1) . Byliśmy odcięci ocl świ'Bta, pozba­
wieni w iadmno~ci u th:iejowych zclarzeniadt, roz­
grywaj ącyeh się na w idowni światowej, ale wie­
d zieli~my, ~t' Pai1stwo P olskie się o<lbudownje, że 
zasiPrl Liśmy t lo stołn konferencyjnt<go w \Ver::;aln 
z innymi, wolnymi narodami i t.o prz(:lświaćlczenie 

uastraj a.ło nas ua g1iruą nntę i wznieealo w uas 
:r.a pal do pracy dla dobrfl, wskrzt'szotH-j O;jezyzny. 
P ra<·a w 'rowarzystwie była gorąezkowa, obejmo­
wała wszystkie <lziedziny gospodat·stwa krn,jowego, 
a.dmillistnwji, tedmiki: dnvyhtla si~t ka.żdt>~o działu, 
każdego problemn, ldti1-:y st.at w zwił~z]m z orga­
znjq,N~ się pa1'u;twowośeią polski~. ~arianie bylo 
<·ittżkie, tRm <,ięższe, Ż(' podczas gdy wojnj~t ·e mo­
<·a.rst.wa schowały hr01'1 do podrwy i cieszy~y się 

z nast.ania pokoju, Folska zawikła11a w wojnę 

11 kraiitską i bolszPwickrh cierpiR.fa nadal wszyst.-­
kie wojf'une pla~-?:i i klę:ski. LikwidaejR. stosnnlm 
( ~alicji do b. AnstJ:ii zajmowała 'l'owarzyst.wo, 
ktt'•r<> prz<•dstawiJo Whdzom krajowym (Polskif>j 
Komi:::j i lik wit laeyjnej tymczasowego Komitetu 
rządv.ącego) konieezuo;ć vod.i«:cia prae przygoto­
\\'!\Wt'l!,Ydl do ol>radnmkn z 1Ja1ist.wami b. A nst.rj i. 
N,~ Ż~thtnic gmiuy miasta Lwowa, komi;-;ja 'Powa­
rzyst.wlt nstaliła warnuki konknrsu IHl pla n regn­
laeyjHy miast.a. 

Pragnąc ułatwić zadR-nie Rządu Folskiego 
w \Vars:r.awit-l, 'l'tnvarzystwo pnstauowiło opracować 
lll'ogmm orgauizaeji władz t.edmieznych w PaJI.­
stwie Polskiem. Komisja do tego celu powołaua, 

p()(l kierownit,tw••m ś. p. IH'(,f. Karola Hkihil'tskiego, 
wygotowała operat, składający się z następujących 
sze~l'in referatów: "Zarys orga-nizacji Ministerstwa 
Spl·aw •redmicznych " przt:·z Inż. MiP1:zyslawa Ryb­
czyl'tskiPgo, "Organizacja. athniuist.raeji teehuiczHej 
mi<-jski(:\j" prz€'z In.ż. Art.m·a Killmela, "~zkoly 

]WZPmyslowe~ przez Prof. Djnn1zl-lgo Krz_vczko­
w::;kit'go, nZa.rys organizacji wtadz przemysłowyeh'" 
przez Inż. Kazimierza G ąsiorow~:>kiego, "~arys orga­
uizaej i 1\tiuister~:>twa Kommukacji" przez Inż. Sta­
uis-ława Ryl>iekiego, "Za.c;ady jJrzeprowadzenia po­
utiarn kraju, ze szczegóh1em nwzględnieniem po­
miaru Polski" przt>z Prof. Ka~pra \Veigla. - Ct>l 
praey został w znpelnośei osiągnięty prz(:lZ nsta-
11-'IILP nwjonalnydt zasa cl organizaeji i )Jl'Zf\Z za.­
pewniC'ui(' t.Pclmikom mtlPżytego wpływn 11 a tok 
spraw admiuistrac·yjHyc· h. 

Hozpoezęte ahj t- prowaclzilo Towarzystwo 
uaclal z wiPU{ą t>uergj ą. \V SJH"R.wie odbudowy 
kraju i pomocy dla poszkodowanyeh ·wojuą po­
jawily si~ pi~>rwszt~ nst.awy rz~clu polskiego. którt> 
sitt spotkały z rzeczową krytyką 'fowarzyst.wa. 
l \lt kit-t.a, w t('j s prawi€' zwołana przez 1\'lini-;tra 

' ) \V tlnin r; llHtr«~n J!)I!J r. w cll\\·ili lllyu11ego wy­
budlll :Jmnuicji na l! wm·eu we Lwowie i potlc:r.:us równo­
c,...esnego ostn-.eliwa.lli::t m ia:;t4t prze:r. Rus inów, t·eferował 

pr of. 1\btukie\\'ic:r. ollLUtlowtt kraju. }J I'lf,,Y wypełniouej ~al i. 

Robót Fubliczuyeh (2H kwietnia 1 !11!1 r.) uie dala 
_pozytywnych wynikchv, let:z przyniosła snkces na­
szemu 'fowarzystwu, którego r<>zolucje, zawiera­
j :łce zasady wyuagrodzenia szk<'>d wojennych, :.~o­

stały przyjęte przez dzit>wittt} Zrzt'sze1i t.Pehniezuydt, 
nczest.nicz~łcych w aukieeie. nSt.a.ly Komitet clla 
woj fllmyeh szkócl i świaclezet't" pmeował dal€'j. 
przerlkładaj1~e motywowaw-1 wuioski wlatlzom CPlł­
trabtym w \VarszawiP, ld<)re ich zwyklP niedoct>­
niał:y 1 dlat~go ni~ nwzględnialy. OgJ'oszony po­
ltUWHiP kouln trs imit~uia H.omamt br. Gost.kowskit'go 
wydal szer(:lg prae z kt<iryeh w;yszczególniono i n a­
g J·oclzono pracę prof. 1\f. Matakip-..\·icza. p. t .. "8wia­
toWP. drogi wodne a. l't>gnla.t·ja vVi:-:ł_r " . 

Praf·njąe nad organizacj ą Wla.dv. t.Pdmiczny<'h 
przy gotowaJ:o 'Powar7.y:-:t.wo projekt orgauizatj i za­
rządu dr0gowego, oraz opracowało wspbluie z 'J'o­
wa rzystwPm pra.wuiczPm za-sady orga1tizacji whtd z 
a(lmiuist.racyj nyeh, opruf,f> na raejona.btym podzial<> 
kompet.t~Heji orga.nt>w t..,.<·lmiczuy•·h i prawuiczyeh. 
.Miniswrstwo KolPi ielazuyd1 zoKtalo wpmwc-tzi(• 
zorganizowauP na 7.asadat·h objętyeh w wydanym 
przez 'Powarzyst.wo "~a1-:ysie Orga.uiza~ji \dad z 
t.edmieznych w Polsce.", lecz pOlliC'wtt.:i: orgauiza.e:ja 
w kilku ważnych kit'rnnkach odbil"lp;la ocl tych za­
sad i nif>domagała, przeto Towarzystwo było zmn­
szoue tlo wniesit'uia memm:jaln, wykaznjącego po­
t.rz€'bne zmiany przyjętej organizaeji. PozatRm 
'l'owarzystwo przeclło:i.yło \Vładzom Centralnym 
mł'mm:jaly w ~:>prawie utworzenia państwowego 

Drzę<ln geodezyj1wgo, Selwji dla gos po(larki miej­
skiej w l\1i11ist-erst.w ie Rob<'1t P nbl ieznych, Dy­
rekeji Robót Fnblicznych w Małopolsce, wreszci ... 
o organizaeji wła.rlz przemysłuwyd-t (na ż:~daui(' 
1\fiu isterstwa Przemysłu i Httnd Lu) i tR.dmiezl•yeh 
władz wojskowyeh. 

Komisjt< przez 'fowarzystwo powołanE> do li.y('ia 
OJ'racowaJy projekt.y nst.aw o ochronie ua zwy zawo­
dowej "inżynier" i o instytucji eywiluyclt i..użyniP­

r/)w i geomt•tró·w, organizacji I11stytntn na ukowego 
dla nprzemysłowi<>uia kra.jn, wresz•·it' pr7.t'pis<iw dla 
budowli żelbetowych. Te projekty przesłane zo­
st.a1y do ·warsr.awy, do fltałPj nelegncji Polskkh 
Zn ;t-'szt-'11 'ft>chnicznych, d la podda nia obradom, let:z 
musiały e7.ekać na stworzenie tej organizacji, kMra 
dopiero w r . 1H21 powstała we Lwowie. Ulegając 
bolesnemu wra~e1un, wywołauemn traktatem brze­
skim i przejęt.e troską o los Wsehodniej MaJo­
polski., Towarzystwo J>rzeprowadzilo dyskusję mt1l 
prohlt>m<>m "(·haniey polsko-ruskiej", kt-tlrej snb­
st.ratem była rozprawa pr(->zt~sa HybiC'kiego. 

\V chngiej polowie roku l~llH, gcly za.paHo­
wał we \ Vsehoduiej .Malopoh:ee nareszde st.alł po­
kojn, ohj~twiły sit; w t:ttłej JH-'łui nit-pomy:<hle odd:r.ia­
lywauia rlłngot.rwał"ej wojuy na st.osnuki SjJOłPezu<>, 

kMrych wykładnikiem byly pr1~cly clomi1mjąct:' 
w Sejruie Usta.wvda\n:zym i w sferach rządowyd1. 
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Praca umysłowa została zdyskwalifikowana, 
wykształcenie naukowe zostało uznane za zbędne, 
a kult pracy fizycznej postawiono na wysokim pie­
destale, ograniczając równocześnie jej intensyw­
ność i wydajność. Pracownicy umysłowi przymie­
rali glodem, podczas gdy Sejm Ustawodawczy wy­
silał się w kienmkn najdalej idącej troski o dobro 
pracowników fizycznych, zapoznając odwieczne 
zasady gospodar1.-i społecznej, według których nie 
można uprzywilejowywać jednej warstwy na nieko­
rzyść drugiej i zapewniać dobrobytu niezapraco­
wanego trudem i wysiłkiem. Wtedy już skiero­
wano nasze cale życie gospodarcze na fałszywe 
tory, którymi podążyło do upadku. 

W roku 1!11H Towarzystwo zostało powolane 
przez Dowództwo Armji " \Vschód" do przeprowa­
dzenia demobilizacji rzeczowej, obejmującej spadek 
po armji austrjackiej. Powstał przy Towarzystwie 
Komitet złożony z wybitnych fachowców z wszyst­
kich działów techniki, który wyznaczył cywilnego 
referenta dla tego działu przy Komendzie Armji. 
·wojna bolszewicka przerwała tę akcję, gdy~ mo­
bilizacja, a nie ilemobilizacja, stanęła p.a porządku 
dziennym. Rok H120 przyniósł nam wojnę bolsze­
wicką zamiast upragnionego pokoju. Nasze młode, 
slabe Pa1istwo musialo podjąć walkę na śmierć 

i życie nietylko o swą niepodległość i mocar­
stwową egzystencję, ale o wszystkie najszczyt­
niejsze ideały narodowe i religijne, stanowiące pod­
stawę jego bJ'in, a zagrożone przez barbarzyi•­
skiego wroga. Wszyscy ludzie i wszystkie środki 
zostały zmobilizowane dla obrony zagrożonej Oj­
czyzny, więc wszelka praca gospodarcza i m·gani­
zacyjna ustala. Nowe zniszczenia wojenne przy­
były zamiast odbudowy, ludzie opuścili ręce i stra­
cili zapał do pracy twórczej , jaki się obj awił w po­
przednich latach. Rozwój naszej pa11stwowości 
nie kroczy! po właściwej drodze. Nadmiar władz 
centralnych, wybujały etatyzm przy braku odpo­
wiednio uzdolnionych urzędników, wadljwa orga­
nizacja wladż technicznich, zastój i bezprogramo­
wość w akcji odbudowy, były ujemnymi objawami 
na polu administracji, podczas gdy brak oszczę­
dności w gospodarce krajowej i hamowanie rozwoju 
produkcji, wraz z dewaluacją marki, oddziaływały 
niepomyślnie na stan :finansowy. Nasze Towarzy­
stwo, które z obowiązku pilnie śledziło i śledzi 

rozwój stosunków ekonomic7..nych kraju, patrzyło 
z troską na zlą gospodarkę i niezdrowe warunici 
pracy, lecz pomimo tego nie skąpiło usiłowań, skie­
rowanych ku poprawie zla i wedlug swych sła,­

bych sil starało się dopomóc rządowi w jego pra­
cach organizacyjnych. Wysiłki nie dały pozytyw­
nych wyników. Akcja podjęta w celu nale~ytej or­
ganizacji urzędów technicznych I instancji i Okrę­
gowych Dyrekcyj Robót P ublicznych, obejmują­
cych obszary kilku \Vojewództw i wszystkie działy 

tech niczne, a poclporządkowanych bezpośrednio Mi­
nisterstwu Robót Publicznych, nie znalazła aprobaty 
kół miarodajnych, a nieznajduje jej i dzisiaj, mimo, 
że Towarzystwo kilkakrotnie przedkładało obszerne 
memotjały, zawierające ważne, t·zeczowe argu­
menty. Projekt ustawy drogowej był przedmiotem 
ścisłych rozważań Towarzystwa, a ustalone wuioski 
zostały uwzględnione przez Ministerstwo. Projekt 
rządowy ustawy wodnej był także badany przez 
Towarzystwo; lecz uznany za nieodpowiedni, został 
odrzueony przez ankietę zwołaną przez Minister­
stwo. Wobec zupełnego zastoju, jaki za parwwal 
w sprawach odszkodowa1i i oilburlowy, ~rowarzy­

stwo zwołało na dzień 30 października 1!120 r. 
ogólny wiec, który się odbył przy udziale Miuistra 
Robót Publicznych, ~-p. in~. Gab1jela Narutowicza, 
przerlstawicieli władz technicznych i woj skowych, 
oraz zrzeszei't zawodowych i który uchwalił szereg 
doniosłych rezolucyj, przedłożonych władzom cen­
t ralnym. 'I'owat·zystwo dało inicjatywę do powo­
łania do życia Rady Przybocznej przy Małopol­

skim Komisa1:jacie Głównego nrzędn Likwidacyj­
nego, do zorganizowania Stowarzyszenia Hamopo­
mocy społecznej (S. H. S.), dla uruchomienia Z.akla­
clów u~ytecznośei 1mblicznej na wypadek strejku, 
przeprowaclzilo ankietę mieszkaniową, która opm.­
cowala obszerny memoijał, zawiemjący postulaty 
technicznej i finansowej natury dla nłatwieuia bu­
dowy tanich mit>szkati i a11kietę w spra,wie przy­
szłości m. Lwowa, k tóra na podstawie szeregu re­
ferat.ów wyświetliła wanmki rozwoju m. Lwowa 
na polu kom1mikacji, rozbudowy miasta, elektry­
fikacji, organizacji prz~>myslu naftowego i t. rl. 
Towarzystwo przedłożyło Ministerst.wu Robót Pn­
blicznych zarys nstawy budowlanej dla miast Fol­
ski, opracowany lJrzez KoL Kazimierza G ó r­
s ki.., g o i nznpelniony przez specjalną w tym 
eeln wydelegowam~ Komisję. Przy 'J'owarzystwie 
powstal Związek polskich 'fowarzystw nankowych, 
do którego przystąpiłu obok •rowarzystwa Foli­
technicznego - l !) 'fowarzystw naukowyeh lwo­
wski<:h, a, które po<'ljęlo wyrławnictwo sprawozrla.l'• 
z działalności zrzeszonyeh Towarzystw, w języ­

kach polskjro i francuskim, przeznaczonych do in­
formowania opinji publicznej w państwach koali­
cyjnych o volskiej pracy kultnralnej we Wscho­
dniflj Małopolsce i o przynależności tych ziem clo 
RzeczypospolitRj. 

P rojekt zwinięcia Ministerstwa ltobót Pu­
blicznych, który się wyłonił z akcji oszczędno­

śeiowP.j, byl w r. 1H21 po raz pierwszy przedmiotem 
t.rosk i rozważań •rowarzystwa. Od tego czasu To­
warzystwo po(lejmowalo nienstaJmie zabiegi około 
ttratowauia ~j najwa~niej!>zej plaeówld jJlllcy tedl­
nicznej w rzł~dzie i zdołało niejednokrotnit> nchylić 

nielx•zpieczel'tstwo, jakie st.ale groziło temn naczeł­

nf\mn urzędowi technicznemu. Czy to uiebezJ)ie-
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czeństwo j t•st za.~egnane na stale , - t o trudno 
twierdzić, wśród zmiennych i niepewnych stosunków 
panujących w naszym ustroj u państwowym. 

Rok 1921 byl pierwszym rokiem pokoju po 
sześciu latach wojny. Jej skutki ciążyły na wszyst­
kich. Spustoszony kraj pocieszał się wprawiłzie 
nadzieją rychkej poprawy, lecz ta nie jawiła się 
i dalszą była, aniżeli można było się spodziewać, 

bo okazało s ię, że choć wojna ustala, to jednak 
j ej wpływ na stosWlki ekonomiczne i społeczne 
potrwa j eszcze, niewiadomo nawet j ak długo. To­
warzystwo wytężało swe słabe siły, aby w uzdro­
wieniu stosnuków współclzialać i rlo organizacji 
P al'tstwa i władz dołożyć cegiełkę. 

Wnioski Towarzystwa w sprawie na(]awania 
przez Politeclmiki akademickiego stopnia "Inży­

niera" przyj ę«~ przez ll-nkietę, zwołaną przez Mi­
nisterstwo W. R. i O. P., dostarczyły podstawy 
dla rozporządzt>nia tRgo Ministerstwa, zawierają­

cego odnośnt~ }lrZP.]Jit>y. 
\ V S}JraWit> demobilizacji rzeczowej, 'rowa­

rzystwo wyłoniło Komitet, w którym brali udział 
przedstawiciele ,vładz i zrzeszeń zawodowych i który 
przedJ'ożył władzom centralnym program racjonal­
m"'go przeprowadzenia demobilizacji rzE-czowej . TE>n 
program, przyjęty przez władze centralne, został 

przE>kazany do wykouania podwładnym urzędom 

i Radom przybocznym. Ankieta, zwołana w pa­
idzierniku U121 r., dla omówienia stanu Jlaszych 
zdrojowisk 1 wykazała ich b1·aki i niedomagania, 
które były przedmiowm rozważań powolanej do 
tego celu Komisji. Ankiet·a w sprawie ośmiogodzin­
nego czasu pracy, w której wzi~ly ndział władze, 
urzędy i Zrzeszf\nia zawodowe, oświadczyła się za 
n'formą ustawy i przedłożyła wnioski władzom 
centralnym. ProjPkty •ustawy wodnE-j i górnicz~j , 

przt>kazane Towarzystwu przez oi:lnośn~ Minister­
st:wa, były gruntowni(-' badane przt>z Komisję, zło­
iotH): z wybitnych specjalistów, a w11ioski rej Ko­
misj i służyły za. podstawę do sformułowania osta­
tE>c~mej osnowy usta·w. Na ~ądanie Głównego 

Urzęrlu l..ikwichwyjJll>go komisja wyłoniona przE-z 
Towa.rzystwo oszRcOwH.ła budynki i gnmta, które 
Rząd F olski obją.l od b. rzą-rln austrjaekit-go we 
Lwowie, rlla przysd~go rozrachunku między oby­
dwoma rządami. 

Konferencj a Genne1'1ska, zwołana w lnvietnin 
w Hl22 r., w Ct'ln nawiązania. stosunków handlo­
wych z Rosj1) Howiecką. i zorganizowania j ej go­
spodarcze-j oclhnclowy, wzbudziła n nas nadziE>ję 

w~pół'pracy Polski w tej na wielką miarę zakro­
j on~j l11 i ttd~~:ynm·orlowej akcji. 'l'owarzystwo })rzE>rlło­
żyło wł:tcl zom cen tralnym memorjał, przedstawia­
j~cy rolę, j ak~~ miała ]Jrzypaść Polsce w dziale 
komunikacj i, a zawa1te w uim wnioski spotkały 
się z życzłiw1~ oceną, czego dowodem było JJrzy­
bycie do Lwowa, dnia W marca 1!-122 r., dele-

gatów rząclowych z działu kolej nictwa, wyzna­
czonych na konferencj ę Genueńsk~, w celu od­
bycia nara,dy i ustalenia programu z Prezesem To­
warzystwa inż. Ryb i ck i m. 

Ustawa w przedmiocie tytułu "inżynierau 

uchwalona przez Sejm Ustawodawczy 21 wrze~nia 
Hl22r., uwie1iczyła zabiegi Towarzystwa, podjęte od 
szeregu lat w celu ochrony zawodowego tytułu "in­
żyniera u. "Komitet Cieplny" zawiązany przy Towa­
rzystwie opracował i przedłoży l kompetentnym wła­
dzom memorjaly, wykazujące potrzebę utworzenia 
Pal'1stwowego Urzędu węglowego i Insp~ktoratn 

mieszkal17 dla. sp1·awy oszczędności opału i hygieny 
mieszkali pod względem cieplnym. Na żądanie od­
nośnych Ministerstw, T owarzystwo wydało opinję 
o projektach ustaw, j ak ustawy zdrojowej i ustawy 
lJrzemyslowej i o projekcie Pai1stwowej Rady bu­
dowla11ej, oraz opt·acowało w porozumieniu z gro­
nem profesorów Pol.itechniki ruernorjal, dotyczący 
u·wzglęc.lnienia s!abych prądów ele1.-trycznych i sy­
gnalizacji ]Jrzy kształceniu elektrotechników w Szko­
łach politechnicznych. \ V roku l!:J~2· Towarzystwo 
brało tulział ]Jrzez S\vycb delegatów w licznych 
zj azda.ch i ankietach, zwolywanych bądź to przez 
władze, btvlź też przez zrzeszenia gospodarcze, 
oraz mi~t1wwało st.ałych clelegatów do rad faeho­
wych, powolanych przez władze r1la ]JOSzczegól­
uych działów techniki, lub gospodarstwa krajo­
wego. 'rowa1·zystwo współdziałało przy zalużtmin 
polskiego Zwi11:zku Inteligencji, mającego za za­
elanie, popierać interesy pracowników umysło­

wych i zabiegać o zdobycie należnego stanowiska 
i wpływu na sprawy pa1'1stwowe dla polsh."iej in­
teligetleji. Za iniuj atywą; 'rowarzystwa, podjętą na 
wios11 ę 1H1H r ., została powolana do życia w dniach 
11 i 12 czerwca 1H~2 r. we Lwowie Stała Dele­
gal~j a Pulskich Zrzl!Szeii. '['et:hnicznych, do której 
prv.ysl;ąpiło 16 Towarxystw technicznych polskich, 
a która była zawiązkiem }Jrzyszlej ogólno - polskiej 
technicznej organizaqji p. t. "Związku Polskich 
Zrzeszel'1 'rechnicznych". 

Na .żądanie Pai.tstwowej Rarly kol~j owej, To­
warzystwo zwołało ankietę w sprawie rozbudowy 
sieci kolejowej we ·wschodniej Małopolsce, w której 
wzi~tli ndzial przedstawiciele i zby Handlowej i Prze­
mysłowej , Towarzystwa Gos}JOC1arczego, Krajo­
wego Zwił\;zk1t Naftowego, reprezentacje gminy 
m. L wowa i t. d. i opracowało odpowiednie wnio­
ski. Towarzystwo zawiązało "Komitet inżynierski 
dla s praw publicznych " , którego zadaniem było 

rozbudzenie w kole tcchuików zainteresowania się 
sprawami ]Jnblicznemi. Na zebraniach Komitetu 
znawcy przedło~yli referaty o aktualnych sprawach 
charaktern publiczlll'lgo (jak ordynacji wylu,rczej, 
nstawi.e o oehrouie lokatorów i t. d.). 

W rolm 1H2B Towarzystwo zwołało aukietę, 
złożoną v.e zuawców ustroju władz adlllinistracyj-
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nych państwowych i samorządowych w celu u sta­
lenia zasad podziału agend technicznych między 
te dwie kategolje wlad?.. Szczegółowe rozważania 
doprowa(l zily Towarzystwo rlo wniosku, przedło­

żonego Zjazdowi Delegatów polskich Zrzeszeń 
technicznych, w którym s ię oświadczyło za jedno­
torowości~ gospodn.rl•i technicznej, utrzymaniem 
jednolitego korpusu mzynierów państwowych, 

z przejściowym vrzydzialem sil fachowych samo­
rz~dom ctla przeprowadzenia poszczegóh1ych robót 
technicznych. (Referenci: prof. NadoL.:;ki, inż. Bra­
t ro i inż. Krzyworączka, ref. gen. prof. Matakie­
wicz). T t-> wnioski, motywowane względami poli­
tyki narodowej i ekonomicznej gospodarki per so­
nelem technicznym , nie spotkały się ze zgooą 

większo~c :i na ~jeźchie Delegatów polskich Zrze­
szeJ'J technicznych . Za inic.:j atywą Stowarzysze11ia 
kupców polskich zwołało Towitrzystwo ankietę 

w svrawie warunków fiustaw i budowli dla władz 
pai1stwowych i przedlo~ylo konkretne wnioski mia­
roclitjnym właclzom. 

K omitt't cieJ>lny urZl\rlzil w r . 1923 drugie 
kursy inżynieri:ikie z zakresu oszczęclneściowej go­
spodarki eieplnej, którA sit: cieszyły wielką frekwen­
cją. Ten sam Korni tet opraco,vał szereg referatów 7 me­
morjałów i opinji dla w1adz C('utralnych. \ V r. Hl24 
Towar zystwo poświęciło wielP. czasu i pracy omó­
wieniu Sl)rawy powołania do życia Izb inżyni~>r­
skich i instytuc~j i przysięgl:ych inżynierów. Prof. 
Dr. Otto Nanolski opracował, na I:JOdstawie przf'­
prowadzonych dyslmsj i, proj ekt odnośnej u stawy, 
przeznaczony na Zj azcl Df'legatów polskich Zrz(:\­
s~eil technicznych i dla Min istra Robót P ubli­
cznyc:h . Svrawa s~worzenia powołanego przedsta­
wicielstwa inżyni flrÓw, na. wzór zawodowych orga­
uizacji adwokatów, lekarzy i t. p.', oraz m·pgu­
lowailia npnl>wtlieJ1 rzeczoznawców technicznych, 
staj e od dłuższego czasu na porządku obrarl 
Związku Zrzeszeil technicznych i stanowi przen­
miot rozważa.i1 władz, lec"' n ie znajduj e wlaściwPgo 
zrozmnienia, a rozwiązanie tego problemu doznaje 
zwłoki ze sz];:odą poważnych inter esów stanu inży­

nierskiego, tak pod względem społecznego st ano­
wiska iużyniar6w7 j ak też zawodowych uprawuień. 

Akcja wdrożona przez Nadzwycv.ajnego Komisarza 
oszczędnościowego dla zbadania gos1Jodarki w Za­
kładach i prz~dsi~biorstwach l)aństwowych, zna­
lazła oclgłos w Towarzystwie, które na jego życzenie 
zaproponowało szereg wybitnych fachowców, prze­
ważnie z g rona profesorów P olitechnilii, jak o r zeczo­
znawców (Ua J:>rzeprowaclzeuia badati i pozyskało 
szereg osób w celu wygłoszenia referatów na. 
temat gospodarki vań stwowej w Zakładach i przed­
siębiorstwach przemysłowych i handlowy ch. Wobec 
utrudniet1, na j akie napotykaj ą przedsiębiorstwa 

burlowlane przy wykonywaniu budowli rządowych, 
wskutek uci~żliwych wanmków, naklaclanych pr zez 

władze i wobec kry~ysu, j aki przeżywa przemysł 

budowlany wskutek zastoju w nwhu budowlanym, 
•.rowarzystwo zwolal'o ankietę pod przewodnictwem 
v rof. Zipsera, któ:m zbadała istniejące \\~1\\Uki 

p racy w tym przemyśle i ustaliła słusz11e post u­
laty, Wf' formie wniosków przNUotonyclt władzom. 

Komisja pocl przewodnictwem kol. J askól­
sxiego przeprowa.clziła ankietę złożoną z inżynierów, 

architektów i przlldstawiciel i przemysłu drzewnego, 
która się zaj((ła nonnalizacj ą wyrobów rlrzewnych, 
ustalając uomeu ldaturę, i normalne wymia.ry . 

Sprawa orgttnizacji szkół przemysłowych (śr€'­

dnich ~Szkól t.echuicznych) była przedmiotem naracl 
specj alnej komisj i, która sforlllulowala wnioski dJa 
~jazć\u Delegatów polskich Zrze::>zP.il technicznych. 

W r. Hl24 założyło Ministerstwo Robót Pn­
blicznych niżs~e szkoły dla mierniczych i zako­
munikowało •rowarzystwu l:>rojekt nsta·wy o mi.n ­
niczych przysięgłych. OJJinj a Towarzystwa o pro­
j ekcie ustawy wyp~tclla uj emnie , gdy~ usta wa.: 
z tytu~n rzekomego wielkiego zapotr zebowania 
mierniczych dla przAprowar1zPnia reformy rolnej, 
obniżaj1!C poziom wykształC-enia mierniczf\go, lla­
d a,vała npraw11ieu ia ab~olw(:\ntom uiższycJ1 szkól 
miemi<;zych, .i akif' )JOWiuuy przysJugiwat- li tylko 
absolwE~ntom \ Vyclzialn Miemiczego Szkół Poli­
technicv.uych. 

\ V r . Hl2n Towarzystwo wystosowało mf:'­
mol'jaly clo Senatn Politf:'clmik) i Mi.ui.::<terstwa 
W. R. i O. P. w l'lprawie nt worzenia kn,tedry 
lotuictwa. ntt Folitechnice lwowskiej i zR.początko­
wało akcję w ty:rn kienmkn, }>O):!alią; prz1-1z Ligę 
obrony powietrznej l 1at'1stwa i ZwiązBk awj Rr 
tyczny słuchttczów P oliteehnik i. 'fowar zystwo opm­
cowalo opi11j ę o proj ekcie ustawy :przemysłowPj 

i vaństwowej nstawy budowlaue.j, wnioski dla 
Mi:nist erstwa P racy i Opieki społf'('znej o H-go­
dzinnym Clilasie pracy w przemyśle bmlowlłtuym, 

wykazuj ąc ):!Ot1·zebę zmiany orlnośnych przepisów, 
i memo1jał dla Ministerstwa Robót Puhlicznyeh 
o j ego budżecie j sposobauh zwalezania bezrobocia. 
T owarzystwo bra.ło udział przf'z delegató"· w pra­
cach Komisj i, wylo11ionej prv.ez Radę miej ska. dla 
s1uaw lJrzy~złości Lwowa, o ile one dotyczyły 
komnnika(..-ji kolejowych lub kanałów żeglownych 
i wyzyskania sit wodnych Poclkarpacia. 

\ V r . 1$'12(1 zawiązała się przy Towarzyst.wiP 
Sekcja. Naukowej Organi.v.a.(·ji pod lJJ·zewo<lnictwl:łm 

Prof. Edwina Hanswalda. 
Organizacja Urzttdów technicznyeh nie scho­

dziła z porZt):clkn obrad i była w r . HJ26 j JJ'll:ecl­

m iotem licy.nych zebral'17 memorjałów i osobist.yuh 
i.J1ten veucj i n wlać!?. centrah1ych. Starania Towa­
rzylitwa byty skie1·owa1le po l i11ji us talonej od sze­
regu la.t i d•!·Żyły do utrzymania Minister stwa 
R obót Pnblicznych, j ak o 1\finisterst,wa "Budowy" 
i skupienia agend komunikacyj nych w Minister-
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stwi(• "Komnnikacji". Pierwszy postulat udało się 
Towarzystwu llrzt~z usilne zabiegi zrealizować, 

gdyż Rzącl, uMry jui po>vzi~! decyzję zniesienia 
tego 1\finisterstwa, porzuci! ten zamiar i uznał 

pot.r~~.ebę dals:r.Ago ntr~~.yma.tlia Ministerstwa Robót 
Publicznych. Sp1"1twa. utworzenia Ministerstwa Ko­
munikacji przechodziła rMne koleje. Zostało ono 
formalnie powołane do życia i miało obejmować 
kolej e, lotnictwo, żeglngę morską, poczty i tele­
grafy, lecz deeyzja Rzt~du pozostawienia żeglugi 
morskiej nadal w sklarlziE' Ministerstwa Przemysłu 
i Hrtndlu j nbvor~~;enin. osobnego Ministerstwa Poczt 
i Telegrt~Jów, znchwiala całym projektem, który 
przez to iło~mn.l zwlold, jeżeli nie zost.al wogóle 
ndaremuiony. Zarząrl kolei państwowych wymaga­
jt~cy grnntownt~j rMrganiza<:ji, przez wyoclrt.tbuienie 
ze S<.:lu:nnal;n ogóln~j arllllinistrncj i pat1stwow~j, zwit~ 
za.ny z losem MiH1sterstwa Komunikaeji, najbar­
dziej ei ... rpi l1!.i. tych cbwiAjnych postanowieniach 
rzą(ln. R<Lna Zrzeszet1 gospodarczych, powolana 
do życia przez 'J'owarzystwo, skupiła i skoordy­
nowH.ln dzia.bJność wszystkich organizacji gospo­
chnczych (roluiczych, handlowych, l'rzemyslowych 
i fiUA.usowycb) Wschoclniej Małopolski i zajęla się 

rozwiązaniem aktualnych problemów, j ak i kwestj~ 
bezrobociA., czasu pracy, programu gospodarczego 
Polski i t. cl. Komic;j e wyłonione przez Wydział 

Główny rozpatrywały proj ekty pal1stwowoj ustawy 
burlowlanej i ustawy o tłostawach i budowach rzą­
dowych i wydały niekorzystną opinję o tych pro­
j ekt.wh, natomiast projekt rozporzą:dzejl Minister­
stwa Rob6t Publicznycll o m·egulowanin nwhn 

au1;omobilowego został przez SJJecjo.lną lwmi<;j ę 
p.rzychylnie oceniony. 'l'owa.rzystwo zajmowało si<;. 
organizacją szkół przemysłowych i na żąćlunie 

Dyrekcji Państwowej Szkoły Przemysłowej we 
L wo\viA wyrlf!.ko opinj ę co clo utrzymania., wzgh:­
clnie zniesienia, niektórych j ej oddziałów. 

Pow:yżej skre1Hona bistorja rlziałalności F ol­
skiego 'fowan:ystwa Folitechnicznego w dw1ma.sto­
letnim okresie wojennym i powoj ennym, przedsta­
wia obraz slrrzętnej pracy i ofiarnych wysiłkó,,·, 

pocljętycb z zapałem dla dobra kraju i dla roz­
woju techniki i przemysłu. Ta praca i t.e "f>JSilki 
nie były daremne, bo dały nif'jeden pomyśluy 

wynik, j aH :olwiek należy stwierdzić i to uie bez 
uczucia żn1u, że niejedna zdrowa myśl i rozumna 
rada, z:twnrta w licznych pismach i wnioskach 
Towarzystwa, nie spotkała się n miarodajnych 
czynników z należytern zrozumieniem i poszła na 
marne. Zawócl, j akiego niejednokrotnie doznali 
członkowie Towarzystwa, widząc jak wiele ważnych 
spraw, dotycz1~cych żywotnych interesów Państwa, 
lub j ego gospodarczej przyszłości, zostało niepo­
myślnie, łuh wręcz szkodliwie dla dobra publi­
cznego załatwionych, nie zniechttcił ich jednak 
i zpewności'l ich nie zniechęci do tego, aby w przy­
szłości zaw~:~ze j asno i stanowczo wyrażali swe, na 
rzeczowych motywach oparte zdania, bez wzgl'liln 
na to, jak ta opinja będzie przyjęta, czy to przf'z 
kola rzł):rlowe, czy też przez poszczególne grupy 
zawociowe. 

Inż. S tanislauJ Rybicki. 

STOSUNKI POLSKIEGO TOWARZYSTW A POLITECHNICZNEGO Z INNEMI 

TOWARZYSTWAMI. 

~· ~ ~olska rozdnrta na trzy zabory, była podzifllona 
$- c-s. 5 "kor<~ o nami u, które stanowiły granice, nie­

tylko trurlne no przf>kroczeuia J.lrzez poddanych 
zaborców, IAcz stauowi1~ee barjBry dla lliDysłowej 
współpracy. ~yli~my w trzech oddzielnych wię­
zieniach, któryc·b straże czuwały nad tern, aby nie 
dolmścić do porozumienia :;ię więżniów. Każrla 

dzieluica stauowiW. !:>WÓj odclzieluy świat i patrzyła 
zdała na swoj A siostrzyce i na ich JJracę. StostU1ki 
kultmah1e, 1~ostęp techniki, nawet rozwój nauk, 
byly odn;bne w każdym zaborze i zostawały bez 
związku mię(lzy sobtb bęih~c w każdej dzielnicy 
pod bezpośrer1Him wpływem stolic i centrów patistw 
zaborczych, które niemi władały. Ztamtąrl pouie­
kąd czerpały LJOduietę, tam spogh~rlały w pt-zeko­
llanin, że otrzymają hasła, wzory i wskazówki. 
Do tej rozbie~uo:ki przyczyniły się zakłady nau­
kowe, w których nasza rnl'odziei się kształciła. 
Peterburski Instytnt i inne akademje techniczue 

rosyjskie, lub niemieckie, dostarczały b. fjaborowi 
Rosyjskiemu inżynierów i techników, dla b. Za­
boru austryjackiego Folitechnika Lwow;;ka była 

zakła~ P.m, ks:r.t.a.lcąr.ym inżynierów, jak Charlot­
tenbnrg clla b. zaboru pruskiego. Typy ma:;zyu, 
unądzenia fabryczne, plany budowli kolejowych 
uarztwal Wierleu, Berlin i Petersburg, jak propa­
gowal swoje :;tyle architektoniczne, które wyci­
snęły orlrębne, a obce piętno na wyglądzie naszych 
miast. Niemiecki renesans zapanował niepodzielnie 
w b. zaborze pruskim, petersburski neo- klasy­
cyzm rozpanoszył się w Warszawie, a Lwów 
zeszpeciła wiedei1ska secesja. W tych warunkadt 
Zrzeszenia techniczue musiały żyć odręlmem iy­
ciem w trzech zaborach. Rządy za.borcze uwazały 
za podstawę swej polityki wobec poddanych pol­
skich, ntruduia6 im wszelkimi sposobami stosunki 
z Polakami innych dzielnic, obawiały się porozu­
miouia mi~t1lzy dzielnicami, wietrzyły spiski, Iwn-
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spiracje, więc odgradzaJy ::;zczelnie swoje zabory, 
zabraniając zjazdów, nadzorując korespondencję, 

używając przepisów paszportowych jako najsku­
teczniejszej obrony przed najazdem niepożądanych 
polskich gości. Vł Austrji istniała przy wiedeńskim 
Stowarzyszeniu Inżynierów i Architektów "Stała 

Delegacja austrjackich Zrzeszeń technicznych", 
której zadaniem było zastępstwo interesów inży­
nierów wobec rządu i ciał prawodawczych, do 
której należało Polskie Towarzystwo Politechniczne, 
.lej starania o ochronę tytułu inżyniera, były 

uwieiwzone połowicznym wynikiem, przez cesar­
skie rozporządzenie z dnia 14 marca Hn7, które 
nikogo niezadowoliło. Z chwilą rozpadnięcia się 

Austrji, Folskie Towarzystwo Folitechniczne zgło­
siło wystąpienie z tf\j organiza<.~i. 

l\fimo te przeszkody, polscy inżynierowie 

trzech zaborów gamęli się do siebie, szukali zbli­
żenia i dążyli do współpracy . .Jako środek prowa­
dzący do celu w ówczesnyeh warunkach uznano 
organizowanie perjodyczny0h Ogólnych Zjazdów 
technicznych polskich, z których pierwszy odbył 
się w r. 1RH4 we J..~wowie. Równoeześnie została 
utworzona przy Folskiem 1'owat·zystwie Folitech­
nicznem we Lwowie "Delegacja Zjazdów", jako 
stały organ, którego zadaniem było organizowanie 
Zjazdów techników, rozwój przemysłu krajowego, 
utworzenie Biura })Orady technicznej, dążność do 
dźwignięcia poziomu naukowego techników, przez 
powołanie do żyeia Towarzystwa (Akademji) Nauk 
Technicznych i wprowadzenie doktoratu. W "Sta­
łej Delegacji Zjazdów" Polskie Towarzystwo 
Politechniczne pmcowało z Towarzystwem 'J'ech­
nicznem w Krakowie, a póżniej także ze Stowa­
rzyszeniem Techników w \Varszawie, uxządzając 

wspólnie Zjazdy t.oohników polskich. W r. Hll~ 
"St.ała Delegacja Zjazdów" została przekształcona 
na "Radę Zjazdów i Zrzeszell Technicznych", jako 
stał~ reprezentację ogółu polskich techników. 
%jazd 'l'echników w Warszawie, we wrześniu Hll7, 
który z powodu trudności paszportowych, ogra­
niczył si~ do udziału techników b. zaboru rysyj ­
skiego, zakończył działalność "Rady Zjazrlów 
i Zrzeszeli technicznych". 

\ V skrzeszenie niepodległej Polski i zniknięcie 
"korilonów'(, wywołało wśród polskich inżynierów 
żywiołowy odruch, dążący do zbratania praco­
wników technicznych wszystkich dzielnic, do zespo­
lenia sił i porljęcia wspólnego wysiłku dla dobra 
Ojczyzny. W gronie członków Folskiego Towa­
rzystwa Folitechnicznego powstała pierwsza myśl 
powołania do życia wszechpolskiej technicznej orga­
nizacji, któraby skupiła wszyst1.-ie polskie Zrze­
szenia techniczne. \Vskntek uchwały 'Wydziału 

Głównego, wyjechała w lutym I'. 1919 Delegacja 
złożona z kolegów Dr. Nadolskiego, Rybczyńskiego, 

R.ybickiego, Stelli-Sawiekiego do w· arszawy, aby 

nawiązać bliższe stosunki ze Stowarzyszeniem Tech­
ników Polskich i zainicjować stworzenie wspólnego 
p1·zeclstawicielstwa dla wszystki(:h %rzesze:ll teclmi 
ków polskich. Nasza Delegacj a doznała goxą.cego 

przyjęcia i pełnego zrozumienia u kolPgów warsza­
wskichdla naszych zamierze1'1 i bezzwJoeznie nstalo1w 
zasady ogóh1ej, wszechpolskiej organizacji. Jako 
j ej główne zadanie u znano zgoilnie : ześrorlkowanie 
i skoordynowanie prae, zabiegi o uzyskanie J>ra w 
należnych inżynierom i o podniesie11ie ich spo­
łecznego stanowiska: zawodową organizację teclmi­
ków, wydawanie opinji o projektach ustaw i roz­
porządzell. w dziedzinie techuiki, samoistnych Wilio­
ski dla rząilu we wszystkich sprawach tecłmicz­

n:ych, organizacj ę wyższych i niższych szkól 
technicznych i t. d. 

Wydarzenia wojenne i stosunki polityczne 
stanęły na przf\szkodzie szybkiemu ])Owołaniu do 
życia nowej organizacj i. Dopiero dnia 11 czerwcfł 
Hl22 odbyło się we Lwo,vie ua zaproszenie pre­
zesów Rady ~jazdów i Zrzes~wń techników pol­
skich, Folskiego Towarzystwa Politechuicznego 
i Stowarzyszenia Techników w Warszawie, kon­
stytujące zebranie "Stałej Delegacji Folskich Zrze­
SZ €' Il Techniczuyeh", przy udział!:\ Delegatów 1-1-tu 
~1·zeszeń Technicznych i członków Rafly Zjazdów 
i 7.,rzeszeń t.echników polskich. \V ten sposób 
powstała organizacja, w której clo wspólnej pracy 
stanęli ramię r.1o ramie11ia technicy polscy wszyst­
kich dzielnic, po długim okrPsie niewoli, w którym 
polscy tedmicy poszczególnych zaborów nadanno 
wyciągali dłonie przf•Z gmnicę, a.by się złączyć 

z ziomka.mi, pracującymi w tym zawodzie. W tej 
organizacji praeuje Polski~ Towarzystwo Poli­
teehuiczne ocl pięciu )at z wszystkienil polskieroi 
%rzeszeniami technimmemi zgoflnie i hannonijnie din. 
wspólnych eelów, a węzły między Zrzeszeniami 
zacieśniają się z ka~dym rokiem. Zjazrl Delegatów 
postanowiJ w dniach 21 i ~2 czerwca Hl24 w Ka­
towicach zamiemc "Stal~ Delegację Folskiuh 
Zrzeszei1 'l'echnicznychu na "Zwil~Z<-'k Folskich 
~rzeszeń 'l'eehnicznych", aby stworzyć osobę 

p1·awną, w mi~j see doty(\h,,z<J. sow~>j lużnej OI·gani­
zacji, śeiślej zespolić ZrzP-SZf'nia do niej należąee 
i przygotować drogę cło ilalszflgo rm-.eksztn.lcenia 
na j ednolite Polskie Towarzystwo Techniczm' , 
któreby miało z crtasem Wl:hłonąć w sit"bie 
wszystkie istniejące oclrębne Zrzeszenia techniczne 
w Polsce i zastąpić j e j ednem Zrzeszeniem 
ze wspólnym zarządem, na wzór obecnego Zarządu 
Związku. 

J akkolwiek taka jecłnolita organizacja mogłaby 
przedstawiać większą spoistość i wi<tkszą siłQ, ani­
żeli zespół 24 lużnych Zrzeszeń, a jfldnolity sta­
tut ułatwiałby członkom jednego Zrzeszenia przy­
jęcie do Z1·zeszenia flrugiego w razie zmiany miejsca 
zamieszkania, to j ednak odmienne postanowienia 
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statutów poszczegóh1ych 7A"zesz<'JL co oo eenznsn 
wykształcenia, wanwkującego przyjęcie na członka, 
oraz historyczny rozwój uiektórych Zrzeszeń, który 
na nich wycisw~ł szczególne znamię, stanowią 
pewną tntdno~ć, która po dłuższym okresie współ­
życia w obecnym Związku da się niewątpliwie 

przezwycię~yć. 
W czasie obchodu ()() -letnif'go jubileuszu 

Związku czesko- słowackich in:6ynierów ~w Pt·aclze, 
w czerwm.t r. 1!121\ powstała myśl stworzenia 
Federacji Zwitp!.<kllw słowiańs1..iuh Zxzeszei1 tedt­
nicznych. Zwiąr.ek JlOlskich Zrzesze1l. te0huicznych 
zaprosil rlo Warszawy przedstawicieli Związków 
Zrzeszeli technicznych C~r..-chosłowal:ji, .rugosławji 

i Bułgarji, oraz rosyjskich iużyni(•rów przeby­
waj~~(yeh na emigraeji, na Zjazd organizacyjny 
inżyuif'rÓw słowia1iskich, który się odbył w dniach 
U i l~ maja 1H2() r. Na tym Zjeżdzie pr~!.yjęto 

statut Federacji Inżynierów Slowiańskieh", t. zw. 
nF.'is'a(( i powołano tę organizację do życia. P:rze­
woflui<·zącym wybrauo prezesa Związku czesko­
słowackich inli.yJtierów, a ::-~astępcami przewoćlui­

ezącego prezesów pubkiego, jugosłowiańskiego 

i bułgarskiego Związku Zrz<>szeJ) technicznych. 
Gestję Federacj i objął ua rok 1U2Hf27 Związ(•k 
czesko-słowackich inżynierów. Celem :E'edoracji jest 
zapoczątkowanie solidamości słowiańskiej w dzie­
<izinie techniki na terenie międzynarodowym, za­
znajomienie się z rozwojem techniki i literaturą 

techniczną w poszczególnych krajaeh slowiall.skich, 
popieranie postępu nauk teclmicznych, uzgodnienie 
przt~pisów normalizacyjnych, wspólne słownictwo 
techniuzne i t. fl. - Zbiżenie między światem 

technicznym czterech słowiańskich państw i sko­
ordynowanie ich pracy, oraz wspóh1e wystąpienia 
na tereuie międzynarodowym, przyniosł~ niewąt­

pliwie powali:ne korzyści postępO\vi nauk i rozwojowi 
przemysłu i stanowią dla Polski, która w Fed<>­
racji inżynierów słowiańskich oilt>gra ważną rolę, 
sposobuość clo wykaza,nia wysokiego 11oziomu na­
szych szkół technicznych, rozwoj tl naszej litera­
tmy technicznej i szybkiego postępu naszej kul­
b.uy technicznej. Polskie Towarzystwo Politech­
mczne weszło za pośreduictwem "Fis'a" w kon­
takt z caJym świlł.tem technicznym słowiańskim. 

Inż. Stanisław Rybicki. 

PETYCJE I MEMORJAŁ Y. 

~l!lha uzupełnienia rozdziałów , traktuj 11cyuh 
g o działalności. 'l'owarzystwa, podajemy poni­
żej w porząilku chronologicznym petycje i memOl'­
j ały wysyłane do władz i instytucyj społecznych. 

Choć tylko w suchem zestawieniu, dają one same, 
bez słów, obraz dążeń konsekwentnych, czy to 
jak w państwiE> austrjackiem do obrony interesów 
gospodarczych kraju, rozwoju polskiej wieflzy 
teuhnicznej i obrony prestige'u m~yniera - czy 
też porlaj ąc drogi, jakiemi powinna iM racjonalna 
odbudowa woj n:~ zn1szezonAgo kraju- czy wreszcie 
służąc zbiorową myślą kompetentnych jednostek 
dziełu budowy Paftstwa Polskiego, a w szczegól­
uośei organizacji władz administraeyjnych i urzę­
dbw tflclluioznych .• Takkolwiek nie wszystkie osią­
gnęły zamierzony skutek, niemniej jednak sta­
uowią one charakteryst.yczny przyczynek w tej 
ksittdze, poświęconej wspomnieniu i przeglądowi 
prac •rowarzystwa. 

Rok 1902. 
.Memorj a l du Koła Poh;kiegu w Witxlnin w sprn.­

w io uptn]stwowillnia t'. k. uprzywilejowant;j koląji pól­
nocnej ce::;. J<'enlyuam1a. 

P c ty c .ja do Koła Polsh.'icgo w \Viedni u o Rtosownc 
tL:i:ycie ~-;ił krajowych przy vrojektowaniu d.róg wodnych. 

lli.e m orj al •lo Stal<.<j Dclcgat,ji I V. ZjHv.tlu austr. 
in:i:ynierów arcl1itektów w sprawie oclu·ony tytułu iu-
:i:yuiera. 

Rok 1903. 
Mem orja.ł do Koła Folskiego w "\.Viedniu w spra­

wie projektu ustawy o kontyngencie cttkrowym. 

P o ty ej a cło wlaclz lu11jowych i państwowych, :tby 
1'owarv.ystwo Lyło powoływane ao udziału w ankietach 
i korui:s.jach tlla spraw tec.hnicznych i przemysłowych. 

M e m o l' j a ł do Minister::;twa oświaty i do Kola 
.Polskiego w :sprawie oehrony tytułu inżyniera. 

M em orj a l do Koła Folskiego o upa1istwowienie 
jnż w r. l904 Kole.ji Północnej. 

P e ty ej a do posła .M.erunowicza w sprawie u:stauo­
wicuia <liu Gnlieji osobnej Dyrck<-ji budowli wotlnycl1. 

J> etyt:.i a clo posła Dra GłąLińskiego w Rprawie 
obs:uly opró:i:nionydt vrzy Lwowskiej Dyrekcji poctit i te­
legxafów pm;Ml technic7.nych. 

Rok 1904. 
l\:lemorj ał clo S~jmu w sprawie zara<heuia bra­

kowi gmachów publicznych cl la ::w.kolni<:twa, Hą~lów i Ml­
ministn tcji wogóle, p1·zez stawianie budynków ua te cele 
silruni kr1~jowych teclmików i kapitału h~t.jowego. 

M e m o rj al do "\.Vy<lziału Krajowego w sp1·awie 
ch11loatacj i sił wodnych Galicji i użycia la:a.jowego fun­
Juszu przemysłowego. 

Petycj a clo Vlyclziału Krajowego w spr awie rov..­
piHauia konkursu na I>lany dla Zakła<lu obłąkanych w za­
chodniej Galicji. 

Rok 1905 . 
P e t y ej a <lo posłów Gląbiń:skiego, Roszkowsldego 

i Stwiel·tni o przy~-o11ieszenie i poparcie w 1;arlamencie::.1)1'awy 
unormowania praw używ~t.nia tytułu inżyniera. 

.Memorj ał d.o wszystkich Galicyj::;J..:ich Izb Han­
cllowo -przemysło"vych w sp1·awie rov.s:r.er?.Oenia tytułu in­
żyniera na absolwentów szkół l>rzemysłowych. 

Pe ty<:,j a do Koła Folskiego o poparcie w I zbie 
posłów pierwotnego przedłożenia rządowego w SJ)rawie 
unornwwania praw inżynim:a z r. lfl02. 

Dep u tacja do Prezydjum Wydziału Krajowego 
w spntwie otlbwlowy \ Vawelu. 
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!lie m orjał 1lo Sl:\jmu w 1'--pra"de asanacJI 1 v.aopa­
trzenia. we worlę miast i miastecv.ek galicyj::;kich. 

M e m o rj ał do Namiestnictwa w SJH'a,wio kwalifi)m.­
<·.yj jakie powinni po::;iadać kierownicy \'afln<!ryj. 

O pi n j a cUaNamie:::tuictwa w :;J>rawie zmiany ustawy 
z r. LRHB dla pry,emysln bndowlanego. 

Rok 1906. 
M e m orj ał do J->rev.y<leuta Min istrów i clo Miui::;tra 

Skarhu 7. powO<ln naclanil• prac;ownikowi posady kier own ika 
głównego Ur?:ę<ln probierc?:ego w Wiedniu. 

P.r oj e k t ~•stawy bmlowniczej miasta Lwowa. 

Rok 1908. 

M e m orj al clo Minit4erstwa w "1ll'awie na<l?:or u 
kotlów parowych. 

Rok 1909. 

Memorj a J do Ministerstwa Kole,ji, 7. powoclu nie­
do::;tatec?:ucgo uw?:ględniania techników pr?:y mi~tnowanin 
czlonkó·w pał1stwowej Rady kolejowej. 

Pro t e s t do Mini::;terstwa Kolej i 7. pm.vodu mia­
nowania pr awnika Dr. l{olisko Dyrektorem kole,ji p:tit­
stwowyeh w Wiedniu. 

l\1. e Ul o r j a l clo Grona Profesor ów S?:koły Poli­
technic?:uej o potr?:ebie utwor?:enia ·wydziału G·órniczego 
na P olit(,'i:hnice Lwowskiej. 

M e m o r j a l c\ o Gron n. P r ofesorów w l-l}lrww i c 7.l'e­
formowania ·v.ryd?:iału Budo"vtlictwa h~clowogo, orłt?: z!\ 
utworzeniem '\V'ydziału Mchitektury w Aka1lcmji sztuk 
vięknych w Krako·wie. 

Rok 1910. 
P e ty ej a do wJa.lz kr~:~:jowych w :::prawie powo­

ływan i ~t obcych l>.na.wców j wykonaw(~Ów ao ?:adati i robót 
technicznych w kra,ju. 

.M e m orj a ł do Wyd?:ialu Kra:jowego i Sej mu w spra­
wie ?:miany komasacy,jny<'·h m;taw kr ajowych, w kierunku 
zapewnienia clecy<lującego wpływu na pr?:eprowadzeuie 
oper acyj agrarnych organom technicznym, na kt.órych 
]ll'MY lll'?:e]WOwadzeuie komasn.c_ji głównie polega.. 

M e m o r j a l 1lo Stal~j Delegacji Zjazdów anstr. 
i nżynieJ·ów i architektów w spnvwie poruczenia tek mini­
flte;jalnych dla kole,jnictwa i robót publicznych teclmikom. 

M e m o r j a l do P rezy<\juru mia.«ta w bllrawie za­
Jnierzonej ·zmiany ustawy wodoci~gowej. 

Rok 1911. 
M e n• o r j a. l pouo·wny do Sejm n i Wydziału }{ra­

j owego w &]>rawie noweli <lo ustawy komasacyjnej i za­
pe'l-vnienia teclmikom w komisj i agrarnej należnego im 
wplywu i stanowiska. 

Mernor j aJ w ::;pr awie techników i absolwent.ów 
wy:i.szych s-.&kól przemysłowych w państw. służbie kolejowej. 

W n ioski na VI Zjaz<l austr. inżynierów i archi­
tektów w Wiedniu, zmier?:ające <1o powolania niezależnych 

a wybitnych inżynierów kolejowych do państwowej Rady 
kolejowej i do lep::;zego wyposażenia Szkół politechnicznych 
w pa.ń&twie wogóle, a. w szc0ególności Lwowskiej Szkoły 
Politechnicznej. 

Rok 1912. 
M em o r ,j a l o noweli do us ta. wy o budowie dróg 

wodnych w Austtji z 11 czerwca 1901. 
M.emorjal do bby Handlowej we Lwowie i Kra­

kov.rie, by w bitu-ach tych lzb referaty spraw pn::emysJ:o­
wych były oddane technikom i prośba, by obie te Izby 
komunikowały Towarzystwu zapytania, j akie otrzymują. od 
konsulatów zagranicznych, a głównie pai1stw połud.n. wsch. 
E uropy ~ zapotrzebowaniu techników. 

Rok 1913. 
.Memorj ał do M.inister:::twa Robót P ublicl'.nych, 

wspóhtie z Towar?:ystwem Technicznem w Krakowie, w &l>ra­
wie prl'-Cobrażenia służby buclownictwa 1)1\.JlStwowego, w kie­
rmlku zapewnienia k-rajowym włacll'.om technicznym }>O­

żąclanej samoll?:ielności. 
M. emorjał <1o Se,jllln, clomag~~jący się, by clo Kra­

jowej Racly kon::;orwatorskiej, która ma się l>.l:l:jmo·wa{: 
oc]u·oną, zabytków i pr?:yrocly, vowołano kilku teclmików 
z głosem decydującym. 

Rok 1914. 
W ni oski w 14prawie reformy pr~episów egzamina­

cyjnych llla. P oli technik austrjackieh . 
'\;v n i osk i w sprawie J>o<lnie.c;ienia ailminh;tracji 

technicznej w kraj u. 
:Memor j a. ł w sprawie utworzenia tlla Galicji o::;obnej 

Dy1·ekcji Robót technicznych. 

Rok 1915. 
l l\:[ e m o rj a l do wszystkich czyn ników mi:u:odaj­

nyc.h w svr awie odbudowy mia::;t. 
D M e m orj a ł w sprawie organizacj i b ajowego 

Urzęclu odbu<lowy, 
M e m orj al do Wyllziałtt h·Tajowego w &-prawie na­

prawy wałów l"L;ecznych i w svrawie podjęcia robót około 
zabnclowania potoków górskich. 

Memor.j ał do Koła Folskiego w »'Pl'awie powołani:t 
techników clo komil:\ii szttcunkowych dla szkód wojennych. 

Rok 1916. 
Delegacj a do Namie.c;tnikaw:;prawieskladuRady 

pTZybocznej dla Centrali oclbuilo·wy. 

Rok 1917. 
l M e m o r j a ł no Centrali krajowej dla go&J>Odarczej 

odbudowy Galicji w xprawie organizae:ji Centa·ali, Ol'A,z 
Jll ':t..eprowaclzenia rohót. 

II J\fem o r j ał <1o Centrali Jnaj .• zaleca:jący poszcze­
góhle ?:arzą.tlzenia aclministt·acyjnej i finan~;owej natmy. 
. M e m o r j a l clo Koła Polsl-.."iego spowoclowany agi­
tacją. ws?:czętą pr?:e?: techników nieposiadających stucljów 
wy:7~zych., motywujący stanowif.;ko tedtników o akade­
mieidem wyks~talceuiu. 

M e ln o r .i al clo Ministerstwa Kolei, żą<lający choćby 
C",-;ę:ściowego u~;unięcia najdotkliwszych bmków i niedo­
godności w ruchu kolejowym . 

Ska r g a i prze.lstawienie tlo wietlei1skiego Rzą.clu, 
z powodn ?:akazu przez wl!01lze okupa<~yjne niemieckie 
p1·owadzenia kore.-;pondencji z '\Var:;zawą w języku polskim. 

M e m o r j a l na Zja:r.A.l przemysłowy w 1{}-akowie, zwo­
łany przez tamtejsv.y Komitet Obywatelski dla tspraw otl­
budowy Kraju, zawierający 1G wniosków, clotyc:zących linji 
wytycznyc;h dla odlmilowy i ro?:woju przemysłu po za­
warciu pokoju. 

Rok 1918. 
Proj e kt ustawy o wynagrodzeniu :-.-zkócl wojennycll. 

p~·zedłożony austr. Radzie Pm'u;twa, oraz zasady rejestt·a.:,j i 
szkód wo,iennych. 

W y d a w n i c t w o "Z1trys organizacji władz techni­
cznych w Państwie Poh;kiem", prze1llożony zainter e,.;owa­
nym czynnikom. Na wydawnictwo to, o char akterze me­
mOJ.:jału, złożyły się następujące refexaty: Inż. Mieczy­
staw Rybczyi•ski: l. Administl·acja techniczna w Polsce. 
2. Ogólne v.asacly ustroju l\iinic;terstwa &1n·aw technicy,nych . 
3. Zarys Organizacji Ministerstwa ::;praw technicznych. 
Prof. Axtur Ki.Umel: 4. Organizacja Aclminista·acji techniczn~j 
mi~jskiej. Prof. Djoni:zy Krzyczkowski: 5. Szkoły przemy­
słowe. Inż. Kazilnierz Gąsiorowski: 6. Zarys Organi?:acji 
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wl~d:r. pr:t.cu•y.;.lowyeb. Prezet-: f;tan i ><ław Hy Licki : 7. Zru·y~:~ 

Orgnnhr.ac;ii Miui:ster:;twa Komunikacji. P rof. Dl'. Ka~>pt~r 

\Vcigel: 8. 7.a:sa~lypr:r.eprow1Ul:t.eni n. pomiaru kraju, z s~.cze­
gólncm uw:t.ględnieniem pomiaru Polski. 

Memorja ł do Dowócl:t.twa Annji ~ustr. w sprawie 
~tolln uk(lw }.ltmujących na koleju.dt galicyj~'<ltich, stanowią.­

c·.yc.h najwiękllzą pl·zesv.kotlę dla odbudowy baju i o<ldzia­
l_ywnjącyc:h. 7.gulmie na gospOlhu:cze położenie kraju. 

P i:; m o et o P oh;kicj Komisji JJikwidacyjn~j i Tym­
c·za~ow~o K omitetu R:r.ądv.ącego, :r. pr:r.ed~tawieniem o ko­
niec:mości najrychlcjs:r.~:~go podjvcia Jn:ac p1·:r.ygotowawczych 
do oLt·H.clwnku :r. paiu<twnmi b. Au~:~tr,ji. 

Rok 1919. 
Rez o l ueja na ankietę \\'li))l'f~wic odbuclowy kJ·aj u, 

v.woln.nf! Jll'?:eY. .Minh;ter~;two R ooot Public:t.llych, zawi~::ra­
.if!:<\a ZłtKR.iluic·ze normy dla uregulowania ~>prnwy wyna­
g t·o!l:r.cnin :s:t.kód wojennych. 

Wnioski l1ln Główucgo l ) l'7.ędu L ikwitlacyj11ego 
w HJlnLwie u::;taw o(1nOI:!7.ł~<;ych si~;~ clo woj ennych ::;zkótt 
i ::iwiadcY.eJ't. 

Jt e j es tra •~j n ,;zkó<l wytząd:&onych we Lwowie pt:t.eil: 
wnlki nlic:me i u::;tr:t.eliwanie mi~l:lta Jll7.e;r. l'krl\iń•~ów, 

Y.organi7.owamt ])l·zey, Towar:r.y:<two na Żl!uanie Dowództwn 
Annji " ,Vscl.óll". 

) ·l e m o r j a ł y p•·v.c..'C.lloxoue ,Hy,ądowi l 'olskieuw : 
J. Ot·gnui?.~~>eja l\linist~·,..twu Kolei xela.v.nych - Pl.-wtll:! 
:=;t.łt.H. ltyl,icki. ~- tJtwor11enie l'a i1stw. lu::;tytn tu geodczyj­
liego - Prof. Dr. K a!'.}l6l' ·w eigol. B. Utwor:r.enie ~:~olu\ji dla 
gosprn llu·ki uti~jskit\i w :Miui~:~tm-stwie lł.obót Publil\znych, 
pl';"cz wy<hi••lenie oflnośnyc]J ageu<l z iunych MinisteJ·stw ­
J'•·of. Artur ]( iilmel. 4. Utworzenie Katedry <lla baclania 
h'l'OC1ków :-.1>oY.yw1~7.ych ua U ni we:rsywtnch - l'rof. Niem­
r.:t.yc: ki. 5. Uzy..:ka.uie kolonji :t.amorskich dla Pol,.;ki - J t>-
1·v.y lu·. \Voll:r.icki. H. ~:'\prawa KLosunków awnnsowych -
Ur. Franciszek Bandrowski. 7. Utworzenie Dyrekcji Robót 
rubliczuycl• w MaJopoJKCe - Prof. Dr. Otto Nadoh;ki. 
K F:pl'lt\\'a aw!\Jll<u v.asłużonycJJ inY.yuierów kolei pa1'1stwo­
wydt - luż. Hem·yk \Vicnilm•,.;ki. 9. Orga.nizacjn włt~·llz 

]Jrzemyslowych w Polsce - Jn:i:. KaY. itnim·z Gąsiorowski 
i l>.1·. Rt,anil'<ław Bietik<>w:<ki. 10. H])l'awa wy:t.yska.nia ga:r. 11 
:r.ioumt•go w powieci1:1 Krośnit:n'tsk im - l.n:i:. R.oJllan ,1 a­
JJ III:il>.kiewicz. 11. ~]>rnwa. pr:t.epii:IÓ\1. kotłowycli - Prof. 
D1·. Tttdew;z }'iedler. 

M e m orj H.ły, pr/.e<Uożoue Oowód:t.twu Armj i: l. ·p:;<y­
wani o tytułu i u:i:yniera w tu·u•ji i 2. orgauizacja teelmi­
<'7.11 yrl• w lach wojskowycl1. 

P r;og r lllll budowy now_ych liuji kult\iowych w .MR-­
łopolsce, prs:e<llo~ony Jdiltisterstwu J\ olei 7.elrurnycll. 

Projekty Ula stałej Dt:lbg:w,ii P ol::;kiclJ Towary,y:;tw 
Todtnic:,mych w \Var;;v.awie : l. Prof. ltou•nn Dzi~lewl:llci: 

l ' :sLawa o odll'onie nazwy 7.a\vooowej "lu:i:ynier". 2. Iuż. 
]{:tzitnierz G11~:~iorow:ski: Ust1twu o instytue:ji cywilny<.:h 
iu:i:yu ie:rbw i geometrów. tl. Prof. KI H.utl,jusz Filasiowicz: 
l l twor:>.enie Instytutu uaukowt:go f1la npr:t. t::mysłowienia 

krl\jn. 4. Prof. Dr. Mnksymiljan Thulli e i Prof. Dr. :M.a­
k...:ymil,j!Ul Huber: Proj"'kt prz~o:pisów ż~:~lbetowych. 

Spraw oz d a. ni e o ptojekc.ie nowej ust.awy huilowl LV­
JH'j1 opracowane na p1·o~bę .Prezydjum miasta Lwowa. 

?.I emo rjał w :sprawie organiza<"ji żeglugi, v.aleca­
j n.cy ocldzielną. a<lmini<~tra•·ję :i:Co~glngi, od Mlminit;tra-cji ko­
I ... ji żelaznych. 

Rok 1920. 
Memoxj a l do .Miuiste.rstwa Robót Publicznych 

w Sj))'lt.Wie or ganizacji llrzęd.ów technicznych I i n Instan­
cji w M t~łO] IOll:ice, w kieruukn wyodrębnienia t{\j galę:t.i 

~:~h•?.by puLlicY-nQi oll wład:t. politycznych, a zateu1 utwo­
!·~enia. s~modzielnych nrz~;<d.ów bndowniczych l in~>tancji . 

)'\'nioski dla Wu. Rob. Publ., dotyczące projekt u 
noweJ ustawy drogowej dJn ltzec:t.ypospolitej P ollikiej. 

I n tenv en ej a w Mi n. Spraw. " Tojsk., mająca na 
c.elu przyznanie inY.ynierom wojskowynl rangi oficerśkie.j . 

Meulorj ał omawiający postu laty teclmicznej i finan­
l:lowej nntur y, których SJJelnienie ułatwiloby budowę tanich 
miel-l:t.lun't i. c7.ęŚCiowe złagodzen i e nędzy mieszkaniowej. 

W ni oski illa Min. RolHSt Publ., dotyczące projektu 
utwor:t.enia instytutu geode:t.yjnego. 

Referat na temat za~:~H.d tl l:ltnwy budowlanej dla 
mial5t Poll:lki, przedłożony Min. R ob. Publ. 

Opinj a o "OI·gani:;mcji ll.llkół zawodowych", n a ilą.­

<hHlie ' Vydr.ialn kr11.jowego. 

Rok 1921. 
Mentorj ały do Min. Robót Pub\icznych o orgt~.ni­

ztwji ·wln<l.Y. tecll.nicznych, przeciw }lodpol.".6ądkowaniu Okr~­
gowydt Dyrekcyj Rooot Publ ic:~.nych wojewodom i in­
~tt·uh.ji .J:u?.bowe_j, wydaue,i tll.łt tych Dyrekcyj, przeciw 
pomnożeniu li<:zby urzędów teclmicv.nydt. 

.l\1 e m o r j ał z powodu :r.amiaru zniesienia Min. Rob. 
Publ., roze:slany posl:om i C7.łonkom gabin etu. 

Dwa memorj ały w l:lprawie }>Oprawy bytuur.~~xlni­
ków pniu<twowych wogóle, a technic:t.nych w ;;zczególno~ci. 

Pro g l" a m racjom~luego pr:r.eprowadzenia demobiJ i -
7.fi.C:Jt r zec?.owej, przyjęty pn.;eY. władv.e centraln~ i )Joru­
(~zony do wykonania Komitetom demobilizacyjnym (Do­
mntom). 

O p i n j a dotycząct~. reforwy u:>tawy o 8-g()(lzinnym 
<l u i u Jn·acy. 

O p i nj e d.otyc:r.ące pro,jektu H stawy w()(lnttj, d in .Min . 
.Robót Publ. 

Or:t.~::cv.eu i e na Żt1dtmio M.in. Robót l'ubl. w spra­
wie uprawnienia absolwentów lire<lnich :szkół miemic:t.ych. 

Opinj a o p1·ojekcic ustawy górniczej na żądauie 
t.fin. Przemysłu i Handlu. 

Jtey,olncja. w &]>1'11.\\;6 p r7.yspieszenia budowy ko­
l~ji J,wów-J,ublin postulaty w sprawie sanacji stosun­
ków kolejowych. 

Rok 1922. 

OJ' i nj a llia S~jmowej Komisji .Robót Publicznycl1 
o t.·zą;dowym projekcie u ~;;tawy w )Wv.edmiocie ochrony ty­
tułu in?.yniera. 

Wu i oski dla Stałej Oe.l e~ncji Polskich Zr:t.es:r.e6 
teclmic:r.nych w sprawie o1·ganizacj i państwowych włndz 
i ur:r.ęclów technicznych I i lT instancji. 

Memorjał lipowodownny zamiar em zv.rinięcin Mini­
tstt\rstwa Robót Public~mych, względnie złącY.enia tegoż 

11 Mi nisterstwem Kolei żelaznych, tud:t.ież .Ministerstwem 
Poczt i Telegrafów ·w jedno .1\Hnistet·:stwo, które ma otrzy­
mać J.lazwę Minis~erstwa Komunikn,cJi. 

M e m orj a ł do włatlz centra lnych, 1n·zedstawiający 
tolę jaką Polsk.a powinna odegrać w dziale komunik ttc,ji, 
jako pośrednik między Zt\Chodem a Rosją. 

l\lemorjał do Ministerstw : Spraw wojskowych, 
K ol[\ji .żel., Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu, wyka.ztljflCY 
potr'l.cl:>ę utworzenia Paf1stwowego Urzędu węglowego. 

:Memorj a l do :Miuis ler·stwa Zdrowia publicznego 
w &-prawie stwol'9.enia llu;pektor·atu mieszkań, ze względu 
na hygienę mieszkati, w połąc:r.eniu z oszczędnością ciepła. 

M emorj al do l\linił51:6l:stwa Poczt i Telegrufów 
w .,;prav.rie szers:t.ego uw:t.ględnienia l:iłabych prądów elok­
trycznycłJ i sygnalizacji przy kształceniu elektrotechników 
na Politechnikach. 

Program ro:t.budowy sieci kolejowej we Wschodniej 
1\lnlO))Oisce, dla Państwowej Rady kolej owej . 

Orz e c z en i e na żądanie władz o ustawach: 1. Zdrojo­
wej, 2. Przen1ysłowej, B. o P111'1Stwowej Uadzie Budowlanej. 
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Rok 1923. 
.M e m orj al pr~eciw zmesteniu Min. Robót Publ., 

wniesiony na ręce P r ezesa Rady Ministów: Min. Skarbu 
i Min. Robót Publ. 

Memorjał przeciw zamier~onemu JH'Zez Tymc~a­

sowy Wydział Samol'Ządowy utwor~eniu kraj. Bitll'a dro­
gowego i meljoracy,jnego. 

Wniosk i dl a l Zjazdu Polskich Techników zrze­
s:.~onych w Warszawie, a dotyc~ące: L Zupełnego wyodrę­
bnienia władz, ·względnie tll'zędów technicznych, od władz 
a<1ministracyjnych, 2. (h·ganizacji administracji dla pait­
stwowych robót publicznych, w trzech instancjach, 3. R<Y6-
działu agend technicznych między Urzędy państwowe 
i samot7.ądowe, }Jr~y ~a t rzymaniu jednolitego korpusu inży­
nierów })a{•stwowych dla olJydwu grup tll'zędów. 

O p i n ja dotycząca ust alenia ogólnych i szczegóło­
wych warunków dostaw i robót budowlanych dla władz Paii­
stwowych. za iui<:jatywą Stowar-.r.yszenia kupców polskich. 

Memorjał do :Ministerstwa Sp1·aw zagr. i do Pana 
.Min. Wyzn. Rel. i Ośw. Pnbl., w sprawie rewindykacji od 
ltepubłiki Sowietów funtluszów Kasy Naukowej im. Mi~ 
uowskiego. 

Rok 1924. 
P rojek t organi~acji I7.b Inżynierskich, opracowany 

dla St-ałej Delega(:j i polskieJ\ Zr~esze1'1 techuicznych. 
l\ielllorj ał w sprawie zastoju ruchu budowlnnego. 
Memorjał <1o Pana Minisn:a Skarbu w sprawie 

Rkładu osobowego Państwowej Rady gospodarczej i Palt­
stwowej Rady oszczędnościowej. 

Wnioski na Zja:>.d Delegatów w SJ)rawie programu 
brednich szkół teehnicznych. 

.M e m o t ja ł c1o Pan a l\finil:ltl'a Kolej i, z powodu nie­
I'Ównomiernego traktowania urv.ęlluików kolejowych z ak~ 
clemickiem wykształceniem, na kotzytśó }Jrnwników, a z ujmą 
cli a iniynierów. 

.M emorj a l w sprawie projektowanego prv.ez Rząd 
zwinięcia Min. RolJót PulJliczuyeh, a względnie i Min. Ko­
le:ii i stworzenia t . zw. Ministerst·wa Komunikacji. 

.M e Jn o rj a·ł w sprawie organizacji administracji 
technicznej RzeCZYJ>OSpolitej Polskiej. 

.M emorj ał do Min. Robót P ublicznych w SJJrawie 
rr.ądowego projektu ul:ltawy o mierniczycli })rzysięglych. 

Rok 1925. 
Memorj al do Senat u Folitechniki i do Min. Wyzn. 

Rel. i Ośw. Publ. w f>1)rawie utworzenia katedry lotnictwa 
na Folitechnice Lwowskiej. 

Memorjał do Miu. RolJót Publicznych w sprawie 
ustawy o UJ>rawnieninch inxynierów i Iv.bacl1 inżynierskich. 

OJ) i n,j a. dotycząca projektu nowej ustawy przemy­
słowej dla Zjav.du Delegatów w Lublinie. 

'Vn i osek pr~ecllożony Wladzom eeutralnym o za­
lkzenie pn1emysłu budo·wlanego do p1·zemy~lów ser-ono­
wych w przepisach o R godzinnym dniu pracy. 

M emorj al w sprawie nieekonomicznego prowach.e­
nia robót rządowych, z })owodu wyznaczenia miesięcznycl1 
rat na zasilenie kredytów potrzebnych na buuowle. 

.M e m o rj a ł do Ministerstwa Skar bu , ::;kierowany 
p1·zeciw zamierzonemu tltworzeniu Komisru:jatu przy .l1in. 
Skarlm. 

Pismo do Min. Skarbu w Hprawie zmonopolizow~t­
uia rol1ót asanacyjnych w miastach polskicl1 (Lublin, 
O.tęstochowa, ŁócH) przez konsorcjuw amerykańl:lkie. 

Me m or j ał do Ministe:rstwa R.obót publi<:zuych 
w SJ)rawie scmodzielności i ustroju t:rzędów technicznych 
n i l lusW.ncji. 

Mem o r j al <lo Min. Robót ]'ublicv.nych przeciw v.a­
mierzonemu ponownemu u tworzeuiu Okręgowyell Dyl'ekcyj 
ltobót PublicznycJl w TatliOJ.lOl u i Stanil:lławow i e. 

R. e f er a t dla Min. Rob. Publ. o buuxtl<lie Min. Ro­
bót Publ. i użyciu J>teliminowanych w budżecie Min. Pracy 
i Opieki SI>olecznej zasiłkó·w dla bezrobotnych na inwe­
styc:je dla rozlJttdowy technicznej Pru'll:ltwa, jak również 
dla zatrudnienia bev.tobotnych. 

Memotjał do M.inisterstwa Robót Publicwycl1, 
o ::>J>rzeczn em z U!:!tawą o oclu·onie tytułu in:ilyniera użyciu 
tego tytułu do oznaczenia stanowisk służbowycli w l>ait­
stwo'l<vej słnżlJie tecJmic:>.n~j .Min. Robót Publ. 

Rok 1926. 

Memorj ał do Ita<ly 7-r-.r.eszeiJ Gospodare;zy(·ll ospo­
sobaclt 7.lag0<1zenia bezroho<:ia. 

]\i e morJaJ )Jl'Ze<llożony PrezJdjum R.ady .M.in il;trów, 
Mini::<ten.;twu '\;vyznal1 Jteligij nych i Oświeeenia Publicr,­
nego i Dyl'ekeji Sv.koły przemysłowej w sprawie reorga­
nizac,ji Pa1\st wowej Szkoły przemy:słowej, względnie zwi­
nięcia jednego z jej oddziałów. 

Opinja w spnt\vieprojektn o do~tawach i robotach 
rządowycl1 dla Mini!>terstwa rr~emysłu i Handlu. 

OJ) i nj a dotycząca projektu państwowej ustawy 
budowlaneJ, opracowanego pr7.ez lVlinil:lterl;>two l{obót .Pu-
1Jlicznyc1J, wl'az 7. własnymi wnioskami. 

·wn i osk i odnosv.:ące się do !JrojekLu r<Y..r.porllt!theuia 
Minil:lterstwa Hobót Publicznych w l:>ptawie uregulowania 
ruchu automobilowego. 

:M.emotjał przedłożony Prezydjum Rady .M inistrów 
i Ministerstwu Wyznań Religij nych i Oświecenia Publicz­
nego, w sprawie nadania tytułów in:<ynictów pańl:ltwo­
wych, wbre~w postanowieniom ustawy o ochtonie tytułu 

"Inżyniera". 

STATUTY I REGULAMINY. 

Rstępując w drugi okres dwudziesto}Jięcio­
- letni, Towarzystwo rządzi się 110czątkowo na 
podstawie statuttl. uchwalonego j eszcze w roku l S<Jo, 
którego niektóre posta.nowienia uległy nieznacznym 
zmianom, zatwierdzonym w łata.cb 1~U, HlOO i Hl03. 

Statut ten obowiązuje do roku HIH , w któ­
rym ówcze:me namiestnictwo reskryptem Nr. 766, 
z 16 marca 1914, zatwierdziło nowe zmia.ny 
w statutach Towarzystwa. Najistotniejszą zmianę 
wprowadzono w nazwie Towarzystwa., która 
brzmaJ:a n Towarzystwo 11olitechniczne we Lwowie", 

a któr~ zmieniono na "Polskie Towarzystwo poli­
techniczne we Lwowie". Powyższej zmiany nazwy 
dokonano wskutek ówczesnych prądów politycz­
t;~ych, które spowodowały, że Towarzystwo stojące 
z1·esztą zdała od polityki, uważało jerlnak za. wska­
za.ne zastrzec wyraźnie swój polski charakter i na­
dać zastrzeżeniu temu podstawę prawną przez od­
powiednią zmianę statutu. 'V konsekwencji tej zmia.ny w11rowadzono do 
§ 27 statutu 11ostanowienie, którego dotąd nie bylo, 
że językiem administracji i obrad (językiem urzę-
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dmvym) j~st język polski i że oficja.Iny organ To­
warzystwa. może być wydawany j edynie tylko 
w tym j ęzyku. 

Poza ~mi zmianami dokonano także zmian 
odnośnie do wyborów 1)rezesa i zastępców. - Do­
tychczasowy statut przewiflywa.ł mianowicie, że 

Wyilzia.ł główny składa się z prezesa, 1lwóch za­
stępców i 16 członków wydziału. Gdy jedna.k 
członków wydziału wybierano na lat dwa, tak, że 
co roku ustępowała polowa członków, to prezes 
i j ego zastępcy wy bierani byli na rok jeden tylko 
i ustępowali wszyscy corocznie, jakkolwiek z pra.­
wem ponownego wyboru. - W nowym sta.tucie 
zmieniono to !>Ostanowienie w ten sposób, ~e od­
f:l~n i prezes i j ego zastępcy wybierani być mają 
również na okres (hvnletni, z tern, że ustępuj ą na­
przemian prezes, lub obaj jego zast~pcy. Uzyskano 
w ten sposób większ1~ ciąglo~ć w kierowanill To­
warzystwem i umożliwiono prezesowi zakreślenie 

sobie i przeprowarlzenie szerszego y)rogramu. 
Ograniczono rćrwnież prawo uzupełnienia się 

"\Vyrlzialu w przypadkach opróżnienia. się malHla­
tów. 1>otącł, w razie opróżnienia miejsca czło11ka 

wyrlziału, wydział mógł uzupełnia.<': się dowolnie, 
ogra.niczony był j edynie rwstanowieniem, że przy 
powo~ywaniu nowych członków wydziału mial dać 
pierwszeństwo tym, którzy przy osta.tnich wybo­
rach otrzymali największą ilość głosów, j akkolwiek 
11ie zostali wybrani. Nowy statut znosi wr)rawth ie 
prawo pierwszeństwa dla kandydatów przepadłych 
przy wyborach, ogranicza j ednak prawo uzupeł­
niania się wydzia.lu tylko rlo liczby 4 członków, 

a uadLu kooptowanie nuwegu czł'uuka przez wy­
dział ważne j est tylko rlo najbliższego W'alnego 
Zgromadzenia, na którem winno nastąpić zatwier­
dzenie kooptacji. 

Z biegiem lat okazało się, że zachodzi znowu 
potrzeba zmiany niek tórych postanowień statuto­
wych, toteż V!t/ ydział Towarzystwa 11oddał statut 
ponownej rewizji i przed stawił go do zmiany Wal­
nemu Zgromadzeniu w roku HJ25, poezero lwowski 
Urząd wojewóclzki zatwierdził zmieniony statut 
reskryptem z dnia 2~1 kwietnia 1D25 Nr. 7104jl jB 
i reskryptem z dnia. 4 marca 1926 Nr. B. P. 15R9J2fi. 
Z ważniej szych zmian wprowadzonych do nowego 
statutu zaznaczyć należy, że regulaminy OdClzia­
J:bw 'l'owarzystwa podlegah odtąd zatwierdzeniu 
·wydziału głównego, wobec czego dopuszcza się, 
że Ondzia.ły To·warzystwa mogą mieć regulaminy 
różne, których postanowienia muszą wprawdzie 
pozostać w ra.mach statutu, mogą j ednak mvzglę­
cłniać pewne warunki miejscowe. Vl nowym sta­
tucie przyznano wydziałom miejscowym prawo do 
przedstawiania kandydatów do przyjęcia na człon­
];:ów zwyczaj nych, podczas gdy dotąd przysługi-

wnJo im t~, prawo tylko oi'lnośnie clo kandydatów 
na członków nadzwyczajnych. 

\Va.żną zmianę wprowadzono odnośnie do 011ła.t 
na rzecz 'l'owarzystwa. Za.miast, jak dotąd, ustalać: 
w statucie wysokość wpisowego i wkładek mie­
sięcznych, których zmiana. powoduje za.raz zmianę 
statutu, zastrzeżono "\Valn~:~mu Zgromad zeniu prawo 
oznaczania tycl1 opłat na okres dowolny . Upro­
szczono sprawę przedstawiania wniosków członków 
na "Walne Zgromadzenie. Termin zgłoszenia wnio­
sków tych do 'Wydziału skrócono z 4 (względnie 

3 tygodni na \ Valne Zgromadzenje Ocłdziału) na. 2 
(wzglę.<lnie j eden tydziei1). Uproszczono także zwo­
ływanie ·walnych .Zgromadzel't wtórnych na przy­
parlek braku quonun na pierwszem Zgromaclzeniu. 
\Vecllug nowych postauowiei1 w tym wzglEtdzie 
można, zwołuj;~c \ Valne Zgromaflzenie, zazna.czyć 

odrazu w ogłoszeniu, ~e na przy11aclek braku quo­
rum, ocłbędżie się w określonym czasie późniejszym 
(najmniej w jedną godzinę później) \ Valne Zgro­
madzenie. Wyjątek stanowi jedynie sprawa roz­
wiązania 'l'owa.rzystwa., względnie Oddziału, w któ­
rych to 1)rzypadkach między j ednem a dmgiem 
Zgromadzeniem musi upłynąć tennin 14- wzglęonie 

8-0niowy. 
Wprowadzono nowe postanowienie, mające n:t 

celu wyraż~:~nie uznania za pracę dla 'J'ow:trzystwa 
tym członkom, którzy przez 30 la t bez przerwy do 
'l'owarzystwa należą. - Statut. nie post.ana.wi11. 
j ednak w j akiej formie ma to uznanie nastąpić, 

lecz pozostawia to decyzji "Wydzia.łu. Regulamin 
dla. ·wydziału nie ulega odtąd zatwierdzeniu \~Val­
nego Zgromadzenia, lecz uchwala go sobie "\V ychial 
sam, przez co \ V'ydzial może latwiej wprowadzić 

do regulaminu zmiany, nakazane przez rozwój 
spraw, co może się ty lko przyczynić do większej 
S}lrawności urzędowania. 

Zmienione warunki nakazały także zmianQ 
postanowień odnośnie do majątku Towarzystwa, na 
wy11aflek zawieszenia. go przez władze w wamokach 
takich , że niemogloby się odbyć W alne Zgroma­
dzenie dla rozporządzenia majątkiem. W tym przy­
padku przechodzi majątek Towarzystwa jnż z mocy 
samego prawa na własność Pohkiej Akarlemji Nauk 
technicznych w \ Varszawie. 

Ponadto wprowadzono w nowym statucie cały 
szereg zmian mniej ważnych i zmian stylistycznych. 
Poza statutową podstawą praww~ istnienia i dzia­
łalności Towarzystwa., istnieje cały szereg regula­
minów, jak: regulamin \V a.l11ych Zgroma.dzeń, \ V y­
działu głównego, Sądu honorowego, Sądu polu­
bownego, dla s11raw natury technicznej, regulamin 
zawiadywania specjalnymi fumluszami, które to 
regulaminy określają szczegółowo sposób załatwia­
nia wszelkich spraw i c.zynności. 

]{ azimierz Zipser. 
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FUNDUSZE TOWARZYSTW A. 

1. FUNDUSZ OBROTUWY. 

U"mHltu;z obroto~·y, z kt órego JlOkrywa ~:~~ę, 
.Jk,:~ wszelkie wycla.tki Towarzystwa, tworzy SIEc 

z~~vkładek miesięcznych członków, odsetek fuJl­
duszu żelaznego i tłochodów ua.dzwyczajuych. 

W porównaniu do obrotu kasowego w rok.u 
1!101, wyrażającego się cyfrą 2~ .. 3-lo kor., obrot 
w roku 1!102 wzra.sta znacznie, do cyfry 35.fXJ7 kor. 
\V zrost ten j er,nak j est tylko przejściowy, wskutek 
przeprowadzenia przez księgi kasowe rachtmku 
j ubilen::;zowego. Już więc w roku następnym, 1D03, 
spada obrót kasowy do kwoty 23.268 kor. Zresztą, 
pominąwszy Lata HJOO, HiW i 1~()7, w których 
na-dzwyczajny wzrot obrotów kn,sowyoh, dochodzą;­
cych clo 170.000 kor., tlómaczy się buclOWłł własnego 
clomu, fmuh1sz obrotowy wZl:asta stale z 1·oku na 
rok , bez wszl:llkich gwałtownych skoków, aż clo wy­
bnchn wojny w roku Hll4. \V pierwszym okresie 
woj ny, a więc w latach HJH, 1H15 i HllV, obroty 
kasowe ZIDJliejszaj:t się znacznie, spadają w roku 
1Ul4 clo kwoty zaledwie 14.000 kor., w porównaniu 
do-12.7(10 kor., osit~guiętych przed wojmtw roku 1B!3. 

'fen nagły spadek funduszu obrotowego tló­
ma<:zy się faktem, Y. e wskutek wypadków wojennych, 
jakie rozgrywały się na terenie działania Towa.­
.r zystwa, zn:tczna częś6 c:tlonków nie mogla uiszczać 
nale~nych Towarzystwu wkladel~. 

Hok 1!117 wykazuje już zupelm~ poprawę 

w tym względzie, obrot kasowy wzrasta do cyfry 
{(;.500 kor . i ontąd fundusz obrot-owy stale wzra­
::;ta, osiągaj,~c w roku 1!~26 cyfrę 48.007 złotych. 
Obroty kasowe wykazują nadwyżki przychodu nad 
rozchodem, a ten stan korzystny można bylo utrzy­
mać nawet podczas olu·esu inflacji walul:iowej, tylko 
dzięki temu, że ·walne Zgromadzenie w rokn lHHI 
upoważniło \ Vydzial do podwyższania w miarę 
potrzeby w klarlek miesięcznych, niezależnie od norm 
przewirlziauych w stn,ttwie. Z upoważnienia te~o 
korzystal \Vyrlzial Towarzystwa bardzo oględme, 
obracając się tylko w grauicach istotnych potrzeb. 

Dopiero ostatnie dwa lata, rok t~25 i Hl26, 
wykazuh nieclobory i tak rok 1H25 zamknięto ni~­
dohorem w kwocie 3.720 zł., rok 1~2.6 wykazuJe 
niedobór 488 zl. Niedobory te tlómaczą się zale­
ll'lościami w płaceniu w kla.dek, które to zale­
;lości z końcem roku HJ2ti wynosiły 7.800 zł. 
\Vobec tych znacznych zaległości, t en mały niedo­
bór rok·n ubieglego nie może nasuwać żadnycb 

0 ba. w i w miarę ściągania zaległych w kład e l• 
z łatwościt~ odzyska ::;ię rówHowagę w zawiacly­
wanm funduszami Towarzystwa. 

2. FUNDUSZ ŻELAZNY. 
Fundnsz żelazny Towa.rzystwa, na który 

sklarla się wpi.-sowe nowowstępujących członków, 

wynosił w rokn 1!)01 kwott,: f1.!!0R kor. i wzra::;ta~ 
stale, osia.gając z końcem roku 1~04 cyfrę 6.B<J3 kol'. 

Grly przystąpioHo w roku H !Of> do budowy wła­
snego nomu, \Valne Zgromadztlnie upoważniło \Vy­
clzial Towarzystwa no ~ycia funrlnszu żelaznego 
na bunowę tegoż domu. V/ wykonaniu tej uchwa~y, 
przekazano funclusz teu, który w roku l!JO!'l wzrósł 
do wysokości 7.71.i4 Jwr., do fm1dus~tl budowy domu. 

·Także w Jatach uastęvnycb wpływy na hm­
riusz. żelazny przeliazywa.no stale na. rachuJtek bu­
dowy domu, aż wreszcie w fundoszu tym p_ozo­
stala zaled wie kwot,a 20 kor., u lokowaml. Jako 
udziaJ w Spólcl:l przyborów :ozkolnycl1, która l:io 
kwota w roku 1!H2, w~:~kutek liJ;:wid.acji wymie­
nionej spółki, została. orlpisana. i t-ern samem hu~­
dnsz żel azny vrzestat faktycznie istnieć, grly~ wp•­
sowe nowow:otępnjt1cych człoHków, jakie wp~y" <1 

rok rocznie ua ftmdusz żela.zny, przelewa się urlb~d 
st ale do funduszu obrotowego. 

3. }'UNDUH~ KONKUR::)O\VY 
Tl\L PROF. ROMANA :BR. GOt;TKO\VSKIEGO· 

1!.\llJdnsz te11, utworzony w rolw 1l:.*:H:, za.silany 
orlsetkami i darami na tl:lu cel wpływającymi, wzra­
sta ::;tale i jnV. z koiwem roku l !J03 osi~~ga kwotę 
~7·24: kor. ·wobec tego, zgorlnia z aktem fnucla­
cyjuym, - któ1-y postn.uawia , że z chwih~ gd:y 
funr1nsz osi~gnie kwotę 2.000 kor., mają: odsetki 
z tego fuuduszn :lłm~yć do nagTadzania rozpt:aw 
na ogłoszone tematy z dziedziny nauk technic:r.­
nych, - rozpisano pierwszy konkurs w rokn l!:Uó. 

W roku Hl14 wzrasta fundusz teu do wyso­
kości 14.571·~11 kor., w porównaniu do stanu 
307lH2 kor. z rola1 1m3, e. t.o dzię.k\ z~o~.pi~owi 
uczynionemu przez ś. l'· baronowę Gostl~owską 
i dochorlzi w rok•1 lHl~l do kwoty Ul.2!11·t~ kor. 

Niestety, fundusz ten u lokowany przewair1ie 
w listach zastawnyc.h Towa.rzyst.w<t kredytowego 
ziemskiego ulega dewaluacji, tak, że w I'Olm l!J24 
wartość jego wynosi zaledwie Hn·o(; zL 

Chcąc jednak fundusz ten utrzymać, tak ze 
względu na pamięć zaslug Ś. p. prof. Gostkow~kieg?, 
j ak też ze względu na cel funduszu, pop1eran1a 
nauko\\;ego piśmiennictwa technicznego, '\Valne 
Zgromadzenie rrowarzy~:~twa uchwaliło w rok u 1925 
na wniosek Wydziału, zasilać ten fundusz kwotą 4% 
od wkładek miesięcznych członków tak długo, aż 
wzrośnie do kwoty 4.000 zł. 

Już więc w roku 1~25 fundusz teu wzrasta 
do wysokości ll)18 zł. , a z końcem roku 1!12(), po 
odtrąceniu wy11laconej w tym roku nagrody .JtJO ~t, 
wynosił Rl~·2(i zl. Dzi.ęl'i więc wspomnianej n chwale, 
fundusz ten mimo clewalnacji zostal utrzymany 
i w ciągu 3 do 5 lat osiągnie naznaczoną mu 
uchwalą \ Valnego Zgromadzenia wysokolŚĆ. 
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4. FUNDUSZ BUDO\VY DOMU. 

Fundusz łie11, zasilony składkami członków, 
osiąga w roku Hl05 cyfrę 28.108·00 kor., wobec 
czego postanowiuno przystąpić (lo budowy własnego 
nomu. \Valne Zgromadzenie przeznacza na ten cel 
także fundusz żelazny. Zakupiono plac o powierzchni 
!)2 ::;ążni kw. (331 m 1) za kwotę 31.096 kor. -
Pewna ilość kolegów S})ieszy Towarzystwu z po­
mocą, ofiaruj~ pożyczkę bezprocentową, przflz 
wpłacenie udziałów tej pożyczki po 2UO zł. Bra­
kujące kwoty na budowę osiągnięto z pożyczek 

wekslowych i hipotecznych i w roku 1!107 Towa­
rzystwo posiada już dom własny, którego wartość 
w bilansie ~a rok 1!:!08 oszacowano na 17U.UUO ker: 

Dom teu był obciążony pożyczką: 

hipoteczną banku kraj. w wysokości . 85.000 kor. 
hipoteczną bezproc. gminy m. Lwowa.. 20.CX.)() " 
pożyczkę bezprocentową człon k. 'fow. 22.8CK) " 

Razem 127.880 kor. 
Pożyczki hipoteczne spłacono w uaJ:ości do końca 
1~)21 roku, a pożyczkę członków częściowo spła­

cono przez losowanie udziałów, resztę odpisano 
wskutek darowizny członków wierzycieli w roku 
1H23, tak, że od tego czasu posiada Towarzystwo 
własny dom, wolny od wszelkich ciężarów; wartość 
jego, z uwzględnieniem zużycia i obecnych cen 
nieruchomości , przyjęto w bilansie za rok 1H26 
na 50.()()() zł. Kazimim·z ZipRer. 

ODCZYTY. 

zisiejsze udoskonalone metody druku i wy-11 dawnictwa książek i c.zasopism, oraz spo­
soby riostarczania ich czytelnikowi, przez wysoko 
rozwiniętą technikę poczty, kolei i innych ~roflków 
h'ansportowych, a dal~j ostatn i epokowy wyna­
laz.ek z dzierlziny elektrotechniki, racljo, wypowie­
elziały "żywemu słowu" bezwzglęr1Jlfł walkę i to 
nierówną, w której ta ostatnia struna, mając przed 
sobą; tak silnego i technicznie uzbrojonego prze­
ciwnika, zdaje ::;ię, że bezwzględnie będzie musiała 

nlec. - .Tuż dzisiaj mamy w Ameryce szkoły 

(uniwersytety) liczące tysiące uczniów, którzy ma­
cierzy swej i swych nauczycieli nigdy nie znal i, 
a ni też rue wiclzieli; mimo to 1'5tudjują; i otrzymujtl 
dYJ)lomy dobrze odbytych nauk, 11orozmniewając 

::;ię ze swą szkołą tylko pisemnie. - Obserwacja 
jednak procesów rozwoju nauk, jakoteż historja, 
orl lat najdawnie,jszych, wykazują. olbrzymią po­
tęgę, "żywego słowa"; niejednokrotnie j edenmówca 
zadecydował o wojnie 1 o zwycięztwie 1 o zni­
szczeniu państw i narodów. :Możemy zawsze być 
pewui, .że dobry mówca będzio miał liczne wouo 
słnc:hających. Zresztą nie wszystko da się zarówno 
dobrze przeclstawić, tak w piśmie, jak w słowie, 

oba przeto sposoby pudawania drugim wiedzy 
i nauki mogą obok siebie za równo istnieć i z pe­
wnością za.wsze będą istnieć, n~upełniając się wza­
j emnie. Barcłzo ważnym momentem na korzyść 

odczytów, jest możliwość bezpośredniego porozu­
mienia się wykładajęcego ze słuchającymi, przy­
czem w rlyskusji można w prosty sposób wza­
jemne różnice myśli usunąć, co przy podawaniu 
"martwych liter" tak łatwo i w tak krótkim czasie, 
jest zgoła niemożliwe. 

Główną ideą i myślą przewodnią Folskiego 
'J'owarzystwa p olitechnicznego, od chwili j ego po­
wstania, było szerzenie wiedzy technicznej wśród 

członków Towarzystwa, a zwłaszcza pobudzenie 

i zainteresowan i e szerszego ogółu inżynieró·w Po­
laków clo twórczej pracy w dziedzinie nauk i wia­
domości technicznych i praktyki inżynierskiej, aby 
technikę polsk~ postawić na wysokim po~iornie 
i w ten sposób wyzwolić kraj nasz z ekonomicznej 
zależności. Drogą do tego celu obraną; przez Pol­
skie 'l'owarzyst,vo Pulitechniczne są; przerlewszyst­
kiem tygodniowe zebrania oclczytowe, w czasie 
których członkowie Towarzystwa mog;~ korzystać 
z uc1zielanych im wiadomoKei z dziedziny naj­
nowszych prądów i wynalazków w technice . . ,Ny­
kłady przeto i odczyty środowe, obok Czasopisma 
technicznego, były zaw::;ze i są największą chlubą 
Towarzystwa politechnicznego, a zarazem są ohj a­
wem j ego wielkiej żywotności i znaczenia rlla roz­
woju techniki polskiej . Dlatego t,eż Polskie Towa­
rzystwo politechniczne w ciągu swego istnienia 
starało się przedewszystkiem, aby odczyty orlby­
waly się stale i regularnie, co było trudne i ko­
sztowne, zwłaszcza przed zbudowaniem własnego 
budynku. 

Organizacją i ułożeniem programu wykładów 
zajmuje się w myśl statutu komisja odczyto·wa, 
zawilłzana wewnątrz \Vydziału Towarzystwa. ('zę~ć 
wykładów zglaszają; sami prelegenci, ponadto Komi­
sja odczytowa zaprasza, porozumiewając się bezpo­
średnio lub pisemnie, niektórych prelegentów do 
wygłoszenia odczytów. 1\ia to miejsce, zwłaszcza. 

gdy chodzi o prelegentów nienależących do 'fo­
warzystwa, albo o zamiejscowych. Prelegenci zgła­
szają swe wyklady bezinteresownie, gdyż 'l'owa­
rzystwo nie posiada na ten cel specjalnych f\.uu1u­
szów. Sta.nowi to pewną trudność w pozyskaniu 
prelegentów zamiejscowych, których przyja.zcl do 
Lwowa połączony jest z kosztami podróiy .i lltrzy­
mania się przez ten czas we Lwowie. 

P oza wydziałem Towarzystwa (komisj ~~ od­
czytową) organizacJą odczytów zajmowały SH~ 
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także koła naukowe zawi~zane w łonie Towa­
rzystwa. Czas trwania kół był zwykle bardzo 
krótki, wobec czego i ich działalność była tylko 
sporadyczna. Wyniki czynności kół naukowych są 
widoczne z tab. 1, z której wynika, że w czasie 
działalności ich, ilość wykładów w Towarzystwie 
była znacznie wzmożona. Czynnemi były sekcja 
elektrotechniczna. (najwięcej ), potem mechaniczna, 
a wreszcie sekcja inżynierów. 

Po wykladach odbywają się z reguły dys­
kusje na temat odczytu. Nieraz barclzo ożywione 
dyskusje znacznie przedłużały posiedzenie; mimoto 
zebrani przysl:uchiwali się im z wielkiem zainte­
resowa.niem. 

Początkowo, w pierwszych lataeh obecnego 
dwudziestopięciolecia, wyklady odbywały się w sali 
Lokalu Folskiego Towarzystwa Politechniczm'go 
przy ul. Chorążczyzna l. 14, w ówc~<~esnym "Domu 

TABELA I. 

Rok 

I 

Mi e s iąc 
Sekcje 

~~ 

II Dl IV V VI Vll,VID IX X l XI IXIIII 1·! 
1902 2 3 3 2 - - - - - H 3 l - - l Hi 
190.!{ 3 ~ 4 4 2 - - - - 1 4 4 - - 24 
1004 3 3 4 l - - - -- - 2 4 3 - - 20 
1W5 2 3 5 2 - 2 - - - - 4 3 - - 21 
1906 4 2 4 l l - - - - - 3 3 - - 18 
1907 3 4 3 4 3 - - - - 3 3 B - - 2H 
1})()8 3 3 3 3 - - - - - - B 3 - -- lH 
1909 3 3 4 4 l - - - - - 4 4 - - 23 
1910 2 2 2 4 2 - - - - - 4 4 - - 20 
1911 4 4 3 3 l - - - - - 4 l - - 20 
1912 4 4 • 2 4 5 - - - - - 3 3 4 - 2H 
Hl13 4 4 3 5 4 l - - - B 4 2 5 - B5 
1!:114 G G 4 4 G 4 - -- - · - - - - - 00 
1915 - - - - - - 2 2 - 2 2 5 - - l~ł 
19Hi 3 3 4 4 5 2 3 l - 2 3 4 - - 34 
1917 5 4 2 3 3 4 - - 2 5 4 3 - - 35 
1918 5 4 3 4 5 4 - - - 5 - 4 - - B4 
1919 4 4 2 3 4 4 4 - l 5 4 4 - - 39 
19'20 5 (j 5 5 6 3 l - - 4 4 7 - 5 51 
1921 4 3 3 4 4 4 - - - 4 4 4 -- 3 37 

H a -
H B -
5 -
5 a 

8 18 
11 -

] LO 
11 -
14 
10 
14 

1 
B -

13 - l 
2..

0 = f13 l: 
2 - - l -

3 2 

-! 

192'2 3 4 8 2 G 3 - - - - 4 a - - aa 
19'23 4 4 3 3 5 2 - - - 3 4 3 - - Bl l - - - - -
1924 4 4 4 5 4 - - - - 5 4 2 - - B2 5 - (i - - - -

ll---~~-t:-·· a-n--;-~--~-. ~ l s: ; ~ : ~ ~ _5...:~-~o-8...::~~-7....;:~J li--~-~-=-R-11--7-:-· - n-1-4,;.....: i ~ : -~- ! ~ 2 j 
Utartym od szeregu lat zwyczajem, posie­

dzenia odczytowe odbywają się w każd~ środę, 

początek posie1lzenia o godz. 6b 30m popołudniu. 
Były usiłowania, aby, zwla.szcza. w porze zimowej, 
wyklady rozpoczynać pnnktuah1ie o godz. 6-tej, 
a nawet w r. 1925 zapadla uchwala wydziału, co 
do rozpoczynania wcześniejszego wykładów. Było 
to koniecznem, ze względu na brak czasu na dy­
slmsję, po wykładzie późno się rozpoczynającym. 
\V praktyce j ednak przesunięcie początku odczy­
łl>w się nie utrzymało, gdyż słuchający z przy­
zwyczajenia, czy też braku czasu, gromadzili się 
zawsze dopiero po 6-tej. - w· niektórych okre­
sach czasu, gdy zgłuszono większą ilość odczytów, 
tak że zebrania środowe nie wystarczały, odby­
wały się odczyty najczę~ciej jeszcze w piątki lub 
w poniedzia.Ud. Okresy te zgadzają się przeważnie 
z działalnością kół naukowych, które zajmowały się 
gorliwie organizowaniem odczytów i pozyskaniem 
prelegentów (np. lata 1\:120 i 1922). 

naftowym". Ocl r. 1905- 1907, to j est do czasn 
budowy własnego bndyuku, wykłady odbywały 

się w sali ll-giej szkoły realnej przy nl. K a­
miennej. Ocl r. l~l()7 posiedzenia odczytowe odby­
wają się w salach własnych. Duża sala, właściwa 
odczytowa, 11omieścić może około 120 osób sie­
dzących i do 60 stojących. Ponadto jest dmga. 
sala, t. zw. sala posiedze1i, w której się mieści 

około 50 osób siedzących i 15 stoj~ych. \ V tej 
sali odbywały się również odczyty, zwłaszcza 
w miesiącach zimowych, kiedy z powodu wielkich 
mrozów ogrzanie dużej sali była trudne, a frekwencja 
niewielka. - Prócz tego odbywały się także nie­
które wyklady w salach Politechuiki, gdy chodziJ.o 
o demonstracje i doświadczenia, które można było 
wykonać tylko w salach zaopatrzonych w od jJO­

wiednie urządzenia, np. z dziedziny fizyki i elektro­
techniki. 

~ala główna odczytowa zaopatrzona jest 
w odpowiednie o:$wietleuie, dostosowane do wymo-



gów tak prelegenta., j akoteż słuchających, a więc 
tablicę, ekran i skioptikou. Pierwszy aparat, zaku­
piony jeszcze przed wojną, o lampie lukowej, był 
tylko możliwy dla proj ekcji klisz. Dopiero w r. 1H23, 
dzięki ofiarności koL Kozłowskiego, wieloletniego 
sekretarza Towarzystwa i administratora Czaso­
pisma Technicznego, zakupiono nowy aparat pro­
jekcyjny, o lampie żarowej 200 świecowej, którym 
można. wyświetlać prócz klisz także dowolne ry­
sunki i obrazy. 

Frekwencja. obecnych na wykladach wynosiła 
przeciętnie 30- 90 osób. Niektóre odczyty odzna-

SI 

·U 

~l) 

15 

.3/J 
~ 

2.5 

r- lo.. 

2JJ ~ 

~-~ 
~ 

~ ~ 

1- ~ ~ 
15 

,...~ 

"'"""' ,.. l.. 

.10 

s -r-

a 

~ 

<:J:zono zawsze z koiwem maja lub w czerwcu. 
Letnie miesiące, a mianowicie lipiec, sierpie:U 
i wrzesień, nienadają się na wykłady, z vowodu 
wyjazdu większej ilości członków i prelegentów 
z miasta. Czasy wojenne wprowa.d.zily w tym roz­
kładzie pewien zamęt (ta b. 1). W ko1icu r. l Hl 4 
i }JOczątkn Hl15 odczytów nie było. Był to czas 
inwazji rosyjskiej, gdy większość członków Towa­
rzystwa wyjechała dobrowolnie lub z obowiązku. 

Działalność Towarzystwa ograniczono do minimum, 
tembardziej, że 11ozostali członkowie musieli się 

starać o byt, zarabiając na chleb eoch>.i~uny ciężk:~ 
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czały się bardzo liczną frekwencją bo ponad 100-
lf>U osób. llość obecnych była bardzo rzadko 
mniej sza niż 3U. 

Obowiązującym językiem wykłaciowym j est 
zasarluiczo język })Olski. Zdarzały się jednak i wy­
jątki, np. w r. 1!125 oc1był się w języku niemieckim 
odczyt Dra inż. Hrafa., przedstawiciela. fabryki bu­
dowy turbin wodnych "1. l\1. Voith". Bardzo licznie 
zgromarŁzona pubiczność dała dowód żywego 

zainteresowania się tą gałęzią wiedzy, a mimo 
truciuości językowych dyskusję prowadzono po wy­
kładzie dość długą. 

\Vstęp 11a wykłady był zawsze bezpłatny, ta,k 
dla członków, jakot,eż dla go~ci vrzez nich wprowa­
dzonych. \Vykłacly rozpoczynano zwykle w miesiącu 

październiku, albo z początkiem listopada, a k01'1-

pracą, niejednokrotnie niemającą nic wspólnego 
z dotychczasowym zawodem inżynierskim. -])alej 
widzimy ta.kże lukę w listo11adzie HHR r ., kie•ly 
wszyscy, zarówno mlodzi, jak starzy, chwycili za 
bmń. Z końcowych cyfr, zesumowanych według 
miesięcy, widać, że przeciętnie ua jeden 1niesiąc 

przypada 3- 4 wykłady. 

Na rysunku obok załączonym widzimy gra­
ficznie przedsta.wiony rozwój ilości posiedze1'1 orl­
ezytowych w eiągu całego okresu pięćilziesięcio­

letniego, t . j. od chwili założenia Folskiego ~rowa­
rzystwa politechniclmego. Ogólna ilość dni odczy­
towych drugiego dwndziestOjJięciolecia wynosi 7U2, 
pxzewyższa. ona ilość odczytów z piet"\vszego dwu­
dziestopięciolecia o 235, a więc wzrost ilości wy­
kładów wynosi 5UOfo. \V początkowym okresie dm-
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giego dwudziestopięciolecia, do r. 1H07, zauważyć 
można stosunkowo mniejszą: ilo~ć odczytów ; na te 
pięć lat wypada przeciętnie po 20 odczytów, pod­
czas gdy średnia roczna ilość z całego okresu wy­
nosi 27. Tłumaczyć to można brakiem własnego 
lokalu, jak już wyżej nadmieniono. 

Największa ilość odczytów przypada na bez­
po~redni okres lat powojennych. Rok ll:ł20 jest 
11unktem kulminacyjnym w ilości odczytów. Był 
to czas gorą:czkowej pracy nad tworzeniem i orga­
nizowaniem Państwa Polskiego. - Ruch ten przy-
11adł także w udziale Folskiemu Towarzystwu po­
litechnicznemu, które zajmowało się bardzo gorliwie 
najżywotniejszymi sprawami państwowemi, dając 

niezbity dowód swego zainteresowania się we 
wielluej ilości odczytów tej treści. Jako główne 
omawiane tu sprawy należy wymienić: organizację 
władz technicznych, kwestje walutowe, kwestję 

organizacji pracy i przemysłu. 
l{ok 1H2() wykazuje już normalną ilo~ć od­

czytów, równą mniej więcej ilości z ostatnich la.t 
przedwojennych. 

Na tab. 2 mamy zestawienifl ilościowe pn~­

legentów i wyhladów przez nich ollbytych, poszcze­
gólnie i zbiorowo. Prelegentów w ciągu obecnego 
1lwudziestopięciolecia było 265, wygłosili oni ()88 

odczytów. Cyfra ta pozornie niezgodna z poprzednią 
ilością dni odczytowych, podanych w tab. l, pochodzi 
stąd~ że był szereg posief.lzeit dyskusyjnych bez wy­
mienionego nazwiska prelegenta zagajającego posie­
dzenie. Ilość ta sięga cyfi:y 20. Ponadto były po­
siedzenia poświęcone dwu t ematom, omawianym 
11rzez dwu prelegentów. Takich posiedzeń odbyło 

się przez cały okres kilka. Średnio vrzypada na 
jednego prelegenta 2,58 odczytów. 

Najwięcej odczytów było wygłoszonych przez 
profel'5orów Politechniki, potem przez inżynierów 
instytucyj rz:1:dowych i prywatnych. Tych ostatnich, 
głównie oddanych walce o byt, widzimy najmniej 
w spisach prelegentów. Przeważną ilość pno~le­

gentów stanowi:~ miejscowi, t. j . zamieszkali we 
Lwowie. Pozyska.nie zamiejscowych }Jrelegentów 
napotyka na znaczne tnulności, z powodu kosztów 
przyjazdu, na pokrycie których Towarzystwo nie 
posiada funduszów. 

Odczyty ogłasza zawsze sekretarjat Towa­
rzystwa w kilku najważnif'jszych dziennikach 
lwowskich. Ponadto na niektóre odczyty, zwłaszcza 
o ile chodzi o prelegentów zamiejscowych, specjalnie 
w celu wygłos~<~enia wykładu do Lwowa przy­
jeżdżających, Towarzystwo rozsyła osobne za.pro­
szenia do rozmaitych instytucyj we Lwowie, rz:t.: 
dowych i prywatnych, a także do niektórych 
członków. 

Jak widać z tabl. 2., najwięcej, bo 150 pre­
legentów miało po j ennym odc?.ycie. Na resztę, 
t. j. 115 prdegentów przypada 5!JB odczytów. 

TABELA n. 
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l 39 HD 5,7% Hausw1-1,ld 
l 2'.2 22 3,2" Ttybicki 
1 18 18 2,()" Rllber 
l L7 17 2,5" ~okolnicki 

2 13 26 3,S" 
} Skibili::;ki 

Thullie 

l l 12 12 1,7 ,, Matakiewkz 

10 20 2,9" 
} Nadoh;ki 2 

Drexler l Biefłeleisen 
Bienkowski 

i:! 5 !) 45 H,5 •• f Bryła 
·o Ja.<;kólski 

Pomiauowski 
::: 2 8 Hi ~,H" 

l :f,opmw::u'tski 
1 Fiedlet: 

H l Geisler 
H 7 21 3,0" l J K1·auze 

'romi(:ki 

3 (; 18 2/i " 
) :Hnrto~zewiez 

Blantlt 
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1 / RotJtert 

23 4 H~ 1B,4" 
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l - 1 7 7 ! 15,H% KozieJ ·en 
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Rozkład ilościowy odczytów na poszczególnych 
prelegentów przedstawia się bardzo rozmaicie. Naj­
większą, rekordową ilość odczytów w tym okresie 
osiągm~ł prof. Edwin Hauswald, który wyglosił 
w cią.gu hieżącego 25-lf'cia 3~1 odczytów. Jako pre­
legentów należy wymienić obecnego prezesa 'Powa­
rzystwa in~. Stanisława Rybi(;kiego v, 22 odczytami, 
Dalej prof. Dr. Maksymiljana Hubera ze swojeroi 
J8-t.u cennemi prf'lf'kcjami z dziedziny mechaniki 
i wytrzymało:ki tnattlrjaMw, prof. H. Rokolnicki 
z 17-tu wykladami z dziedziny elektrotechniki, 
prof. Karol 8kibiitski z dziedziny kolejnictwa. i }Jrof. 
Dr. Maksytniljan 'J'lmllie z dziedziny statyki, bu-
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downietwa żelazno-betonowego i teorji budowy 
mostów z lrl orlczytami. Następnie .prof. Dr. Ma~ 
ksymiljan .Matakiewicz z 12 prelekcjami w dziale 
budownictwa wodnego, a w szczególności jako gor­
liwy rzecznik i obrot1ca dróg wodnych. Prof. Dr. 
Otto Nadoiski szczególnie w rlziale zdrojownictwa 
IJO!skiego i prof. Ignacy Drexler, głównie w spra­
wach budowy miast, po 10 ouczytów. 'Wymienieni 
powyżej prelegenci w liczbie 9 mieli 154 odczytów, 
czyli 22,4%, a zatem niewiele mniej niż jedną; 
czwartą wszystkicl1 odczytów. Dalsi prelegenci 
w liczbie 13, wymienieni na tabl. 2, mieli po ~1, 

8, 7 i 6 odczytów, razem 100 odczytów, a więc 

14,40fo. Razem więc 22 prelegentów, o największej 
ilości odczytów, miało 254 odczytów, t. j . 36,80fo, 
a więc 11ieco więcej niż 1/ 3 część ogółu odczyt ów. 

1'u należy ponadto wymienić i tych prele­
gentów z drugiego dwudziestopięciolecia, którzy 
wykla,dali t,akże w pierwszym okresie. V>/ zamie­
szczonym poniżej spisie prelegentów liczba w na­
wiasie, obok 11azwiska, oznacza, jaką ilo~ć wykła­
nów miał dany }Jrelagent w pierwszym okresie. 
Na pierwszem miejscu figw:uje jeden z założycieli 
i głównych filarów Towarzystwa, prof. br. Gos~ 
kowski, z iJością odczytów 41 (40+ l ), prof. 
Hauswald 40 (l + 39), prof. Thnllie 31 (18 + 13), 
prof. Huber 22 (4+18), prof. Slcibiński 22 (9+ 13), 
ini. H. Mach~;~,lski 17 (15+2), prof. J . N. Franke 
15 (11+4), prof. J. Jagermann 15 (14 +1), prof. 
Dr. B. Pawlewski 14 (12+2), prof. T. F iedler 11 
(3+8), inż. J. 'ruleja 11 (9+2). Pozatem wielu 
innych, których i lość odczytów sumaryczna nie 
przPkracza lU. Do nir1iejszeg0 artyknJ:n dołącza się 
spis alfa betyczny w~:~zystkich prelegent ów drugiego 
dwudzie~;topięciolecia z ich odczyta.mi, chronolo­
gicznie zestawiouymi l). 

O czem nrt posiedzeniach odczytoun.Jch mówiono 
i dysku.tmvano ? 

PrMglądając spisy prelekcyj w obu okresach, 
nasuwajf); sitt pAwne cha.ktt:lrystyczne myśli. Prze­
dewszystkiem wpada w oko stosunkowo znaczna 
ilość oclczytów na t emat swoich własnych wyna­
lazków, wzglt(dHie pomysłów. Zauważyć to można 
szczególnie w pierwszym okresie dwudziestopięcio­
letnim, a nie brak też podobnych wykladów w po­
czątkach drugiego okresu. Są one ni~jako wyra­
zem pędu do wynalazczości i obrazem olbrzy­
miego rozwoju techniki w drugiej polowie ubiegłego 
stulecia. "VV naszero społeczeństwie z byłego za­
boru austrjackiego objawia się ten ruch rozwojowy 
głównie w dziedzinie przemysłu naftowego, j est 
on zarazem objawem d~żenia do wyzwolenia się 

1) Piel:wszn cyfn~ w nawia8ie oznacv.a ilość odczytów 
w pie.1:wszyru okn~o-;i e tlwwlziestopięciołetnim, druga, i łoHĆ 

otle~r.yoow w 1hu~im oknJI:lit:, li <~zlJn prr.tld nawiasem oznn­
cza całkow i tą i l oHć. <Xlczytó\\·. 

z ekonomicznej zależności od obcych, a stworzenia 
własnego przemysłu, opa.rtego na polskich kapita,­
łach i pracownikach. 'l'en pęd wyualazczy powoli 
zanika i w drugiej połowie obecnego dwudziesto­
pięciolecia nie widzimy go już zupełnie. 

Dalszym tematem odczytów, wynSżniającym 
się z pomiędzy innych, to wiadomości dotyczące 
poczf);tków rozwoju dwu najnowszych gałęzi 

tecbniłó, lotnictwa i radjotechniki, w naj rozma­
itszych odmianach. Już na parę lat przed wojną 

pragnienie urzeczywistnienia idei Thara staJo się 
marzeniem niektórych jednostek, a ludzkość prawie 
że była elektryzowana każdą wiadomością o zclo­
byczach techniki. lotniczej. Ostatnia wojna i obecne 
czasy, wykazały bezsprzeczuą; ważność lotnictwa. 
P odobnie w czasach najnowszych bardzo żywo 

zainteresowała się ludzkość wynalazkami z dzie­
clziny radjoteclmiki i jej zastosowaniem do tele­
gr a(ji i telefouj.i. Sfl: to wynalazki epokowe, od 
których, poelobnie jak od wynalazku maszyuy }Ja­
rowej, można datować nową erę w rozwoju techniki. 

Trzecią kwel>tjth przez prelegentów w osta­
tnich kilku latach ba.rdzo szeroko na odczytach 
omawianą, są sprawy gospodarcze, naprawa sto­
su nków w 1lziedzin ie produkcj i i pracy, sana.~i a 

waluty i t . p. Odczyty tej treści wzbudziły bardzo 
silne zainteresowanie w szerokich warstwach spo­
łeczei1stwa, cioworlem ~zego zapełnione sale orl­
ezytowe i po każdym wykładzie bardzo długie 
dyskusje, przewlekające się nieraz do późnej nocy. 
Na wykladach tych słyszeliśmy wielką ilość pro­
jektów sanacji stosunków gospodarczych, nieraz 
bardzo sprzeczny ch ze sobą w sposobie osiągnięcia 

cel n. 
Przechodzl}:c do właściwego l)Odzialu }Jrelek~j i 

wedłng treści, muszę naj pierw przeprosić Sza­
nownych czytelników za }Jewne Hiłl(lokladności 
w podziale, którego tutaj ściśle matematyczuiP 
przeprowadzić nie można. Są bowiem odczyty, 
które można zaliczyć zarówno do jednej, jak i do 
innej gmpy, a nawet do kilku . Ogromny materjat 
statystyczuy, a mała ilość czasu, niedozwoliły na 
gn mtowne przestudjowanie i klasyfikację odczytów. 

Calość podzielono na dwa gMwne działy; 

techniczny i ogólny. Pierwszy stanowi 434 odczy­
tów, t. j. G2%; drugi 2G7 odczytów, t . j . 3811/~· 

Techn iczny dział podzielono na dwie grnpy: teore­
tyczna i praktyczną;. Pierwszą stanowi 88 odczy­
tów, t. j. 12,f)%, clrngą 34()1 czyli 49,40fo . Dość więc 
wykładów teoretycznych jest stosunkowo szczupła, 
tak, że nawet najbardziej zapalony przeciw11 ik 
te01j i nie może zarztlcić, że się w Towarzystwie 
wykłada zadużo teo1ji. Grnpa odczyt ów prakty­
cznych clzielj sit~ na dwie części ; pierwsza dotyczy 
Iużynie1:ji budowy z HiO odczytami t . j . 22·~)nt.., 

d1·nga, to odczyty o treści z zakresu budowy ma­
szyn, e lektrotechniki i związanej z niemi teeh-
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11icznej organizacj i p rzemyslu z 1H6 odczytami, t. j. 
~H,uOfo. 

Drugi dział odczytów, o treści ogólnej, dzieli 
s ię na grupę odczytów o treści gospodarczej, :>):lu­
łt~, :znej i polityczn~i , z ilo~cif!: odczytów 1-hq, t . j. 
21,1% i. na r~>sztę, t rakt u,jl)cych o szkoln ictwie, zj a­
zdach, odczytach i i., z 11!1 odczytami, t . j. 170fo . 

j nowego l'orzf!:Ciku spolecznego na gniZach da wJ1yC'1l 
monarcbj i. Nic więc dziwnego, że wśród członJ<ów 
'Towarzystwa. na zebraniach orlezytowych istniej e 
ba.rdzo silne pocłnieceniP. i v.a inter esowa.nie si<ł temi 
spr awami. Dowodem tego barclv.o liczna frekwencja, 
uietylko osób nal(lŻtleycb flo Towarzyst wa, aJe 
także z różnych instytn(ji gospodarczych w<> 
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Największlł ilość \vykłaclów poświęcono prze­
mysłowi naftowemu. Przyczynia się do tego blizkośt: 

za.głt~bia naftowego, oraz umieszczenie różnych in­
sty t ucyj i centr al przemysłu naftowego we Lwowie. 
Ponarlto dość szer oko omawiano przemysły ściś le 

z ·wi1~zane z gospoclarką miej sk 11, np. gazownictwo. 
Natomiast mało mówiono o przemyśle drze" rnym, 
a przecie~ z lJowodu wielkiej ilości lasów dla na:s 
bardzo aktuah1ym. Hównież ba,rdzo mało odbyło 
siQ wykładów z dziedziny przemysłu przetwórczego 
płodów rolniczych, np. cukrownictwa, gorzelnictwa, 
browarnictwa , przemysłu mleczarskiego i t . p., a ma­
hcycll dla kraju, przeważnie rolniczego, pierwszo­
J-zęd.ne znaczenie. Przemysły hutniczy, metalur­
giczny, elekt rotechniczny, szkla1·ski i t . d. równieY. 
mało omawiane, ze zroznmiałydt zresztą powodów, 
j esteśmy bowiem od tych gałęzi przemysłu dość 

01lda.leni. 
Dział odczytów gos porlarezy<:h, spoleeznyd1 

i politycznych, zyskaJ zua<::.mie Ha ilości ocl czfl.­
sów \W~jny. J est to cza,s znpel nego przewrot n go­
s podar stwft spolec:zuego i ?.u prhtej a na rchj i w dzie­
dzinie ekonomji pracy i wytw6rczośf·i , .a równo­
cześ nie j est to okres tworzenia s ię nowy ch val'tstw 

Lwowie. \Vykłarly t e charakteryzowały bar dzo 
długie, goril:czkowe i 7.awzięte dyskusj e, podczas 
których zabieraj ący głos c:h(:ieli uleczyć niedoma­
ga11ia R):lołeczeństwa polskiego, sweroi r ozmaitymi, 
mniej lu b więcej ra~i oualuymi , pomysłami, nieraz 
s kraj nie przcei,•m y mi. 

.leclnem z glówuych zagadnień, omawia11ych 
n a odczytach, to naprawa skar bu P al'tstwa F olsk iego 
i sa.na,cj a walu ty, clmgiem, to wzmożenie i potan i.e­
niA wytwórczoŃc :i }Jl'zez .u ależytą or ganizaej ę admi­
nistracji i pracy, sprawa czasu pracy i 'vynap;ro­
rlzel't, oraz z tem zwi<~zanfl ba1lania psy cho-techniczne 
przy wielkich wytwórniach przt>mys!owych, wreszeie 
kwestj a bezrobocia, strejków i t . p. Głównymi ):ll'e­
legenta mi tej rłzierlziny są prof. Hanswalcl . Geisler, 
Dr. Bia1lkowski, inż. J ask ólski i szereg innych 
osobistości z przemysłu i instytucji finanSO\Yyc·h. 

Dalej barrlzo ożyvviOnf!: walkę zfl.patry wa !'t 
s prawił proj ek t zniesienia l\fini;;terst wa R obót 111-
bl it:~nych, który P olsk ie Towarzystwo politechuie~Ht' 

n sih1ie zwalczał·o. \Vyra~Prn t.ego było }'arę po:-< ie­
lłze !'t odczyt owyeh poświę1:01Jyeh t ej sprawi' ' · 

Spr a.wozrlania z wycieezek i kongrt>sÓw el u­
tyczyły przt>ważnit:> treści teclmiczuej , bardwróż no-
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rorinej, ponadto niektóre z nich dotyczyły także 

wiaclomot1ci ogólnych z zakresu organizacji nauko­
wej i innych spostrzeże1i z życia społeczeństw. Nie­
które z nich były fachowymi wyhladami z zakresu 
nauk śeisłych, np. mechaniki, inne natomiast ogólne 
i popularne. 

Nakoniec należy jeszcze nadmienić o treści 

odczytów zamieszczonyeh w ostatniej rubryce 
nrÓ~ne", t. j. tych, których nie można było do żaduej 

z grup zaliczyć. Tu mieszczą się odczyty o treści 
rlotyczącej wojny i spraw z nit~ ściśle związanych. 

Niewielka była ilość tych odczytów, nie osiągnęła 
nawet liczby 10. Do tej grupy zaliczono takie 
odczyty o treści dotyczącej rozwoju rolnictwa, 
z powodu bardzo skromnej ilości odczytów tej 
treści . Było zaledwie parę wyHadów o maszynaeh 
rolniczych i o zastosowaniu techni!ri w rolnictwie, 
oraz o meljoracjach rolnych. Dowodzi to zbyt sła­
bego .zainteresowania się naszych inżynierów tą 
tak ważną gałęzią gosvodarstwa, stanowiącą za­
j ęcie ponad 60% ludności. 

ODCZYTY W ODDZIALA CH. 

Z licznych oddziałów }Jrowincj onalnych Pol­
slriego Towarzystwa politechnicznego, jedynie od­
<lział w Stanisławowie oclzuaczał się stosunkowo 
dnżą działalnością odczytową. Dość oćlezytów w nie­
których latach j est niewiele różna od ilości w od­
dziale Lwowskim, a nawet w r. 1900 są sobie 
równe. Dopiero od pierwszych lat wojny datuj e 
się znaczne zmniejszenie ilości wykładów, a przez 
kilka lat następnych w czasie wojuy i po wojnie, 
n ie odbywały się żadne oduzyty. Dopiero od r. 1923 
znowu rozpoc-.zyna się pewna żywotność w organi­
zowaui.u odczytów, nie clorównnjąc w zadn~j mierze 
działalnośei z olu-esu przed woj11ą. 

W eiągu calego rlwurlziestopięciolecia odbylo 
się 144 11osiedzei1 odczytowych, ua których 58 pre­
legentów wygłosiło 130 odczytów. P ewna różnict~ 
cyfr pouhodzi ztąd, że nie na wszystkich posie­
chr.eniach wygłaszano orlczyty. Oclbyły się takie 
posieclzenia c1yskusyjne bez wymienionych prele­
gentów, względuie zagajajt~cyuh posiedzenie. 

Na tab. 2 widzimy ilości odczyt ów zest a.wione 
według prelegentów. Najwięcej odczytów miał kol. 
Szvor, t . j. 10, potem kol. Adelmann, 8 odczytów. 
P ierwszych siedmiu prelegentów, wymienionych 
w uwadze (tab. 2), wygłosiło 45 odczytów, uo sta­
nowi 34,6% caJKowitej ilości odczytów, a więc 
nieco więcej j ak j edną trzecią callwwitej ilo~ci 

odczytów. 
Zestawienia oclczytów według tre~ci nie wy­

konauo, podziaJ bowiem będzie analogiuzny do 
lwowskiego, z tą tylko różnicth że w oddziale sta­
nisławowskim jest więcej stosunkowo odezytów 
treści technicznej, mniej natomiast treści ogólnej, 
spoleczuo- gos}Jodarczej. Nłl. to wpłynęła ta oko-

liczność, że \vykładów wcale nie było w c~<~asach 
najwięl<szego zaintere:sowauia się :sprawami tellli. 

Oddział w Przemyślu odznaczał się przed 
wojną również większą działalnością na polu odczy­
tów aniżeli obecnie. Posiedze1i. odezytowyeh było 
w ciągu całego dwudziestopięciolecia 44, na Hó­
rych przemawiało 27 prelegentów. Najwięcej od­
ezytów miał kol. Kozieł, 7 odczytów, potem kol. 
Rożański, 4 odczyty. Obaj więc mieli 11 odczytów, 
t . j. 250Jo. 

Oddział w Tarnowie zaznaczył się większ~ 

gorliwości~ na polu odczytów w lata~h 1H13- 15 
i p o wojnie, w najnowszym czasie. J est to dla miasta 
Tarnowa wskazówlur lepszych warunków rozwoj u, 
niż pod zaborem a"tlstrjackim. Dzięki swemu poło­
żeniu może ono być centrem dla rozwoju prze­
mysłu woj ennego. Posiedzeń odczytowych było 20, 
na htórych 18-tu prelegentów referowało 28 spraw. 
Najwięcej odczytów mial kol. ·wowkonowicz, t. j. 
6 odczytów, głównie z dziedziny gazownictwa. 

Co się tyczy reszty odclziaJ:ów, to zorganizo­
wały one bardzo mało odczytów, wszystkie bowi~m, 
j ak z tab. l widać, miały mniej niż po 10 odczy­
tów w ciągu całego dwudziestopięciolecia. Są to 
oddziały w Kolomyji, Samborze, Borysławin i Dro­
hobyczu. 

ALFABETYCZNY SPIS PRELEGENTÓW 
l TYTUłY WYł<łADÓW 1) . 

ODDZJAł, GŁÓWJ\TY WE J,WOWJl~. 

Altenberg M. 7 I. 1908. Wyzy~;kauie sił wodnycli 
dla energji elektryczn~j. 10 D. 1!-J04. Wytwarzanie azotu 
z powiet;rza zapomocą wyłMlowl\11 elektr. 17 l . 1906. Prze­
nitll'lieuie taniej siły elektryczne,j do Lwowa. 17 III. 1920. 
J,w ów jako centnun przysrJe,j elektryfikacji. - Adam­
czyk A. 2i5 II. 1910. Sprawozc.lanie z l. kongresu drogo­
wego w Paryżu. - Aleksandrowicz St. 4 VID. 1915. Do­
Htarczattie w<Xly do picia w c?.Rsie wojny. - Dr. Aller­
hand M. 20 X. 1920. Projek t u>~tnwy wodnej. 10 I. 192S. 
Naprawa ekonomiczna llltllStwł>. - Dr. Anczyc St. P t·of. 
1S I . 1909. Metalograficzne bm.lanie żelaza. 17 XI. 1909. :f,~­

c:t.enie blacl1y prz~ stapinnje. 'Xl IV. 1921. Żelav.o i j tJgO 
ch omby. 16 Vl. 1921. Wt·nżenia z wycieczki tlo Kougl'B­
:;ówki i ·wielkopolski. 16 L 1924. P roc..P.sy krystalkzn« w :i;.,_ 

lazie. - Angermann K. 4 X J. 1903. Borysław pod wzglę-" 

<lent geologiczno-tektonicznym. - Ariet W. 20 VL 1906, 
Wymim·zanie podstaw geodezyj nycl1. - D1·. Aułich W. M. 
8 V. 1918. Thie."iątkowy ~ystelll k la!'.-yfikacj i w bibljograf]i 
technicznej i 6 Vl. 1918. Bwolucja form w budowie tm·hin 
wotlnycl1. 

Backer T. S IV. 1912. Projekt v.11pory na Sole. -
Dr. Balleki W. l IV. 1908. Znnc:~.enie betonu uzbmjonego. ­
Barczewski W. 22m 1906. R egulacja Krynicy. 1 V. 1912. 
'l't:jangulacja L wowa. IS Dl. 1918. Zasady pomiRru lo·aj11. ­
DL Bartoszewicz St. 29 IV. 1903. Rozwój przemy:slu nn­
ftowego. 25 XL 1903. Org11niv.~ja przemysłu naftowego, 
16 XL 1906. Katastrofa naftowłl. n a Kaukazie. 7 11. 1906. 
ZA.fałf.;zowanie nafty. 16 X. 1907. Spmwor.<lanie z k ongre.<;u 
w Buk1u·e~:;zcie. 16 XJI. 1908. Stan ekonomiczny przemy~łn 

1) Liczby w nawiasie o:~.naczaj ą. ilość wykJatlów 
w okre.<>ie 1877-1901. 
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naJtowego. - Barwicz K. 5 VII. 1916. Rekonstrukcja mo­
stf>w kolejowydt w Cl'.ttr-;ie woj ny. 9 I. 1918. Przyrzł}tly do 
po111iln·u vowierzchni i momentów. - Dr. Battaglia R. 
28 X. 1903. Przesilenie 1Jl'Zemy1-llu cukrowniczego w Ga­
licji. ó IV. 1923. Naprawa skarlm. - Berson S. 14 X. 1925. 
\Vy1·ób i regeneracja ~arówok elektrycznych. - Dr. Błe­
geleisen B. 24 JI. 1904. M0t.ory przemysłowe. 28 Xl. 1906. 
Ro:~~wój rneto(l opalauia. 23 X. 1907. SprawoY.<lanic z kon­
gt·ef'n (lla ogrzewania we \ViHduin. l XU. 1909. 'rechnika 
ogr,mwania i wentylacji. 6 XJJ. 1911. Z wyRtawy hygje­
niczn~j w Dreźnie. 6 XI. 1912. Zadania techników snni­
hu·nych. 14 V. 1913. Orgnnha(:ja }Jrl),(:y technkznej w Ame­
ryce. 16 JJ. 1914. Obliczenie rur wodoch~gowych. 26 IV. 1916. 
O protezach dla inwalidów. - Bielski Z. 31 ID. 1909. Prze· 
mysl hutniczy Hosji polu<lniow~j. - Dr. Bieńkowski St. 
::!9 JV. 1914. ProjektowaniH zakł~lów przemysłowych. 
15 XI. 1916. O fizjologj i pracy. 19 IT. 1919. Koopetatywy wy­
twórcze. 21 r. 1920. W i(loki rozwoju pn;eruyslu we \\'scho­
(btil;lj Małopolsce. 27 X. 1920. C<lział JH'a<:y i btpito.łu 

w przemyśle fabry(:znym. 9 JI. 1921. O stre,jkach. 25 V. 19'.!1. 
Wyniki w,;półpracy k apitalu i pracy. 17 XI. 1921. R ówno­
WH.ga gol-<po<lnrcza wobec sy~o<temu ptac. \4 L 19'2&. Orga­
niznc:ja fabryki S. A. Metal. - Biernacki K. 10 llT. 1926. 
Pogłl(htnkn na temat bC'hl'ouocia. - Bily K. 18 XIJ. 1007. 
Stal ~?.ybko-~pl'awm\. 8 XI. 1922. Znacy,enie 1n·acy ręcznej 
w w~tr~ztntach szkolnycl1. - Bisanz O. Prof. 23 i 30 XI. 1904. 
Projekt ustawy bu<1owlan~j tlla Lwowa. - B1auth T. (2) 
25 l . 1915. Nowoczesne faln·yki lokomoty""· 2 IV. 1918. 
Ochroua pięknosci przyrody a aziela techniki. 14 L 1914. 
Dreny w budowie koleji i dróg. 6 VI. 1917. J>owojenny 
typ :,;zkól zawodowych. 24 X. 1917. StacJe wodne na ko­
l~jadt . 8 JV. 1918. Pxóby ze st~~lą. - Blum F. 12 XJ. 1919. 
?.:a.rys organizacji wła<lz a<lminh;tracyjuyclt w Polsce. -
Dr. Bołoz Antoniewicz. 7 VII. 1920. Sobór na placu Sa­
l'lkilll w ·warszawie. - Dr. Borowlcz W. Prof. Ulll. 1925. 
Teorja i konstmkcj1~ tm·biu parowyclt. - Bratkowski W. 
8 J. 1913. \Vlaśdwoś<:i ~tucljnm i zawotln technicznego. -
Bratro E. 51 V. 1922. Kontrakty butlowlane w okl'esit> 
przej~ciowym. 5 V. 1928. Organi~>:acja sl:użby tlrogowej. 
131. 1926. Bmlowuintwo pat'istwowH na tle sanacji skarbu. -
Braun Z. 21 ] V. 1926. Nowomr.e.-;na b11(1o..,va samochodów. -
Or. Broniewski. 16 X . 1919. Nowe tem·jc o stali. -
Broszko M. 7 IV. 1920. Teorotyc~>:ne poils tawy fabrykacji 
turiJiu wodnych. 15 xn. 1920. Nowa teorja ~:uchu WO<ly.­
Dr. Bryła St. Prof. 29 I. 1913. P:t·zekroczcnia wielkich <lróg 
:;pławnych. ó JJ. 1913. :Mol'lty promowe. 30 JV. i 7 V. 1Dl3. 
Anwrykmi.-1kie drapacze olunur. - - 1913. Mo~ty żehtzne 
o beJce be~n·zekf).tniow~j . Zl V. 1914. Amerykaliskic wyższe 
szkolnictwo te<;hniczne. l V. 1918. '\\rraY.enia tedruiczne 
7. Rof.\ii. - Bryi J. 4 IJl. 1914. K~malizaoja mia.st.'t Lwowa. -

Dr. Caro L. 19 X. 1921. Między konferencją bruksel­
ską a boh;zewizmem. ó Xll. 1923. Teclmika n gospollar­
stwo. - Dr. Chania. 21 IV. 1920. Flzyka promieni R oent­
genn. - Chrzanowski W. 20 II. 1918. Pogląd na wybór 
silnika. - Ciechanow lcz L. 10 n. 1926. Poga<lankn on te­
mat he~robocia. - Ciechanowski Z. Prof. 7 liL 1906. 
Pontpy o wielkiej ilości obrotów. 17 liT. 1909. Bullowa 
mototów pa.rowycll w .M:al:opolsce. - Dr. Czapliński J. 
10 II. 1904. Rosyjskie kopalnie nD>fty w Baku. - Dr. 
Czerny z. 20 xn. 1922. Wra:i.enia ~ }>OthM.y do Francji. ­
Czerwiński 4 lL 1920. M ate.rjały zastępeze dla odbudowy. -
Dr. Czołowski A. 13 VI. 1923. Inżynierowie lo-óla '\\lla­
tlyslnwa IV. 2S I. 1924. Polacy w Moskwie. 

Dąbrowski l. 18 n. l9'25. :Budowa kotłów wysoko­
JH'ttinyd1. - Dr. Deryng B. 4 IV. 1917. Nomogramy w bu­
downictwie :i.el.-bet. 11 XI. 1925. Znaczenie zespolenilt sil 
tcehniezuy<·h <lla obrony Państwa. 13 II. 1918. Znaczenie 
]>ran ś. p. prof. l<'. l'lkowskiego. 19 VJ. 1918. PJ·ojddowa-

nie mostów d rewnianyclt. - Dr. Doliński J. 4 X . 1921 
:Badanin nad w~glem kr~jowym. - Downarowicz St. 
29 X. 1913. Spntwoztlanie z wystawy hwlowlanej w Lipsku. 
3 VJ. 1914. Pro<lnkc,ja (;<:>noentu. - Drewnowski J. Prof. 
7 JJ. 1912. Absolwenci sv.kół przemysłowych a służba ko­
ltl,jowa.. - Drewnowski K. 6 n r. 1909. Elektryfikncja kolej i 
s~wajca.rskich. 9 I. 1910. Nowsze centt·ale elektryczne 
w Szwa;jcarji. 27 lli. 1912. Oświetlenie elektryczne. 2!S lV. 
1913. Regula.cja ol)l·otów m otorów elekb'ycznydt. - Drex­
ler l. Prof. 6 ID. 1912. J'V!iasta ogrodowe. 26 Il. 1913. Za­
kła<latńe uli<: miejskicl1. 3 XII. 1913. Plan regulacyj 11Y 
mial'ta Lwowa. 21 VII. 1916. Za<lania o<lhndowy kmju. 
20 X. 1916. Nawierzchnia ulic miejskioh. 10 V. 1916. Przy­
łą,ezenie gmin po<lmiejskicll clo mia.sta L ·wowa. 10 Xll. 
i 11 xn. 1918. Wra7.enia z wyciHClilki do Króltl$twa. 7 V. 
1919. Zarys linij kolejowych w PoL<;ce. 28 V. 1924. 'Plnn 
rozbudowy Wielkiego Lwo"·a. -- Dudtyk M. 3 XII. 1924. 
Organizae:ja. p1·acy w spółm~esn~j Rosji. - Dwernicki T. 
18 IV. 1923. Rozbu<lown mia.-<t. - Dzbański St. (&) 27 IV. 
1910. Zu:i.ytkowanie wynalazków. - Dzieślewski R. (1) 
19 J. 1907. Tcclmika a ~połcczetistwo. 14 V. 1919. Ur-;tawa 
o od1ronio tytułu inżyniet·a. - Dzieślewskl W. ( l ) 7 L 
1903. \V spl'awie dróg wotlnych. 9 lli. 1904. Obce kapitaly 
a przelllyl'ł krajowy. 26 X. 1904. Popieranie przemysłu 1'9-
kotlzielniczego w kraju. 

Dr. Eberman L. Prof. 13 IV. 1909. Maszyny o parze 
przHgnmnej. 28 IV. 1920. Łotll'-ie podwodno. l ó VL 1921. 
Wrażenia z wyc.ie(:zki tlo Królestw11 i '~Tielkopol:,;ki . l 11. 
19'~. Nowy SlllliOChócl i nowa lllltsv.yun parowa. 6 n. U!24. 
Nowe kierunld w konstrukcji motorów Diesla. 

Fabiański J. Ptof. 9 V. 1917. R u1·owauie otworów 
:świdrowych. - Fiedler T. Pl·of. (3) l JV. 1903. SJ.lrawn 
opa.lauia lokomotyw ropałcm. 17 IV. 1907. ]\<laszyny ozię­

biaj~ce. 16 IV. 1913. Turbiny varowe. 17 Xl. 1915. Ot.y 
istnieje r uch na Ńwiccie. 29 Xll. 1915. Nowy system cltło­
<1zenja. 3 J. 1917. O in:i.ynierze (le Laval wynalav.cy tur­
biny ptl.rowej. 25 JL 1920. Pmc.a robotnika w zgę...((l':czonetn 
powietrzu. 10 V. 1922. O Hntropji. - filasiewicz. 30 JV. 
1919. P rojekt ra<ly naulww~j. - Fiokeistein M. 23 III. 1904. 
Kon:;tt·ukcje ~clbetowe wykonane w GaHcji. - Florjań­

ski Wł. 10 XI. 1909. 'l'eorja aeroplauów. 19 IX. 1913. Pl·zą­

d7..enia mecltaniczne teatn1 lwow~<kiogo. 29 XU. 1915. Trn­
<luośd tran.;portowe we Lwowie. ó IV. 1916. Laooratorjmn 
neroclynamiczne. - Franke J. N. (11) 22 X. 1902. Z po­
clró~y wakaeyjncj. 19 X. 19&. \~ystltwn prae uczniów rę­
ko<lr.ielnicv.ycli we ·wiedniu. 20 11. 1907. Fotogr~tfowani(' 

na 0(1\cgtość. 27 11. 1914. Jak ln1hie l·~wl10wali p1·:~.e11 4C«l 
lat. - Fryze St. 13 IV. 1920. 1\tininwm mie<lY.i w l.'.ieci 
elektryc:;m~j. 15 XI. 1922. Nowa teo1:jt\ ol>wodów elektr~y­
Cl'-nych. 31 J. 1923. Sta·załki kiernnkowe w obwO(laeh Hlek­
trycznych. - Dr. fuchs Z. 22 IJ. 1922. L<>tota to.r<:il), dal 
stnłycl1. 

Dr. Oałuszka A. 22 ITI. 1922. 8p1·awa ocln·ony loka­
torów. - Dr. Gargas Z. (4). 16m. 1904. Wa.runki roz­
woju prY.emysłu w haju. 5 IV. 1905. Śro<1kowo-em·op~j~<ki 
zwiąY.ek gospodarczy. 28 U 1906. Refortua opotlatkowania 
Tow. Akc. - Oąsiorowski K. 13 V.1925. 'Cstawa na.ftown. 
2 XJ. 1925. P:t·ojekt ustRwy przemysłowej. - Oawroński. 
16 XI. 1916. Ak<;ja odbudowy Wydziału Krajowego. -
Oayczak T. 30 XI. 1910. Niellev.pie<:zel'lstwo prądu elek­
tr:ycznego. 2 IIJ. 1911. Elekt.rowuie okręgowe w 1\ialopol:<ce. 
6III. 1918. Elekta-yfi.kacja l\iałopolski. 22 :S::. 1919. Naprawa 
tłl.boru kolejowego w PolHce. - Oębarowicz M. 8 IV. 1925. 
Najnowsze 01lkrycia w poclzicmiacll \\fawelu. - Geisler 
E. T. Prof. l U IV. 1921. Fa.le świetlne j ako je<lnostki po­
mitu·owe. 6 i 9 XD. 19'22. ~1iCl:zenie c~r.a~:;u pnlt!.y na mech. 
obl'abim·kach. 11 11. 1925. P:-<ychotet:hnika j~j fh·ogi i cele. 
10 VI. 19'25. Oblic:r.enie ko:,;ll:tÓw wr::pólny(· .. h wytwar:r.ania. 
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18 XI. 1925. 1-\y~-ttem lf,U>JIIimlliO~<".i t'r-<;x<"i i układów lf,)o:i;dr. 
15 Xll. 1926. ł!u.dnu i tl <.:V.A!>ll l"Ol.>Ocv.~:~go. - Ołąbiński St. 
15 IV. 1925. 'L~tnw:t o rov.lJuuowie tHiR!-:t. - Dr. Godle­
wski T. Prof. 20 V. 1914. Dodatni ~:~ promienie d~tryezuu:<ei. 
15 V. 1918. Życie i pnl(:e t$. p. p1·of. Suwluch ow:;kiego. -
Dr. Ooetl W. 24 ID. l 92G. Bkt-~ploat.ncja gr ani tu, cr.y 1\D ­

dezytn. - Oomulińskł J. 11 X. l!H9. Proj ek t buuowy 
nowych linji ko lujowych. - Gór ecki W. (4). 21 XI. 1917. 
Spnlanie ;;mioci. - Oostkowski R. P r of. (40) 11 IJI. 1903. 
Ropa j ako op!\l <11 11 ko leji maJovolskiclt. - Dr . Grabski 
St. 2-2 XJ. 1905. O kwcs~j i pnn·cln1,ji. - Oraf W. l X . 192-J. 
Anwryk111"rt<kie a eur·oJHlj:-:kio t m·bi ny w01luc. - Gryf­
Chodkiewicz B. ll Xll. 1907. 'l':r r yfy koloj owe. - Orusz­
kiewicz J . 14 XlJ . 1004. G-nz v. odpntlków naftowych. -
Oiinther W. 5 Xll. 19 17. Bmb nie tu:u;zyn clektryc:r.uych. 

Dr. Halban A. l>rof. 4 li. 1925. Stowar zy!-::r.eni a clla 
~-<prnw Ligi Nnl·odcSw . 5 IV. Hl26. Unj a r-;towarv.yszelr dllt 
~<praw Lig i Narodów. Hauswald E. Prof. (1) 00 XII. 1003. 
Orgaui 7.1u~jn. zu.kl:uUrw } n·:r.nmy:-:łowydt. 4 V l. 1906. Uuor ­
gmti:r.tu·.ja m·:>.'ilrlów lr~ ulowuicv.yc]l. 24 XI. 1009. O lat il:wcach. 
!J i 16 XI. 19 10. 7-U.>'Illl.Y );t<v.t.a ł't:•m i~r. todurik<)w. 3 1. 191 2. 
Oburnrowywnnie kQtMw. 5 Xl. 1918. R eforma I>olite clm il;­
w Aus t.r·ji. 17 V). lDH. H]Jl"lL'\-I'Oli'Al :utio z wy<:icczk i tło Cv.cc1t 
i Wielln ia . 22 XJ]. l 91ó. Amm·y kau!-:kil:l uret u<ly lJmlani:t 
iu te!igl:'n tj i emig r m1tów. 16 H . 191G. Sprawov.tlanie v. <lclc­
gacji tło Miu i><tcr:;twa . l lU. 1916. Dostot-~owa.nie ;i;ycia go­
s pollan·:r.cgo !lo I"V.Ht<U woj <:nnego. 28 VJ. 1916. Zmt<·.v.eni•• 
Stoi<UllkÓw ~COIIII•h-y<·v.nydr W bitwadt. l1 X. 1916. \ Vad_v 
mi fo.«v.kair pocl wzg-lęll ct n c iepl>• i ogrzewani u. 13 xn. 1916. 
~udania kdrników w '' v.:Hsit> w oj uy. CZi XJI. 1916. G m,-po­
tlnrkiL teclmi~ua w kraj u i we J, wowic. 1H IV. 1917. Dia­
grRmy tnOinentów w w:tl :u·.h kor bowych. 27 \" T. 1917. Org a­
uiv.n<>j n wł1ul:r. u.dmi n i~tt·a <·yjnych w PolscP.. 10 X. 1917. 
Rvratwozdfl.nio lf,l:l Zj av.du w Krakowie .. 14 XJ. 1917. Orga­
nizac:ja Ceutmli dh"l. oclbutlow~'- 12 Xll. 1917. O wynaJazkach 
i patentach. 22 V. 1918. Obliczani e lin dtndanydt dla 
dźwigarek. 15 I. 1919. J>r otluktywiv.m. 17 IX. 1919. ] .iga 
pracy. 14 J. 1920. Po~tQp w 1h iutlzinie loY.ysk u•as:r.yuowych. 
13 X . 1920 . .Pouatuk t.utoruolJilowy . B XI. 1920. Urv.ll;t1zenin 
k :cl•nk:r.Tre mit~t<tn. .Lwo" ·a . 4 V. 1921. Płace pr(nnjowe 
w l)l"r.ernyśl e. 9 XI. 1!)21. Bmlanict pHychoteclmiczne. 30 XI. 
91 21. l\owy ust.ró.i Poli ter:Jmi k. 14 lJ. W2:1. O phu:all"h JWCIU­

j owych . 17 X. 1928. Wntr.mli!t ze :iJjavilu :Mechaników. 
13 ll 1924. Me<·ha.ui lw tl roY.y r.uy . 8 i 15 X. 19'.24. 1\ł i~<lr.y­

Hnrollowy kongrt•:< llll UkO\n;j Ol"~ltlli V.O.<\ji . 17 Xfi. HJ24. 
Teorj a k><:r.tnlt1iw wytwar zan ia. 1t ·wydajuo~~. pracy . 28 V. 
Hi25. vVra:ile ni1t v. p1>thó:f.~· tlo Au><trji, 0.;;P..t·1• i Niemi .. ". 
16 XJI. 1925. Pn•·01.loks l ai l:nrsu lmutllowego. 8 U. 19'2G. 
·wra :f.cui:t v. pu1lró:f.y pv Europie :inxlko \.n-:j . 10 Jll. 1!126. 
P ogrulnnkn liiL temnt. l!nv.rohod:~. 10 XJ. 1926. Nauko\n~ 
orgaui:r.nc:j 1t pro<l ukt·j i. - Homung J. l Xll. 1926. ~zkoły 
rv.euric.(;lni<'.ze w 1\fałopo l s•· .. 1rr v.<ltl i 1•o wojnie. - Hoszek J. 
8 5. 1912. Automn ~·cv.nc t·uu trale łitllefonicz:ne. - Dr. Hu­
ber M. Prof. (4) lS Jll. 1907. Wytr:r.ymalośu Hlupów. 15 Xll. 
1900. Z mec.hau i ki Hlf, tlłl:v.nego lotn. 14 XJJ. 1910. K wc.-stje 
SJ)Ome w u auctl w~· t•·r.yn r al ośt· i. 20 JJl. 1911. Postę1•Y w lot­
nic·h,·ie. 8 l \". 1914. Wytrzyrn alośG vłyt. 22 l. 1919. Ply ty 
;i;BIIJhtOwe n:r.br ojone IIIL kJ":r.y Y.. ó n. 1919. Wl"póld~ia­

łani e Jllyt :i.c l.-but.. 1'- IJdkauri . 26 xr. 1919. Zlo:i:Ollł\ pl·zy­
p:ulk i wylJoev.mrin. 11 11. 1920. [)o/jahtni c uzLrojcnin w bt.~ 

t.onic. 'L UL 1lJ21. \V :-:w n.w io tl;n·:k u:-:ji Ulttl t~1o1·ją wzglę­

tluo:;d . 4 L 1922. J'J·v.c:-:v.ło:<ć i Jn·xy:-:v.ło~t\ ~wiata w świdlu 
H:urk prv.y r·o<l nkxydr. 22 X T. 1922. 'l'corja i p•·~~kt_vk:t w u a.­
ukąclr ttw.lrnicv.nydr . 7 ITI. 1928. Kwe:-:~je v. dzie.(lr.iuy wy­
trxyulał o:<l:i. 2'J X . 19'24:. '1\ onh'l·m.: u rt:I,Jmniki teclm il"znej 
w Delft. 21 l. 1925. Żaglowit:<: ~'lettncnt. 7 X. 1925. W spra­
w i<: uorw tll:t u :qwvże•'r clovus:r.t·:r.u.lnych. 28 JV. 1926. O wy­
hot.xeuiu. 13 X . W26. \\'ytn.y ~t~ u l oxć i :-:ztywH.o~ć 1·ur. 

Hubleki St. SO JV. Hl2-1. Za.IJrulowmrit• vottrld,w g<'>rt<kit·!t. 
21 l. 1H25. :-;)Jław i k l u:>~y l lll 0:r.crcmo~zu. 28 J. 1925. ~u­
buuowunie potoków gór skich w Austrj i. - Humnicki A. 
5 i 12 XJ. 1906. 'reo1:ja ,.amopr:r.ą:$nicy obrąl'.:r.kow."; . 10 l V. 
1907. Ha.ln. !'la ntoprząśn ic ohrączkowych. 

ldaszewskł K. Prof. 17 lll. 1926. Ekonomjn popędu 
I<Z} •hów elt!kh·ycznycll . - Dr. lhnatowicz K. 17 xn. 1913. 
Zmycllnnie tlusv.cv.ów metoclą ]( r eLitza . - Ingarden R. 
8 m . 1906. () J)l"X)'t<tnni w .Nn<lbr7.e:r.in. 13 XI. 1912. Zminn n 
tn\!<:f knnalu \~i ;;ł a-Dnie>;tr. 

Jfigerman J. ( 14) 24 VI. 1914. C'.+;ntra.luy Dw o•·r;c<: 
osoLowy Wtl Lwowie. - Jakimowski W. 28 X TJ. 1910. 
i 4 I . 19ll. Zltn i ec~:;7.ezenie wó<l ropą i OO))atlk:ulli nn.f~· . ­

Jakubowski. 21 V. 1919. Prze111ysl włóknif<ty w Huf\ii. - . 
Janiszewski M. lO ]lJ. 1926. S tosunki gospotl1u·•~:r.u Polsk i 
"' świotl e ktlr tot,"'"tlf]i. - Januszkiewlcz R. 23 XJJ. 1920. 
F abi-yknqja fonr itm lotblowych. - Jasiński St. ~ó J. 1922. 
NicLezpie<·.v.mis tw o i uwav.j i lotuicv.ej. - j askólski J. 2·:1 V. 
1916. Z po<h-ó:i:y d o ]{r ólet<t wa P olskicgo. 10 1JJ. U120. 
O plui.Ji ,.;eytnch . 21 I . 1922. Pienią<lz w Polsc,e i proj ekt 
11n·w~j wa.ln ty. 2 X. 1923. Znl{:uluienie wnlntowe J1ouług 

JII"Of . G. Cos:-:el. 26 XI. 1924. ProjeH y 11ienięY.nc lr winga 
l<'i.sl:liCl"ll i H oyu{lkll. 27 V i 17 VU. 1925. Z<~.miam~ Eur o}ly 
n:t :-ltnny Zjtltl llOI:lf,one. 25 Xl. 1925. Stabilizn<:.jlt waluty 
w N ienH:r.ech. 29 x rr. 192K ~egluga nu \\'iśl P. i port (hlm'r~;ki . 

Kalityński Z. t2 V. 1914. ll~>uwi~-tkn u~t 1lrog:w h 7.1'­
ln.znych. - Klnel l. 12 i 19 xrr. 1923. Tecltnii,?.Ue i go-
1-.l lOila n :v.l• v.111l ani a n :fot·nry rolnej . - D•·. Klemensiewicz Z. 
l't·of. 5 V. 19'20. Prwmysł ch~:~wic;v.uy we Francji. 12 fJT. 
1924 . • Ju],ilou .. z nllljnw. 6 JL 1926. Znfla(l a Oru·u ot.'\. -
Kieski. - - 1918. Znklndy l rutniczc w \ Vitkowit:nch i zu­
:i:ytkownnie g:t:r.ów v. wy:-~okich pieców. - Klimczak W . 
P r of. 14 JJl . 1~2. Nowo"z~ny ~tyl w AJ:clti tekt urzt>. 
7 l. 1925. Rta.•·ochrzcścijm"1skiG kościoły Rawenny. - Kling. 
12 Vll. 1926. O syntezi e kaut.zukn. - Kluz T. 27 X. 1926. 
TIHtroj e s tfttyl:?.uie n i llwyzn~t<:znlne. - Dr. Kolischer A. 
19- m. 1:1\M. Gospo<lnrka pm'l!$tWowyclr falJryk tytoniu. -
Korasadowlcz T. 24 lli. 1909. Zbiornik i w <lor:r.tl(;:r.u O<lry 
u1L Hll].:<ku pnaski uo. 5 Ul. 1918. 9:n.IJUdowanie votoków gór­
skidr w Gtll i1~ji. 'Zl l. 1914. H~gulacja r:r.ek górskich. 21. n. 
19 17. Szk()(l y w(oj iJnuc w tuelj oracj nch. Komella A. ~5) 
2 XJT. 1903. W(lgicl tod"nwy. 15 Jll. 1905. O prQjuktM:łr teclmi­
r z ny d l Zn.l>opłuwgo. 27 m. 1907. P:r~yrzą.tly clo s znkanin 
Y .. Tóllel wody. 22 U . 1911. Stan pl"zemysłu torfow ego. 28 1 1. 
1917. O<lL111lowa znisr.<:zony(,]r miejH<:owoś<:i.- Komella M. 
(5) 13 ll. 190'i. Watl ocif!.g 7-H,kopanego. - DL Kostanecki A. 
T'r of. 12 XI. 1918. J'J·v.cllsi~bi on;two i ln·ze<lsiębioN•L. -
Kostklewicz W. 18 :xn. 1912. Zm ienny rncJr wody \1' ko­
J"ytfuJ t r v.u.:v.uyclr. - Dr. Kozłowski W. 5 JV. 1911. D1·ogi 
wodne i rel.{ulaęj n, rzek pod względelll ustawo" ·ym. -
Dr. Krauze J . 25 I. i 22. m. 1911. ~1 aszyny do mo­
u••·owt-~j IIJII"fl WY g lchy . 2fl m. 1913. Budowa maszyn rol­
ni t:zyclr we F mnej i. l lll. i l ó HJ. 1916. 'J'cehnika i prv.e­
myftl r olni<:zy w cznt-~ie wo_juy . 81 V. 191G. Odbudowa f lll­
wurków. 2() YJ . 1!)18. Odlmtlowa pl"?:emy;;lu mnsv.ynowego 
w kntju. - Krudysz J . 8 Xl. 1905. K oHrasacja grun t th v. -
Krycińskł W. 2"4! XJJ . 1909. Natl(:zatli ~ rysunków i malo­
wa uia w ><lf,kol adr pt·zoJuy :-:l uwych . - Krzeczunowicz A. 
7 X I. 1917. K anttlizn.c·jn tloplywvw Dni <•str u. - Krzyczka­
wski D. 6 JV. 1928. Ov a lnuit• •tomowe. St X. 1923. l·~kn­

ncmrja. ogrzuw:LII ia uri l;lsv.ka{r. - l\1j 1·. Kt·zyżanowski J . !l V. 

W23. Pr·v.y:-:zł:t woj no.. - l>J·. Krzytanowskl K. 19 XII. 
190{:. \i,hi ul t-cdrni kó'~ w wy:<t{tv>ie lek:u·sk iej. - Ku­
bik W . 2 XJ L 1915. Z111ter.enie Og"l"O<lown ietwn. •lla ru ia><t. 
1ó X.ll. 191El. Wpływ iuY.yuierów n a J10dnio.«i•·nie ognulni­
c· t~l'lL. 18 VJ. WH). ~u.kla1lmr i c mi:1Ht ogr~lowyd1 ,,. P ol:-:<:c . ­
Kubiński St. S X I. 1916. O l od v.iadr potl wotlnyd r. 31 X . 
l!H7. U Lt17.p it:t ~.m oiu :>t:tl:j i kvlejowyc-11. 23 ll. l!J2ł. Auto-
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nutty(·~.łl łt hroń ptl lnll. - Kuczyński M. 15 X . 190'2. v\' KJll'l1-

wi4:' ocl11·ouy tytu ł u iu;:.;ynim·a. 14 i 21 lll. 1906. Dyskusja 
o odmlllil\ pmw techuików. - Kiihnel A. l'1:of. lO V. Hl l f: . 

l '•·~ylf!<:Zl'ui t~ gmiu ]JU<Imit!jskil'h !lu mimd~• Lwuwa. 21 ll f. 
19:!H. Lt:i:yuil' l' komuni'kawji w pow ie.4d vo lskiej. :!5 JJJ. 
l !J:!ft, R o:r.tmthn nie skłtł tlt~n t •ut skrO)llonym. 

Lang A. 17 \'. 1911. C:r..v:<zc:r.euic :r.bo:i:;t spo,.:olJl'l" 
plukll11ia. Langrod A. 11 VI. 1921. Konstrukc-ja i bu­
t!O'-\'IL Jl•m•wov.<Jw. - D1·. Laska W. l'rof. ( l ) 2<J XJ. 1005. 
T :u;h_ymah· wlMutl~o potny:<łu. - 4 Xl. 1908. 'l'J·:r.ę."i en ic 

:r.imui i ,je~o s kutki. - Laskiewicz T . 20 V I. 1926. t : b·:r.y­
Ulanic i Jta ] H'JL\\' :t kotłów l!lll'owydt. - Lepszy E. ll XI. 
1903. Na uka. oclt'f;!C:r.ny<lh rysuuk<h" konturowydt . - Le­
wiński J. 14 lJ. 1900. I':U'<'elt~l'jn. h'Tuutów btulowla.ny"ll. -
Libański E. (ni 25 1J. 1903. Opaln.nie ropą picr.ów i ku­
dwn tl omowy~:Jt. 29 XJL HIO'J. Lot l)tł\kłt ~t lot m-.łowi(·k:~. 
20 VJ . l 90J. () rÓ:i:(]:i,,.,,. 2 JV 1924. 'l'e01:ja b>ww p1·of. O,.:t­
wa l<lfl.. - Lorja St. 24 X J. i L Xll. 1920. '1'<-<ol:j;t w:r.~lę­

<lnox•·i l~instt~i tHt. - Lovenherz H. W XJ. 1919. DulewH,j:l 
p :~ryslw. w HJ>rawil:l Małopo lski \\' s<:ho<ln iej. - Lutze-Birk. 
1~) ł!l. \\'1uto:-<,: Jw, l or~·tlll'try<::r.ntl lll ltt.erj nlów wyLucJwwydt. 
!3 V. 1Vl6. ł'a lory'ki bel·m:nh;kill w c~>:asic oloe<:uyw. 31 11. 
1017. lfi,.:tm'ja gn~Hat<'nv ' 'lt't::r.uyd.l . 8 V. 1918. Doświ nll<·:r.e­

ni:t :r. Jm . .;nm i ptt]>i lll'Owylłli i połą<;:r.cui a.mi JHH<ÓW. -

Łomnicki J. 18 J X. l!J l6. 7. :<yda mrówek. - Dr. Łopu­

szański J. P t·vf. 18 IV. 1914. Zakhul wodny w l'uiY.u. 
3 XJ . 1915. !\owe :r.nkl,tdy wodno- eJekttyc:r.nc w Sr.waj­
c·arji. 20 XD. 191(). llOl<podal'stwo WO(lnt- w Pol:-:t·~. 19 V. 
i 2 VJ. 1920. J{"''l'>'tj>t tuil's:r.kaniown u na:<. 5 1. 1921. Kwl~ 
,.:t;j:L mics:r.kauiown. 21 Xll. 1921. Nowy kierunek w hmlo­
w uic twic rlrewuitmout. 15 li. 1922. C7.y d tcemy i mo:<emy 
mieć vr:r.et u_yt!ł w PoiF;c:f·. - Dr. Łoziński W. 24 Jl. 1<J26. 

Prawda o pt·:r.mHyśle ~,roórJlOŚI:1F;kim. - Łukasiewicz S. 
17 Xl. 1926. OIJlic:r.cnie diwignic. - Łysy E. 4 IJl. 1900. 
O granicy prt:(lko{\ci jav.c:\y IHl kolejach. , 

Machalski H. (15) 5 i 12 Vll. 1905. Tcle~raf be:r. 
thut.n. - Machals ki K. 19 JV. 1916. Pt·ojektowa.n ic u.l i<· 
i cl:r.ieln i<: tll it~jHkieJL. 26 Vil. 1!H6. (hg~lJti:r.:t('.j>t ilolb iw<y­
Hi tw>'kidt. 12 xrr. 1!'117. 8:t.ku~ly wu,jeuuc. 2 J. 1918. Oce::ua 
s:r.kód woj~o~llll.v<·.h Gu.li<·ji. - Malarski T. 26 l . 1921. O I'a­

i~jot;degrltlji . 4 V. W2'l. Ln11111Y katodowe w ratljot<.1ltfonji. 
2!1 XJ. 1!)22. O l'a.t~jottllefouji . 20 JJ. 1924. Pxo,.;t(lwuiki 
t·unuoelektrymmo. - Dr. Marcichowski M. 5 11. 1911. 
KoHstrulwj4cl lJcton<Hvc, •::r.y :i.da:r.ut. 12 IV. 1911. B<'toll 
" ·v.nto<·.ui on y (u ·:r.e\l't•uo. 14 H. 1212. Ro:r.w<i.i bnclowu i('.tW>t 
hetonowego. 17 IV. U112. ł!el ki lJet{lnOwe w bu<lo\\'ic tl<r­
Jltów. - Marcinkiewicz R. 11 II. 1914. Gmuit tl~tr:r:\lt:-o:l>i . -
Maślanka M. (5) 5 ll. i 12 li. l!)Ofl. Kamdi:r.:wjn tJasv.ydt 
llljnst. - Dr. Matakiewlcz M. Prof. 24 1. 1912. Nowela 
tło Jl:u1stwowoj u:-:tawy kauałow<~:i. 7 II. 1917. l>rogi wollne 
"' P oJsc:e. 26 i 28 Jl. UJlV. An.kił't:t w >']ll'awi.< JW:f.Y:<YJej 
O(llHulowy Ja:ll,jll. 16 JV. 1819. P .. ogrnm t'?:~dowy hwlowy 
llr<jg wuch•yclt w Polsce. 14 V. 191~. SpJ·;tw()?.(lmtit: :r. an­
kiety rnllJu<lowy k J'l\jll . 11 V. 1921. O<lbu(lowa kraju. 23 XI. 
1 ~1. P otn-.ehy i bt·nki H~koły .Poliłkdlllic:r.nej. 29 )lJ. 19-.Cl. 
~<>we lll'lltly i cl :r.ialnnilt w hudowuic;twie wmloom. 21 Vl. 
ll:l2'l. Wnvi',e11in. 7. JIO!lt-óY.y t1o N icmiP.I\ i wystawy w ł;sseH . 

16 V. 1928. Wodociągi :r.e sv.tu<::r.nf! ·w01lf! ~runtowf!. Hi JV. 
1924. KataNtl:ofn }JI'?:cgrody G leuo we \\1os:r.ech. - Mauriz­
z io A. 29 Xl. Hill. Ogóln11 brnki Polit-ech uik w AustJ:ji. ­
Miklaszew s ki B. (l) 2S D l. 1922. 8v.1<olnictwo l'.~~woJo·we 

w Pvl,.;<;e. - Minkiewicz W. 7 i 8 lJJ. 1925. Xow(\cv.e."<ny 
st,~·l w ~trl··hitcktul.':r.e. - Mirski M. 18 VI. 1922. ~'onl 

i jego m·gnni:r.a<:jn twórcv.a. - Molezański W . L6 1ll. 1921. 
Bu1lowa ci epł~·dt clomów ntiel':r.kaluydt. 29 Xll. 1921. Bko­
uomic:r.uc opal.tuit> tui e:<:r.kmi. - Dr. Mościcki 1. P r of. 
19 L i 2 Jl. 1916. Fał>1')'ka~ja azotu :r. jtow i eb·r.~t. 16 J]. 1921. 
Wyladowaui~~o elektryc:r.ne i welltylc Gilt:!&L. 2G lU. 1924. 

1-'n lJJ',\·k11 Ha w o:r.ów ,.::r.h ~t·:r.u.vl'lt w C']to t·:r.ow i". - Miłko­

w s ki K. 24:! JH. 1!JIG. Ohl iL·)f. ~Ulie lin rlrucinuyeh. 213 V. HJ17. 
n wyp~t<lk:H·.l• w kov:tlni<tch. - Miiller A. 13 ll l. 1903. 
~ po•IJ·ó:<y w J~m:ji wsdHHlui"oi· OJ><~lanie' lokomotyw u on­
r.u t-tuli. 

Dr. Nado iski O. Prof. 9 J V. 1!i13. Źni<Ua miu eral nc 
i idt HtaH 11 11Hs . 12 i ló 1\' . 1914 . WO<lo<·iągi wykonaut-J 
:r. f uwlu:<:r.•>w flłltt>'twowydt . 25 \'1. Hll!l. 'Ha1·aki w o::.wie­
<·iwitt. 29 X. L919. PJ·:r.ebtnlow•l t.; ryni<o~'· 20 X. 1920. Pro­
jekt us l4twy wmlm;j. Hi V. 1928. l'rojckt "·otludą~u w C.ie-­
c,Jto•·iuku. 19 ill. 1!)24. J'.adauia i potJ·l'iciJy zd.rojowisk 
pat'ostwowydt. 22 JV. 1925. Kpl'awov.c:lanic :r.e Zja:r.llu ,,. Lu­
hliniP.. 17 H. 1926. Wnt:i.euia z podl:óY.y po zd.J.·ojowisk.."tdt 
l".lll'OJll'jl<kic;]l, - Nechay J. 12 V. 1926. B a<l:tnic ue touu 
w tloxwiach·:r.u.lni w Znrydtu. 2 VJ. l !I~G. 01·gan i :r.acjt~ hu­
~lowuil·twn bctOllcrwc~o \\' ~:r.wajcarji. - Geu. Niesioło­
wski W . - - - \-\' i t>ii~<IL j 11!tllkn, tedntika j kul tura. -
Nosowicz A. ó lU. 1924. (h~m•i:r.n<;j:l koll'j i pail,.:twoW.)'(')l. 

Dr. Obmh1s ki T. l'l'uf. 4 Jl. 19"d). 1\1 a terjaly :r.al-(t,.p­
<·:r.e tlbt O<l iJtHlowy . ...:. Dr. Olszewski SŁ ( l ) l::! ll. 1903. 
Zu:i:ytkowauic ~ tutt't.y w gOMpnllar,.:twi'~ llolllowcw. Sl L 190r.. 
Obecno voi C'I:i:t~lli O l'l'V.<Olll )'Sht lmft.owego. 8 l 15 UJ. 1001. 
Z pmlróV.y tło .l\l t:kK.\'k u. 19 .11. HJOd. \\'ęgiel brunat-ny 
w .1\talopol:-:<;tl \\' ~·a:hotlnil·j. - Opolski I. 17 i 24 D . 1917. 
Orgmtilolal·.ja Jll'?.ll lll .)'~ll hutlowla.nego. - Osiński M. l ]J. 
1911. K uuklll'S lt:l l11ulow~ lo:mku Jll'!\ski!.'.go. 4 \'1. 1915. 
Prace kouk ur,.:ow e gwad111 l' uiwt~rsyt~tn lwowskie~o. 2'2 
X. 1918. Hprawo:r.clauic ~~, wystłtwy htulowlan~j w Lipsk11. ­
Ossowskl St. 15 l . 1902. l\1łodr.\C'.i. polit-ccJmi,\:r.ua IL w:r.y­
szłobć .Poll'ki. 2!l J . 2G 11. i fi TII. 1002. ?\llC'J<'hif>'/. poli­
h .-dUJk:r.n n u vr:r.ys:r.lo~c: .Pnll'ki, (dy,.:knsjlt). 24 J. 1906. B u­
llown turbiu wuclll)Th. 

Dl'. Pareńskf A. 7 V. 1924. OIJiicv,eni c w}·krl),-<hw 
ez>u<ÓW trw>~uin stR n6w wtjtl. - Dr. Pawlews ki B. Prof. 
(12) 21 XJ. 1906. NajłiOWK?.e Lmlauiu nafty. 21 V. 19l!l. 
Palenic lto:r.plouti eu!ll'. - Dr. Pawlik SŁ Prof. (1) 9XJL 1900 . 
.M nsr.y11y w ua.s:r.yc1t ~ospodm·stwndt. 2'J l. 1908. Pod~i11l 

J•ól go><p()(larstw :r.iwn .Polski. 28 IV. 1909. Bu<lyn ki w 1-,"0-

"JIIJ(l <~rxtwic wi t<,jsld t:tll. fl .1.1. 1911 . T ct·.LujJm na lll'lługal'lt 

go~o.vollan;l.wn wiojMI;iego. 9 JJJ. 1921. O wyY.s:r.em kt;?.t~t.l­

nmiu rol n ic:.v.e 111 . - Pawłowski A. Prof. 19 Xl. 1924. Wy­
stH.wn polHka w K onstantynopol u. 21 X . 1925. K on i!;J'eN 
ko l~jowy w Loutly nie. ~4 XL 1926. 1\ongtl~~' )Jra.:y tMlllli­
t·~uc,j w R.:r.ymit~. - Dr. Pazdro Z . T'r of . 14 1V. 1909. l lu-::r.­
pie<·:r.euio ptlu:<yjne fu u k<·jon:tt·,jus:r.y Jll')'Wntny<,h . 12. I V. 
HJ22. 9::umcly orgn.ui:r.n<:j:i wyhon·:r.l'j tlo HejJtlll i HflJIIttu. -
Peszkows ki K. 1 VI . 1921. Kanttl :<c~l owny ::$)f!sk - War­
s:.t.ł•wa. - Peszkows ki z. 11 DJ. 1908. 1:rv.l!'l:r.euia Jl1'7.eciw 
oK>orl:r.:ooill Hi~~ katuitJnia kotlow(•go. 7 IV. 1909. lJs:r.ty­
wuicniH J'lłl' o <·iśni enill :r.ewnętr?.uellt. - ~ljr. Pietraszek M. 
23 \'. 192'd. Lotu i<;two j11ko ht·o•i, tedmik:t i pr:r.muy:-:1. -
J)t·. Pilat St. 14 \' . 1924. 1-'~tbryka ole!jów 111incrfl ln.nJ1 
w ni'Ohohy•·:r.u . - Pilkiewicz l. W. 3 L 19'23. l.;I P.khytiknc'ja 
Y,agl._bia nttfl.owl'I,"' Hnku. - Dr. Piniński L. 1'l·of. 3 X,J]. 
1919. Kul t.uJ·:l luu :r.nac;:r.cn ic L wowa illn. Kre>:Ów ws1·Jwtl. -
Dr. Piotrows ki J. l5 UJ. l!IZ~. Nowom~e."ny st.yl w archi­
tcktllr>'-c. - Płwoński E. 6 V. l<Jl4. ll az j:l ko ,<t·o<l.,k opa­
lowy. - P lato ws ki z. SO 111. 1910. Htnsmo"'k t edmików 
du ro:r.w(ljłl ]Jl'?.CJ II.)'KIII. 23 X l. HllO. P1·:r.emysł koufekc;yjny 
w Galidi. 22 V. 1912. Stnn rv.emio:<ł w Hnlieji. 26 X.J. 1913. 
(h;;onniv.ut·jn f•dll'yki km1f.,kcyju"'j w Ottlicji. - Dr. Porniano­
wski K. Prof. 18 JJJ. 1903. ~topnie pl':r.y kan>\J;tch 7.eglugi 
j ich v•·:r.elu:on:r.cn ht. 28 Hl. 1906. Enc:rg:ja rzeki Htryja ,u;~ 

J,wown. 6 U. 1007. ·.l!'nln·yka ,·j :t unwo:r.Ów s:r.tuc:r.nydt Jll'!f..V 
powony :<U wod uy('h. 8 J. 191B. Knualhmcj a L wowlt. 18 IV. 
1914. 1914 . .Zu.k.t11d wotl uy w P n.ixu. Sl IV i 11 V. 1914. 
K nna.li:r.n{:jn nti asta J,wowa. 15 JX. Hl1 15. Siły woduc 
.1\iuJopol..;ki. 7 lll. 1917. A:;amtcju rni11j::;cowo:ści. - Popie-
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lecki J. 21 l. 1914. IJ1ulowu klll ~ji lokR.lnydJ w Ma!opol­
:s<:e. - Porębski E. 7 IL 1922. Prz1.1lllV:>l ::;zkla1·:ski. - Pru­
chnik J. l X. 1919. Orgnnizacj~~, M. R~ P. 29 V. 1918. O tor­
fnch w M!UopolMo. 24 V. 1922. :Hudowa domów :r. pusta­
ków systtJJueJu Lcnu:'t. 16 l V. 1924. 8-nLio go<lzinny clzitlil 
pracy Z·l:l stanowiska naukowego. 

Dr. Raczyński A. 28 I. 1916. Odbudowa P rus \ Vschod­
nich. 28 V. 1919. Ustawa o r~jestracji szkód wojennycl1. -
7 li. 1920. (X1J;;zko<1owania nałożone na ]>aUStWH. centralne. 
16 Vl . 19'20. Taelmika odbn<lowy a zag<mpodarowanie 
odłogów. - Rawski W. (2) 3 ITJ. 1909. BeZJlier.7.eństwo 

w b1ulynkncJ, ttlatn~l uyc.IJ. - 18 l. !Dll. :Hmlow<t dotnów 
czyu:;:.-.owyd•. 28 XI. 1917. Budowa U -go tefł.trn we l .. wo­
wie. - Rodakowski Z. (6) 12 JI. 1902. Ropa jako ma­
tcJ:juł op11~owy. - Rodowicz K. 7 I. W14. Najekonomi­
c:r.ui ej!'\7.11 po.iemno~ć ".,IJiomików. - Rogowski R. 18 Vl. 
1917. O<l:i.eler.it\Hie wocly do picia. - Romer E. Prof. Bt l. 
1918. 'l'eryt01:jalne i etn ogmJi(!?:n e postanowienia trakta­
tów. - Rosenthal W. 29 V. 1921. FJaktrytikacja Zagłębia 
:Hory:;htwskiego. - Dr. Rosłoński R. S IV. 1907. Badania 
ru.:hu wgłębnego wotly. 20 Xl. 1907. I 'omia1·y " ·ody 
wglęl.mej mel:.ocl~ Slicłtwm. 18 ill. 1908. O wyclajuości 

o<lcls>.i!Uywani n ~<tuch ien. 16 V. 1917. Projekt kA.ualizaeji 
Pr?:emyśla. - Rosinkiewicz K. ( l) 2 XII. 1908. vVarf'ztat 
tlla. slojdu włl\."lllCgo )lOmysłu. - Rotbert A. 3 IJ. 1909. }'a­
l>ryklu:jl1. ln .. mp ŻI\J'owyeh. - 8 Xl. 1909. \ Vykonywanie ry­
::nmków JllltF;v.ynowycll clla warsztató-w. 20 IV i 4 V. 1910. 
Nows~-.e RyAtemy vrac:y rohotnic:zej. - - vVr ll,l),enia V. po­
<hóży tlo Francji. 4 lll. 1926. ll<lv.i ~tJ robotnika 1 mn.jstra 
w oszczę<lności cv.11su. - Rozwadowski T. (2) 14 XI. 1906. 
OcJu·ona wód pn:ecl v.anieczys:r.czeniem odp11dkami fabry­
C?:nymi. 11 l. 1911. ~Wyrób drenów z })insku i celllentu. 
17 I . 1912. K onuv.nc.jn gruntów. 28 m. 1917. Meto<ly ]Jr7.e­
prowadr.enia odiJndowy kTaju. - Gen. Rozwadowski T. 
1918. Gnmicn W!:!choclnio. Rv.eczY}JOh"])oli~j. - Dr. Rofań­
ski A. 18 II. 1914. Siły wodne pr-.ty kanała<:h żeglugi. -
~ubczyńsld W. 18 IV. 1903. Samoczynne ~>}>r?:ęgło -kole­
JOwe włn~:~no~o p01uy!Ju. 30 l. 1918. Zn::;tosowanie ło:i.y::;k 

kulkowycll w kole.jlt('.h miejskic:h. 7 J. 1920. 7-agadnienia 
z problemu l utanh~. 17 IV. 1918. O uiflktóryclt szcv.ególach 
fabryka.c:ji 11.u tomobilów. 10 XI. 1920. Urząclzen i n, -E<auto­
ch odo\.\'e. - Dr. Russyan C. Prof. 25 I. 1905. Wtlkt()ry 
w mechau it:e i fizyce umt'(lniH.tycv.nej. - Rutkowski. 16 
n. l!HO. Cluu·ltkWI'Y:-;Lyk>L liiOtorów kolejowy ch. - Ryb­
czyński M. Prof. 4 X II. 1912. W]lływ regulacji t·v.ek n1~ 
o::;u::;zeu i(:} grnntów. 24 111. 1914. ' V]Jlyw regnla~ji rr.ek n a 
ocl]Jływ wótl. 11 VllJ. 1915. T'Lan ol'ganizttcji ur?:ędów odbu­
dowy. 26 lii. 1919. Ze ::; tudjów nad Wi!o:tą.. - Rybleki A. 
~ Vll. 1919. Od butlom\ kl-aJu. - Rybleki St. (Pr ezes P. T. P.) 
25 l V. 1917. Sprawochwie ~ntmli tUli odbudowy. 20. VI. 
1917. 01·ganiv.11.cjn whul111 AAlllinistracy.inych ·w Polsce. 
19 XJJ. 1917. Detuobili:r.a.{)ja koleji. 29 T. 1919. Hist01j n 
inżynierji (\rogowej. 19 III. 1919. R~jestracja szkód wojen­
nych. 4 VI. 1919. Roboty vnbliczne w P olsce. 5 XI. 1919. 
Likwidacja Gnlicji. 18 II. 19'20. Lwów jako wę<.t.eł komu­
nikacyjny. 26 V. 1920. Sygnal i:r.acja JJa kolejach. 29 XII. 
1920. Rtosunki koł t.tj owa n mu;. 8 VI. 1921. Zniszczenie 
pl·v.eJuy::;łn w północmej }'rancji. 30 XI. 1921. w·y<l?:ierża­

wieni e koleji. 14 Xll. 1921. Rozbudowa węzła wat-s?:a­
wskiego. 8 II. 1922. Ullział P olski w goK]Jodarc?:ej odbuclo­
wie Rosji. 28 ll. 1923. P l'ojl:lkt znil:l!Sienia :M. lL P. 27 li. 
1924. Sprawa reo1·ganizac:j i lll'?:IJ(lów tedmic?:nych. 26 V. 
19:2r.. Spmwov.dnni e ?:e Zjaz<lu Zw. Zrzesz. techn. 3 XI. 1926. 
P olity ka komunikacyjm~ w Po.l:;ce. 12 VI. 1918. Stan wo­
. ienny nn kolejn.ch Jl ntłopoJskid:J.. 4 i L8 XII. 1918. Prol•leru 
polsko-ruskio_j gnmicy. 11 XII. 1818. O likwidu.cji sto::~un­
ków kolttiowych. - Rychnowski f. 6 II. 1918. O materji 
elektT)rCZIWj. 

Schulz St. 2 UT. 1910. Sprawov.tl ltnie v. J. l{ ougr f':-<11 
<h·ugow~go w Paryrim. - Skibiński K. Prof. (l:l) 14 i 21 Xl.l. 
1904. J\fi~lzyulu·oclowy konkm·F< na elawatary dla wiclkidt 
łodzi. 23 i 30 J. 1907. 'l'unel ~yrnploliski . 8, 15 i 2'2 Xl. Hlll. 
K olej Bcruo-Symplon i tnnel J ,Qtschberg. 17 X. 1917. i':n::;to­
wauie murów podporowych w pr zekopaeh. 30 X. 1!HR 
Buclowa tunelu Hnuenl)tein. 12 i 14 V. 1920. Nowy ~-ystmn 
?.łączy :szyn kol~jowy(!h. 9 VJ . 1920. O ulepS?:eniu kon­
s t t·ukc;ji uawierzchui koltljowyc.h. 11 I. 1922. Nowy t)1l 

l'Ozjar.tln angielt<kicgo. - Słowik B. 20 L 1926. Istota vo­
wojennego prr.tJxileuia g0Hpodarezego. - Słuszkiewicz R. 
12 li. 1918. Dwa uajwięk~;ze zbiorniki wocly w Eurovie. 
7 VI. 1916. Ht~gulRt:ja ::;~o~c:zet·ca i J aryezowa. 17. Xll. 19l!l. 
Rozwój przelllytlłu 1111 Kresaell Wschocluicb. - Dl·. Smo­
luchowaki M. 29 ill. 1905. O elektronach. - Śniadowski W. 
15 n. 1912. PrtLCIL 1'\!CI'.lln a mao:;zynowa w rękudziduietwit:. 

Sochackł Z. [)rof. 21 IV i 12 V. 1909. Nowocv.esue t urlliny 
parowe. 20 L. l9HI. Próby, pomiar y i b11.<lania parowo?:ów. ­
Sokololeki G. Prof. 12 i 16 Ill. 1902. Samochody elok­
tryl~znH. 29 V. 1902. Szkoly PolitechuiHzn e w Niemezed1. 
26 XJ i s xn. 1902. J};~in! elektTotcc]llli(;zny i zalda.dv 
Krupplt 1'111. wyst~tw i tl w DU::;::;elJorf. 13 l V . 1904. Z>lst,01;~­
wallie elekt~·omotox6w w pl'r.emyśle. 12 lV. 1905. l::lt11ej a. 
elok tt·yc:r.JH\ w P hmiaknch. 17 lV. 1907. FttbrykncjH. k1tbli 
eltJktry<:v.nyc:h. 26 Xl. 1908. l<~ahrykacja Żltrówek uJetn,lo­
·wych. 21 XII. 1910. Uentowność elektrowni. 19 ll. 1!!12. 
EJI:lktrownia Nowu~o Sącza. l lV. 1914. Blt:ktromotorY 
w tlrobnym JU"v.em yA!e. 2 Jll. 1920. 7-akła<l woiliJo-dek­
tryc:v.ny w J nzowsku. 7 XI. 1928. I>r7.ewetly dalekouo~ue. 

29 X i ó XI. 1924. E lo.ktruwuie pnhJicv.nl:l w miru;taclt pro­
wi ucjonnlnych. 8 VI. 1924.. Po»tę}>y techniki oświctlcuin. -
Sokołowski. 9 VID. 1916. H odowla Ja:,;ów po wojnie. -
Stanecki Z. 19 II. 1902. Akumulat ory. - Starzyński St. 
Prof. lO i 17 IV. 1920. Pmwo miedzynarodowe w trakt;t­
taclt. - Stefanowski B. 11 XI. 1908. Indykatory medH\­

nic?:ne. 7 XlJ. 1910. D?:iulmechaniczny na wystlt \\' ie bruk­
selskiej. 11 X II. 1912. P omiar temJJ6l'atury. - Stolzman S. 
21 V. 1922. Niektóre zugudnieniu gob11o<larki kolejowej. -
Suchowiak W. 'Prof. 24 UJ. 1920. Masowa fabrykacj a wn­
gouów l;ol~jowyłth. 18 V. lWI. Odttona wła::;nośd przemy­
~-<łowe.j " ' J::>olsce. 27 I . 1926. 'Vynal a?:c.v.ość i odu·ou1t wy­
nalazków. - Świątkowski J. 21 V. 1920. Naukowa org-11r 
nizac~jn pmey. - Świerczyński K. 21 II. 1928. I st ota gt·tt.­
w itacj i. - Świe.tawski St. ( l ) 19 XI. 1902. O ?.lotnictwie. -
Śwłdawski T . 31 L 1912. J\Jm;zyny r oluh:ze na wystawie 
w Cassel. 19 ITI. 1918. Hilnica wiatrowe i ich za.gtosow:tuie. 
- - Znnc:zcnic elaktt·owni okręgowyclJ dla rolnintwa. - -
1\fot.ory wy1Jucl1owe dla oxki. 12 X. 1921. Dynamika aeJ·o­
plan ów. - Swoboda M. 22 I. 1908. Z podró~y do E~iptu. 
23. L 1918. O k11tus tJ·ofach kolejowych. 7 l V. 1926. Nowa 
sygualizacjR kolejowa. - Syniewski W. Prof. (6) 9 X. 1904 . 
Pr zernyF:l gor?:cluiany w l\Iałopolsce. 10 D . 1909. Nowośc· i 
?: mykologji tedmicznej. 29 VII. 1916. Z d?:iejów przemysłu 
krajowego. 14 II. 1917. Th·ożclie jako pomo<>nic:zy śroclek od­
żywczy. - Syroczyński L. P l:of. (4) 11 XII. 1902. Sprawo­
z<lanie z wys tawy w Dn.ssel<lorfie. 16 XII. 1903. Zjllzcl geo­
logów w .Małopolsce. 10 J. 1906. SJ)rawo?:danie :r. wystawy 
w Leocljum. 16 X. 1007. Spxa.woz(lanie z kongresu w Bu­
kare.c;zcie. 8 nr. 1916. Gót·nictwo i wiertnictwo nasze w c:za­
sie wojny. - Szaynok W. 25 II. 1914. Tłoc?:nie cli1.1. gazu 
ziemnego. - Szczepanowaki St. 30 Xll. 1908. Po7.ary ko­
pnh1 nafty i ~to.<muld bezvioc:r.el1~<twa. - Szefer L. - - ' Ny­
twór·cv.o~ć góruicza ziem polskich. - Dr. Szczepański A. 
29 X . 1915. O szkodach w przemyśle w latac:h 1914- 1915. ­
SzporZ.l01V.L912. Ogniwo gal waniczne własnego pomysłu . 

Dr. Tenner. 2'J I V. 1921. O liimianie taryf kolcjo­
wycl\. - Teodorowicz A. (4). 7 XlL 1004. Postęp w wy­
twarzaniu gazn świetlnego. 15 XII. 1907 i 15 I. 1908. 
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Nowsze nr9:ą<lz~nia gazowni lwow:'<k iej. 12 IV. 1916. Eko­
nomja rnaterjałów opałowy<:h. 16 Vlll. 1919. Nowsze ur9:ą­

dzenia gazowe.- Dr. Thullie M. Prof. ( LS) 28 1.1900. Postę]) 
konstrukcji zelbet. 2 IIL 1904 Naprężenia .Iopuszc9:al ne w bel­
kach żelbetowych. 1 V. 1907. Słupy żelbetowe 80 X. 1907. 
Ro9:eiągliwość betonu na podstawie tloświadc7.eil Bacha. 
8 IV. 1908. Rozporząd9:enia ministerj alne w spr awie żel­

betu. 27 I . 1009. Słupy żel.-bet. obciążone mimośrodkowo. 

24 IV. 1912. Doświa<l<:zenia ze slupami żel.-bet. 16 n. 1916. 
Slnpy żel.-bet. owinięte żelazem . 6 Xll. 1916. J{om;trukcje 
żel.-bet, z wkła<1kt1Jlli 9> żelaza lanego. 27 li. 1918. Z dzi e­
(lziny budowy mostów sklepiony<',h. 11 VL 1919. Organi­
za.c.ia Pol itechnik w Pols<'.e. 4 II. 1920. Mat.etjały zastępcze 
dla odbudowy. 7 XI. 1920. Go~;;po<larka miasta L wowa. -
Or. Tokarski J. Prof. 25 II. 1925. O trzonie krystalicznym 
'l'atl'. - Dr. Tołwiński K. 9 L 1924. 7.łoia nafto·we 
w Borysławiu. - Tomicki J. 13, 20, 27 XII. 1905. Roz­
S9:erzenie s ieei elektrycznej miast a l~wowa. 20, 27 XI. 1912. 
Sta tystyka miejskicli 9:akła<lów elektryc:znyoh. 10 J. 1917. 
Żywe konie a masr.ynowe na wojnie. 26 IX. 1917. Wyzy­
skanie gazu ziemnego. - Tosio St. 18 V. 1914. Teclm ikn 
cukrownictwa. - Trawiński K. 6. UJ. 1920. Postanowieuia 
l1andlowe i cJ'owe w traktata<'JJ.. - Tuleja J. (9) 9 i 23 IV. 
190'2. O J>r9:emyśle odpaclków. 

Ulkowski W. 9 XI. 1904. O nomogratji. 
Dr. Wątorek K. Prof. 8 III. 1907. Ty c9:enie tuueh1 

:;ymplmiskiego. - Wawnikiewicz R. 13 V. 1903. Sn:;~r.one 

ziemniaki jako karma dla byflła. - Weber A. 12 J. 1910. 
O ~:~eromotorach. 19 IV. 1919. Masowa bllc1owa domów 
drewnianych w Szwecji. - Dr. Weigel K. Prof. 4 ll. 1914. 
O stereofotogrammetJji. 17 V. 1916. Komasacja gruntów. 
23 Vill. 1919. Potr zeba instytutu geodezyjnego w Polsr.e. -
Dr. Wet·eszczyński A. Prof. SO V. 1928. O projektowanym 
nstroju ~moi'9>ądowym. - Mjr. Wereszczyński T. 12 Xf. 
1924. F otogra:fja lotnicza <Ua celów pomiarowych. -
Dr. Weyberg z. 12 I. 1921. Znaczenie nau], ścisłych w '"Y­
dwwaniu młod9:ieY.y. - Wieidyński M. 28 I. 1920. Zna­
e9:eJiie J~wowa dla przemysłu naftowego. - Dr. Wielo­
wiejski H. 2 X. 1918. Regulacja 1-zek i żegluga polska. -
Wiśniewski B. 21 IJ. 1912. Technik;~ na usługach hygieny. 
26 V. 1912. Sterowanie bnlonem kul istym. - Dr. Witkie­
wicz R. Prof. 28 II. 1912. Motory Die~>la. 7 VI. 1922. Za­
<la.nia labort\torj um maszynowego .. 20 V. 1926. Ogrzewanie 
Polit.echniki eiepłem z elektrowni. 9 XII. 1925. Wl·ażenia 

9: l)O<hóY.y do Austrji i l:39>Wajcar.ii . - Wierzbicki A. 24III. 
1900. Projekt regulacji P elt wi. 20 II. 1907. Biologiczne o<l­
czyS9:<:9:an ie wód ściekowyd1 9:akładów kulparkowskich. 
W X I. 1907. Pro.jekt naprawy k opca Unji Lubelshlej. -
Wierzbicki L. (8) 27 V. 1903. Nowy dwo1·::~ec we Lwowie. ­
Wlasicz z. - - 1918. Sposoby obliczani a rurociągów lHl·­
rowy<:h. -:- Wodzicki J. 2ó I. 1919. Sprawa kolonji za­
morskiej tUa Polski. - Wójcicki J. 29 V. 1925. Wykorzy­
st an ie ga9:u ziemnego w Mało)>Olsce. 17 III. 1926. Palenie 
gazem ziemnym. - Wojtan W. Prof. 17 l. 1916. Z praktyki 
~·obót regulacyjnych. - Wowkonowicz R. 15 lV. 1908. 
P alniki do światła g1t9:0wego. 

Załoziecki R. Prof. 13 I. 1904. O torfie i nafcie. 
20 i 27 I. 1904. Przeznaczenie i 9:uY.ytkowanie k rajowego 
fundHS?;U przemysłowego. 2 n. 1904. Konkurs na studnię 

Matki Boskiej. - Zamoyski F. 19 1. 1921. Sole potasowe 
w Nienwzech i u nas. - Dr. Zawirski Z. 11 II. 1925. P~;.'Y­

<:hotechnika, j~j drogi i (',e] e. - Zieleniewski E. 28 J. 1914. 
P1·9:emysł maszynowy w l'IIalopolsce. - Dr. Zierhofer A. 
2 111. 1926. Stosunki gospodarcze Polski w świetle kart.o­
gr ai)i. - Zimmermao A. 11 V. 1910. Turbiny p~wwe. -
Dr. lubrzycki J. S. Prof. 28 II. 1916. Staropolskie budowni­
c t wo drewniane. 3 X. 1917. Znamiona ardutektoniczne ka­
tedJ·y lwowskiej. 16 l. 1918. O sklepieniach w Polsce. 14 III. 

1922. K:tto.::<lrn św. Zotji w Kijowie. - Zwierzchowski Prof. 
22 V. 19'Jó. Amerykańskie a elll'op~jskie turLiny wodne. 

Żabokrzycki A. 15IV. 1908. Koleje wą.<;kotorowe. ­
Żeleński St. 20 J. 1909. Rozwó.j i pow~<tfl.uie witraży. -
Żerański T. 10 Vl. 1914. lTr9:ą<lzenilt cl(>,ktry<;zne <:uhowui 
ChO<lorów. - }{:;. Dr. Żyła W. l III. 1922. Nowo~;ze:;ny 
styl w architektur~r.e. 30 1. 1924. Rarok i rokoko lwowskie. 
21 V. 1924. Wmżenia ~ J>odróży do Wlocl1. 

ODDZIAŁ W RTANJKŁA W OWIE. 

Adelman A. 1902. Uchwały I. ~j~ztlu techników 
w Krakowie (2 wykł.). 1902. Konwencjn bruksel.<:~ka i wpływ 

jej na n~sze cukrowni<;two. 1903. Ft~.brykacj~ cukru. 1904. 
Wystawa przemysłu :->1)irytusowcgo. 1905. " 'yrób spi­
rytnsu. 1906. Na.juowsl':e sposoby otl·?;ymywt~.nin połąnzeJI 

azotowych. 1906. 0<:9:yHzczauie odpływów m iej:.;kieh. -
Alda W. 1918. Obliczenie chyli.ości wó(l 9:1micJCzys~r.ezouyd L. ­

Altenberg M. - - Po~;tęp w fnbJ·ykrwj i żarówek elel•­
tryc9:nych. - Anders St. 1913. Telefony auto!Hatyczue. -
Blauth. - - Fabryka<\ja i n trzymanie kól parowor-Ów i wo­

zów kol~jowych. - Bronarski E. 1911. l~egul~<;iu "HystJ·?;y­
c:..y . - Chlebowskl R. 1912. Kolej Chyyst:j ;~.nja-Bergen. -
Czechowłez K. 1906. Regula<·j a Dniestru. 1907. Regnla<'j''· 
rzek. 1909. Żegluga na r9:ekadt ~;pławnych i kłmAladt. 
1910. Budowa JlOl·t u na Duiestrze pod Halk9:C1JL - Dzia­
kiewicz W. - -- Budow a wodociągu dla Stanislawowa. -
Oziekoński Wł. 1924. System Taylor a naukowej organi­
zacji pracy. 1926. Bfltlanie <:ementu portln.nd9:kiego. - Dzłu­

t•zyński A. 1907. Oświetlanie wagonów kolejowych. 1910. 
Sprawa tramwaju elektl·yelmego <Ua. Sttmislawowa. 1918. 
Gazownia ruiej ~;;ka w Stauisławowi ll. - Fiedler T. 1909. 
Zas tosowanie zasMly l>ąka. - Fierich K. 1912. Małopoll-ki 
przemysł naftowy. - Franke J. N. 190S. O motorach ~1li ­
rytusowych. - Gryziecki J. 1902. Nnwotlni t~.nie Jąk. 19C4. 
Nawodnianie w Bawarji. 1905. Sposoby naw<l4lniania ląk. 
1906. Osuszfi-nie torfowi:;;k. 1909. Znacze11ie azotn dla rol­
nictwa. 1914. Osn~;;zanie gruntów. - Oołębiowski. 1925. 
E lektryczne SJ>~wanie. 1925 . . Motory spnlinowe. - Oęba­

rowicz T. 1923. T em:ja Einsteina. - Harosiewłez L. 1912. 
Akumul~tory E<lisona. - Hauke. 1906. Rtopy żel.-bet. -
Hrycak T . 1912. Telegraf bez drutu. - Kudełski J. T. 
1913. Bu<lowuidwo utylita.rne. - Kondraczek St. 1916. 
Sv.kody i Hwia(lc~enia wojenne. - Kuźmin P. 1924. Drog i 
wo<lne. -- Landau N. 1918. O fotogr~~mmetrji . 1914. Min­
st.a ogro<l owe. - Laskiewicz T. 1912. Silniki Diesla. 1913. 
J\l aszyny robocze. 1914. J ,okmuotywy Diesh~. - Lewicki A. 
1902. Projekt wodociągu tlla Stanif4awowa. 1902. 'l'r a.mwaj 
elektJ·yc9:ny dla ::>tanisławowa. 1906. 13udowa nowej I'9>e~ni 
w Stanisławowie. 1907. Nowa rzeźnia i lll'9>ądzenin wP.­
wnętrzne. 1909. K an alizaeja Stanisławowa (2 wykl.). -
Lysy M. E. 1907. Automatyc:ome za:-;ilanie parowozów. 1907. 
Opory ruchu. 1907. Granica pręcłk0-<\ci jlt9:dy na koJejad1. 
1909. H amulce kolejowe. 1909. Zastosowanie prasy pr?;e­
gl.'Z!I.n~) do })O})~A.\u lokomotyw. - Madejski J. 1003. Tele­
gi·af bez fh utu. J903. P1·omienie Roentgcua. 1909. Akuutu­
la tory. 1920. Opalanie lokomotyw ro1>Et· - Majblum B. 
1913. 'Wystawa w LiJ>sku w r. 1913. - Majblum S. 1911. 
Wydajność betonu. 1911. \Vpływ temperatm-y na mosty 
sk lepione. - Majewski St. 1914. ~ole potasowe w :Mało­
poL<;ce. - Marcichowskł M. 1912. Przeszłość i przysr.tJośc\ 

betonu. - Ma tkowski K. 1912. :Budowa okl·ętów wojen­
nych. 1913. O łodziach podwodnych (2 wykŁ) 1914. Kanał 
Panamsld. ~ Musianowłcz L. 1909. O telefonie tow arzy­
skim. - Myron. 1906. 'Crządzenia flla centraln ego nasta­
wi~nia 9>WI"otnic. - Ostrowski W. 1911. Budowa kanałów 
galicyjskich. 1912. Nowela bma.łowa. 1924. Technika a prz(r 
budowa ustroju agrru.11ego w Polsce. - Pawłowski W . 
1907. Opady a tmosferyczne w dorzeczu Dnies·tru. - Pi-
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n es O. Hll 1. Nafta i pnxl ukty pnkr«wne. 191!<1. O <·iaiadl 
radjotwón:zyd1 (2 wyki.). - Platzer M. 1924. J 'I'Y.t'lll)'><l 

woje1llly w Nieu11:zech. - Popławski l. 1924 .. J>iccc l:ll l1k­
b~·t:Y. ne. 1925. E l ektr ycs.n{' ><vawun ie. 1925. U t•a tljofonji. 
1926. OJ·g•tui:r.acj :t wnrsv.tat.ów lwlejowy<'h we J.'ra1wji. -
Rauch l. 19'2G. l'o ligou vln.-•ki j ako pr<;t t:l:t.-tyczu_v. -
Rełclt S. 1909. ~lewne ::!]J:~w~~llic Jll'Z)' ]tOIIIOt:y gazów. 1Uil. 
l\hu;~>.yJ •Y r ol ni<·ze. - Roszkowski. - - O ]muua te1:ji. -
SchaU. 1900. r~at~npy svirytu~:~owc. 1906. Nowe :sposoLy 
n•ier~>.eni a głęLokości lliOlY.a. 190G . . F 11Lr ykat<·ja :soczewek. ­
Sochacki Z. 1902. Przyc:~.yuu ;.Jizgnnia si ę p1u·owozów. 
1908. Sa\mOcz~<JUe :::przęgłn k ol e,jo\\ "'· 1906. TurlJiny woilnl:l 
tlh\ tlu;;.ydl ><JHHlÓw. 1906. 0 UlljllUWS:t.ych ])1\l'OWOV.U.C;h lJQ­

HJii ttt<Y.II)'CU. 1906. U motomdt lJic.'lln. - Sokolnickl G. 
190~. 'L'J·nmwajt.> l:ll ektry<:.v.tw. 1903. P;~,wi lon 1-\: r uppa l Ut 

wvst.awie w Dllssehlor fic. 1914. Zua<·zc.n ie elektrowni dht 
m.ill:4. - Sroczyński J. 1914. l<unnJ l>a1uuu$-i. - Synie­
wski W. 1910. Dl'olmom;t rojc w tt!d111h:c. - Szpot· Z. 1903. 
O f al!wh clek h·ycru yd1. 1903. O f nlacJ\ elcktl-y<'Zl l)'C11 
w pl·ze wo,l uik a ch. 1904. '[m·Liny pn.r OWtl (2 wykl.). 1906. 
'rclcgl·nfownnio ua liuj tu:h dzwonkow_veh. 1906. O b ·mu;­
łiwj i . 1907. O piecyku ,,Nurzakn". i 910. H ozwój lotuietw :t. 
1912. O~uiwo ~alw::n1h;Y.ne wlm<uc~o }Jomy:-:h t. 1912 . M:t­
><zyny <lo wyciwmiu elektrod cyu kowy<:h. - Tokarski B. 
1910. ł1ullowa t m·bin panrwydt oh·ttowych. 1913. O Jllet:L­
l v!;rnł]i . 1914. Motm-y w tholmym przemyxle.- Trojnar J. 
19'26. W,,·cieczk<~ in :i.yuierów kołejowyd1 na Górny Śląsk. -
Wasserstrom P. 1904. Ko~:iół !$w. l:'iotra w R zylllic. 1905. 
J:l ućlOWit kn~ciota BW. Piotra w Rv.ywic. 1906. O kościele 

~w. P iotra. w lłzymie. 1906. B m1owa no,~·~o tlworca w Sta­
ui:;la wowie. l 908. J,eounnlo tl!t V inci jnko in%yuier. -
Walewski 1906. Z al.Je7.J}ieczeui(J rucllll pociągów mt v rztr­
:;b·zcni. 1907. H 1u·towa.u:ie s tali. - Westfalewicz M. 1910. 
l:ipo.;oł.Jy otl·r.ymania. azotu l'. powietrr.IL. 1910. O wodach 
Y.J:ódlanyrh. - Wierzbicki L. 1911. Wielki Sta.ui::;lawów 
('2 w~·kl.). - Wiktor S. 1907. 'l'nc;h_vmeb.· uuiwHr><nlny Ro><t­
];~tskn . 1907. O wulkauiY.UJie. - Wyszyński S. 1913. l<:lck­
trownil\ w J(nihiuinie-"\\ro.:i. 

ODDZfAł, W 1'lł.7.F..,\I.YŚLl~ . 

Altenberg M. 1906. Pt'zHJlicsieuie tatni~j cuer~ji e lek­
t r;v~:znt;j 110 L wowa. - Bartelmus L. 1008. 'l'ec:huika ZJ<OJ­
lizrzoncJ.\'o powietrza. - Baraniecki. 1911. Urv.ąllv.eni(:) d Jio­

tl v.:u ni. - Bloch. 1910. :El ektt·ownil' miąj;;kie. 1911. lJI'v.ą­
llzeuia olckt-rowni. - · Budeń. 1910. Opa la ni c ropą. Bro­
szko M. 1919. P ,·v.+>szkO<l y 1·ozwoju clektl·Pwui miej skich. 
1919. 8iły wut!u" w ! 'obce. - Fiedler T. 1900. Motory w.y­
lnwhowo. 1906. Ma~)my wyl;udtowe. - Goldstein J. 1902. 
'rcl t:gruJ h&"t: ,b-utn. - Kerth. 1911 i 1912. O telegn1.fie bw. 
clwtu (2 wykł.). - Kozieł J. 1902. :-;tyl v.nkopiatu;ki (2 wykł.). 

1908. Dw udzielny system kmmliztwji. 1903. \ V ~:;prawie wy­
cieczki JI U Górny ~h!sk. 1903. "r H]lt'at wic wy~;tawy w Dn .,. 
źuie. 1908. J a zy J'uch OllJt. 1910. Ko"'v.t a elektrow ni Jlli ej­
t>kidl. - Libański E. 1912. ~ thi.e<l ziny <Vw,ja,ty ki. - Łem­

picki l. 1908. Z a15Rtly kanal izHcji Jllin.st. 1919. "\V ";pn~wie 

inwe.«tycji llliejskich. - Majewski St. 1907. 1\ajuow"'za 
arclti t~kturu. - Makowski R. 1900. Hluz,v komorowe. 1DOG. 
Jteguhtcja rzek malopol8kich. - Naciter D. 1906. Cby;;.o6.~ 

lokOlliOtyw. - Neymann. 1910. St,<tcja wo<ln!t na aworcu 
kolejo wym w .Pri'.Cllly~lu. - Olszewski. 1906. Kanalhmcj :t 
mia><t. - Ossowski St. 1906. () turbinach . - Pacławski 
1919. 7-ell td w ost:"Ltnjdl lH,hu~h. - Pollak. 1919. Ocl bu-

rl o w n kr n:jn. Rosłoński R. 1908. (.;O."J>Oihu-st.w n. r ohw 
w :-itam tClt ~jednoczuuyd•. 1!>19. Kn,mo .liv.:t~:j" winsta Prztr­
IIIV:<l :t- - Rotański. 1908. O hakter:jologji (::1 o<lc:v.yty). HJOS. 
C';,:yszczeuie Ś<;ieków knnałow.vch. - Stanecki Z. 1906. 
i i!.lOS. Akuruu)a.t.or y whu-:nego p omy;:lu {2 wykl.). - Su­
chonek H. 1906. Hi~tot:j a. luulowy va.rowozów. - Swo­
boda 1919. Kat~t:4rofy ko l~juwt~. - Szefer S. 1912. J(ou­
stl:ul•C'j e ~1\lazuo- Letouowc. - Tychoniewicz S. 1906. Wy­
d~ezka clo w::;zecliświata. 

ODDZIAł~ W 'l'AR NOW JE. 

Brosch. 1926. Aktualn e Y.11.!lnni a t<;chni<:zue lllia,..ta 
'1\n-uowu .. - Burgielski. 1926. \\' raY.enia z ]J<Xlró:i:_y do 
"\\'łoch. - Chrzanowski W. 1915. 'l'urb iny paro we. -
franc.oz. 1926. :B111lowu mv~tu włn.suev;o systtllllll U<l Wi:<le 
w Krakow ie. - Dr. Huber M. T. 1924. 'l'eorja };insUJimt. 
Huber K. 1926. Aktualne zadania tedmic:zuc w i:u.;ta\ 'l'ur­
n o w a<. - Klimczak B. 1915. Pot,rv.el•a l •R<l:mi a ::SJ'(>~_lk<'•w 
,;poY.ywezyc:h. - Lenartowicz J. 1913. Kre:ślcuie :il~t~ lu 
rzi~<~v.ywi:-:t-tl,j drogi zi<~uri (2 \\'ykł.). - leuchter M. 11H 5. 
PUJHi~try omlH'OtuetJ·yc:.r.ue. 192fi. Aktua lne Z!t<l auia tcchui­
l'~<m e 111in,;ta Tal'JJo"·~~,. - Misłaczek. 1924. Prv.cmysl dr'l.t'­
wny. - Reich M. 1913. Domol~tc-j n h\lt1yuków Żl:llazJJn- l ur 
toJ•owyclt . - Schwakopf. 1926. Drogi wm·owane. - Stu­
dniarski. 1914. Hutlown ceutntl i clektry~:znt<i · - Szcze­
pański. 1924. Radjotele{,"l'ai ja i l'łuljotclefonja. 1324. l ' 1':111!­

ib:enja lllu r>t.tljofonji . - Tenczyn E. 1913. Nowo;:.r.o po­

~l$!;dy na teorjy wate1:ji. - Ursini Z. 1D13. P roj ek t ka­
mtliY.acji mitt.:-:ta Tuwow11. (2 wykJ.). - Wowkonowicz. 
19 14. P o:;t-:-))Y g a zownic:twa (2 wykł.). 1924. Te01ja ~oto­
w n.u ia. 1924. Gaz i pl'ą<l jako :;.l'Ó(l h l. cie])la. 1926. 1-~"Piozja. 
v. hi on rika ~nv.u w .Pov.ua n i u. 192ti. V płynnienie węgl u. -
Zaremba S. 1913. Miasta ogroclowe. - Zawadzki. 192G. 
Zjnztl elokb.·ot€ch JJików na Tn.rgach Jloznańskich. 

ODDZIAł, W lWłDMYJ T. 

Kallay T. 190'2. R<".gu ll\l'j: ~ Kołomyji. - Łaba W. 
1903. Hu<lown uowcgo dwOJ'ClL ko lejowego we L ·wowie . -
Mitscha A. 1904. KauaHv.acjłt J(ololll_yji (o wykl:.). - My­
ron J. 190H. Ceu b:a1ne nHstnwizLu.ic zwrotnic. - Finkel­
s tein M. 1903. l ( ou:s trukt:je iclłtzno-betonowe ::;ystemu 
H e uncbiq ne. 

ODDZIAŁ \ \' SAl\1:BORZE. 

Becker. 1925. Ociu·ow~ przed :.r.a~1l a.~ni śuieY.nemi J lłt. 
kolejadl Ż(• J azuycl1 . - Hornickł. 19'"..!6. łlmlowa i ll J'?.!itlzen iH 
rzeY.ni puJ.l icznych. - Niżankowski. 1926. Reguhwjl\ i zu­
b tul ownuie ]lOt-oków gól'!<k ich . - Piszczek M. 1926. Wr u­
żcnirt z wycit-'('.zki do l{om~hwtynopola. - Waszko. 1925. 
Uuclt budowlany i u~tawu miC."{flkllniowa. 

ODDZTA:Ł W l:IORYAŁA WIU. 

Bartoszewicz St. 1903. l' ię<illzi e.-ię.:i o}c(:i e u a.szegu 
pr .xHw y >;hl uaft<>w cgo. - Grzybowski J. 1903. K op nlnie 
Jmfty w Peru. 1903. Ek!:iplO!tlił\C,ja n uJty we Wlol:lzech. 

ODf>ZIM~ W DIWH OBY CZU. 

Czapliński. 1903. 7, p()(lróiy do kaukazkich kopah'1 
ua.J'ty. - Wiśniowski. 1903. l'ząd:renia elektryczne w :ko­
pn.Jn iuch. 

Inż .. /Jf. Ma.zu-'1'. 
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CZASOPISMO TECHNICZNE. , 
~ledząc w ostatniero ćwierćwieczu historję roz­
M woj u Cza.•wpiwna Tedtnicznego, organu P. 
T. P., będącego widomym znakiem istnienia i sze· 
rokiej a owocnej działalności Towarzystwa, prze­
patrując protokoły posiedzeń \Vydzialu Głównego 
i \Valnych Zebrań Członków, wyczuwa się całą 

głębię pracy, poświ<'icenia i wysiłku finansowego, 
nieraz zdaje się przechodzącego siły Towarzystwa, 
aby tylko Cza.c;npismn w ciężkich czasach ·przy 
życiu utrzymać, a w pomyślniejszych, o ile mo­
żności rozwijać. 

Spoglądając na ubiegły 2ó -cioletni okres, 
należy być nietylko kronikarzem i zauotować su­
che fakty z różnorodnych okresów, w jakie ubiegłe 
ćwierćwiecze obfitowało , lecz również potrzeba 
zrobić krytyczny przegląd, ocenić wysiłki włożone 

w organ i wyciągnąć praktyczne wskazówki na 
przyszłość. 

W roku jubileuszowym P. T. P. osiągło Cza­
sopisrno Te,chniczne 45 rok istnienia, przekształ­

cone w r. 1883 z Dźwigni, wychodzącej w latach 
1877-1882. 

Głównem zadaniem CzaBopi.<,ma Technicznego, 
jako organu dla członków P. T. P., jest przede­
wszystki~m rozszerzanie ·wiadomości o ich pracach, 
spełnianie funkcji archiwum prac przez nich wy­
konanych, oraz podawanie wiadomości o życiu 

i pracach 'l'owarzystwa. Ponadto Cza.<;opisrno ma 
za zadanie informowanie czytelników o naj now­
szych postępach i zdobyczach we wszelkich dzie­
dzinnch wiedzy inżynierskiej, ze względu na różno­
kierunkowość zawodową swych Członków. 

W istocie, cele te uznawały w pełni Walne 
Zgromadzenia członków, domagając się, j ak n. p. 
w r. 1902, powiększenia objętości zeszytów, choćby 
nawet przez uszczuplenie wydatków na papi ... r, 
pragnąc kosztem zewnętrznAgo wyglądu podnieść 
istotną wartość i znaczenie Czasnpi.<;ma. 

Warun]dem zwiększenia objętości był nie­
tylko pomyślny stan finansowy Towarzystwa, lecz 
w równej mierze zasilanie redakcji artykułami 
naukowymi, oraz opisami wykonanych robót tech­
nicznych w kraju. Niestety, wttrunki te nie były 
stale spełniane. J ak nić czerwona przewijają się 

w ciągu całego ćwierćwiecza skargi i zażalenia 

redaktorów w rocznych sprawozdaniach na częsty 
brak artylmłów i współpracowników. Przez cały 

okres ćwierćwiecza uderza bacznego czytelnika, 
niewielki stosunkowo procent artykułów spra­
wozdawczych z budowli wykonanych przez człon­
ków w kraju. Wielokrotne odezwy redakcji, jak 
świadcz~ roczniki, pozostawały bez echa. Co za 
niepowetowana szkoda ! Wiele monumentalnych 
budowli inżynierskich niema w literaturze polskiej 
swych monografij , a nazwiska twórców dzieł inży-

nierskich, znane tylko z podania ustnego, prze­
chodzą powoli w niepamięć. Nie można pominą0 
milczeniem szkody , jaką ponosi ogól techników, 
młodzież ucząca się i literatura techniczna przez 
to, że wybitne projekty spoczęły w arc.hiwach, 
niewyzyskane jako środek naukowy. 

W sprawozdaniu rocznem za rok 1903 uża la 

się redakcja: 
"W ostatnich latach wykonano w kraj u na­

szym wieJe niepowszednich budowli, których opu­
blikowanie byłoby pouczającero dla czytelników 
Czasopi.,vnt.a, a równoczAśnie rozpowszechniło do­
wody uzdolnienia naszych techników, niestety tak 
częst-o kwestjonowanego. Komitet redakcyjny wy­
raża nadzieję, że Koledzy korzystać będą w pierw­
szym rzędzie z CzasOJJU:nna Tecltnicznego, by za 
jego pośrednictwem podawać ogółowi techników 
wiadomości o swych pracach, o których obecnie 
często czerpiemy wiadomości dopiero z czasopism 
obcych, lub niefachowych". 

\V sprawozdaniu za rok 1907 czytamy: 

"Dobór artykułów jest tylko wtedy możliwy, 
gdy napływa kilkakroć więcej prac, aniżeli w piśmie 

zamieścić można, lub też gdy koło piszących jest 
złożone z wielkiej liczby t echników zawodów 
wielce urozmaiconych". 

Pod względem zasilania Czasopisma artyku­
łami, uważać należy w okresie przedwojennym 
rok 1907 za zwrotny. Koło współpracowników 

ro:r.szerzyło się, a co najważniejsze, uzyskano st.a­
łych współpracowników, tak, że redakcja zawsze 
liczyć mogla na pewien stały dopływ artykułów. 

To też redakcja stwierdza z zadowoleniem, że: 

"Dzięki pracy, j aką w pismo wkładano od 
szeregu lat, stoi ono dziś już na dość silnych pod­
st awach. Może liczyć już na SjJorą liczbę prawie 
stałych współpracowników, tak, że gdy i finansowe 
podstawy utrwalą się, będzie rozwój Cza.sopi.~nw 

na długie lata zapewniony". 
Przewidywania te spełniły się, albowiem 

w r. 1910 przestano walczyć z brakiem artykułów, 

a nawet w r . 1912 posiadano ich nadmiar. Brak 
j ednak był ustawiczny artykułów sprawozdawczych 
z wykonanych budowli. 

\V latach wojennych, wskutek zmniej szenia 
obj ętości Czasopisma, brak artykułów nie dawał się 
tak dotkliwie we znaki. Dopiero od r. 1920 troska 
ta staje w pełni przed ówczesnymi redaktorami, 
a w r. 1921 teka redakcyjna była n iejednokrotnie 
opustoszała. Rok 1925 przyniósł poprawę stosun­
ków, acz niezupelną. \V okresie powojennym rok 
1926 należy uważać :r.a przełomowy. Ustal brak 
dopływu materjału, a liczny napływ dozwalał 

nawet na wybór co celniejszych prac. 
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Odzyskanie niepodległości wywarło zbawienny 
wpływ na zwiększenie się liczby współpracowni­

]{ów. Ozasopi._wno rozchodząc się na wszystkie 
strony Rzeczypospolitej, wysokim poziomem nau­
kowym przyciągało i zachęcało do współpracy. 

To też po roku 1918 w szeregi współpracowników 
wstępują koledzy ze wszystkich województw Rze­
czypospolitej, a liczba ich stale się powiększa. 

Podstawowym warunkiem bytu i rozwoju 
Cza.sopi.smrt był stan finansowy Towarzystwa, na 
którego subwencjach opierało ono zawsze swój 
byt. Rozwój i upade]{ Czasopisma był stale 
ściśle związany z ogólnym dobrobytem kraju 
i członków Towarzystwa, na. wkładkach których 
znowu opiera Towarzystwo swój byt. 

Pod względem finansowym drugie ćwierć­

wiecze istnienia 'fowa1·zystwa rozpoczęło się dla 
Czet.'iOJJi.<;rna niepomyślnymi warunkami. Komitet 
redakcyjny, w sprawozdaniu rocznem z roku 1902, 
użala się na brak wystarczających funduszów na 
pokrycie kosztów nieodłącznych z rozwojem Cza­
sopisma. 

"Stoimy więc wobec alternatywy wstrzyma­
nia rozwoju Czru:opisrna, lu b niedoboru". Stan taki 
zmuszał Komitet redakcyjny i Wydział Główny P. T. 
P. do wyszukania nowych źródeł dochodu. Obciążenie 
członków podwyższoneroi opłatami było niepopu­
larne, zresztą jak zawsze i niemile widziane przez 
członków. "Wzorem innych wydawnictw, otrzymu­
jących subwencje rządowe i krajowe postanowił 
Wydział Główny P. T. P. odnieść się do władz 

rządowych i krajowych z petycją o udzielenie 
stałej rocznej subwencji Czasopi.<;mu i poparcie 
przez umieszczanie ogłoszeń o konkursach, prze­
targach i t. d. Na ten krok zdecydował się Wy­
dział Główny dopiero po głębokim namyśle i dłuż­
szych rozważaniach, mając na oku ewentualną 

utratę niezawi słości Czru:opilnna i możność wpły­

wania czynników rządzących na kierunek i swo­
bodę wypowiadania swego zdania przez członków 
na łamach Czasopisma. 

Starania wszczęte w r. 1904 nie dały szybko 
oczekiwanych rezultatów. Stwierdza to Komisja 
redakcyjna w sprawozdaniu za rok 1906. Czy­
tamy tam: 

"W ogóle rozwój Czasopi.<;ma Technicznego 
jest stale tamowany brakiem funduszów, a stara­
nia o pozyskanie innych funduszów, prócz dotacyj 
P. T. P.: nie dały dotychczas żadnych wyników. 
Ten brak środków, którego wyrazem jest wzrasta­
jąca co roku kwota niewyrównanych rachunków, 
stawia wydawnictwo w przymusowem położeniu 

wyboru między wstrzymaniem rozwoju Oza.sopisma, 
a przekroczeniem preliminowanej dotacji. Od lat 
paru, jak to widać z porównania sprawozdań Ko­
mitetu redakcyjnego i sprawozdań kasowych, 

środki, jakimi rozporządza redakcja, nie zwiększają 
się, mimo że koszty wydawnictwa, a w szczegól­
ności druku, wzrosły w ostatnich czasach. Nietylko 
więc powstrzymuje się rozwój, ale wytwarza istotny 
zastój, tem przykrzejszy, że, pominąwszy środki 
materjalne, Czasopi.<;rno posiada wszelkie warunki 
rozwoju". 

Oporny przebieg starań.o subwencje zachęcał 
·wydział Główny do tern energiczniejszej działal­

ności, tembardziej, że Walne Zgromadzenie człon­
ków w r. 1906 zniewoliło Wydział Główny do 
wszczęcia dalszych w tym kierunku kroków. 

Odnośna uchwała 'V alnego Zgromadzenia 
brzmiała: 

"Walne Zgromadzenie uprasza Wydział, aby 
tenże udał się ponownie z petycjami o subwencje 
dla Czasopisma do rządu, kraju i miasta i poczynił 
w tym kierunku odpowiednie kroki". 

Długotrwałe starania Wydziału Głównego, 

uwieńczone zostały przyznaniem subwencji rządo­
wej w r. 1907 w kwocie 1000 kor. Rok następny 
był dla Czasopisma pod względem finansowym 
pomyślniejszy, gdyż prócz zwiększonej subwen­
cji rządowej w kwocie 1200 k., zdołano uzyskać 

subwencję krajowłt 1000 k. rocznie i poparcie 
władz, przez umieszczanie w OzaSOJJiśmie ogłoszeń 
o konkursach, przetargach, co zapewniało pewien 
stały dochód OzasorJi.sm.u. 

Rok 1912 był dla rozwoju OzasOJJisma bardzo 
pomyślny. Dzięki stałemu dopływowi wkładek 

miesięcznych, oraz subwencjom rządowej i krajo­
wej, przy nader licznie nadsyłanych artykułach, 
Komitet reda1wyjny zdecydował się wydawać 3 
zeszyt.y w miesif!tcu, zamiast dotychczasowych 
dwuch, tak, że cały rocznik 1912 obejmował 35 
zeszytów. 

Stan taki trwał aż do wybuchu wojny świa­
towej. 

Gdy z chwilą wybuchu wojny światowf'j 

większość członków, czy to wskutek powołania 
w szeregi armji, czy to wskutek wyjazdu, straciła 
ze Lwowem związek, a następnie wskutek inwazji 
rosyjskiej zupełnie została odcięta, zmniejszyły 

się tłochody Towarzystwa i trzeba było porobić 

oszczędności w wydawnictwie CzasorJisma, a na 
stępnie zupełnie je przerwać, co się stało w sier­
pniu 1914 r. Gdy wskutek panujących w czasie 
inwazji stosunków, życie Towarzystwa zupełnie 

zamarło, chcieli pozostali członkowie Wydziału 
Głównego zachować przynajmniej jego pozory, 
przfz podjęcie · nanowo wydawnictwa. Czasopisma. 
Uchwalono więc rozpocząć wydawnictwo w naj­
skromniejszych rozmiarach, ograniczając j ego ko­
szty do wydatków drukarnianych. W dniu 1ó lu­
tego 1915 r. u]{azał się pierwszy taki zeszyt, jako 
dalszy ciąg poprzedniego rocznika. Zmniejszone 
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do 4-ech stron zeszyty wychodziły w dwumiesię­
cznych odstępach do października 1915 r. Skoro 
po oswobodzeniu Lwowa finanse Towarzystwa 
nieco się polepszyły, zwiększono objętość zeszy­
tów i wydawano je raz na miesiąc. Zmniejszono 
wtedy honorarja autorskie i redaktorskie, a ogra­
niczono wydatki na druk, papier i klisze. 

Rok 1916 nie przyniósł zmian na lepsze. 
Warunki finansowe Towarzystwa nie pozwalały 

nawet na podwojenie miesięcznej liczby zeszytów, 
tak, że Cza:sopismo wychodziło raz na miesiąc. 

Wskutek niewypłacania honorarjów autorskich, 
część dawnych współpracowników zaprzestała 

zasilać pismo swymi artykułami. Zły stan 
finansowy odbił się także na liczbie ilustracyj 
i tablic, gdyż z powodu znacznych kosztów, re­
dakcja musiała zaniechać ogłaszania prac, wyma­
gających większej ilości rysunków. Sprawozdanie 
•rowarzystwa ogłaszano jako oso))ny zeszyt Cza­
sopisma. 

Dzięki subwencjom Centrali Odbudowy po­
prawiły się warunki finansowe o t.yle, że od wrze­
śnia 1917 r. poczęto wydawać Cza.c;opismo dwu­
krotnie w miesiącu i przywrócono znów wypłatę 

honorarjów autorskich, zaniechanych od r. 1915. 
Od r. Hll7 trudności wydawnicze poczynają 

się wzmagać niepomiernie; koszty druku, pa­
pieru, wzrastają prawie od zeszytu do zeszytu, 
grozi niejt'}onohotnie wstrzymanie wydawnictwa. 
Mimo tak trudne warunki, redakcja przełamuje 
wszelkie przeszkody i wydaje Czru:opurrno dwu­
krotnie w miesiącu przez cały rok 1918, a nawet 
przez tak ciężki okres walk na ulicach miasta, 
gdy Lwów był oblężony i ciągle pod ogniem 
armatnim, a brak papieru zagra.żał przerwaniem 
wyda. wnictwa.. 

Lata. 1920 i 1921 są okresem zamiera.nia 
Cza:.;opisma. Jedyną pociechą był fakt, że w tym 
czasie wszystkie polskie perjodyczne wyda.wnictwa 
przechodziły podobny kryzys, a więc Czasopismo 
niebyło wyjątkiem. Dla.tego u poszczególny<ili 
Towarzystw, wydających własne organy, ujawnia 
się po raz pierwszy tendencja łączenia różnych 
wydawnictw technicznych w jeden wspólny organ, 
by łączneroi siłami podołać nadmiemym ciężarom 
wydawniczym. Pierwsze te poczynania i prowa­
dzone pertraktacje, pozostają jednak bez następstw. 

Opłakany stan finansowy zmusił Wydział 

główny do poczynienia l;tarań zabezpieczających 
byt Czasopisma. Zwrócono się do szeregu przed­
siębiorstw, zakładów przemysłowych, oraz władz 
rządowych z prośbami o subwencje. W obawie, 
by zwrastające koszty wydawnictwa nie zadłu­
żyły P. T. P., Wydział Główny był zniewolony 
do zapewnienia sobie wolnej ręki i swobody de­
cyzji co do dalszego wydawnictwa na wypadek 
nieotrzymania subwencyj ! 

Wniosek: "Walne Zgromadzenie upowaznut 
Wydział Główny wstrzymać wydawnictwo 
Cza.sozyit:rma Technicznego, o ileby to groziło 
zadłużeniem P. T. Politechnicznego" 

uchwalony przez ·walne Zgromadzenie w r. 1920, 
był wprost aktem rozpaczy i jedyną drogą wyjścia 
obronną ręką z przykrej sytuacji. 

Korzystając z tych pełnomocnictw, z chwilą 
nadejścia krytycznych chwil, uchwala Wydział 

Główny w czerwcu 1920 r. tymczasową redukcję 
wydawnictwa Czasopi.~"'rna w lipcu, sierpniu i wrze· 
śni u do jednego zeszytu miesięcznie, a przed 
upływem tego terminu powzięcie decyzji co do 
dalszego wydawania, ewentualnie zupełnego za~ 

wieszenia. 
Starania o subwencje przyniosły pewien sku­

tek, a uzyskane subsydja Min. 'Vyzn. Rel. i Ośw. 
Publ byly podstawą istnienia Cza,wpi.nna, gdyż 
wkładki wpłacane przez członków ze znac:.~nem 

opóźnieniem, oraz wskutek dewaluacji, nie pokry­
wały kosztów wydawnictwa. 

Wydział Główny widząc, że utrzymanie 
Cza.c;npisma włal;nemi silami w tak ciężkich wa­
run]{ach jest prawie niemożliwe, że wydawnictwo, 
pochłaniając wszystkie dochody Towarzystwa, nie 
może wyjść ze stanu suchotniczego, widząc u człon­
ków zupełny zanik zainteresowania się Czasopi.<~­

mem, a nadomiar złego ciągłe utyskiwarua na nieży­
wotność Ozo.~.wpi.wna, postanowit uciec się do rady­
kalnej reformy, przez zawarcie umowy z prywatną 
firmą we Lwowie, dla stworzenia samoistnego 
przedsiębiorstwa dla wydawania Cztuwpis7na, za­
strzegając zniżoną cenę przedpłaty dla członków 
Towarzystwa, za,chowanie nazwy Cza.!Jopisrna 'l'ech­
nwznego dla nowego wydawnictwa i siedzibę 

głównej redakcji we Lwowie na przeciąg 3 lat. 
Walne Zgromadzenie w r. 1922 upoważniło Wy­
dział Główny do wszczęcia pertraktacyj na tych 
warunka.ch. 

Równocześnie wyłoniła się po raz wtóry 
kwestj~:~. złączenia kilku pism technicznych w jeden 
organ i uznanie tegoż przez różne sekcje fachowe 
Związków technicznych za swój organ związkowy. 

Wydział Główny, prowadząc w tych dwuch 
Jrierunkach pettraktacje, zdobył się w najkrytycz­
niejszych chwilach, w sierpniu HJ22 r., gdy 
wszelkie subsydja były już na wyczerpaniu, na 
czyn wybitnie obywatelski, przeprowadzając za­
ciągnięcie pożyczki wewnętrznej między członkami 
Wydziału na wydawanie Czasopisma. Tym he­
roicznym czynem udowodnił ówczesny Wydział 
Główny swoje gorące zainteresowanie losami Cza­
sopisma i okazał silną wolę do utrzymania organu 
Towarzystwa za wszelką cenę przy życiu. 

Gorące odezwy do członków, stukania do 
wszelkich władz o subwencje, ustawiczne podno-
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szenie miesięcznych wkładek, wpłacanych na sku­
tek odezw dość ochotnie i bez szemrania, urato­
waly byt Oza.o.;opi.<~m.1t. Poniechano myśli przemia­
liOwan i~t wydawnictwa na spólkę, oraz zespolenia 
kilku czasopism w jeden organ, albowiem wyło­
niła się możliwość uznania Cza:;opi.<mw za organ 
mzędowy Min. Rob. Publ. Ze względów oszczę­
dnościowych skreśliło Ministerstwo Skarbu w r . 1922, 
kredyt na wydawanie r,Jłobót r -ublicznych", organu 
Min. Rob. Publ., przez co Ministerstwo zostało 
pozbawione organu urzędowego. Wtedy z inicja­
tywy kol. inż. Mieczysława R.ybczyńskiego, pod­
sekretarza Stanu Min. Rob. Publ., rozpoczęto per­
traktacje o oddanie ('zaASopisma 'l'eclmiczne!JO na 
niytek Min. Rob. Publ. z tego powodu, że Czmw­
pismo zawsze dużo uwagi poświęcało robotom publi­
c:-mym, z zakresu pozostającego pod opieką Min. Rob. 
Publ., jak sprawom drogowym, wodnym, organi ­
zacji władz technicznych 1 t. d. Dzięki przychyl­
liOści ówczesnego Ministra Rob. Pnbl., prof. Dr. 
inż. .T u. na Łopuszaiu;kiego, podsekretarza Stauu 
inż. !\Iieczyslawa Rybczyńskiego, dyrektora cle­
partanlentu inż. Adama Rożańskiego i naczelnika 
Wydziału inż. Z<hislawa Warchalowskiego, za­
warto z Min. Rob. Publ. umowę, mocą której od 
l stycznia 1923 r. Czasopismo zostało uznane za 
jego organ oficjalny. 

Od roku 1U23 wydawanie Czaso'pifmznodbywało 
się normalnie; wprawdzie warunki finansowe nie 
zezwalają. na takie rozwinięcie Czasopiwma, jakby 
tego sobie życzył Komitet redakcyjny, albowiem 
wzrastające piśmiennictwo techniczne zagraniczne 
nakłada na nas wielkie obowiązki. Nie możemy 
pozostać w tyle i musimy pod każdym względem 
dorównać wydawnictwom zagranicznym, a przez 
to wpoić w swych członków i czytelników to 
przekonanie, że prenumerata polskiego czasopisma 
nie jest czynem filantropijnym, lecz daje mu re­
alne korzyści. Na rozwój Czasopi.vma wpły­

wają. wyłącznie te dwa, odgrywające wybitną 

rolę w histo1ji 25-lecia, czynniki, a mianowicie: 
współpraca członków i pomyślny stan finansowy. 
Oba warunki zale~ne, są wyłącznie od dobrej woli 
c;r.łonków P. T. P . Współpraca przez nadsyłanie 
artykułów, opisów projektowanych i wykonanych 
budowli, oraz spostrzeżeń dokonanych podczas bu­
dowy, zapew ni Czasopi.vum obfitą i ciekawą treść 
pod względem naukowym. Historja ostatnich 25 lat 
poucza, że uzyskiwane subwencje nie dawały silnej 
podstawy (}za.<:opi.wn/ll.-1 lecz tylko pomagały do 
przetrwania bardzo krytycznych chwil. Na subwen­
cjach losów Cza.<wpi.wna opierać nie można. Tylko 
ofiarna i chętna pomoc członków, przez uiszczanie 
rychl'e miesięcznych wkładek i oszczędna gospo­
darka, zapewnia Cza.c;opismu pewny byt i umożliwia 
spełnienie zadań i dostosowanie do wzmagających 

się potrzeb i postępu techniki. 

.Mając na względzie wa%nosc zaznaczenia na 
forum międzynarodowem żywotności naszego świata 
technicznego, a w ślad zatem i piśmiennictwa 

technicznego, uchwalilWydział Główny w r. 1926 
przystąpienie Czasopi.<:nu.t do tworzącej się Sekcj i 
polskiej Międzynarodowej Federacji Prasy Tech­
nicznej. Ideą przewodnią Wydziału Głównego, 

jakoteż i innych czasopism polskich, które zglo · 
siły przystąpienie do sekcji, była myśl, że imienia 
polskiego nie powinno braknąć w zrzeszeniu, obej­
mującero prawie wszystkiekulturalne narody świata, 
a każde stowarzyszenie winno dolożyć swą ce­
giełkę do ogólnej propagandy imienia polskiego, 
utrwalaj ąc tern samem znaczenie i poważanie na­
szej Ojczyzny na szerokim świecie. Czasopismo 
Techniczne było jednem z pierwszych, pierwszej 
dziesiątki zorganizowanych czasopism technicznych. 

Czcuwpi.cmw Techniczne, j ak o organ Stowarzy­
szenia, obejmującego członków pracujących w ró~ . 
nych gałęziach techniki, musiało też dostosować 
swój kienmek do wymaga.ń i potrzeb czytelników. 
Rzecz prosta, że objąwszy swym programem tyle 
dziedzin techn iki, siłą rzeczy na pierwszy plan 
wysunąć musiało tę d~iedzinę, której przedstawi­
cieli jako członków posiadało Towarzystwo naj­
więcej ! Dlatego też, z pośród różnych działów 

techniki, na pierwszy plan wybija się dział inży­
n ierji lądowej i wodnej, który obejmuje około 

450fo wszystkich prac · ogłoszonych w CzasO}Jiśmie 
w ostatniero 25-leciu. Dział mechaniczny uwzglę­
dniony był w ilości 130fo, architektoniczny 8%, 
górniczy 5%, mierniczy 40fo, inne 25%, do których 
także zaliczają się artykuły o znaczeniu ogólnem7 

mające wartość i znaczenie dla członków bez róż­
nicy zawodu. Prócz artykułów treści praktycznej, 
ogłaszano prace czysto teoretyczne, bo jakkolwiek 
pewna część czytelników, zajęta codzienną pracą 
zawodową, nie ma dość czasu by się niemi inte­
resować, to jednak jest obowiązkiem polskich pism 
technicznych wobec polskiej nauki technicznej, 
umożliwiać ogłaszanie prac naukowych z zakresu 
techniki, inaczej bowiem większość ich musiałaby 
się zmarnować. 

W rozwoju Cza.<;opi.:;ma można rozróżnić kilka 
okresów, w których poszczególne dziedziny tech­
niki są reprezentowane silniej lub slahiej, by 
w końcu prawie że zupełnie zaniknąć, w przeci­
wieństwie do działu in%ynierj i lądowej i wodnej, 
który stale znajdow11ł licznych współpracowników, 
zasilających Czasov.isrno sweroi pracami. Przewaga 
artykułów z działu inżynierj i lądowej i wodnej 
nie była też wynikiem specjalnej polityki ówczes­
nych redaktorów i Komitetów redakcyjnych, 
pragnących ten dział postawić na pierwszem 
miejscu, w myśl postanowień IV-go Zjazdu Tech· 
ników polskich w r. 1910, lecz wynikiem slabego 
napływu artykułów z innych dziedzin, co nieje-
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dnokrotnie podnoszono w sprawozdaniach rocznych, 
tJ'umacząc zbyt wielką czasem jednostronność Cza­
sopisma. 

I tak w sprawozdaniu za rok 1911 czytamy: 

"Czasopismo sta.ra.lo się także o artykuły 
z zakresu architektury, budowy maszyn i wogóle 
wszelkich działów techniki, mając na oku przyna­
leżność do Towarzystwa techników wszelkich zar 
wodów. Że pewne działy wypadły bardziej ubogo 
niż inne, powodu należy szukać w trudności po­
zyskania. chętnych współpracowników dla nich i 
dytyczy to zwłaszcza kolegów architektów, którzy 
wobec nadzwyczajnie silnego ruchu budowlanego 
tak s~ zaobsorbowani pracą zawodową, że na lite­
raturę nie znajdują dość czasu. Nie udało się nam 
również rozwinąć działu omawiającego stosunki 
przemysłu krajowego; t utaj była powodem głównie 
wstrzemięźliwość naszych przemysłowców w po­
dawaniu wiadomości o własnych zakładach, wy­
wołana głównie sprawami mającemi łączność 

z ciążącym nad przemysłem fiskalizmem"' . 

Dziedzina górnictwa, uwzględniona w Cza~<;o­
piśrnie w specj alnym dziale górniczym, zajmowała 

w latach 1902- 1905 pokaźną część każdego ze­
szytu Gzasopi<;ma, obejmując prócz artykułów, 
także obszerny dział sprawozdawczy z literatury 
obcej, referowany przez prof. Syroczyńskiego 
Leona, Kikingera Henryka i Szefera Leopolda. 
Od r. 1906 dział górniczy poczyna stopniowo maleć, 

a w r. 1909 zupełnie zanika część sprawozdawcza 
z literatury obcej . Do pocz9etku wojny światowej, 
prócz kilku artykulów, ukazują się j eszcze tylko 
co roku, tak j ak i poprzednio, sprawozdania ze 
stanu górnictwa i hutnictwa w Galicji, referowane 
przez D. Przetockiego. Artykuły ukazujące się po 
tym okresie zajmują się przeważnie już przemy- · 
słem naftowym, jak n. p. pojawiający się w r. 1925 
zeszyt naftowy, tak, ze sprawy kopalnictwa węgla, 
soli i hutnictwa, nie są. już zupełnie poruszane. 
Stałym współpro.cownikiem w okresie przedwo­
j ennym, prócz uprzednio wymienionych, j est 
F eliks Piestrak, któremu tematu do artykułów 

dostarczają. saliny wielickie i bocheńskie. 

Drugim działem, przechodzącym podobne 
zmienne koleje rozkwitu i upadku , jest dziedzina 
architektury. Zrazu dość rozlegle traktowana, za­
nika prawie zupełnie w latach 1908 i 1909, by 
znów odżyć w r. 1910 i dojść do najwyższego 
rozkwitu w latach 1912 i 1913. W r. 1912 Koło 
Architektów we Lwowie wybrało osobny komitet 
redakcyjny, który oceniwszy ważność architekto­
nicznych publikacyj w Czlt8opMmie, zakrzątał się 
energicznie i po porozumieniu się z redakcją, 

wspólnie poc7.ął wydawać co kwartał osobne ze­
szyty poświęcone architekturze. Wypadki woj enne 
wstrzymały wyd~wauie specj alnych zeszytów i od 

tego czasu dziedzina architektury uwzględniana. 

jest sporadycznie, z biegiem czasu coraz słabiej. 
W latach 1924 i 1925 dołącza się do poszczegól­
nych zeszytów dodatki architektoniczne, a w r. H>23 
wydaje osobny zeszyt architektoniczny, lecz 
pozatern artykułów prawie że niema. Stałym 

współpracownikiem, publikującym swe projekty 
kościołów, dworów, jest w okresie przedwoj ennym 
w latach 1902- 1908 Teodor Talowski. Sporadycznie 
ogłaszają swe prace; Obmiński Tadeusz, Minkie­
wicz Witold, Karnianobrodzki Alfred, Szyszko­
Bohusz Adolf, Sas-Zubrzycki Jan, Derdacki Wła­
dysław i inni i po wojnie światowej : Thullie Cze­
sław, Minkiewicz Witold i inni. 

Miernict.wo reprezentowane w ciągu 25-lecia 
dość słabo, najsilniej występuje na lamach Cza­
supismn w latach H1~3-1925. Pośród kilkunastu 
autorów najstarszymi i najczęściej ogłaszającymi 
swe prace w CzasupUmie są: Kasper Weigel 
i Władysław Wojtan i w latach 1923-1925, La­
t inek Stanisław. 

Przyczyną upadku piśmiennictwa powyższych 
działów w CzasOJJi.<ńnie jest fakt powstania. szeregu 
pism poświęconych tym działom, co zachęca au­
torów do umieszczania artykułów w tych pismach, 
przyczem mają większfli pewność dotarcia. swych 
pra~ do wiadomości kolegów tego samego zawodu, 
a mebędących członkami P. T. P. 

Pisać o piśmiennictwie mechanicznem Czcuw­
pisma, to zadanie już zbyt trudne i przechodzące 
ramy krótkiego życiorysu Cza::;Cfpi..~-ma. Wypadaloby 
wymienić kilkadziesiąt nazwisk osób, związanych 

ściśle z Czasopunnem, zasilających je sweroi pra­
cami, notatkami sprawozdawczeroi z literatury 
technicznej i recenzjami dziel mechanicznych t). 
Wśród całego szeregu a.uterów, ilością ogloszonych 
prac i stałem współpracownictwem, wybija się na 
pierwsze miejsce prof. Ha.uswald Edwin, ogłosiwszy 
w Czru;opi.~mic 35 rozpraw i artykułów z dziedziny 
organizacji przemysłu maszynowego i innych dzia­
łów, następnie prof. Fiedler Tadeusz, będący naj ­
stl:}rszym współpracownikiem Czasopisma z działu 
mechanicznego, współpracującym przez cały prze­
ciąg 25-lecia aż po dzieli dzisiejszy, jakoteż Alten­
berg Maurycy pracujący w dziale elektrycznym. 
Złotym okresem rozwoju piśmiennictwa mecha­
nicznego w Czasopi.~mie był okres 1911-1914, 
za redakcji prof. Anczyca Stanisława, który od 
r. 1904 stale miał w swej pieczy dział sprawo­
:r.dawczy z zakresu metalogra.fji i obróbki met.ali. 
Okres wojenny sprowadził zubożenie działu me­
chanicznego i zanik prac z tej dziedziny. Wzmo-

1) Uiekawyd• C7.ytelnik6w odsyłam <1o artykułu Prof. 
Dr. Jn V.. R.. Witkiewicza: "Pi~mieunictwo mechaniczne 
(.'za.c;opiHma ?'f'n/11/ir;;nr:fJo, z oka1.ji czterdzit-.stolecin jego 
is tnienia". Tiocznik 41, 1.eszyl- juiJilenszowy (18). 
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żenie się piśmiennictwa mechanicznego następuje 
w r. 1!)24, a w r. 1926 wydano osobny zeszyt po­
święcony sprawom kotłowym i cieplnym·. 

Jeszcze więcej trudności sprawiałby opis 
piśmiennictwa działu inżynierji lądowej i wodnej, 
gdzie ilość stałych, długoletnich, oraz dorywczych 
współpracowników, tworzy pokaźną liczbę, a których 
niestrudzonej i ofiarnej współpracy zawdzięcza 

('!zcawpi.mw przetrwanie ciężkich okresów i rozwój 
w czasach pomyślniejszych. Wzruszenie i sza­
cunek najgłębszy muszą jednak wzbudzić w czy­
telniku, wertującym roczniki Czasopisma, prof. Thul­
lie Maksymiljan i Kriiger Aleksander, nazwiska 
których znajdują się niemal że w każdym zeszycie 
Czw;opiR'ftUt ubiegłego ćwierćwiecza. W dobrych 
i złych czasach znajdowało w Nich Czasopismo 
stałych współpracowników, a miarą pracy włożonej 
w CzaRopi.crnw j est ilość artykułów ogłoszonych 
przez Nich przez ubiegłe 25-lecie. Około 30 arty­
kułów z zakresu kolei żelaznych, oraz ponad 1400 
notatek sprawozdawczych 7. literatury technicznej 
kolei żelaznych i dróg, są wynikami pracy wło­
żonej dla Czasopisma w ciągu 25-lecia przez Ale­
ksandra Kriigera, a kilkanaście artykułów i około 
1300 sprawozdalt z budowy mostów, żelazo-betonu, 
statyki budowli i wytrzymałości materjałów, Ma­
ksymiljana Thulliego. Żmudne, długoletnie współ­
pracownictwo naukowe i sprawozdawcze spełnia 

prof. Dr. Matakiewicz Maksymiljan, referujący dział 
budownictwa wodnego, ogłaszający od r. 1910 
ponad 400 sprawozdań i 17 prac z dziedziny 
budownictwa wodnego. 

Dział teoretyczny, obejmujący mechauikę 

techniczną, statykę budowli i wytrzymałość ma­
tetjałów, posiadał stalego współpracownika w osobie 
prof. Hubera Maksymiljana, zasilającego Czaso­
pi.ww w swe prace przez całe ubiegłe ćwierćwiecze. 

Osobny dział piśmiennictwa tworzą sprawy 
publiczne. Po r. 1H18 nastąpił w życiu i działal­
ności P. T. P. okres ankiet, zebrań, memorjalów, 
w sprawach odbudowy, programów ekonomicznych, 
walutowych, a przedewszystkiem techniczno-orga-

nizacyjnych, będący wyrazem aktual nych zagadnień 
w okresie kształtowania się stosunków w Rzeczy­
pospolitej. Dział sprawy publ iczne był nie­
jako oficjalnem miejscem Towarzystwa, wypowia­
dającego o licznych, a aktualnych zagadnieniach, 
swą opinję i poglądy i trybuną członków, podda­
jących swe projekty pod rozwagę ogółu czyt el­
ników. W miarę stabilizacji stosunków w kraju, 
dział ten powoli ustępowal miejsca zagadnieniom 
czysto technicznym, by w końcu pojawiać się tylko 
już sporodycznie, w miarę istniejących potrzeb. 

Jak to widoczne z tego pobieżnego opisu 
historji Czasopi.crrna, ubiegły 25-letni okres obfito­
wał w ciężkie i groźne chwile dla jego bytu. 
Objawem zewnętrznym stosunków panujących 

w poszczególnych okresach jest objętość roczni­
ków i ilość dołączonych rysunków i tablic. Naj­
pomyślnejszym okresem były bezsprzeczne lata 
1912 - 1913, w których Czasopi.mw nabierało roz­
machu, mając bardzo pomyślne widoki rozwoju na 
przyszłość. Wojna, a następnie ciętkie czasy po­
wojenne, przerwały ten pomyślny okres, by na 
długie lata odwlec możność stopniowego rozwi­
jania i doskonalenia Czasopi.'lrtW. Obecnie, po 
przejściu kryzysu, mimo że objętościowo dorów­
naliśmy stanowi przedwojenn'3mu, uwzględniwszy 

zmianę czcionek na mniejs~e i zwiększenie się 
przez to pojemności druku, mamy wiele do odro­
bienia, by wejść ponownie w to stadjuro nieprzer­
wanego roz·wijania Czasopisma. Wierzyć należy, 

że okres ten niebawem nadejdzie, przy zgodnej 
i ofiarnej pomocy członków P. T. P. 

Na zakończenie należy wspomnieć o roli jaką 
odgrywała Folitechnika Lwowska w życiu Czaso­
pisma. Redaktorowie, to prawie wyłącznie profe­
sorowie Folitechniki ! Jwowskiej (prócz dwuch); 
członkowie Komitetu redakcyjnego, w większości 
stale profesorowie; autorzy, przeważnie profeso­
rowie. Przewodnictwo duchowe na wysokim po­
ziomie, to też j eśli Cza..•wpicrmo osiąglo wyżynę 

odpowiednią pismu naukowemu, to jest to za­
sługą przewodników. 

SK.ł.AD REDAKCY,TNY. 

1-~ -Rok :~= 
Redaktor Administrator Członkowie Komitetu ~edakcyjnego li 

- --
Aleksandrowicz Stanisław, Baecker Łucjan, Brzostowski 

Świeiawski Stanisław Gnębski Edmund Andrzej, Fiedler Tadeusz, Grzębski EdmmHl, Kornelia 1902 
Andrzej, I<rzeu Edmund, SoltyJiski A1.1~nst, Syt·oczyński 

l .eon 
- - ----

l 
Raecker Łucjan, ł'iedler 'l'adeusz, Grzębski Edmund, Krzen 

l 

1003 Świeżawski Stanisław Kuczyński Mat·jan J~mun<l, Kuczy1'lski M.at:jan, Matakiewicz Maksyrni\jan, 

l l 
Sokolnicki Gab•:jel, SołtyrJski August., :::lyroczyński Leon 

li 
-
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1904 

Redaktor O.tłonkowie Komitetu redakcyjnego 

l 
Bn.ecker Łucjan, }'iedler Tadeusz, Gorecki ·wincenty, 

l 
Świeżawski ·S--tan_i_sł_a_w_.;-_K_u_c_z_y_ń_s_k_i -M-a-rj_a_n--~-H-a_u_s_"_·a-1-dEd_'_"_'i_n_, _K_ u_c-zy_n_' s-k-·i_M_a.t_j_a•_•_, _ł._:[_a-:;l_a_n_k_a_M_· -a-rc_i_n_, ­Sokolnicki Gabrjel, l:>yniewski Wiktor, Syroczyń:;ki Leon 

1905 Świeżawski Stanisław Kuczyński Marjan 

Altenberg Maurycy, Fiedler Tadeusz, Hauswald Edwin, 
Herzberg Edward, Kuczyiu;;ki .!VIarjan, Krzyczkowski Djo­
nizy, Maślanka :Marcin, Motylew:,;ki Zygmunt, Syroczyń-

1906 Świeżawski Stanisław 

1907 

1908 

1909 

1910 

1911 

Świeżawski Stanisław 
potem 

Syniewski Wiktor 

Syniewski Wiktor 

Synlewski Wiktor 

Synlewski Wiktor 

Anczyc Stanisław 

Kuczyński Marjan 

Kuczyński Marjan 

Kuczyński Marjan 

Kuczyński Marjan 

Kuczyliski Marjan 

Kuczyński Marjan 

ski Leon 

Altenberg :Maurycy, Fiedler Ta.deusz, Rauswald Edwin, 
Krzyczkowski ~onizy, Kuczyi'Jski Marjan, Maślanka 

Marcin, Matakiewicz Maksymiljan, Motylewski Zygmunt, 
Syroczyński Leon 

" n ,. 

Altenberg Maurycy, Bartoszewicz Stefan, Drewnowski 
Kazimierz, :Fiedlex Tadeusz, Hauswald Edwin, KrUger 
Aleksander, Krzyczkowski Djonizy, Kuczyński J\iarjan, 
Świeżawski Stanisław, Syroczyi1ski Leon, ·Wierzbicki Ale-

ksander 

Altenberg ·Maurycy, Bartoszewicz Stefan, Drewuowski 
Kazimierz, Fiedler Tadeusz, Hauswald Edwin, Krzyc7..­
kowski ~jonizy, Kuczy1iski Marjan, Świe:i:awski Stani-

sław, Syroczyński Leon, Wierzbicki Aleksandex 

Altenberg Maurycy, Bartoszewicz Stefan, Drewnowski 
Kazimierz, }'iedler Tade1.1sz, Hauswald Edwin, Krzycz­
kowski Djonizy, Kuczyi1ski Marjan, Rotbert Aleksander. 
Sochacki Zygmunt, Syniewski Wiktor, SYJ·oczyi'lski Leon, 

Świeżawsld Stanisław, Wierzbicki Aleksander 

An.czyc Stanisław, Bisanz Gustaw, Downarowicz Stani­
sław, Drewnowski Kazimierz, Fiedler Tadeusz, Hauswald 
Edwin, Kuczyński Marjan, Matakiewicz Mak&'Ymiljan, 
Obmii1ski Tadeusz, Rotbert Aleksander, Sochacki Zygmunt, 
Stefunowski Bohdan, Świeżawski Stanisław, SJ]tiewski 

Wiktor 

--~--------------~---------------.---------------------------

1912 

1913 

1914 
1915 

Anczyc Stanisław 

Anczyc Stanisław 

l 
Anczyc Stanisław 

Downarowicz Stani­
sław 

l 
Downarowicz Stani- l 

sław 

Downarowicz Stani- l 
sław l 

potem 
Kuczyński Marjan 

Anczyc Stanisław, Bisanz Gustaw, Downarowicz Stani­
sław, Drewnowski Kazimierz, Fiedler Tadeusz, Hauswald 
Edwin, Kuczyi1ski Marjan, Matakiewicz M.aksymiljau, 
Obmiński Tadeusz, Suchowiak Wacław, Sochacld Zygmunt, 
Stefanowski Bohdan, Świeżawski Stanisław, Syniewski 

Wiktor 

Anczyc Stanisla w, Bali c ki W a cła w 1 Downarowicz Stani­
sław, Drewnowski Kazimierz, F iedler Tadeusz, Hauswald 
Edwin, Huber Maksymiljan, Matakiewicz Mak~-ymiljan, 
.Miukiewicz Witold, Osiński Ma.tjan, Suchowiak Wacław, 
Stefanowski Bohdan, Hwieżawski Stanisław, Syuiewski 

Wiktor 

n " " 
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r Rok 
i 
' ,l=-==~~,= 
l 1916 
l l 

1917 1 

Retlaktor 

Anczyc Stanisław 

-

Anczyc Stanisław 

Anczyc Stanisław 1918 1 

1919 1 
Matakiewicz Maksy-

miljan 

1920 l Matakiewicz Maksy-
miljan 

Kiihnel Artur 

Kiihnel Artur 

Kiihnel Artur 

1921 l 
l 1922 1'-

:-~923 ., 
l 

Kiihnel Artur , 
1924 c?.ę:ści ur7.ędow~j 

l 
l 
l 
l 
l 
l 
l 
l 

w l 
archałowski Zdzisław! 

Kiihnel Artur 
potem 11 

1925 
11 l 
l 

Z1pser Kazimierz, 
czę~ci urzędowej 

Warchałowski Zdzisław ! 
l 
111926 

l 
Zipser Kazimierz 

potem 
Roniewicz Włodzimierz, 

części urzędowej 

Warchałowski Zdzisław 
l_ 

Administrator Członkowie Komitetu redakcyjnego 

Kuczyński Marjan l 
l 

l Kuczyński Marjan l -

Rożański Adam l 
j anuszkiewicz Roman l l 

Seybalski Stefan l 
Szybaiski Stefan l 

l --
Szybaiski Stefan l l Kozłowski Stanisław 

Kozłowski Stanisław l 
l ---
l 

Bratro Emil, 1\fatakiewicz :\faksymiljan, Nadoiski Otto, 
l 

Kozłowski Stanisław l l l Witkiewicz R oman 

l 
l 

l 
Mazur Michał ,, 

" " 

Mazur Michał ,, ,, l 

J 
Inż. Wlodzimie?·z RoniC'wicz. 

SPIS WAŻNIEJSZYCH ARTYKUŁÓW, OGŁOSZONYCH W 
TECHNICZNEM 

l 

CZASOPISMIE 

W J ,A'l'ACH Ol> WO"J DO W2H W:J,ĄC7-NTF.. 

ARCHITEKTURA. 
Baecker Ł. Konkurs na kościół :=:w. JO:l:<hicty we 

L wowi<· XX1.1) . - Bezimiennie. 1\ on kur~ na studnię ze st:\.­
tuą M:tt.ki Roskiej XXll. Koukur,.; rm proj ekt domu wł:t­
s n<:go 'l'owa:rzystwa })ołitechnicznflgo XXJJJ. Dom Towa-
1"7.ystwa 'l'ech nicznego w Krakowie XXV. Dom 'l'owarzy­
stw:l l~olitcc1micznogo we Lwowie XXV. Gmach ::ltowa­
r?.y:-:7."nia Techników w Warszawie XXV. Koukur,.; 11;1 

g nmd> Kn:-:ynn. miejski•)g·o we Lwowio XXYID. Oceua 
i ro; strzy~ni <;t'.ie ><ąllu kon kur:-:owego na llolll Towm·zystwa 
zalic?.kowo-J·ohwg-o w PrzemyHill XXV l li. Kon kuJ':-: u:t 
;.;•u:oeh :uhuiui:-:tr a\·yjuy kolei p:u'1:-:twowej w<: J,wowio 
i p1'7..)'ZJI:Lilie JHLgTÓ<L XXIX. W sprawie nowego {;niwer­
sytetu \\'C Lwowi~ XXXT. - Bohusz-Szyszko A. Naj­
st:arszy Vvawcl. lłotuntla ~w. J<'elik:-:a i Atla.ukta XXXV I. 
%<~<l:o uia pobldej ard1itcl; t m·y uowo•~~c:-:JH\j X XX 'l. - Der-

dacki W. Przyd1·ozn:t ngtua 8w. .l ana Nepomnceu:t 
w Hucznczu XXlli. - Derdacki W. - Minkiewicz W. 
P1·oj ekt pawilonu wystawowego (Ua kl'ól. stoł. mia:4t:t 
LwO\nt XXVID. - Friihauf L. Dom im. Tadeusza Ko­
Hniuszki wn J ,wowie :XXIJ. - Kamlenobrodzki AJ. Pro­
jekt ko:ścioła w Gór nem XXII. Projekt kapli<~y grol>O\I"e.i 
w 'l'temuowli XXIII. Projekt .łomów mieszkalnydt XXV. 
~owy Lua~·nek ":::lokołli.-Jvfacierzy" we JJwowic XXV. -
K. A. P . W obronie placu i koxciołn. 00 . .Domiuiknuó1-.· 
we Lwowin XXXT. O :-.1u·awy \-Va.w~l u XXXI. \V :-:pr:H' i11 
U{)Wego l ' uiwersytetu we J,wowie XXXI. Z koukm·xu Jl:o 

g nH1<:l1 Fni wcJ·:-:ytetu we Lwowie XXXI. VII "prawie koJI ­

kur:-:ów XXXI. - Kędzierski l. Koukm·:-: mt szkiee ko­
.;niol ~~ :=.w. Anuy XXX. \1\Tyst:tWil. architoktury i Wll <,- trz 
w Krakowi(\ X X X. Klimczak W. Zdjc,:cin. :-:tud .. utó'' 
wy<lz. a.rdlitektoni<:znego Politechniki lwowskiej Xl,JH .­
K1·asucki L. ZaF:uly odhml owy kolouij p•·zemy: l owo - fll ­
l•t·yczHych XXXlV. - Lewiński Z. ,.ł'oJ:;ki styl·' iwpor-
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REDAKTOROWIE "CZASOPISMA TECHNICZNEGO." 

ST ANlSŁA W ŚWIEŻA WSKI 

(<h.łon~k honorowy Tow.) 

l:Kl'2-1907. 

t Dr. STANISŁAW ANCZYC 

1910- 1918. 
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t WIKTOR SYNlEWSKI 

1907-1910. 

Dr. MAKSYMILJAN MATAKIEWICZ 

1919 i 1920. 



REDAKTOROWIE nCZASOPISI\IA 'l'ECRNIC~NEGO" . 

t ARTUR KOHNEL 

19'.3 1- 1!)24. 

WŁODZIMIERZ RONIEWICZ 

1926 do chwili olJe1:u~j. 

townny v. Wi(l(lnia XXXI. - l. S . II. Pokav. TowK.rv._v­
stw;~ Hv.tuki sto;.;owan<'j "z~"Jlól'· we Lwowie XX:X l. -· 
Minkłewłcz W. Z ]JO\\·oclu l. wystł\wy uxchitcktury wu 
Lwowie XXVill O przyt>zły g-mn,ch Uniwel'sywtu XXX. 
f>v.kico .:zk,jł l tulowych XXX.J . J<onkun; na ntt usY. w Dro­
hnhy1·v.u X XXI. O pl·ojektow~Ln i u XLUl . - Mokłowski T. 
O ar chitekturze w Poh;ce XXXJ. - Moszkowski W.­
Bryła S. Pierwszy polo.;ki cu·O.JHHIY. cluunl' XLI. - Nie-

KAZIMIERZ ZIPSER 

1925. 

dzielski T. Ameryknń~<l<ic clt-apac:r.e ch mur XXXllJ. -
Obmiński T . Kilka uwag o cerkwiach gruil:)·.jski<:h XX. 
P1·ojekty wi~jskid1 ko:;~· i olów XXH. - Osiński M. Ze 
><t.-'\rego L wowa XXX. Zamek w Świrzu XXXI. Z wystawy 
Lltllowla nej w Livskn XXXL - Rawski W. Pt·ojekt pol­
Hki~go domu miessrA'Y.IIńskiego w l\ owym ::lączu XXX. SY.I.."ic 
lttul_vuków zaprojektowanych tlla Tow. lu·ed. Ziem.:kiego 
we I ,wowie XL"\:. - Rechowicz K. Kościółek dwuna­
wowy św. Zenona obok Cm;tell ato di Brenzone nad j ey,io-
1'8111 Gm·tla XXXV. - Sikors ki W. Opis p rojekt u ll Domu 
'l't·d tników XXX. - S. T. S. p: Władysław Ło7.iuski a Y.łl.­
h;ytki nrchltektury XVI i XVli w. XXXI. - Tałowsld T. 
Knplicn. szkolna w Nowym Są~;w XX. Kościół w Chot'Z<'ln­
wic XX. Kościół w Rudy,je Curow~<kiej XX. Przebmlown 
kościoła w Tln~-tem XX. Pr~o~l:lbnclowl~ dwor u A. Ju·. RY-ep­
tyckiego w Łas:-.czowie XX. RtyJe u narodów ceynuyclt 
XX. Proj okty grobowt:l\ Lr. Rbyów w P rY.eclawiu XXl. 
Projekt dworu hl·. Colotwy Ozo~:~nowskiego w Oborn.c.h XXI . 
Kośdól' w J.ubzinie XXI. Kościół w Kaczyce XXII. Proj ekt 
.k ościoła w ·wadowicach Gó .. nych XXII. Kościół w Biało­

:-; kórco XXIH. P roJek t kościolo. w J_,I\Szlilich XXIJJ. Pro­
j nkt pałacu w W yl!uczce XXIlJ. R ozsl'lel'zenie ko~cioła J>O.­
raf} a lnego w Wyżnianach :XXIV. - Thullie Czesław. 
0 4lbncl own gmachu poczto·weg o we L wowie XL. - W. O. 
H o~o~wi~zaniu zadania ltowego teatru Jn-zez patentowilny 
sył'tem architekta Augnstn Zeh - Rolln koło Mon achjum 
XXXI. - Zubrzycki- Sas j. Siedru lamp arclutektw·y 
{sb·e..w..czenie według J ohna Rm;kina) XX. Kościół para­
lj ulny w P oclgóry,u :xxm. 

BUDOWNICTWO OOÓLNE. 

Bryła S. Zakłady fab1·yc~o~ne Wl~rssr.awskiej RpóJ'ki 
Akcyj nej lnHlowy parowoY-ÓW A) C:>.ęść ogólna XLI. P ol ­
l'tk.ie p t'Zepisy oblicsro€1't stntyc:r.nych w budownictwie h~do­
wwn xr... r. - Oawlik M. Suche kJo;.ety beY.WOIIUe Xl .T. -
Hauswald E. Nowocze.<;na orgunizacja robót w budowni-
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ctwie X],UJ. - HJrszberg O. Przyc:r.ynek do nę<hy Htie­
f<zlmniow~j we L wo·wie XLllJ. - Jackowski P. Płyty 
tr~inowe ":Berbeka" XL. - Kuryłło A. Zas tosowa11ie be­
tonu lanego w budo'l-vnidwie betonowem XLIII. H.ala 
ma:-w.yn lahorutmjum maszynowego Folitechniki Lwowskiej 
XLIV. - Lewiński J. Znaczenie rv.utu po:r.iomego w bu­
<lownietwie utylitru:ncm i w gospotlur><twie :svołecznem 
XXI.-- Łaslński W. Betou wv.mocniony tlrewnem XXX. ­
Marcichowski M. Na,jkorzystnicj~;ze strOJlY XXVI. l:!etou 
w:r.mocniony dr:r.cwem XX!X. Ro:r.wój budownict wa heto­
nowego XXXI. - Niebieszczaliski M. Svosób butlowania 
zapomocą wt.hw:r.ania pOfl ci:Snicniem :r.~tprawy c:ementowej 
systt'..tnu inż. Augusta Wolf:-;ho.l:r.a XXXVI. - Niedziel­
ski T. J>rze...;uwanie domów ,,. Amery<·c XXXI. - Pałka z. 
Śdany bite :r. g liny XU. Wykolmnie ścian bit.yeh z g liny 
pl'lr.)' róxny<;h wysokofichl,(:.h III urów XJ, r. - Skwarczyński w. 
\ Vysokie kominy fa bryc:r.nc XXT, XXV, XXVI. 

BUDOWNICTWO ŻELAZNE. 

Bisztyga J. :Burlowa zbiornika na lO.CX.JO m 1 u:i:yte­
<~zn<•j pojeumoś1: i gazu świetlnego, w miej skiej gazowni 
w Kntkowie XX. - Bogucki J. R o:r.wój hndownil•.t,wa 
że la:r.ucgo i ,jego wpływ na ardtitekturę XXVI. - Marci­
chowski M. Kon~;trukcje betonowe c:r.y :i.elazue XXIX. 

• 
BUDO W A MIAST i OSIEDLI. 

Barczewski W. Pt·ojekt regulacji zdrojowiskll. ](ry­

nicy XX UI. - Drexler l. J(oukursowy plan reguh~<·,ji 

Widkiego :Krnkowa XXIX. Mia"ta ogrodowe XXX. Tech­
ui,w:ny >3 llb~:>tJ.·at do konkursu na plan roY.<:>zerzeni a i regu­
)Mji m . L wowa XXXJJ. "Wielki Lwów. Wy!:itawa map, 
plauów, wi<1oków i modtJii miasta XJ,Jll. - Massalski U. 
P ewne udoskona lenia w systemie numerowania domów, 
zwłas:r.cza w miast ad 1 i miustec:r.kaeh X I ... - Molezań­

ski W. Projektowanie miast, w związku :r. kwestjq, zaova­
trzenia ich w pry,y~>złośei w wodę i skanalizowania 
XXXI. - Nadoiski O. Przebmlowa zdroJowuit:twa pol­
skiego, :r.e ~.w;ególuem uw:r.ględnienieu1 Krynicy XXX VIII.­
Rakowicz J. O W])l'Owadxeniu w życie ))łanu reguhtcji 
miłu;;ta w ogóle i w zastosowaniu do Wielki tJgo Krakowa 
XXXI. Projekt ))rzedmie~cia ogrod~wego w Golą.einie pO<! 
Poznaniem dln Rpółdzielni osadninr-oj kolPj ar:r.y. - Ry­
bicki St. Otlbmlowa osie{Ui XXXIX. 

CHEMJA. 

Drewnowski K. O wytwar:r.aniu kwasu azotowego 
V. vowietrza HposoLem I. Moildckicgo XXlX. - Gruszkie­
włez S. Elektro::;ynteza :r.wiązków azotowych z vowietrza 
XXil. Te01·ja i praktyka otrzymywania kwasu sia rkowego 
w drodze kontakt-owej XXII. - lhnatowicz K. O h axto­
wa.nych olejaeh XXXI. O autoklawowym proce.<sie roz~;zc:r,e­
piania tłu::;zcz<hv XX..X L Zmy <Uauie tłuszczów :;;po:<obem 
Krahit;:a XXXII. - Motylewski Z. O cialach promienio­
t wórczych i o nowszych pracacL o nich XXIV. Za.•-;toso­
wanie te01:ji roztworów w chtllllji an alityczne.i XX IV. -
Synlewski W. Z clzie<tziny przemy.,;łu fenncntacyjnego 
XXIX. - W. S. Nowy sposób technic:r.ncgo wyzyskania 
kukurtHl:r.y XXIX. 

DROGI l ULICE. 

Adamczyk W. Sprawozdanie z L Kong1·esu drogo­
wego, odbytego w Pary:i:u w pawzierniku 190$. XXVIIL­
Baecker T. O no ll'szycll Śl'O<lkach zapol1iegających two­
rzeniu się pyłu na drogach iwirowanych :XXV. Prr.yczy­
uek 1lo podziału i :r.nakowauia dróg X..."\':XVll. - Bez­
imiennie. Uchwaly Ul . .Międzyna-rodowego K<mgre..,;u dro­
gowego w Londynie w r.1913. XXX.U. Drogowe nawie1·zchnie 

cementowo - betonowe XI .. IJ. - Bratro E. 1'ymcza:<owe 
przeJlisy o zarządzie droga-mi kołowcllli w "PoJsce XXXV!l. 
Na marginesic paitstwowego bmlżetn <lrogowcgo lHt r. 1922. 
XI ... Datki drogowe :r. tytułu uaclmierucgo zużyci~ tlróg 
XLil. Sposób oblie:r.enia datku :r.:t IHtdmieruc :r.użycic drogi 
XI..IV. - Doliński J. - Seifert M. Spor:r.ądzłtllie mav.i dro­
gowt;j w gn11owni krakowskiej XXXIV. - Drexłer l. -
Schulc S. C'chwaly UL koU{.,"l'ł':<ll drogowego w 'Hruksdi 
w r. 1910. X.."\'.Vlli. - Geisler M. Spo:-;ÓlJ obliezcnin <latku 
za ua<l.mierne ~m:i.ycie clrogi XLlV. - Kfihnel A. Staty­
styka rotbajów na.wierzclu1i u lic, plaet)w i tlróg we Lwo­
wie XL~VJ. F:kład muterjałów drogowy ch i l>ctoJJiarnia 
gJHiHy mia~:~ta Lwowa XXXVII. ł,omy }Jod iru w 1\!lięki ni 

XXXVJ l. Deptaki maziowanQ X"LJ. }'ale w krunicnnyru bruku 
mo:r.aikowym XJ .. J. - Lerski M. Ana liza cen wuJowa uia uo­
"lvej tlrogi wałkiem J)arowym Xl .ll. - Machalski K. Z~<sa.cly 

pr~jnktowania. nli" w JniH:<tMlt H OWOI'7.t> • ..;nyl'.l1 XXX.lY. -
Nestorowicz M • .Teszc:r,e :-;łów ki lka o t.;vmcv.asowyeh prze­
Jli sacli o za.r:r.ądv.ie clrogłtlui kołoweuti XXX V 11. l 1strój 
Aclmiuistraeji tlrogowtti w Polsee XLlll. - Pałka Z. Dt·e­
wuiany }.llug Hniegowy XXXL~. - Popłeleckł J . Tym­
m·m.«owc przepisy o zar:r.:tll:r.ie drogami koJ'oweuti w PQ)sl'.l:l 
XXXVIL - Pragłowski A. OhsatlY.anitJ {lróg ua ... zydl d rze­
wami XJ..lll. - Schulc S. - Drexler l. \ ' dtwaly II. Koll­
gt·e~;łl drogowego w BrukHeli w r. 1910. XXV!ll. - Sei­
fert M. - Dotiński J. Spo .. :r.ą.J.:r.anio mazi drogowej w Ga­
zowni krakowskiej XXXJV. - Śmiałowski E. ł\uJ(lnmcn­
towauie torów j ezdnych, żwh·ow1myd1 i bl·ukow<<nydt 
X XIII. - Warchoł St. Vv sprawie organizacji administmt;ji 
m·ogowej w PoiSC(I XJJJ. - Wątorek K. Zastosowanie 
mazi poga:r.owej w budowitl uawier:r.dmi (hóg żwhowa,­

uych X XX. \\' sprnwic dt·óg ma :r.iowych XXX. Nawierzdt­
nia ulic miejskich XX.Xll. Nawicr:.ch nie uli1: micj~;kidt 

XXXV U. 

ELEMENTY MASZYN. 
Biły K. Hpr:r.ęglo uniwer~-:alnc, sp1·zęgło do vrn.s i no­

%ye, hartowanic piłek c-yrkuhtrnych i żłobików XX..lV. -
Weiss J. Łożysko wakowe i jego nR;jnows:r.e u\eps:r.enie 
XXJll. 

ELEKTROTECHNIKA. 
Altenberg M. O post~pie techniki lrunp żarowych 

XXlll. O taryfach energii elt:ktryczne.i XUV. - Bez­
imiennie. Międzynarodowa komisja. tJlektrotechniczna 
XXIX. - Blauth J. U:enen.t tory do torfo XXXI. - Czaj­
kowski L P orównanie kosztów enorgji elektrycznej i ~:,ra:r.u 
XXX. - Drewnowski K. O zastosowanial'.h koudenzato­
rów Mościekiego w elektrotechnice XXV. Prąd ~;taly jako 
nowy c:r.ynnik przy przeno~;:r.cniu energi i elektryc:r.nej nn 
znacv.ne odległości .XXV. Pr:r.etwornice jedno i dwutwox­
nikowe XXVIL Postępy tlłt polu przenoszenia entJrgji 
i trakcji elektryc:r.uej w Szwajl'.a.rji XXVlil. Post~n>y 
i braki eloktroteclmild w Galicji XXIX. Najnowsze zdo­
by cze techniki o:;;wietlenia elek t ryc:r.nego XXX. Statystyka 
elektrowni miejskich w Galicji za rok lVll XXX. Prol>lem 
regulacj i obrotów elek trycznyeh motorów popędowych 

XXXL Nowe żarówki metalowe XXX.l. - Gayczak T. 
O niebezpieczeństwie elektryczno~ci XXIX. O pot1·zebie 
v.aklndania i znnc:r.eniu elektrowni okręgowycll XXJX. 
Elektrownia nriejska w .Krakowie XXX. - Kiihnel A. 
'Elektrownia miejska w Samborxe XXVIII. - Okonie­
wski W. Elektrolityc:r.ne komórki zaworowe, w u:i.yciu 
jako przetwornice dla pr11dn zmiennego na pr lJ:d stały 

XXIX. - P. T. P . J'\1emorjal P . T. P. w ..:prawie ro:r.wojn 
elektrotechniki w Galicji XX.'\.. llwagi Sekcji elektrotech­
niJców 'fow. Pol. {lO proJektu rozporząd:r.enia !vtin. n ob. 
Pnbl. o pl'Zemy};le elektrotechnicznym XXXI. - Rothert A. 
Rs;;ut oka na historję maszyn elektrycznych XXVll. 
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Siwleki K. Gol'lpodal'ka el l.lktryczna na Górnym Śląslm 
XJ,J. - Sochackł Z. Miej skn elektrownia w W ·iedniu 
XXIX. - Sokolnicki G. Elektrownia miejska w Nowym 
Sączu JL"'{.XJL - Stanecki Z. Akumul n.tor nowego sy­
stemu XXII. - Studniarski J. O zapotrzebowaniu energji 
instrumentów mierniczych dla p1·ącłów przemiennych 
XXVlll. - Szpor Z. Gal waniczne ogniwo ckonomir.zne 
XXX. - Wiśniewski K. Nowy przyn:~d do ładowania 

bateryj akum uJatoXÓW prZ)" Btałem nn.pi~cju XXfl. -
Żmłgrodzki S. O hamulcach elektrycznych i elektroma­
gnetycznych XX I. 

FUNDAMENTY. 

Wierzbicki L. O płybtch fundamentowych X.XXllL 

GEOMETRJA. 

Bartel K. O pewnem zastosowani 11 metody aksono­
meb.:ji clo perspektywy środkowej XX VII. J{Hkl\ uwag 
o t. v.w. pcr:.1Jektywach równoległych XXX. - Bottcher Ł. 
Hektyfikacja eHpsy XXYJ. - Bratro E. Rachunkowy 
i wykreślny svosób przybli~onego wyznacr-enia obwodu 
elipsy XXVL - Hornleki E. P rojekt elip8ografu XXil. -
Kriiger A. Czworokąt do rysowania ró:i:norodnych nachy­
leu XXll. - Wiśniewski W . B. O perspektywicznych 
pods tawieniach zmiennych xxn. 

GOSPODARSTWO SPOŁECZNE. 

Adelmann A. Wpływ konferencj i brukselskiej na 
przemysł cukrowiliczy XX. - Bezimiennie. Wiadomości 
:;tatys tyc::r.ne o za:;obaclt en ergetycznych Polski XLJl. -
Biegelelsen B. Technika ma~::r.ynowa, jej cywili::r.acyjne 
po~;tęvy i zada ni n. XXIL - Bieńkowski St. Koo11er a tywa 
pracy i kapitału w pr::r.emyśle fabryc!ilnym XL. - Bra­
tro E. Kontrakty budowlatle w pnr.~i~ciowym okl'ooie go­
spO(larczym XL. Butlownictwo pm1stwowc na tle sanncji 
ł,!ospodarcr~>ej XLIV. - Caro L. Technikt\ i gobl>odarst wo 
XIJJ. - Dudryk M. Zarys organizacji zawodowej we współ­
czesnej Rosji XLlll. - Hauswald E. Akord c~nsowy i sy­
stemy premjowe XLI. l. l\Hęcłzynat·odowy Kongres rmu­
ko·wej administn\cji XLll. Wpływ wydajności i stopnia, 
::r.atrudnienia na rentowność przemysłu XLlll. Bezrobocie 
i środk i jego zługodzenia XLl V. Ilość godzin pracy w roku 
XLIV. Paradoks bilansu h and lowego XLIV. Naukowa or­
ganizncja systemu Taylora. XLIV. - Kędzior A. :Pożyczki 

hez1n·ocet1towe na osuszanie i dret1owanie gruntów XXlli. -
Kondraczek St. Nowa waluta międzynarodowa XXXVll­
Łozhiskl W. Pra wda o górnoi:ląskim przemyśle górniczo­
h utnic,:r.y m XLlV. - Matakiewicz M. Odbudowa kra.iu 
XXXIX. - Matula J. Zadnnil\ ekonomiczne na polu kra­
j owego gos}>oda:n;twa wodnego i komunikncyjnego XXIV. ­
Molezański W . O potrzebie pr!ilymusowej sanacji mieszkail 
w Galic,ii XXX. I nstrul, cjn. dla orgł1-nÓw lw mmJn.)nego 
uadzot"U mieszkaniowego w Kongresówce i j ej słabn s trona 
XXXVIIl. Ustawa w 1mr.edm.iocie utworzenia pat1stwo­
wego funduszu mieszk aniowego XXXVID .. - Nawratłl A. 
O ochronie robotników, zatrudnionych przy wyrobie wy­
skoku (spiryt usu) drzewnego i J>OK I'ewnych produktów 
XXXVII. O użyciu wyskoku fhzewnego i spirytusu d.ena­
turowll.nego w p•v.emyśle i o szkodliwem ich dziaJ'aniu na 
ztlrowie robotników XXXVlll. - Pruchnik J. Ośmiogo­

dzinny dzieti 11racy ze stunowiska naukoweg o X LlJ. -
Rothert A. O nowszych Rysternuch pracy robotnicz~j 

XXXVID. - Rybicki St. L ikwidacja stosunku Galicji do 
krajów byłej monarchji austro - węgier~;kiej XXXVI. 

GÓRNICTWO l HUTNICTWO. 

Bielski Z. Poludniowo-rosyjski przemysł górniczo­
hutniczy XXVII. - K. D. N ow a lampa górnicza syst. 
Dr. Z. Staneckiego XXXI. - Kłkinger H. Zloża węgla bru-

n ntnego w póln.-wsch. Galicji XXII. - Kowarzyk H. Pro­
jekt rozwoju hutnictwa cynku ·w ·w. Ks. Krakowskiem 
XXI . - Łukaszewski A. Elektryczna masv.ynn wywo­
zowa XXll. - Łoziński W. P rawda o górnośląskim prze­
myśle górnic::r.o-hntniczym XLIV. Pies trak F. - Oazy wę­

g lowodorowe w kopalni soli w )Vielic.xce XX. P la ny ko­
p nJni wielickich Mar t>-ina Germann z r. 1638 i 1648 XX. 
Szyby kopalni soli w :Bochui XX. Zawaliskn. w "Wie­
l iczce XX. Lutnie powietl'zne z płótlln. XXI. J erzego Agri­
c-oli "De re m et11.1lica" XXI. Jodoka W illichni::;:;a .,De sali­
nis cr acovielii:SiH obser vatio" xxrr. Plany kopalni wielickiej 
Gottfryda Borlaeh a 7. x. 1748 XXJJI. Szkic monogt·aficzny 
Raliu doliń~<kich XXV. - Przetocki W . Górnidwo i h~t­
tnictwo w Galicji w r. 1000 XX.; ·w r. 1001 XXI. ; 
w r. W02 XXIl .; w r. lHOH XXIJI.; w r. 1004 XXlV.; 
w r. 1005 XXV.; w r. 1006 XXVI.; w r. 1007 XXVll.; 
w r. 1008 XXVIIl.; w r. 1900 XXIX .. ; w r. 1!)10 XXX. ; 
w r. 1911 XXXJ. - Syroczyński L. Zasoby węgla k~ 
mitmnego w Galicji XXVII. - Szefer L. W ytwóczofŚĆ 
górnicza ziem polskich X XV. 

HJSTORJA RZEMIÓSŁ i TECHNIKI. 

Denizot A. Kopt!mik a rozwój mechaniki XXIX. -
Ingarden R. Rozwój butłownietwa wodnego w Galicji 
w ostatuicm dziesięcioleciu XXVID. - Kowalczuk M. 
Gech budowniczy we Lwowie za czasów r•olskicb XJ.Jl. -
Kubata J. SY.tnka inżynierska w starożytności XX. -
Mataklewicz M. Przysv.lość naszej techniki XLL - Pla­
towski z. M"ie;jskie muzeum techniczno-przmny~;łowe w Kra­
kowi e XXX. - Suchowisk W. Wplyw wojny światowej 

na J"ozwój tech niki XL. - Witkiewicz R. Piśmiennictwo 
m echanic-,me "Czasopisma Technicznego", z okaY.ji 40-lecia 
tegoż istnienia XLI. Zubrzycki-Sas J. Wojciech Krzy­
żak XXIX. 

JAZY. 
Pitler T. Maxima momentów parcia wody na prze­

r1zialy ,;l tt)Ja zt~.stawkowego przy k<Y/. le jazowym XXV. 
Mataklewłcz M. }'w1dowanie jazów XXXVII. 

KANALIZACJA MIAST. 

Błer L. Zakład dla czy15zczenia wody kanałowej 

w sanatorjum zakO]lia roskiem XXII. - JaJdmowski W. 
Urząrlzenia cxlczy!'lzczające wody zużyte w rafiuer,iach 
nafty XXIX. - Molezański W. ł'ilb.·y biologiczne XXVI.­
Pomlanowski K. Projekt kanaliY.acji m insta Lwowa XXI V. 
StJr awozdanie z wykonania r>rOjektu kanalizacji Lwowa 
i o jego kosztach XXX. - Rosłoński R. Pola irygacyj ne 
i wyniki ekonomiczne kanalizacji berlit1skiej XXV. 

KARTOGRAF JA. 
Gustawłez B. Kilka uwag o wydawu.ictwł\ch e. k. 

w·ojskowego ln~tytutu geogl'. w \ Vietlniu XX. Z teorji 
rzutów kart ogl"aficznyclt XX. 

KOLEJE ŻELAZNE. 
Altenberg M. Elektryczne lwl~jc normalne we 'Vło­

.;r.edl XXll. Trakcjn, elektryczna nn kolejach normalnych 
X XV.- A. W. Jaką powinna być organir-a.cja słu~by dxo­
gowej P. K. P . XLIV. - Barszczewskł J. Uwagi w SJn·a­
wie organizn.c,ji Polskich K olei Jlal'Jstwowych XLIII. -
Bezimiennie. Fostępy techniki kolejow~j XXII. - Blauth T. 
Meohaniczne urządzenia kolejowych stacyj wodnych i ich 
odbudowa w obrębie lwowskiej Dyrekcji kolei. X XXVI.­
Dachtera F. B~1dowa pierw~ej )JOlskiej kolei żelaznej 

XLJ. - Domaszewskl J . Rozszer zenie urządzoil stacyj­
nych, dokonane w czał-lie woj ny świ atowej 1914/1918 ·r. 
w obt·ębie lwowskiej Dyrekcji Kolei państwowych XLII. 
?>fiędzynaxodowe organizacje kolejo'''c w E uropie XLID.. 
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\ V sprawie przepisów rysowania prxckrojów podłużnych 
pt·ojtlktów kolejowych XLilL proszczony sposób rozwią­
zywani:~, niekM1·ych truc.lniejszych zagadnień przy obli­
czaniu polącxeń t-orów XLIV. Sieć kolejowa w Kongu bel­
gij "kitlm XLIV. - Drexler I. Zo,rys sieci kolejowej w Pol­
soo XXXVII. - Dzieślewski W. Morsko, kolej tllektryczna. 
Hrighton-Rottingdean XX. P1·ojekt wstępny kolei lokal­
n ej wąxkotorowej z Zakopanego pod Swinnicę XX. -
Oayczak T. Spr awozdanie ~~,;e Zjar.du kolejowego i wystawy 
kolej owej w :Berlinie (Seddin) ocl 22 do 27 paźdY.itlrnikll 

1924 r. XLITI. - HummeJ B. O no,prawianiu mateljalów 
rmwiorzcJmi kolejowej XLIV. - Kriiger A. P oclklndy ko­
lej owe z drewna i żelaza XXIJJ. Poc.lkłady kolejowe ?:e­
Jazno-betonowe XXllL Mm·y okłatl~inowe i okładzi­

nowo- oporowe na kolej i :f~upkowski~j XXIV. Wyniki 
porównawczych j azd próbnych WCY.IÓW motorowych i lek­
kich lokomotyw XXV. Po}Jioły z lokomotyw w usługadt 
nł\wierxchni dróg żelaznych XXVI. Wyniki porównawcxycl1 
j axd pt·óhnych wozów motorowych i lekldcl1 lokomotyw 
na kol~j i lokalnej Praga-Mod'i-ana-Dobl'iila XXVII. Nowy 
Hposób usuwania lodu i 8niegu r. torów :sta~yjnych n a 
kol ejach żelo,Y.JJych XXVII. Aus trj llckie koleje państwowe 
w r. 190H XXVllL Ul'zątlzeni e do r.mni ~jsxania tm·cia 
pr:r.y zwl'ot nicach kolejowych XXJX. Organizacji\ działu 
tltn>:ynumi a budowy d1·ogi m.1. ko lejach XXX. '\Vv.n•acniani t~ 

pookłaclów kolejowych z d1·:r.ewa w mie,jscu zctknięc:io, 

v. szyuą. XXXL Podkłady żela:r.no-betonowe XXXI. Ludv.-. 
ko{jć a kolllje żela.v.ne XXXIJ. Dl'oga :i.tllazna pod cie­
~ron~ KaletaJ\ ską. XXXV. Z dr.i edziny no,wiel'zchni Ul'Óg 
:i.e ln,znycl t XXXVII. Orgrmizncj1t polskicli koleji }lat!stwo­
wyc.h XXXVIII. Przej arody w wysokości Sl'ly:n kolej owych 
Xl.. Najdłuższe ciągi dl'óg żelo.r.uych w prr.yszłości XL. 
Now e wru·sztaty wagonowe koleji patistwowych w Tfl.r­
nowie XLl. Znaczenie dróg żelllznycll w ustroju państwo­
wym XLIJ. Orgnnizacja, czy tllż cle-.wrganizacja volskich 
koleji J)I\J)s twowych XLII. I V. Zjaztl pols kicli inżynierów ko­
lej o-.vych X: LII. Organizacj a , czy też dezorganizacja pol::;kir.h 
koltlj i pai1stwowych XIJJl. - Krzyżanowski R. Kolej 
lokalna Tarnów-Szczuciu XXIV. - Lyssy E. Opory ruchu 
na kol~jad1 źclaznych w świetle n ajnowsv.ych bado,it XXVI. 
O granicy prędkości j o,zdy no, ko]ejllCh żel., ze wr.ględu na 
mt~chanH:~, ber.pieczeństwo i ekonomję ruchu :XXVII. -
Machalski H. Koszta przewo:r.u 11 1\ .lokalnych drogach że­
l aznych XX. - Motylewski z. Pt·owndYAmie r uchu n a 
k olejach lokalnych zapomoc1~ WO?.Ó'\\' motorowych XXJl. -
Mfiller A. Urządr.enie do 1uzenriany kół u wozów kol~jo­

wyclJ1 konstrukcji Brei tsprec.hera XXII. - Niebieszczań­

ski M. Organizacja, czy też de-wrgani zacja polskich koleji 
p11.l'•stwowych XLIJ. - Pekel H. :r. ubek złomowy XXIV. -
Polański S. Paryska kolej mi~jska "Metropolitaine" 
XXlll. - Popielecki J. Skarl) pn.1'1stwH. .a k oleje galicyj­
skie XXXJJ. - Rospendowski L. J.nstalo,cje mechaniczne 
din, Alttomatycznego prr.esuwauia wagonów (woww) kole­
j owycli r. linij wąskotorowych (normalnych) na szeroko­
torowe i naodwrót XXVll. - Rybielei S. Kilka uwag 
o ćlemobi lizncji koleji Żtllazr•ych w Galicji i Królestwie 
Polskie111 XXXVI. Program budowy sieci kolejowej w 1\'la­

lopols~e XXXVJJ. Obecne stosunki kolejowe i icl1 sana1:ja 
XXXlX. - Rybielei A. Stos unki komunikacyjne i l'ozlm­
dowa "ied kolejowej na polskim Górnym Śląsku, od 
obj l;lCia pr7.811,; władze polskie, a~ do <lnia dzi~ejf<zego XJ.Jl. 
Skibiński K. O budowie liuji kolcjowe:j Berno-Ultscllberg­
Simplon i tunelu p1·:r.ev. Lot:.Hcllhtlrg XXX. O nowym typie 
t·ozj lw.dów angiel:skich XL. - Straszewski K. ,Ttl(1nofł>­

zowtJ kol~je elektt·ycv.ne w An1eryc:e XXIV. - Swoboda M. 
K at.a;;trofy kolejowe XXXVI. - Wątorek K. Polącr.enie 
torów czteroNzynowych XXIV. Krzyw:~. pn:ejściowa XXIV. 
Nuwierzclmia poprzeczna pod działaniem sił pionowych 

XXVJ. O yJączu stykowem XXXI. - Weiss J. Jednolinowa 
kolllj napowietrzna w Biber wir?.e X XIV. - Wierzbicki L. 
Rozwój sieci koleji żelaznych w Galicji od r . 1847 włącr.nie 

tło roku 1890 XXV. - Witkowski W. Uwagi o tahot·r.e 
parowozowym polsl.."iej koleji ]Jil{l!;twowej XLIL Punkty 
7.\.\·rotne na k olejach polskich XLIU. 

LOTNICTWO. 

Blauth T. "Ala" spt·awozdanie z wysta'~>vy lotJ'I icz~J,j 
XXX. - Florjański W. M. Bndani 11. o,erotlynamiczne w zo,­
st-osowaniu clo lotnietwa XXXI. - Szpor Z. O lotnictwitl 
XXVlll. 

MASZYNY PAROWE. 

Bezimiennie. Pi t~rw8Zy pru:owóz r.budowany w P ol­
soo XLIJ. - Biegeleisen B. Ogr~ewanje parf!: wylotowił 
mn.szyn parowych XXIIJ. Porówno,nie silnic cieplikowych 
p od wzglęclem elwnomji, be?.pit~czmistwa i kosztów ruchu 
XXDI. Zagalluienie ~ teo1:ji maRzyu XXV. - Blauth T. 
Z11sto:;owanie rur falisty1:h HyHtemu W. Macitljewskit~go 

do lokomotyw XXIX. OpiH chvn lokomotyw eksportowycJ1. 
r.budowo,nych przez firmQ A. Borsig w 'feglu XXXII. -
Chrzanowski W. LokomolJile parowe na wystawie rolni­
~Y.ej w .Dtisseldol'fie w l'. 1907. XXVII. - Oąbryc:t St. 
Ohuią:i.enie lokomoty\v pnrowycll XLI. - Eberrnan L. 
U wngi o wyborze i budo\Yie kotłów parowych XXVJ. \ V y­
równanie napelnie1\ prv.y stawidłlt~h ~mwakowych XXVI. 
J<:onstrukc;ja ma.">zyn dla pary wysoko prr.egr zanej XXVlll ­
Hauswald E. Metoda wyr.nacv.11.nia punkMw toru wv.gl ę­

(ln t:go dla kól zębłltych XLII. - Langrod A. OLecny ~t1u1 
oootji i budowy par owozów XL. - Miłkowski K. Skró­
couy sposób ::';cisłego oblicr.enia momentu siły parowej mn­
s:r.yny XL. Określenie m i mo~l'oclowo.~ci i kąta przodowania 
w kulisowych mnsr.ynl\ch XL. - Mozer W. Ekonomic~ne 
warunki pracy parowozu XLI. Słów kilka o badanitt pa­
rowozów i opis labor atorj um do badania pru·owozów w 11-
linois XLII. - Niemczynowski T. Teor ety czne pocistawy 
r.hłodzenia cylindr ów maszyn XLIII. - Ostrzenłewski A. 
T' k}ac.l róinic-owy kotłów pM·owych XXII. - Pawłowski A. 
Doświadcr.enia nad paro·wozami ]lOlskirui nowszyd1 ty­
J>ÓW XL.lll. - Proczkowski M. Uszkodzenia kotłów }Jit­

rowozowyeh i ich mt.praw~~ XLI. - Rauch E. WyprólJo­
wanie maszyn i kotłów pm·owyt:h w centt·ali elektt·. nowego 
tlworcn kol. we Lwowie XXII. - Sochacki Z. Nowe stn.wi­
cUo Bachricha XXVll. ObJicv.o,nie Mawików labiryntowych 
sp osobem wykre.~nym XXVITI. - Stefanowski B. J ndy­
kl\ tol'Y ]usterkowe i t orsyj ne XXVU. - Sz.ajnok W. Po­
m ia ry dr.ielności kotłów i ma87.yn pal'O"'Ych w gorY.e)Diach 
ro lniczych XXID. - Żrnigrodzki St. O "yrkuJato1·acJt xy­
l'ltllmu Knappika XXI. 

MECHANIKA TECHNICZNA. 

Balicki W. O połą.czeu i o,r.J1 gibkich XXIX. - Bott­
cher t. Kilka uwag o ZI\Satlzie bezwładności xxrn. -
Broszko M. Nowa teol'j f~ ruchu cieczy H<~eczywistych 

XXXIX ., XL., XLI., X.LIJJ. - Burzyńskł Wł. Prostil uzn­
Badnienie twierc.lr.eoi ~t Molu·a o linji ugi~cia billek XLIV. ­
Czyż E. Promienie rclzenia przekrojów pierścieniowych 

XLIV. - Denizot A. O pewny m nowym wykreśln:rm ~:po­
"obie wyznaczania momentów lltlr.włndności i momenMw 
od~rollkowych prY.ekrojów pJnsk i1!h XXXI. - Fuchs Z. 
PCl])etuum mobile w świetle n auki XXXI. Pl·~~,:yczyntlk \lo 
wyv.nacv.enia naprę:i:m'i {;c, i nnj~cych w }Jręt.'\ch zgin anych 
X.LI. ZjawiJ<ko ujemnego 1: i ~n ienia w cieezach XLUl. 
Htatek rotorowy Flllttnern. j jego pod~;tawy fizykalne 
X.J,JJ1. - Hauswald E. Przcstrr.ennc diagramy momentów 
dla walów korbowyd1 XXXV. Obliczanie Jin druui l\n ycl• 
di n (l;lwigarek \ wielokrążków XXXVI. Teo1ja Llzinlnnjo. 
połączet1 nitowych XLIV. - Huber M. O najważnitljszych 
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techuicznie \o\"~•nikach tcoretyczu~j hy(lrokinetyki XXI . 
O natężen iach wywołanych nitlt·ówn eut og1-zanieJH we­
wnętnrnej i zewnęti·znej ściany rur y XXIV. O si le pocią­
gowc,j parowozu }JI"'6)' rozpę<:lzitl vociągu XI.JI. Z Pier-w­
l'zego J.olię(lzynanxlowego Kongn~·m Mechaniki 'l't:ehnicznt<i 
w Delft XLll. Kryterj~t stałości równowagi i ich stosunek 
ilo ktatyki uk.l:ul ów ~<pręż.yxtydl XLIV. W spr awie pew­
uego "wzoxu n a wyboczeni t } u iesprężyRtt:" XLIV. Kilku. 
słów o istoeie i t . zw. "pntwadt" tłwcił\ XLl V. R etlekl;lje 
un temat hythauliki XLIV. - Jarnróz St. Pomiar prze­
biegu JlA.tę:i:et't w pt·zew odzie wiet·tni czym XLITI. - Lan­
grod A. O sile poeiągowej plli"Owozu pr?.y t'Ozp\}dzic po­
ciqgu XLll. - Miłkowski K. Największa osiągalna prQCl­
ko:$ć podtwszerua w parow)rc.h mfts?.ynacll wyciągowycl1 
XXXVJIT. - Mozer W. Do artykułu pr of. Hubera: "O Hile 
pociiJgowej parowozu pt-zy t"Oll)lędzit~ }lOciągu" XJAJ. -
Pomianowski K. Obliczenie m~jkoi·zyHtll i t~jszych rozmiarów 
1·ur potl wy,;okiem dśnieniem XXXIV. - Wertenstein. 
O technice próżui XLlll. 

MELJORACJE ROLNE. 
Blauth J. Analiv.tt JJJeoh auir:v.nlt v.iemi do ov.nacv.eni a 

o<'h;tępu olrenów XX. Nawodnienia w JlOłudniow~j Rosj i 
XX. Oznnc v.euie ocl<>tępu <11-~u ów w \Vo:robinie. w guberni 
\Volyi1skicj XX. TTpu,;t clo mtllluJ eti z orłu·oną pr.leciw 
odptHikom nuf'towym XX. Ścieki polne XXJV. Dreny beto­
nowe i gli11iane X.."'\.VL Śnxlnictl. <h-enów XXVlll. Glę­
IJokoH<i •h-enoWltJlia XXIX. Dreny ct:m.entowe i glinjn.ne 
XXXI. Heton w torfie XXX.U. - Jankowski J. R.ozwój 
1·obót w0flnyd 1 i 111t:ljontcyjuyd1 w \:Vęgrzech XX. Czyn­
uośd )a:ajowego .Bim·a mcljon~A.:yjnego XXX. Czynności 

kruJowt:go Hiura mel.jor acyjuego XXXl. - Kornelia A. 
Osuxv.euie i unmnlenie bagien Jllulu nie.-.;ti·zutiskid J mi\lolzy 
Honlynil); n Tet"SV.łlkowt:m XXI. OtlwoolniaHi e torfowisk 
dla celów knl tu1·y X..'UTJ. - Łopuszański j. .Now~;v.e mv­
woolnienia 1ąk w Bawarji i 0/.tlduteh XXX. () nowej me­
too.lzie oznn.cv.eni a, roz~;tnw u 1heuów XXX. - Pomiano­
wskł K. Gospoilm-stwo rybnt: XL. - Rożański A. M t:ljorn •~je 
rolui c:ze w CvAJclntch Xl~IV . - Stobieckł St. O korzyściacl1 

chenowa11ia XX. 

METALOGRAf JA. 
Anczyc St. O l>lacJ1ach lw Uowych XLIV. Próha 

bl acl1 lw Uowych z J>ról>k ą. xzybko ostudzoną XLlV. -
Broniewski W. ];e Cluttc liet• H.etu·y: O a.utomatycv.ni l:l r e­
gcsta· ującym aparat:ie XXX1. - f eszczenko-Czopiwski S. 
l 'lt:ps:~.nnie miujse ""l>nwnnyd1 clektryc:mie (lrogą obróbki 
tCI"IIIic:~.uej XLlV. - Oayczak T. Elektryc;zne spaw:miu 
Jukowe w zastm;owauiu llo "'~pr~n,·y i Ludowy koUów 
pm·owych XLlV. 

MIERNICTWO. 
Ariet W. Rv.ut oka ni\ met<xly wymierzarua pods taw 

geotle?.yj ny c1t1 ~e szczególneHI nw~glęilnieniem metody u:i.y­
tcj p1·zy wymierzeniu potlsttJ.wy, pr·zeclwdzącej przev. tunul 
Rim plo1'1ski XXIV. - Barczewski W. Jtektynkacj a ksiąg 

gruu towych XXV. J(ataster austJ·j 1tcld XI~ T!- - Bezimien­
nie. Proj ekt ZllSA.Ilni!:zych skal clln J10wych zujęć Rv.ccey­
pORIJOli tej P olskiej XLJ . - Blauth J. Niwelacja dwiema ła­
tluni XXJ.- Oończarczyk A. Kilka slów o tyczeniu luków 
XXIX. - Grabowski Ł. O mt~tod v.ie, pouanej pn;ez KI·n­
geru, Y.l\}lOillOCIJ k tórej SIJOt;trv.e:i.enia. zawar unkowane wy­
równywa >~i <; wedle clwu kolejnych grup waJ·unków i o ge­
ometrycv.uej iuterprctatji i,;toty tej mt~totly XLIV. - Kier­
niakiewlcz l. Wcinanie wstecz stolem i błąd prv.y1ożcuia 

linllnlu XLII. - Kornmann S. O ::<porzątlv.aniu planów 
kntu.!ltra lnych przez aut. inżyllierów eywilnych XXJV. -
Krodysz J . O koma1-1acji gruntt.w XXJV. - Kubala J . Nowy 
pt·zyrv.•l tl do ''"Yl>OŚretln i t:zenia warstwil: XX. - Kubik­
Horodyński O. Jeszc?.e o łmtm;t.rze !Htstrjackim XLllJ. 

La tinek St. Nowy ty]> te01.lolitn bez n oujusza i sposób 
j ego u:i.ycia XLII. Ustalenie no1·malnego poziomu n iwe­
l acyjnego illa Polski XLII. Prace miernicze pny budowie 
p t-zegród dolinowych XLIJJ. W spra.wie katastt·u nusti:jac­
kiego XLIIT. - Lewicki A. Spółrzędne kopca l'nji l-u­
belskiej we Lwowie XXli. - Niedzielski T. JJ. Zja7.d 
Mię(lzynarodowej Unji Geodezy.in~\ i Geofizycznej w :M:o.­
dt·ycie w październiku Uf.M 1·. XJ,.Ul Analiza cen do 1·obót 
})Olll i.m·o"vych XLI. - Pawlik St. Teorj a i pr aktyka po­
rnia:ru i poilzialu pól w gor;poda.rstwach ziem polskich 
XXVL - Rauch L. O wyró~>Vllłlnin sposobem graficznym 
spóhzędnyclt pllll.któw IV. 1-zęd u XXITI. Z teorji tt·u.so­
waJlia kopców X.."UV. - Stella - Sawieki l. Graficzne wy­
zuaczeuie śr:edniej arytmetyczn ej, ot·nz wyrównanie figtu· 
bll:lllu metoclą prof. dt·. A. Tichy'ego XXXV. - Weigel K. 
Wykre.cilne wyró,vnanie, }Jl"Z)' trygonometrycznem ozno.c:~.e­
nin pnnktów pl"zez wcinanie XXVIII. Zasa<ly przeprowa­
dzenia pomiaru krajów, z szc?.ególnem uwzględnieniem 

p1·o_jektu pomiar u Polski X..~XVI. Uwagi dotycz~1c.e siec:i 
tl·i u.n gulacyjnych, wy1·ównywu.nych metodą sposta·?.eżeit 

Y,ł),Warunkowanych XLI. Zus tosowanie svostrzeżeń zawu­
rtmkowanych z niewiaclomerni w triangulac:ji Xl ,lJ. -
Wereszczyński T. Fotot:,••rnfja lotllic?.a cUa celów pomia­
rowycJt XLITI. Wojtan W. T tu·ltymetr uni·wersalny prof. 
Laski XXIV. Pl·yzmat llo tycv.enia linij pro.~tych XXJV. 
Nowa insti·ukcja rniernjw,n, XXXIX. 

MINERALOOJA. 
Morozewicz J. Gr anit tatTzaJ1ski i problem j ego 

uiyteczuości technicznej XXXIl. - Wiśniowski T . Zna.­
c:-.enie pr ak tyki inżynion:;k:ic~j w rcy.~;woju geologji XXXI. 

MOSTY. 
Balleki W. O oblic?.arJill ciosów łożyHkowych dJn 

większycl1 mostów XXVIT. - Bryła St. O przekroczeniach 
większych dróg woilnycJJ XXXI. Mosty żela~me w Euxopitl 
i Ameryce XX-'\:IJ. Mosty ż.t~lnv.ue o kl-aoie Lt~zprZłlkątnio­
w ej XXXll. J>r...~;ybliż.one obliczenie mostów belkowych 
t)clllcv.onych sztyw11ie z ·podpor ami XXXVII. Parę xl'ów 
o na.sv.ycl1 przt:})i!<ach hutłowy mosMw XJ,m. - Chmie­
lowiec A. Naj kor zys tniejszy k.H:~.talt osi wiesv.ara o zmien-
11)' 111 pr?.ekroju XLlll. - Chróścielewski A. Wv.mncni nnitl 
mostów ż.eluznyd1 XL. - Czaplicki H. Mosty żelazno­
betonowe ~:;ystemu H euneiJiqnc'a. llf~ clrogfi.Ch krajowych 
i powiato·wych w Gnlicji XXV. - Dolnicki M. W sprawit: 
nnszycl1 prv.episów budowy mofltów chogowych Xl~V. -
felłksiewicz R. Most w R m1nwie kolo K rakowa. XXXJJ.­
francos j . Pl"zewoiny most d1·ewniany kra towy włnsuego 
systemu i v.astosowanie tego systemu pr7.)' konstntkcjtwlt 
<lacltowych XIJJ. - Hirschberg O. Odbudow:t. mo~-;tu dro­
gowego lll"~'.ez San w Pr.-~emyślu Xl .. Il. - Kriiger A. Nnj­
więk><ze mosty sklepione w Polsce XLl. - Kunicki SL 
Vv spmwie rov.porz11dzeJ't moRtowyc:h Min. J(ol . Żel. XLl. 
\ V R]n·nwie ro-.qlorv.ąchm1 mostowych Min. Kol. Żel . XJ.JJ. ­
Kuryłło A. Bnclowa mosh1 żelbetowego ua rv.ece .Jnnlly 
w Tl:t:gnier (Hretanja) XXXIX. Nowy most ua \V iśl e 
w Ju·akowie XLIII. - Marcichowski M. Most "Oclr01.17.tl­
ui a" w Rzymie XXXI. - Pareński A. Teorja. ustrojów 
l"L1sv.towych wielokrotnych X lJJ. - Rapaczyński M. Most 
żel a~ZUo-betonowy n n Strwi11:i:u w HereclHt<·h Dolnycl1 :XLD. 
Opis wykommych mosww (w obJ·ęhie> O. D. R . "P. Lwów) 
w Lislm, Postolowic, 'l'at·ntvw ie Doln., Dąbrówce i Usti·:~.y­

lmcll Dolnyeh XLIV. Dl"ewnio.ny mul'lt kratowy sy><temu 
in:i.. R echniewskiego na Satuie w L isku XJ.JV. - Skiblń~ 
ski K. Teor·etyczne uzasadn ienie korzyści stof<Owanin })0-

})I"Z<'.CV.ek tn·zy mos tach b l:llkowyclt XLL - Suwada A. 
Nmvy mo;;t 11a Wiśle w KJ"a.kowio XLIIJ. - Thullie M. 
W ~<prawie rov.porzą<lzeti mostowych łliin. K ol. Żel. X1J. 



NOMOGRAFJA. 
Ulkowski F. O nomo~-,•.-afj i XXlll. O d"\'Óch uomo­

gnuuudt taęhymetryc:mych prot: Dr. \V. Laski XXn~. 

NORMALIZACJA. 
Aułich W. Poostawy racjonalnej normalizacji XLll.­

Hauswald E. Not·u•nl izncja XLDJ.- Jaskólski J. I>rojekt 
normuliz1wji wyrolJów d.rzewnyd.t XLIL Pr oje1."t n ormali­
zacji w_vxobów <hv.ewnych cli a. celów lmdowlanyeh XLllJ.­
langrod A. l'wn~i do nonnaliv.1wji wv.oreów d in. prólJ nu 
rozd=1_~nnie XUV. 

OBRABIARKI. 
Bity K. Prl'lyc~t.yne'k !lo tel'lmologji naFL•;·u7.i uo l:.ięcin. 

XXIII. - Humnicki A. Zarys teorji ~n.moprzą:śnicy ohrąc?..­
kowej XXV. 

ORGANIZACJA PRACY. 
Biegeleisen B. ISowe ~>.n>'<a.•iy organiv.:~c'}i }•racy te­

duucznej w J\JliGJ")'Ctl XX-Xll. - Hauswald Ę. Organiv.at·j a 
i ~t.al'v.f!d. pr7.etl~<iębioAtw XXll. l. M.i <:llzynarotlowy Kougrc."' 
naukowej ~~d tuini~ ta:M:j i XLJJ. Nowoc7.esmt or~aniz:wja 

robót w bullownidwie XLlll. ::"ia,nkowa organizacj a sy­
steJuu Tayloru X LI V. - Kriiger A. Orgn.ni~t.al'ja tH'w o­
czesncgo znklatlu 11rzemyl'<lowego XX I\'. 

ORGANIZACJA WŁADZ PUBLICZNYCH. 

Altenberg M. R eforma Centralnego l~i~mt. hyc1rogra­
ticzuego XXV. - A. W. Jt~l'ą JlOwinna być organiz11cjn. 
sluilJy tlrogowt<j P. R. P. XLJV. - Bezimiennie. O reol'gu.­
nizację miAjskiego t'rzędu Luclownil:zego we J.wowie 
XXX. - Barszczewskł J. rwagi w sprnwie org:lnizacji 
polskich Koleji pai•Rtwowycl• XLlll. - Bielski R. Kilkl~ 

,:;łów o o•·gnnizat:ji znrv.lj,dów drogowydt w P olsce XXXVJl.­
Bium F. Orguuiznc.jA. v.a.rv.ądów <lrogowycll w Polsce 
X.XX VJl. - Domaszewski J. Międzynarmlowe or~anizn.cje 
kolejowe w Europie XLUl. - Gawron K. Na~lzur uad 
kotlltmi pnrowyllli w Polsce XXXVTII. - Gąsiorowski K. 
Z:uys orgauiv.n<:ji whttlv. pl·?.em_vsłowyc1t XXX VI. - Gei­
sler M. Pft.rę uwag w sprt~w ie 11rojektów orgatli:r.acji whulz 
tec1micznyclt w 'Polsc:e XXXV1Jl. - Hauswald E. O utstrojn 
miejskich lł)'7.ęl1ów tecJmjcv.nydt XXIV. r wagi o IU]mh l i­
stracji ogólru.:j i Łechnic~t.u<-lj ·w }~olsce XXXV. - Hirsch­
berg O. Orgu.niv.ac,i u. wln,dz tediJJi<:znych XJJ. 7-nrzlltl hu­
dynb~mi pnństwowy111i XJ~TI. - Koło inż. drog. Mcmo­
rj nł Kohl Jużynim·ów Dl·ogowc6w \\oj . Bia.łostoekiego 

w S}lr awie zam ierv.onej rcorgnnizaeji znrzą<lów l1rogowyd1 
XLll. - Kornman S. O ustroju miejskich urzędów te('] ,_ 
uiev.uyc}, XX] V. - Koziołkowski St. Urzę<ly drogowe 
J . iustnncji XLI. - Krug. Kilkn. nwng o orgmuzii.Cji 
whulz techuicv.nych w P ohme XXXVill. o orgnniztu;ji 
wlua~t. tecJ•nic7.n.Yc1l w Pol&ce XXXYUJ. __,. Kruger A. 
Organi~t.ncja, l',zy (\ezorganizn.«ia Folskiell Kol~ji 11aiu.;two­
wycl1 XLIJJ. - Kuhnel A. Organiza~ja atlministnu;ji 
te<:Jmicv.uej nLiej~<ld~j XXXVI. - Nadoiski O. Minister­
stwo Spraw teehniczn_ve}t XLIJ. Ustawa o wyko11~·w;tniu 

prnkt.yki in:i:ynie.rakicj i o l7.baeh iużyllietskich XI~In. -
Nestorowicz M. P s t ró.i a<lminh;tmcji m·ogowej w Poh;ce 
XJJJll. - Pruchnik J . O orgauizacji i (\zia.łalnolici Min. 
R ob. PuLl. X:XXVJl Kilim uwag w sp1·awie organil'la<:ji 
whtdz wcllll ic~-:uych w Pols"e XXXV1ll - Przewirski F. 
Uw~tgi do l>roj!ll<tu o wykonywaniu praktyki inżyniersldej 
i o b:bach in :i:yniet·ski<:h XUU. P. T. P. SprMYoz<1anił' 

Kowil:lji wybnm~i p rv.e:r. 1'ow. Pol., o ol'ganizM'ji l;1·zę~-lu 

budowniczego wit;jsk il::lgO ·w l ' Lwowie XX\'UL Zm·ys ol·ga­
nizat;ji władz tochniczuych w 'Pa1\stwie Polskiem opraco­
wrmy vrv.cz 'Konri»j~ IJ,(hninistmc:yjną Folskiego Tow. 
Pol. XXXVI. - !lfemorjnl P. T. P. we Lwowie w tspmwie 
organiznej i atlminis ta·acj i teclmic~t.IWj Rzeccypospolitej Pol-

ski~Jj XL! . - Rybczyński M. Allmiuistnw~l a technicv.utt 
w P olt;t:ll XXX: VI. Ogól n il 7.mmd:y organizn.c:ji Minister­
stwa Spxnw tec1t nic~t.uyc1 XXXVJ . ~arys org:mizncji 
.Ministerstwa Spraw tec.huic·?.uydt X...XXVl. Likwi!l ac;ja 
Mi11i :-;W1·stwu nouót l'uhli.:.-.nydJ XI..J.V. - Rybleki S. 
Orguuizn.:jn sł o:i:by tecltllicv.nl'.i \Y nowożytnem P~l1stwie 

XXXV. ZłU:y~; Ol'!,'11.11i zncji Minif<terstwa komuuikne:ji 
XXXYJ. - Skwarczyński W. Sawoi:-;tne władze teclmi­
czne XX.X\'11. - Warchoł S. \\' spr nwie orguuizn.cJi 
Rumirus tracji drogowej w Pol~:e. - Zipser K. Paltstwowa 
Hmln. kol~jowa X.L. 

POMIARY WODNE. 
Born A. lłal1n.nin. ohjęto~ci materja.lu \mosv.onego 

\Vi:;łą pod Tonmiem. - Dębski K. \V sprawie wzo1·u ua 

olllic:r.euie nnjwi~ksz~j obj\ltości })rzeplywu wody "" rze­
knch XLl V. - Haponowicz N. Teorja krzywych Mpiętrv.enin 

XXXV. - Ingarden R. Powotlziowa, woc1łl Wi:sly pOll 
Krakowem XXIV. -- Jankowski J. T"wagi o now:-;v.yc:lt 
wzorn.ch tlo oLl icv.•tnia przepływu wotly i ov.naczanilt pro­
filów uornuJ.l nyclt 'l'Y.ek XXJ.Ll. - J. J. ll]n·oszt\zony w;-.ór 
tlo oLli cv.aui ~t prv.epływu ·wotly w kanahu~h Letouowych 
XX V l. Ohlicv.~Jn i e tllngości przewału wotly w k:mahwl1 
burzowych XXVI. - Konopka A. Nowe typy wOiloslm­
~t..ów sn.Jllokn~śl uycl • XXX. - Kwiatkowski J • .Juk •Uugo 
.:toją l01ly lllt "'i:;l tl XJ.JV. - Lange j . Post~]WWowie 

}}l'zy vom iarze }11"/.0J)lywu ciot::~~y p1·Y.t:'~. ntry glówne o wiel­
k ie:j Śrfltbl icy v.:lllOJHoc:ą w<XIollti i.J.I·z•t o malym kał i Lr:>:c 
XX \'1. - Łopuszański J. Jlozwa%;~ui;t natl <.lokł:uluc.~.:ią 

wv.oru u:i:ywauego w prl\ktyc~e 11a wyplyw <·i~<~:v.y v, uacv.yuia 
przez otwór kolowy XXXTII. -- Matakiewicz M. l'rSI>y 
ustawi eni1t wzorów eutpiryc:r.nych na p1·zepływ wOtly w ko­
rytnch llllturaluych XXI V. Nows?.e bailnuia empir.}'<'ZllC 
natl zwi11v.'kiem cJcmcntów rudlU w łożyslntclt pnr.yrodY.o­
nydl XXV IIJ. %akłsu1 llo~witttlczn.lny eentraln~Jgo l~i m · a 
ltydrograliczrcgo w Wiedui u i wyniki jego bn.dnl1 XXX\' . 
Uau~tn i ll. uad ~t.wiąv.kiclll mięllzy cho:i:ośdą :ireclnią. i po­
wienr.chniową w ł o:i:y~J;a.ch rzecznych XXXVI. :\'owa m e­
t()lht. o LH·adtownnia ~<piętrv.cni <'t prv.y 1110śdo XL. - M. R. 
Notatki llycho~ndit'Y.Iltl v. lab~ W l:\ l'., jako ilusta.·n.c:jn l;l~s'ki 
uietwoclzoj u XXXJ. - Pareński A. Nowe i>1)0soby ohli­
cznJl ia mr.n.sów t1·wnnil\ l<tn.u ów wcill XLll. ObjęŁoś•: prv.e­
pJywu w J•v.t:lwd• i potokac·h. 011.ic~t.euill wielld.l::lj wo<ly 
X.IJJlJ. - Pawłowski S. 'Prc:<lko::.c: fali '''tvJ.IJl'tnli :l. w gór­
n em tl o1·v.~v.u Wis ly XXlX. - - Pomianowski K. Ro•·zu P. 
~<Ułlt)' optulu i 01lpływu w 1\a.r patadt ~l'odkowydt XL1TI. -
Rosłoński R. J(n:ywe tl~<pre:·>yju e XX lV. Now:-;?.e L:tdanin 
rudlll wo<ly wgłt:lmej xxr. u wycbjno:id i odtll'.i .. ł ywart i ll 

s t 11tlzicn XX \ 'J. - Rybczyński M. Krytm:jnw clht ohli­
t;7.ania świ atln utvstów Xl .JV. - Zubrzycki T . \\' e',r.hnut ia 
w tlor~t.ł.'cv.u \Vi~<ły X J ,U l. ~Ju:i:b:t hydl·O~l':\liCIIJJ>< '" PolHt:e 
X LU J. J'rv.ebicg i clwrnktt:r we~<bl'u,"l XT.JJI. W spl'll wie 
or~nuizacji ><)lOsbv.e:i.t:ll opadowyeh w Pol~<ee XLlll. 

POMPY. 

B. St. Polllpll Huurphrey'~t XXJX. - Ciechano­
wski z. o szybl;ohie.<uych pompach tlokowyc.lt xxvn ). -
Fuchs Z. Zasada "n,olekuln.rnej" pouq>y uae.le'go XXX I. ­
Hornicki Z. Pomy><ł po111py :-;.c;ąco .. tłot:z~c:P.j ooz wf>ntyli, 
o podwójnew llv.inl:miu XXJU. - Witkiewicz R. J>onlJJR 
Hlnupln·ey'n XX XL 

PORTY. 
Rummel j . Porty dł:t P olski XL. 

PRZEMYSŁ. 

Anczyc S. Rozwój pr v.emyslu w Ameryce XXll. 
Bucla.uie umte1jałów w znkJ'u{lac:h p1·zemysłowych XLUJ. ­
Bryła S. Z wy<·ieev.li do Ameryki XJ.JI. - Czeżowski A. 
KiJka słów o budowie fahryld cehllov.y i papieru w Za· 
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sławi n koło Zagórv.a w Małopolsce XLIL - Hauswald E. 
Zakłady prv~mysłowe w Sierszy XXXI. Wycieczka Vly­
Jziałn mtlchanicv.nego na Górny Śląsk XLIL Wynalazki 
i patenty XJ..II. Metody fabt·yka.cji ciągłej w zakłrula.ch 
Fon1a XLIII. Wpływ "vyt1ajnoiici i stopnia zatrudnienia 
na r entownoM 1n-zemysłu XLIII. Zadanie admini8tracji 
p1·zemysłowej XLIV. - J. O. Z wycieczki do C!i:erlan 
XXJX. - Jhnatowicz K. Kilka uwag o proJukcji terpen­
tyny u nas i gJ2ieindziej XXIX. - KoUscher A. Organi­
v.a.cja monopolu tytoniowego w Polsce XL.lL - Nadoiski O. 
Uv.<h-owienie i o1·ganizacja polskich pa.ństwowych zakładów 
v.urojowych XI,lJ. - Nawratil A. W sprawie wyrolm v-a­
pałek XXXVIII. - Osiński M. Pokaz bawarskiego pr:r.e­
mysłu w Monachjuro 1912 r . XXX.- Pawlewski B. P1·ze­
mysł żywiczny :X..'CX. - Seifert M. Kilka uwag o rent o­
wno~ci zakładów gazowyth X.-..ciX. - Suchowiak W. 
Kartele i r ozwój faLrycznego prv.emysłu ma~:.-zynowego 
w Austro-Węgrzech i w Galicji XXX. - Świeżawski T. 
SJ)rawnoilć teclmic:ma fabryk mas2yn XLlli. 

PSYCHOTECHNIKA. 
Dąbrowski A. Lab01·atorjum })Sychotechnicv.ne Tow. 

trmnwajów i autobusów w Paryżu XLIV. - Oeisler E. 
P~o;ychotechnika, jej cele i urogi XLIV. -- O. E. Psycho­
tochnikft w Polsce XLIV. - Zawirski z. Poclstawy psy­
chotechniki i jej rozwój XLIV. 

REGULACJA RZEK. 
Ingarden R. Regulacja i kanaliv.acja Wisły i Sanu 

A kanał "~>\'i:-;ła-Dtriestr" XXXV. - - Kędzior A. W spra­
wie rtlgulacji rzek kanałowych XXII. Zabezpiec:r.enie Kra­
kowa i okolicy od powodzi XXIV. - Marcichowski M. 
Ubezpieczenie brhegów betonem XXV. - Matakiewicz M. 
Regulacja 1-zek i ur...:ądzenia tUa żeglugi w połndn. Niem­
czec11, Szwajcruji i Vorarlbergu XXI.- Pietruszewski W. 
Próby badania ekonomji faszynowych budowli wodnych 
XLIV. - Rybczyński M. Wvływ systematycznej regulacji 
rzek na ::;tan wód wgłębnych XXXIV. - Żegluga śróU­
ziemna i regulacj a rzek w ustawodaw~>twie sejmów pol­
skich XXXIV. - Tillinger T. Uwagi w mecJ1anicznem 
pogłębianiu 1·zek w Polsce XLIV. 

ROBOTY ZIEMNE. 
folkiewski K. Ube~piocr.cnitl brztgów, t;kru·p, grobli 

i t. p. systemu Deconville XXIX. - Kiihnel A. Rozsa­
dzanie skał tlenem ciekłym XLIII. - Łuszczki M. Me-­
toda wykl-e:Slna obliczania powierzchni figur tlła.\>kiclt 

i kuba tury wycinków trasy w robocie ziemnej XLI. -
Marcichowski M. Ubezpieczenie brzegów betonem XXX. -
Seremet J. Graficzne wyv.naczenie szerokości, powiet·v.chni 
i długości skarp prv.ekrojów JlOprzecv.nych XXXII. -
Skibiński K. O stosowaniu murów podvor owych w prze­
kopadt XXXVI. - Urbański T. Stacje doświadczalne do 
bnuAń. mate1jałó\V wybuchowy<:h górniczych XLUL 

RÓŻNE. 
Broniewski W. Nauka Hdsła i m1.uka s tosowana 

XXXIL - Ebennan L. Mnszyny pomoc11icze na statkach 
mot01·owych XJCXVIL - Gołogórski T. CzystoM cięcia 
w maszynach żuiwnych XXVIL - Herzberg E. Mecha­
nizmy nowoczesnych Jrul.Rv.yn nat·v.ęW.iowycJ4 sł'użące do 
v.ndauy liczLy oLrotów, orav. wielkoHci p1·zesnwu XXVllL ­
Huber M. Rola teorji w umiejętnościaclt tecbniczuych 
XXX. - Krasucki L. Rv.P.ki Popracl i Dunajec j ako grAr 
nit:e Państwa XLIII. - Krauze J. Badania }lług6w moto­
rowycli XXXIV. - Maurlzio A. 'l'eclmika i rośliny uży­
tko·we XXIX. - Motylewski Z. "Minima x", nowy vrzy­
r:r.t~d ręcv.ny ilo gasv.enia pożm·ów XXIII. - Nawratil A. 
O gorzkim kasztanie i ,jego produktach XXXV. - Niesio-

łowski W. Wiedv.a i nauka - t~Jmika i kultura XLll.­
Pareński A. Uwagi o recenzjaeh i krytykach XLIII. -
Rosinkiewicz B. K. .M:aS2yny zecet·skie XXXII. - Ro­
thert A. O wykonywaniu rysunków warsztatowych w fa­
brykach ma.<>v.yn XXVIII. - Rubinowicz W. O zasadv.ie 
p1·zyczynowości XLII. - Tyrowicz J. Nowsze masv.yny 
i przyrzącly używane w kuźniach XXIV.- Weber J. Zn­
kła.dy faln·yczne warS2awskiej Spółki a.kcyjnej budowy 
}J:Il.l"owozów. B) Cz~ć mechaniczna XLI. - Widerszal M. 
Naukowe podstawy techniki XL. - Wowkonowicz R. 
Postępy gazowego światła żru·owego XXVI. 

SAMOCHODY. 
Hauswald E. Moc motorów jako podstawa opłat 

automoLiłowych XXXVIIL Metoda fabrykACji ciąglt;j w za­
kładach Forda XLIII. 

SILNIKI SPALINOWE. 
Anczyc S. Motory porusza.ne gazem generatoro·wo­

woclnym XXII. - Chrzanowski W. O spalaniu gazów 
w garnca.ch turbin gazowych XXV. Falowanie gazów 
spulonych podczas wydmuchu u gazowych maszyu XXVI.­
Ebennan L. NÓwe motory ropowe XXVI . . Motory DitlHla 
clo povędu okrętów XXX. - Franke J. N. O motoracJI 
spirytusowycli XXI. - Golezewski S. O dzielności ter­
micznej silników spalinowycli XLII. - 1\fototyczne I>J>a­
lanie pali w płynnych XLII. - Lutosławski M. Postę}) 

w ])Udowie i v.a.'3tosowaniu motorów Diesel'a X.X. - So­
chacki Z. Ro:;mrój motorów cieplikowych w ostatnicJ1 
latt~ch XXVII. - Szaynok W. Nowy przy1·zącl clo nad­
zoru r uchu motorów XXXL- Toepfer K. ,;vytyczne kon­
strukcji nowoczesnych s ilników Ditll;}a XLIV. - Witkie­
wicz R. Paliwa. (Ua motorów Diesla XXXJJ. Wyst.nwa 
silników we Lwowie XXXU. Nowe motory dwutaktowe 
XXXIII. 

SŁOWNICTWO TECHNICZNE. 
Anczyc S. W spmwie slowilietwa po(b·ęe:r.nika "Tech­

nik" XXIIL - Birkenmajer L. Dawne słownictwo tech­
niczne polskie XXI., XXII. O terminologji używanej 
w oznaczaniu różnej własności owiec, r una i wełny XXIJ.­
Drewnowski K. W spra\viesłownictwa elektrotechnicznego 
XXVI. - Marcichowski M. O nazwę betonu XXVlli. -
Obrębowicz K. Ze słownictwa kolejnicv.ego XXIII.,XXJV. 
W ~>prawie ~o"vnictwa podręcznika "Technik" XXIV. -
Pawlewski B. Ze słO\Vllictwa technicznego XXLX. -
Pragłowski A. O słowuictwo techniczne XLIIL - Ski­
biński K. Ze słownictwa kolejniczego XXIV. - Stadt­
muller K. Słownictwo rzemieślnicze XL. O sposobach usu­
nięcia gwary rzemieśhriczej ze słownictwa teclmicznego 
polskiego XL. Rozwój polskiego słownichva rzemie~lni­
czego XLJL O za.<>ady polskiej ter minologii żeglar~>kiej 

XLill 

STATYKA BUDOWLI. 
Baecker T. Wpływ sposobu podvarcia belek pro­

stych na natężenie tlotlatkowe z powodu r.mian temper n­
tury XXVI. - Balicki W. St ucljmn nad beJkami :r, uru­
gorv.ędnem :r,awieszeniem XX. IJinje wpływowe dla belek 
ti·eypa.<~owych wspornikowych XXI. Linje w-pływowe dla 
Lelek kratowych vrostych., narażonycJ1 na siły poziome 
XXII. Wykre.<ilny sposób uzyskania linij wpływowych dht 
belek lrratowych pr ostych, narażonych na siły poziome 
XXIIL Obliczanie belek ukłatlu pr of. Vierendeel'a XXVIl.­
Bełzecki S. Dklady prętów w połączeniach sztywnych 
XLIV. - Bryła S. Przyczynek do uogólnienia pojęć pła­

sv-czyznowych s tatyki budowli XXVII. Oblicv.anie kopuł 

płaszc:r,owycl1 XXVIII. Oblic:r.anie belek w kracie c:r,woro­
kątnej metodą Eu. Joyant'a XXVITl. Obliczanie wyla:eślne 
belek o kracie CZ\\'orokątnej XXVIII. Tw01·zenie ~ysteinów 
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statyczuie wy~r.nunznluych ~r.apomoną kratownicy rov:;~r.e­

rzonej XXIX. Systemy daehów więzarowych j ako krato­
wnice pl'?:estn~enne XXIX. Teorja belek dwulu·otnie wrzano­
cnionynil XXDC Teo1ja potrójnych wią:r.m't wiszących 

XXXI. O])liczanie belek statycznie niewyznac~r.alnych me­
todą Basey•'tskiego XXXVI. - Brzozowski S. Helka olm­
stronnie r,;prężyście utwierdzona o dowoluej sztywności 

.n" i jej zastosowanie do obliczania r am i belek ciągłych 

XLI. - Chmielowiec A. Wykr es najwięksey(:h sił po­
pr~r.ecznych w belce pr ostej z poprzecz11icami XLI V. -
Czopowski H. Słów kilka o wyboczeniu ~;prężystem 

XLII. - Czyżowski R. Graficzny sposób obliczania oddzia­
lywait i momentów gięcia belki tr~r.ykl:ot11ie podpartej 
XL. - Oruszka W. Belka prosta pod d.ziałaniem rucho­
rnego u kladu ciężarów :skupionych XLII. - Hapono­
wicz N. Natężenia w trójkątnych JDIU'ftch OllOJ'OWych 
XXXI. - Huber M. Prosty sposób oblic.~r.enil~ l)łyt pro­
stokątnych, swobodnie podpartycll wz<lłu:i: całego obwodu 
XXXVIL O "wydatności" pr~r.ela·oju bezpiecznego belki 
zginan~j XJ,. W11lyw gr ubo:=;d ści any obcią:i:ającej na 
natężenie l)lyty ::;ti:opowej XUI. Z teorji belki ciągłej 

XLIIL W sprawie pa1!stwowyd• norm dln naprężei1 do­
pus~r.czalnych XLIII. - Jasiński M. W:_v~r.nacvJtlnie linij 
W]lływowych dla belek ciągłych bezprzegubowynit na sprę­
żyiŚcie uginalnych ]JO(lp01·ach XXXVI. Linje wpływowe 
~:-ił zewnętr7.Uyeh <l la Ldek ciągłych kr1~towych XXXVill. ­
Kaufman S. O wyboczeniu pr~tów ~>11rężyścic ut"vienlzo­
nych XLffi Pręty (;iśnione po<l d~r.iH.łaniem sił ~r.ginftją­
cych XLIIL - Kluz T. TałJlice do statycznego ołJlieze11in 
itiwiga1·ów ielaznyeh XLIV. - Kłos C. Materjały do luo­
jektowania i obliczania bezprzegubowych łuków parllbo­
licv.nyclt, ze spe<:j1~łnem U\'>'zględnieniem łuków żelbetowycJJ 

XLI. - Kozieł J. Obliczenie statyczne komina 35 ·m wy­
sokiego XXV. - Kuryłło A. - Thullie M. O wyzu aezeniu 
parcia ziemi &'}>ORobem ł'!\rlJera XXX Vlll. - Marcicho­
wski M. Ramy w budownictwie betonowem XXX. -
Pareński A. Zastosowanie kinematyki do ·wyrażania i obli­
czania równowagi zespołów budowlanych XLI. - Pa~ 

zirski S. Wzory do obliczania ramy poj edynezej bezpl'7A3-
gubowej XXXI. - Rychter J. Wykre:;;Ienie krzywej sznu­
rowej dla obciążenia j ednostajnie zmiennego XXII. -
Thullie M.-Kuryłło A. O wyzuac~r.aniu parcia ziemi spo­
sobem FiLrber a XXXVIII. - Thulłie M. Ciśnienie ciał 
sypkich XXJCVIII. Słupy żela~r.ne obetonowane XLIV. -
Ulkowski f . Ta.blica wyla-e.lilna (lla obliezania wymiarów 
(lźwigarów, stl·o}JÓW i balkonów LUJJ.. - Vetulani K. 
\Vyzmt(llilenie natężeń normalnych w luk11cl1 }lłn~kicl1 

XXI X. \.Vyznne?.enie natężeit nor mulnyeh w lukadt pła­
skicli XXXI. - Wierzbicki L. Obliezanio :r.biorników (pio­
nowych, ukrągłycl1) dla ciec~r.y Xl>. 

SZKOLNICTWO TECHNICZNE. 

Anczyc St. PięćdY.ie.<>ięciolecie 'l'owarzy~:>twa Bratlli~j 

Pomocy RlucllaCY-ÓW Politeclmiki we Lwowie XXX. Nowe 
}Jl'Zepisy o doktoratach XLIII. L aborato1j um maReynowH 
S~r.koły Folitechnicznej we Lwowie XXXI. - Augusto­
wski J. Z wystawy J>mc l!'lnehaczy LwowsJ..':i~j PoHtecJmiki, 
ur~r.ądzonej z obt~r.,ji V-ego Zjazdu Techników polskich 
we Lwowie XXIX. - Balicki W. Kilka uwag o kursach 
inżyniet"Hkich XXX. - Bily K. Cel i znaczenie 11racy 
ręc?:nej w warszta tach ::;~r.kolnych XI...!. - Bryła St. V.,Ty­
~;tMI'a prac st udentów teclmicv.nyclt ;.;zkół w Lonuyuie 
XXX. - Dalbor B. Kurs zawodowy Jla monterów insta­
lacyj g~tzowycl1 we Lwowie XXXI. - Drewnowski K. 
Km"Hy ~r.awodowe cUa clozoreów urządzeń clektry<:~r.nycla 

i ol.J:4ugujących kotły w :Horysl'awiu XXXI. - Drexler l. 
Semina•:ium dla techników mi~jskich w Berlinie XXXI . ­
Hauswald E. Zasady ksztalcenia techników XX VIII. I. Km-:; 

uaul~owy at;~ iuxyuiCI'Ó\1'- lii~'(·Jmui k(.w l ta l'oli u wJm i('e XXX. 
K~:<zt!c.łeenie tedmików :mgrani«:ą- XXX. li. J•;gzu,Jlliu pnu­
s t wowy nn \ .Vyd.ziale bndo,,·y maszy11 XXX. Vi'nio~;ki 

Towareystwa austr. inż. i 1u·ch . w spr awie reformy Poli­
technik w Austrji L~Xl. Heforwa Folitechnik ~r.agm­

nicą XL. &koły wyi'..szo w Sumach Ęje«lnoe?:onych XLI. -
lhnatowicz K. Jnżynim·, nzy Joktor nauk tcdmk:r.nych 
XJCX. - Kamiński Z. Szkoła gómicza w Dąbrowie ua 
Śląsku austr. XXXl. - Kitar B. O życic nauki XJ..liL ­
Kriiger A. Zasady kształcenia techników 2CXIX. - Krzycz­
kowski D. Szkoły 'Pl'Zemysłowc. (Szkic organi~r.a(:ji ~r.fw:r.ądu 

szkolnictwa pl'zemysłowego w przyszlem Pait:;twic Pol­
sldem) XXXVI. - Kiihnel A. Km·s (lla teehników miej­
skid l w Drelf.nie XXX. - Łasiński W. Inr.ynier, czy uoktor 
nauk teclmic~r.nych XXX. - Łopuszański J. O JlOt.rzeLie 
reformy :sttuljów na ':Vythia.le ko111unikaey,jnym Politedl­
niki Lwow:;ki~j XUll. - Marcichowski M. Zasady l's~r.tal ­
cenia techników X."(IX. Maurizio A. O stanic Politcdmik 
w AustJ.:ji XXX. - P. L. Adres Folitechniki L wowskiej 
do Uniwersytet u Ptulew~:>kiego XL. - Socha M. Z;u;a(1y 
ustroju ~;~r.kół przcmy:słowych dok><ztalcnj~ey"h dla prakty­
kautów :r.awodo·wych w PolscEl XI". - Stefanowski B. 
Pr~jekt laboratoJ:jum rnn.c;:r.ynowego Politeehniki we Lwo­
wi t: XX XI. - Thullie M. Projekt oJ·gnniz;tcji S~r.kół poli­
tecltJli(;zuyeh XXXYJI. - Witkiewicz R. Znlla.nią labo­
r:atol:jum lllaseynowego Połiteehniki XL. 

TECHNIKA CIEPLNA. 
Biegeleisen B. R ozwój met<>tl opl~lania XXIV. Obli­

czenic l:<tl·at <liAllła bu1lynków X XV. O po><tęp11ch techniki 
ogr~r.ew1mia i wentylacji XXVJ.Jl. - Eberman L. Brnk 
t~ mar nowanie paliw:~ tl n a~:> XXXVIll. - Fiedler T. 
::;pr awa s~r.tucv.nego o~r.iębiania w Pol~<ce XXXVIII. O rc­
genertt<:ji ciupla XLIV. - Oayczak T. O~·gauizaeja nkcji 
cieplnej ua kolejach XJ,I. - Golezewski St. .Nomogmm 
wzoru Huulera ~r. znkr~su techniki ogr.r.ewa11ia XI.JV. -
Ooldstein l. Sposoby lt:]>8v.ego wykorzystania paliwa n:t 
pnrowozach i zużytkownnie ciepła odpadkowego XLI. -
Oostkowski R. Znaczenie ropy opałowt\i Ma kolei gali­
cyjskich L"Xl. - Hauswald E. Wady mieszkań pod wzgl\-'­
<lQm ciepla XXXIV. - Krzyczkowski D. l .iteratura ~r.a­
gra.nic:r.na z zalu·esu o:sze:r.ędnoilciowo.i gospo(larki cieplnej 
i paliwowej XLL Langrod A. Znaczenie wielkości po­
wierz:chui Ogl'~r.ewal11Aj dla wy<lnjno~ei i ~J>l:awuo~ei łotlów 
parowych XXXII. - Niemczynowski T. 'l.'emperatm-y Zft­
:stępcze przobiogów oscylacyjnych XLIJI. •re01·etyczne poa­
st a·wy (:hłotlzenia (:ylindr ów nHtseyn XLIJJ. Rucl1 ciepła 

w kotle XLIV. Opór WIU'stwy węght XLIV. - Rosen­
tal W. Organi.za<'ja energetycznej akcji w Pol:scc XLI V. ­
S. "Próby opala11ia lokomotyw l)roduktmni ropy, wyk0111ute 
w okręgu lwowskie,i Dyrekeji kolei pai1stwowych XXI. -
Stefanowski B. Pomiar temperat ury w urzą~lzeuia.dt 

technicznyclt XXXI. - Szaynok W. :Ht:zplonlienue vnlo­
wiskt~ XXXI I. Wieletyński M. Meto«ly uxywnnf! ilo ozn:l­
c~mnia warto:;;ci opałowej protluktó"'. nttftowych XX]. -
Witkiewicz R. Ze.<stawienie &'})O:;obów o..;zczędnol\ciowe,j go­
~;pochtrki ciepln~i w ~r.akłactadt parowych Xl .. Litemtura 
:r.ttgnmiczna z zakresu osz<:~ętlnościowej gospOtla.rki ciepln~j 

}Htl iwow<lj XL. U:i:ycie J):<ry o<llotowej ilo og1·zewnl!:tw:a 
J>rzenoszenie na odległość Xl.JV. 

TECHNOLOOJA MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH. 
Bily K. O now~eycl1 nuttm:jl~ła(:h , nmjącyeh zasto­

sowanie ·w bmlowuictwie lll:ti<ZYllOWelll i WlU'SZtadc XXffi. 
Stal ;,eybko~1w~nvun, XXVl. - Marcichowski M. W ydnj­
nosć beton u XXVI I.. XXX. .M i e>;~r.ani t: l.Jt,tonu XXTX. -
Mołczański W. \\'pływ czasowego obui:i:euia temperatury 
na przebieg wią~r.ania portlaml - cemeutu XXX. - Pawie­
wski B. O dachówce cementowej XXIII. 
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TELEFON JA i TELEORAF JA. 
Machalski H. 'I'elegrnf be--: dxutu XXlll. - Maka­

rewicz l. H. Killu~ słów o ttll ~:~fo!Jitch automat)r1:znyc11 
XX.X. Malarski T. O rtl(\jotelegrh.fji XXXIX. 

TUNELE. 
Kriiger A. Projekt tuneli r<Xlmono;kicll na 1lrogach 

:i:eln:r.uych Elll'opy XXXVI. - Kiihnel A. Uov.:oadzauie sl,al 
tl eJH~Iu ciekłym XLIII. - Marcichowski M. Przeprowu.­
tlzeu i ~ ttmelu kolei lllie_jkkiej poc1 ::lekwaną w P n.ry:i:tl 
XXV. - Skibiński K. Wiortax·ld u:i:ywane przy bU(lowio 
t.nut:lów XXX. - Urbański T. Rtn1:je do~wia<l<'z:tlne do 
Laclt11'1 umtc1jalów wyLucLowych górniczy<:h XJ,ill. 

TURBINY. 
Aułich W. EwolucjA. form konstruk('y_jnych w .bu­

dowie turbill wocluyl'11 , jako skutek wzajennych wpływów 
t(')OJ:ji i vmktyld XXXVJ. o }IOWnym sposobie wykre~luym, 
u:i:yt.ec:~;uym p1·:~;y kou.;tJ:uko.ji IO]Httek tHriJin promi eui o­
w_vdl XXXVI. - Broszko M. J.:wol u1:j n form kon:strnkeyj­
uyd, w btHl owie turbill WO<lnyc;h, ;j:tko ~<ku teJ' WZfl:jomnyt:h 
wpływów tcorj i i praktyki XXXVn. - Ciechanowski Z. 
'l'nrbinn paro'\>nl 1'esli XXlX. - Orał W. Antet·ylmth;kie 
n ou1·opoj><kio tlll'uiuy woilne Xl...lll. - Hauswald E. O tnr­
hinlldl parowych XXIJl. 

USTAWY. 
Anczyc St. Nowe pr1.epi~y o lloktorat~tdl XLT.TI. -

Dzieślewski R. (T:;tawa o odn·oni t> JHtzwy zawodowej " in­

~yn i ul'" XXXVII. - Gąsiorowski K. Projekt u~<tMv,· o in­
~<tytu~:ji eywilnydt iużyuie~·ów i g~ometrów xxx\rJ]_ -
Matakłcwlcz M. Projekt noweli kH.JHIJowej XXX. Ankietn 
w ,.;pmwie ustn.wy wodnej XXXVllJ. - Nadoiski O. 
l'strtwn. n wykonywnuin pra.J(tyki in~_yujer~<kiej i o hiJftdl 
in:i:ynier.;kidt .XUJl.. - Przewirski F. l'wn.gi <lo projektu 
o wykonywaJtiu prn.J,tyld in:i:ynien,ki~:j i o Izbaell in~y­

nier,.kich XLJll. - P. T. P. 0\1iuja P. •.row. Polit. w !:.1Wn.­
wio t-ząclowc>go projektu USts\\\' Y wouuej XXXJ. - Rożań­
ski A. '\\' sp1·nwio proj ektowau_vcl1 v.111iau lo:n.jowej nt<t.awy 
wuJn~j XXIX. U,;tawn. z dni;t 21. wrz<.l-4nia 1922 r. w pJ·zell-
11\iOl·ie tytułu iu~ynier11. XL. 

WIERTNICTWO i PRZEMYSŁ NAFTOWY. 
Bielski T. Z konstrukcyj wiel"tniezych XLJTJ. 

Oałecki W. l •;k.,;v loatae:ja J·zą<lowa nnfty w Coroodico R.i­
vndu.ria (J\.1·gentymt) XL. Oawliński M. O badaniMh geo­
fiz.wzuy~"h w v.asto:;ownniu pmktyezuum XLJll. - Orusz­
kiewicz J . 1\ilkrt owng o f:tury kncji gn.zu 8wi~::tl11ego z od­
Jl:ulków naftowyd1 XXJJJ. - Jakłmowski W. Ocltron:'l. 
w&l pul.Jlit~znydt. 1n~cd zaniCl~v.y&.t•ztmiem ro1)~ i oc\pa<\­
katui naftowymi XXIX. - Jamróz St. O uz<lrowieuic 
przemyt<) u u aftowego XLIII. Pomhn· przebiegu na tę:i:e1'1 
w pxzcwouzie wie1·tniezy111 XLI]]. O wnnmka<'.h pracy 
i o nHt.tł'.J.:j n.lo przt-wodu wiertn i1:zogo w systemie knnullyj­
skitu X.LJV. - Klimkiewicz Wł. T" wagi porównawcze nac.l 
systt~mom wie1·tniczym JmnaAlyjsk im i pensylwańskim 

w ZngJębi n uafto"''Clll liitlwwskit!m XLIII. - Korsak K. 
W)1lyw doboru liny wyeiągow(\j ua obn.i:i:enie kof;ztów 
ek ... ,Jion.tatji ropy uH.fł:owej XL!.V. - Łukaszewski A. 
ZJ,iorniki ziemne na t·opę i ich budowa XXYJJ. - Mu­
szyński J. )Glka uw11g o wierc·eniu, za111ykaniu wód 
i ck,.;ploutacji ropy w Rumnnji XJJll. - Pilkiewicz I. 
1-:h~kh·yfikat,j:~. P,~~kiitf;lóego Zt\gly1JiR naftowego XlJ. -
Wleleżyński M. Analizy ki lku rop gal icyjskicli XXJT. 

J>outinry l"Opy w zbiornikuch xxn. - Windakiewicz E. 
O potrze bie głęholdch wien :e{t w < htł i.-ji XXVII. 

WODOCIĄOI. 

folkierski Wł. "rotlot:iąg faiJJ".Yczny z 11otokn ,.:By­
:;try·' w Ku:lnicnd1 X.X. \\'otlocif!gi fabryczne w Ruinicaell 

(Zakllpaue) XXlJ. - Mołczańskł W. () ,.;ztuf:zne_j wotlzi" 
h'"l·tmtowej XJ(Xl. - Nadoiski O. P owstawanie i ,.;posoby 
ujmowania iródel wiJiru·aluych XXXI.- Nowakowski K. 
Ztuiuer~tnie stutlzien woilociągowynh w woi\anh 7.elazis tych 
XXXVI. Wodociągi publicznej iclt przyszły rozwój w Pol­
sc.e XLL - Pomianowski K. Dezynfekcja, względnie sw­
rylizn'-\)a wody ·wotlociągow~j XXXJ. - - Rodakowski z. 
Dhtwik do zatykania rur wodociągowych XX. - Rosłoń­
ski R. Za1niel'anie stutlzi eu wodociqgowyoh w wmlo.ch 
~+>Jttv.istych XXX\1. 13Mlanie wytlajnOŚI".i l)l"?.emyskią!;O 
tl•:renu woclocill.gowego w Pntłkowcadt Xl~I. 

WYSTAWY. 
Biegeleisen B. Z wys tawy ltygieuicme_j w Drl•i­

nie XXX. - Łopuszański J. Międeynal'odowa Konferencji\ 
en erge t:vczna X U V. - Matakiewicz M. \\'rażenia z po­
tlró:i:y do Niewiec i wystAwy w ,&;sen XL. - Syroczyń­

ski L • .Z wystawy ldjow~-;ki ~j r. 19JS. XX X l. - Witkie­
wicz R. '\>\rystawn. :;i lnik6w we Lwo·w:ie XX..TII. 

WYTRZYMAŁOŚĆ MATERJAŁÓW. 
Anczyc S. 1.'eorje zgniotu XLT. PxóiJII lJiad1 kotlo­

wy,·.h z próbką szyl>ko ostudzoną. - Fiedler T. O und:l­
ni ach mattlrjałów bm1owlnnycili i lmn~:trnkeyjnydt XX. -
Htaber M. Właś<:iwn pyaon. otlksztnłcenia jako minr a wv­
tężt!nia umte1j11łU XXJJ. W "'pmwie t. zw. miary ZlllęC7.-I!­
n in Xl.JLV. - Langrod A. Prób11 bl1tcll kotłowycl1 z vróhk l!> 
szyLko ostudzouą XJ,JV. - Marclchowski M. Pi crwszn. 
llt·Óha wytn;ymal~ci belek wv.mocnionycl\ th'l.ewe.m XXX. ­
Nechay J. Do~win.d1:zeuifó\ n Hel wytrzyn1ało~l:ią. betonu XLIV. 

ZABUDOWANIA POTOKÓW GÓRSKICH. 
Mntakiewicz M. 7-a.hndm.,·~tJJie potokó"· gón;kicl• 

w Galil'ji XXX. 

ZAKŁADY O SILE WODNEJ. 
Alłenberg M. O ''J'zyr<knuiu Rił w0<h1yd, cll11 celów 

pt·zenoszen.ia ~:>norgji n a oclległoM XXJ. O]>is eentrali lly­
(l.roeltJktryczuej w Hante:t·ive w 1-<zwajcat~i XXT. Opis cen­
tJ·~di hytlroelektryozu~j w Vouvr_v w Szwajenrji XXT. 
Opi~< ur'1.ą<lzel1 l1ydroelok trynzn_vdt Gcno::wy w Chev1·er< 
XXJ. O l)rv.eno~;v.eniu eJlOl"Jl:.li lllt Otlieglo~ć zavonlouą. pr~­

dów ~<tnłycl t XXJ. I\'ill~l\ tlwug o s ile wodnej w Gulioji 
XXTD . .Przeniesienie f;jł·y wodr1ej do L wowa z ocl legł o:<ci 
100 km XXJV. Nowe m eto<ly :dnuuulownuia W()(l y vrzy 
znldmla1:h ltytlrnuliev.nycll XXV. O l•lektryfik~~.cji G :-t­
l icji XXXIV. Siły wodm~ Galioji według knta~;tx·n urzędo­
wc~;o XXXIV. F.lel..'i;ryfikRcja Znglębia Rory~<ht\W<I;iego 

XL . - Drewnowski K. Przeniesienie sil wotlnyelt Roduu u 
<lo Płu·yżn XXVTI. - Gayczak T . 'V sprawie t!loktryfikac_ji 
kntjn XXXV] . Keller Ch. \Vy11y.-skaujo sił woclnyeJ, nit 
rz~Jimch :i:eglowJlych X.LUI. - Łopuszański J. Mię<lzynn­
J'O<lOWit Konferencja euerget)'c:zntt XJ. .. rv. - Mianowski L. 
'V spmwie centrali hyuroelektrycznej i użycia energ:ji 
wody w Zako]>anem X:Xll. - Matakiewicz M. 7. komi;;ji 
w:y~<yskania sił wodnycll XXXV. Nowe 1n·ądy i clv.inłanitt 

w IJu(lownictwie wodncnt XL. - Mazur M. Oczyszczanie 
wody przy za.kladach o s ile wodnej v.apomocą o.sallui­
ków XJ,U. - Polański S. Nowy projekt wyzyskani:~- :;i ł 
wollnydt w Karyu~j:i XXV. - Pomianowski K. ::>t.udj11 
tl!a pro_jektu ccntx·ali ll ylu·oelcktryc~ma.i w Z:.tko}lanem XXI. 
Dust:m:zcuie taniej energji z 1-zeki StJ·yj:t tllR. m i u.~<t:\ 

Lwowa XXIV. Tem·etyt:zn o znHfllly wyzysktmin ~<i1 wo­
tluy 1:h XX IV. \V ohronif\ t'il woclu:ydt nn~<v.ogo kr aj u XXXV. 
Proj (,lkt w~;~pny zakł:ulu woilno--elektx·yeznego Szcz:twnicn.­

.J av.ow:;ko XXIX. }~lekt.ryfi ka~jlt Zakovrwego XLIV. Elck­
txyfilawj:t l~olxki XLI V. T'1·ojekt generalny zlJiornika i za­
l;ladu wodnego Hit i:>uuie w Sol inie X..~XIX. - Roscntal W. 



Prqjektowane w P ol;;ce k:l.unły trtm..:enrO]lt:jski i węglowy 
J>OU wv.ględem en ergetyw.nym XJ.IV. Organizacja eJleJ'gt>­
tymm~i akcji w Pol..:ce XLI\'. - Rybczyński M. K i llm słów 
o siłnch wodnych w Gnliqji XXID. 

ZAWODOWE. 
Anczyc S. Konstrnktol', c.zy inxynier ruchu XXXll. -

Chrzanowski W. Stanowit;ko iJ1:i:yniem w przemyśle fa­
IJrycv.nyrn XXXII. Dzłeślewskł R. Th;tn w a o oclu·onie nazwy 
zawoclowej "inżynier" XXXVII. - Gąsiorowski K. P1·o­
j ekt 11stnwy o instytucji cywilnycli inżyni erÓ'\\" i geome­
trów XXXVIT. - Hauswald E. Inżynier w życin spo­
łecv.uem XXXll. - Kiihnel A. Aut~1·ytatywne Jv.by i n :i.y nier­
Rkie XXXI. Rtanowisko tcchuikow w sło:i:IJie miej~;ki t>,j 

w Gnlicji XXXIT. Inżynier kom unikucji i jego pn~ee w uie­
którycll powieściach pol~;kich XLJl. - Nadoiski O. Ustawu. 
o wykonywaniu praktyki inżyoierskiej i o lzbacll inży­
nierskich XLilL - Przewit-ski f. Uwagi do projektu 
o wykml)'\Naniu praktyki in:i:ynierf<kiqj i o Izbach iu:i.y­
niet·Rkich XLIII. - Rożańskł A. Sily techniczno przy IJu­
clowie i trnsie l'anału spł:i.wnego w Galicji XXXII. -
Rybleki S • .Zndani!~ pol~:~kich teclmików X XXV. Ustłtwt\ 

v. dnia 21 września 1922 r. w pn:edmiocie tytułu i J~:i:y­

niel'll. XI>. 

ZBIORNIKI l PRZEGRODY DOLIN. 
Baecker T. O zaporztl htllonowej n11 rzece Bob~:.~· 

obok Euchw:~hlu XXVJl. - Baecker L. T. Zbiorniki wocly 
w v.nchoclniej <.:htlicji XXXI. - Bełzecki S. Kilku Hlów 
ouoklnclnem obliczaniu tam XJ,TH. - Latinek S. Pn •.cemier­
uit:zfl pr~'-y bnclowic prv.egróil tlolhJowydl XL11J. - Mata­
kiewicz M. Zaw1uenie f<i~ przegrody llol iuy Glono we Wło­
szech północnych w ~o~est.."twi eu in z inn emi krttm-:trofnmi 
]>l'~'-Y bullowlach wo1lnydt XLrJ. - Pomianowski K. P ro­
j l'kt goneralny zlJioruikn i zaklallu wodnego n a ::Sanio 
w fioliuie XXXIX. - Rosłoński R. Gospounrst...vo wod11e 
w Stnn:~l .Zj &lnoczonycJI A mery ki Półnucuej. O bmlowic 
wykokieh g robel zienmyel t sposobotu hy<lrnulkv.nym XXVill. 

żEGLUGA ŚRÓDZIEMNA. 
Bezimiennie. TraRII. ka.nnłu kpJnwn ego Wisła-Dn iestr 

między Krnkowam 11. ,Tru·osłn.wient XXXJ. P ort l1amllowy 
pocl Suską :Kępą w W;~rszrtwi e XLlV. - Bosiacki B. f.:e­
nezn i mzw6j J>O wojnic rucln1 tow•trowego, oraz woclrtej 
gOI-1>oclarki na rv.ek1wh wsdHxlnich. przy11nle:f.n ydt llO wi­
le•iskiej Dyrekcji clróg- ·wotlnyt:ł• XJ.J. S]lrawov.tla.n ie go­
spotlłll'llY.C i przewozowe lJ)'l·elwji thóg wOtluycl• v.a rok 
19:?8. XLfl J. - Bryła S. O JlJ'zakroev.eniach więk.'!Y.)'dt 

tll-óg wo•lnyd • XXXL - Ingarden R. 'l'ra,<;a kunaln :i:o­
g lugi "\.Vi><łtt- Dnie~:~tl·" ua prv.c~.;tJozeui ,.Kraków - Kalui­
ków" XXXI. - Konopka A. F.kRpet'ci Li~i Ka.ro<lów 
o ]lOlF<kich clrogac1l wo<lnyclt XJ.IV. - Krzepowski W. 
Krwnł ~-:1>l'ttwuy Sl'l.n-T>niestl' v. oil nogą <lo Br Ot1ów XX. 
l<M•o.ł ~Spłnwny n a pr~o~eRtrzen i Zl'l.tor-Stunborck. XXJI -
Kwiatkowski J. J ak <Uugo stoją locly na Wi~le XLfV. -
Łopuszański J. Kil im lnvag v. powollu nn.jnowszej pracy 
l'llllcy clwOl'tt lnganleuR XXXV. Łuczków W. :;h·oclko·wo­
~;u rop~jski Kongre.-; ~eglugi śrótlv.iemncj w Konstam:ji nn.d 
j ev.iorem Bodelu,;kiem XXXJ. - Machalski M. Oclpowicdź 
nil nJ·tyknł inli.. Władyslaw~t Sikorskiego, umie.«zczony 
w C:v.a.o;opih1uie Techniczuem v. 5 w·u•l nia 19l2 r. pou ty­
tuh:tu: "Cv.y je.-;t dopn-Rz<:v.alue v.mni~j><zenie profilu po­
]Wv.emmego kanałów galicyj~;kich" XX.XT. Matakie­
wicz M. Drogi wo<lue w PrnRiedl XXID. W spra"\'ie 
kannJów gnli5:yj sldch XXVJJJ. l<11.nał Paum11Ski X XXI. 
Progmm rv.ą.<lov.ry huclowy dróg wo.Inych w Pol:s•:e 
XXXVII. Drogi wodn e pod \\'nn;Y.n.wą. XXXVlL- Micha­
lewicz M. Zni:szczeni e ku1młu Ogil1;;kiego przev. ·wojnv 
światową. i jego odbudowa XLlV. - Peszkowski K. Żó-

•·awik j t-,duotonuowy <ll tL :i:eglu~i •·ze•·.zncj XJ-.lV. - Po­
mianowski K. .Nowsv.e I:IJJOsoby Jll~cknt<:znnia ><paclków 
1111. k;malach !>-plawuydt KX.l. 'IN spmwie kanału ~Tisł:t­

Dnie.o.;tl· XXX. - Rosental W. Projekt-owane w P olsce 
h:noały tl'anseln·opejski i węglowy ]>Ocl względem enor­
getyc:>.nym XJ.JV. - Rosłoński R. W I<Jll:awie kann.łu 

galicyjskiego X.."XVJJJ. - Rybczyński M. Zegloga H!·óil­
?:iCnma i regulacja rv.ek w usts1wocln.wstwi~:: ><ejwów pol­
skieJ, XXXIV. - Schachtmajer K. Kil k1t li<:zh ilotyr,v.f1-
cych :f.eglugi na rzece Wili le XLlll. - Sikorski W. f"zy 
j est dopusv.cv.nlne zmniejsv.eni e Jll'Olil u poprze<·znt'go kanu­

łów galicyjskicl1 XXX. - Skałka J. '\Vymi ary krmalu 
xeglugi, projekt<>wn.nP.go V. ZRgłębin WQglowego !$1ąsko­

d q.br owskiego <lo Wisly koło Torunia, z odgał ęY.ieniumi do 
W arsv.awy i PoY.nania XJ,. Drog'ł\ wodna ze Hl!!i<ka llo 
l·hlnó&lm, v. odgałęzieniami do \\' 1\J'kv.nwy i Pov.nani11. XLJ. 
Związek mi~1lzy portem worAk itu a wewnętrzneuli ch·ogu mi 
wounemi w Pol~<ee XL.L. Zno,.:zenie clróg wodny<"h <l in x('­

g lugi i l~tuHll u wotlntlgo XJ,T. ])rugi wodne w P olsc:e i i•·h 
Y.nncv.enie przewozowa w por ównaniu z kolejnJili XLlTT. ­
Tillinger T. P1·v.ysv.ła ~i~;ć dr óg w01lnyeh w Ro~<ji XXXl. 
l:' 11·1tgi o mechnnicznem poglębin.nin rzek \\' Poh;ce XLlV. 
l ' zasnclnienie okonomi cv.ne umlowy kl\na..lów w Polst:l' 
XLI V. - Tychoniewicz S. Gospodark:• na <hog:tdl wo­
<lu.\·ch w Pozmu'll<ldem XJ -.ill. 

ŻELAZO - BETON. 

Balleki W. Znnczeuie IJetonn uzbroj onego XX\'.1. 
Kilka uwag o 1:id1ych sb·opa.d l :i.eiH.zno -lJetonowyd• XXVI. 
Ki:tka uwag o oLliczaJ.Iill ~o;hlJ)Ów :i:cii'I.ZllO - betonowych 
XXVl . - Bartoszewłez K. \Vyv.nm:v.en ie •llugo{;d vrzy­
czepnycJJ. XXX. - Buszyński W. W kwe~<li1i m~jtn•'• s:>.l\i 

l.,elki żel nv.uo-bet<>JlOwej XLI. - folkierski K. Żel Jtv.u o­
J.,etonowy mur OJlOrowy illn oa~·ypu cl1·ogowego w ::Hemie­
nin XXVI.- Racjoualue uLiiczenie ze.-:])oluw Y.olazno- h•~ 
t<>uowyc1t, przy równoczmmem wyzyskaniu <lopnszczulnego 
nntęienin. Letonn i :i.elaza XX\'JJ. - Heczko K. Grnfkzuy 
sJIOsób pr~.ybli:i:onc;,'O wy:.:nacv.en in. wymi:n:ów clźw1garów 

:f.cliJetowych XXXV UJ. - Huber M. Obliczeni(1 belek :i.e­
In.-.no- betonowych sy~oowu Runuebil!ue'n. XXlll. VV "1ll'l1-
w ie r acjonalnego ozHal:utnin. wy miarów belek Y.elązuo­

het;on owych XXJJJ. OblicY.c!uio wymim·ów belek betouo­
wydl obu~tronuie ov.uro,jonyclt XXIV. Ogólna, tc01j1L pł_y t 
:<dbe tm.vych i j ej tH·akty•:znc :>.a~tosowanie do płyty 
prostokątnej, pmlp:ut.-:.j wv.<UnY. •·.nłego obwoflu XXXIJ. -
Hu ber M.- Thullie M. P•·oj ekt vrzepisów :i:elbtltowydt 
XXXYll. - Huber M. W f<)ll'ltwie oblicv.ani:t Rtrv.e111iou 
w belkndt żelbet<>wyt:h X X X Vlll. Działanie ll v.Lrojeuia 
w betonie XXXVJJl. Kwe:-:tja nnjtmi~.;v.ej belki :i:eiiJetowt~j 

XLI. - Jasiński M. O vhlicz:miu wymiarów beluk :i:e lav.uo­
IJeton owycb systemu H enuebi4 ue' a Y.a.pomocą. tniJlic wy­
kJ·e~l n.\'<:h, w Luclownidwio lfldowelll XXVll. - Kuryłło A. 
\\'pływ kF<Y.taUu pr zekroju u n, wytl·zym,tło~<; f<lupów v. he­
tonu owijlmego xxxvn. w~półil zi;tlanie betonu i :f.c· ln.-.a 
w zeskła~lnch żelbf)towych XXXVJI . D-.r.i11.lanie str:t.Hmiou 
w Y.gina.nycll bell,nol• :i.clbetowyeh XXXVTI. Zmwv.euio 
lloświ acll:~<.{)li w rozwoju teorj i i praktyki :i:ellJetnictwn 
XXXVlli. 'PJ.·ojektoWI\Uie llłii))ÓW żelbet<>wych, CiKDlOU)'dl 
oF~iowo XXXVJJJ. K ominy i v.1Jion1iki żelberowe systemu 
1\l ounoyer 't\ XL. Zastosownnie betonu wv.mocnionego .lo 
budowy st n tków XL. U wngi o konstruowa.niu ustroj<iw 
:i.oJbetowycJ1 XLll. H 11.ht Hl n~o-:v.yn l n.bora.torjwn w nszyno­
w ego Folitechniki L-wow~;kie,j XLJ.V.- LutosławskiM. Katn­
ktrofy budowli :i:elav.no-IJetonow,\'C]l XXIX. - Łasiński W. 
Nowe przepisy !l h\ v.m;ldltUÓw IJetonowych i li.elazuo- bl,)to­
nowyd1 XXIX. ~lcinanie i df1guienie główne w mostowycli 
Leli, ach Y.elazno-beton owych XXX. - ŁazorykE. O uwY.gl\!'-1-
n inniu Ci!J:i:lu·u wl:tRncgo w obliczeniu płyt żelbetowyc:l1 

X.IJ. lTwagi tlotyczą<:e proj cktow;mia :st.1~emion i prętów 
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otlgittyd• w helkae.h :i,()lhetowych XLL ,;vv.01·y i tnblke ao 
obli(,V.nuia !Htt~j;:i:eń w belkaeh i:elhetuwyeh v.gimmyd1 XLlJ. 
T'rojektow~tnie belek Żfllhctowych V.J.\'iuanych, z uwv.ględ­

nieuiem mtjmniej:>r.oHci kosr.tÓ'\v i ci~~nru wła.•mego Xl.Jll. ­
Pomianowskl K. Tabele do obliczania płyt i boJek :i.e­
ln~l)(>- hetonowyd• XXI. - Rapaczyński M. :Most żei.­

J,.,t, mt ~tt'"'' iąxo w :BuredJa.ch Doluycl• XLII. - Thullie M. 
Obliezeuio 11a~:i.eu pr~r.y(:zcpuycJ, wedle nowycl1 aust.J:jac-

kkh prY.v.ph.:ów miuistaJ;jaluy<'h XXIX. Wyzulwv.cuie wy­
udarów r.eskłu-<lów :i.elLetowych v.t~ wzgl~du ua ko~;zt~ 

X.XXli., XXXID. - Thullie M.-Huber M. ProjeH J>rze­
l>ioow żellJetowycl1 XXXVU. - Thullłe M. Projekto­
wanie slupów żelbetowych na wyhoe?.enie XL. -
Wierzbicki L. Plyty :i:elazuo- betonowe bez r usztowania 
i <lookowm1iu XLIL 

lnż. Włodzimierz Roniewicz. 

WYCIECZKI NAUKOWE. 

~ ~ :złonlwwie Towarzystwa Folitechnicznego 
t~~·,', uznawali jnż od voczątku organizacji Zrze­
szenia, koxzyści i l:JOŻytek zbiorowego zwiedzania 
zakł.aclów l)rzemyslowych i urządze1i technicznych, 
chlieł architektnry i sztuki inżynierskiej, j ak nie­
mnif'j zabytków ar tystycznych, czy historycznych 
pami:~tek. Przystąpiono przeto niezwłocznie do 
organizacji wspólnych wycieczek naukowych, które 
cieszyły się stale żywym wspóluclziałem członków 
i iuh rodzin, przyczyniu.jąc się do zacieśnienia sto­
:::nmków towarzyskich kolegów, wzajemnego pozna­
wania wyników :prac, zbliżenia i nawiązania węzłów 
z rodzimym przemysłem, a przez wzajemne infor­
mowani~:~, roz,mmą krytykę, czy fachową poradę, 

uzyskiwano wielokrotnie szczerą podziękę. 
Pierwsze wycieczki odbyły się w r. 1878 do 

Winnik i do .Żółkwi. W \ Vinnikach oglądnięto rzą­
dową fabrykę cygar i tytoniu, w Żólkwi zwiedzono 
hutę szkła i liczne })amil\tki historyczne, międ'Zy 

innemi kościół farny. 
Następnie urządzano w latach : 

18nl 4 wycieczki, do Podborzec, Sassowa, Dnblan, 
Krakowa i \Vieliczki. 

1880 l wycieczka do Przemyśla i Krasiczyna. 
1~1 do 1884 l wycieczka do Skolego. 
1&:!5 l wycieczka do Krakowa. 
188G l wycieczka do Słobo,ly Rungurskiej . 
JH.~7 3 wyciec7.ki, do Drohowy!i.a., Pm~tomyt., kolei 

Stryj-hnvoczne. 
1888 l wycieczka do Borysławia i 'l'ruskawca. 
]~l l wycieczka do ·Skolego. 
18!-lO l wycif'czka do Krosna, \Vietrzua i Ryma-

nowa. 
1001 l wycieczka do Pragi czesnej. 
1~12 l wycieczka do Glinn+'j Nawarji. 
1H~l3-18H:> 3 wycieczki, dla zwiedzenia kolei Sta­

nisławów-\Voronienka, do Dubl~n w r. 1~~5 
i na Pomorze (Hniezuo-Knjawy-Gflańsk). 

l~Hi l wycieczka do Przemyśla, Kmsiczyna, ł'JaTl-
cnta, Przeworska. 

lf*l7 l wycil:'czJ.at. tlo Drohobycza, Boryslawia, 
::;choduicy, Uryna. 

U:lHH- HIOU 1 wycieczka do \Voli Dobrosta1'1skiej 
(w l'. 1!!00). 

1001 3 wycieczki, do Sassowa, \Viunik i do Prze­
worska.. 

Pozatem zwiedzili członkowie oddziału lwo­
wskiego liczny szereg fabryk i zakładów lwowskich, 
oraz budowli nowopowstał:ych. Przykładem swoim 
pobudziliśmy również inne oddziały do współpracy 
w tym kierunku. Oddział przemysk-i urządził w wy­
mienionem 20-leciu 3 wycieczki, oddział stanisła­

wowski 6 wycieczek, zaś ocldział stryjski 3 ·wycieczki. 
Rok jubileuszowy srebrnych godów Towa­

rzystwa zaabsorbował tak dalece członków lwo­
wskiego oddziału pracami j ubileuszOwemi i przygo­
towaniem wystawy, że w roku tym nie zorga­
nizowano wycieczek naukowych. Natomiast świeżo 
utworzony oddział w Kolomyji urządził trzy wy­
cieczki, a to l) do miej skiej gazowni, 2) do war­
sztatów keramicznych i 3) do szkoły zaw<X]owej 
dla przemysłu drzewnego. Wycieczki te cieszyły się 
znaczną frekwencją. Oddział stanisławowski zorga­
nizował wycieczkę do Lwowa, dla zwiedzenia wy­
stawy jubileuszowej i zapozna! swych członków 
z urządzeniem gazowni miejskiej w StanisJ:a w owi e. 
Stryjski oddział Towarzystwa Folitechnicznego 
umożliwił członkom zwiedzenie kopalni nafty 
i wosku w Borysławiu, oraz obejrzenie pneuma­
tycznego fundowania filarów przy rekom;trukcji 
mostu na rzece Stryj w Wierczanach. 

W roku 1903 urząclziliśmy dwie wycieczki, 
do Stryja i Boryslawia, gdzie spotkaliśmy się z ko­
leganu nowo założonych oclchi.ałów Towarzystwa 
w Borysławin i Drohobyczu. Ponadto zwiedziliśmy 
bibljotekę uniwersytecką, fabrykę olejów we Lwo­
wie i nowo wybudowany dworzec kolejowy, oraz 
obejrzeliśmy wspólnie budowę fundamentów !JOd 
kolumnę Mick-iewicza. Nowo utworzony oddział 

Towarzystwa w Borysla wiu zorganizował wycieczkę 
Rwych członków clo Stryja i wzi~ ponadto czynny 
udział w przyjęciu IX 1\fiędz:ynarodowego Kongresu 
geologów w Boryslawin i Schodnicy. Oddział ko­
łOlnyjski zwiedził fabrykę maszyn i odlewamię że­
laza E. Brećlta w Ottynji. Oddzia) przemyski po­
prowadził swych członków do gazowni miejskiej 
i nrząflził wycieczkę do ,Jarosławia dla zwiedzenia 
kilku budynków. Oddział stauisławowski umożliwił 
swym ezłonlwm zwiedzenie gorzelni i nowej fa­
bi:yki drożdży w Drohomirczanach. 

Rok HJO.J. nie odznaczał się wielką ilo~ci~ 

wycieczek, ani zbyt żywem zainteresowaniem 
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członków. Zainicjowal iśmy zwielizenie nowo zbuno­
wanego dworca, gmadm muzeum przemysłowego 
i fabryki 'l'len w Zamarstynowie i rioprowadziliśmy 

do skutku wycieczkę do ~ambora, clla obejrzeuia 
wy~:~t.awy okręgowej i zwiedzellia robót przy roz­
szerzaniu stacji. Orkiział stan isławowski urzlłflziJ 

o wie wycieczki, a to do Otty nj i, celem zwiecłzenia 

fabryki ma<Jzyu i ocUewui żelA.Zft E. Bredta, oraz 
rl o Czerniowiec i Znczki, dla obejrzenia worlocią­

gów, eent.rali elektrycznej , bożnicy, pałacu metro­
polity w Czerniowcach i fabryki cukru w Znczce. 
\V rlrugiej wycieczce uczel:lt.niczyli również czł.on­

kowie Oddziału kolomyjskiego, który ponadto po­
prowadzi! swych członków no tu.l'gowicy miej skiej, 
dla obej rzenia robót ~ystemem H eunebique'a. Od­
dział stryj ski zorganizował wycieezkę no f:\a.mbora 
na wystawę przemysłow1~. 

Vf sprawozdaniu 'l'owarzyst"'a za rok 1!105 
stwierclza \Vyclział główny, że wycie(:zki oc1 11arn 
lat n ie nda:i ą się, a we Lwowie zwiedzono tylko 
f~tbrykę L ewruskiego i mleczarnię przeworską. 

Z orldz iałów zamiejscowych prowadził Przemyśl 

swych członków do zakładu wodoleczniczeg0 Dr. 
l\1:ae1~jsk iego i Dr. Kutny, oraz na most drewniany 
na Sauie i do robót r egulacyjnych w Buszkowi­
cach. Stanisławów zwiedził fabrykę krochmalu Dr. 
H elferna, rafinerj ę nafty pp. Rabera i Griffla, oraz 
warsztaty kolej owe. Inne oddziały nie wykazały 
~ycia towarzyskiego, a nawet trzy z nich, t.j. dro­
hobycki, borysławski i kolomyjski rozwiązały się. 

P odobnie jak w roh'll ubiegłym, nie wykazało 
Towarzystwo w r. 1906 żywszej cłziałalności w dzie­
dzinie zwiedzn,nia zahladów i urządzania wycieczek. 
Odoział lwowski wymienia w sprawozdaniu tyllw 
j ednę wycieczkę do elektrowni, zaś z oddziałów 

zamiejscowych wspomnieć należy jedJ711ie Stani­
sławów, który, podobnie j ak w ubieglyd 1 latach, 
porltrzymuj e i rozwij a życic towarzyskie, trrzą­
ciza.j ~~c t rzy wycieczki, a to : l ) do Szkoły prze­
mysłu drzewnego w Stanisławowie, 2) do salin 
i browaru w K aluszu, oraz 3) ćlo parowozowni 
w Stanisławowie, celem obejrzenia najnowszego 
parowozu. 

Rok 190t> charakteryznj e żywsza działalnv~ć 
na polu urządzania wycieczek. Członkowie Towa­
rzystwa zwiedzili w tym roku: 

l. Budowę nowej kolei P orlhajeckiej, o(ł 
dworca Lwów-łJyczaków do P orlzamcza. 

2. Rnclowę kościoła św. Elżbi~ty. 

3. Budowę centrali elektrycznej na Persen­
kówee. 

4. Budowę nowego gmachu I zby handluwaj 
przemysłowej. 

5. Zakla<'ły gazowni miej skiej . 

\Vielką atrakcj ą wycieczkową było w r. HIO!J 
zwiedzenie, wspólnie z kolegftmi stanisławowskimi, 

warszt-atów, parowozowni, elektrowni kolej owej , 
fa bryki konstn tkcyj żelaznych finny F~nde i H-ka, 
or az nrz!łdzeń mechanicznych zakłcuiu karuego 
w Htanisławowie. 

Oc\rlzia.l stauislawowski wylrazal znów w iclk1~ 

rrwhl iwuść i sprawuuść, urgallizują:c następują.cl:' 

wycieczki na ukowe, poza, wycieczką wspólną 

z lwowskimi człon kami, a to w celu zwiedzeu ia: 
l. Rnrl owy pit~rwszcgu domn ~towarzyszenia clht 
budowy mieszkali urzęrlników kolei pa11stwowych ; 
2. zakla(lu impregnacyjnego po(lkładów kolejowych 
i słupów .J. R utgersa. w Chrypli uie ; 3. wycieczkę 
paroweami na D niestrze, celem zwierlzenia burlowy 
most.u clrogowego w Halic~-:n, robót nbezpiec~o:<tjl~­

cych most porl .Jezn1'olem i robót regulacyj uych 
ua Uniestrze. 

Porlobnie j ak w łatach ubiegłych, wybtzuj e 
on dział stanisławowski, pozostający porl sprawHem 
i niezawo(lnem kierown ictwem kol. Krii gera i w r. 
!!IlU ożywioną działalność, organizując clla swych 
czł011ków pięć wycieczflk. \\~ wycieczce pierwszPj 
obej rzo,no stan robót przy montowaniu żelazn<'go 

mostu drogowego na Dniestrze w H aliczu i bu­
rlowę dwu nowych parowców dla zarządu regn­
la~ii ~j rzeki. Następna wycieczka pozwolila zwie­
dzić roboty około budowy żelazuego mostu. rlro­
gowego na Dniestrze w Niżniowie i żelazno-beto­

nowego most u w inundacji , oraz przełożenia go­
Ś<;ińca w pobliżu mostu. \V maju udali się licz11i 
członkowie oddziału do K n ihj11ina-K olonji i .'.My­
kietyniec pod Stauisławowero, w celu zwierlzellia 
rafinelji nafty Rabera i Griffla, oraz fabryki rlroż­
d!Gy Liebermanna. W wycieczce brali urlział. rów­
nież słuchacze wyćlziałn górniczt>go Polit.edm iki 
lwowskiej, !Jud kierownictwem prof. Syroc~-:yt'J~:;kiego. 

Niemniej udatną była wycieczka 11tt grauicę gmiu 
Stanisławowa, Opryszowiec i Krechowiec, c:elem 
zwiedzenia nowo zbudowanej rzeźni . lJącznie z orl­
d~iałem lwowskim obejrza no 11ową oclbeuzyn iamię, 

tłocznię olejów ska lnych i olbrzymie zbiorniki 
ziemue na ropę w Drohobyczu, Jihxlryezn i Dłl­

browie Kołpacki ej . 
\V r . Hill urzą..-lzil:o Towarzystwo wycieczkę 

swych członków do fabryki akumulat orów J )r. Ata­
Hecki ego, w czasie której przekonali~my się, że 

fabrykaty polskie stoj ą ua wysokości zaclania i mogt~ 
z powodzen iem zastąpić obce wyroby. \ V tym roko 
ożywił się oddział przemyski, mząclzając sze:;ć wy­
cieczek naukowych, a to : l. wycieczkę dla zwie­
dzenia robót przy przełoY.euin gościlica clobro­
milskiego, 2. do nowo wybudowanego gnuwint 
internatu Sióstr l!'eJicjanek na Za,sai• iu, 3. clo 
elektrowni miojskioj w P1·zemyślu, 4. do PrzeworsJ,a, 
ol n przyjrzenia się kampa nji cukrowej, ó. do woj ­
skowej stacji telegrafu bez drutu w Przemyśl u, 

6. do chłodzarni miejskiej, celem obejrzenia fabry­
kacji sztucznego lodu. 
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OcielziaJ stanisławowski wykaza,ł w swem spra­
wo~cłauin również G wycieczek: l. rlo Kuihiniua­
Kolonji dla zwiedzenia fabryki asfaltu, llaiJY ognio­
h·waJej i płyt i2olacyj nych chemika \V. Żarliłtskiego. 
2. clo tłocZI1i wodnej kolei pa1istwowych nad By­
strzyc:~, do wymiauy konstrukcji żelaznej mostu 
mt 13ystrzycy Holotwiłu'lkifJj, ontz do urządzeit sy­
g nnlizacyjnych sta.cji ruchowej, założonej IJrowi­
zoryczHie, 3. do Halicza, następnie parowcami 
l>niest.rew rlo Niżniowa, t;elem zwiedze11ia nowych 
mostów drogowych i robót regulacyj nych (wy­
tieczka ta orlbyła się wspólnie z Udrlzinlem 
lwnwskim), 4. do Czerniowiec celem ?:wiAdzenia 
IIOWt'go r\worca kolajowego i ważniejszych bnr1yu­
ków miasta, 5. ponowuiA <lo Kniltiuina - Wsi nad 
J3ystrzyc:ł f)ołotwi{tską, rlo robót wymiany koutrnkcj i 
ŻP I :1.znf'j mostn kolejowego, wreszcie H. celem przy­
P'·"trzeuia :>ię ~,;zyszc~~:enin starych wodoci:~gów pod 
ziemią, patentowym svosobem in:~. Gre1ttza. 

Porlobnie żyw11 ak('ję wycieczkową j ak w roku 
nhieglym mamy rlo zu.notowania i w r. J ~l] 2. 0d­
dzi;tł lwowski orga11izuje wycieczki rl(l Instytutu 
tE'dmologicznego, celem ogh~ch.ięcia IJrat: koJ1lnuso­
w;vdt lHI hnrJow~ Jl-go Domn 'J'echników i kościola 
św. Au11y, rlo Ossolineum, cłla ogh1011ięcia urząrlze 1i. 

medumicznych introligatorni i drukarni, cło elek­
trowui ua Per:;eukówce, nwucłu.iową wycieuzkę ee­
Iem zwiedzf'uia robót re~ula.cyj uych u a Sanie, 
'J'auwi pocl Ula.uowem i 11a \Viśle mięcłzy uj ściem 

~II.IIU a Naclbrzeziem, wycieczk~ c\o Czerlan do 
falwyki papieru, zwiedzenie burlowy illji Banku 
czt>skiego i uowo wyburlowanycb pawilon<.'rw za­
kaźnych we fJwowie. 

Odchial przemyski wykazujerlwie wycier·zld, 
a to: do H~duwej \Vis:mi, celem zwiechenia fabryki 
cyk01j i i na Hucly, dla obej rzeuia robót przy prze­
ło7.Nlin gośeiiwa pań:;twowc~go. 

OcielziaJ stanisławowski uxząrlza następujące 

wycieczki : l. Celem zwierlzenia 1naszyu do wyci­
uanta eleh-trod cynkowych, do ekonomicznego 
ogniwa ~alwanic:-mego Z. Rzpora, 2. obejrzenia 
fabryki ubraJ't S<Jhiitzma1ma z j ej urządzeniami 

lllechanicznemi, 3. do kompleksu cłomów czynszo­
wych ChowaliCa w Httmislawowie, 4. do .Jarerncza, 
dla zwiedzenia letniska, wielkich mostów sklepio­
nydt l i:11ji ko1ejowej l::l.tan.islawów- \Voronienlut. 
i urzl'!:dzeń maszynowych Uuczki kamiPuia W eiss­
berga, 5. oo Krechowiec pod Stanislawowem, ce­
lem zwied~~:enia terenu pod boisko ~okola, (). rlo 
Rros~uiowa, a ztarntącl lwlejkt~ leśną do Perehibska, 
celem zwiedzenia kolejki, tartaków i pięknej oko­
licy. W wycieczce 4 i () wzięly udzial i panie. 

Ruch wyciec;zkowy w r. l! JJ 3 hył zadowa­
lający, ehoć niepogoda często przeszkadzała zumie­
T?.P-niom organi2atorów wycieczek Bardzo licznłł 

był!i. wycieczka do cukrow1Ji w Chorlorowie, ttrzą­
nzona wspólnie z oddziałem stanislawowskim. 

Nadt.o odbyła się wycieczka do elekt.rowni mif'j­
skiej we Lwowie, cli<~. zwiedzenia nowej turbiny, 
kotlów Garbe i urządzenia transportowego do 
węgla, następnie do nowej fabryki obuwia, do 
pawilonów zakaźnych, oraz celem z\\rjedzenia robót 
kanalizacyjuych we TJwowie. Osobny komitet zorga­
nizował wycieczkę na wystawę flo Kijowa, która 
pozostawiła bardzo miłe wrażenie i uczucie wdzię­

czności za gośeinne przyjęcie przez tamtej szyclt 
kolegów. Oprócz tego zwiedzono wystawę prac 
konkursowych na gmach Uniwersytetu i wystawę 

11 Zespolu". Z inicjatywy Rekcji mechaników urzą­
d~~:ono wyciecz'kę rlo elektrowni kolejowej na dworcu 
głównym, celem oglt~(11lięci~t nowych moturów Die­
sel'a i do teatru miejskiego, dla obejrzenia tuz!Y' 
ci zelt mechanicznych. 

Oddział sta11isławowski pvprowadzil swyu.h 
c:złonków na 11astępn.i <~ce wycieczki: do P acykowrl., 
cdem zwiedzenia. fA.bryki wyrobów z majoliki 
i t,erra.koty, do gazowni miejskiej, fabryki drożrlży 
i spirytusu, clo tkalni, do mostu na Lukowie, cio 
Cbodoruwa, clla zwiHclzenia fabryki i rafine1ji cukru, 
oraz do Knihiuiua-Wsi, rHa obejrzenia elektrowui. 

Niemniej żywe zainteresowanie wycieczkarni 
wykazuj e odrlzial tarnowski, organizuj lłCY 7 wy­
cieuzek, a to: do Bwierczkow~:~. )JOd 'l'aruowem, <:e­
Jem zwiedzenia stufl?.ien stacji pomp i oćlżelnziacr.a 
wodocill:gll miejskiego, do Krzeszowi~,; i lVfiękini, 
rlla obejrzeuia kamieniołomów dwu firm, paro­
statkiem pv Drmajcu, <1\a stwierdzenia szkód wy­
rządzonych przez wylewy, do ~ierszy i Górki, ce­
Jem zwiedzenia kopah1 węgla, okręgowej elek­
trowni i nowej fabryki l·ementu. Pozatem zwie­
elzono w Tarnowie rnechaniczn11 fabrykę koruuek 
Kranzlera, nową szkołt'l im. Czackiego, nową ce­
gielnię miaszczu1iską, zaopatrzoml w automatyczne 
mechanizmy i sztuczną suszarnię, oraz rlo fabryki 
likierów i rafiue1ji spirytusu Schwa.nenfelda. 

Lata HH4 i oastę}Jne wchoclzą w okres szalt?.­
jt~cej burzy wojennej, n.is:.-;czącej na naszych zifl­
miach uit>tylko stuletni dohytek kraju, ale i z;l­

soby kultury ludzkiej . .T akkol wiek woj na przerze­
clzil'a nasze szeregi, wywołując bezpowrotną stratę 
]:Jl'zez zgon killmdziesięcin członków i rozpraszn­
j ąc wieln po ziemiach ówczesnej monarchj i 
smstt:iackiej, lub ltra:j acb sąsieflnicll, to })rzecie:i.. 
życie naszego 'l'owarzystwa niezamarło, lecz 
owszem pogłębiło się na }:JOlu spraw publieznych, 
gospofltl.rczych, troski o przyszłość i dobrobyt ua.­
rorlu i kraju rodzi1mego. 

\V roku HH4 zwiedziliśmy fabrykę ka1t i tu­
tek, fabrykę wyrobów metalowych i akmuulato­
rów "Metal", elektrownię na Persenkówce, zakład 
artystyczno-graficzny .R. Brzeziliskiego, halę po­
gl·z~o~bową na cmentarzu izraelickim, katedrę ormial't­
sluh la.boratorjum elektrotechniczne lwowskiej 
Szkoły przemysl'owej , oraz wystawę motorów 

-62-



w Instytucie technologicznym. Odrlział stanis!a,­
wowski organizuje w tym roku dwie wycieczki, 
a to celem zwiedzenia nowych budynków Dyrekcji 
kolejowej i warsztatów, oraz elektrowni kolejowej 
na Knil1ininie. Koledzy, którzy, zmuszf'ni wypad­
kami wojf'nnyn1i, znaleźli się w Wiedniu, zrzeszyli 
się pod przewodnictwem prezesa oddziału lwo­
wskiego prof. E. Hauswalrla, wykazując żywą dzia­
łalność na polu towarzyskiem, urządzając 5 wy­
cieczek naukowych i 11 towarzyskich. 

Lwowski orldział Towarzystwa urządził w r. 
H) H) następujące wycieczki: do Kleparowa, celem 
zwieclzl:lnia nowego dworca przetokowego, do .Ja­
nowa, w związku z referatem kol. inż. \ Vojtaua 
o planie oflbndowy .Janowa, (lo Płuhowa dla obej­
rzenia. odbudo·wy wiaduktu, do nowej betoniarni. 
miejskiej na Rorlnarówce i w celu obejrzenia oo­
wej rlrogi obwodowej od drogi .Janowskiej do ?..a­
marsty11owa. 

Nowością, potrzebną w denerwujących czasach 
wojennych. były, zainicjowane przez kol. prof. 
Hau.;walda, przncharlzki towarzyskie w okolice 
I JWowa, które dały członkom i ieh rodzinom zdrową 
rozrywkę na świeżem powietrzu i usl'okajająuą 
nerwy ulgę przy obcowaniu z przyrorlą. 

Hok 1!117 wydać musiał skromne wyniki na 
polu wycieczek naukowych, gdyż powtórna inwazja 
nieprzyjaciela rozbiła niektóre oddziały Towa­
rzystwa, lub wprawiła. j e w zupełną nieczynność, 
w innych zaś życie towarzyskie zamierało, ustę­

pując miejsea clepresji z powonu przeciągająeej 
si(f wojny .. Jerlynie oddziały lwowski i tarnowski 
wykazać 1-lię mog1~ szeregiem wycieczek nauJwwych 
w naj bliższe okolice. 

\V roku 1918 stwierdzić trzeba ożywioną m­
chliwośćOflrlziału tarnowskiego 1'owarzystwa1 który 
urząrlza następujące wycieczki: do olbrzymiego 
zakładu dla orłwszania i dezinfekeji clemobilizo­
wanPgo wojska, wycieczkę to·warzyską do zakła­

dów wodociągowych m. 'l'arnowa w :::)wierczkowie, 
rlo Libuszy, celem zwiedzenia rafinerji nafty i te­
renów naftowych, wreszcie do młyna parowego 
Hzancera i S-ki, bardzo dużego zakłaflu, zmodernizo­
wanego tuż przed woj 111b którego urządzenia stano­
wiły ostatni wyraz techniki młynarskiej. 

1\fi.łe wspomnienia pozostawiła wycieczka 
lwowskich członków do Płuhowa, która odbyła się 
w r. UHU, celem zwiedzenia zniszczonego przez 
Rusinów wiaduktu i przełożonej trasy kolej owej. 
\V wycieczce wzięło udział liczne grono pań i re­
cenzenci dziennikarscy. Vl tym samym czasie zwie­
dzili członkowie 'l'owarzystwa park lotniczy we 
Lwowie. Dzięki nadzwyczajnej uprzejmości ko­
mendy, zapoznali się nasi koledzy z mządzeniami 
i konstrukcją aeroplanów rozmaitych typów i byli 
świadkami nadzwyczaj śmiałych i udatnych ewo­
lucji powietrznych. 

\V roku J !120 możemy zanotować uastępuj=1cf' 

wycieczki naukowe: do warsztatów elektrotech­
nie!lmych wojskowych, celem obejrzenia urząclze{L 

telegraficznych, do warsztatów samochodowych 
Dowóclztwa frontu, clo batatjonu czoł:gów, celem 
obejrzenia konstrukcji i urząćłzell. czołgów bojo­
wych, a wreszcie celem zwiedzenia katerlry ormiail­
sl~iej i kościoła SS. DeneclektynPk łaciiLskich, pod 
przeworlnictwem ś. p. ks. prof. Żyły. 

Po sześciu latach wojny, niszcząeej wszystko, 
ua:-~tał rok H12l, pierwszy rok pokoju i pracy, nie­
zamąconej szczękiem oręża. \V tym czasie ożywia 
się ruch naszych oclcłziałów. 01łdział lwowski orga­
nizuje wycieczkę clo Zakładu obróbki drzewnej na 
Persenkówce, do Akcyjnych Browarów lwowskieh, 
rlo fabryki obuwia 11Gafota" i na 'l'argi WschorluiP, 
rl1a zwiedzenia nowych pawilonów. Podobuie 
i w roku 1!122 orlhyły się ·wycieczki na 'J'a.rgi 
W~;ehodnie, clo garbarnj skór "PoJlis..: i do fabryki 
żarówek "Żareg''. 

H.ok 1H2B zapisuj e się następujt~cemi wy­
cieczkami: do Żółkwi, dla zwiedzeHia zabytków 
architektouicznych i do Glutska celem obejrzenia 
robót około odbudowy zamku i huty sz)da. Od­
dział stanislawowsló prowadzi swych ezłouków : do 
Bitkowa, celem zwiedzenia kopah1i m~fty koncernu 
"JJąbrowa", rlo szkoły przemysłu drzew11ego, Ilu 
browaru Heclolmajera, rlo gazowili miejskiej i do 
cukrowni w Uhodorowie. 'l'arnów urzt~dza zwie­
elzenie gazowni mit-j Kkiej i jej nowo wylmdowa­
nych urzt~dze1'1 flo fabrykacji gazu wodnego, oraz 
O}Jrowadza ::;wych członków po wzorowo m·zttrlzo­
nych warsztatach kolfljowyd 1. 

\V sprawozdaniu Polskiego Towarzystwa Po­
litedmicznego za rok 1H2-1 znajdujemy wzmia11kę 

o następujących wycieczkach: l. do Żółkwi1 w ,,elu 
zwiedzenia zabytków historyczuych i za.pozuauia 
się z projektem przekształcenia zamku na gim­
nazjum, 2. do zakładów kartograficzuy(·h nA tlas", 
pierwszej polskiej wytwórni map, B. do Vaszawy 
koło Rtryja, w celu zwiecl7.euia urz}~dze1'1 rio dnvy­
tania gazów ziemnych. Oclrlział samborski zgłasza 

udatne przeprowaclze11ie wycieczki do miejscowf'j 
rafiuerji spirytusu i fabryki likierów 'l'eigera. 
Stanisławowscy koledzy mieli możność zwiedzenia 
nowego młyna motorowego Heibalrht i maszynowej 
garbarni skór Margoschesa. ~rarnów zwiedza lłłczuie 
ze Związkiem inżynierów Dyrekcji kolei w Kra­
kowie fabrykę koronek Dr. Filcera i Spki w 'l'ar­
nowie i oprowadza swych członków po nowych 
gmachach sądowych. 

w· roku 1!125 zwiedzajt~ lwowscy koledzy fa­
brykę fornierów i dyktów klej owych firmy "Oikos" 
11a Kleparowie, oraz fabrykę broJli "Arma". \V tym 
roku oprowadzi.li~my po f.Jwowie również r epre­
zentantów przemysłu górno-śląskiego. Oddział sta­
nisławowski zgłasza w tym roku dwie wycieczki, 
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a to do Pyszkowiec, celem oglądnięcia bur1owy 
żelhetowej wieży wodnej, oraz do \ Vorochty, celem 
uczestnicze11ia przy rozsadzaniu przez wojskowość 
mostu kolejowego sklepionego. Koledzy tarnowscy 
wyjeżdżaj t~: 1. Do Hóżnowa, wspólnie z oddziałem 
HOWO::><ideckim, celem zwiedzeHia pętlicy Dtmajca, 
sta11owi}1Cej pod stawę projektu Zakładu wodno­
elektrycznego. Po drodze zwiedzono ruiny zamk6w 
w 1\Ielsztyni.e, Różnowie i Czchowie. 2. lJo Hzczucina, 
do }milowy mostu drew11ianeg·o kTatowego systemu 
.Rechuiewskiego, gdzie następuie objechano pa­
rowcem przyległy odcinek ·wisly . 3. Do Katowic, 
grlzie dzięki l'omocy tamtejszego Towarzystwa 
tPclmiczuego zwiNlzouo szereg zakłarlów przemysłu 
wielkiego w Katowieach, w Chorzowie, za~ w Kra­
kowi<-: oLejrzmw most kratowy drewuiany systemu 
Fra11co:-;a na \Vjśle. 

\ V roku 1U2G organizuje oddziaJ lwowski 
c;r.tery wycieezki, a to: do miejskid1 .7Jal;:ładów 

elektrycznych, do browaru lwowskiego ~l'ow. Akc., 
celem zwiedzenia nowych, żelazno-betouowych ma­
gazyn<hv, do Małopolskich Z.c:tkładów garbar::;kich 
"Maza,ga" i do fabryki drożcliy w Lesienicach. 
Przemyśl prowadzi swych członków rio Bryliniec1 

Krasiczyna i Vlapowiec, celem zwiedzenia regu­
lacji Ranu, oraz do Przeworska, dla obejrzenia 
tamtejszej cukrowni. 

'l'arnowscy koledzy odbyli następnjł~ce wy­
cieczki nauk owe: do Glinika Marj ampolskiego, ce­
lem zwiedzenia rafinerj i uafty i fabryki maszyn, 
do Sandomierza statkiem ze Szczucina, dla zwie­
dzenia nowego mostu drogowego ua \Viśle i robót 
regulacyjnyeh, oraz zabytków budowlanych miasta 
Banclomierza. Zwiedzono również gremjalnie bu­
dowę gmachów St~clowych w l 'arnowie i tamtejsze 
więzienie. 

Osta.tnie lata sprawozdawcze wykazujłł sł.absze 

zainteresowanie czlonków sprawami 'f owa.rzystwa. 
Ot·gauizacj a wyeieczek naukowych napotyka na 
znaczne trudności. Koledzy obarczeni pracami za­
wodowynu, znajdujłł mniej czasu na współżycie 

t owarzyskie, co odbija się również na frekwencji 
wycieczek. \\.yj azcly poza miejsca zamieszkania 
utrudnione są również z powodu znaczniejszych . 
kosztów jazdy kolej tb eo w obecnych czasach nie­
domaga:U fiuansowych sta nowi poważnłł przeszkodę. 

In~. Stanisław Kozluw:;ki. 

OBCHODY . 
.rr;:t:· .1 .iffi ~ założenia począwszy, twzestniczyło zawsze 
-~· 'l'owarzyst wo Folitechniczne przez swych tle­
legatów w obchodach narodowych i uroczy:stościach 
publicznych, biorąc również udzial w akad emjach 
urządzanych lm uczczeniu mężów nauki i zasłu­

żonych obywateli. Ponieważ pamiętne te chwile 
i uroczystości tworzłł historyczny dorobek Towa­
rzyst wa i j ego członków, winny być uj ęte i prze­
chowane dla potomności, by hzepić ducha L prze­
kazać następcom cześć osóh za:służonych na niwie 
obywatel-;kiej, nankowej, czy technicznej. 

Pierwszą uroczystościłł, w której uczestniczyło 
'l'owarzystwo Folitechniczne byl w r . 1878 obchód 
jubileu:-;zu 40-letui~i działalności ś. p. Hem·yka 
::::>trzeleckiego, Jlierwszego dyrektora krajowej szkoły 
la:-;owej . \ V r . 187H uczestniczyło Towarzyt~two 
w obchodzie 50-lecia Ignacego Kraszewskiego 
w Krakowie. 

\Vydział 'fowarzystwa uchwalił przyczynić 
się kwotą 25 zł. au:str. do pokrycia kosztów ta­
blicy pamił~tkowej na W awelu dla uczczenia archi­
tekta Bareniego. 'l'aką ::>amą kwotę złożono w r. 
1>-;.'-'8 Komitetowi wiedeiu>kiemu obchodu jubileu~zo­
wego od::>ieczy \Viednia. \V r. l B&i złożono składki 

na pomnik historyka Heru·yka Schmitta i na po­
piersie architekty ]'eliksa Księżarskiego. 

Dnia 6 czerwca 1884 żegnano uroczyście dłu­
goletn iego prezesa Towarzystwa Romana br . Gost­
kowskiego i utworzono fundu::;z konkursowy jego 

1rrnenia. W r. l Mó uczestniczyło 'fowarzystwo 
w obchodzie 25-letniej pracy zawodowej inż. Vla­
lerego Kołodziejskiego, a w r. 1Hl% w analogicznym 
obchodzie prezesa Izby inżynierskiej J ana Za­
krzewskiego. Dziesięciolecie swego istnienia świę­

ciło Towarzystwo bardzo uroczyście. \\Tydano z tej 
okazji pierwszy pamiętnik, a w uznaniu zasług 

długoletniego prezesa lł.. Gostkow::;kiego wręczono 
mu dyplom członka l10norowego. Na uroczy::>tość 
złożenia zwłok Adama .Mickiewicza na ·wawelu, 
w r. 1000, wysłano w delegacji 4 kolegów. \V tym 
samym roku wzięto przez delegatów udział w po­
grzebie twórcy ra tusza wiedeńskiego, architekty 
Sebmidta. Setnłł rocznicę Konstytucji 3 Maja świę­
cono bardzo uroczyście. 

V/ r. 1893 wysłano do Krakowa Clelegat ów 
na pogrzeb mistrza Jana Matejki. \ V tym roku 
również delegowano dwu kolegów do Salzburga, 
na 25-lecie tamtej szego klubu inżynierskiego. Na 
zaproszenie lwow::;kiej Szkoły Politeclmicznej ucze­
stniczylo Towarzystwo w tym roku poraz pierwszy 
w uroczystej inauguracji roku szkolnego, co odtt~d 
powtarzało ::>ię rokrocznie. 

W r . ltl!)8 wzięto gremjalny udział w od::>lo­
nięciu pomnika Sobieskiego we Lwowie. \ V tym 
samym roku uczczono wspólnie z Oddziałem prze­
myskim nestora techników rlolskich kolegę Karola 
.i\fonne'go. Przez licznych delegatów uczestniczano 
w r. 1tl9U w uroczystości 50-lecia austrjackiego 
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KOŚCIÓŁ W HORYNORODZIE 
proj. przez Inż. DAJCZAKA obecnie w wykonaniu. 
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KOŚCIÓŁ w ANNOWOLI (Wołyń) 
projektowany i wykonany przez Inż. DAJCZAKA. 



MECHANICZNA S'fACJA DOŚWIADCZALNA 
POLITECHNIKI LWOWSKIEJ. 

ODDZIAŁ MA TERJAŁÓW BUDOWLANYCH wykonuje kompletne badania kamieni 
(naturalne i sztuczne), cementu, betonu, zapraw, zastępczych materjalów budo­
wlanych, materjalów do krycia dachów i t. p. 

ODDZ1AŁ MATERJAŁÓW UŻVWANYCH W BUDOWJE MASZVN wykonuje badania 
metali, (wytrzymałościowe, metalograficzne, technologiczne i chemiczne), badania 
izolacji, uszczelnień i innych artykułów technic~nych, przeprowadza ekspertyzy. 

ODDZIAŁ MATERJAŁÓW WIERTNICZYCH z filją. w Borysławiu przeprowadza badania 
kontrolne materjałów używanych w kopalnictwie naftowem i w górnictwie. 

Pozatem przeprowadza Stacja Doświadczalna w ramach posiadanych ś:-odków ba­
dania o charakterze specjalnym z zakresu inżynierji, budowy maszyn i prze­
mysłu naftowego. 

Stacja wydaje urzędowe świadectwa dla badanych materjałów. 

Adres: Lwów, POLITECHNIKA Tel. 48-85. 

Oddział w Borysławiu skrytka 253, Teł. 644. 

KSIĘGARNIA 

Zakładu Narod. im. Ossolińskich 
we LWOWIE, pl.HALICKI 12 a. 

Tel. Nr. 32-69. P. K. O. 153.154 

posiada na składzie wydawnictwa techniczne 
polskie i obce. 

Poleca wydawnictwa własne: 
Galer józef prof. Nowoczesne cegielnictwo, 

z 334 ilustr. i l tablicą kolorową . • • . Zł. 15·­
Humnicki A. inż. prof. Dźwignice, Podręcz.nik 

i konstruowania prostszych maszyn do pod-
noszenia . . . . . • . • . . . . . • . . " 4·-

KJJryllo A. dr. inż. Żelbetnictwo, cz. I. Teorja " 16·­
Milkowski K. inż. góm. Górnicze urządzenia 
wyciągowe, cz. l. • . . • . . . • . • . . " 14 -

Straszewłez Zygmunt. Nauka o ruchu (Cyne-
matyka i dynanika) wyd 11. . . • . . . . ,. 7 60 

Thullle Maksymi/jan dr. prof. Podręczik sta-
tyki budowli, wyd IV. . . . . . . . . . " 12'76 

Thullie Maksymi/jan dr. prof. Teorja ram. 
CZ. l. . . . . . . . . . . . . . . . . . " 4·-

Prenumerata czasopism technicznych 
polskich i obcych. 

Szczegółowe katalogi wysyłamy na żądanie. 

TOWARZYSTWO GOSPODARSKIE 
W~bodnlej Małopolski we Lwowie 

organizuje w roku bieżącym : 

1. Na Targach Wschodnich: 
a) Targ Bydła od dn. 9/IX. do 14/IX. 
b) Targ Koni " " 10/IX. " 15/IX. 
c) Targ Świf1 " " 9/IX. " 14/IX. 
d) Targ Drobiu " " 4/IX. " 9/JX. 

Targ Miodowy " 4/lX. " l f> /IX. 
2. W Stryju: 

a) Wystawę Rolniczo- Hodowlaną od 
dn. 25/JX. do 30/IX 

b) Targ Wołów roboczych i opasowych 
dnia 29 września. 

3. Wystawę Rolniczą i Pokaz Hodowlany 
w Sokalu dnia 18 i 19 września. 

4. Wystawę Rolniczą i Pokaz Hodowlany 
w Czortkowie od dnia 2 do n paź­
dziernika. 



Towarzystwa inżynierów i architektów w Wiedniu. 
\V r. HJOO wzięto udział w uroczysteru otwarciu 
teatru miejskiego we Lwowie i podobnie uczestni­
czono przy otwarciu miejskiej rzeźni w r. 1901. 
\V tym samym roku uczczono zasługi 40-letniej 
pracy inż. Jana Zakrzewskiego i wzięto udział 

w 80-letniej rocznicy urodzin członka honorowego 
Dr. Antoniego Maleckiego. 

Tradycję biesiady koleżańskiej przy opłatku 
wprowadzono 11oraz pierwszy w r. 18H7 i od tego 
czasu vowtarzano ten obchód rokrocznie. 

W r. 1903 reprezentował Wydział główny 
Towarzystwo na wiecu narodowym z okazji 40-
letniej rocznicy powstania styczniowego, ponadto 
uczestniczono w tym roku w obchodzie jubileuszo­
wym miasta Żółkwi. 

Dnia 31 maja 1904 wręczył W'"ydział główny 
uroczyście Rektorowi lwowRkiej Szkoły politech­
nicznej, Dr. Kempińskiemu, zloty łaiwuch honorowy, 
SJli'awiony przez Towarzystwo; odtąd Rektorzy Po­
litechniki noszą go przy uroczystych wystąpieniach. 
Na obchód 25-letni jubileuszu KrakowRkiego To­
warzystwa technicznego wysłano do Krakowa de­
legatów, którzy wręczyli artystycznie wykonany 
adres. Liczny zastęp członków Towarzystwa ucze­
stniczył w solennem otwarciu nowego dworca ko­
lejowego we Lwowie, a celem uczczenia kolegów 
zasłużonych około budowy dworca, urządziliśmy 
przyjęcie koleżaitskie. Na uroczystość jubileuszową 
odsłonięcia tablicy pamiątkowej na Simmeringu, 
urządzoną przez austrjacką kolej Południową, 
wysłaliśmy dwu delegatów. Gremjalnie uczestni­
czył Wydział i liczni członkowie Towarzystwa 
przy odsłonięciu pomnika Adama Mickiewicza we 
Lwowie. 

Po lO-letniej pauzie obchodzono znowu w r. 
1905 uroczystość zamianowania trzech kolegów 
członkalni honorowymi Towarzystwa, a to prof. K. 
Skibińskiego, prof. T. Fiedlem i inspektora K. 
l\fonne' go. Równocześnie wręczono uroczyście ośmiu 
członkom honorowym od}Jowiednie dyplomy. Ry­
sunek dyplomu symbolizuje wiedzę i światło, po­
wstające z rozwoju różnych gałęzi nauk tech­
nicznych, a uwidocznia, że najmłodsze pokolenie, 
chłopiec gó1-alski, wiecłzę tą nabywa, do niej dąży, 
j ej korzyści i znaczenie rozumie. 

Na u·roczystość otwarcia domu Towarzystwa 
technicznego w Krakowie, w r. 1906, deleguje To~ 
warzystwo dwu członków. Po!tatem przeslaliśmy 
telegramy z życzeniami do Komitetu obchodu 
100-letniej rocznicy założenia najstarszej w Austrji 
Folitechniki w Pradze, oraz do Stowarzyszenia 
n Verein der Techniker Oberosteneichs" w Lincu, 
z okazji 25-letniego jnbileuszu. W roku tym wy­
sialiśmy również serdeczne gratulacje naszym ro~ 

dakom w Wiluie z powodu założenia w tern mieście 
Sto,varzyszenia Techników. 

Rok HJ07 był rokiem przełomowym flla 'l'o­
warzystwa, które nie posiadając dotąd własnego 

loka lu, zmuszone było odbywać zebrania w sali 
fizyki I. Szkoły realnej. Dopiero dnia 19 ma·rca 
Hl07 odbyło się uroczyste poświęcenie i otwarcie 
własnego domu, co stało się początkiem nowej ery 
w rozwoju Towarzystwa. 

\V odsłonięciu pomnika ś. P· prof. Zacharie­
wicza, ustawionego w westibulu Politechniki, wzięli 
członkowie Towarzystwa, a przedewszystkiem Koła 
axchitektów, bardzo liczny udział. 

Zawierucha wojenna, która przewaliła się 
'l ~ . kilkakrotnie }>rzez 1\faJ:opolskę, a w szczego nosc1 

przez j ej wschodnie poJ'acie, zniszczyła dobytek 
i kultnrę, absorbując wszystkich, wolnych od zajęć 
wojennych, wytężon~ pracą zawodową, nie pozwa­
lała na urzą(lzanie obchodów, czy uroczystości na­
rodowych. Dez01jentacja })Olityczna i niepewność 
wyników zmagali wojennych w pjerwszym okresie 
wojny światowej, nie sprzyjały równie~ swo­
bodniejszej myśli, wywołując tylko przygnębienie 
i rozterkę thwhową. Wy})adki politycznP przesu­
wały się szybko, budząc różne uczucia i nadzieje. 

Manifest z ólistopada Hl16, zawierający zapo­
wiedź utworzenia niellOdległego Królestwa Pol­
::lki~~go, zaJ>alił w całym Narodzie iskrę nadzieji, że 
jużjaśnieje droga, prowadząca do lepszej przyszłości. 
Z wzrnszonem sercem i iskrzącero okiem, uczestni­
czono w nabożeństwie i pochodzie na Wysoki Za­
mek w dniu 12(XI. 1916. Uroczyście i okazale wy­
padł również obchód rocznicy Kościuszkowskiej 

i poświęcenie kamienia ·węgielnego })od pomnik 
Naczelnika w dniu 13JX. 1917. Rok 1917 przy­
niósł już pierwsze za wody i Jlrzyćmił blaski sło­

necznego dnia 12JX1. Hl16; nowe chmury wo­
jenne zaciemniały widnokręg i troska zawitała do 
kraju. Vl r. Hl18 rozległa się niespodziAwana, a zło­
wróżbna wiadomość o dobitych targach w Brześciu, 
w których zaprzedano część naszej Ojczyz11y. -
' Vszelkie nadzieje i cała otucha pierzchły, pozo­
stawiając gorycz i oburzenie. Dnia 18 lutego HHH 
zbiera się na placach i ulicach grodu cale spole­
czeiistwo, by w obchodzie, zarów110 wzniosłym _po­
wagą i nastrojem, jak wspaniałym tysiącznerui fa­
lami głów i uczuciem tysięcy serc, zaświadczyć, że 
jest zjednoczone i silne, gotowe do obrony zagro­
żonej ojcowizny, ufne w moc swojej niezłomnej 

woli. Ogólne zgromadzenie członków Polskiego To­
warzystwa Folitechnicznego }lOWzięło w tym dniu, 
na nadzwyczajnem, nroc2ystem zAbraniu, następu­

jąc~ uebwałę: 

"1''raktat b?·ze.r;ki z dnia 9 lutego 1918 jest 
powtórzenie-m p'taktyk paftStw 1·ozbim·ourych z końca 
XVIII ?JJieku, jest bezprr.nuiem popelnionem na bez­
b-ronnej Polsce i zap?-zeczeniem ?JJ.r;zystkidt zasad, 
obłudnie głoszonych, o samostanowieniu i wol1Wści 
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?W/rodów. Oderwano od Polski jej ukochane dziecię 
Cltełmszczyznę, ofiarę tyl,oletniego P'rześlad,owania 

i znęcania się ui'J'o{la, rozszmpano ponownie ciało 

naszej Ojczyzny, wyrywając z jej łona szmat pra­
sta?·ej, polskiej naszej ziemi. Cały naród odez1tl 
głęboko tę k1·zywclę i zniewagę, skupił się w ciężkiej 
boleści i postanowił bronUJ do ostatniego tchnienia 
calości swej Ojczyzny. Imieniem wszystkich człon­

ków Polskiego Towarzystwa Polite,chnicznego poel­
nosimy sp'rzeeiw uroczysty przeciw pospolitemu, ja­
skrawemu bezp·awiu i ciężkiej krzywdzie, 'ttJY'I'zą­

dzonej Państwu Polskimnu. Nie uznajemy układów, 
które gtoszą jako uszczęśliwienie narodów pospolity 
tm·g, depczący prawa i uczucia i ślubujemy, że 

bęclZ't"emy pnwować i walczyć ile sił starczy, aby 
unicestwić zamiary, godzące w calość naszej 
Ojczyzny". 

W roku Hl17 przekroczyło Towarzystwo 40-
lecie swego istnienia. Powstal zamiar , by tę rocznicę 
ucz<'iĆ i zastanawiano się nawet nad szeregiem 
projeh'"tów, j ak urządzeniem Zjazdu członków, wy­
daniem pamiętnika, organizowaniem wystawy pro­
j ektów i prac członków, lecz po dojrzalej rozwadze 
UJ~:nauo, że w tych czasach nie dadzą się urze­
czywistnić tego rodzaju })l'zedsięwzięcia. Wojna, 
klęski i plagi, które j ej towarzyszą, ciężyły na 
wyni~zczonym i wyludnionym krajn, dławiąc całe 
życie ekonomiczne. 

Ruiny mia~t i siół, nieodbndowanych w ciągu 
długich lat wojennych, a rosnące ilościowo z dnia 
na dzień olbrzymie obsJ~:ary porosłe ehwaRtem, 
w miejsce urodzajnej ongiś ziemi, zamarcie warszta­
tów pracy z braku sił roboczych, surowców i nie­
chęci rządów zaborczych - oto stan kraj1.t w owej 
dobie. Do tego smutnego obrazu dołączyły się 

utrudnienia komunikacyjne, zabijające do reszty 
osłabione i dogorywające życie ekonomiczne. 
O święcenin 40-letniego jubileuszu w tych wantn­
kach nie mogło być mowy. 

Dnia 30 paździemika 1920 mieliśmy zaszczyt 
gościć w naszej sali odczytowej P. Ministra Robót 
Pnbłicznych inż. Gab1jela Narutowicza, później­

szego Prezydeuta Rzeczypospolitej. Prezes Towa­
rzystwa inż. Rybicki powitał Pana Ministra wobec 
licznego grona członk<'>w, wyrażając raclość z po­
wO<In powołania t ak znakomitego męża nanki 
i inżyniera ~wiatowej sławy, na Naczelnika naj­
wyższej władzy technicznej w Państwie. 

Na zaproszenie Rektora i Senat1.t Uniwersy­
tetn wzięło Polskie Towarzystwo Politeclmiczne 
w r. W22 udział w urządzeniu obchodu 450-letniej 
rocznicy nrodzin Kopernika. Obch<'>d ten przyspo­
rzył uawet znaczni~jszych funduszów, h'"tóre • roz­
dzielono po połowie na budowę II Domu techni­
ków we Lwowie i budowę obserwat01jum im. ,Ko­
pernika w Krakowie. 

Dnia 19 listopada 1922 r. gościło P ol'3kie To­
warzystwo Folitechniczne Pana Ministra Robót 
Publiezuych prof . .Jana Łopuszaitskiego, który 
z okazji pierwszego przyjazdu do Lwowa oświad­
czył gotowość spędzenia z nami jednego wieczoru. 
Prezes Towarzystwa powitał gościa, poezero P. 
Minister przedstawił program przyszłych swych 
zamierzeń. Skromne przyjęcie zakończyło zebranie. 

Zebranie tygodniowe z 13 grudnia 1922 po­
święcone było uczczeniu pamięci długoletniego 

członka P. T. P. ś. p. Jlrof. Skibińskiego. Uroczy­
stość rozpoczął chór technicki, poezero nastąpiły 

przemówienia prezesa St. R ybickiego, prof. Dr. 
K. W ątorka i prof. Dr. l\{. Matakiewicza ; prze­
mówienia te są ogłoszone w Czasopiśmie. 

Ciężką żałobą oln-yla polski świat techniczny 
i Towarzystwo tragiczna śmierć pierwszego Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, ś. p. Gahljela Naruto­
wicza, który piastowal zrazu urząd .Ministra Robót 
Publicznych, następnie .Ministra Spraw Zagra­
nicznych, a w dniu 11 grudnia 1922 został wolą 

Zgromadzenia Narodowego powolany na godność 

Prezydenta Rzeczypospolitej, by już w 5 dni póź­
niej zginąć z ręki niepoczytainego fanatyka. To­
warzystwo uczciło Jego pamięć przez nrządJ~:enie 

uroczystego nabożeństwa żalobnego. 

Piękną uroczystość święciliśmy w dniu 31 
stycznia HJ23 r., kiedy to na początku środowego 
zebrania Towarzystwa, odbyło się wręczenie dy­
plomu członka honorowego wielce zasłużonemu 
pt·ezesowi, inż. Stanisławowi Rybickiemn. Wobec 
licznie zgromadztmych kolegów odczytał najpierw 
wiceprezes prof. Dr. Matakiewicz tekst dyplomu, 
poezero imieniem \ Vydzialu TowarzyHtwa i zgro­
madzonych członków przemówił drugi wicf'preze~ 

I)rof. Zipser, składając hołd pracy obywatelskiej 
prezesa Rybickiego. 

\ V r. 1925 bierze Towarzystwo udział w uro­
czystej Akademji ku uczczeniu 25-letniej rocznicy 
śmierci swego zasłużonego członka i prezesa, 
twórcy przemysłu naftowego, patrjoty i działacza 
społecznego, śp. inż. Stanisława Szczepanowskiego. 

W r. 1927 przypada jubileusz złotych godów 
Folskiego Towarzystwa Politechnicznego. ·wydział 

główny postanowił uświetnić f>O-lecie istnienia To­
warzystwa, przez obchód połączony równocześnie 
ze zjazdem Związku Zrzeszet1 Technicznych pol­
skieh. 

Z okazji jubileuszu wydana zostaje niniej sza 
Księga pamiątkowa, której przygotowanie powie- . 
rz;ył Wydział osobnemu Komitetowi, pod prze· 
woduictwen;t prof. Dr. Maksymiljana Matakiewicza. 

Obchód jubileuszowy stanowić ma przegląd 
dotychczasowej działalności i prac Towarzystwa, 
wykazać żywotność jego celów i unaocznić za­
~3łngi około postępu techniki. 
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Pozostawiamy poza sobą okres zmagań wo­
jennych, ktć.rych wynikiem jest odwalenie kamienia 
grobowego i oswobodzenie Białego Orla, wstępu­
jemy na drogę mozolnej, ale twórczej i ożywczej 

pracy około odbudowy Ojczyzny. Zdajemy sobie 
dokladnie sprawę z ważności i powagi tej chwili 

dziejowej, która od nas techników wymaga wzmo­
żonej dzialalnośd, lecz z młodzieńczą Anergją i wy­
próbowanemi siłami, poparterui doświadczeniem, 

wstęplljemy w ten nowy okres, zdążający ku go­
dom brylantowym. 

Inż. Stanisław Kozi:<Ywski. 

ZJAZD Y. 
Breśląc szkic historyczny polskich Zjazdów 
B technicznych w minionem dwudziestopięcio­
leciu, t. j. od Hl()2 r., trzeba przedewszystkiem stwier­
dzić, że pienvsze cztery Zjazdy techników polskich 
(1882, 1886, i 1894 r. we L wowie, )&,:)$-) r. w Kra­
kowie) były nietylko zjazdami fachowców, nie 
tylko zestawieniem cegielek, które polscy technicy 
dorzucili Jo ogólnego, wszechświatowego rozwoju, 
alf' również manifestem wobe,-. Bnropy, że "jeszcze 
nie zginęla". 

I dlatPgo, chociaż w }lamiętuiku jubileuszo­
wym Towarzystwa Folitechnicznego z r. 1902 za­
powiadał ś. p. B. W. Darowski, że przygotowania 
Stałej Delegacji IV Zjazdu do Zjazdu V, który 
miał się odbyć w \Varszawie, są w pełnym toku, 
rząd rosyjski niedopuściJ' do nrzą~lzenia V Zja­
zdu w Królestwie, do czego zresztą i wypadki wo­
jenne rosyj skie (HJ05 r.) i ich }lOlityczne następ­

stwa niemało się przyczYJ1ily. Czekano cierpliwie 
lat kilka, łudzono się nadzieją, że wystawa w Czę­
stochowie w 1909 r. ustmie Jlrzeszkody, wreszcie 
po jedynastu latach przerwy musiano zaniechać 

tego zamiam i V Zjazd urządzić we Lwowie we 
WJ•ześniu "grunwaldzkiego" 1!)10 roku, wybieraj}łC 
celewo przewodniczącym (po raz drugi) ś. p. inż. 

Kazimierza Obr~bowicza z \Varsza.wy. 
W czasie t ej przerwy w zjazdach poczyniła 

technika olbrzymie postępy (np. elektromechanika, 
automobilizm, lotnictwo i t. )'·), to też Zjazd, 
w którym zgłosiło udział około 450 osób, miał aż 
40 referatów, a Kraj (b. Galicja) - prz<>~ usta 
ówczesnego Marszałka, ś. }). hr. Stanisława Bade­
niego - witał w technikach pionierów ]1odnie­
sienia j ego produkcji przemysłowej, komunikacji, 
obrony od klęsk elementarnych. Chociaż wskutek 
wyłonienia Rtałej Delegacji zjazdowej, \Vydział 
P. T. P. j ako taki bezpośrednio nie zajmował się 

sprawami zjadu, to jednak jego członkowie byli 
głównymi organizatorami, więc Jan Nepomucen 
Franke - przewodniczącym Delegacji, Leon Syro-

. czy1\ski - przewodniczącym Komitetu wykona­
wczego, przy ofiarnej współpracy kolegów Rtani­
slawa Anczyca, Gustawa Bisanza, Romana I ngar­
deua, Adolfa Miillera, Stefana Niementowskiego, 
llro11islawa Pawlewskiego, Karola Skibiliskiego, 
Adama Teodorowicza, .Józefa Tomiekiego i całego 
szeregu innych, jeszcze żyjących. 

Zjazd ówczesny pracowal w lO sekcjach: 
architektonicznej , komunikacji h~dowej, budo­
w-nictwa wodnego, mechanicznej, elektroteclmiczn~j, 

tekstylnej, chemiczno- technologicz11ej, górniczo­
naftowej i gazowniczPj, oraz ogólnej (z pod:sekeją 
wykształcenia zawodowego, słownikową, oraz przf'­
mysłową). \Vybijały się zagadnienia: budowle rz~ 
dowe, drogi wodne, oraz roboty meljoracyjnf.', bu­
dowa wodociągów, regulacja, oraz kanalizacja miast 
i mia:steczek w ówczesnt:>j Galicji, w prowadzf'lllf' 
opalania lokomotyw ropą (Borysław był jf'szczf' 
w stanie hy perl'rodukcji), nowoczesne silniki (Diesel, 
turbina wodna), postępy w ogrzewnictwie, prze­
pisy bezpiecze1istwa w <>lektrowniach, postępy 

i organizo·wanie gazownictwa J•okkiPgo, uprzemy­
slowienie kraju, J'rodnkcja przemysłowa, zmni~·j­

szenie jej kosztów, !:llownictwo technologiczne, 
ustawowf' unormowanie ~tanowiska utŻYJlierów, jak 
również organizacja ::;zkolnictwa zawodowego i po­
lireclmiczuego. Pozatf'm zaprotestowano głośno 

przeciw sprowadzanin pozakrajowych sil tf'ch­
nicznych, przeciw germanizowaniu górnictwa, żą­
dając polskich zarządów w administraqjach salin, 
kopalń węglowych i t. p. Z oryginalnych prac ba­
dawczych - cytujemy jf', aby j)amięć o nich nif' 
zgasła - przedstawili referaty : Stanecki o aku­
mulatorach, Ulkowsl{i o nomot-,rra,(ji, Matakiewiez 
o przepływie wody. Odczytano też refE'rat nit>­
obecnego Ignacego l\fośeickiego (Jlrodukcja kwasn 
azotowego z J'owietrza, wieże ab::;orbeyjiw, kon­
denzatory elel-tryczne) i wysłano doi1 depeszę 

z u znaniem "za działalność przynoszącS): zaszczyt 
teehniee poL<;kiej ". 

Rozpisałem się nieco szerzej o tym "lwowskim" 
zjeździe, ale ówczesnYJll członkom P. T. P., którym 
warunki miejscowe pozwalały prawie iu corporf' 
brać udział w obradach, z J*Wnością utkwił tf'H 
zj azd dobrze w pamięci. 

W dwa lata później, we wrześniu 1912 r. 
odbył się czterodniowy, VI -Zjazd teclmików pol­
skich· w Krakowie, z ndziałem (i()() zgłoszm1ych 

osób. Organizacja przewiciziała go już z góry, j ako 
szereg zjazdów zawodowych, z których wybijały 
się zjazdy: techników bu<lowu w0dnych, t.f'c1mików 
budowy i hygif'ny miast, architektów i budowni­
czych, chemików, techników ga.7.ownictwa, elf']dro­
teclmików i mechanikbw. Pierwszy raz wzięli też 
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w nim udział górnicy, hutnicy i wiertnicy, któ­
rych zjazd uchwalił na przyszłość łączność ze 
Stalą. Delegacją. Aktualne sprawy zawodowe, (co­
prawda w większości l:lpecjalnie "galicyjskie11

), obej­
mowały dużą skalę techniczno-cywilizacyjną na­
szych pot1·zeb i zamierzeń praktycznych - widocznie 
przeciąg dwuch lat od przedostatniego zjazdu nie 
był za kn)tki. P rawie połowa referatów spoczywała 
na członkach P. T. P. ze Lwowa, że wymienimy: 
Matakiewicza o projekcie noweli kanałowej, Na­
dolskiego o saua.cji Krynicy, Kubuela o stanowisku 
techników w gminach i raiłach powiatowych, 
Drexlera o zakładaniu ulic miejskich, Gayczaka 
o motorach Diesla w elektrowniach, Świeżawskiego 
o rentowności fabryk maszyn, Haul:lwalda o sta­
nowislntch mechaników w przemyśle i o założeniu 
pracowni technologicznej , dla praktycznego kształ­
cenia techników i robotników, Teodorowicza o urzą­
dzeniach transportowych w gazowniach. Uchwalone 
rezolucje dotyczyły : reformy galicyjskiej ustawy 
wod11ej, hydrotechniki i regulacji zdrojowisk, bu­
dowy zbiorników wodnych, ulat,vień kredytowych 
na cele asanizacyjne miast (utworzenia funduszu 
państwowego), kreowania kraj owego Bima elektro­
technicznego, wydania statystyki elektrowni na zie­
miach polskich, utworzenia katerlry budowy miast 
i katedry gazownictwa na Folitechnice lwowskiej. 

"Wobec nowego charaktern Zjazdu przemie­
niono też "Stalą Delegację11 na "Radę Zjazdów 
i Zrzerzei1 technicznych polskich", a statut j ej 
rozszerzono w kierunku uzupełnienia Rady przez 
delegatów zjazdów zawodowych. 

Następny zjazd miał się odbyć w 1915 r. 
w Warszawie. Uzyskano już nawet pozwolenie rząrlu 
rosyjskiego. \Ve Lwowie przygotowano z 'vielkim 
zapalero mate1j aly i wnioslti, ale Wielka Woj na 
przeorała wszystko. I tylko Kolu Architektó'v P. 
T. P. udało się j eszcze wzią~ czynny udział w I 
Zj~idzie hygienistów polskich we Lwowie w liJ:lCU 
1914 r. (referaty na temat założenia, burlowy 
i w·ządze11 szpitali). 

"Tymczasem11 
- przepisuję poniższe slowa 

ze sprawoziłania P. T. P. za rok 1917, - "two­
rzyło s ię Państwo Polskie wśród walk i zawodów. 
Oczy nasze zwrócone nieustannie ku Warszawie, 
a serca przepełnione gorącem życzeniem, aby praca, 
podjęta przez wybranych mężów Narodu okolo 
buclo·wy Państwa P olskiego, postępowała raźnie 

i szczęśliwie. Każdy chciał, aby mu los pozwolił 

choć w drobnej mierze wziąć udział w twórczej 
robocie okolo odbudowania Ojczyzny11

• - Polskie 
•rowarzystwo Politechniczne szukalo spOl:lObności 

w::;pólpracy w robotach przygotowawczych. \ Vy­
magało to komunikowania s ię z kolami fachoweroi 
vVar::;z~:twy i prowadzenia korespondencji, j ectnak 
władze okupacyjne niemieckie zabroniły wymiany 
pism i listów w języku polskim. 

A właśnie odbywał się w Warszawie "Nadzwy­
czajny Zjazd Techników Polskich" 12-16 kwietnia 
1917 r., przy udziale zgłoszonych 944 osób. \Vy­
głoszono 21 referatów ogólnych i 49 zawodowych, 
w sekcjach: kom\lllikacyjnej, burlownictwa, nrzt}­
nzeń zdTOWOtnoŚci publicznej, elektrotechnicznej, 
mecha1uczno-przemysłowej, chemicznej i ogólnej. 
Zjazrl zlecił wybranej delegacji j ako ogólne wska­
zania : utrzymywanie stosunków pomiędzy poszcze­
gób1e1ni stowarzyszeniami i wzajemne infonno­
wanie o pracach i zamierzeniach, zbieranie dauych, 
dotyczących stanu urządzeń technicznych i po­
trz·eb przemysłu, organizowanie instytucyj samo­
pomocy dla techników, pośrednictwa pracy, pro­
wadzenie rejestracji polskich sił technicznych i t. d. 
Zjazd ten nietylko zbliżył techników polskich za­
wodowo, ale wzmógł solidarność narodo,vą i po­
zwo1ił "popatrzeć z otuchą w przyszłość, gdy wła­
sną pracą s a m i u s i e b i e" - (podkreślone 

w ówczesnem sprawozdaniu Przeglądu Tech­
nicznego) - "do budowy Ojczyzny przystąpimy". 
Zjazd zamknięto pieśnią "Boże, coś Polskę". 

Sam fakt zwołaniazjadudo Warszawy, a tern­
bardziej szeroko zakrojony p1·ogmm j ego obrad, 
wzburlziły w gronie członków P. T. P . gorącą 

chęć uczestniczenia w obradach i liczny zastęp 
członków zglosil swój udział, ale niemieckie władze 
olmpacyjne pozostawiły 1>0dania o pozwolenie przy­
jazdu zupalnie bez odpowiedzi - uznając wszelitą 

wymianę myśli między "Galicją" a "Królestwem11 

w sprawie odbudowy zniszczonego kraju, jako 
szkodliwą dla tworzonej pod swoją opieką państwo­
wości polskiej. Podobnie miała się. rzecz we wrześniu 
1917 r. z udziałem P. T. P., w lubelskim Zjeździe 
przedsta·wicieli miast i miasteczek, dla omówien ia 
spraw octbudo'''Y· 

\Vreszcie, jako zna);: j eszcze ciągle wówczas 
istniejącej trójrozbiorowej niewoli, trzeba tu przy­
pomnieć, odbyty staraniem głównie ś. p. M. Luto­
sławskiego w tymże roku w Moskwie, Zjazd tech­
ników polskich, pozostałych w R osji. 

Po1skie Towarzystwo Folitechniczne (delegaci 
Hauswalrl i Krauze) wzięło w tym czasie udział 

tylko w Zj eźćlzie przemysłowców w Krakowie, zwo­
łallym przez tamtejszy komitet obywatelski dla 
spraw odbudowy. Dla przygotowania materjału 

zwołano we Lwowie dwa zebrania, przy udziale 
zastępców Izby Hauellowej i Ptzemyslowej, a osobna 
komisja z1·edagowala memotjał, zawierający lG 
wniosków, względnie postulatów, dotyczących llliij 
wytycznych dla odbudowy i rozwoju naszego pn~(>­
myslu po zawarciu pokoju. Dodatkowym memOlja.­
lem (referent Wieleżyński) usilowano przeciwdzia­
łać marnowaniu gazu ziemnego na Podkarpaciu. 

Tymczasem nastał okres zjazdów zawodowych 
a było ich całe mnóstwo. Zaczął je I Zjazd Pol­
skich Mierniczych, na którym coprawda. Mało-

68-



polskę rAJ>rezentowal t.ylko Kraków, bo lwowscy 
geometrzy w styczniu 1919 r. "obmierzali" kara­
binami peryferję miasta. Ale w różnych następnych, 
.i uż z reguły kilkaset osób liczi!,Cych zjazdach, wi­
dzimy zawsze duży udział członków Folskiego To­
wt~rzystwa Politechnicznego. 

Oto ich krótkie (może niezu11ełne) zestawienie: 
Zjazdy Architektów polskio/t Warszawa - 191!3, 

Warszawa - 1926, Poznań - 192(-i, Wilno - 1926, 
Łódź - 1927. Elektrotechników polskich: \ Varsza­
wa - 1919, Toruń - 1921. Jłlfechaników polskich: 
\Varsza.wa 1923 i 1925. Od 1926 r. urządza się zja­
zdy okręgowe, poświęcone omówieniu specjalnych 
zagadnień (Radom, Katowice). G6rnikó'W i Hutni­
ków polskich: Katowice - 1922. Inżynierów Kole­
}owych: Warszawa - 1921, Wilno - 1922, Lwów -
1923, Poznań - 1924, Gdańsk - 1926, \ Varszawa -
1H26. Gazmoników i Wodociągowc6w: Warszawa - · 
1919, \ Varszawa - 1920, Poznań - 1921, Lwów -
1922, Bydgoszcz - 1923, Kraków - 1924, \ V ar­
sza w a - 1925, Poznań - 1926, Toruń - 1927. 
Związku Elekt1·owni polskich: Warszawa - HJlH, 
\ Varszawa - 192U, Poznań - 1921, Łódź - 1922, 
Katowice - 1923, Kraków - 1924, Warszawa-
1925, Poznań - 1926, Lw6w - 1927. Doskona­
lenia goB'podarki C'ieplnej: Łódi - 1921, Poznań -
1922, i trzy kursy cieplne o charakterze zjazdowym 
we Lwowie - 1922, 1923, 1926. Chemików polslcich: 
oba w Warszawie - 1923 i 1926, pierwszy l'ołą­

czony ze zj azdem Fizyków. Oukrownilc6w Rzeczy­
pospolitej polskiej: Warszawa - 1921, Poznań ­
Hl22, Lwów - 1923, \ Varszawa - 1925, Toruń, 
Gdańsk -1926. Zjazd Naukowej Organizacji pracy: 
Warszawa - 1924. Zjazd Zd1·ojowisk i Uzd1·owisk: 
Lwów - 1922. Zjazd Inżynierów dlrogowych we 

Lw..>wie 1926, poltłozony z wystawą drogową, urzą­
dzoną na Targach ·wschodnich. 

Zj azdy Przemysłowców polskich, jak Zwią;zku 
metalowego, Związku Zawodowego Wielkiego Prze­
mysłu chemicznego, Związku Cukrowników, Pro­
rl ucentów ropy, R afinerów, Przemyalowców budo­
wlanych i t . d., nie są ze względu na swój cha­
rakter obj ęte powyższem zestawieniem. 

Na zjaY.;dach :;ciśle unvodowych były oma­
wiane prawie zawsze, obok rzeczy fachowych, 
s prawy obrony interesów danej grupy, spAcjalnego 
szkolnictwa, uprawnień i t. p. Dodajmy, że brali 
urlzia.l członkowie nasi w zjazdach międzynarodo­
wych, j ak w I i ll Kougre~ie 1\'Iechaniki technicznej, 
(Delft - 1924, Zurich - 1926), w I i II Kon­
gresie naukowej Organizacji Pracy (Praga, - 1924, 
Bruksela - 1926), w Kongresie badań psychicznych 
w \ Varszawie - 1923, w Kongresach energetycz­
uych (IJyon - 1925, Bazylea - 1926), w powo­
jem1ych Zjazdachinżynierów-wiertników (Leo ben -
1924, Bukareszt - 1925) - a otrzymamy obraz 
prawdziwie bujnego życia wewnętrznego techniki 

polskiej, j ak j dowód coraz więhzej łączuości nu­
chowAj z Za<:hoclem - za-'\vsze przy udziale człon­
ków P. T. P . 

Ale cóż się stało z Ogóluyrni Zjazdami Tech­
ników Polskich? Przciywa~}lł one pewien ln.·yzys 
i, jeżeliby się nie zreformowały, .zamierzchłyby zn­
peł:n.ie. Oto powojenna histmj a ich samych i ich 
ośrodl<a, jakim jest Stał:a Delegacj a. 

Ta ostatnia, l':apouzątlwwana po wojnie 'vysła­
niemjeszcze w lfll!lr. do \Varszawypięciu delegatów 
P . T. P., nie elawala przez tr~:r lata ża.clnego pozyty­
wnego rezultatu, mimo n tworzenia bim·a, któremiał<l 

być czynne przy Stowarzyszeniu Techników w \ V ar­
s .za wie. To też, korzystaj'łc z obecności kompe­
tentuyeh osób na Targach \ Vschodnich w 1921 r., 
ojęło P. T. P. znowu inicj atywę w swoje ręce 

i doprowadziło w r. 1922 do ponownego utworzenia 
Rtułcj DAlegacji. Przeluształciła się ona w 1fl24 r. 
n a istniejący obecnie ZwiązPk P olskich Zrzeszeń 

Techuicznych, łączący 22 towarzystw. Praco 
Związku, znaczone częsteroi jego zjaz.d.ami (I - 1922 
we Lwowie, następnie w \ Varszawie, Pozua11in, 
\ Vilnie, K atowicach, Lublinie), ruszyły teraz ener­
gicznie z miejsca, zajmuj~c się, })()Za własnym 

statutem, ochroną tytułu i upmwnień inżynient., 

j ego stanowiskiem w woj sku, organizacją; władz 

i urzędów technicznych, opinjowaniem aktualnych 
usta w, przemysłowej, budowlanej , normalizacją, 

szkolnictwem, wydawaniem stalego organu "\Via­
domości Związku P. Z. T.", wreszcie z'volywa­
niem Ogólnych Zjazdów polskich techników zrze­
szonych: I -go w \Varszawie we wrześniu 1923 r., 
polączollego z obchodem 25-lecia Stowarzyszf'nia 
Techników w \ Varszawie, i ll-go, zwołanego na 
wrzesień 1927 r . do Lwowa połączonego z jubi­
leuszem 50-lecia Folskiego Towarzystwa Politech­
nicznego. 

W pracach Delegacji, względnie Związku, 

bierze P. T. P . czynny udzia-ł', opracowując w utwo­
rzonej w tym celu w łonie Towarzystwa Rekcji 
organizacyjno- zawodowej (czynni Blum, Bra t,ro, 
G~siorowski, Hauswalrl, Matakiewicz, Nadolski, Ry­
bicki, Zipser i i.) szereg referatów, że wymienimy: 
za redukcją istniejących, zbyt licznych, Okręgo­
wych Dyrekcyj Robót publicznych (przez zlączeuie 

ich w większe urzędy, obejmują-ce terytorjaJiliP 
po dwa, lub trzy województwa), za ·wyodrębnie­

niem tych Dyrekcyj od władz arlministracyjnycl1 
(urzędów woj ewódzkich), w sprawie rozdziału agend 
technicznych między urzędy państwowe i samo­
l'7.ą<'1owe, przy zatl:zymaniu jednolitego korpusu 
inżynierów państwowych d la obydwu grup urzę­

d6w, przeciw zniesieniu Ministerstwa Robót pu­
blicznych, za organizacją Izb Inżynierskich w ca­
lem P~tit:stwie (postulat dotą.d niespełniony) i t. d. 

Jeżeli przejdziemy teraz rlo samych Zj azdów 
ogólnych, to mimo woli nasuwa się pytanie, czy 
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wobec tej tak żywej, a beZj)OŚredniej wymiany 
my:Hi fachowców w Zja:tdach specjalnych i coraz 
większych różnic między poszczególneroi grupami 
zawodowemi z jednej strony, a (co zresztą dla 
sprawy jest tylko korzystne) daleko idących pre­
rogatyw Stałej Delegacji, która się staje kierowni­
czym, ogólnem Senatem techuil.:ów polskich, są 

zjazrly powszechne wogóle jeszcze potrzebne, czy 
zebrani na 11ich technicy mają sobie jeszcze do 
powierlz~nia coś interesującego wszystkich. Cz~­

ściową odpowiedź daje program części plenamej 
I Zja.zdu P. Z. T. w W23 r. w Wargzawie: Za­
cl:mia pai1st.wa i R}lolecv.Hńst.wa na polu t.echnicznem, 
Organizacja władz technicznych, Udział techników 
w obrouie Pa1i:stwa, Ochrona pracy inżyniera, 
'fechnika a uauka, Pod::;tawy polityki gogpodarczej. 
Były to więc zagaduienia na t my ogóluej, które 
możnaby jeszcze rozszerzyć (np. na tematy: "Od-

budowa życia gospodarczego, Rola technika w prze­
myśle, Szkolnictwo zawodowe, Położ~mie polskiego 
piśmiennictwa techniczn@go, Normalizacja, Sło­

wnictwo). W każdym razie jednak wolny i nie­
zależny, a przedewszystkiem peluy i odpowiednio 
silny głos kół technicznych, może wypowiedzieć 
tylko Zjazd ogólny. Do tego dodać należy towa­
rzyską stronę Zjazdu, łączącą liczniej::;ze grona 
różnych kół zawodowych, czego szczupły w swym 
składzie Związek zastąpić nie może. 

Nie tylko ogólne zagadnienia, ale i pewne 
problemy techniczne, fachowe, ze względu na 
swoją ]'opulamoM, lub niedoceniauie ich ważnoŚl~i 
pnez czynniki kompetentne, mogą wymagać fJO­
dania ich do wiadomości ogólowi technil{ÓW w ży­
wem słowie, oraz poparcia przez sfery ogóhw­
inż yniersk-ie. 

Roman Witkiewicz. 

WYSTAWY I KONKURSY. 

8ozpowszechnianie i pogłębianie wiedzy tech­
l!lł nimmej, budzenie zamiłowania do podniesie­
nia i popierania techniki, oto niektóre ze statutowych 
zadai1 naszego Towarzystwa. Zadania te spełnia 

najpraktyczniej wystawa, czy pokaz wytworów 
przemysłowych i urządzel1 technicznych, a to 
działając nietylko na szczupły stosunkowo świat 

techniczny, ale w o wiele większej mierze na ogól 
obywateli . .Jeśli wystawy stanowią na zacbonzie 
ważny i niezastąpiony czynnik w rozwoju państw 
i ich ekonomicznych podstaw, o ile większą i do­
nioślejszą rolę przypisać im należy u nas, w kraju 
mało technicznie rozwiniętym. Żywe zajęcie się 
wystawami przemysłowemi, jak i naukoweroi idzie­
łami sztuki, musiało znaleźć odpowiednik w po­
czynaniach Towarzystwa, k'tóre ze skromnego zrazu 
współpracownika w organizacji i urządzaniu wy­
staw, przeszło z czasem na inicjatora, oraz stało 

się poważnym czynnikiem, bez którego żadna wy­
stawa obejść się nie mogła. 

Pierwszą wystawą, w której członkowie To­
warzystwa uczestniczyli, (chociaż w malej mierze), 
była w roku 1887 krajowa wystawa rolniczo-prze­
mysłowa w Krakowie. Czynny udział członków 

'fowarzystwa, przez wystawienie dużej ilości pro­
jektów i planów, l!aobserwowaliśmy w wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie, w Sukiennicach, 
w roku 1888. W tym samym roku organizuje 
L wów wystawę hygieniczno-lekarską i dydaktyczno­
przyrodniczą, w gmachu Szkoły realnej, podczas 
ferji wakacyjnych. h1icjatywę do tej wystawy dalo 
lwowskie Towarzystwo lekarskie ze współudziałem 
innych towarzystw. Udział członków w t ej wy­
stawie był bardzo żywy i to zarówno jako wy­
stawców, jak też i projektantów. 

Piękną kartę w dziejach 'fowarzystwa stanowi 
wystawa przemysłu budowlanego, urządzona WP. 

wrześniu l::;t)2 roku, która była pierwszą wystawą 

tego rodzaju w Austrji. Wystawa odbyła się 

w ogrodach i salach parterowych Politechniki. Za­
interesowanie wystawą było ogromne, a powodze­
nie jej nieoczekiwane, tak pod wzglęclem ilości 

nadesłanych eksponatów, ilości zwiedzających gości, 
jak też i efektu finansowego. Nadspodziewany 
dochód, wykazany w bilansie wystawy, stanowi 
pierwszy zawiązek funduszu Towarzystwa na bu­
dowę własnego domu. 

W roku 1HH4 urządzono pierwszą krajową 

wystawę we Lwowie, do której uświetnienia przy­
czynili się niemało nasi członkowie. W tej wy­
stawie uczestniczy po raz pierwszy 'l'owarzystwo, 
p1·zez wystawienie wszystkich roczników swego 
wydawnictwa "Dźwigni", oraz n Czasopisma Tech­
nicznego". Z tą wystawą związany je:;t III Zjazd 
Techników J>Olslńch, na którym zetknęliśmy się 

z kolegami z za kordonu i zadzierzgnęliśmy z nimi 
ściślejsze węzły. 

''r latach 1~95 i 1001 mieliśmy dwie wystawy 
prac architektonicznych, sztuki stosowanej prze­
mysłu artystycznego i malarstwa, naszego kolegi 
ś. p. Edgara Kovatsa; wystawę pomieszczono 
w auli Politechniki. 

W roku Hl02 u1·ządzilo Towarzystwo, z okazji 
uroczystości jubileuszowych 25-lecia, wystawę 

w Pałacu Sztuki, której jeden dział obejmowal 
wynalazki polskie. Szczegółowy opis tej wystawy 
pomieszczony jest w pięknej publikacji z r. 1902, 
p. t. "Dwudziestopięcioletni Jubileusz Towarzystwa 
Politechnicznego". 
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Odd:,.;ia! sam borski P. T. P. współdziałał wy­
datnie w pracach przygotowawczych wystawy 
przemysłowej w Samborze, którą otwarto w r. 1Bfl4:. 

Do komitetu organizacyjnego wystawy przy­
rodniczo-lekarskiej z r. l !J07, deleguj e ·wydział 
Towarzysbva 3 przedstawicieli, których wspólny 
wysiłek mvieńczony został znacznym powodzeniem 
wystawy i vomyślnym wynikiem finansowym. 

Vl r. 1908 organizuje Koło Archit-ektów P. 
'f . P. wystawę miejscow~ prac architektonicznych, 
jako przygotowawczą do ogólnej wystawy, }Jro­
j ektowanej i W"Zfłrlzonej w r. HllO. \Vystawę ogólną 

pomieszczono w Palacu Sztuki we Lwowie. \Vielka 
ilość prac nadesłanych na tę 'vystawę, staranny 
dobór i d_u~a wartoM dziel i okazów, oraz udatne 
ich rozmies~wzel'l i fl, sprawiły, że wystawa otwarta 
była przez 4 tygodnie i budziła żywe zaintereso­
wanie nietylko kół fachowych, ale i szersz~j pu­
bliczności. To udanie się wystawy przeszlo wszelkie 
na:-~ze oc~ekiwanifL i było zasługą; komitetu, na 
:k--tórego czele stał kol. -Wincenty Rawski. Zazna­
czyć na.le~y, że my~l utworzenia ogólnej wystawy 
architek touiczoej we Lwowie wyl'onila się na 
Zjeździe delegacji architektów polskich w Kra­
kowie, w grudniu 190'3 r ., a celem wyst awy miaJ 
być -przegląrl prac polskich przed międzynarodową 
wystawą w Rzymie, projektmvan~ na rok lMl. 
Mimo niedopuszczenia Polaków do udziału w wy­
::~tawie 1·zymskiej, lwowskie Koło Architektów nie 
porzuciło myśli m·z1~dzeuia przeglądu prac we 
L wowie. 

J erłn~ z najpiękniejszych była wy8tawa, urzą­

dzona w czasie V Zjazdu 'l'echników P oll:!kich w r. 
l!HO we Lwowie ua Politechnice, pod nazwą" V{ y­
stawy Prac Tecbniltów polskich" . Z licznych eX)JO­
na.tów, }'odanych szczegółowo w Pamiętniku ~iazdu, 
wymieniamy: kor1denzatory Mościckiego, awjatykę, 
projekty dróg wodnych, wyzyska.nia sił wonnych, 
etc. etc. 

Z okazji Vl-kgo Zjazdu Techników polskich 
w K rakowie w r. 1912, urządziŁo tamt-ejsze Koło 

Arohitektów wystawę domów mieszkalnych w oto­
czeniu ogronowem. 

Olu·es wojenny nie sprzyja pracom organi­
zacyjnym okolo urządzenia wyst.aw. Dopiflro w 1920 
zrealizowano po raz pierwszy myśl urządzenia na 
placu powystawowym we Lwowie Międzynarodo­

wych Targów W schodnich, które miały zadanie 
przyczynić się do poznania rodzimej produkeji 
przemysłowej, zbliżenia do siebie wytwórców i od­
biorców, a przez poznanie i żywą wymianę pro­
duktów, przełamać nieufność, bierność i apatję, 
oraz zastój i martwotę gospodarczą, jaka zapano­
wała w okresie powojennym. W organizacji wy­
stawy wzięła unzial bardzo znaczna ilość czŁon­
ków ~rowarzystwa, zapewniając umiejętnem kie-
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rownictwem i poparciem powodzenifl t-ej ważnej 

a nowej placówki, którą nn.ślaclowano następuie 

przy organizacji Targów w innych miastach Polski. 
Targi \ Vschorlnie rozwijały się z roku na rok, 
rozszerzając swe agendy na różne dzieilziny prze­
mysłu. \ \T r. 1!)26 objęły VI-te Targi wystawę bu­
dowlaną, składają-e~ się z działów: instalacyjnego 
(wodociągowego, gazowego i elektrycznego), dro­
gowego, połłiczonego ze Zjazdem Inżynierów r1ro­
gowych i architektonicznego. Uchwały i prace 
Z(jazdu drogowego ujęte zostały w księclze pa­
miątkowej, która ukazała się w r. H)2fi. 

\Vystawę retros]Jektywn~ prac architekto­
nicznych pomieszczono w osobnym pawilonie i 
obejmowala ona prace z okresu od UlOO do l~l2fi r. 
Osta tnim etapem tego przeglądu były prace kon­
kursn na "Tani Dom", rozpisanego specjalnie w tym 
celu. 

Koło A1·chitektów we Lwowie ~ rozpisało 
w ubiegłym okresie szereg konh.·u.rsów ~rchit.ekt.o­

nicznych, Lu:ząnzajl}c następnie wysta-wY prac kon­
kursowych. Fonii~ zamieszczamy zestawienie kon­
kursów, rozpisanydh przez lwowskie Kolo An:hi-
tektów: · 

\ V r. Ul()!l kouktu"l; na ]'rojekt domu Bru­
miiskich we JJwowie i gmachu Ranku Zwią~o­
wego we Lwowie i w r. 1~10 proj ekt Kasyna we 
L wowie, szkice domów czyuszowych Tow. kredyt. 
ziemskiego we Lwowie, projekt gmachu Tow. za­
li czkowego w Przemy~lu i w r. l!łll projekt :tilji 
pragskiego Banku krerlytowego we Lwowie, gma­
chu Dyrekcji Kolei pa1\stwowych we Lwowie, 
pomnika Franciszka Smołki we l.;wowie: w r. l!H2 
pmjekt ha li targowej w Ja.roslawin, szkict-~ lw­
~cioła św. Anny we Lwowie, II-go Domu T echni­
ków WH Lwowie, gmachn Kasy Uszczę(lności w Sa­
noku, domu Izby Stowarz. rękodzielniczych we 
L wowie; w r . HH3 projekt ratusza w Th·oho­
byozu; w 1'. 1914 projekt gnuwhu Pol. Tow. giro. 
Sokół I V we Lwowie; w r. H)20 projekt J,aplicy 
cmentarnej dla pomordowanych w Zlom~owie, 

pomnika lotnika ~- p. kap. Bastyra we Lwowie, 
ar chitektonicznego ujęcia cmentarza Obrońców 

Lwowa, gmachu Tow. Sztuk Pięknych we L wowie; 
w r. 1~ 122 projekt rozbudowy Targów \V~chodnich 
we Lwowie, kościola w Rudniku na<l Sanem; w r. 
H>24 projekt pomnika "Orląt" we lJwowie: w r. 
1H25 projekt pomnika dla lotnikó·w Ameryki na 
cmentarzu Oht'Ońców Lwowa, kościola w Sk.niłowie, 
kj osku muzycznego -..~ Krynicy, świeczników rłla 

kościoła 00. J ezuitów we Lwowie ; w r .1926 projekt 
pensj onatu w Krynicy, tanich elumów mieszkal­
nych; w r. JB27 projekt sanatorjuro dla gmźli­

czych K asy Chorych we L wowie. 

Inż. Stanisław Kozłowski. 
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PREZESOWIE WYDZIAŁU OŁOWNEOO W R. 1902- 1926. 

~-- --- --"' . ~ ' l 

t Dr. h. c. JAN NEPOMUCEN FRANKE 
(O,~;lonek houorowy Tow.) 

1901-190'2. 

l 
L--~---

______ ! 

WINCENTY RAWSKI 
\0/.łouek honorowy Tow.) 

1908- 1909. 
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t Dr. h. c. LEON SVROCZYŃSKI 
(Członek honorowy Tow.) 

1003- 1007. 

t Dr. h. c. ROMAN INOARDEN 
(0/J"Onek honorowy To·w.) 

1910- 1912. 



PREZESOWIE "\VYUZIAŁU GŁÓWNEGO. 

E D WIN HAUSW ALD 
1!)13- 1916. 

STANISŁAW RVBICKI 
(C:r.łouck hono1·owy 'fow.) 

HH7 (lo:dHvili olJe<mcj. 
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SKŁAD WYDZIAŁU GŁOWNEGO 

WYRRANEGO DNIA CZi KWIETNIA lU'Zi. 

Prez~s: l ui. Stani.Ylaw Rybicki, ero. PrezeH Dyrekcj i kolej owej, 
I. ·wiceprezes: " F1yderyk Blurn, Naczelnik \Vydzialu wodnego O. D. lt. P. Lwów, 
Il. ·wiceprezes : n Dr. Otto Nadolski, Profesor Politechniki, 
Se.kret,arz: n Stanisław Kozłowski, Kierownik techn. Elektrowui miejskiej na Perseukówce, 
Zastępca Sekretarza: n Dr. Tadeusz NiemczynmotJld, Adju.nkt Politechniki, 
:::>karbnilr : " Edwm·d Bronairski, R adca bud. O. D. R. P. Lwów, 
Zastępca Skarbnika: 71 Jan K1·ynicki, Inżynier lwowskiej Dyrekcji P. K. P. 
Redaktor Czasopi~:~ma n Wlcdzimierz Roniewi~oz, St. Asystent Politechniki, 
Zast. R ed. Czasopisma " Kazim·ierz Zipser, I1:ofesor Politechniki, 
Arlmini~:~tr. Czasop.: n 111ir.hał · Mazu1·, K onst.ruktor Politechniki, 
Zast. Adro. Czasop.: " Dr. Władysław Wmżej, Adjunkt Politechnilci, 
Administrntor domu: n Djonizy K1·zyczkowski, Profe:;or pai1stw. Szkoły pnr.emysłowej . 

Zast . Arlmin. domu: Alfn;d B1·oniewski, Rarlca min. O. D. R. P. Lwów, 
Bibljoteka.rz : " Emil Bmt?·o, Naczelnilr 'Vyrlziału drogowego O. V. R. P. Lwów. 

Inż . 

n 

n 

" 
n 

" 
n 

CZŁONKO,VIE: 

A lektłanaC1' Ifrexlcr, Profesor Foli techniki, 
Kazimierz Dutez1piski, Prezes Dy rekcj i Poczt i 'relegrafów, 
Tadeusz Gayczak, Dyrektor lwowskiego Oddziału Fabryki Zieleuiewskiego, 
Dr. 111ak81Jmiljan Huher, Profesor Poljtechniki, 
Józef Jask6lski, R adny miasta Lwowa. 
Dr. Mak.'ł'ljmiljan 111atakiewuJz, Profesor Polit~chniki, 

Franciszek Polu.dniewski, Dyrektor O. D. R. P . w StaniRławowie, 

WojC'icch Sąclel, Dyrektor \Vydziału clrog. Dyrekcj i P. K. P. we Lwowie. 
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OBROTY, FUNDUSZE, ILOŚĆ 

~Rok J>rezes i zastęvey Sekre~tr:>. i zastępcy Skubnik i zastępca Członkowie Wydziału 

l Roszkowski Dr. J an, Ossowski Ste-
fan, Świe7.awsld Stanil5ław, Ross franke jan Nepomucen Łoziński Konrad 

Czaplicki Henryk J'u~jusz, Aleksandrowicz Stani:J'aw, 
1902 Syroczyński Leon Sosnowski józef Fiedler Tadeusz, Grzębski Edmund, 

Ingarden Roma n Darowski Bolesław Tomicki józef lu:zyżanowski Roman, Kuczyński 
Marjan 1 Sadłowsld 'Władysław, 

Szczepanowski Stanisław 
l 

Gr7.ębski Edmund, Krzyżanowski 
Syroczyński Leon Sokolnicki Gabrjel 

Epler Karol Edward 
Roman, Kuczyński :Marj an, A leks:'\n-

1903 Ross juljusz Biernacki Konst. Edw. drowicz Stanisław, Dziwiński Dr. 
Ingarden Roman Sadłowski Władysław Czaplicki Henryk PJacyd, Fiedler Tadeusz, Gawroń::;ki 

Ludwik , Kułakowsld Stanisław , 
Ramułt Ludwik, Tomicki Józef 

l Dziwiński Dr. Placid, Fi&lier Ta-

l Syroczyński Leon Biernacki Konst. Edw. deusz, Gawroński udwik, Hau s-
Epler Karol Edward wald Edwin, Krzyżanowski Roman, 

1904 ' Ross juljusz Szczepanowski Stanisł. Kułakowsld Stanisław, Kuczyński 
Ingarden Roman Sadłowski Władysław 

Czaplicki Henryk Jvlarjan, Ramułt Ludwil;: Baldwin, 

l 
Sokolnicld Gabt:jel, Świeżawski Sta-

nisław, 1'omicki J ózef 

l l Aleksandrowicz StaniRław, B i er-
nacki Edward Konstanty, Fiedler 

Syroczyński Leon 
Krzyczkowski Djonizy Epler Karol Edward 

Tadeusr., Gąsiorowski Kazimierz, 
1905 Ross juljusz RauswaM Edwin, Kamienobt·odzki 

Ingarden Roman Motylewski Dr. Zygmunt Czaplicki Henryk Adolf, Krzyżanowsld Roman, Ku-
czyi1sld Matj an, Pawlewski Broni-

l 1 

sław, Świeżawski Stanisław, Szcze-

lr--
panowski Stanisław, Tomicki Józef 

l -· l Aleksandrowicz Stanisław, Balicki 
Dr. ·wacław, Biernacki Edward 

Syroczyński Leon Krzyczkowski Djonizy 
Epler Karol Edward 

Konstanty, ł'iedler Tadeus~>., Gąsio-
1906 Ross juljusz Motylewski Dr. Zygmunt rowski Ka:>.imierz, Karnianobrodzki 

Ingarden Roman Swoboda Michał Czaplicki Henryk Adolf, Krupka Vlłodzitnierz, Ku-
<Y.t~yński. Mm:ja.n, P awlewsld Broni-

l _____________ !... ___ 
sław, Swieżawski Stanisław, To-

micld J ózef 
--

l l Syniewski Wiktor, Kuc~>.yński 1\ia.r-
·an Biernacki Konstan Edward 

S ' kiL K ~ l d W ·1 ' ty ' yroczyns eon ruger A eksan er • BroniewskiAlfi·ed Bartoszewicz Dr. 
Ross juljusz Swoboda Michał Epler Karol Edward Stcl'an, Fiedler Tadeusz, Krupka 1907 

Ingarden Roman Wierzbicki Aleksander Czaplicki Henryk Wlodzimiet·~>., Kt·~>.yczkowf'<ki . ~jo-

l 
nizy, Pawlewski Bronisław, Swie-
żawski Stanisław, Tomicki Józef . 

------+------~-------;------

1 Syniewski vViktor, Kuczyr\ski,Mar-

1908 

1909 

Rawski Wincenty 
Ross juljusz 

Ingarden Roman 

Rawski Wincenty 
Ingarden Roman 

Aleksandrowicz Stanisł. 

Drewnowski Kazimierz 
Swoboda Michał 

Pomianowski Karol 

Drewnowski Kazimierz 
Swoboda Michał 
Szulc Słanisław 

1 

jan, Rozwadowski Tru-lfmsr., Swie-
żawski Stanisław, Krzyczkowski 

Epler Karol Edward ~onir.y, AJeksaudrowiczStanisl'aw, 
Wierzbicki Aleksander Biemacki Konstanty Edwro·d, Bar­

toszewicz Dr. Stefan Fi(,-dler Ta­
deusz, K rupka Wł;;Jzimierz, Pa-

Epler Karol Edward 
Synlewski Wiktor 

wlewski Bronisław 

l Kuczyrisld Marjan , Rozwadowski 
Tadeusz, Kędzierski Ignacy, Bim·­
nacki Konstanty Edward, Dujano­
wic?. Teofil, ł'iedler Tadeus?., Gą­
siorowski Kazitnierz, Krupka Wło­
d.zimierz, Pomi anowski Karol, Ross 

Juljusz, Syroczyński Loon 
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OD ROKU 1902- 1926, 
CZŁONKÓW TOWARZYR~'WA 

~ ~ :s t•t IWyciccr.ck Obroty Ft1nd u s:.-.e lJ,Oi;ć CZŁONKI)W 11 

"' .... Q) -

h2 N..: :,... l l ...c: -rt::·~ ·~ 6 . g r5 "<i? f' l l l hutłowy s:: ... .~.i:! docllótl r ozchód konkm·-- A ~ . ..... ;I.J ..... ....... lilelazny C: Q) en ") .o d -~~l a ::;: ,.;o wy clomu i;:: N o :;" 
Q)'Ó ·- 0:: o - -· p, ,.... ~ o ::: rso K ol". l K ox. K or. - 1 J(or. l JCor. 110 - Ul 

l l 
l 20 18 - l 85.007·10 34.8'21-97 6.255·67 1.967•75 24.833·56 728 

l l 
l 

l 
l l 

2~.976·831 l 18 25 -1 2 28.268·72 6.551•63 2.047•::!4 26.770•96 766 

l l l 
l l l l 

l w 21 s 1 25.885-()1 24 .• 915· - 6.800·63 2.114-70 26.004·28 1 787 

l l l l 
l l l 

-

2 22 28 - - 94.719-38 85.874•91 698·- 2.707·89 28.108"()9 8'21 

l l l 
l l l 

l l l 
l 

l 18 10 - - 170.993·66 170.336·56 110· - 2.606·50 120.199·46 l 880 
l 

i 
l l l l l 

l l 
l l 

l l 
q '20 24 l - 166.999"02 163.211-89 117·75 2.621"86 1.131·70 872 

l . l l l 
l l 

l l l l l l 2 17 201 35.406·06 l 33.491•871 181-75 2.657•27 ! 4..186·- l 904 -
l 

-
l 

l 
l l l l l l l : 

l l l l l l 
' 

34.952·921 13 1· - 1 l l l 
18 24 l l 83.871·75 2.826·4.8 940 - l 

l l 
li l l l 

l 
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SynicwRki ·w; ktor, Th·ewuowRki 

l 
Kaz.imjerz, Biernacki Konstanty 

Ingarden Roma n Wiktor Stefan Edward, Dnjanowicz Teofil, Fiedlo.t· 
1910 Tomleki j ózef Oayczak Tadeusz Epler Karol Edward Tacleusz~ Gąt.iorowsld K azimierz, 

Kuczyński Marjan Szulc Stanisław Kędziet'l:l i l~nacy, Rawski 'Win-
l centy, :Ross ul,jusz, Rothart Ale--

l ksanclur, Rozwadow::;ki Tadeusz, Sy-
ron?:yński Leon 

- --- -
l Anc?:Yc Dr. Strut isław, Drewnowski l K u.zimien -.1 Ro:r.waclowski Tadeusz, 

Ingarden Roman Oayczak Tadeusz 
Epler Karol Edward Biernacki Konstanty Edward, Fie-

1911 Tomicki j ózef Balłcki Dr. Wacław dl er Tad.eus~>.1 Rogoziński,Kazimierz, 

Kuczyński Marjan Downarowlcz Stanisław Ross j uljusz Rothart Aleksander, Swieżawski 

l l Stanh;ław, Syroczyński Leon, V.Tik-

l l tor Rtefan, Minkiewicz ·w itold 

l 
l l l Anczyc D1·. Stanisław, Drewnowski 

l l Kav.imier~>., Rozwu.dowski T acleut!z, 

l Ingarden Roman Oayczak T adeusz Rożański Adam, Balicki Th·. W a-l Epler Karol Edward C',ław, Biernacki Konstanty, Fie<Uet· 
11912 1 

Syroczyński Leon Downarowicz Stanisław Ross juljusz Ta(leusz, Kamienobr~ki Adolf. 
Tomicki j ózef 

l 
Sikorski Władysław 1 Suchowiak 'Vaclaw, Swi eiawski 

Stanisła·w, ' Viktor Stefan, Minkie-

l l l wicz W itold 

Anczyc Dr. Stanisław, Drewnowski 
Kazimierz, Rozwadowski T adeusz, 

Hauswald Edwin Oayczak T adeusz J)ownarowicz Stanisław, Biernaelu 

1913 Syroczyński Leon Marynowski Zygmunt Eple{ l<arol Edward Konstanty , Fiedler 'l'adeusz, Kawie-
nobt·odzki Adolf, RożaJ1ski Adam , 

Tomleki j ózef Platowski Zygmunt Ryb~yński Miecz~o;;ław, Sokolnicki 
Gab1jel, Suchowia • vVaclaw, Wik-

tor Stefan, .Minkie"vicz Witold 
-

l Anczyc Dl'. Stanil'law, Downru·o-
wicz Sto.nislaw, Kuczyński Marjan, 

Oayczak Tadeus.z 
·wiktor Stefan, Gąsiorowski Kazi-

1914 Hauswald Edwin mierz, Biernacki Konstanty, Dre-

i Syroczyński Leon Ma.rynowski Zygmunt Epler Karol Edward wnowl:'ki Razimierz, Fiedlel' Ta--

1915 Tomleki józef potem deusz, Jarocki Kazimierz, Osinski 

Krauze Dr. j an Mrn:jan, Ro?.ańsld Adam, Rueben-
bauer Karol, Rybczyński .Mieczy-

l l 
sław, Sokolnicki Gabtjel , Sucho-

wi ak Wacław 

l l 
Anczyc Dr. Stanisław, Biernach:i 
K onstanty, Drexler Ignacy, Fie-
cller Tadeusz, Florja1iski vVla<ly- . 

Hauswald Edwin Epler Karol Edward 
:sław, Kuczyń:ski Marjan, Lutze-

Krauze Dr. j an Bu·k Aleksander, P awlewski Broui-

1916 1 Syroczyński Leon Wierzbicki Aleksander sław, S)tniewski \ Viktor , \ Viktor 
Tomleki józef Machalski Karol januszkiewicz Roman Stefan ybicki Stanisla""• Sokol-

nicki Gabr:jel, Dzieślewski Roman, 

l 
:Ki·?:Yczkowski Djonizy, Ktihnel Ar-
tur , WA.ng ' Vilhelm, Wien;bicki 

Aleksander 
l 

l l Anczyc Dr. Stanisław, Matakiewicz 
Dr. ~l aksynu ljan, Kuc~ń~'<ki Mar-

Rybleki Stanisław Machalski Karol 
j anuszkfewicz Roman 

j an , Rożn.riski Adam, utze-Birk 
1917 Syroczyński Leon Ounther Wacław Al ek,;ander, Krzyczkowski Djonizy, 

Dzieślewski Roman Wiktor Stefan, Kor asadowicz Ta-
Tomicki j ózef l Wierzbłański Zbigniew deu&" Dr ex1er Ignacy, Fiedler •ra-

deusz, Hauswat d Ed win, Syniewski 
W iktor 

l l l Anczyc Dr. Stanisław, MatalUewicz 
l Dr. :M.aksy miljan, Rożański Adam, l Rybleki Stanisław Winiarz Kazimierz ll{rzyczkowski :Qjonizy , Wiktor Ste-

19181 Hauswald Edwin Bryłłl Dr. Stefan Janusz~iewicz Roman fan, Nadoiski Dl'. Otto, Dzieślewski 
Po!niak Wiktor Ulmer Adam Rybczynski Mieczysław Rom~tn, Kot·nsHdowic~r. Tadeusz, 

l 
Lutze-Bil"k Aleksander, Machalski 

Karol, Wierzbiański Zbigniew 
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. l Adminjstr. l 
(l om n 

2 18 20 3 l 82.662·17 31.727·21 14Q--- 2.945·74 960 

l 

l 

l 20 - 24 88.044·93 8.037'40 969 

l 18 5 87.018·64 86.450·- 20-- 6.019·17 999 

l 16 33 3 2 42.790-93 41.580-72 3.073·12 1.019 



~ Jtok l "'""' i "'"l" Y S•k"'""" i '"tępcy : 

1 ~==~==============~===========-==;=~============~F====================== 

! Winiarz Kazimierz i Rybleki Stanisław 
1919 Hauswald Edwin Kozłowski Stanisław 

Jj Biemacki Konst. Edw.

1 

Forst jan 

januszkiewicz Roman 
Ruciński Stanisław 

Matnkiewicz ~. Mnksymiljan, An­
cv.yc Dr. Stanisław Szy1alski Ste­
fan, lfrv.yczkowski bjoruv.y, Wiktm 
S tefim, Moz<lyniewicz Adam, Bh1U1. 
ł'ryderyk, Dzieślewski Roman, Ko-

1920 
l Rybleki Stanisław 

Hauswald Edwin 

Hubleki Stanisław l rasu.dowic?. T1\detlS?.1 K ulmeJ Artw·, 

l 
Nadoiski Dr. Otto, R.ttwski Win­

centy, Skibiliski K arol 

M atakiewicz Dr. Maksymiljall, KOh­
Ul\1 Ar tur, Szybaiski Stefan, Bim'l­
kowski Dr. Stanisław'. l\rzyc?.kow­
Hki p joniv.;\·, Gayczak Tadeus?., ..M o-

januszkiewicz Roman 
Nadoiski Dr. Otto l Biernacki Konst. Edw. r.<lyniewicy, Allam, Anczyc Dr. Sta-

wski R oman, Skibiiiski Karol l l l 
nisław, Bh1m Frytlel·yk, Dv.ieśle-

l:----~----·---------------~--------------------~--------------------+--

1 l Kilhnel Artur, Nadoiski Dr. Otto, 
s."ybal~ki S~f:~on, P\woi\sk1 Emi\, 

Rybicki Stanisław Krzyc?lkowski Djonizyi Gay1:złdt 'r<t-
1921 Hauswald Edwin Kozłowski Stanisław januszkiewicz Roman (leusv., Klimcz:~k Wlu1. ysław, Blwu 

Derdacki Zdzisław Bratro Emil FYydt-ryk, BietHwwski Dr. Stłl.u i-
1 Biernaclci Konst. Edw. l Hlaw, Hru·land Zygmunt, .Matakie-

1 l 
wic7. Dr. Malrsymiljan, Skibi}u.;)d 

Karol 
- - - - - --;.-- --:--·---:-------

Zipser Kazimierz 

Rybickl Stanisław 
1922

1

, Matakiewicz Dr. Maks. 

l l 
l 

Rybicki Stanisław 
1923 Zipser Kazimierz 

Blum Fryderyk 

l -
l 
l 

Rybielei Stanisław 
11 1924 Huber Dr. Maksymiljan 

Blum Fryderyk 

l 
l 
l 

Rybleki Stanisław 
1925 Blum Fryderyk 

Nadoiski Dr. Otto 

Kozłowski Stanisław l 
Derdacki Zdzisław 

Miłaszewski-Stronczak 
Adam 

Kozłowski Stanisław 

Przetocki Marjan 
Marcinkiewicz Adam 

l 

Thullie Czesław 

l 
l 
l 
l 

Kozłowski Stanisław 

januszkiewicz Roman 
Bratro Emil 

januszkiewicz Roman 
Bratro Emil 

Południewski Franc. 
Wieniewski Henryk 

Bronarski Edward 
Południewski Franc. 

K tilmel Artru·, Nadoiski Dr . Otto, 
Szybaiski Stefan, J\.o7.J:owski Sta­
nisław, Krv.ye?Jwwski Djoniv.y, Gny­
cv.ak TAdeus?.. KJiJUc:.?;H.k ·vlłttdysłnw, 
.BlttHI Ji'rydery k, Bietikowski Dr. St a-

l 
ni:;htw, H auswaltl FA:1win, Skibill­
ski Ka1·ol , \ :Vierv.Licki Aleksander 

l Kuhnel Artur Nlt(lolski Dr.mto, 
l Krey<:v.kowski ~jonizy, Gaycv.ak Ta-

<len>;z, Roniewkv. '\Vło1lzimierv., l-liei•­
ko·wski Dr. Stanisła:w. Matakiewicz 
Dr. Maksymiljan, \ Vierv.bicki Ale­
t.sander, Engel Kazimierv., HubeJ· 
Dr. Mnksymiljan, Jttskólski Jór.Hf ( 

l Ktlhnel Ar t ur, Na.doh<ki Dr. Otto: 
l Kozlowski Stanish~w, .Ma-łlur l\oJi­

chttl, K1·zyczkowski Djonizy, Gay­
cl'.a.k Ta<leu~<r., FrUhauf Lud wi~ Bn­
gul Kaziinierz, Jt~:<kólski J óv.ef, 
Matnkiewicz Dr . .M.ak..'>·ymiljan, ł\o­
:;owicv. Andrv.~j, Gąsiorowski K azi­
mierz, Kllcv.yń::;lti }1:\aljan , Hokol­
nieki Ga1r.:jel, Towicki J ózef. Zit•ser 

Kazi..tuierz 

Bmtro F .. mil Broniewl'i. Alfi·ed, 
Hutczyński K azimierz, Engel J(u­
v.imierz, Gayc?-ak Talleusz, Huber 
Dr. 1\tak;,ymiljan, J~\t>kóh;ki Józ~f, 
KUhnel Arttu, Krzyczkow~:>ki ~o­
nizy, :Matakiewicz Dr. Maksymiljan, 
Mazur Michltł, Połu<lniewski Fran-
ciszek, Są<le1 Wojc:.iech, ZiJ>ser Ktt-

1 zir.nier z 
l -- ----------------~-----------------T----------------~---------------------------

1 l Bn1tro "Emil, BronicwHlu AJfreU, 

1926 

\1 l 

Rybleki Stanisław 
Blum Fryderyk 

Nadoiski Dr. Otto 
Kozłowski Stanisław 

Bronarski Edward 
Drexler Aleksander 
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Drexler Aleksander, Dutczy11ski Ka­
?jmierz, Gaycv.ak Ttt<leus?l, H u1er 
Dr.. Mab;ymiljan. JnskóJski Jil?lef, 
Krzycv.kowski ~onizy, Matakiewkz 
Dr . M aksvmiljan, Mal'lttr Mkhał, P o­
łndniewski Franciszek, Uoniewicv. 
\\1oclzimim:z, Sątlel Wojciech, Zip-

~:>er Kav.imierv. 



o A ·wycieczek Obr oty Fundusze lLOtiĆ: CZŁONKÓW 11 
A ~s:l ::: hO 
Q·::l <l)- .u P~ 
~>..ce 

..., a! 
•>l i:= ' ,,A 

l l 
~-- 8A -~c;> l koukur- Lullowy s:: ... <l) N ce.2 tlochó(l rozchM żelazuy ~ ..o ...... ~ 

w o 1·- ~ te Q) 00 1>-. ... s:: sowy clomn 
l;;. N ~~ .o'Ć :??~ ~ 8 ..... <llo 

Kor. l K oL K or. Kot. l Ko1·. ~~ S "' w 

l l l l 
l l l 

s 18 42 s l 107.740"24 93.686·77 - 19.291·78 - '~r przyl•liżeniu 

850 

l l l l 
l - r 

l 
1- -Mp_.- . ~P-· -~-~P-· - _ M p._ ~p. _ 

l 12 46 4 - 246.837-78 234.555·59 - 14.067·86 - w· przybliżeniu 
000 

l l -
l l l l l 

l l l l l 
l 14 S7 4 - 978.789•64 878.783.89 - 12.847·87 - 930 

l 
l l l l 

l l l l 
l l 

l l l l 
l 16 S2 SI 

l 

- 7,177.284·88 6,408.925·88 - 139.663·51 - 890 

l 
l 

l l l -
l l l l 
l l 

l 16 29 - l 865,027.260 744,63S.920 - 14L86S·31 - 900 

l l l l 
l l l - l l 7.-ł. l Zł . Zl. Z l. .7-l. 

l l - ~ -

l 11 32 - 2 22.886·86 17.219·90 - 191.00 - 923 

l l l l l l ----l __ l l 
l l l l l 
l l l 

l 18 84 8 - 42.974·37 46.694·()3 - 1.018·- - 858 

l l 
l l l -

l l l l l 

l 11 30 2 l 48.607-12 49.095·27 - 819-26 - 697 

l 

l l l i 
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STANI SLAWOW 

fl - BudzYI1sk:i Wiktor, GęiJnro-lfl l l 
902 1 Krupka Włodz. Łyssy Eugenjusz wicz 'l'eofil, Gryziecki ,Józef, 64 9 8 1 2 

. Adelmann Aleks. Błoński Emil L ewicki A(1aJu, Mroczkawski l l l l l Leon, Socltacki Zygmunt 

l . l 8 ochacki Zygmunt, Czyxe- 1 l l l 
Krupka Włodz. Łyssy EugcnJUSZ l wski J ó?.ef, Gębarowiell Te- 55 8 9 1 1 

Adelmann Aleks .
1 

Błoński Emil ofil, Gt)•ziooki Józef, Lewicki l l l 
Adam, P indel:,ki Piotr 

. l Sochacki Zygmunt, 01.y:i.e-l l l l 
Krupka Włodz. Łyssy EugenJusz 

1 

wski J ózef G1·).'ziecki .T ózef, 54 1 7 5 1 2 1 
1904 A deimann Al eks. Błoński Emil Klimen t A.rtnr , Pindehski l 

Piotr, Smyczyń~'<ki Ludwik l 

1905 Krupka Włodz. 
Sochu.cki Zygmunt C:r.y~e­
wski ;J"ó:r.ef, Gryziecki ,Tozef, 
Kliment Artur, Pirulelski 60 11 6 s 

1.1348·38 ' 

l 
149·79 

1.688·91 468·14 

1.4.84'43 

Łyssy Eugenjusz 
Błoński Emil Adehnann Aleks. 

P iota .. , Sn•yczyński Ludwik 
11--+--------~~--------~--~~~-------+--~~~~------~-----

l Gryzi ()Cki J ózef, Czec.howicz 

1906 
Adelmann Aleks. Wiktor Stefan K ar ol , ]{Jiment At·tm·, Pin- 5G 12 17 8 

l Plechawski Karol Błoński Emil cleiski Pi1otr,lti~YZ~~'Y EugenjuS?., 
Soc \ A,C "ygmunt 

---- l l Gry?:iecki J ózef, Dhiurzyi1ski 

1907 
Adelmann Aleks. Łyssy Eugenjusz Antoni, P inuelski Piott·, Wa- 56 9 11 2 
CzechowiczKarol i Błoński Emil lewski A daJn, Wiktor ::ltefnn, 

1008 Adelmann Aleks. 
Czechowłez Karol 

vVussers tr oru PiukłlB 

· Wieleżyński Aleksander, Le­
janas Franciszek l wickj Antoni, Łyfo;Sy Euge­
Błońskł Emil njusz, Wassers trom Pinkas, 

Wiktor Stefan 

l j anas Franciszek 
1909 Kriiger Aleks. Łyssy Eugenjusz 

G1)1ziecki J ózef, Kot~tkiewicz 
"Władysław, Dziunryński An­
toni. E dt!!· Władysław, Za­Czechowłez Karol Błoński Emil 

56 6 

G5 9 11 4 

1.864·52 

1.961•58 30004 

1.93581 184-19 

2.189·70 285·68 

chru:ja:::;iewicz Karol 
1~--~--------~~--------~------~-----------+--+--+--~~-------~-----

Bartkiewicz Ludwik, Łyssy l l 

1910 Kriiger Aleks. 

Kriiger Aleks. 
Gryzłceki Józef 

1911 

Janas Franciszek 
Kropf Feliks 
Błoński Emil 

Gallas Wład. 

Lorfing j a n 
Bartkiewicz L. 

Bartkiewłcz L. 
1912 Kriiger Aleks. Lorfing j an 

Czechowłez Karol Dziurzyńskł Ant. 

Lorfing jan 
1913 Zipser Kazimierz BartkiewJcz L. 

Dziurzyński Ant. Bronarski Edw. 

EugenjuSll., D2iur.zyński An­
toni,Gry?.iecki Józef,Kostkie­

wic:r. Władysław 

76 

Dhiurzyński Antoni, Łyssy l 
Eugcnjus :>., Landau Naftnli, 81 
Czedwwicz Karol, Sawiw.e- j 

WHki lU1zimien! · 

ł:.yssy Eugenjusz, Tokl\l·ski 
BaJ·tłom., Eronarski Euward, 
Gryziecki Józef, Zivsw· K a- 95 

zimien: 

8 14 2.276·71 

9 lO G 2.392·18 

11 16 6 2.693•93 

L andau Naftali • 'l'okarski l l 
Hnrtlomiej,Matkowsh:i Karol, 80 lO !' 13 7 2.498·74 
Gry ziecki J ór,ef', Łys...y E ug e-

njusz 1 l 
do l l Lorfing Ja n Lan!l1w Naftali, Bt·on~n·ski l l l l l l 

Dziurzyński Ant Gryzi ijclo .J óz~:>f. Zl)JI:!Cl' h a-

930·89 

2.570'54 

1/9 Kriiger Aleks. Bartkiewicz L. Edw~r<l , . Tokarsk~ .1~axtło~11., - ~ .7 l 10 l 2 l 2.404·931 

1914 1 • 1 Łyssy Eugenjusz zimien!: ; 

od l _ Tokarski Bart. l LnJlCla u N"aftali, L orfu1g .la.n, / 
1 l 1:--:~-----~~----

22{8 K~uger, Aleks. Bartkiewłcz L. J3ronul"s ki :&lwarił, Gr:yzi t>eki ~ - l 41 -~- ~ 2.850·481 59·94 
1915 1 Dzturzynskł Ant. Łyssy Eugenjusz 1 J ó;mf, Zipser Kav.iuJi erz 

1 .. l 1 SzlUHHki Stefa~t. Ku:i.111il:u:.;ki l j l l 
1916 1 

Kruger Aleks. Rondraczek Stef. l l~u1 Hrow.m·;ki ~~h,.,.rd.(xry- 6 4 2 1 1 l _ l 
Dzlurzyński Ant.. Bartklewicz L. Y.J tjCkl .Jóv.tlf.l..Lorfiu g .Jan, ł.y><-

1 HY .ł';ugeuj '"ISZ j 
----~-------------~--------------~----------------------~--~--~--~--~--------~--·-------
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1922 
Kufmiński Leon 

Kufmin Józef 
----
1923 Kufmiński Leon 

Kuf min Józef 

Kufmiński Leon 1924 
Kuźmin Józef 

Sekretal'Z 
i ~knrlmi k 

0 7-lon kowie \ Vythinlu 

- - -

Oddział wznowiony po przerw ie woj ennej 11 grudnia l !J~~-

Artychowski M. Breyner K nrol. l .orfiu (!; .Tan , 

Lewicki Agenor MakuJf<ki Tadenfł?., Swohocla - - - - t.OOG·-
.Tnn 

----
Dzjekoński \Vłoov.imierz, Fi-

Artychowski M. r ich Antoui, Ju ·1tUsr. H enryk. G3 
Breyner Karol L ewie.ki Agenor, l..orflnł' .fa~ 8 1 ó 1,4f.6.79ó•-

~wobodn J 1m ' 

"Bl'eyn el' J\.a1·o), Dziek oi1sh.i. 
Artychowski M. 

Zł. 
'W"lodzimitmr., Kl·ansz Rmll·yk, -

W eln Klemens Lewicl--i Agenot·, Lod lug J m1, 59 8 5 2 1.205•72 
Swobodn. ,Jan 

--
-

-

-
Zł . 

J.l7S•72 

- ---·-,- -- - - -- ---- --- l JYd.ekołu:<ld Włotl r.i iJI., Rntu:;z l 

1925 l<uźmiński Leon Artychowski M. H euryk, ]';owa k '.Vlndyi>łnw , 

Kuf min Józef W ein Klemens HdH·Mtllll Zygmnn t, SwohOtla 57 8 7 2 1.705·- 1.600'85 11 l 

l J:\n 1 'W\t\ t .rózef 
~ - l Amster ;\hll'ek, ))ziekol'tski l l ~ 

1926 1 Kuźmiński Leon l 
- ---

Artychowski M. 
\Vłotb:illl ., GJ·r.yLow>~k i ..Mit>-

l Kuźmin Józef 
czysław, K alik J:m, Nowa k 

1

50 - l -
l 

1.890'65 Ul&,-20 l vVładysł:tw, , 'woLocltt .J an, l 
Witl t .J ózef 

l 

p R z E M Y ś L 

19021 Monne Karol l<ozieł Jan Duj a nowic:z T~ofil , Holtl skin l l l ~~-·--r~o~-
jBertelmus Ludw. Eberhard Feliks J oachiJJI, Reiniugor JuljuHz 29 9 S l - 2ó0'17 79·7& 

19031 Monne Karol l S araniecki Jan : liochfeltl H em·yk, J ';CJU)Jkki 128 l -l aJ l l 
Bartelmus Ludw. Siebauer Eugen. 

1 
J nu, K or.iP..I .Jan l 1 

SS!l-42 129'25 

19041 Monne Karol l Langer Antoni l K osvJa :M A.k~;ymi ljnn , Kozieł l 34 l l J l l --
Wolski Bertold Siebauer Eugen. Jan, B:muliecki .Tau 8 6 S ~;,dtlo 280'12 

-1~ l Majewski Stan. , Langer Antoni l ~ar~ni t>.cki ,J ~li , Hiel.m.uer f~ug. , Jss 116 1 8 l 2 1 
M ajerski Stan. h.oz1eł J ąn, Hu dum ek Jfe11ryk 

1906 1 Majewski Stan. l Makowski Rom. \ Kov.ieJ, .Jan. B H.l'twied ri J an, l ;9 \ 0 l 8 l _ \ l Ma}erski Stan. l Siebauer Eugen. ~''-w.hR.nek Hem·y\~ l 

-;;l Bartelmus L. J Makowski Rom. , Łempidd Jan , lifiJ'łLui ccki.J an, l· ·l l 71 l 
1008 

1~ , 

1910 

--
19ll 

Majerski Stan. 
1 

Siebauer Eugen. Kozieł ,J itn , l'ammko ł:ustnchy ~ - l 

ł.empicki Jan 
Majersld Stan. 

ł.empicki Jan 
Majerski Stan. 

Klein Józef 
Majerski Stan. 

Panenko Eust. 
Majerski Stan. 

Kozieł Jan P a rwulw Eustad1y, 1\łltnoni 
Siebauer Eugen. S~mislaw • . M n h l er I., Żygul ­

ski Fl·1mciHZck 

l Kozieł Jan l Pm1enko 1-~ u~;tacll)' l\111rconi 
Siebauer Eugen. l Sta.uisl., Żygulxld. j,•,.Huci~z~k 

l 

28 8 

Ker th Wiktor Kozie) J an, P ane nko I~ust., 

l Siebauer Eugen; K ornicki Htnui~., Bnrtehuus 28 4 4 
LndwJk 

4 

l Kerth Wiktor l Kozieł J n.n , Kor n idd Stnn i- i l l 

466.62 1 210'05 

fA.9-57 l 465·'l'2 

- l -

-
876·- 870131 

101·15 

168·-

l Kerth Wiktor l Neumann Sabin, \\' ier v.bowHki l l ~--:------,-- - -
l Siebauer Eugen. Lutlwik, Bt~tly 1'1 Stnu isł., Ko- ~ 27 12 S 2 197-fiO 15S·4G 

1 zwl J nn 1 1 1 
1912 Panenko Eust. 

1 Siebauer Eugen. sław. H:•r~cu!lliH Lu t ~wik. Le- ~ 29 1~ fl G l l W H ; k l Al l t O III l 

1913 1 -

4 1 Adam Karol 
.~ l Plinklewicz Kaz. 

-- 1 l - l - 1-1 -l-1-1 - l 
Swidawskl Bog.

1

1 K~1Jikie~ir.v. M;u:jnn, TI.o;;l?ń-1 l l l 
Siebauer Eugen. :;ki R omuald! WowkouowH~v. -~- - - ~ _ l 

.Ja n . 
Przer wa spo\WKlowaua wojną. l 

---~-------------------~--
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==============~==========9=================~~~~==9~~==~==+=~~== 

10 B l • l 
Kor. Kor. 

l 
Łempicki jan 

1918 Niebieszczański Broszko Michał 
Mieczysław Slebauer Eugen. 

~ 

Gmbowski .Józef, Kędzierski. 
Jów, Pasł·awski Jan, Szum­

ski Stef11.n 

Siebauer Eugen. J an 

658·- 149-51 

178·-19191 Łempicki jan l Budyń Stanisław l Gra.bowski J ózef, Fasławski 12SI- I- I 1 l 
~~~~~-----------~-----------2 ------~~-~--~~--------L-------

~~ 1 
729·49 1 

1922 
Przerwa w działalności Oddzialn. 

l 0 Chmielewski EoJ~·a.w, Ea.-
1924 Majerskl Stan. sostowlcz Wł. ranc.ewicz Kazimierz, Tabiń- -

Moleoda Dr. W., Łempicki jan skiRoman,PiątkiewiczAd.am -l-
1925 1 Chmielewski Boi. , Tabiński Roman l Polla.k Sta.n!slaw, Fialkie-1 22 1 s 1-1 - 1 SSl-03 1 

Moleoda Dr. W. Małkowskl jan '\o\'lC:z -
244"75 

1926 1 Chmielewski Boi. , Tablński Roman l Kozieł Jan, l\fatkow~<ki J an. l T-,--,-,_ Zł. _,-Zł-. --
Popławsld Marj. Haupt Stanisław 20 j 4 - 2 875"28 757-84 

TARNÓW 

Kor. J(or. 
29/4 Zaremba Szczęs. Nowakowski K. roi , J unu Kazt:mi erz, Kara- 28 _ r= f l E roscb Rober t, G a wron Ka.- FP 

1 
,

1 

6
1_ --1---------11 

~
111913 Vayhinger Stan. , Wowkonowicz R. bii"u;ki Felik~;, Sta.pf Adolf 

Juljusz 

:± Erosch Robert, Ka.ra.biński l l 
1914 Zaremba Szczęs. Nowakowski K. Feliks, Milski AdRm1 Un.'ini _ _ G _

1 

Vayhinger Stan. Cyrankiewicz J. Zygmunt, ~Wowkonowicz Ro- l 
mualll 

l l Brosch Robert, Karabiński l l l 
1915 Zaremba Szczęs. Nowakowski K. F eliks, Milsld. Admu, UrRini _ _

1 

_ 

1

_

1 

Vayhinger Stan. , Cyrankiewicz J. , Zygmunt, "\.Vowkonowicz Ro-
m ua.hl 

l l Karabil~ski Feliks, ks. J,enar- l l i l l 
1916 Zaremba Szczęs. , Nowa~owskl K. towicz J ózef, Pruchnik Jó?.ef l SI l 4 ~- l -

1

. l Brosch Robert Okon Edward "\Vowkonowicz Romuald 

- - l l Kara.bi•iski Feliks, Rybczyń- l l l l 
1917 Brosch Robert 

1 

Nowakowski K. ski M:iec~r.yslaw, Skofleg Ka-,29 13 G 7 
Ursłni Zygmunt Okoń Edward l roi, Zareml.m Si!~ez~ny l l l 

l Karabh\ski Feliks, Za.remun l l l 
1918 Brosch Robert l Nowakowski K. Szc?:t;sny, l'lfilsk-i A.dmu, Stavf l Sl 1 12 6 4 

Ursini Zygmunt Okoń Edward Adolf J ulj usz . l 
s 10 

Erosch Rober t, Stapf Adolf l 
1919 Ursini Zygmunt Huber Kazimierz JuJjusz, Studniat·flki Józef, 26 14 

Sidorowicz Kaz. Okoń Edward Kopyci•"H;ki Fr~cj szek, Tela- l 
tycl··1 -

486-90 

299"64 

1.203-()1 

l 
783·021 57G·7G 

8.044·56 ' 

l 
1.915·74 

1920 l Mislaczek l Francos Józef l Klimaszewsl-i, P ruchnik J óz., l l l l [ Mp. 1---M--'p'-.--łl 
Rajca Walenty Okoń Edward Schwakopf Józef 26 11 6 - 1 8.007-90 1.976·60 

1921 1 R:C~~~:~:nty l ~~a:;o;d~::; l L~r~~~;~z, t~~!koplfJó~:t 124 1- 1 D 1- J 8.716·90 l 4.990'60 

19221 Misiaczek l Francos józef l L ewicki Antoni, Leuc.hrer 128 1-1 71- 1
1 

127.61G·SO l 
Rajca Walenty Okoń Edward Mojże..,v., Rclnvnkopf J ózef 

:----

Brosch Robert i. hte M j l Pruchnik J ózef, Lewicl-i An- I l l l 
1923 euc r 0 • l toni, Sidorowicz . Kazimierz, 20 - 4

1 

2

1

20,372.()()(}-, 
1 Huber Kazimierz Wójcicki - S~r.czepański 'l'ruleu~:>-z l 
~--~-----------~----------~--------------------~--~~~~--~--------~- ----

- 82 -



R ok P rezel': Sekreta1·z 
i skarLnik 

I l o ś ć l F undusv. ob1·otowy -~~ 
Członkowie Wydzinlu ] ~] El..§ .b.: Dochód Rozchód !i:,J-s:: p • --

~ -~~ ~ ~l) ~~ l ~ (/l ~ł ~ >) :;... (.) - - --- - - - -

11==-*=:======p======::j,============~~~ &. ~ N +' "' ~ł. ZJ. 

i jego zastępcy 

Brosch Robert Leuchter Moj. l L ewicki Antoni, R ajca ·wł~r- l r- l l 
uber Kazimierz Wójcicki llenty, Sidor<;mti_cz ]{Mjmierz, 117 - 6 l 2 - l -

S:o~cv.epansk1 Ta.deusv. 
---~--------+--------

Brosch Robert l Leuchter Moj. .leRionek J ózef, Pl achte L eon, 
1925 Huber Kazimierz Okoń Edward R aj ca Walenty, Szc~:~epa1iski 21 - l 5 488·33 444·25 

'.rad., Vvo·wkouo·wic.zRomuald 

1926 Brosch Robert 
Huber Kazimier 

Leuchter Mojżes11J Lewicki 
Antoni, Mttller J aJl, Ok011 
Edward, P lachte Leon, R ajca 23 -
' Valenty, Zawacl:..ki, ' Vowko-

nowicz RomuoJd 

7 8 694·- 694'-

~-~------------~------------~--------------------~~--~~--~--------~-------
SAMBOR 

18; TKossonoga Eust. l Hornicki Teofil l Angielski Ant., Z opoth Wil-
1922 j Wewiórski lgn. Batyckł jan j hełm, :Mana:-rterski ~wfan 

1923 
Kossonoga Eust. 
Wewiórski lgn. 

Hornleki Teofil 
Batycki jan 

19241 Kossonoga Eust.l Badeńczyk Stan. , 

1925 Kossonoga Eust. -

Angieh;ki Ant., Z ovoth Wil­
lwhu, M::tn::t:sterski Stefa n, Ba- 15 

dei1C1-.yk Htanisław 

Becker, Badeuczyk l':ltaJli~law, 
Angielski Antoni , "Młilli\Rkt- 17 

Hki Stefan 

1926 \ Wewiórski lgn., 
1 Kossonoga Eust. 

- l &cker, Angielsk-i An t., Hor-j 
nicki 'l'eofi l 15 1 

N OW Y S ĄCZ 

9 2 

- 8 - -

4 1 - l - l - l 
1912 1 Orzełski Julja,n Bogdanowicz Sł. l Gotfrejow ~flolf l l l l 1-_:_----

Malinowski j ak. - - _ _ 
Kor. 

l -

1913 1 Suchanek Henryk l Bogdanowicz St. l ł'Jukaw~ki ,ló11.ef, Me.o,;;,i ';lg .lł~r-1-1 -l -1 l 
Oórskł Kazimierz kob, Szulc .Anton1 - 44i>•16 1 

Zł. 

Kor. 

-
281-60 

52·22 332·56 l 
-

1914 1 Suchanek Henryk ! Bogdanowicz St. l J,ukaw~ki ~ó:o~ef, Me.'<~i~lg Ja- 1-1- 1- 1- 1 
\ Oórski Kazimierz 1 kob, Szulc Antom 

·.9JIJ561 -----~- -·-~-------l----
Przerwa S}JOwodowana wojną. 

-----
838-281 126·40 

216·64 1 -
--

19171 Suchanek Henryk l Bogdanowicz St. l l.ukaw~ki ~ óv.ef, r.fe.<;si';lg Ja-1-1- t - t l 
Oórskł Kazimierz f kob, ~zu1c A ntont -

l--

19ł8 1 Suchanek Henryk l Bogdanowicz St. , ł"uknw~ki ·! ózef, Me.'<.<;i';lg J n- 1 l l l l 
Górski Kazimierz kob, S:o~ulc An ton1 - - - -

- -4 4 
l 
1 Górski Kazimierz Krasucki liberał Bogdnnowicz Stanisł., R a uch 

1919 1' Suchanek Henryk Schulc Antoni Zcl:o~isław, Dziewolski, Heit:o~- -
mann 

- -l Górski Kazimierz Krasucki liberat j Bo~~~nowicz .l':it~nis!:• Ra~1eh l j' 1' 

1920 Suchanek Henryk Sch Ie Antoni ZdmRlaw, Dme'\ olskJ, HeJ~-~- - - l -l U l llHUl D 

1921 1 Małeckł j an l Krasucki Liberał l Cyło Walenty, :Mic?.yiiski Sta-l l l l 1- !"lp. _ _ ,_ 
Outczyński Wład. Małecki j an nisław, Wądr7.yk Stanisław _ _ - _ 5.905-()6 

M p. 
4.400' -

19221 Małecki j an l Sobolewskł józef l Cylo W a \ en ty, MicY.~iu:;k~ Sta-l -l 7 1-1-1 44.8'21}·- 1 
Dułczyński Wład. Małecki jan ntsław, Wącln~yk tltantsław 

42.825·-

Buka&iewicz ~tanisł.. Gdesz 

1923 KrasuckJ Liberał _ R oman, KubikHorodvski Hu-
Chmurski Wład. staw, Małecki J a n, Sch neider 

Adolf 
1924 \ K_r_a-su_c_k_i_L_ł_b_e_ra-t~~----S--a-w_i_c_k_i ---~~--------- l 2 1-1-1 -1 299·13 1 267·-
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~Rok I l o ś ć -~ndusz obrotow_r__ 

PrCY.tlS :)okre tnrz ~ ·~ := • r:i "'"'"" Członkowi e Wydzialu -o .. c:: e~ -~~ Dochód RoY.~hód 
i j ego Y.llllt.A,lpca i sku.r buik ,.Le: -as ·t;; s:1 o o <>"' 

o •M~ &>bO "., .. 
001:>-, ~ <> 'i:S Ę. i:: .. t' ?l{ p. :M p. '-' 

BORYSLA\V 
19/3 Lenieckł j ózef Miński Kazimierz S tyber Zygmunt l 17 -l s l l - -1903 Rogawski Karol ·----

Po przerwie Oddział został wznowiony z dniem 25 listopada 1H19. 

1919 1 Rutkowskl Wit.l Oawtik Tadeusz l Ka1·pi~sk i '1\·l.ttJ·~~i.' ~aku~ik 1- 1- l - l - l - l -__ I_Wieleży_!lski M. Chobot Oustaw Fr,mcJsY-ek, P wrscuislnJul.Jan 

1920 l jakubik Franc. l OawHk Tadeusz l C110bo~ Gust.a "> Pi~\"Ś('iilski 1-1 - l - l - l -
l 

-W!e!eżyńsk~ Karpiński Marc. JulJan, Dnwtdo~ --
1921 l Kowalski Adam l Wojciechowski l Ślączka K azim., ltfadeje~;sk! IS81 - / 

Sołtyński Kaz. Machocki Tad. Lud w., Kottek H., H olewmsln 
1 

21 21 120.003·44 1 67.268·-

STR YJ 

~~ l Meissner jan l Przystawski Wł. l 120 l 61121 21 
Kor. l Kor. 

-
83-90 61•18 

119031 Machniewicz Z. l Hassmann Wład. l - l 17 1 - l - l - l 866•72 1 SSS·60 
Oerstinger Karol 

19041 Hassmann Wład. / Fuchsa Marjan l / 1s l l 
l 

l l l - - l - -
l 

1905 ! Hassmann Wład. J Schneider Adolf l - l ls l - 1- i - l 162·851 86·16 
-

Od rolm 1906 do 1919 Oddział był nieczynny. 
-
26/2 Hupczyc Adam Komleki Stan. Ewlzis?.ewsk:i Leon, P eckeJ 1- ?.fg. :M p. 

1920 Berwid Aleks. Kw ak Leonard Hugo, T1·empler J ózef, Wo.;r 
ltiak Tom usz 20 - - - 1.840'- 1.804·90 

l 

Hupczyc Adam l Kornicki Stan. Daum Fili p, Durkalec R oman, l 
l 1921 Kw ak Leonanl ! TychoniewicY. - - - l - - -Smoliński Antoni l Wożniak Tomasz Stan isław l 

KO:MITET TECHNIKÓ\V P OLSKICH W WIED~W, 8 STYCZNIA - 31 SffiRPNI A Hl15. 

~ 1915 1 Hauswald Edwln 

l HerbHtArtUt·, Krupka Włodzi-

$116 
K.or. l Kor. 

mierz, J(onopka Alfred, Ku-
Krause Dr. jan 

1 

łakowsk i Stun i flław, Opolski 156 - 273·60 289·67 
J·ózef, Odreywo1Hki S. Regim~ ' l L., Sare .Józcl', Wiktor Stefan J l 

FUNKCJONARJUSZ POMOCNICZY TOWARZYSTWA. 

Władysław K'ldilc, uro­
dzony w r. 187fi, ?.ajttty w To­
warzystwie od r. 1~100, a za­
t t\m ot.! lat 27, z czterolet11ią 
prr.erwl:ł z powruln służby 

woj ennej i ni€' woli rosyjskiej 
(l !Jl4 - HllH) , zasłużył sitt 
do brzf' Towa,nr.ystwn, .i a k o 
t:f'HIIa, wytraw ua i wiflrllł:l­

si~a pmnocnicv.a, v.ajęt.a przy 
ewidt>ncji człouków, śd!!ganin 
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wkładek, ekspeilycj i Czaso­
pisma i t . d. Osobistość zwią­
zana ściśle z życiem Towar 
rzystwłt w drng.iem j Ago 
dwudziestopięcioleciu, pamię­

ta wiele szczegółów; znają 

go dobrzt~ i cenil:ł wszyscy 
członkowie, a przP<.Iewszyst­
kiem ci, J;tbrzy zasiadali 
w wydzialacb . 



CZŁONKOWIE HONOROWI TOWARZYSTWA (1877-1926) 1
) . 

~.--~-----. ----;;--

: . 

t ROMAN Br. OOSTKOWSKI t Dr. ANTONI MAŁECKI 

Dr. PLACYD DZIWJŃSKI t LUDWIK RADWAŃSKI 

1) Po<lobizny członków honorowych: J . "N. FT~nkego, L . Syroczyfuikiego. ·w. R aws)dego, R. lnga-t·dena., S. Świe­
żawskiego, S. Rybickiego, zamieszczono powyżej. 



CZŁONKO\VIE HONORO.WI TOW ARZYS'l'W A. 

t LUDWIK GOLTENTAL TADEUSZ FIEDLER 

t Dr. h. c. KAROL SKIBIŃSKI t KAROL MONNE 
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CZŁONKO\\riE HONORO\VI 'l'OW ARZYST\VA. 

t ROMAN DZIEŚLEWSKI 

t JULJUSZ ROSS 
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t KAROL EDWARD EPLER 

. l 
l 

. . ---------. 

t KAJETAN JANOWSKI 



CZŁONKOWIE HONOROWI rro·w ARZYt;T\V A. 

t ROMAN JANUSZKIEWICZ 

t Rmnan B1·. Gosllccnvslci 1~ 1)-1912, profesor F ulitechniki 
lwowskiej, 

t .Dr . A ntoni JIInleclci 18fl2- lfll3, profesor Uniwersytetu ,Jana 
K azjmi 11r za.1 

t Ludwik Rculwmłsk:i l~ó-1!)0) 1 in :hyniflr bnrlowy kolej i, 
·j- Jan Nepmmtcen Fmnlce lb'!>6- 1UlH, profesor F olitechniki 

l·wowskiej, krajowy ins pektor szkól, 
Dr. Pl<wyd DziwHislei 18fl6, profesor F olitechniki lwowskiej, 
t Ludutilc Gollental H:Ml- 1U001 za:;tępca dyrektora hajowego 

l1inra knlej <,wego, 
i· Dr. h. r•. Ka'rol Slcibiii.'1lci 1UOr>- HJ22, profesor Politechnil~:i 

lwowskiej, 
·;· Kta·ol Monne 1U05- l l!Ou, nadtu ::>pektor koleji pa1istwowej , 

Przemy~!, 

Truleusz F iedler 1!1051 profesor F olitechnik i lwowskiej, 
t Ih·. h. t;. Leon Sy1·oczy·Jtslci 1!107 -1!ł21 , profesor F olitechnik i 

lwowskiej, 
t Bmnan J)zie.fl(;''lllslci 1007- Hl24, 1 1rofesor P o li techniki 1 wowskiej 1 

Wincenty Rawski 1907, inżyuier-architekt, Lwów, 
t Karol Edward Epler l!XJH- Hil(), inżyni er, wice prez. m. Lwowa, 
t J~dju~z Rm;s l fJ<1.) - 1916, inspektor koleji państwowej, Lwów, 
Stanisław Swiciawski 1909, naczelnik urzę(lu probierczego i nad-

menniczy we Lwowie, 
t Józef Kajetan Janm.IJski 1!113- HHf>, architekt, b. cz:t'm1ek Rządn Narodowego, 
·( Dr. h. c. llomrtn l 'nga1·den 1913-1!)2(), prezes Gęneralnej Dy rekcji regula~ji Wisł'y, 
Stanulaw RyTricki 1~)22, em. pre~~:es Dyrekcji koleji Pa1istwowych, Lwów, obecny Prezes F . T. F ., 
t ilontan Ja,n:nszlcicwicz, l!l23-1924, wicedyrektor miejskich zakładów elektrycznych. 

CZŁONKOWIE TOWARZYSTW A 
W l>HUGIEl\:1 DWUl>ZlEHTOPIĘOIOLECIU (1!>02- 1!)2(i) 2 1. 

Atlam K al'ol . 
Adawc>'-yk '\'Ja.clytilaw • 
A<lelmnnu Alok~-Jnuder 
Ajdukiowim-. Kn:r.iutim·v. 
Ahla ·wach~w 

Ali.Jrecltt Jtoumu • 
..llek~;a K oustnu ty muh:. 
Alek~;~mder Alfnxl . 
Alek~;nuilt·owicz Rtani~ł. 

Altenbcrg Maurycy 
Auu;ter .M iU't:k . 
Audm·,; ~tanisław • 
Altczy1: Dr. :3t~tui~nw 
Angcrmn.nn Klnml,jusz . 
Attgidski Antoni 
Al.·tychowsl..i Miecv.ysł. . 
A~;cher J m·zy 
Asler Ludwik 
Atlall Norhm-t • 
Augustow:;ki Jan 
Au.Jicl1 Dr. Witoltl . 
Awin .Józef 
B~tc tltaJli:>law • 
Bącu~lski Wiesław 

1911- 1915 
1878- 19141' 
1898- 1900 
1887 - 19211' 
1912- 1920 
1914- 1922 
1911 - 1911 
1907 
189fl 
1902 
1921 
1903 
1904- 1927t 
1887- - l!T22t 
1922 
1912 
1916- 1920 
1927 

189S- 191St 
1909- 1915 
19IS 
1926 
1927 
1905- 1920 

Baczyński \ Vlodzimiorv. 
Bu.ecker Łucjan 
Bneckor TadeuH!Z . 
'Ba.detl.czyk Rtani>lław 
Bauiau .A wu er 
Bagień.'>ki .T nn . 
Balu· J an 'W i n eon ty . 
l:lu.licki Dr. W acla;w 
Ralko Ta<len~-;7. 

'Balsam Henryk 
Balsam F,dmun<l • 
Rallal>•m J akób 
BałlalJan l:;tefau . 
Baltarowicz Leon 
Ramlet .Ma.k...,')'llliljan 
Randl·o·wski V\' itohl 
Bm1kowski Fclix 
Earącx Erazm . 
B aranceVI'iez Antoni 
Bat·ancewicz Kav.imier·z 
RnJ·aniedu Jau 
Ba1·aniewski Leon . 
Rarai1ski Emil 
Barański Fl·aneisv.ek . 

1) R ok o<lMnc2Elnia godno:śei ą członka h onorowego. 

1898- 1905 
1877- 1921-1-
1906 
1922 
W21 
1920 

1918 1914 
1922 
1927 
1919 
1892- 1909 
1905- 1908 
1905- 1922 
1919 
1916 
1899- 1906 
1897- 1916 
1898- 1912 
1922 
1902 
1918 
1.881- 1919 
1886- 1920 

Barezawski '\Vineenty 
l lm:claeh L udwik 
Rftt•dski Sta.ui!Jaw . 
Burtel Dr. Ja.n 
Bar tel Dr. Ka:~Jmierz 

Rartełwus Lmlwik 
BartJ,:iew:icz Ludwik . 
l:łartm al'u;ki Edmund 
Rat·tosz.ewic7. Dr. Stefan 
R8.l·tynowski St.anisław 
Rm·mcz KaJ·ol 
Ba.rwi itHki Jan 
Barzykowski SzC7.ęsny . 
Basch Stanisław . 
Bauer Rt·ouisluw 
Bauer Konstanty 
Bauer Tadeusz 
Raum .Jan 
Ratycki Adam 
Batycki J a.n 
:Bęben Henryk 
Ręl>nowicz Marjan . 
Bec).-er Leopold 
Bedernik J'an • 

') Spi t> człon){ów z })ierwszego dwudziestopięciolecia podaj o "Pamiętnik" wydany w r . 1902. 
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1894.·-1H26 
1919 
1916- 19'23 
1886 
1918 
1877- 1917t 
1877 
1893· -1920t 
1903- 1921 
189!1---192St 
1897 
1919 
1878- 1916-t 
1923 
1887--1907 
1879-1926t 
1911 
1918 
1910-19-20 
1905 
1926 
1900- 1918t 
1918 
1904.- 1919 



Bellnan:;ki B ole.«Jaw 
"Rekf<iinJiti WłudyshLW 

B~ranek Bta.ni~a.w 

J~e•·ukopf l!, J'flm•.i>;:t.ek . 
lłenuulv.ki l\hujl~u 

"Re rufe lcl Mar ek 
'Hen<ou Łu<'jHu 
"Rt-rłstein 

lłt>,.,.;~aga 1\l iet:v.y~łnw 

lll·~sagl'\. 'Vlo<lv.iw iArZ 
Riegeleisen Dr . H,'On is l. 
'Hichu'•ski Ailflm 
lłie l aliRki Bugeuj usr. . 
T!iehui~<ki .)au 

Hit'ht\\'~k i ,) an . 
"id~ki 7.ygnmul 
Hieb.dd Ronoflll 
'Hieuiasv. ,Jóv.ef. 
l!it~ninszewl'lki AułUli . 
Ji ie •'•kowski Dt·. Stnni~ł. 
l lit"l'lla(.'ki 1<onst. T·~dw . . 
Hił',..iłldzki :Hroui~~aw 

Ri~o Wla<lytiłuw 

'RiliiLSki Fraut:ix:r.c k 
Hili•'oski Ja1·oxław 
l-lilolo .-ki E!lwH.rd 
Ri lly l{ aro l 
Rirkcn maycr K n.rol L . . 
:Hil"am: Enu~st 

Hil"ł\ n~r. Gustaw 
Hi,..,-;et .Marjau 
'Hittner J erzy 
B ir,tu'.:-;\..oj KH~r.illl i erz 

lłiv.oi1 .1\lieczysław 

'Hiaim Sewm:-yn 

T~ l nim Wła<lysła w 

'HJI\uth Felikl:l 
BII\Uth Dr . • l !lll 
Blauth Tadeu~;~r. 

"Rlekhcr Jó~r.ef. 

Blum Fryderyk 
l"{ł~tsv.kowicv. ]<]:anci l'i~r.ek 

Błotiski Emil Ri loer ,;tein 

.l:łoben<ki Zygmuut . 
RobrowHki Roman • 
Hobrowsk i Wiktor • 
Hoohuiak J an 
Boczner lgntu·.y 
Jioorner Jgmw,v 
lłoda.xze,,•ski Łulau;:.~ 

Hot.,rdnuowic~r. Alllk!>. 
'Hogdnnowicz Stuuisłi1w 
BogdauowicY. '.rutleu:sz 
Rogclański Jan 
Hogu cki Dr. J au • 
Bo~11cki Stanislnw 
l~oguHz Stefan . 
J{oheim b1·ne!:!t 
Boho:::icwic~r. Anchzt<i . 
llqjlll'Ski Stanisław 
:Roj Marjan • 
Horatynowic~r. D om ul ik 
Borowic~r. Ludwik 
Borylowski Staui::;ław 
Bm·tkiewicY. Ludwik • 
RozjewicY. Knrol . 
Bultm A\lam 
Bottcll.er Th·. Łucjau . 

1901 
1878 
19~ 

1004-- UI'JO 
1924 
1922- 192H 
1921 
1007 
1924 
1901- 1916t 
1904- 1921 
1907- 19'21 
1911 
1886 
1877-1917t 
\89o 
1904-1006 
1925 
1911 
1911 
1891 
1907- 1922'1' 
1905-1922 
1924 
1910 
1900- 1909 
1904 
1003-1916 
1912 
1877- 192&t 
1919 
1907-1919 
1925 
1911 
1877 - 1920·1· 
1912 
JSSó-19191" 
1884-1919t 
1916 
1928 
1889 
1!-122 
1001- 1912'1' 
1904 
1886- 1905t 
1924 
1892 
19 \.0 
1910 
1882-10081· 
1907 
1909- 1922 
1923 
1909 
1893 
1901 
1910· - W21 
1921 
1901 
1904-1007 
1921 
1924 
1879 
1899- 1908 
1877 
1879 
1.9"~4 

1904-1907 

Branny P awd. . 192'2 
"Rnttkow"ki Władysław 1911- 192"2 
'Bratro Eu\il • l <aoó 
'Bntumloi,.; ,JózGI' 
Braunem; t ub l l{at·ol 
Rr"'ito:mwaltl H obet·L 
Breynllr lu~rol 

"Rroda Alek~;untlcJ· 

Brodowicr-~ \Vłac1)'!;l ~t·w . 
'Hl'OJJIOWii:Y. \-\' btcly,.;)A.w , 
J~rona;r~:;ki Edwm·d. 
llroniewski Alf•·ed . 
l3ronitnn,;ki 'l'ndcuHz 
'Hronikowski Boi C~>law 

13ronikow,.;ki 'Wiktor . 
l~ronowicz Artur 
Brosch H.oiJcrt . 
Rrol:!Zko .l\iichuł 
:F!t-uliński I\h t rj•u• 
Brll<>kncr Acl olf 
t!J·nnek 1guacy 
Bryl J an 
'Rryliiu;ki J an 
'Hryła Dr. fitefl\n 
Brzcehow:;ki VJ·u.tu:isv..P-k 
Brzo::;tow;.;)d ,J n.n 
Brzozowski ·Ht:O lli xh~w 

Brzo~wwski Th·. Htau i ;.;ł. 

Buclmer }~dwll.l'\l 
Buc:howiec.ki .l a u 
Ruchowi\l(;ki T,eoułt.rd 

Budkowski .Pt~·weł Al\t. 
'Rudzyiu;k:i .. Wiktor . 

'Rudyit Sta.uiHla.w • 
T~ugieh;ki }\1cbał • 
Rukasiewic~r. Stan i słuw 
Rul·gielski J ózef '1'nd. 
Blu·gielski W1adysław 
Burjan l::ltani:;law • 
Bystrzyt:ki Tru:l t:u&z • 
Rysv.ewski , V, .1\hu~jun 

Cech Francis~r.ok . 
Cegiel::;ki Stef~,.n 

C'.ehak r,eon 
C'-ętar }'rallt:i:>Y.Ok 
Chlebowaki R oman 
Chalecki Allot:rL 
Clunieluwl>'hl 13ol esll-l.w 
C.hmielew:sld Zygmunt; . 
Ch mielowiec AlfonH 
Chobot Gu:>taw 
Chowauiec Jó~r.of 
Chr a.wicc 'Witold 
Gitratlek )l iocv.ytsla.w . 

Clu·omiitski Ecl111uud • 
Chrz ~'e1·dytmucl . . 
Chrzą.~zcy.,eWKki ~t.H.ni sl.. 

Chrzanowslti JJr. ' Vi e.."il. 
C'J.ll'zanowski Romuald . 
Clu ·zanowski Zygmunt . 
Chudecki ~AZimierz 
Chudoba FnmciS?.ek • 
CJmdzikiewiw. 'Vlod.z. 
C1ntthikiewiw. Kav.. Z . . 
Ciechanow:-:kj K~tr-~iw. 

Cicchanow~:~ki Dr. Zygw. 
Ciechanov.r\c,lf, L eOt\l.d 

Cielenkiewicz Rom~tn 
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1898- lV11 
192'2 
1898- 1023 
1912 
19'.&6 
1800 
1877- 10121' 
1904 
1895 
1826 
1895 - 1916 
1889· l!JO&t 
1908-lW2 
1913 
1918 
1909 
1877· - 1907i' 
1893- 19111-
1911- t92G 
19'.!'l 
1900 
1883· 1908 
190'2 
1927 
1919 
1922 
1879- 1916 
1927 
100'J- 1920i· 
1891 
1908 
1007- 19\1t 
1919 
19'25 
1927 
1901- 1918 
1927 
1919 
t897- 19"22t 
1902 
1897- 1916 
1928 
1890- 1923 
1909- Wl 9t 
1904 
1900-1928 
1923 
1919 
1877 
1917- 1926 
1926 
1901 
1919 
1877 
1912 
1906- 1908 
1908- 1007 
1901 
1914 
1913 
1921 
1887 
1907 
19'24 
1925 

Oieś.Jiko·wski .Ja n 
Ci ngros .) óv.ef 
('.i>~lo }\l\zimierz 
Cybuls ki .Juljnu 
Cy(;an Rt-anish~w 

Gyfrowic~r. Adam 
Cylo Wa.le nLy 
Cyprjan l<;miJ 
Cyrankiewicr. .)ó~r..ef 

C~r.l~>ezkowski .J1m 
Czajkowski ],o..,.zck 
0-mjkow~-;ki M ikol a,j 
Czn>J>licki Hcm·yk · . 
('y.a Jl l ili.-ki D•·. .) ul.i au 

n~avliuski .l\1 aJ:jnu • • 
Cze.:howicz Knrol • 
CY.N·Iunc~akiow:ie:t. Emil 
CY.eru ik M Kkf(ymi lja n 

Cztn:nik 8ttJfltll 
Cr-emi tzky ]•'erc1yn a ud 
C'sr-erny .Mtu;i ~j . 
(';/.Crski U r. M idutl 
CzerwiJ'•ski l·:ug~oiu~-;r, 

Cv.cr wiitski J11n ~flu:jan 

Czesak .J ó~r.cf 
('..zcżo·w:-.ki Atln.m 

Cr-~yż Cyryl 
Czy7.cwski .1 ó~r.of . 
O.t.yżowski Ho111au 
Dąbro\\'l.;ki .M icl'.zyl'iław . 

Dąbrow~;ki Wiktor . 
DąbrycY. Stdan 
Dajczak 'Vt~wrr.yuiet: 
D;tlbol' Bolc.-;lnw . 
Dn\cw>~hl l~mn 

Danek Rys~r.ard 
DaukiewicY. Mocln~wa Z. 
l)a.rowski Eol. W cryha 
D:u-owski :t.L ' Ver,vha 
Dł~wicl Zygwunt. 
] )awidowicv. .Tóv.e~f 

De<: KtlJ'Ol . 

Demnnt J'ul,iu~<~>~ 

Dembow:;kj Jo'd icjm• 
Demianow~;ki 7.ygmuut 
Dei'(1ackj Wlndyshtw 
Derdacki Z.lv.isht\\- • 
J)jruant l\1oj:lcSY. 
Diss;el l<'l·nud~v.ck 

])J:u~osv. W łtHlysl. Ull.llY.. 
Dlngoszowski ]ło)t~slaw 

Dobiliski Gustaw 
])obrowol~;k i J erzy 
Do\wowotl'.lci KWt .. 'l.Ct\0\1. 

Dobrowoh;ki 'roJHHW. • 

Dob1·zelew,.;kj 1'~tclcusz 
Dobrzyń.ski 1•\·nnó~<v.ek . 
Dobrucki !l'l'i e<:~r.y:>ł~tw 

Dobrucki ::ltefan 
Doliń:-..1..-i. Witolcl 
Doma~;zewicz Alek~. 

Dornas::>.ewic~r. J( a zim. 
Doma:-;zewski .) an 
DomHS.Zewski Stanh;l. 
DomlJrow..;Jd .J su1 
Domi nik ,v,~Ieuty 
Doms lloburt lt!ld~. 

Drewnowski Ignacy 

1878 
1002- 1916 
1W27 
l 008- 192d:J-
190d 1!)08 
1008 - 1!11 5 
1912 
1894 
1913 
1904 
1908 
1895- 1919-l' 
1877 - J914i' 
1908--1907 
l:J22 
1905- l!l21 
1903- 1900 
189~-1916t 

1925 
1892- 19L6-j-
1&'78- UH3i· 
1911 
lVlO 
1:>22 
1900- 1!)18 
1922 
1905 - 1907 
1879 - 19101' 
1009 
1896- 1!)20 
1907- 1921 
1904- J 9'23;· 
1927 
1900 
1W4- 1Wil 
1924 
1902- 19 15 
1877- 190ói' 
1893- HJOii' 
1902- 19lot 
1920 
1922 
1002- 1926 
1003- 1009 
1893 HJ'JO 
1908 
J90'J 
1901- 1016 
1905 
1003 
1877- ID12t 
1904 
1006· - 192'l 
100'1. 1~1'ł 

1925 
1917 
1869- l !)21-1-
1907 
1926 
1925 
1888- 1906t 
1920 
1914 
1925 
19~7 

1916 
1900 
1898-19'l0t 



n rewuOwt<ki Ka.~imien: 

Prexler· AleksruldOt' 
Dr·cxler 11-!;nacy 
Duhik .J ó~cf' . 
Dudek H eul'yk Fnmc. 
Dudl'yk Maksymiljan 
Dujauowi<·?. Teofil • 
Dunka cle Rujo 'Vład. 
Om·ka lec ]{onH\11 
Dnt.r.~yr'r>;ki l(ru-.i nr i er·~ 

Dutka WJo<l~miel'~ 

Outkow~<ki }'ntliC:i~<~uk 

DybowHki •rarleu:~~ . 
Pydw;~yr'rski Z<l?.i~lnw 

Dyd,vr',ski Włocl~i,ui cnr. 

Dyl ą,.;" Auto11 i 
Dy lowxki ' Vi u<· en ty 
l >y mo[.J' .M iclutl 
l ).vnlor't Ant.oni 
J)yr!lor'r Pa.\\'ttl . 
Jh luu],..l; j l:_; [,łlllit<lti.w 

l h ittk ie.wil':r. J\:m-.i m ier·:r. 
.D~i<:tl:r.i elowi <·~ W il.ol<l 
D:r. iekor",,;ki '\'łn<l:r.imiur:r. 

Jh ie,:;iewsk i .Rorunn 
D~ieślew.:k i ' Vuler:juu 
D:<i(·:<lewsk i 'VI:ulyHhLW 
Th:it•wolxki ~l cfnn 

P..t.iewolrHld Kar:ol 
n~iewor'rxk i 'Mal'jllll 
Jn i<la Julj ut<l'-
lf.t.i ub~tuiuk .l ó:r.ef 
D~im·zyin1ki Antoui 
D?.i wiiu.;ld Dr· . .Piac:y<l 
E bcnberger· M nLcusz 
F.bcnherger· Aclntu 
}~hen bergeJ· M atew;:r. . 
Eherhatrl }'oli ln; • 
}~herlrartl t J ul,ja n 
Eher·mrm Dr. Luclwik 
1-;Jt;ter Bilmuuil 
Jo:rni lewic:< .PiotJ• . 
Engel Kn~iuri el':r. 

ł~ngolborg J ukób 
E plc:r ](ar:o[ FA'h-1·rull 
F.ustnchiewicz Augulit 
:Euxta<:hiewic?. '~'łacly,;l. 
r :wiuger· J .. uthvik 
Ewili<·h Hawutlł 
f abiairxlri J uljau 
Fahia Jmt 
Jo'aJlgOJ' 1\ oura<l 
F<dik .l ó:r.ef 
ł'ii cher Mnksyrui ljnn . 
I•'eclort'ki N itl<:?.yl'ław 
}'etlorr<ki Wła(lyslaw . 
Jo'edorowic~o~ J11u 
}'cne•·manu ,J ulju:;Y. 
}'•~ neJ' N u bur 
}'uit H ipolit. 
}'ci kei }'e! iks 
Jo'elkel .rul,j Eu l 
Fels?.tyńr-<k i H.omnalcl 
ł'ie<llur '1.'11clew;z 
Jo'irich K ar ol 
l •'i rieiJ Antoni 
}'iuger)mt .1\fak,.;ymilj au 
ł'iJa,.;iewicz KI1~uclj llSll 

1907 
1910 
1003 
UJ18 
1904 
1921 
1886 
1900-1~ 

1914 
1901 
1901 
1879-1915 
L882- 19'24t 
1898 
1900- 1913 
1908 
1890- 1915 
1885 
1922 
1887 - 1920t 
l b'90- 19'2'2t 
1911 
1007 
1!)10 

1880-1924t 
1897- 1913 
Jb'78- l OO'J 
lDl:J 
l s:JS 
1899 
1925 
1883- 1928-t 
1897 
1879 
187:J 
1910 
1898 1919 
1879 
1921 
1900 
1892- 1925-t 
1902- 1907 
1892 
l SVll- 19'28 
1877- 1916-t 
1900- 1915 
1927 
1909-1921 
1005- 1921 
1917 
1877-1904t 
l:J13- 1925 
1900- 1907 
1894-1911 
1902- 1909 
19:l0 
1904- 1907 
1914 
1919-1921 
1890 
1884 - 1904t 
1877- 1905-f 
1898-1920t 
1882 
1910- 1921 
1912- 1926 
1919-1927 
1904 

}'jJasiewicz St.anisław 

F'h;ch J Ó7.Cf 

li'il ippi ::-ltanil;law 
l<'ilous Emil • 
J<'inkelstciu .Micl1ał • 
f•'ischler Adam 
ł'lorjański K oluna n \\'l. 
l<'lei;;chl Antoni • 
Fleszer Rtcf'au . • 
Folkierski Wła(l_vsław 

Folkien ;ki Karol 
Fors!. J an . • 
l!'olhi»ki Homan . • 
Frauke .Jan Ne)lOmuceu 
Fnmkiewicz l ,u<lwik 
l"rancos J ózef . . 
F raukow ski Al<~ksaruler 

l~ra.ukowski De?.y<lerj usz 
Fnmta .M i e(jzy::;h~w 
Freihci ter S ta uh;law • 
Ft·eutlcn tha l S:r.y n ton . 
Fn :)uJHl E mi l 
Fl'(~ll ll<l K arol 
Jt'':r1.:y Henry k 
ł<'ri;;er O>:kar . 
ł<'rii lmuf Lutlwik 
ł'l'ilhliug .lóv.e f 
l<'ryze lk Rtauixław • 
l:<'tu;hs Dr. 7:ygmuu t 
Fuchsa ~Marjan .•• 
FuJn"Jnau F>«:l war·cl • 
ł'nJiński Dr. Henedykt . 
ł<'m·owicz Niewoclowski 

Autoni . • • 
Gadomski ·wła<ly:;law 

Gadouu;ki 7:d~slaw • 
Gajewski Jó?.ef Edm und 
Gajewliki Wil.--tor • 
Gaj ewski Włallysław 
Gaj c?.ak Tado.HJS?. 
Galica Andrz~j 
Gamot a Jvfichał 

Garfunkel Wilhelm 
Gargnl!:\ Maciej • 
Gargul K u.rol 
Gt~r;;ki No1·bort 
Garwolińsld H owan • 
Gą;;iorowsk i Kazimierz 
Guwalewie?. Adolf . 
Gaweł Stanisław 

Gawlik .Michal 
Gawlik Tadeus:< . 
Guwliński Oktl~wiłHl 

(}a'-n'Oń;;ki J,udwik • 
GdC~;?. Ronu~u • 
Ge<:laczy.óski BJ·onislaw 
Gęua:rowi<:z 'f eofil 
Gebert Zygmunt 

· (ief'iOJ J uljus:< . 
Geir-Uer E<lward Tadeu!lZ 
Goisler .Maksymiljfm . 
Gembai"zewski Domin ik 
Oerstinger K arol 
Geringer J Ó?.ef 
Gers tman ,Jan • 
Gerzabl..lk ł'erdynt1J1d . 
UeschOpf' Józef' 
Geyer Gu~:;taw . 

90 

1911- 1924. 
1026 
1900-1914 
1900-1919-t 
1901- 1914. 
1892 
1902- 1922 
1890- 1921t 
1913- 1924 
1898-1904t 
1904- 1922 
1916- 1925-t 
1918- 1926 
1880- 1918t 
1896- 1921 
W18 
1914. 
1924 
1905- 1910 
1924 
1926 
189ł>-192'J 

HH7 
l!) l!) 

191!) 

1901 
1906- '19281· 
1919 
1922 
1901- 1926-t 
1919 
W24 

1918 
1898 
1920 
1877- 1!}21 
1903- 1911 
1878- 1997t 
1906 
1007 
1005--1008 
19'28 
1898 
1907- 1921 
1919 
1909- 1912 
1889 
1908- 1922 
1895 
1917 
1919 
1928 
1902- 1904 
1902 
1908-1915 
1897-1928-t 
1008-1914 
1919 
1922 
1919 
1905 
1899 
1878- 1920 
1911- 1921 
1918- 1928 
1888-191(}r 
1878-1917t 

Gigiel Jerzy Ant oni 
Gilow!!ki Knr ol 
CiiKłilllu.n Ferdymmd 
Ol~er ~~a,very • 
Glaser Roman . 
G lattman Felik~; . 
Gła.czyński Marjan 
Głaczyii.Ski Zenon 
GlO\\iński .Miec?.)'sław 

Gleit?.mann .Józef 
G noi1'tski Andrzej • 
Gnoiliski Winc~nty 
Gocli'rejów Adolf 
Godlowski Dr . Tadeu:,;z . 
Godowski WładyKław 

Uoebel J( 1u·ol 
Gohe.l .run . . 
Goctz Alektmuder 
Głm;~ewski K aJ·ol 
Golc:r.ewski t-lttmisław 

GoliliJCI'g H oul'_yk 
Gołd bergar .lakób 
GolclH<'.bh~g Akiwa . 
Gohh;teiu J oachim 
Gołkowski Ot;c:;ław 

Goliński Woj<~icch . 
Holo·win Srymon 
Gol)loli i'tHk i J uljan • 
Gończarczyk Autoni 
Goniakowski M.ieczysł. • 
Uóra ł'rancil:lZek • 
Gorecki Kom ad • 
Gorecki Wincenty • 
Górka Karol 
Gór~:~ki Jan 
Gót.-ski Ka:r.imierz 
Go.•;iewt;ld Antoni 
Gostwicki J"uljan 
Go,;tkow~>ki llai'OD R. 
Got twald l(azimierz Zbi-

gniew . • 
Gm bc:<ak Aud.r?.ej 
GndJowski J ózef 
Gr aulJer t. F.l,jn~;z 

G1·eg1~ Vvacław 

Grekowicz J ózef . 
({r och Leon 
Growil1ski J,udwik 
Groza Aleksander 
GdlniJerg ,Józef 
Gruf>zecki 'Vinc,ety 
(~ryglew~;ki Rogu~;law 

Grynie\\icz Paweł • 
Gryzieclti Józef 
G1·zybowski Mieczysław 
Grzywaiski Wiesław 

Gubrynowic:< Zilzi";law 
Gudz Onnń·y 
G umowski J Ózef 
Gi.in ther Waclaw 
O urtler Stanisław 
G usta·wicz Bronisław 
G utkowski Stanisław 
Gutowski Wacław . • 
G uttenberg Leopold 
Gym·kowicz Lu(lomił 

Ha.ckbeil Florj an 
Hackbeil J·a.n •• 

1922- 1927 
1901 
1918-1922 
1907 
1921 
1905-192St 
1877- 1919-t 
1922 
1900- Ul'21 
1879- 19H>t 
1903- 1918-t 
1888 
1878- 1912t 
1907- 1921 
1886 
1878- 1904t 
1008- 1921 
1878-1920t 
1901- 1909 
1924 
1912- 1!)15 
1922- 1927 
1909 
1900 
1920 
1901-1915 
1904-- 1921 
1884 
1903- 1!Y..r2t 
1910- 1922 
1911- 1920t 
1900- 1921 
1894-1926t 
1925 
1926 
1900 
190S- 1922t 
1904 
1877- 1912t 

1909- 1914 
1928 
1918 
1904- 1909·!• 
1878- 1904t 
1890-1906 
1003- 1915 
1928 
1908- 1914 
1928 
1908- 19lot 
1909- 1915 
1921 
1896 
1921 
1909 
1900- 1910 
1905-1918 
1898- 1922 
1912 
1883 
1896-1912 
1907 
1928 
1924 
1926 
1902 
1924 



RaczewRki KM·ol 
Hnc'lCWRki Kazimicn!l 
Ha.\dltk Antoni 
H aleczko J óv.ef , 
Halpern Zygfryd 
H uJaue,j J au • 
HuJue.n;chJng ' ViJJ1elm • 
Hanincv.ak Jóv.ef 
lłaponowicz Juu 
H ara.jowicz Tltdensz 
H11J:Iand Zygutunt • 
H a.<;klet· Artur . 
łfas~umn "Wladysłnw 

H auff AutOJli 
H au p t Hta.ui~;law 

1-\.1\USW 1\.\(\ Ed w i 11 

H awlk:r.ek Józef . 
H a w1·ysv.kiewicz Sy.lw . . 
Hoi! .Józef 
T-1 6il1 l(arol 
H e in \Viw;cuty 
H~lleln·and i nocenty . 
Hontl~l 7.ygm uut 
lfei'(Uicv.k ... Julju"':r. 
Het·untll .Jakól! 
Hcr~o;thal Kt.Anisłnw 

H erv. V.."iJlwhu • 
Herzborg ł:dwanl 
Herzog 7.ygumut 
Heyda Zygmunt . 
H ey:r.utau 'Vłntly~ław 

Hilbricht F.dwurd • 
Hillich Ale k>ut utler 
Hit·scltberg O?.jA$ • 
masko wiktor 
H och berge•· .I u lj tu; :r. 
Hochfelcl H ellJ·yk 
Hochlfla,n l gnucy 
Hofnum Józef . 
Holf !Yhu-j an . 
H ollem\et· Antoni 
Holzer Lucl wik 
Hołu L Dl·. J lLU 

Hołnbowicz Acla.w . 
HoluLowicz Kurt. illli Crz. 
Horn Adolf 
H onu;iewicz Leon 
Horn Juljn:sz 
Hornicki Tcofi l 
H orniker Hem·yk 
Hornm1g Jan 
Hornung .l ó:r.ef 
Horuung ł<'t·anci!;zck • 
HorodyńRki Kubik Gns t. 
Horm'lv.kiewicz Józef. 
Horoszkiewicv. Słanisł .. 
Hoschek J 6ztd' . 
Huher Ka:.:imierz • 
Huber Dr. l\iakt;ymilj1tn 
Hubicki Stutlisław . 
Hu b1 Rou_u1n 
Hugel Bl·on isław 

Rolle Mru.:ja • 
Hupc?.yc Adam 
Hupach Stanisław Adam 
ldasl'.ewski Dr. Kav.. Z. 
ldzi}{ow:>ki Antoni . 
Iglatowt;ki J óz~f 

1903 
1902-1911 
1!)19 

1002-l!Hó 
19'.l4 
1893 
1904-1908 
1878-1919-t 
l 895- 1900t 
1896-1919-j-
1918-1927 
1917 
1897 
1896- 1!)l!lt 
1928 
190'2 
1896-1920t 
1878-Wllt 
191!1 
19~ 

1004-1922t 
1803-1900 
190'2- Hill 
1912 
l 001 - 1908t 
1882-Hl15 
1906-HJU 
1900 
1918 
1900- 1909 
1905 
1910 
1901- 1916 
1917 
1917 

1877-1905t 
1895-1914t 
1924 
1904- 1913 
1900-1!)14 
1924 
1877- 1908 
1920 

1921 
1899- 1915 
1907 
1907 - 1917 
1008 
1919 
1917 
l !:lSS- 191 ot 
1902 
1910 
1921 
1878-1915 

- 19051· 
1907-1913 
1907 
1895 
1918 
1914 
1007 
1921 
1901- 192lt 
1923 
1903 
1878-1907 
1878-1915 

fhnatowicz Dt·. Kazim. 
Unicki Tadcu:sz • 
l.mhuch Rudo\1' 
Ingunlen J)r. h. c. Rmm•u 
lngwru· Tadeu:s:r. • 
lunnurdaner Józef • 
1ppołtl Antoni . . 
Juchimowski Edmund 
,lachner Stani~<ław . 
J ackowl:>ki K11.zimicu·z 
Jackowski .l'iotr . 
J a.cynicz Sta.ui~:~ław 
J aegermanJJ Józef . 
.J agicłło GustlLW • 
,J akimow~ki W i toM 
,htk1ill:>ki Zygmunt; 
J akóiJowicz .Bil wanl 
,J akóbcr.o~y1\Bki .M a .. t',jan 
.lnkóiJ:-:ki Loonanl 
J akub<~r.ak A loj:r.y 
J a ukow:-:ki J ór.ef 
,l 1\,l\l\S'J.kie.wicz ltoman 
,laknbik Ji'rnncixzck 
.lamróv. Dr. ~tanU;.łnw 
Jana:-: Francisv.ek 
J uuic?.ek Ka7.irnierr. • 
J a.uicki Kazimier~ . 
.Janik Luclwik. 
.J aJJ.ik Roman 
Jankowski ](azimierz 
Jankowski J( ora<l 
Jankowoski Tn.deu:-:Y. • 
J a n ow:>ki J óv.cf I~a.illtau 
.Janowski M.ieczyl:ll~~.w 

J anowski '\\'1otbimim·r. . 
,J lttlllszke .fe lik:; . • 
J uxocki l(ar.uui erv. . • 
Ja.rocki .M1ujm1 
.J u.rosiewicz Zygmunt 
J ru·oxlawieoki Józef • 
J arra ·wacław . 
J aJ·rnuud ]{;tziw ierz 
,J a:siń'l:>ki Zygmunt . 
,l Hl-;il'1sk i .Jerzy 
J asiń,.;lti Miecv.ysł':tw • 
J a.4kiewicz .T ó:r.ef Sz . . 
J as kóJski J Ó?.ef • 
J a.;k61<;ki Roman 
.Jaszczurow::;ld Tadeusz 
Jaworawski C:r.esław. 
Jawo1-ski F r ands:r.ek . 
Jaworski Wlaclyl:llaw 
Jęczalik Klemeu~; • 
Jęo-h:%ejow><lci }::dwanl 
.I edynakic~dcv. 'Wlatl. 
.I elonek l'r~nci'>7.ek • 
Jesionek J Ó?.ef 

J e?.ierski vVlo<.lzin!iclY. 
.T eY.owski Włodzimierz . 
Jodłowski Stanisła·w • 
J o nas Francis~~<ek 
Jotkie~wicz Henryk 
Julu·e A1e]u.;anc1er 
Jurasz K arol 
JUl·czyński J an 
Ka(lzyński Loeon • 
Kakow:>ki Stefan 
Kalityński .Zygmunt • 

-~l-

1912 
1885 
1.9'23-1927t 
1901- 192&1" 
1906 1923 
1008 
1924 
1877--1925-t 
1881- 19'l'l 
1911- 1915 
1905 
W2S 
um 
1917 
100!1 
1917 
urM 
1916 
1004 
1~109-lHJ.7i· 
1877- 1f.ll&!· 
\.<J00-1~'2<\i· 
1920 
19'25 
1006 
1007- l!JH 
1920 
1V'25 
1914 
1922 
1911 
1922- 1927 
1877- 19 151· 
1919 
1901 
19W 
!904-191&1· 
1877- 1907"1' 
1890 
1898 
19'l0 
t&;2- 192Si· 
1S8S 
19'l0 
1907 
190G- l91!) 
1908 
1908- 1917 
1~7 
1920 
18'77- 1922-t 
1S78- 1918t 
192'7 
t9'2'2 
1907- 19 12-j· 
1903 
19~ 
1879- 1918 
1909- 1915 
1898- 1911 
1907- 1917 
1908- 1922 
1916 
19~1 
1898- 1908 
1879-1912 
18"11- 1900 
1908 

J(nllay 'F'ryderyk 
]{~tllik J nn .T ózef 
l< 1tłuski ,) ózef . 
J(ruui onobi·odrllki Aclolf. 
J\.1tt11ieuobrodzki Alfred 
Kruuil'uu;i 'HolesJaw 
J{amit'u;lti Wiktol· 
Kam pe~l Leon 

Kt<.mm ~acha"\'l\.\S't. . 
J{nnia Józef. • 
J(ł\ra.bitiski ~7.częsny • 
J{araś J.A.lward 
l(ar]liiL:-:ki fibrceli 
J(~tz..:p~u·ek Eugenjusr.. 
J( ''"'Jll'?.)'cki .Piotr 
.1< ~~.:sv.ub ii1ski Dyuutr 
J(at.:r. .1 akóL • 
l(at,:r. 1\htm·y•~y . . 
J(allłinauu nr. ::lLefan 
J\: a li H A n ton i 
l(a:r.llhs ki L eou 
1' ~,:Ąh.il.m;hl .\ Ó'l.d' '\'H.<\. 
]\:~>~hi eJ'Hki 7:y~muut . 
J{(!rl:r.io•· 1Jr·. h. c. A1-tllrzej 
l{cruvner Whuly:>law 
J{ę]lilislti lk Ktauisław 

KurtJ1 W i ktm· 
K CH."'I •·r Euj?;cu.iu:sz • 
J(iele:>iiu;ki Rmlolf 
Kicłuowt>ki .)ó?.cf 
Kikiewi w. Uoman 
J(ilar Hohcmn Ta{leusz . 
~Kimla Piotr • 
Kincl 1gnacy 
}(jnel l gnacy 
J{jr:-:dmer J ó:r.ef 
J(i::;elht Knrol 
Kisielewski Stanil;law 
Ki~:~ielnicki Włodzimierz 

J(Jarl'e ld .)uljus:r.. 
1{\1\tec.ki Wlru.\~1-\lt<W • • 
J{l'ęhkow~;ki Ka?.uJriel"?. . 
Kl~t~bkowsld Witold 
.Kłeczek Amlrz(\j . 
J\J ci u .lózef 
Kleiner lh·onisla w . 
Kleiner H erumn . 
Klejn Stanisław 
J(IOtufm,.;iewicz DJ·. 0ygm. 
)(juuxKzowski Aluksnnd. 
KliuJftw.e w..:ki Stanisław 
J(limc?.!~k 'Władysław 

Klimowic?. Karol 
K\1ng Ka".im'mw. 
l{)u?. Dr. T ouoa.«Y. 
Knapik J a n . 
1\ nMtel' K a~dmicrz . 
)( JJI\lll:l Konrud 
Kobylaitski Tade ttl:>Y. 
Kobyhtil»ki 'l'eotlor 
l{ oC?.ur 1\ln.ksymiljau . 
J(oel iehen Karol •• 
Kokt.JRzyn V.7 łodzillJ ierz 

KoJLns:r.cwski 'Michał 
Kolischer Arnold 
Komorowski :M:aksymil. 
Komorra Tat'l.eusz • 
J<o~uona Władysła1v 

1896-1906 
1924. 
1877-1007 
1896 
um-1:J2St 
1900- 1910t 
1920 
1889- 1913 
l9'M. 
1912 
1903-1922 
1906-1916 
1919 
1917 
1877-1917t 
1005- 1!112 
1923 
1923 
1V'.ll 
19'.:!3 
1922 
l.W~ó 

1b'77 - l!J22·r 
UJ7V 
1878- 1906t 
1903- 1900t 
1008- - 1920 
1879~- l918 
1920 
1925-192&;-
1928 
1923 
1919 
1007 

1884- 19J8t 
1897-1909 
1900 
1916 
191!) 
1902-19191-
1894 .. - \.~lS 
1883-1908 
1924 
1906- 1915 
1878-Wllt 
1910 
1884.-1912t 
1004 
1920 
1891 
1926 
1920 
1904 - 1916 
\~1Q-\mv 

1925 
19'24 
1919 
1907 
1895 
1895 
1928 
19'26 
1921 
1905 
1906 
1906 
I878-1924t 
1878- 19181-



Kom~;ki Henryk 
){ ondrntowF<ki Rt~fan 
J\ on opka Alfred Leon 
J(ouopkn .ló:r.cf • 
1\.o ut-er.ki K obu 1\laurycy 
1\opyc:i ń~ki Alek~auder 
J\ flpystyi1~k i .l a n 
J< OJIY~>tyit~<ki I'iotr • 
Kol'n~>tl,(low icz •rnllelł ~>"- . 
J<orny;;ki J 1•kób 
)( orh1 kO\n;ki F:tnn i sław 
1\nmi'IIR Amln:ej 
KoruCII I\ Ma1-jau 
J\ot·uclla Dr. Mkhal . 
K ornic:ki H e uryk 
J\ flrllic·ki f.:tauislaw 
){ onuttl11lll SumHel 
1\ n~c· i t• leck i A dam 
Kn~ii1:-~ki Ht.ani .... ław 
l((lS:-1 At ł lllll 

J\oi-(HOllOg-a Ew;t.nc:l•y . 
1\ o><><ow,...Jd 7-yg-muut . 
'l< ossuth Rtcf;ut 
]\ f).'<tkic>wicz J\ azimicJ~ 
l < os tki ewi c::>: '\\'ład yi<lll. w 
.K o><:r.ht .Mnk><ymiljau . 
Ko tkow><ki .Jó?~Of 

l{ otlo w><ki A<lam 
Kot~owsld }(a.?.illlicrz 
](oto w i e:>: A11toni 
]{otowi<::r. W i tolcl 

l\ ov•.~t>< FAlgar 
Kowalr.:>:ewski .Jór~f . 
l<owalc:r.uk M i chał. 
K o walewi-lki Ka:&huiorz . 
J\ownlski A<lam • 
J(owxls ki :Hroni:;ła"· . 
Kowal>lki Juljut\7. 
]\ ow11 Is ki t'ta uii<law 
Kowałliki Włrulysław 
Kow~tiHki vVłorlzhuienr. 

Kol(i\ębn J !l ll 

J\ o:r.ink.i J>r. ,) Cl'r.)' 

Kozid Jan 
l( o:r.i ol kow~;ki Rtanisł~<,w 

l\ ozłowski A1·tm· 
J< oz1t>w>~ki Rtanisław 

J( o:r.u h .:\'1 idutł 

1\rajewsk i .l uljw;z . 
Krllj cwHki 7-ygmuut 
K l'liJtJcr Feliks 
Kta •ucr 1\'ilhclm 
Kttttll-lki ~I;!WiHlaw 

Kn~s•.wk i Li hen~ t 

1\ mu,.;r, Hem·y k 
J\ m uzo Henryk 
J\ l·uiHłm· F.tl ward 
J<rohicki l .con . 
J( r odt .Jłlkób 

l{ r obie ki l .con . 
1\r ó likow s ki Józef . 
Królikiewic?. Marjan. 
l{J·opf Feli ks 
l\rówklt JM.ef . 
J{ l'Udys:r. J m1 

l< rn~~· A lel;t-lamler 
J( J·ttplm WłO<lzimier?. 

l<l'll])::!ki Ignacy 

1907- 1921 
1!)11 
1901 
lti1!J 
1893- 1919 
1902 
1902- 1908 
1877- 1917t 
1891- 1923 
1896- 1923'1" 
1926 
1898- 1918 
1927 
1899-191l t 
1906 
1900 
1898- 19llt 
UJOl 
1901- 1908 
1921 
1893 
1918 
l89d- Wl9-t 
1903- l90'J 
1886- 1924 
1901- Wll 
1879- 1912 
1919 
1896- 190!J 
1900- 1922 
1912 
1895 - 1912;· 
19'22 
1880 
1907-1916 
1919 
1924 
1923 
1922 
1003 
1921 
1926 
1925 
1901 
1914. 
1906- 1!Yl1 
1900 
1903- 1911 
1901 
1921 
1902- 1921 
1896· -1610t 
1998 
1908 
1911 
W21 
1926 
1893- 1916 
1906- 192'2t 
1893- 1916i· 
1912 
1917 
192B 
1921 
18W-1919 
1900 
1877 
1902-1909 

Krużanka StaniKlawa 
.Krygo.",·,.ki Miec:r.ysJn.w 
l{ rykiewicv. l\Iarjau 
K1·ynieki Jan 
Krynicki J uljau . 
Kr:y!-low:-;ki l\lieczy><ław . 
K r?.ec:zuuow i c?. Al . JliVl z. 
Krzon Eclmund 
K rzet1.1t-lki Artur . 
Kr?.yc?.kow:,;ki ])joni:r.y . 
1\rv.yc:~~kowl-lki StauiHl . 
)( rzy,,·orą t:r. ku l~ a wcł 
J( n<yHi ek .T au 
K r?.yH:r.kowski l{olcr;ła·w 

){r v.y ;;.anow><ki Kalik"t . 
]{J·zy,;,anowski Mikołaj . 
Krv.yŻllliOw.-ki Kazim . 
Kreyżanow~ki ltoman 
1\ Hił!ikiewję.:r. Ka :r.hnie1·:>: 
Knhn la .Tó:>:of 
KulJiu:-<ki Stani><law 
]( uclun·:r.(IWski F el i k>< 
KtH:?.kowski FelikH . 
l{ucz;niski Ludwil> 
)( m::t.)'1't>'ki M :u·jan . 
l< unz~yuski Allu jan G. 
K nczyii><ki Ta.dou:,;:>: 
Knlm Auolf . 
Ktihnel Artur 
KuJakow~;ki 8taulHI A.w • 
l{ułakow:sld Bronishtw . 
l(un~tow Jttkób 
Kuxaś Jakób 
Knryłło Dr. Adam . 
Kurpisz K azimiru:·z 
Kuschtie Tadeus:r. 
Kusiba Sylwe."'ter 
Ku~min J Ó?.t:lf 
Kn~miuf<ki Leon . 
K wicciński Alfred 
Kwak .Józef . 
KwaśniewHki Pttweł 

L1wek Hcllryl< 
L ncJmer Fryderyk 
J.anclau Nafta li 
Ltmdes Ramucl 
J,ang Antoni 
L aug Ent:r.u1 
Lang Tadem;!l. 
Lang Jan 
Langcr An toni 
Lan~cr J uljan . 
L ltnger J\Uoo:tiy><h~w 
J ,angroc1 Atlolf 
J,auota Romrm 
J,aska Dr. \\'nclall' 

1925 
1922 
1923 
1927 
1912 
19HI 
1918 
1886 
1.926 
1899 
1922 
1917 
1925 
1923 
1919 
1800- 1917 
1878-1921t 
1888-19I7t 
1923 
l 902-- l904t 
1918 
1882 
1878- 1904-t 
1909 
1880 
1910 
1918 
I878-191ói' 
1898-192&t 
1902-1919t 
1921 
1924. 
1896- 1915 
1914 
1900-1907t 
190S- 1908t 
1879-1919t 
1909 
1913 
1925-1927 
1877- 1909-t 
LOOB 
1902 
1900~1006 

1910 
1B98 
1927 
1909- 1922t 
1903-1913 
1911- 1915 
1900 
1926 
1903 
1921 
1891 
l896-J912 

La:-<kiewi1:z 'fytw; 1911 
J ,ll.Hkowski RyHr.an\ 1928 
Lateiner Alfre(l 1880- 1914 
Latinek RtnniHław . 1905 
Laur y n ów J ttn 190'J 
La u terbach J ul jan . 1903 
La:t.arowicz J'an 1920 
La?.at·owicz Rouum 1919 
L echowicz Staru~ll.w 1924 
Lederer l!'l:tmciKr.ek 1888 
Lf.\jt:zak Ignacy 1919 
Kc;. L enat·towicz Józef. 1913-1926t 

- ~2-

L engauer Włodzimierz . 1923 
Leniecki .JóY.cf. 1878-1908 
T.ow ecki Paweł • 19W 
L en;ki .lllieczy:-;law. 1913 
L~uialli-k i D1·. Wacław 1921 
J .et.c;c.her Cze.-;law 
L ewieki J au 1\łid.ał 
Lew.icki Ad1wa 
Le wk ki Agenor 
Lewicki A n toni 
Lewidd KMol 
L ewicki \Vł0<himierz 
Lewicki Zygmunt 
Lewiń><ki Jan 
Lewiail-lki Zbigui .. w 
L e ncllttJr .:\1oj:i:f'.sz 
lJ10t-;ki Tytu>< . 
Lihańl-lki Ethnund 
l, in ek J tl.ll 
TJill k F1·1\nllit>zek . 
J.ip i 1'1:-<ki Kt~zi m itn·z 
LiHowski Konra<l t-.li chał 
LitwillOwicz.Aiek~:~amler 

Loehem; taiu :M 1wry<:y 
' Loeg ler Antoni 

Lonm?. A l bert . 
Lorfin g .T 1\ll • 

L orHc.h Stanisłnw 
Lubitn'u<ki Ludwil' . 
1-takas Adn.m 
Ltq>iń:ski Stefan 
Luł!.óe- Birk Alek8tm<ler 
Łaba Wiktor 
Łabno J ~tn F.<1wa.x<1 
ŁacJ1edd C?.e.'llaw 
Łapicki .] ózef . . 
Łaski ]{aY.illlier..: • • 
J:.ał'iilski Wlu.ilysław . 
Łaszcz 'foma.-v. 
Łar.ory k l~ogdnn • 
Ła:r.oryk Emi l 
l,cmpic)d J 11.11 

J',ętocht~ .l'iotr 
ł,ol\ziiu.;ki 1\ar.imierh 
Łod:r.iliski !Vtiecv.y,.;ła·w 

ł.odzit'aski 'Toma:sv. 
łJopatyiu<k i .r ó~ef 
ł..opu:sz11.1h;ki D1·. Jan . 
ł,owc:r.yński Felik:s . 
ł..owc:t.y1isk.i ł'l·1tnc:iszek 
l ,ozi(u<ki ](onrnd 
Ło:~.ii•ski '1'11A.\eusx 
Łubie11Sld hr. Józef 
ł ... uc:r.k ów 'W iktor 
ł,ukawE<ki .Mzef 
l ... w;zczkiewiw. Nn.poleon 
Łu~ecki Michał 
ŁySb')' M. Engeujus?. 
ł,ys:r.kiewicz 8:>:ełiga St, 
MRc.h Jan 
MacJ:mlski H enryk . 
Macbrusld Karol • 
Machll.łski Maw·ycy 
.Machu.lt;ki Maksymil,jan 
Machrnski Stanisław 
Madmidd lł.omAn 

Madmicki Itoanuald 
M.achr1iewicz .Adam 

1927 
1909- 1922 
1886 
1901 
1901 
1901- 1915 
1921 
1911 
1877- 1!)11)-j· 
1908- 1915 
1913 
1913 
1923 
1909 
1909 
1896- 1907 
1920 
1908 
1901- 1910 
Ułl7 

1923 
1910 
1895- 1909 
1918 
1902 
1924. 
1913 
1878-1921'1' 
1926 
1927 
1877- 1919t 
1911- 1924 
1900 
1902- 1920 
1921 
1923 
1880 
1881 
1920 
1922 
1900-1907 
190'2- 1915 
1900 
1927 
1897 
1898 
1921 
1891 
1906 - 1919 
1904- 1920 
11383-1906+ 
1902 
1901-1~21 

1888- 1920t 
1901- 1022-t 
1877- l 918t 
1911 
1897-1922 
1902-1914 
1878- 1909 
1919 
1906-1922'1' 
1908 



:hlaclmiewicz Zygmunt. 1891- 1919 
lll tu.iliocki Tadeusz . 1920 
~laciejowski Ancll'z~j Cio-
łek • 

Macura K:uol . 
1\'lncura Rudolf nmlr.. 

.hlndeyski Juljan .• 

.Madeyski Piotr • • 

.J\fahl :Maksymiljm\ 
May Stanir:-ław 
Mnjerslti Sta11i:;ław 
:M ajew~:;ló StaniAła w 

Mnkan~wicr. Jóv.ef • 
:Makowski Romuuld 
Makuiski Tadeusz 
1\falru:sk:i Dr. T~tdeusz 
Mahl Herbe de Cer.are . 
MaHna ::>tanir;la·w 
Malinowski AlekHt~.nder 
M.t~.linowski Jakó'L . 
Malinowski Ludwik • 

Mal isz Dx. h"u~e••.iusz 
.Malecki Dr. Antoni 
l\falecld J an . 
M ałecki Leon 
~1a,łkowski Jan • 
Mannsterski ~tefA.n 
MandeL He1:nmn • 
Maudeles Dawid • 
Mal'lkowlSki .BoltlSlaw 
Mat1kowski J uljut-Y. 
Maukowsld Wło<hlirn. 
l\fu.nn 'Wilhelm 

Marliach Józef 
MardchowE~ld Maxceli 
Mru:cinkiewicz Adam 
ł.'(~trcinkiewicz R oman 
M arcisv.ewski J óv.ef 
Marek lllie<:zysłnw . 
Marie Adam. 
Mn.rkiewicz Dr. Aleks. 
Maxkiewicv. lliiec?.yR.Iaw 
Martyni WładyRhtw . 
Maryniak Bohdan 
Ma.ryniaxcv.yk Rom~tn 
M arynowski Zagórny L. 
J\1 arynowski Zygmunt . 
l\'laśl a.nk a M ar ci u 
]\'Iaskowski Rysv.nrtl 
Maf.iłowski 'l't~ofil 

1\1 assalski Ta<leusv. . 
Matakiewiw. Dr.Mnksy-

miljan 
Matas:1.owslti Ludwik 
.Matkowski J ttn 
.Matkowski K ru:ol 
Mt\tula Jan 
Mat<Ake Wlauyf\ław 
l\i~tyer L uclwik 
Mnv.ur Michał 

M tJh l :-)am nel 
?\f(!)H·er Brnno . 
}!ejer Leopold . 
'Mei,;;met· Adolf 
MeiS>.;ner .la u 
)fei~sner l{arol 
M.elchert Stanil;law 
Merk ei Hugo 

1902 
1924 
1914 
1902 
1892-1905t 
1895-191G 
1912 
1900-192G 
1892- 1915 
1909 
1904 
1909 
1921 
1913-1922 
1922 
1914 - 19221· 
1897 
1888 
1897-1900 
1888- 1918;-
1912 
1924 
1924 
1908 
1901-1009 
1906-19081· 
1902-1906 
1918 
1921 
1903-·1906 
1905-W15 
190S- 1926t 
1928 
1907 
1897-1911 
1906 
1922 
1917 
1911 
1009-1923 
1881-1912t 
1919 
1921 
1901 
1882 
1898- 1915 
1878-1916 
1925 

1900 
1897- 19051· 
1923 
1910 
1879- 1909t 
1914 
1895 
192B 
1897 
1918 
1917 
1922 
1877- 19181· 
1898 
1904- 1921 
190J - 1910 

Mermon Adttm 
1\fen;on Edward 
.M etl1 Hernum 
.M etzis J (lzef . 
M eus J Lt.ljus~r. 
Mianowaki Lullwik 
Micl1alowski Fl·~tncis7.ek 
.Mierzejewski Roman 
MierzejewHki St~an 
Mięclzybxo<lzki Jn,n 
:Mięsowicz Zyg munt. 
Mig<lttl :&lwt•nl 
Mikołąjewski Tadeusv. 
1\likula Jan 
Milan Fl-anci:;:r.ek 
Mill:iki Adam 
M.ilal'zewski gti·oncv.ak 

Adam. 
M ilkowski Karo l 

)\1iłkowski Z euon 
Minkiewic:r. Witoltl 
Miński At'tam 
łtl iitski Kazimie~·z 

Miś Jan. 
]1'1 isiacv.ek J ulj usz 
Miśniakiewic9> Murjan 
Misterkt• A lbin 
Miti~; Gu~;taw 

Mi~:J:r.ke Sylwery 
l>lits<>.hn Aclnm 
M oczytUowxki J ood" 
]llokry J ulj us?. . 
M.ok·Tv.ycki Antoni 
Moluzycki Teodor .hm . 
Molendl\ Wla<lysłn.w • 
Monntl Knrol 
Moo1· Stanisław 

llloravetz Ludwik • • 
1\lorawiecki Michał 
Moxawtiki Celestyn 
M oxssen l\Hcl'lfl,l 
Morzycki J<ru:ol 
Mostowski tltnni~~tw 

1919 
1898-1910 
1897 1911 
1903 
1912 19"2'".c! 
1878-1912 
1885- 1900t 
1877 - 1908t 
1920 
1911 
1923 
191!-) 
19'23 
1926 
1910 
1918 

1920 
1913- 1928;-

1909 
1897- 1912 
1901 
1914-1!120 
1914 
1928 
1916 
1919 
1896- 19llt 
1884- 190'it 
1888- 19H>t 
1903 
19".21 
1902--192'.2 
1912 
1886- 1906t 
192'2 
1918- 1925 
1896-1922 
1908 
1901 
1921 
1313- 1tl20 

l · Mostowski Tatleu,;z • 1892 
Mościcki Dr. h. <'- 1gmley 1913 
Mo::.'v.oro Eugenjusv. • 1902- 1912 
)fotylewski Zygmunt 1002-1~ 
Motylewski Dr. Zygmunt 1902 
J\1 ov.er vViiJ1elm • 1920 
Mroczkow~o<ki Ant.oni . 
Mroczkow";ki Leon . . 
~1ściwujew!-lki Adam . 
J.{tihln J ór.ef 
:Milhlra<l J nn 
MUllex Adolf 
l\itiller Antoni . 
MOllex J an 
MUller .le1·:r.y 
Mtillcr W111<<lyl'<łnw • 
MUldner Hm;b\·w 
!\rnmmler Btlm uutl.. 
ł>luml :Borud1 
~·tunel ~·! al{f;ym i Jjn.n 
~-~ u~o<ialowit;v. 1-itłl.lli~-<law . 
I\IUH?.yl'l,;kj :Lil1<7.t~k 

Mydel:<ki Dr. Ht~nixb w 
:\1 yLllat·lSki Taile us?. 
l\[ .non Ja n 

93 

1905 
1901 
1925 
lOO'.c!- 1922 
1901- 1919 
188R- 1917i" 
1903 
1917 
1914 
1911 
1904 
1894- 19 15 
191H 
1920 
1917 
1924 
1920 
l !l23 
I89S- 1917 

Nacl1er K ar o l 
Nacheysld "Władysław 

Nadach owRki Adn,m 
Nadachowski Roman 
NadoL"lki Dr. Otto 
Nadwoc,;kj Aleksander 
N agel Bermu:<l 
N agól"Ski J ó:r.ef 
Naw1·atil Arnulf 
Nawxocki Ma:rjn,n 
Nawxor.Jd Aylw.i11 
N n.zaxewicz R. om ualtl 
Nechay Jer~r.y 
Nech ay }iJ:ne.'lt 
Negr usz Aj)Oiinnry K<LV.. 
Neige1· l z11k 
Neuhoff Jan . 
Neuhoff SteftLn 
Nen}H\U!; - Doktot· J tm 

Neuntan Bole.«łnw 

Neuman ){a:r.imler·v. 

1925 
1924- 1927 
1898- 1927-t 
1917 
1908 
1910- 1921 
1917-1920 
1922 
1891 
1902 
19'27 
1900 
19'.c!5 
189'.2 
1800- 1008 
191G- 1920 
1911- 1915 
191~ 

1905- 1919 
1922 
1918 

Nau1llan S}\bin 1904-- 1!)'20 
Niebie~<v.('v.nli><ki M iec:r.. • 1918 
Niellv.ielf.lki K>\~r.iwim·~r. 

Niedv.ie1ski Tadeusz 
Niediwiedv.ld Dr. h. c. J . 
Niomcv._vnowwki :Or. Tt\d. 
Niementowsl<i :Or.Stcf nn 
Niepokojczyd:i JuJ.jus9> 
NiewoclowHki F. Ant.oui 
Niewindomski llltu·jan 
Nigrin KIU·ol 
Nikodemowiev. :M arj au 
Nitec:ki M łl.l:j un 

Nite<:ki Vł1Lle1:jnn 

Nit.->ch J .. conarcl 
Niżankowxki J uljan 
Noab Willibnld 
Noskicwil:v. 'l'ntleu:;z 
Nosowic~r. Amh-zej 
Nowtl.k St11.nislaw 
.Nowak TH.tl" IIH?. 
Nowak Wiktor 
Nowak Wlatly;J.1\W 
Nowak Z:yg muut Jn.u 
Nowakowl!ki Llmuud 
Nowakow:<ki K azimierz 
Nowakow~:;l;i Vi/n,cla,w 
Nowotny Jtoman 
N us.-;hlatt 0Hk>Lr . 
Obertyliski WłO<lv.im. 
Obmińo:;ka \\' icc?.orkowa 
Ob111it'u.Jd Ut·. 'l'acleus?: 
OhlLerg Hel"~<~ 
Oc1.en:t ,ló?.cf 
Ogl·oclv.ii1l:iki A ugu:<t 
Okol't E<lwa.rtl • 
O\ni1ski l~joniv.y • 
Olearski l>r. Kazi mi er:>: 
OIHv.a .-u;ki Stani;Jaw 
Opol~:;kj Ad11.m • 
Ovu\,.ki l rytlor 
Opol~o<ki .lóv.ef 
Oxłow i ev. .1 uljan 
Orv.el~<ki .l ulj11s:t. 
O,;ie.,i .nski :-)tnni~<l ~w 

Oshłski M~trjan 

Osińwki K ozimier z . 

1899- 1908 
1904- 1911 
1879- 19 l&j-
1923 
189B- 1925t 
1920 
1915 
1917 
1878- 1913t 
1916 
1004 
1903 
1899 
192-2 
1899- 1914 
1922 
1898 
1903- 1913 
1923 
1919 
1914 
llr2G 
1905- 1!:119 
1911 
1911- L9Hi 
1925 
1908- 1926 
1919- 1921 
1926 
1897 
1923 
1898- 1915 
1897- 19141" 
1918 
1913 
188.<>-1920 

1916- 1920 
1908 
1907 
1889- HHS 
1!}05 llf20 
1892 
1877- l!HO 
1900 
1927 



Oso.~towic?: Alek:-:~tn<ler . 
Osostowic?: Włuuysław 

O;.;sowski Ka7.imi l:ll'Z 
O ... o;;owski Stefan 
Ost'ł!.S7.kiewicz Antoni 
(l;.;tow:-:ki R enxyk 
Ostre;jko Ritfal 
O;.;t.rowski J an . 
O;.;tro\.n;ki Włauy;.;hn\' 

07.·erowkz Vlłally:;łMY 

Oxa1-ski Albin 
P a.fl.)' Rorneli 
P1teławski .ran 
l'~tjf!:C7.kowski J( arol 
Packh t-itefan 
J>łljl!k J{azimien-. 
Pułka Zygmunt 
Panek 1\HchaJ • 
Pn.nneuka Eu!<taclty 
Pnnnenko Kazimier7. . 
P ap?e Rtani!;):aw . 
l'nrn.-zezak Sbmislaw 
Pareitski Dr. AlekRamlm· 
P;u·ylow:-:k i K av.imier7. 
Pll.'<?a:zli Wim~unt:y • 
Pl\.'<7.kiewicv. Mieltul 
'Pu,.;v.kow:ski TMleu ~<v. . 
Patlewicz l•'J'Imc:i !'ł7.~1k 

P1twelek Stan isJn, ,,· 
Pawl1-wski .Hronish~w 

Pnw lik Or. Stcfau . 
P nwlikow:<k i Stnui:<ł~tw 

Pawłowi<:z Vn~tdy;.;law . 
Pawłowsld .Jnkóh 
Pawlowl'łk i 'ryt u;.; 
P!LWilui Holc~.ht\1· 

P aziJ•;.;ki Lwlwik 
Pav.irski Stefan 
Pelczar;.;ki " ' l ady;.;JI\w 
Pclv. ,fa n 
f>e.-.;.;el t Wi lh elm . 
f>e;.;zkowski Karol 
PeteletHr. Fercly un.n cl 
J'fl1nltttuser J et7..)' 
Pia:<ecki Mnt'juu . 
Piątkiewiez Alla111 . 
Pickłtr:-:J.d Onuli·y • 
Pie la,..."" J ózef 
PieroY.y1'n<ki ~lv. il:lł:tw 

Piet·Hcil.;.;k i .) u~j:m 
Pierv.ylt~ki ::;tef:Ln 
Pio.;.;tl,~k Feiik$ 
Pictru~ki M :u:jan 
Pieta·u:<zewicv. J óv.ef 
'PiHtru,.,v.ow>~ki Wlal!y"l. 
P ietsch ł'enlyuttnd nad~~:. 
Pi lt;wski H e)U'yk 
P i llet Adolf 
P iller •rytw' . 
P i lkiewk7.Tv.yllo•· Wiad. 
P iutlcl;.;ki Piotr 
Vi ue." & 1n uu·ll • 
Pines OY.j~~.sv. 
Piukas .l u~j:w 

Piotrowic7. Zygmuut. 
Piotrowski Adn111 
P iotrow;;ki W indyNlaw . 
Pioh·owski O:skur 

1890-1906 
1917-1924t 
1902- 1919 
1900-1924 
1902- 1915 
1914 
1900-1908 
1897-1921 
1910 
1924 
1907-19221-
1922 
1917 
1887-1924 
1920 
1900-1907 
1924 
1914 
1890 
1922 
1878-19091· 
1922 
1909 
1919 
1898- 19151' 
1924 
1901- 19141' 
1887 -1914i· 
1911 
1883- 1917 
19'20- 192G1' 
1916 
1925 
1912 
1~-19261· 

1910 
1927 
1921-1927t 
1911-1926 
1879- 1908 
1907-1922 
l OO'J- 1924 
1927 
1921 
1913 
1922 
1889-1!:115 
1914 
1905 
1902-1925 
1914- 192'Ji· 
1901-1920 
1878- 1913 
1914-1917 
1911 

1923 
1908 
1909 
Ur.22 
1879- 1922 
1911- 1919 
1911 
1912- 1917 
1892 
1918 
1903- 1920 
19'ł'2 

Piotrowski J)t~m isll\w 

Piotrow8ki 'Vac..łl\w • 
Piotrowski W o,jciec.h 
Pirgo MieJlal 
P irgo Wiktor 
Pi~;v. J'an 
Pil:;zcv.ek F'l:anc,iszek • 
Pi wo1l.'Ski Emil 
Plachte L eon 
'Platow~o;h'i Zygm u u t 
Platzer ~'lakr,yllliljELn 

Plec:howski Km·ol • 
Plinkiewicv. Knzimim·z . 
Pl iszewski Jóv.ef . 
PO<:k Stefan . • • 
Po<lgórski Zdv.isław • 
Pcxll1orooecki Wloov.im. 
Podhorodecld Zygmtmt 
Podsoit~<ki Franc iszek 
P oh oryleR H enryk 
Pogórsld 'facleu~<v. 
Poll\k Adolf • 
'Pola.k Kal'ol . 
Pollak St-anil:llaw 
P ola{•ski K~tv.i m i erz 

Polt Rudolf . 
:Połud11 i ewi<ki Frl\nc . . 
Połutll1 iew~;ki Stl\n i .,ław 

Pomianowski Dl'. Karol 
P oniz Venc~J.•dav • 
P opiel ~li ec7.)•shtw . 

P opielecki J a n 
'Popław~<ki J~eon 

Popław:<l--1 l\1f1J-jan • 
Poppel' F enlyna uu 
Pordes Hel'nRJ'U 
Portles l<'l·y tlm·yk 
Postęp~;ld };Jmund • 
Post~pski Wlai\y;.;ław 

Po~<ter H enryk 
P oinia k Wikto1· 
PoinifLk Wl~tdysl fLw 

l~ntdttol Mol'fl,wial'tski P . 
Pl'll<'v.)'l'll4ki AJ e];s~tncler . 
Pt-agłow~<ki Alck;.;nmler . 
Próc)miewicv. Witol<l 
P1·oe7.kow~o;k i 1\f i ccv.yslł\\v 
P1·okopowic7. Mfl1:j1tll . 
'Prucll})ik .Józef 
Pru ;.;zyl't>~ki ]''Mlstyn 
P r Y.etocki Kazi 111 ierv. . 
P J'l'-etocki L ullwik 
P rv.e tocki ł<l ruj l\n • 
Prz~tocki WncJnw . 
Prv.owir:-:ki Francisv.ek 
Pr~ybyll'łki Sta ui :<lnw 
PI".iiybyłow~<ki lllltrjlm 
P rzyHtawski WhulyHław 

P:<nrski 7. PHnr Koust. 
P~arski Stan i słnw 

P:-:zorn Zygmunt . 
Pta~;zek M a1:jnn • 
PtaHzyi'tski HtELn i sław 
Pulc:7.yth<ki l:'rant:i~;zek • 
P uzdrowski An toni 
Rachłewic:r. Witold 
R aciLorski L uclwik 
R acv.kow:ski :::ltefan 
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1909 
1922 
1913 
1910 
1908 - 1922 
1887 
1889-1911 
1912 
1923 
1908-1921 
1922 
1882-1914-j' 
1887- 19Wt 
1910 
1920 
1897- 1906t 
189S- 192St 
1895 
1919 
1908 
1909- 1922 
1928 
1895 
1918 
1907- 19'21 
1910 
1902 
1009 
1901 
1927 
1900-1921 
1896 
1911 
1924 
1922 
1911 
1901- 1915 
1901 
1877- 191lt 
1901-191St 
1884 
1877 - 19IC.t 
1895 
1911 
1877 
1903-192óf 
1918 
1901- 19'21 
1902 
l 890- 19Jr. 
1909 
1887-1915 
1912 
1887 
1914 
1911 
1922 
1900- 1920-i· 
1896- 19061' 
1920- 192G 
1895- 191ot 
1907- 191!:) 
1891-1908t 
1904 
1879- 1908t 
1887- 18191· 
1877 - 1907i· 
1918 

Rajca Walenty 1904 
Rakowicz Jan . 1896- 1922 
Rams J ózef 1908 
Uamułt Bnlllw in L udw . 1881- 1922 
Rapacv;yiu;ld :M~trjttn . 1922 
Rappaport J6v.ef. 1900- 1909 
R appaport Ludwik 1880- 1913 
R aps Willltllm . • 1909 
Rappe Mieczysław . 1903 
Rathau~; Herntn.n 1901- 1920;· 
Rauch Edwnnl 1896- 1909 
RnucJ1 Leon . 1908 
Raucll Zclzi:o~l ttw . 1912 
RM\'icki E lja8v. UlOt 
Rawski K av.imierz . 1890 
Rawski Wi~centy • 1894 
Raw:;ki Witold 1923 
Rebczyńsld Wlaclysław 1878- 1911 i' 
Rębowski Ludwik .Józef 1924 
R edinge.r Oskar 1907- 1915 
Re<Uicll .JnkóL . 1901 - 1909t 
Reich hruel . 1910- 1919 
Reic:h Mojżesv. . 1913 
R ei eh Szymon . 1900- 1916 
Reiner Knl'ol 19'Jl 
Reiniugcr Ltttlwik . 189G- 19J5 
R~i nstuiu Ac1ol f 1927 
R.ębaez Micl11tł 1895 
Reutt Leon 1913 
R icl1tn tann Ka rol Hl90-UJ13 
Rie.<;.<: .Hem-yk 1917 
Rodakow~;ki Zygmunt 191Ęl 

Rodakow:s);i Zygmunt 1895- 1906 
Ro<lowicv. K n.v.imierv. . 1912 
Rogawslti Oul!tłtw Adolf 1919 
RogELwski K nl'ol . 189G 
Rogow>~ki Roman 1912 
Rogoysk:i 'l'adeusz 1901 
Rogozinski Kav.imierz 1902 
Rojecki Włothimierz 1904 
Rokosv. .Jan 1927 
Romanowski J 11.11 199....6 
ltommiski Ry,:;7.ar<1 1900 
R osinki ewicv. Ka v.imierz 189G 
Roniewic7. Wlo(himiarv. 
Rol;l; J ulj Ut>Y. 

Rosłoń!Ski Dr. R omual<l 
H.o~thał Benja 111in 
R oszek Holel'l aw 
Rotarski l:ltefttn 
Rotten;mrtmJ Karol 

1922 
L877- 1916t 
1905 
1919 
1927 
1910- 1914 
1898- 1916t 

R o11waclows ki .Jerzy 1913 
Rozwn<low~;k i •ratleusz . 1901- 1922 

Rożu.}H;ki B1·oni;;ław 

R <Y.i.aliHki J a n 
Ruchiski Stnni ;.;ław 

Rucker D1· . • hm 
Rubc7.ak 'f atleus7. 
Rubc:zak Wttcłnw 

R ul.x:zy1isk i '\Vlatl ysJa w 
Rutkowsld J a n 
Ruclol])lli Karo l 
Rueuen ba ue1· Wladyf<ł. 

U uebenLauer Ka1·ol 
Rutow~<ki 8tn.uisł~tw 

R uzicv.ka Uusta w 
Rybczyń~;ki J nn 

1901 
. 1887- 1921 

1908- 1921 
1912 
1901- 1910 
192G 
192G 
1917 
1877- HHO 
1898 
191G 
1912- 1927'1" 
1886 1912t 
1878- J92St 
1893 - 1918 



Rybczyński .Mieceyslaw 
Rybicki August • 
Rybicki Frnnciszek 
Rybicki Stanit>ław . 
Rychlik Zdzisław 

Ryclmowsld łl-anciszek 
Rycl1ter J611ef . 
"Rydygiel· Józef 
Rykala Karol 
Rypuszyński J óv.ef . 
Rv.epecki Zbig niew 
Rzewu~;:ki Stani:;ław 

Sabiński 'Wiktor 
Sądel Wojciedt • 
Sadkowski Józef 
Sadlowski W l aclyslaw 
SMlowRki Pelagjusz 
Samołyk Alfred 
Sru·e J 'ózef . 
Sa.rek RomA.n 
S~tuberbel'g Abraham 
Sawcv.yk 'Wilhelm . • 
R~twcv.ak '\Vloclllimicrv. 
Sawc11uk Eustachy . 
Sawi•:ki Aleksander 
Sawicld lv.ydol' SteliR 
Sawicki Kav.imierv. 
Sawiezewski Kaą.imitll·v. 

Schlifer Salomon 
Scltall Henryk . 
SclHtyer Kn.rol . 
Schatv.el Wł()(hr.ituie1·z 

SclH~rtzinget· Rontan . 
Schleyen AU.olf Wloo:r.. 
Schley(m H u go 
Scldndler Km·ol 
Scltloss Htnu·yk 
Sclunidt Rudolf 
Schnei(ler '1'aueu1--v. . 

Schneider A<lolf . 
Scltochet Maurycy . 
Schntger Aron 
ScLragex Henqk 
Sclu:amm Zygmunt 
Schximpf Rudolf . 
SchuLert 'fndeusz 
Scl1Uma11 Rysv.ard 
Schum a n J au 

Schwal-ovf .Józef 
Schwarz Antoni • 
Schwar z Grv.egor:r. 
Sedlak ]{av.imienr. 
Seifert Mjeczysław 
Seifer t Wacław Leon 
Seelenń·euud Dr. Dawid 
Semk6w .T 61-..ef • • 
Serem et J óv.ef . 
Setkowicz Paweł 
Setti Karol • • 
Sidorowic:r. Kazimierz 
S:ieb~tUAr 'Renedykt 
Sicbauer Eugenjusz 
Siebauer Stanisław 
Siegler J. ill:l Eberswa1<1 

1899 
1902 
1924 
1905 
1925 
1878 
1877-1917t 
1903-19091' 
1901-1922t 
1925 
1926 
1914-1919 
1916 
1921 
1917-1920 
1900 
1912-1922t 
1910 
1878 
1!l16 
1901-1904t 
1914 
1907-1921 
1912 
1001-1909t 
1904 
1915 
1905-1920t 
1912 
1902- 1909 
1926 
1921-1926 
1907 
1901 
1902- 1914t 
1927 
J909-1919t 
1909- 1921 
1920 
l904-1924t 
1901-1908 
1903-1908 
1919- 1920 
1922 
1898- 1924 
1927 
1927 
1901- 1924 
1919 
1913-1924t 
1926 
1901-1912 
1904 
1903-1921 
1910 

190ót 
19J4 
1903 
t877- 191&r 
1914 
1800- 1907 
1900- 1924 
1910 

Siemialkowski Dr. }'. Wll- 1918t 
Sieoicki Miecr.ysław 1924 
Sieroslawski Mieczysl. . 1919 
Sikor ski Tadeusz 1897 

Sikorski ' Vltt<1yslaw 
SkalJ.:a Józef 
Sk~t-..vińsld Leon 
Skn.wski Emeryk 
Skibiń.sld Dr. h. c. Ka.·ol 
Skibniewski Wtt<'law 
Skoczylru; Stanislttw 
Skoc~r.y11Rki Wacl:aw 
Skaczyńsld Wl 1Hlyslaw 
Skofl.eg K!U·ol 
Skórkawsld 'fadeusz • 
Skórski Lnc1wik • 
Skrowaczewski .Józef 
Skrzyszewski 'l'ntletu;:r. 
Skólski Apolinary 
Skw!U·cv.yński Wladysł. 

Sl'!'czka Ka>limien1 • 
Slapa Al'tur • 
Sławiiiski l:;tnnisław • 
Śliwiński mpolit na<l:r.. 
SloliRki 0RtojtL Franc. 
Słotwi11sld Konstanty 
Slotwil'1;;ki fltnnisla.w 
Slowi1' Bole.-.ław . • 
Słowik Ma.l'C:in 
Sł.uszkiewic:r. Roman . 
l:lmakowski w~u:.ł!i.\\' • 
Smerec!r.)'l·u~ki li'rancisv.. 
Snai ałoV.:ski Em;tachy 
Smiclowi1:v. Miclutł .Tóv.cf 
S moluchowski Dr. Ta~l. 
Rmoliński Antoni • 
~moluchowski Agenor 
S moluchowski Luclwik 
Smulikowski Henryk 
Smy1:v.yuski Lmlwik . 
iiniadowski Włndysła w 
SoLolewski J ózef 
SoLolewski Zygmunt . 
SO<'.backi Zygmunt 
Sokal Emil 
Sokolnkhl GalJrjel 
Sokołowski Ludwik 
~okolowsk:i Stanisław 

Sokołowski Tt~deu;;v. 

Sol tyJiski G ustaw 
Sołtyt'tski Augw;t 
HosnowRki J ó:r.cf . 
::;JlltUJ1Lnuox A11toni 
f'pecht }, enlyn and 
Stterher Z:ygwunt 
Spiegel Herm11.n . 
Hpiewak C:r.eHłnw 
Spysz Igm~t:y 
Sxoczyitshl Tadeusz 
Stachiewic:r. J erv.y • 
St.aMer ~l iec.zysl.aw 
::ltadtml\ll eJ' Alfrec1 
l:;tłl,(ltmiillet· Karol . 
::>tauecki l>r. Zd:r.iRlaw 
Rtanis~<tnvski \ \'iu.,P.n t.y 
Stanisławski 'Witoltl • 
St~tnkiewicz .Mieczysł: 

Stanko 1\'lic(:r.yHłl\.w 

Ht~tnkowski .lnu 
Stapf Atlolf 
Htnrek Jan 
SLar6eCk:i hlRrjnn 
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1910 
1911 
1901- 1906 
1tm- 1921t 
1879- 1922t 
1903- 1913 
1917 
1896 
19'20 
1903 
1924 
1905 
1914 
1893- 1909 
1896- 19llt 
1978- 192St 
1920 
1896-1900 
1914 
1901 
1906-1918t 
1800-1908 
1923 

1914 
1905 
L909 
1904- 1921 
1890-1913 
l879- 1922t 
1922 
1903- 1921 
1909 
1912 
1927 
1910 
1903-1914 
1912 
1921 
1893-1921 
1904 
1887-1922 
1901 
1915 
1898- 1919 
1910 
1905-1922 
1877-1915t 
1896-1924 
UJOI - 1907 
1907-lS'l(i 
19'-:!G 
1909 
1925 
1923 
1920 
1923 
1921 

1920 
1906 
1900 
1920 
19'l6 
1922 
190G 
1.800- 1915 
1895- 1920t 
l924 
19ll 

Sta~ Karol • 1917 
Stasll'.ozyk Stanisław . 
:-ltążkiewicz Fr~tnciszek 

• 'tec Stefan 
Swfanowsk:i }lohtlan • 
Stefczyk Tadeu~<z 
Stl:lingraLCl' Robert 
SteJ:r.et· Karol 
Stopan Kaozimiet'7. 
Sternhell Izyclor . . 
Rte ttner Franci~<zek 
Stieber H emyk 
StolJiccki Stefan . 
Stojałowski Eugenj usz . 
Stojowsk:i Whulysław 
S tolfa K arol 
Stolfa Wladyr;Jn.w 
Stoy Hem-yk 
t;trachanow~;ki 11oleHł. 

Stt·obel .J uljusz 
Stroka Aleksantler 
Stroucv.alt H enryk 
l::ltrmbki .1 a n 
Htrol'1ski K~tjt~Lnn 
HtJ·ó:i:ecki l>oLJ·os.lll.w 
Rt.ró;i;ecki .Midtal 
Str:r.clbicki Ryłwory 
Htrv.ygo'\\>-ski 1-::..lmund 
1-il>liUiliarl;ld. J1LII 
Htu!lnicki W i to hl Hiv.bert 
fityber Zygmunt . 
Stryje!'tsld 'l'atlousv. 
Huchowiak \Vttdaw 
Snclmnek H enryk 
l:lulilwwsJ..-i Karol 
Hnlintirski 'Wit, 
Sumver Adolf 
Rusv.ycki Zeuon 
Świ:itkowski Antoni . 
Rwie•·cy,ewshl l!:mil 
:=;wierczy1'1ski lwlt~sław 
:=;wicrev.vltski Ktt:r.i mierv. 
Hwicrcy.y{tliki :itnuixław 
Hwie;i;awtlki Bogusław 
::;wie:<awski .Ht·onisłttw • 
tlwiwmwshl ~tu.ui,.}a.w 
Hwic:i:awski •r:ttlous:r. • 
Świrski ~'rttncis:r.ol;: 
Świrski :-:taui ><ław 
Hwitkowsk:i .M ic!l:;r.ysław 
Swu!Joda Jan 
Swobotla. .l ó:r.of 
l:lwoiJ<Xla .Midtn.! . • 
:-:!woboda W r~h11·j•tn 
H wół W ojnied1 
l:lyga ll .T akólJ . 
Syniewski Wikt.or . 
Sylmła Juljan. 
Syroczy!'Jski Dr. h.c.Leou 
Sv.ayu ok ,J ózcf . 
S:r.aynok Właclysław . 
H:r.a fnicki Stan i sław 
::>v.nfr:u'u;ki '\Vilhel m 
Sv.arlii1ski f.ltcfł\n 

Hv.ev.ep:tni ak J ltll • 

:::ir.cv.cpltllik .J:H11 c?.L n .• 
S:~.crt.e})tmowslii f>t. Pl·tl.'l 

l:)v.czepanowski l:ltanifll.. 

1911 
1896 
1914- 1921t 
1907 
1923 
1877- 19'2"2t 
t91G 
1921 
1908 
1914 
1922 
1886- 1918 
1887- 1914t 
1884- 192St 
1908- 1911 
Hl14 
1884- 19091· 
1918 
1897- 19Jot 
1881 - 191lt 
1877 1908 
188S - 1918t 
1907 1915 
19'".:!5 
188G 
1887 
1919 
l9J3 
1922 
1897 
1911 
1911 
19<:() l9'J l 
1914 
1922 
1886 19'-:!ót 
188G- 1912t 
1877 
1903-1908 
1917 
1908 
1900· ·1918 
1906 
1008 
1888 
1908 
Hl U. 
1905 
1884- 1913t 
1922 
192'2 
HI04 
1924 
1926 
1912- 1917 
1922- 1927t 
1925t -
1888- -19~1t 
1897 1921 
1001 
192'.:! 
1919 
1927 
1879- 1913t 
1901 190ó 
1908 
1884- l OO()t 



Szczepański Micltnł 

Szczepl~ński 'l'ndem:y, . 
Sr.cv.erLowski vVlRclysl •• 
Szc:r..vb>cicl Fl·r~JI Ci:-<zek . 
Szefer Leopohl • 
Szelc Antoni 
Sv.eliga H enl'yk 
8-~:e.Jigowski Kax·ol 
Sv.l nchtowHki }'eli k!-l 
Szlosser Ludwik . 
Sv.mosz Marek . 
Szmok 'Wilhelm 
&."opski J ózef Teodor 
Szotowicz Józef . 
Sv.paczyński St.anisław • 
SzpotkowBld .MJeey,yr;ł. 

Szpor Zdv.it~łnw 
Sv.rarnowicz S t A.nisln,w 
Szu brr~ :::ltfw il; tA. w 
f!?.ulc lle S:r.ulcex Alitoni 
Sv.ulc tle Szulcex Sttm isł. 
S?.umRn Antoni 
Sv.lUuski Ka:r.imiexr. 
l;:r.uwski Stefau 
Szu~:<ter ·wlolkiJlliex:r. • 
Szybakki Stef11.n • • 
S7.ys:r.kow~:~ki Whu.lyt;l'. 
Szwed Kaxol 
T a bac?.y{,ski Zygm unt . 
TaJowH-ki Teodor 
Tarcv.ałow:icz Jan • 
1.'aJ.·~zyński "VI' l ndysl'lt w 
Ta.r oni Ludwik • 
Tar:silu.;łri }l.·a,m:iszek . 
Tatarczuk Stnni><łuw . 
~raub .T ózt:f • 
T~laty~: ki Tnllow;v. . 
•releżyi1ski Aloj:r.y 
•r eucv.yn 'Bmil . 
1'eodoxowic:.~ Aclam 
Teodorowicr. KnY-imierr. 
'L't:oclorowi cz :M.iecy,y:sl. 
1'erlikowHki M11.1·jan • 
'l'J1 ullit~ 1Jl'. O.~<e.-;ław 

Thullie Dr. Mak~Sy1u il. 

'l'oLie?.ek .l an I<:ttnty . 
'rolłoc:r.ko Etlwu1·tl 
Tołłoc?.ko Wiktox 
Tokurz "\Vin centy 
'l'oka1·ski Hnt·tłomicj 
~'ołwi:Uski Ur. Konstł\n ty 
Tomn.')Zew~ki Antoni 
Tombak Leon 
~'omick:i Józef • 
'l'opolnicki AllHm 
'l' racv.yk J o1u·łl i 111 
Treln S t•uu i sław 
'l'rcttea· Stefan . 
'l'rojnax .Józef 
'l'ro,j~tHow:;ki Alojzy 
'J'roj:~.uowHki Zyglllun t . 
T ul ej ~t .1 6zto~f . 
'l'urkiew i ~.;z .l ó:r.ef 
1' undd Uomiuik 
'l' u ryta Vi 1 iv . 
'l'm·y.:v.yn Atlnm 
Tuv.inl> J:.'ra 111:isv.ek .lóz11f 
Twardowski Whuly~o~ław 

1914 
1923 
1906 
1925 
1905 
1921 
1919 
1909 
1902-1919t 
1910 
1919 
1888 
1896 
1879 
1909- 1921 
192G 
1903 
1921 
1924 
1912 
1000 
1907- 1915 
1903-1914t 
1907 
1923 
1919 
1877-1917t 
1903-1913 
1920 
1S98- l 91ot 
1910 - 1924 
1913-1918 
1906- 1920 
1920-192G 
1912 
1928 
1911-1921 
1887- 1906-t 
1913 
1888- 1920t 
1009 
1002 
1914 
1024 
1877 
1895- 1923-t 
189t;-1923t 
1905 
1913 
1908- 1920 
1923 
1925 
1920 
1896- 1926t 
1908-1922 
1897-1922 
1927 
1927 
1925 
1924 
1926 
1800 
190:i- 1907 
1920 
19'21 
1017 
1903- 1921 
1911 

Tylec Józef 
Tylko Feliks 
Tymiński Mikołaj 
Tymiński Starusla.w 
Tyryła Jan 
Tychoniewicz Stanif<l11. w 
Udersl.'i Edwa1·<l • 
Ulman Józef 
l:lman Ka-r ol •• 
Ulmer Adam 
Pjej~-;ki Stanisław 
Plmer Adam 
Ung er Ge1·11J.·d . 
Ungorowa E li:r.a . 
1: ndeschi tz J nn 
UrLan Marjan . . 
Prsini Zygmunt . 
Vacek Jakób 
Vayhinger Stanisław 
Vetulani Francisv.ek 
V ogel łJazar:r. 

V ogelmau Józef . 
Volpel Eugenjn&'Z 
VOipel Roman . 
W achman H erman 
Wacnik Cyp1jan . 
Walewski Allarn . 
Walentowsld ~Mikołaj 

V{ al igórski Tadeusz 
"\V arch!Y'o ... vsk:i Ztlzil,;l'lnv 
W artal~i Feliks 
\V arteresi ewicz Al eks. 
Wasi lev.'Ski Dr. LU<lwik 
Wasilkiewicv. J~ugenju:-;v. 

\Vasilkowski \Vl:odzim. 
"\\Taschko Jan 
\ V ąsowski Leon 
"\Va.sylewski Bole8ław 
W ątoxok Dr. Karol 
Wawr zkowieY. ::lt;~nisł. 

·way<lowkz J ó:r.ef 
\Vayllowllki .Hronh;łRw . 
Ważny Etlwaxtl 
WciHhtk Alfred 
Wdówka Piotr 
W ebex· Anllnwj 
W e ber .l erv.y 
W eber Zygmunt 
WekHlCl' Antoni • 
V.' vgrzynowicz Jóv.ef . 
W eigel Dr. Ka~per 

Węgierski Jerzy . 
Weiu F eliks . 
Weiu Klemens 
Weintlling łJazarv. 

\ Veiss A<lolf . 
'Vei~<s l-Alw m·ll 
\ Veiss .Julju ~>oz 

Weiss Ka,:r.imierv. 
Weis.o.; Staniiław . 
Weitv.ml\.n Gu~-;t:tw . 
W tllC7.(,J' Bronisław 
Wewiórski Ignacy . 
Wex Atlolf 
\Vit:<:hai1ski fJCOII 
Wie<:v.orok Erwin 
Wie)e:i.y{,,.],i M Mjan 
W ielkOJ>Olski Mak>'. Al. 
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1879-1908 
1922 
1891- 19llt 
1911 - 1924t 
1909-1920 
1902 
1896- 1911 
1901- 1919 
1895-1900t 
1910 
1907- 1915 
1910 
1926 
19'26 
1001- 1913 
1912 
1900- 1920-i· 
1902- 1921 
1913 
188G- 192H 
1920 
1908 
1907 
1916 
1913 
1909 
1900 
1909 
19U 
1914- 1917 
1920 
1908 
1922 
1894- 1916 
1908- 1921 
19'J2 
1920 
1882- HH6 
1005 
l!)OG- 1921 

1908 
1904- 1922 
1911 

- 190ói· 
1910 
1926 
1913 
1890 
1884- 1913-t 
1909 
1913 
1914 
1900 
1922 
1886 
19 18 
1902 
1922 

1928 
HIW 
1906 
1880- 1910t 
1908 
1925 
1903 
190'2- 1921 

Wieluftski Szczepan 
Wieniew~-:ki H enryk . 
Wierzbial1ski Zbigniew 
W itn·Y.bicki Ałt:k::;anc1er . 
Witn·r.bkki Leon . 

1922 
1917- 1924t 
1912 
1889 
1904-1924 

WiexY.bicki L u<hvik • 1880- 1912t 
Wierv.bowski Ludwik 1908 
Wierzyński Bronisław • 1905 
Wi(lt Józef 1914 
Widt Seweryn. 1886- 1912t 
Wiktor Hroni~-:law 1917 
Wiktor Stefan • 1900 
Wilczek Vlhuly~-:ław 1918 
Wilcv.kiewir.v. }~nmund 1923 
Wilenko Józef. 1919 
Windakiewicz Edwru:ll . 1896-1921 
Winiru·z KazimierY. 1914 
Winkler Be.rnru·d 19IS 
vVinnicki :Bronisław 1902 
Winnieki Emil 1928 
Winnicki Mikołaj 1923 
Wirsv.yUo (JJ:v.egor:r. 1924 
Wiśniewr;ki Bonifacy 1902- 19121-
Wiśniew~>lti Kazimi er:.~ . 1901 
Wiśniewr;ki Kon~:~tanty . 1883-1920 
Wiśniewski Ma1jan 1926 
Wiśniowski Dr. Ta<1cusz 1909 
Wiszlliewsk:i J an • • 1902-1921 
Witkiewicz J an • 1879 
Witkiewicz Dr. Roman 1912 
Witkowski Taueusz 1917 

~W i to!'Y.yński Emil 
\Vlassies Zbigniew 
Wl olln.rczy k }J:ancis-'..<ek 
"\Vłollarczyk FrsUll'.iszek 
"\V.łosv.kiewic:r. Fl·anci;w.ek 
W ohn :-,; tanisław 
Wójdcki Jllll 
Wójcicki St.anisław 
Wojciedaowski Ka1·ol 
W ójcicki Rościsław Ant. 
W oj ciechowt-:ki Wlollz .. 
\V ój cil> J•'rauciszek 
W ojewski Kazimierz 
W oj tan Wh~ysław 
W ojtal:!iewicz Wawr:r.. 
Wola ltski Witohl 
W olf K a rol 
' N olgner .T ózef 
Wolkowic:r. AlckAAndex· . 
\Voll Bernard 
W o! ski Hertold • 
vVolski Wacław . 
W ołoS'.tCZak Dr. Eust. 
Wol01;zyn .Józef 
WoroHzyt~ski Zygmunt . 
Wowkonowicz Jan 
' Vowkouowi<:z Romualtl 
W ou<lrausch l~roni::;law 
Wxa :i.ej Dr. Wlal1~1\.W 
Wrol1sk i Willihalli 
Wróbel .Jan 
\ V róLol 'l'ru.leuHv. . • 
W' r:r.o~<ek 'L' om af<z 
Wsv.elal:v.y!'tski Teofil 
"W.,;zetec?.ka Ferllytlan<l 
WyleY.yftsl;i Konrad 
Wysocld Józef 

1927 
1918 
1897-191lt 
1901 -1908 
1901 -190H 
1927 
1922 
1894- 1907 
1877-1921t 
1927 
1920 
1925 
1925 
1900 
192G 
1911 
1907 
1901 - 1907 
1924 
1877- 1908 
1893- 1918"!' 
1890- 1922-t 
1893-1908t 
1900 
1901-1921 
1908 
1907 
1925 
19'24 
J893 
1917 
1911 
1878- 1007 
1004 
1877-1909 
1920 
1894- 19lot 



Zabło<'Jti Bronisław 

Y.ahok lic: ki J ul.jan 
Zubokr:r.:ycki Aleks. 
Z1wc:l1i Aleksandei' 
Zt~d• .TnkóL 
:t.ifu:hA.r Fl-nnch::r.ek . 
Zad•nl:j a:.;i rwic~>. .Tózef 
Znc:Juuj~tHiewiez Kru:ol . 
Zn.chm·iewicz Alfret1. 
Znc:Y. Bk .Jó:r.ef 
Z acv.kowski Ka:;"iruier/. . 
Zllcryt'u;k i Bugen,i usr. .J. 
Zagórny MarynowsJd L. 
Zagór;;ki .Jó:r.ef 
ZngórHki Miec:~.ysław 
ZuJtnc:Y~WHki .Józef 
Znhn.jkiewicz K>tro] 
Zł~ją.c::r.ko\vHki J ó?:ef 
Zt~j~CIIkowkki Stanisław 
Znkr:;"ewski J au 
.7-akr:;"ewNki Dr. Iguaey 
Znk1·zewHki Zygmunt 
Z:tlli O)'Hki Ft·1mci;w~k 

Zat'embll> Hole.<:ł.aw . 
Zareml>n Henryk (naŁl:r..) 
Z11.renJIJn, KA.rol 
Znrem bA. ~Y.cze.-my . 
Zur:;"yl·ki .Jó:;"t:f • 

1924-1926 
1922 
1898-1911 
1901- 1918 
1902- 191H 
1910 
1917 
Hl8f, 
1894 
1910- 1921 
1898- 1918t 
1926 
1901- 1911 
1923 
1911 
1920 
1003- 1919 
188G- l908i· 
1877 - 1912·1· 

- 1908t 
1901 - 1917 
1927 
1921 
1919 
1919 
19Z7 
1918-1924'1' 
1897- 1908 

7.a~mla Albin 
Zazulak J erv.y . 
Zawadzki Stanisław 

Zawł\(lzki .Tan . 
Zawadv.iński Adr~111 

ZawA.<lzii'tski K av.iruierz 
Zbierv.chowl'lki .l an 
Zl>ier~r.chowski WłndyHł. 
Zborzyl J erv.y 
Zbo1-v.yl Stefnu 
Zl>yszewski Hipolit 
Z<lanowicv. Eogenju~<z 
Zdanowiw. Wlaclysł:tw . 
Z.l oi.Jnicki Stanisln.w . 
7-clybnlski ł'rytlcryk 
ZOziarski Wic:•h~w 

Zeitleben ,l au 
Zeuiuk ,Józef 
%gorlaki e,~·i<::;" 'W ła.ly;;l. 

ZielenitJ·w.ski :&1 111 uocl 
Zieleniew~ki Mw.:jł\1 1 

~ielii•ski .J óv.ef 
Ziel:i!'n;ki Konrad 
?-ieli.iu4:i Mh:!<:l'-y slnw 
Zieliński Ronlllalcl 
ZieliJI!du Zy14'1ntu1t 
Zielski Eljnsv. 
Zie1111JicJd GwallJ<' rt 
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1926 
1925 
1917- 1920 
191fl- 1917 
1912-192'2 
1913 
188G 
1926 
1907- 1925t 
1878-19Hit 
1907- 1922 
1900 
1881 
1924 
1922 
189tl 
1903-1920 
1898 
189G-1918t 
1901- 1920 
1922 
1913-1921 
1912- 1923 
192'-l 
1901-1918 
1916 
l877- 190Gt 

Ziemhkki H enryk . 
Zicnkiowic:z WłU<lysław 
9-ie uiewski Włodzimierz 
Zilz Vilip 
Zimny Wi told . 
Zi11kicwk:;" Karol 
Ziołowski HtauiHław • 
Z ipsm: Knzimierz 
ZOl)Otl• Wl11tohu . 
Zub•·v.ycłd Dr .• J an . 
Zwierv.c:howski HtnnisL 
Zwol i(JI'ki l:itnnisław • 
Zyśko J1u1 
Ź:tk AIIJert 
;;,IU·tlccki K:tzinaierz 
.Ź11-I'nooki Zyt,mumt 
Żebrowski lgllltC) ' 
Żel>row1d<i ~C'ntlew:7. 
Żeghn'• Ka:;"i111ierv. (nruh.) 
Żnieliski ~tnnisław 
ŻeJ.·at'ti:; ki 'l'a<leus~r. 
Żen:1cc:k i 1\farjnn 
Żmigrochki Htani:.Jnw 
Żółci {JHki Antoni 
Żurowi' ki .T nu 
Żychowicr. ~llllamJ 
Żygulski Frnul'isv.ek 

Razem członków 

1911-1917 
1919 
1923 
1923 
1923 
1905- 19'22 
1922 
1900 
1922- 1927 
1918 

1920 
1900 
1885-1916t 
19tfi 
1900-1921 
1903- 1916 
1893 
1002- 1914 
1900- 1914.t 
1911 
1918 
1900-1914 
1922 

1894- 1924-i' 
1896- 19ll i' 

1759. 



POLSKlE USTAWODAWSTWO DROGOWE. 

M okresie tworzenia się pa1istwowości polskiej 
-znalazł się resort drogowy w sytuacji bar­
dzo trnonej. Z jednej strony konieczność poprawy 
niezmiernie zabagnionych w okresie wojny sto­
snnldrw drogowych i złączona z tern sprawa pe­
wnej koordynacji projektowanych zamierze1ł, z dm­
giej zaś rozmaitość ustawodawstwa drogowego 
na poszczególnych teryto1jach dawnych zaborów, 
wytworzyły stan trudny do opanowania, a to 
tern więcej, iż młody organizm państwowy wszedł 
..,,, nowy okres swego rozwoju wśród zgiełku wo­
jennego, tak u wschodniej jak i zachodniej gra­
nicy. Z natury rzeczy na pierwszy plan wysunąć 
się musiały sprawy żywot1ńejsze, które trzeba 
bylo rozwiązać w pierwszym rzędzie, by dosta­
teczllie J>ewnie zabezpieczyć wątłe podówczas pod­
waliny niezależności })()litycznej. 

·wojna, szczególnie na wschodzie, Zińszczyła 
w dziale drogowym prawie znpelniH dorobek kil­
kudziesięciu lat poprzednich, a na jakie trudności 
napotkano w dziale administracyjnym, świadczy 
o tem f'alrt istnienia na zjećlnoczonych ziemiach 
polskich bardzo różnorodnego ustawodawstwa dro­
gowego i to nietylko w zależności od b. zaborów, 
ale nawet w ich gra1ńcach. 'fak u.})· w b. zaborze 
pruskim byly odmienne ustawy drogowe w Pro­
wincj i Poznańskiej, Pomorskiej, vV schodnio - Pru­
skiej, Zad10«łnio-Pmskiej , oraz na Śląsku ; w b. za­
borze austrjackim różnorodnie były ukształtowane 
sprawy drogowe w Galicji, Śląsku Cieszyńskim, 
oraz w malej części przydzielonego nam Spisza 
i Orawy; w b. zaborze rosyjskim zaś inne prze­
pisy ohowiązywały za ziPmiach h. Królestwa Kon­
gresowego, inne zaś w dalszej, ku wschodowi po­
suniętej części Kraju Zachodniego. 

Nic dziwnego zatem1 że opanowanit.' tej różno­
rodności i to w zgiełku wojennym, było wysił­

kiem bar(lzo wielkim, oraz, że może niewszystkie 
zamierzenia ustawodawców wydały rezultat taki, 
jaki mógłby być uważany za wzorowy w warnn­
kaeh normalnej pra(·y. Olbrzymią tmdnością w tf.m 
dzieli:' był 11adtu stan uaszegu samorzł!du, zdl:'zor-

ganizowanego mniej lub więcej w zależności od 
zaboru i nieuporządkowanego, jak wiemy, jeszcze 
do dzisiaj, na którego barki z natury rzeczy mu­
siała być przerzucona lwia czę~ć zagadnienia dro­
gowego. Jeżeli dodamy do tego olbrzymie niedo­
magania finansowe, wynikające wogóle z trudnych 
ówczesnych wanmków skarbowych, oraz z post,ę­
pującej z dnia na dzień dewaluacji waluty obie­
gowej, będziemy mieli dokładny obraz trudności, 
w j akich nagle sprawa drogowa w Polsce się 

znalazła. 

Pierwszą próbą, a dodajmy odrazu niebardzo 
szczęśliwą, jakiego takit-\go opanowania ehaosu 
drogowego, było wydanie dekretu Naczelnika Pa.ń­
stwa z dn. 7 lutego 1\HH (D. P. Nr.l4fl9 poz. 14!:1) 
w przt~dmiocie tymczasowych przflpisów o zarządzie 
drogatni kołowemi. Dekret ten opracowany po­
bieżnie, nietylko nie przyczynił się do poprawy 
sto!:ltmków drogowych, <tle przeciwnie wprowadził 
właściwie jeszcze większy zamęt w tę tak ważną 
dla gospodarki społecznej dziedzinę pracy palł­

stwowej, szczególnie na terytorjnm b. zaboru ro­
syj!:ikiego. Zniósł mianowicie wszelką dotychcza­
sową kategoryzację dróg w tym zaborze, ustana­
wiajtle w zamian tyJko pojęcie dróg powiatowych 
i gminnych, czyli przeszedł odrazu w gospodarce 
drogowej na szerokie ftukta organizacji samorzą­

dowej, nie liczł~C się z faktem, czy samorzt~d ten, 
którego braki do dzisiaj odczuwamy, podoła w tych 
bądź co bądź niecodziennych czasach, nałożonym 
nań obowi1~zkom. 

Rozkład ciężarów drogowych, przerzucający 

r>OOfo wydatk(nv na samorząd powiatowy, 30°{0 na 
Pa1istwo, zaś 20% na adjacentów, dawał rówuież 
powód, Sl'lczególnie u tych ostatnich, do licznych 
:mysji, tern więcP-j, iż brak było rozporządzenia 
wykonawczego, określaj i~cego dokładnie jJOjttcie 
adj acenta i stopie1i jego zainteresowania w bndo­
wie lub utl·zymaniu drogi. 

W b. zaborzf' ausbjackim i prns:b."im jJOZo­
st,awi.ono przepisy dawniej obowh!~mjąCf>, tak co 
do administracji, j ak tt>.ż i potrzebnych środków pie-
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niężuych, ~ modyfilawją pewnych zasad dotych­
czasowyclt , a do takich mde.Zało utworze11iP dzifll­
nieowych Zarządów dróg koło'\\-ryeh, co w rezul­
ta,:ie tlla obszanl b. Galicj i cloprowacl?.iło do złą­
czenia agPnd drogowych r~ądowych i krajowych 
w ramy t. zw. Hekqji tRchnicznPj 11amit>st.uictwa. 
n ekret ten, j nkkolwif>k uiewydał }J<)zytywnycll, 
realnych rezultatów, był j eiln ak:;.e właśnie ze 
względu na swoją, już w t.ytnle zazuaczon<~ tym­
czasowość, impulsem do stworzE<nia <lotychczas 
obowi~~zujf1;cej nsta.wy drogowej , o budowie i ntrzy­
maHiu dróg ]Jilblit:znycb w .Rz~-<c:zypospolitej pnl­
skiej, z lU grudn ia Hl2U (D. U. R. P. Nr. 6/"21 
poz . . 3~) i nad tą, Że> tak rzeknę, ewa11gelj ą dro­
gow:-!, wyparliliA się nam t.n dłużej zastauowić. 

I stotnej pal'tstwow~j nstawy (lrogowej nie­
posiadał włft~ciwie dotye:heza!l żaden za bc'lr. '\T szE>l­
kie złączone z tą dziAdzu tq :sprawy tu·t>gu lowaue 
były albo ustawami prowiucjonab1emi, albo też 
prze pisami, które Z poj ~c•iPJD Ustawy rueba.rdzo 
s ię zgatlzały. Doj1iero w:ydana ustawa jE>st pierwszą 
próbą sko<'łyfikowauia c:alokszta..ł:tu spraw J rogo­
wych z punktu widzenia państwowości polskiej. 
a główuą j E>j zaletłl jest rozciągnięcie jej mc)('y 
na cały obszar Państwa, z wyjątkiem natm·ahtiH 
Ślf1;ska, który z racji układów międz:ylH\.l'Oilowych 
nie mógl być ni~ objęty. Nie nlPga ::iaclnej kwPs~j i. 

Ż(;: ustaw~~ ta po~iada rówltieli., jak zresztlc!; każde 
poczynnuie ludzlde, vewne braki, które z biegir>m 
czasu zostauą prawdopodobnie bąd:i.to w 1lrodze 
nowelizacji , bądź też w drodzE' wydauia usta.-w 
dodatkowych, nsunięte, niem11iej j e(lnak zasługuj e 
na uznanie, jako p.ierwszy krok w :kiei1mkn nrP­
gnlowania zabagnionych sto::mnków clrogowyeh. 

V{ pierwszym r?.~t<lzie za.i ęla Rię ustamt taka­
tcgoryzavjt~ dróg, wprowadzając na całym obRzarxe 
Pańt!hva poj ęc i e dróg pa{tstwowych, woj f'wódzkich 
pow iatowych i gminnych. Była to spra·wa nie­
zmientie ważna, je~li się uwzględni, iż w rozma­
itych zaborach były drogi o najrozmai tszych ty­
pad! administmcyjHyclJ (u. p. w b. <.:h1.lie:j i drogi 
paJ'tstwowe, krn.jowe, puwiatowe, gminne I. i II. 
klasy, strategiczne, dojazdy koiE>jowe) a e:o zatem 
i<lzie , o bardzo różnorodnych :sposobach pokrywa­
nia odnoŚJ1ych wydatków. 

Za.Madni<'Zi~ cechą tej ustawy j est j ej ramo­
wolic w odlliPtlit-nin do admiuistra~ji drogowej, 
oraz silm~ tPnOtntcjHo w kienmku prztwzn0t>llia ca­
lo~ci zagadnienia drogowego na samonr.ąd. Oba 
te momenty wymagaj '\ szczegółowego omówieniA. . 

.RA.mowośe nstB.wy tkwi w tem, iż j a kkol­
·wiek zasad.uiczo postanawia :się, iż koszta budowy 
i ntrzymania chóg )JłdH;twowych pokrywa Pa1'1stwo, 
wojewt)dzkich samor?.ąd woj ewt)dzki, powiatowych 
samorząrl powiatowy, za~ gminnych samorz:~rl 

g;ninny, to j eJu akże och1o~n ie do admiui::;tracji 

drogowej , któr a wytycznie przekazana jest <lla 
dróg jJań::;twowyeb orgll.nom pa1istwowym. dla ć.łróg 
woj ew6dz.ki<.:b i powiatowych or ganom samorządu 
wojewódzkiPgo, zl\~ dla dróg gminnych samorzą­

Iłowi powiatowf'mn, możliwe Sł~ uajrozmait<>z~-> knm­
bina.t:je. l tak, drogi pa{u-;t.wowe mogą być Jll'Zf'­
kazaJJEl do zawiadywan ia związkom samorządowym, 
zo.~ wyż::lze orgauizaeje samorz,!dow~ maj~ prawo 
przekazywa.uia. ustawowo sobiP powierzonych dnlg 
orga11iza~jom niższego t•zęclu, z wyj~tkiem nlic 
i }Jlacchv W obrębi t-l miast, IlSttel nllt<jskich, uzdro­
wisk i zdrojowis k, o typie dróg gminnych, kMrP 
z l'Pgnły maj :~ by,~ w opie<:P gminy. H.<hvniPż mo­
żliwy j est odwrotny wyp11dek przł".i l(cia dróg niż­

szego ty pu przez organa wyżslf.f', o ilf' ndowodnionE' 
zostanie , iż gospodarkn, drogowa ]Jrowadzona 
jest przez oduośne związki samorz~dowe wadliwie. 
Nadto woj ewódzkie ~wią~ki :,~a.morzą,lowe maj}l 
prawo wydawau ia w g ranicach ustawy drogowej. 
oraz w poroznmiH11in z Miu. R oh. pnbl., szcz+>gó­
łowych }'l'Zepisów, orh wsz1lcy..Il się rlo bndowy 
i utrzymania dróg w granicaeh \Voj ew{Kłztwn. . 

Oprc'•cz tt!go zastrze~ouo, iż ua tflreui(-' j erlm•go 
po·w1at.1l nie może być wię1:~j ni~li j edeu samo­
rządowy Związek d rogowy, z wyjątkiem gmi n 
wydzielouych z pnwiatów. 

( ) ile nie na s ię zaprz~czyć, i~ ustalen ie j e­
rlnolitego sposobu postępowania w admin istrat:ji 
choguwej byłoby uiemożliwf'm n uas, ze względu 

ua. bardzo l'Óżnororlne stosnnki, tak gos!JOdarcze, 
j akoteż knlhn·alne fJOSzczeg<'>l ny<.;h połaci Pa1istwa, 
to j eduak posnuięto się tu w r amowollci może zbyt 
daleko. W szczegóblOści mam poważne obawy , 
czy przekazywanie samorz~ttlom ćłróg pal't;,lbvowydt, 
będących .IJi~rwszorzędHemi art.e~jami ruchu dro­
gowego, j fl:;t w ;r,asa,dzie słnszne, a. to z uwagi ua 
cvraz bardziej wzrastająee zmwzt~uie tych dróg, 
wobec silni e rozw~ja.j~cego s ię d alekobieżnego rnehn 
samochodowego, oraz z uwagi ua stratf>giczue ~ma­
czecie tych kmmm ikacyj. 

Nadto zamierzenia ustawowE' mogą w rPznl­
tacie floprowadzić do t.akiflj szacho\'micy zarządów 
rhogowyclt, ui~t.yllw w poszczególnych \\~ ~jf'­

wód?.twach, alE' ua.wAt. w pojedynczych powiatacl1, 
że zorjentowanie się w tej gmA.twaniuie. oraz rze­
czowa strona gosvodarki drogow~j , mogą. być bar­
dzo na szwank nara:;.ouP.. Hamulcem na to ma byt­
pr8jJOderauc~j a 1\Iin. Jtoh. pnhł. na t.ok gospodarki 
d1·ogowej, niestety j eduak do dzisiaj nie wit>my 
j a k będzi<" n na!'; ·wyglądał samorząd i czy on 
w przyszłośt: i zgodzi się ua dnvilowu nsta·wowo 
zal.>e.z pit~czouy silny nadzór pa 1'1stwowy. Argum~->ut ' 
czttsto wytmwauy ohc>eni<~, ŻP- tak się dotyd11.:zas 
rozwij a m1trój drogowy w b. zaborze rosyjskim. 
nie przemawia mi do przAl.:onania , rttz z t.ep;o po­
worl n, iż Z<W:6t~l drogami pt\.1\::;twowt>mi, jakkolwiek 
przekazany :samorządom , wykouywa11y tam jest 



obecnie przez urzędników państwowych, co w przy­
szłości prawdopodobnie miejsea mieć niA będzie, 

powtóre z uwttgi na liczne utyskiwania właśnie 

tyeh fachowych państwowych organów na stan 
j aki się tam obecnie wytworzyl i na truduości 
pracy w tych wru·u11kach. 

Bardzo celowe j est ustawowe zabezpieczenie 
pomocy państwowej dla samorzą~lów, przez udzie­
lanie subwencyj, lub też pożyczek, wydawanych 
z osobno na ten cel utworzonego funduszu po­
żyezkowego. Niestt-ty, z powodu truJno~ei fiuau­
~>cnvych, w j akieh s ię Państwo znalazło z j ednej, 
a znpHłn(lj ignorancji 8J 'Oleczeństwa w dziedzinie 
(hogowej i n ie:.woznmienia ważnośc,i tej sprawy 
z drugiej strony, postulat ten dotychczas ma JJra­
wie tylko t€1oretyczne znaczenie, gdyż udzielane 
snbwencj e są w p1·ost w sto:sunk n do i'3totllych 
potrzeb minimah1e1 a o fuliduszu })Ożyczkowym 

prawie serjo mówić n ie można. Roczne dotacje 
budżetowe fnmluszu, stauowiące j ego uposażenie, 
(np. na r . 1927/8 50.UOU zł.) są tak nieznaczne, że 
nie mogą wywrzeć żadnego wjdocznego wpływu 
na poprawę rozbudowy drogowej. 

Niezmiern ie cennym momentem, w kierunku 
powięk~SZf'niłL fonduszów drogowych, mial być art. 
23. u stawy, pociągaj ący do współudziału w ko­
sztłwh budowy i utrzymania dróg osób, otrzymu- · 
j11cych z tych UJ'Zt~dzl'J't szczegóh1e korzyści, wzglę­

dJJie uadmiernie j e zużywających. R zecz w za­
lSal1zie zupełnie sluszna, która j ednakże utyka do 
dzisiaj bardzo z lJOworlu braku rozporządzenia 
wykonawczego, normują,cego sposób obliczania tego 
rodzaju datku, oraz granice jego zast osowania. Nie 
ulega żadnej kwestji, że znacznł~ trudność stano­
wił t n brak statyst·.yki <h·ogowAj, bęcl~cej najbar­
dziej racjoualnfł mjar~ oceny ewentualnych świad­

czeń stron interesowanych; nalflży przypuszczać, 
że w najbliższym czasie zostam~ w tym kierunku 
1.vyzyskane daty z okresu przeprowadzonej sta­
tysty ki na drogach pa1'1stwowych z r. 1H26. 

Ustawa drogowa wprowadziła bardzo celową 
nowo~ć w j)Ostaci S]'Ólek drogowych, możliwych 
do zawit~za.nia bądź to w drodze dobrowolnej, 
bą(lź te.V. 11awE:'t przymusowej. Normalne statuty 
tych spółek, które l'odlegaj ą zatwierdzeniu Miu. 
Rob. P'-'bl., zostały wydane i w wielu wypadkach 
jn.V. zasto~owane. Sprawa ta złączona jest jednakże 
życiowo z kwesth drogowego funduszu pożyczko­
wego, oraz z zapomogami. Nie możemy się spodzie­
wać nal~>Y.ytego rozwoju sp6łek drogowych clopóty, 
rlopt',ki interesowani nif\ spostrzegą, iż zawit~zauie 

SJx)lki ułatwi im korzystauiP w szerszej mi~>rze ani­
Y.t>li miało to mi€1j sce dotychczas, z pewnycl1 świad­
CZ~-'l't Zf' st1·ony Pa.l'tstw~:~., wzglttduie z tauiego kredytu. 

Przt>j ść tf'rl'l.Z uale~y do ustawowo zahezpit>r 
cznnej sprawy świ a.d czel't w naturze dla celów 
drogowych . Pomijmn tn narazie przymusowe 

świadczenia, wynikające z konieclmości zastoso­
·wania tego śrorlka w wyvadkach katastrof żywio­
łowych, jak zasr,Y śnieżne, vowodzie i t . ll., a zajmę 
się tylko świadczeniami na normalne cele gospo­
darki na ćlrogach gminnych. Na tych drogach 
mianowicie zezwala nstawa na ustanowienie }n·zpz 
samor~ąd gminny świadczeń w na turze, tak w ro­
bocizuie pieszej, jak też i w środkach przewozowych. 
J est to znany nam jnż dawniej "szarwark". Z ten­
deucją: ustawoflawcy w tym kierunku niestety 
zgodzić się nie mogę, względnie uważam tn za 
potl-zebne J..JOczyllienie pewnych zastrzeżeń. O)Jif'­
ranie rozbudowy rlrogowej na (h-ogach na,jbartlziej 
upośledzonych na powinności w naturze, nważam 
w naszych stosunkach za bardzo ryzykown e . .Jak 
nal:l doświadczenia l'rzedwojem1A }'ouczyły, nale­
żyte wykorzystanie szarwarku by lo w pro:st nie­
możliwe, po pierwsze z powodu opieszałości do­
starczonego do pracy mater.\aJ:u roboczego, po­
wtóre z powodu jego częstej nieudolności, albo­
wiem tyvroboty drogowej wymaga, przy całej swej 
prymitywi1oścj, J'ewnego ćloświadczenia i w prawy, 
którego z natury rzeczy przygodnie dostawiony 
robotnik posiadać nie może. P omij am tn nawet 
sprawę ewentualnych nadużyć, z powodu wyko­
r zystywania osobistych stosunków w gminie, jak­
kolwiek i ten moment j est tutaj bardzo wazny. 
To były też p<nvody, dla których swego czasu 
zostały zniesione świadczenia w naturze na tery­
torjum b. zaboru austrjackiego, uchwalą Sejmu 
krajowego. Od tego czasu nietylko nic się kn 
l e pszemn nie zmienil:o, ale przeciwnie, możemy 
raezej mówić o }JOgorszeniu się stosunkó-w. Świad­
czenia w naturze będłJ: u nas dopóty rzeczą trudnr!; 
do wyzyskania, dopóki cale Slloleczeństwo nie 
zrozumie ważności s prawy drogowej , a d<1 tego 
niflstPty j eszcze j est bardzo daleko. J edynem za­
strzeżeniem, któreby na korzyść szarwarku zrobić 
należało, j est dopuszczenie powinności w naturze 
dla dowozu mate1jalów budowlanych i to nie 
w fonnie t. zw. robocizny cią;glej, lecz zakordo­
wanej wedle o~j ętości . Miej my nadzieję, że mo­
menty te znajdą zrozumienie u kompetentnych 
czynników i że ustawę drogow~ czeka odpowiednie 
znowelizowanie w tym kierun.ku. 

Uj~>mną stroną, ustawy było zastrzeżenie bli­
żej nieokreślonego okresu przejściowego, '" odnie­
sieniu rlo objęcia dróg przez właściwe zarządy, 

który to stan trwa do dzisiaj . Zastrzeżenie to 
wyuiklo prawdopodobnie z nieuregulowania ca­
łego komvleksu s praw, zł'ąezonych z istnieniem 
naszego samorządu, niemniej j ednak odbij a się 
fatalnie na stanie nie]dórych dróg. Możliwe skró­
CPllił:l łRgo okresu j est rzeczt~ pierwszorzędnej wagi 
i powinno być j ak najwcześniej dokonane. 

R<)WliOlegle z nregulowaniem całokształtu 

spraw drogowych przeprowadzono w ciałach nsta-
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worlawczych nst.a;'v<l z 10. gn1~lnia 1920 (D. U. 
R. P. Nr. 6/21. poz. 31) o dostarczeniu środkó-w prze­
wozowych rlo budowy i utrzymania dróg publi­
cznych i mostów. Konieczuo~ć wydania tej ul3tawy, 
zresztt~ o charakterze przejściowym na lat 5, wy­
t1ikla z trudno~ci, na jakie początkowo na})Otkauo 
ws]mt,ek oporu właścicieli środków przewozowych 
i z1~danych za nie nadmiemych cen. Znaczenie j ej 
byl'o dosyć nikle, raz ze względu, iż im;tytucje 
powolane do zrealizowania. jej, tego przymuso­
wego środka, z Iatwo zi•ozumiałych powodów, dość 
niechętnie używały, powtóre, nie było w owym 
czasie materjalnej sr1osobuo~ci do szerokiej rozbu­
dowy dróg. 

.Tako dalszy etap w rozwoju ustawodawstwa 
drogowego wskazać należy na ustawę z 7. paź­
dzien1ika 1921 (D. U. R. P. Nr. 89. poz. 65H) 
O przepisach }JOrządkowych na nrogach pub}i­
c.znych, czyli o t. zw. policji drogowej . Skoordy­
n owanie najrozmaitszych przepisów, regulujących 
nwL na drogach, oraz ochronę ich wobec ~ywa­
jących i sąsiadów, a obowiąznj~cych w po­
szczególnych zaborach, było rzeczą naglącą;, tern 
więcej, 1z wskutek przez11aczania bardzo nie­
znacznych środków finaBsowych na utrzymanie, 
tem szko(lliwiej braki w tej dziedzinie objawiać 
sję zaczęły. ·w ustawie tej posunięto się clo bardzo 
s:.~eroko pojętej ramowo~ci i przerzucono właści­
wie ćMokształt rozwiązania t ego zagadnienia ua. 
mające się później wydać rozporządzenie mioistei·­
jalne, rozporzt~dzenia samorzwiów wojewódzkich, 
a nawet wojewodów. 

Ust.awa ujęła zasadniczo li tylko przymus 
j eżdżenia, prawą stron~ drogi, prawo Zarzt~du te­
Jegrafów i telflfonów do bezpl'u.tnego przeprowa­
rlzallia drogami przewodów napowietrznych i pod­
ziemnych, obowiązek gmin do czyszczenia z kurzu 
i bl'ota nawierzchni twardych dróg publicznych, 
w obrębie ich zwartego tatytorjuro położonych, 
szel'okosć pasa zewnętrznego, mającego 1•o~ostać 

wolnym orl uprawy, dla. dróg państwowych, do­
pnszczalność w pewnych warunkach zobowi~~zania 
wła.ściciela lasu do utrzymywania woh1ego w kul­
turze leKnej pasa ziemi wzdh1ż drogi, konieczność 
m·zt~rlzeuia })rowi~orycznych objazdów l)Odczas na­
prawy dróg i mostó,,v, przymus orlstępywania po­
trzebnych na ten cel gruntów, odległość stawia­
nych w otwartych pattjach bućlynków I'Ua wszyst­
kich dróg, z wyją:tkiem gmiuJ1ych, ohowią.zek sta­
wiania mostków na rowach przydrożnych dla ru:óg 
bocznych i dostępu do gruntów, zabudowań, oraz 
ohowiązek sarlzenia drzew przydrożnych. 

Natomiast cała grupa postanowie1i orlnoszą­
cych się ilo używania drogi, oraz dopuszczalność 
budowy w pobliżu drogi zakł'ailów mogących za­
gntliać bez piecze1łstwu ruchu, .rrzekazana została 
wymienionym powyżej rozporządzeniom. Wiele 

z tych spraw zostało jnż w tflj clrodz·e nregnlo­
wanycL, niektóre natomiast, szczególniej te, któ­
rych wydanie leży w kompete11Cji samorząil<'•w, 

c;zeka.j~~ jeszcze załatwienia. Nawiasowo zwrócić tJa­
Je~y uwagę, iż dopuszcza1nośe wydawania przez 
woj ewodów pewnych zarzą;dzm1, odnoszących się 

do dróg w ich obrębie dział'aHia, jak n. l>· pewne wy­
j ątkowe postanowienia dla mchu samochodowego, 
stanowić będą zawsze znacznfl utrudnienia, szcze­
góluie dla nwhu dalekobieżnego, pomimo bowiem 
wszystkich rygorów prawnych, trudno żąćlać od 
obywatela dokładnej zuaj omości odnośnych przc:>­
pisów, obowi~zują.cych na stosm)lwwo ma.lej pi·ze­
strzeni, różnych często w niedaleko od siebie po­
łożonych miastach. 

Na podstawie powyższej ustawy wyclane z;o­
stal'y następuj ące rozporządzenia miińste1j alue : 
l. o wymijaniu i wyprzedzaniu na drogach vu­
blicznych (Dz. U. H. P. Nr. 4Gt22. poz. 407), 
2. o ruchu samochodów i innych pojazdów me­
chanicznych (Dz. U. R. P. Nr. 65/22. poz. 5tl7), 
3. o sadzeniu i utrzymywaniu drzew przydrożnych 
na drogach ]Jnblicznych (Dz. TJ. R. P. Nr. 8J23, 
poz. 51), 4. o używalun i och1·mue dróg (Dz. U. 
R. P. Nr. 6L24, poz. 611), bardzo obszemie ujmn­
;j ące całokształt tego przeflmiotu, oraz po:hvięca­
j ą;ce wiele miejsca sprawiP informacyjnych znaków 
drogowych , oraz 6. o s1.Tzyżowaniu dróg publi­
cznych z kolej ami iohw.nemi (Dz. U . R. P. Nr. uł>J24, 
poz. Ml). Oprócz tego wydali poszczególni woje­
wodowie, oraz komisarz Rządu dla vVarszawy, caly 
srt:eregzarządzeń, wynikających z powyższej ustawy 
o charakterze lokaluym. VvymieHione pod ~. roz­
porządzenie o ruchu l:lamoc.hodowym ma ulE:lc 
w najbliższej przyszłości zmianom, dostosow~tnym 
do obecnych warunków, w związku z projekto­
wai1t~ ustawą o podatku samochodowym. 

Równolegle z uregulowaniem najbardziej elu­
tkliwych bolączek problemu drogowego postę11o­
wała J'lraca w kierw1ku npni.wnienia adlJlinistracji 
rlrogowej. Dzia.ł ten pochielić można na dwie 
części: pierwszth oilnosząeą się do administracyj­
nego J10c1zialu czyuuo~ci z budownictwem c-lrogo­
wem z;wi~zanycłt i drugą, maj ącą. na celu zabez­
pi.eczel\ie dostatecznych kwa\inkacyj ))ersone\u cho­
gowegu. O ile odnotiuie cłu dmgiej części doko­
nano bardzo wiele, wydając przepisy o kwaliJi­
ka.cjach służby tak ua cłrogach państwowych, jak 
też i samorządowych, to niesk\ty część pierwsza 
nosi bez przerwy charakter eksperymentatorski 
i nifl :można tu wyc:tnć j akiejś ideowej linji po­
stępowan ia. Porusza1n teH moment z tego powodn, 
iż ci;~głt> zmiany, jakie przeprowadza się w po­
dziale admilustracyjnym w in ~;;tytucjach fłrog0-
wych, cłoprowadzają w rezultacie do olbrzymiego 
chaosu i dla sprawy rozbudowy drogowej są: bar­
dzo szkodliwe. 
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.Jak wiadomo, ua)e,;,ytemu nj ęciu sprawy rlro­
gowf'j, której 7. 11 1W7.lll~ czę:ić pr~enmcono na barki 
~;amorzttdów, stoj1~ 1111 pnr.es7.ko<iziP bardzo ograni­
czone środki mat<~1:j alJ1e tych insty tucyj. W uzna­
niu Lego fakt n wyrla.uo n stawę z 11. sierpnia l H2B r . 
o tymczaso wem uregulowaniu fiu a11sów komUllal­
JIY(' \, (J h. U. Ił-. 1?. Nr. !14/1!1~3, poz. 747), której 
zadan iem miflłv być przyj śt:ie 101 pomoc<!: finan:;owt~ 
samorządolll. Niest ety, nHtawa. opracowana na. ko­
lanil:' zadanin tego nie spPłniła i jest obecnie 
prz('droioliem ~~tfl.k6w, w~~tśHie JW strony tych, któ­
rym miała przynieść pomoc i ulgę. 

Z pni.wdzi wym nz11aniem podnie~ć tutaj na,­
leży hunlzv ct~luwo uj«tb~ pra.C(,! narl wydaniem 
c:•lego :sr.eregn przepisów technicznych, orlnoHz:~­

cydl się do budowy dróg, oraz położonycł1 w ich 
ei <~gu mostów, któn~ jakkolwiek może nie obej­
nutj t~ tak szczegółowo wszystkich przejawów z clzie-

dzi m~ t ech11ik i drogowej związanych, j akby tego 
ciągły posLttj) ua tem pol u wymagał, uiernmeJ 
jednak przyc?.yniły się w znacznej mierze do roz­
woju budow11ictwa drogowego. 

Ko.Uczl!'c tych kilka. słów, prag11ę wyrazić 
niepłonną ua< lzieję, Y.e da lsza rozbudowa usta.wo­
dawstwa drogowego złlłC~'~Y się w przyszłości z od­
burlowl! fiuansow:h grlyż tylko przy zahezpiecz(-luiu 
rl o:stat eczl•ych środków mate1jalnych uzyska się mo­
żność takiego postępu drogowego, jakiego świarl­
kiem j f-IHtPHmy oh1•en ie nu Zachodzie. Przy dzi­
:;ie.j:;zem przeci~tnem obci~żenin obyw~:~.tela Pań­
stwa na cele drogowe w kwocie Hiewiele przekra­
czaj<~c.ej roczuie 2 zł., nie pomoże wiele choćby 
najlep~:~ze n:-;tawodsvwstwo, a do należytego roz­
wi<~zan ia tego problemn potn>:eba. (Jprócz zrozu­
mienia całego społeezei1stwa., pieniędzy, pieniędzy 

i j eszeze raz J>iC'niędzy. Inż. Emil B1·ab·o. 

l • 

W SPRA WIE PRZEPISOW DOTYCZĄCYCH KONSTRUKCYJ INZYNIER-
SKICH W BUDOWNICTWIE i MOSTOWNICTWIE. 

~olska uiepodlegla orlziećlziczyła po zaborcach 
~ usta wodawstwo techniczne odrębne w ka­
,;,rlym zaborze, dlatego też już w latach 1!118 i 1HW 
}JOczęto d ą,;,yć no uj ed nostajnienia tegoż. 7..adanie 
tn przypadło w zakresie konstrukcyj inżynierskich 
l\'[inisterstwu Robót pub]jcznych i Ministerstwu 
Koleji żdazuyc~h (dziś .Min. Komunikacji), jJierw­
szemn w dziale mostów ćlrogowych, oraz bndo­
\\'Ttictwł~ ląnow''~go, ćlrngiemu w dziale mostów 
kolejowych j builownictwa kolej owego; l'ewna 
e~r.ę:;ć tego zadani!~. w zakresie budynków woj sko­
wych, haugar6w i mostów wojskowych (sklada­
nych, ontz le2!~cych w obrębie t.wierdz) - Mini­
sterstwu Rpra w woj skowych. 

,l eszcze w roku lfl2U wydało M. R. P. 1/l'ym­
czasuwe prze pisy u lmiluwie i utrzymaniu mostów 
clrugowych", może 11ie we wszystkiem rloskonałe, 
ale w każdym razie wprowaCłzające łacl i ujedno­
stajnienie w tyiU dzit~l•1 konstrukcj i w Polsce. 

\V rokn 1!12H wydało toż samo Ministe rstwo 

71Przepisy dotycząee oblicze1i statystycznych w bu­
downi«:twie ląclowl:}llt .;, oparte na tych samych za­
sadach co przepisy mostowe .. Jedne i rlrugie prze­
pisy rlotycz1~ koustrulwj i ze wszystkich mate1j a.­
łów. \V prz~ciwi e1ństwie do prac M. R. P., prze­
pi::~y kolej owe opra.eowano dotychczas tylko 
w najkonieczniej szych rlzia.łach: ujmuj:~ one 
normy obciąże t'l, oraz naprężeń dopuszczalnych, ola 
mostów żelaznych i Żf' lbetowyclt. Dla mostów 
drewuianych i kam ie1myc11 przevisów dotąd niema. 
J eżeli za~ nawet ustalone są naprężenia clopn­
szcza lne, co do dwn najwn.żniejszych materjałów 

konstrukcyjnych, to ;jed11ak brak j est wielu da-

nych dotyezfłcych sposobów obliczenia . Pod tym 
wzgl~dem usta lOHO właściwie ty lko obl iczenie części 

ściskanych mostów ~elaznych na. wyboczenie. Na­
tomiast uie uj ęto H) l· obl iczenia konstmkcyj żelbe­
t{)wych uzwojonych i t . p. Również nie obejmuj ą 
t e przepi&y kol~i owych burlowli lą;dowych. 

Pl"ZejJisy Dyrekcji Budowy koleji vaństwo­
wycll w W ar sza.wie, oclnoRnie do wykonania. robót 
betonowyeh i żelbetowych, z rob1 1921, aczkol­
wiek njmuj11ce całuksztl~lt żelbetowych konstrukcyj 
mostowych i budowlanych, były przyjęte według 

)Jl'Zepisów prusk ich ~ U.Hti r. Dziś są one zresztą 
wla~eiwie już przestarzale i niestosowne. 

O Ivlin. Spr aw wojsk. nie wspominam, gdyi 
l\1in. to, uie posianajt~c odpowiednich sił fachowych, 
powinno się (lostosować rlo istniejt~cyeh przepi­
sów, względnie uzgodnić z nimi swoje przepisy. 

Zwłoka w })Odaniu clefinitywnych przepisów 
p1·zez l\f. K. spowodowana. j est wprawozie chwa­
lebrt !ł chęcią da nia oclrazu czegoś możliwie rloslw­
nałego, j erlnakże w naszych waruul{ach, wobec 
różuo~ci ustawodawstwa. tec:hnjcznego1 obowiązu­

jącego w poszczegó lnych b. zaborach, lepiej j est 
dać przepisy niezupHhlie idealne, nawet vosiada­
jące pewne usterki, a le j e dać. Kilka lat cloświa­
clczenia wykaże te błędy i usterki, a wtedy bę­
clzie moż11a j e poprawić. 'l'lł drog~ poszło .Mini­
sterstwo R obót }Ynblicznych, zmieniają.c i UZU])eł­
uiaj~~c prze pisy mostowe w r. Hl25, a konstrueyjno­
burlow lane w r. .l!-127. 

Nie j est łio j ednak wszystko; jako dmgi na­
czelny punkt wysuwa się sprawa ujednostajnienia 
}Jrzepi~;ów pod każdym względem. 



'V zakresie burluwnictwa ląduwego i mostu­
wego ustawodawstwo dotyczyć może pod wzglę­

dem konstrukcyjno-statycznym: a) ubciążeń przyj­
mowanych do obliczeń, b) naprężeń dopuszczal­
nych, c) Sj)Osobów obliczania, przyczem nie można 
zapomnieć o tl) własnościach materjałów budowla­
nych, ich wytrzymałości i, co się z tern łączy, 

sposobaeh wykonania, oraz e) o zasadach konstruo­
wania. 0o (lo tych ostatnich można mówić tyllw 
o niektórych, gdyż spraw unormowanych praktyktt 
inżynierską w przepi~;ach nie potrzebawogóle po­
ruszać. 

W pewnych wypadkach (zwłaszcza mosty) 
przepisy muszł~ dotyczyć także: f) sposobu zało­
żeuia konstrukcji, zwłaszcza o ile chodzi o u~;ta­
leuie światła mostu i rozdziału tegoż na przęsła. 

Normy obciążeń, wprowadzane do obliczeń, 
ustala się według największych ciężarów, jakie 
mogą działać na ustrój w chwili obecnej, czy też 
w ciągu jego istnienia. Obciążenia jednak zda­
rzajttce się bardzo rzadko można uwzględniać 

w mniejszym stopniu, przyjmując dla nich w tym 
wyjątkowym razie przekroczenie zwyklej granicy 
dopuszczalnej . 'f ej też zasady trzymały się np. 
tymczasowe przepisy mostowe :Min. Rob. publ., 
cłopuszczając dla obeiążenia moździerzem napręże­

nia o 40% wyższe. Z reguły jednak postępowanie 
takie j est niepotrzebne i komplikuje obliczenie: 
wystarczy przyjł~Ć zazwyczaj do obliczeń obcią­

żenie faktyczne, pozostawiając w naprężeniach 

rlopuszc:zalnyc:h pAwifm zapas ćł la obciążeń możli­

wych. 'l'o też w nowych przepisach mo~;towych 
Min. Rob. Publ. z r. 1925 za~;trzeżeił tyeh już nie 
widać, co uważam za rzecz racjonalną. Poszły 

one daleko w kierunku uproszczenia obciąże1'1, 

przyjmując jeclen i to bardzo prosty układ dla 
wszystkich klas mostów, z odpowiednimi współ­
czynnikami. ~·e obciążenia obliczeniowe są dość 
cłostosowane do nas~ych wanmków; może tylko 
zbyt niekorzystnie odbijają się na poprzeczni­
cach, a przez swoją prostotę ogromnie korzystnie 
odróżniają się od dawniej szych przyjęć, obciążeń roz­
maitych wałków, automobilów i wozów. A przecież 

chodzi nie o rzeezywiście występujące obciążenia, 
ale o ekwiwalent tychże. 

Przy ohlicza.niu mostclw kolejowych oh1: i~ 

żenia obliczeniowe mogą; być w daleko większym 
stopniu zbliżone do obciążeń rzeczywistych. 8tącł 

wypływa przyjęcifl pociągu normalnego. I tu j ed­
nak możnaby wprowadzić pewne uproszczenia, 
szczególniej dla większyeh mostów, przez zasto­
sowan ie obcią;żenia jedno::;tajnie rozłożonego na 
cUugo~ci wagonów, oraz (innego) obciążenia jedno­
stajnie rozłożonego na długości parowozów. 'rą 

drogą poszły n. p. przepisy kolej owe S. S. S. R. 
Ma to tu jerlnakowoż znaczenie mniejsze niż przy 
mosta:ch drogowych. 

Obciążenia burlowlane Sł~ naogół dostosowane 
do warunków wyżej wspomnianych. 

Inaczej rzecz się ma z naprężeniami dopu­
szczaluemi, oraz sposobami ohli<':r,euia. 

Naprężenia dopuszezah1e można określić albu 
przez zasaclniezł! wartość tychże, w zależno~ci ocl 
wytrzymało~ci danego materjalu, przy zastosowa­
n iu odpowiedniago współczynnika, dostosowanego 
do rodzaju obciążei1 konstruk~i i, albo też określić 

stale dla pewnych roclzajów konstrukcji, np. inne 
clla budownictwa h~dow~go, inne rlla. mostów itd. 
Hposób pierwszy j est zna.cznie racjonalniejszy teo­
retycznie, pozwala na lepsze wykorzystanie no­
wych, wysoko-wartoHdowych mate1jałów i zaczyna 
sobie torować coraz bardziej rlrogę. Zastosowały 

go przepisy M. R . P., zrazu nicpownio, obecnie 
(llrzepisy dotyczące obliezeń statycznych w bu­
downictwie lądowem, z r . 1!127) już zupełnie 

śmiało, ustalając zresztą przytern naprężenia okre­
ślone w pewnych cyfrach dla pewnych materja­
fów, o dających się ustalić własnościach (np. drze­
wo). Określone w stałych cyfraeh naprężenie można 
też ustalić rozmaicie - i tu znowu widzimy roz­
bieżność obu tych naszych naczeh1ych władz. 
Uznając pierwszą z tych dróg za racjonalniejszą, 

uważam w pierwszym rz~dzie za konieczne jedno­
lite obranie drogi, a potem kon::;ekwentne postę­

powanie i rozbudowywanie przepisów. 

P rzepisy powiru1y wreszcie określać sposoby 
obliczania (np. płyt i i.J, oraz sposoby wykonywauia 
blldowli, nie szczegółowo wprawdzie, gdyż każda 
burlowla przedstawia inne możliwości, lecz dając 
ogólne wytyczne. Brak j est również j erlnolitych 
i ustalonych warunków teclmicznych, którą to 
sprawę wziął w ręce Polski Komitet normaliza­
cyjny, - nie zdolal jej jednak wła.ściwie nawet 
rozpoczttĆ· 

Ze spraw~~ projektowania mostów J~~czy ~;;ię 
bezpośrednio sprawa obliczania ich światła, która 
zwłaszcza dla małych przepustów jest oparta na 
wzorach doświadczalnych. I znowu inne wzory Sil; 

stosowane przez 1\fin. Rob. publ., a inne przez 
1\łin . Koleji. Stłtd zrlarza się niejPclnokrotnie, iż 

są~;ierlnie dwa przepusty, j eden drogowy, a drugi 
kolejowy, leżt~ce na tym Bamyru :{eieku, przy pra­
wie tej samej zalewni, otrzymują różne światła 

przepływu. Spra.wa ta wymaga również uzgodnie­
nia, przez zastosowanie przez oba Ministerstwa 
tych samych wzorów, odpowiadających na~;zym 

warunkom. 

Nie potrzeba chyba szeroko uzasaclniać po­
trzeby uj ednostajnienia przepisów pod wszystkimi 
wyżej poruszonymi względami. A przecież jest to 
zupełnie możliwe, chodzi tylko o to, aby odpo­
wiednie wła.dze, tak M. R. P., j akoteż 1\1. K. 
(a także M. S. wojsk.) wspólnie przepisy ustalały. 
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Przy rozindywidualizowauym polskim tempera­
mencie, oraz rozbieżności stanowisk naszych władz, 

jest to może trochę trudne, jednakowoż realne 
korzy~ci płyn11:ce z takiego uproszczenia i::li'J: zbyt 
rlużE<, aby na tę "trudniJ:" cłrogę nie wejść. 

Przepisy polskie, dotyczące konstrukcyj inży­

nierskich, wymagają zatem: uzu p eł ni enia, prze­
clewszystkiem jednakujednostajnienia 1•rzez 
wszystkie Ministerstwa, mające do czynienia z kon­
shukcjami - i to w całej możliwej rozciągłośui. 

Stefan B?"!fla. 

UST A W A WODNA. 

Stosunkowo prędko, bu już w 4 lata po nclzy­m skaniu uiepodległości, zdołaliśmy stworzyć 
ogólno-paitstwową ustawę wodną (z 19 września 
l~l22 Dz. U. Nr. 102/1!1221. Uchwalenie j ej poprze­
oziły dłuższe vrzygotowania i debaty, tak w obrębie 
l\Iinisterstwa Hol)()t publicznych, jak i na tere­
nie sejmowym, wraz ze WSI>óludziałem szeregu 
ankiet. 

I stnienie jednolitej ustawy wodnej flla całego 
Patistwa (nieohowill;zującej tylko czasowo w obrę­
bie województwa śląsh.-iego) uznać należy, z uwagi 
na donio!Słość gospodarstwa wodnego, jako wieil-i 
krok naprzód, na drodze kow;olidacji i wyrówna­
nia n)żuic administracyjnych w obrębie trzech za­
borów. 

Okres prawomocności i stosowania postano­
wieil tej ustawy, jest jeszcze zbyt krótki, aby 
można j<~; było poddać wyczerpnj1~cej krytyce, nie­
mniej jednak j uż rlziś można skonstatować pewne 
j ej zalety i usterki, wobec ust aw dawniej obowitr 
znjących. 

.J ako zaletę należy uznać dostosowanie po­
stanowieJi u::;tawy do nowoczesnych stosunków 
gospodarstwa wodnego; rlawna ustawa obowią;.zu­
j~ca w Galicji, uchwalona przez Sejm krajowy 
jeszcze w r. uwr), mahca zatem już l>Ól wieku, 
była przestarzała, nie mogła zatem uwzględnić 

w dostateczuej mierze gałęzi gospoflarstwa wod­
nego, które się dopiero w nvwszych czasach roz­
winęły, n p. wyzyskania sił worlnyeh, a zabór ro­
syjski nie miał wogóle żadnej ustawy wod nej. Do 
zalet zaliczyć uależy również to, że postanowienia 
j ~j są więcej szczt>gółowe jak ustawy z 14 marca 
1~75, co usuwa w wielu. wyparlkach dowobto~ć 
interpretacji. 1'a szczegółowość przechodzi jf'duak 
niej ednokrotnie konieczne granice, wytw~:trzając 

rozwlekłość i utrtl<"lniając orje11tacjCi. Liezha p<tra­
grafów (266) jest bardzo znaczr1a w porównaniu 
z dawną ustawą wodną galicyj ską (lOU). 

Nie może być celem niniej Hzego krótkiego 
a1tyknłu zajęcie się ::>zczegółowe wszystkieroi po­
st-anowieniami tej rlużej i obszernej ustawy, nie­
mniej j ednak pra~·niemy tu zwrócić uwagę ua 
pewne jej braki. Niewątpliwie, wczeiSniej czy pó­
źniej, zajdzie potrzeba grw1townego zbadania, j ak 
wygląda stosowanie t ej ustawy w praktyce, czy 
cl1roni ona w dostatecznej mierze interes publi-

czny i interesy prywatne, czy nie stanowi zapory 
w rozwoju pewnych gałęzi gospodarstwa wodnego, 
a wterly może te luźne uwagi się przydadzą. 

Przedewszystkiem zauważyć t1·zeba, że ustawa 
ta uakłada w wielu punktach ciężary materjalne 
na Państwo, nawet tam, gdzie z racji słuszności nie 
jest ono do ponoszenia ich zobowiązane. Są to różne 
odszkodowania, które Państwo mialoby płacić n. )J· 

z racji pewnego zużytkowania cudz~j własności 
przez żeglugę (Art. 2H), lub też cofnięcia zezwo­
lenia wodno-prawnego (Art. f;3), przebudowy za­
kładu nakazanej z urzędu (Art . 6U), utrzymania 
brzegów wody płynącej (Art. &5 i t;7) i t . p. 

Postanowienia te, szafujące funrluszem pań­
stwowym zbyt pochopnie, są o tyle do wytł'uma­

czenia, że rodziły się w okresie, kiedy skarb pań­
stwowy uważano za niewyczerpaną kopalnię zlota, 
a ustawy, jako potrzebne do "obrony stron inte­
resowanych" przed "Państwem". Te przepisy po­
winny ulec rewizji gruntownej. 

Tak samo należałoby podelać rewizji kwestję, 
czy jeżeli zakład wodny, wybudowany według pra­
womocnego konsensu i zgodnie z tym konsensem, 
okaże się w praktyce szkodliwym dla dobra pu­
blicznego, lub z uwagi na prawa l>rywatne - nie 
powinien właściciel odpowiadać za szkody, wzglę­

dnie być zobowiązanym do zmiany, lub po­
prawy m·ządzenia? Okoliczność, że władza wodna 
uznala dopuszczalność zakładu, nie może być tutaj 
jako jenynie decydująca uznana . . Jednem słowem, 
c~y uie należałoby w ustawie zastosować furtki, 
umożliwiaj ącej przecież utrzymanie odpowiedzial­
ności i obowiązku poprawy na koszt włalicieiela 
Zł;l,kłaclu? 

.Jako sprawę również bardzo doniosłą nważt1 
się jeszcze sprecyzowanie w ustawie, lub choćby 
w j akiemś rozporządzeniu wykonawczem: co to 
jest prawo wodne? j akajest jego istota? w j akich 
wypaclkach wygasa? czy w razie zaniechania lub 
zniszczenia zakładu prawo wodne j eszcze przysłu­
guj e i j ak długo? gdzie jest granica uprawniPń 
władzy administracyjnej, a grlzie się zaczyna ju­
rysdykcja władzy sądowej? Te rzeczy nie są jasno 
j)rzedstawione; mało kto, nawet z fachowców, Oljen­
tuje się dobrze w tych kwestjach i stąd pochodzą 
rozmaite dowolne zanlł~dzenia władz, przewlekanie 
sporów wodnych , i t. p. 
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Przy rewizji ustawy należałoby również zba­
dać, czy pewne j ej zarządzenia nie są w m•.szych 
wll.runkacb przedwczesnemi, czy 11p. utworzom~ 

w myśl ustawy wojewódzkiP. Kollegia wodne, 
Rady wodne, oraz Komisje rewizyjne wodne, speł­
niają. swe zadanie, czy uie or1aźniaj ą toku spraw, 
czy wreszcie w naszych warunkach :;kład ich j est 
oo powiedni? 

Należałoby się również zastanowić, czy tok 
im;tancji przy udzielaniu zezwoleń jest należyty 
i celowy. Porl t.ym względem naprzyklad, o ile 
chodzi o wyzyskanie sil wodnych, przepisy nowej 
ustawy woclnej utrudniają powstawanie małych 

zakładów wonnych, a to skutkiem tego, Że władz:~ 

ud zielającą zezwolenia nawet dla najmuiej szych 
zakładów jest II instancj a (woj ewództwo), zała­

twienie żądań u udzielenie zezwolenia trwa nie­
zmiernie clługo, gdyż wymaga szeregu aktów, do­
chodzeń, opinji i załatwiei11 wymagających ban1zo 
cllngiego czasu, decyzji wielu instytucyj i niepro-

purojonaluych uieraz do warto~ci koncesji kosztów. 
.Jakkolwiek nowoczesue, racjonalne i na wielk1~ 

skalę pomy8lane wyzyska11 ie sił wodnych wyklu­
cza i utrudnia powstawanie zakładów małych, tu 
jerlnak w naszych warunkach, wlzif.• większyeh za­
kładów uotychcza~; prawie niema i w naj bliższej przy­
s.zło8ci powstanie ich nie j est przewidziane1 l, naJeża­

łoby uprościć procer1m·ę p1·zy uzyskiwaniu zezwole­
nia na małe zakłady o sile wodnej, a przeclewszyst­
kiem zastrzec ućlzielanie zezwolenia dla małych za­
kładów n. p. poniżej 100 H. P. pierwszej instancj i2). 

Rewizji wymagają nareszcie postanowienia 
karne 1 czę~ć L\:), oddajil;ce orzecznictwo o czynach 
karygodnych w zupełności sądom. Przestęp~;twa 

i wykroczenia powinny być podzieJone na kate­
gorje ; między inneroi n. p . uszkodzenia budowli 
wodnych powinny być, wzorem zagranicy, kararu>. 
w clrodze administracyjnej, a nawet doraź11 ie, przez 
organa policji woilnej. 

.ilfak8'1Jmiljan Jledakiewicz. 

USTAWY I ROZPORZĄDZENIA MELJORACYJNE. 

- eelu popienmia i rozwoju robót na polu. 
- meljora.cyj rolnych uchwalił Hejm dotych-
czas następuj ~ce usta wy : 

l. Ustawa z dnia 26 października Hl21 o po­
pieraniu publicznych przedsiębiorstw meljoracyj­
~ych (Dz. U. R. P. Nr. tll l'oz. 671). 

Ustawa ta ma na celu zapewnienie ~rodków 
na wykonanie takzwanych publicznyeh przecl­
s iębiorstw meljoracyjnych, jak regulacja mniej­
::;zych 1·zek i potoków, zaburlowanie potoków gór­
skich, obwałowanie nizin nadrzecz~tych, osuszenie 
lub nawodnienie grtmtów, których wykonanie leży 
w interesie publicznym, podejmowanych przez 
województwa, powiaty, gminy, wsie i spófki wodne. 
Cel ten ma być osiągnięty przez utworzenie z ro­
cznych notacji państwowego fnnduszu meljoracyj ­
uego, 1."tórym ma administrować Ministerstwo Ro­
bót publicznych. Z tego państwowego funduszu 
m(')ljoracyjm~go mają. być przyznawaue zasiłki 

w stosun1..·11 30% do 70% smny kosztorysow(:'j 
zamierzonego przedsiębiorstwa, pocl warunkiem, 
j ei eli Harourząd \ \Tojewódzlci przyczyni sitt rto 
kosztów datl{iem w tej samej wysoko~ei, a resztę 
kosztów pokryj ł~ interesowani. 

\Vedług art. 13 tej ustawy, dotacje roczne 
tego funr1uszu mają być eoroc.l!lnie wstawiane ilo 
buclżetu wydatków :MiJ1 i~;terstwa Hobót publicznych, 
począwszy od tego roku, w którym pat\st wowy 
bućlżet wydatków i riochodów zwyczajnych dupro­
wa.-lzony zostanie do równowagi. Ustawa ta nie 
przewiduje, ani wysokości państwowego funduszu 
meljoracyjnego, ani też wysokości rocznej dotacji 

na utworzenie tego funduszu. Dotychczas też ża­
dna kwota na ten cel nie zo~;tała w burlŻfl(;ie pań­

~;twowym llrelimiuowana, aui uchwalona. Tem :sa­
mem u~;tawa ta dotychczas nie weszła w żyeie. 

2. Nowela do tej ustawy z dnia 2o czerwca 
Ul25 r ., zmieniaj ~tca niektóre postanowienia rze­
czonej ustawy, ogłoszona w dzienni1..'1l U. H.. P . 
Nr. 75 z r. 1925 poz. 524. 

Nowela ta wprowadza tę zasadnicz~ zmianę 
w }'uprzer1niu umówionej ustawie z r1nia 21) pa­
ździernika l!J21 r., ie do czasu powołania do życia 

Samorządów \ Vojewódzkich, sprawy zastrzeżouo 
w rzeczonej ustawiE\ wojew<J(lzkiemu ustawodaw­
stwu, mają być uregulowane na obszarze wojf'­
wództw poznaliskiego i pomorskiego statutami. 
Hejroików woj ewódzkich, na obszarze Małopol~ki 

rozporzł~dzPniami T. Wydziału Samorzt~clowego Wf' 

J.Jwowie, na obszarze dawnego Królestwa i Ziewi 
\Vileńskiej rozporządzeniami Wojeworly, zaś 11a 

ob!;zarze miasta Warszawy rozporzt~dzeJ•iami K o­
mi::;arza Rządu. Sttł-tuty i rozporz~clzenia ·wyżej 

wspomniane podlegać mają. zatwierdzeniu Mil• i­
sb·ów : Robót publicznye:h, Skarbu, Spraw we­
wnętrznych, oraz Rolnictwa i Dóbr pa1istwowych. 

Oprócz tych dwu ustaw, mających ogóh1e 
znaczenie, uchwam RRjm ustawodawczy ustawę 

1) Jedyuy budujący ::;ię i w połowie wykouany, wię­

kszy zakład wodny w M yczkowcach na Sanie j es t w kon­
km·><ie. 

2) W J.."Tajaeh o wysokim ror.woju wyzy:skania f: i} 

wodnych (np. Szweqji) skonstat-owano, że lllale zakla<1y 
uloł.powró~ velzyskują swoj e znaczenie. 
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z rlnia 2B kwietnia HIHI r . o ubwaJowaniu lewego 
brzegu Wisły ucł ujścia potoku Kościeleckiego cło 
~awidwstu, która zapewnia ~rocłki na wykouanie 
rzeczou;ych robót, przyczem rlo ociuminego ftUlduszu 
robót wpłacać ma Państwo 50 "/0 , ciała samorzą-­

dowA U iustaucji (w przyszło::ici) 300fo, a intere­
~>oWaJ • e powiaty 20''/0 • 

P ozat em uchwalone przez galicyjsl<i Sejm 
kr~jowy ustawy, zapewniające wykonanie szeregu 
publiez11ych przed~;iębiorstw meljoracyj nych w Ma­
łopolsce, rozpoezętyeh przed wojntb utrzytnaue 
zostały w mocy u~> ta wą wodną z dnia Hl wrze~nia 
l !J:t2 Nr. 102 Dz. U. R. P. poz. U3t:i, j ak również 
U!':itawy i roz porządzenia obowiązujące w vVoje­
W()d:t.bvie Poznańskif»m i P omorskiem. 

'V :-:~zyfltkie wyżej wyszczególnione ustawy 
lmtj~ ua celu po1)ieranie wył~tcznie takieh przed­
~> iębion;tw meljoracyjnyeh, które mają eharakter 
pnLliczmy. Natomia~;t dla popierania i rozbudowy 
meljoracyj szc~gółowych, majł~cych na celu usu­
szenie lub nawodnienie mniej szych obszarów, kul­
turę torfowis k, korekcję małych strumieni, wogóle 
robót, które mają lokalne znaczenie, uchwalił Hejm 
j edu~ tylko ustawę z dnia 22 lipca lU2r> r. o pań­

stwowym funduszu kredytu na me]joracje rolne 
(Dz. U. R. P. Nr. H.'-l poz. ()O'J) . 

Na podxtawie tej ustawy utworzony został 

fundn:sz kredytu na meljoracje, administrowany 
przez P ai1stwowy Bank rolny. E'uudusz ten ma 
być utworzony z corocznych dotacyj Skarbu Pań­
stwa, ze sum powstałych ze zwrotu pożyczek, 

wreszeie z odsetek od pożyczek i kar za z·włokę 

w opłacie rat administracyjnych. Wysokość do­
tacj i Hkarbn Pat1~>twa określić ma corocznie ustawa 
skarbowa. (W r. Hł26 i l H27 dotacja ta wynosiła, 
wzgl~dnie wynosi, r>.OUO.OOO złotych). ~ funduszu 
w t<~ll spos6h ut"\vorzon~go mają być ullzielane 
pożyczki l. na drenowanie, 2. osuszanie i nawo­
elnianie gruntów i 3. meljoracj ę torfowisk. Pierw­
szłlństwo mają w uzyskaniu r)ożyczki przedewszyst­
kiem 8 pólki woclue, tudzież gminy i wsie, l'Ja sza­
rym z<tŚ kot1cu osoby fizyczne i prawne. 

Pożycz.lD mają być udzielane na podstawie 
szczegółowego, należycie opracowanego projektu 
i kosztorysu, s porzą(l zonego przez osoby lub insty­
tucje ukwalifikowane clo wykonywania meljoracyj 
rolnych, w wysokości do 100''/o sumy kosztorysowej, 
11a okres czasu orl () clo 12 lat, z tern, ŻH termin 
pJatJ to~ci pierw~>zej raty anuitetowej zapada do­
piero po upływie trzech lat ocl dnia otr zymtutia 
pif\rwszej raty pożyczkowej. Htopa procentowa 
tych pożyczC'k ma wynosić 5°/0 rocznic. Otrzymu­
jący pożyczkę ma obowiązek użycia pożyczki wy­
łącznie na cel, ua który została mu udzielona, 
przeprowadzenia robót meljoracyj nych zgorlnie 
z zat wierrlzonym projektem, poruczenia kierowni­
ctwa robót osobom lub iustytucjom ukwalifikowa-

nym, wreszcie nt,rzymywać wykut1ane tU'ządzen ia 

meljoracyjne w należytym stanie, przynajmniej do 
eza:;u ostatecznej spłaty pożyczki . 

R.ozporządzcnic wykonu:wcze do tej ustawy, 
nj ęte w formę obwieszczenia .Ministra Rolnictwa 
i Dóbr Państwowych z dnia l października 1H25 r. 
(Monitor Polski Nr. 232 z dnia 'i października 
W2r> poz. HM) niektóre postanowiMia powyższej 
ustawy zaostrzyło, a nawet zmieniło. \ V :-;zczegól­
no:,;ci rozporządzenie to określa, że pożyczki będ~ 
przyznawane na drenowauie gruntów w wysokości 

70''io sumy kosztorysowej, na osuszenie rowami 
tylko w wysokości 50%, n a nawodnienie w wyso­
kości 600fo, na mdjorację torfowisk w wysokości 
70°j0 • Resztę kosztów muszą pokrywać ubie­
gający się o pożyczkę z własnych fl.mduszów. 
Dalej rOzJ•orządzenie to ogranieza okres czasu 
dla spłaty pożyczki, a mianowicie normuje, ze 
pożyczki na drenowanie gnmtów mają być spła­

cane w okre~>ie od (i do 9 lat, na osuszenie 
rowami w oln·esie 6 lat, na nawodnienie w okre~>ie 
od fi do lU lat, na meljoraeje torfowixk w ukresie 
H lat. Przedłużenie okresu umorzenia pożyczki do 
terminu 12 lat, przewidzianego w ustawie, rozpo­
rządzenie to dozwala j edynie dla pożyczek, udzie­
la nyeh nczestnikom zcalania, lnh osadnikom, nowo­
nabywcom p arcelowanych gruntów. Nakoniec, roz­
porządzenie })Owyższe ustala termin zapłaty pierw­
szej raty anuitet owej pożyczki odmienne od posta 
nowień u stawy, a mianowicie : przy poiyczkach 
udzielanych na fi do 7 lat pv upływie B lat, przy 
pożyczkach urlzielanyeh na 8 do f) lat po upływie 
5 lat, przy pożyczkach udzielanych na okres lU 
do U lat po U]•lywie fi lat, wreszcie przy po­
życzkach udzielanych na 12 lat po upływie 7 lat, 
zawsze licząc od dnia 2 stycznia następnego roku 
po wypłaceniu pienv~>zej n.tty pożyczki. I nne po­
stanowienia tego rozporzi~dzenia, względnie obwie­
szczenia, dotyczą })rzepisów jak odnośne podania 
mają. być in:;truowane, j ak ma być wykonywana 
kontrola robót meljoracyjnych konserwacjtt 
tychże i t . p. 

\ V zwi;~zku z utworzeniem funrluszu ua meljo­
racje rolne, wydal p. Minister ltolnictwa i Dóbr P a t1-
sł.wowych j eszcze dwa rozporządzenia, a mianowieiP.: 

a) Rozporządzenie z duia 17 września l!J2ó, 
wydane w porozumieniu z Ministrem Robót pu­
blicznych, w sprawie kwalifikacji osllh i jnstytucyj, 
wykonujących meljoraeje rolne z pomocą pożyczek 
z pal'l~>twowego ftmdnszu kredytu na meljoracjo 
rolne (Dz. U. R. P . Nr. liR z dnia 2H września 

1H25 poz. 6U1), oraz b) Rozporzt~dzenic Ministra 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych z dnia 26 września 
1H2o r. o sporządzaniu projektów t echnicznych 
i ich kosztorysów (Monitor Polski Nr. 227 z dnia 
l października 1!125 r. poz. U32). 

Aleksander Wierzbicki. 
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POLSKIE USTAWODAWSTWO KOLEJOWE. 

d olskie nstawoda.w:;two kolejowf'1 odnośnie do 
~ koleji I>ierws:r.orz~duycb , ualHiy do H(' .imn 
i Henatu rlla całego obszaru Uzeczypospolitej, na­
tomiast ust<nvodawstwo orluo::iuie (lJa kolej i dntgo­
i trzecionr,ędnych cUa woj ewództwa śląskiego zo­
stało statutem tegoż województwa zastrzeio11e 
oejmowi ~ląskiemu. 

\Vobeu tegv j ednak, ŻP- kolej e ~h!skie podle­
gają, tak j ak iu tt e koleje poh;kic, .Ministerstwu Ko­
mun ikacj i, że więc inicjatywa ustawodawcza znaj­
dujr~ >;ię w tych samych rękach, przypuszczać lta­
leży, że ustawodawstwo kolejowe także w odHie­
!:linliu <lo lwleji r.lrngo- i trzeciorzędnych ua ljałym 
obszarv.e Państwa b~dzie. jeduolite, co zwJuszcza 
clla koleji rlrugorz~rlnych j est J..lOŻ;~da.ne. 

Narazic-~ j er.htuk nie wszystkie sprawy kole­
jowe unormow ane są jednakowo clla calego P a.t'l­
stwa i eały szereg spraw musi być regulowany 
11a podstawie m;tawodawstw pa1ishv zaborczych, 
różnycL oczywiśeie dla każelej (lzielnicy. 

Z ważniejszych ustaw i przepisów kolejowych 
polskich wymienić 11ależy prżen~>wszyst.kiem ustawę 

lwncesyjm~ z roku lU~l, któru normuje sprawę 

bnrlowy kolej i prywatnych jednolicie dla eałego 

obszaru. Ustawi\ roz1·óżuia kolej e prywatne clla 
użytku publicznego i dla użytku pry watnego. '['e 
ost,at.uie, budowane na własnym gruncie, lub 11~ 

obcym za zgodą właściciela, nie wymagają; kon­
cesji, a zezwolenia ua budowę takid 1 koleji, po­
ruszauych sił1ł mechaniczną., udziela Ministerstwo 
K omunikacji. Na bunowę nato1niast i eksploatację 
koleji prywatnych dla użytku publieznego, },otrzehłl 

zezwolenia na studja przPdwstępne, którego ućl.ziela 

Miuister!:ltwo KoHmnika.cji w vorozumieniu z Mi­
nisterstwem Spraw Wojskowych, a ua.dtu konc.esj i, 
któn~ nadaje Prezydent Rzt>czypOMpolitej . Pomoc 
ekonomiczna ze skarbu państwowego może być 

t.Hkim kolejom udzit:hma tylko w drodze u stawo­
dawczej. 

Ustawa orluosi się za.równo do koleji pierw:szu­
i drugorzędnych, jak i rlo );:oleji J>OClrzęrlnych, 

a więc W<~zkotorowyuh, a normuje zasaclnicz<' prawa 
i obowiązki ko11cesjonaijnsza. Szczegółowe wa­
nmki techniczne, warunki fiuansowarua, zarzł~rln 

mają;tkiPm i lih virlacj i przedsic~biorstwa, U!:ltnla 
.!\Iiniswr Komunikacji w rlokumeucie koncesyjnym 
rlla każrlej linji z osobna. 

Bprawa. wywłaszczenia gruntów, kt.óm uie 
dutyczy wprawclzie koleji wylł~Czuie, ale ł<1czy się 

ści~le r. budową nowych kole,ji, nie j est dottlc.l 
uregulowana j ednolicie. Dekret o wywła!iv.c7.erun 

gruntów z roku 1D19 obowił)zuj e tylko w graui­
cach byłego zaboru rosyjskiego, w dwu inuych 

dzieluicach ob<Jwiązują w tym względziP doląd 
dawne ustawy, anshjaeka, w?.glttrl uie pntska. 

Rprawy przewov.ów );:olAjami, ontv. sprawy 
ta ryf, reguluje clekret z rokn 1!11!1, który UJlOWa­
ŻII ia Miuistra K omtmikaeji ćlo wyclawau ia pnwpi­
sów o przl:'wozie osób, baga.żn i towarów, untlr. cło 

ustalania t~Lryf w porozmniel1iu z Miuistrnmi 
Skarbn, oraz H audin i P:rzt~mysłn. Na podstawie 
t ego nl:'kretn wprowadzouo, ud połowy roku 1! 1~0 

począwszy 1 j ednolite przepisy prze·wozowe rl la 
wszystkich kolcji pol<;kicll. 

Prz(;'}Ji:;y te, ulegaj:~<lP zr~:~szt.ą; j aJ• i taryfy 
częstszym zrnia1tom, dostosowano do Kouweu~ji 
herneiislciHj, clo której Folska prr.ystt~piła w L Hl~2. 

Btusuuek kolej i do inuych władz i mzt:dów 
normuj :~ częściowo: ustawa koncesyjna, st.atuty 
organizacyj n e Ministerstw, oraz rozpoi'Zt~dzeHia 

uzgodniulw z orlnośnemi .Miuisterstwami, a wre­
szciE> niektóre ustawy specj alnf' . Stosunek koleji 
np. do Zurz1~(~u poczt, telHf:,"l:afn i telefonów, r•·­
guluje szczegółowo ustawa vocztowa z roku 1!12-1. 

Za.dauia kolej i i sto~:~nnek władz kolejowych 
do woj :;kowych, ua wyparlek zagrożenia Pa.itstwa, 
normuje ustawa o kolejuch w czasie wojny z roku 
Hl20 i wyrlane n a. t ej pocl!:ltawie rozporząd zenia. 

Svnnvy odno><zą<:e się rlo kolejnictwa mi•cdzy­
uarodowego normują;: konwencja berneńska, o której 
już wyżej WSJ.)OlllJiiano, umowy o wzaj Pll'\lt t'lll 
n1żytkuwaniu '"agonów w komunikacj i międzyna­
rodowej, posta.nowierua miqrlzyuarorlowego zwi<lzlm 
kolejowego, flo którego F olska również rn'Zy:st~tpiła, 
statut em·ojtej skiej konferencji roY.kłarlów jazdy, 
oraz konwencj e i umowy s1~siedzkie. 

Z przepisów maj1lcych znaczenie ogólne, a wy­
danych rozporządzeniem Ministra Komuuika.~ji , 

na podsta·wie przysługującego mu zwierzelwiego 
nacłzon1 nad wszystló.emi koleja.mi, należy wymie­
nić: przepisy t echniczne proj ektowauia, i bndowy 
kultJji użyteezno~ci pnbljcznej zuaczPnia ogóluego, 
odnosz1lce się clo linij pierwsv.o- i drngorzQdnych. 

Do liltij voclrzęcluych ::~tosuj·~ si ę "przepisy 
techniczne o budowie i eksploatł\cji silnikowych 
kult-•ji nonua.luotorowych m. rzędu i w~zkot~wo­

wych niy tku publicznego", które, jak tytuł wska­
zuje, nonnujf~ nietylko sprawy odnoszące się do 
budowy koleji, ale także S}Jrawy taboru i prowa­
dzenia ruchu .. Jako dopełnienie do porlanych trzeba 
wymienić: 110rmy obciążenia przy oblicza11iu mo­
st ów kolej owych, rov.porz•lrl:reHiP o wyr.mtcza11iu 
otworów rno!ltów i przepustów na, IWI.łych rzeczktteh 
i suchodoł.ach, przepi<;y u nkreśl t•niu prz(' lot.ności 

linij kolejowyeh znaczenia ogólnego, o proj ekto­
waniu stacyj wodociągów, o krzyżowaniu z drogami 

o wykonaniu proj ektów clia budowli kolejowych. 
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Onuośuie no prowadzenia, nwhu, wyrlano 
przepisy ruchu, obejmujące zasadnicze postano­
wienia co do składu pociągów, ich wyprawia­
JJia' jazdy i przyjmowania' do rmr.etaczania, 
pręd kości i ruchu wózków roboczych i clresyn i do 
wypadkt)w nadzwyczajnych - przepisy sygnali­
zacji, wprowadzajt~ce jednostaj ntt sygnaliza~i ę ola 
w~;zystkich koleji. 

Powyżej wymieniuno tylko nadważniejsze 

przepisy, ponadto wydano cały szereg przepisów 

i instrukcyj służbowych, mających ujednostajnić 

spraw·y kolejowe we wszystkich dzielnicaeh. 
Oczywiście, że dotą.cl nie nastąpiło jeszcze 

zupełne ujednostajnienie spraw wszystkich, zwła­
szcza odnośnie do kwestyj, które załatwione muszą; 
być w drodze ustawodawczej; pozostało jeszcxe 
wjele SJ)raw dotąd nieuwzględnionych przez ustawo­
dawstwo polskie, do których zatem odnoszą się 

ustawy byłych państw zab~)rczych. 
Kazimierz Zipser. 

O USTAWACH PRZEMYSŁOWYCH I GÓRNICZYCH. 

1stawa przemysłowa •). Polska utra-
. ciwszy przez rozbiory swój byt polityczny, 

n ie mogła i na polu gospodarazem żyć życiem 
własnem i organizować go wedle potrzeb naro­
dowych calego danego obszaru, przeciwnie, każi\a 
z jej trzech dzielni<;, przykuta łańcnehem nie­
woli do obcego organizmu, musiała się poddawać 
woli zaborcy, Jdóry organizował to życie gospo­
darcze po myśli potrzeb kraju zaborczego, a nie 
po myśli zabranego. W zaborze rosyj8kim, w któ­
rym najjaskrawiej się objawiał ucisk polityczny, 
wpływ pat1stwa na organizowanie życia gospodar­
ezego był najsłab~;zy; miało to ~;woje dobre strony, 
które pozwalały na bujniej szy rozwój przemysłowy 
ua ziemiach polskich, ale miało i złe, które się 

nwydatniły po uzyskaniu niepodległości, gdyż 
przemysł }Jrzyzwyczaiwszy się do innych metod 
praey, nie umiał się dostosować do warunitów 
w ja:ki.eh się znalazło Pat1stwo Polskifl, a które 
musiały być podobne clo zachodnio-europejskich. 
W dwócłt innych zaborach ugruntowały się wprav,r­
dzie zasady prawne odnoszące się rlo zagadnień 
przetnysłowych, ale z powodu wyraźnej protekcji 
na korzyść starych prowincyj danego państwa, 

życie przemysłowe tylko w bardzo woJnem tempie 
mogło się rozwijać ; wniosły jednak te dwa osta­
tnie zabory do zjednoczonej wohtej Ojczyzny 
pewue poCistawy organ izacyjne na tern polu, 1.-tóre 
oparte na wypróbowanych wzorach, polski sposób 
myślenia, vduoszą;0y się do pracy gospodarczej, 
wprowadzą w pewne ramy, uchylając w znacznej 
mier~e graniczący z rlowolnością: sposób myślenia 
i rlziałania. 

Życie gosporlarcze, rolnictwo, przemysł i ban­
cle] wybijają się w obecnych czasach na czoło 
zaga.łnień państwowych - ~"~ll: one ściśle zwią­
zane z życiem })O)itycznem. Zadowolenie spole­
czetistwa, porl wzglęrlom zaspokojenia jego potrzeb 
mate1jalnych, jest konieczne, ażeby mieć w oby­
watelu chętny cz:ynuik do ofiar na rzecz ogółu, 

1) Uwagi opracowant:l przed ogło~:>zeuiem nowej 
U~:>tawy. 

a więc na rzecz Państwa, a w chwilach dla l'ati­
stwa groźnych, czynnik, który w obronie bytu 
tegoż gotów będzie do najdalej idt~cej obrony. 

\V zrozumieniu tego, pai1stwa o poteżm~j 

i rozumnej myś1i pa{J.stwowej, jak Anglja i Niemcy, 
d bały bardzo o ekonomiczny rozwój - podążały 
za niemi i inne, chociaż nie w tym stopniu. Po 
wielkiej wojnie t,Q dążenie wybiło się na czoło 
zagailnień ~;polecznych. Życie ekonomiczne, po­
dobnie j ak polityczne, musi być organizowane. 
Ozem taka organizacja potężniejsza, tem większiJ, 
możliwość rozwoju - brakj objawiające się spo­
rami i kryzysami, dają pole do pasożytowania bądi 
to własnych obywateli, bądź obcych, a rychło nie 
usunięte, prowadzą do upadku. 

W zrozumieniu ważności stworzenia podstaw 
organizacyjnych, Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
już z chwilą ukończenia wojny bolszewickiej przy­
stąpiło do opracowania projektu ustawy przemy­
słowej i niezaprzeczenie bodźcem clo tego, oprócz 
powyżej zaznaczonych względów, było dążenie 

do unifikacji ustawodawstwa, gdyż różnoro.­
dność odbijała się niekorzystnie na rozwoju 
stosunków gospodarczych, w szczególności sto::mn­
ków w przemyśle, handlu i górnictwie. 

Pierwszym rezultatem pracy Ministorstwn 
Przemysłu i Handlu był projekt ustawy przemy­
słowej z roku H)21. 

Zasadą przewodnią projektu była t . zw. "wol­
ność przemysłowa", t. j. zasada, że każdemu wolno 
wykonywać przemysł. .J est rzeczą naturalną, że 

myśl w tej zasadzie za warta, nie może stać się 

rloktryn1~, gdyż j ak w kaidej dziedzinie, dok­
tryna jest wrogiem właściwego postępu i bardzo 
często szkodzi, zamiast słn~yć sprawie z 1.-tórej 
się zrodziła ; w życit:t politycznem widzimy to 
niP-stety zbyt często, a mądry ten naród, który 
rychło się oswobadza z pod panowania doktryny. 
Ogranic2enia każdej wolności winny mieć miejsce 
ze względu na interes Państwa, bezpieczeństwo 
publiczne, moralność ludności , bezpieczeństwo pra­
cowników i potrzebę podniesienia kultmy i go-
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clności. Pogo(lzeni t~ harmonijne tych kwestyj , od­
no~nie do przemysłu, z wolności:~ przemysłową, 

j est miernikiem rlobrej ustawy pr~emysłowej. 
Pi~rw~zy ten vroj ekt nie zadowolnił nikogo 

~ zainteresowanych. Wplywowe czymilki zaboru 
rosyjskiego lJragnęły mieć ustawę rozbudowaną 

na zasadach bezwzglęnnej wolności - w innych 
zaborach, przyzwy(:zaj onych cło pewnej orga.ni­
zacji i trybu postępowania, ograniczenia swobody 
przemyl:iłowej w proj ekcie nie widziano i raczej 
objawily się tPnderwj e IJOwiększenia ingerenqji 
P a1istwa. Największą walkę wolała, jednak sprawa 
kwalifikacj i rzemie~lnika. 

Proj ekt wprowa(l za.t zupełną wob10ść. Każdy, 

czy znal się, czy nie, na elanem rzemiol{le, m6gł 

byl wedle projHktu zaJ:ożyć warsztat i go prowa­
dzić; wolna konkurenqja miała być i gwarancją 
rozwoju rzemio:słłt i odwoną; klij enta przed wyzy­
skiem. Ozwały się glosy energicznego protestu ze 
strony reprezentantów rzemiosła byłych zaborów 
aust1j aekiego i pruskiego; głosy te poci:-~gły za 
sobą; rzemiosło byłego zaboru rosyj skiego, które 
zdezorjentowa.ne wp-lywami reprezentant-ów wiel­
kiego vrzemysłu, w pierwszej chwili nie odczn­
wal o grozy }Jołożen ia. Do głosów rzemiosła }Jrzy­
lączyły się glosy !':fer inteligencj i i sfer techni­
cznych, j ak Folskiego Towarzystwa Folitechni­
cznego i 'fowarzystwa •r echnicznego w Krakowie, 
które O!Jrócz podkreślenia niebezpieczeństwa u pa­
dku rzemiosła, zwracały także uwagę na stronę 
społeczną i uarCKlow~ tego problemu, rozumując, 

że w Polsce, j ak w każdym kraju, sif-!dliskiem 
mylili pai•st:wowej muszą być miasta, a elementem 
który n1oże polskość miasł; ut,rzymać i rozwijać, 

j est dobrze zorganizowany, pilny i pracowity sttm 
rzemieślniczy. 

Ostateczuie uast~tpilo porozumienie między 
reprezentacj ami rzemi osła wszystkich trzech za­
boró,v, którego '''Yrazem było Żt~dauie wyodrtt­
buienia przemysłu rzemiel$lniczego z pod ustawy 
przemysłowej i obj ttcia go osobną ustawą rzemieśl­

niczą, której projekt opracowany został przez 
czy11niki zainteresowane w r. 1924 i przeellożony 
pod koniec tego ro1."U Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu. 

Projekt ustawy rzemieślniczej opierał się na 
zasadzie zR.wonowej kwalifikacj i i przewidywał 

ściślejsz~ organizację nanego rzemiosła w post.aci 
cechów, które roztuniane były jako fakultatywne 
i ogólną organizacj ę rzemiosła, znajdują:cą; swój 
wyraz w I zbach rękodzielniczych. Rbwnocześuie 
przyznawaJ: władzom przemysłowym prawo, za 
zgod'!t większo~ci interesowanych, tworzenia ceclH)w 

JJrzymusowych. Postanowienia o cechach i izbach 
rękodzielniczych wzorowan~:~ były na przHpisad• 
ustawy przemysłowej niemieckiej w brzmieniu 
z roku HłlU. Pod niteiskiem wyrażonyeh w pro-

j ekcie nstawy rzemie..;ln icZAj postnlatów, Miuistf'r­
stwo J)nr.emyslo i Haudin opraeowało w r. 1H25 
n owy vroj ekt u:stawy przemysłowej, w której ży­
czenia rzemiosła zosta.ł.y uwzglęrlnioue, tak, że re­
prezentacje tegoY. od żądania osobnej nst.łn-vy 

rzemieślniczej od:stąpiły. 

Nowy ten vroj ekt był podstaw~ do dysknsj i. 
która się toczyła na zwołanych ankietach i w prz~ 
ważnej czę~ei zyskał zgoclę wszystkich zainh-rt>­
sowa.nych, a zatem przemysłu, haudin i rękodzieJ:t. 

W ostat,llich obradach, w tym celu zwołanych 

z koi'wem rokn Hl2(;, ohjt~,wiły się tendencj«>, którf' 
maj ą swoj e ir6dlo w zbyt ciasnym, partykulamym 
poglt~;d:Gie, a ;.}.eby llSUlląĆ JlOStaJIOWLeUia 0 D10ŻI10~(:i 
tworzenia eechbw }Jrzymusowych. (.}dyby to zdani(>. 
znalazło wyraz w ustawie, to ]'isząey te słowa 
uwa Y.a!by to za błąd, kt6ryby nmożliwiał w1dki 
konknreucyj m1 w łonie j ednego i tego samego 
rzemiosłtt i to walki o podkładzie wyznaniowym. 
h1b narodowym i dovrowadzić mógł następnie do 
dezorganizacji, a nawet zupełnego npadkn elanego 
rzemiosł11. . Struktura naszej lnnno~ci wskazuje, 
że takn obawa nie j est płonna. P cu'tst wo, jako ema­
nacja woli większolici my~l ącej czę~ci narodu, 
winno JIOSiadłtć instrument, który nietylko nie po­
zwoli na tlezorganizaqi ę w pewnej gałęzi gospo­
darczej, lecz przeciwnie, może w znakomitym sto­
vniu przynzynić się do zgodnej i celowej z iniR­
resa.mi P~:~>ustwR. organizacj i tejże. Projekt, o któ­
rym jest mowa., nie j est wolny j eszcze od teu­
denqji zupelllej wolno~ci j f!dnostki, wbrew intere­
som ogółu i Państwa, nie ogranicza n. p. handlu 
okrężnego drukami i rycinami, co w szczególności 

cHa wschodnich pol.aci kraju może grozić niebez­
pieczeństwem n,narchji w myśli, a w konsekwencji 
i w czynach, ale nuogół j est proj ektem dobrym, 
mogącym przyczymc się w znacznej nilerze do 
pobudzenia zmysłu organizacyjnego w przemyMe 
i haudin z przemys.ł:ern związanym. 

l z by ha n d 1 owo-prze my sl o w e. \V związ­

ku z :vrzemysłem pozostaj e sprawa ogblnej orga­
nizacj i d la przemysłu i hancllu. Takiemi orgauiza.­
cj a.mi są Izby handlowo-przemysłowe, któn• funk­
cjonują na terenie byłych zaborów a.ustJjackiego 
i pmskiego. Myśl ut worzenia takich organizacyj 
w calem Pa t'tstwie spotykala się z silną; opozycją, 
która wychodziła z łona potężnych organizacyj 
clobrowoluych byłego Królestwa polskiego, osta­
tecznie j ednak opozycj a ta wydała. rlubre owoce. 
Pv wielu dyskusj ach za i przeciw organizttcjom 
I zb handlowo-przemysłowych przymusowych, na­
st:wiło porozumit~uie 111iędzy reprezentantami prze­
mysłu i halldin w ki ernnlm utworzenia w cał:ym 

kmju I zb handlowo-przemysłowych, przyczem wy­
hnry do nich miałyby się odbywać w znacznE>j 
czę::ici poś1·eclnio , przez tlesygnowanie delegat•'"'" 
z za.int<łresowanych orga.11izaeyj odnośnyc:h gałttzi 
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gosvodarstwa. Nie potrzeba tego podkreślać, Ż<' 
tylko ·w wn sposóh mogf} wejść w skład Izb 
ba11d l owo- przemy~łowych ludzie naj więcej ~ię do 
t.Pgo uadający. 

U s t a. w a gór n i c z 1-1 •• Rpo:sób nabycia upra­
wnie1'1 gt'>rniczych i pr:r.fl pi::;y oduoszące się do po­
sznkiwal'J i exploatacji minerałów normuj!); : nstnwa 
gómicza i usta. wa naftowa, które bezsprzecznie 
są częścią ustaw przemysłowych. W zjednoczonej 
lJa.SZPj Ojezyznie są obowiązuj ące j e::;zcze ciągle 

c7.tNy ustawodawstwa, odnoszące się do problemu 
explontncji minerałów stałych, a mianowicie: n&tawn. 
~<irnicza austrjacka, ushtwa górnicza ni<'miecka, 
nstawl'l. górnicza rosyjska, z posta.nowieniami sp<'­
cjalnt>mi, odnoszącerui się rlo Króle~:;twa Poh;J,iegu 
i ug6lna ustawa górnicza ros:vjska, obowitlz1ljlłCa 

na ziPmiach tego zaboru poza Królestwem Polskiem, 
oprócz tRgo osobna ustawa 11 aftowa, nonntlJąca 
expł oat~'tcję minerałów bitumic:omydt, której po­
~więcone są; uwagi osobne poniżej ; tutaj chcę 

omówić- sprawę u::;taw gómiczych. 
Ust.awy g órnicze l\UStJjackie, niPmieckie 

i osobne przepisy dla KrólestwłL Polskiego, oparte 
Sf); un takzwanej swobodzie górniczej , w bylem 
Krcilt·stwie Pvlskiem otłntls?.l~ce ~ię tylko do czterech 
miuernMw: ŻPLaza, cynku, ołowiu i węgla. Ogólna 
ustawa rosyjska pozostawia prawo rozporzą;dzal­
uośei płodami górniczymi przy wlaśeiciHlu gnmtu. 
PrlllejJisy szczegółowe, częstokroć podstawowe, 
w trzech ustawach opartych na swobodzie górni­
czej, rc)żnit~ ::;ię barclzo znacznie od siebie. Ustawy 
austrjnckie i niemieckie nie przyznają właścicie­

lowi gruntu bezpośrednich korzyści z wydobytego 
mim~rałn, natomiast ustawa górnicza. obowiąlllnjąca 
w był.-m KrólestwiP Polskiem uwzględnia właści­

ciela gruntu , który ma bezpośredni udział w wy­
dobytym minerale, nazwany "Korcowem". Ale i po­
między ustawą an:-; t1:j acką i niemiecką są znaczne 
różnice. Ustaw~t górnicza niemiecka nie zna fazy 
przejściowej między poszukiwaniem a na~Janiem 

w lasuości gómiczej, tylko wprost po zgłoszeniu 
odkrycia. (Mutung), o ih~ ono zostało stwierdzone, 
ndzit>la własność górniczf}. Natomiast ustawa 
a11St1:j aeka rozróżnia ogóln e poszukiwania i po­
szul.:iwanin, wył~~czne, na któreby, wedle ducha 
ustawy, powinno się dawać pozwoleni<' w wypadku 
przynajumiflj śladów odkry<:Lil1 natomiast wedle 
Jmt.ktyki utartej ncl zi(:'la się pozwolenia na skutek 
prostego zgłoszenia, co ma raczej złe strony zn. 
sobf);, jak dobre: dopiero na wypadek odh"T)'cia na 
takiem zastrzeżonem poln i po stwierdzeniu przez 
władze, możE> uastąjJi<: JW.da.niP. własności g<'u·niczej . 

\Vażue są także J'()żuiefł )JOstanowień <:o dv 
odszkodowttnia za Hzkody powstałe we własności 

gmutow(~j, w bndy11kach i zakładach, ua. sknł;{ok 

1·uclm koptt lni: w nstnwi~ anst.ljat:kiej i rusyj­
skit>j s:! odnośne post.a now ieuia niE>wystan:~>.aj ~cP. 

\V kol1cti natural nie zazna.czyć trzeba, Że mt1Sz!l 
zadwdzić znaclllne rozbiciuości co do sposobu za­
łatwiania spra·w. 

Cały splot różnic spowO(lował Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu no podjęcia próby opraco­
wania j ednolitej, w całem P r:u'1stwie obowiązującej, 
tlsta.wy g/m1iczej . Pruj f'kt ~R-n njrzH.ł świa.l;ło 

dzienne w roku 1!12(). 
Projekt stanął na stanowisku ,.,swobody gór­

niczej", ale obok tego wprowmlza t.Prmiu z usta wy 
gómiczej aushjackie.i o roinemlach zastrzeżonych, 
które madą; być zastrzeżone tylko dla Pań:stwa, 
co jcd na.kŻP. nie je::;t konsekwentniE', a przynajumiej 
j asno przedstawione, ocl1·zuc~\ fazę przejściową, 

i stu i ej ą;m~ z mocy lV>ta.wy aust1j ac.kiej, t . .i. wy­
ląmmość górnicz1! i, za. wzorem niemieckiP.j u~taw~·, 

pl'zewicluje na vodstawie oclkryt::in. nadanie włn­

SJlOŚci górniczej . 
\V projekcie są wi1loczne rlążenia centrali­

styczne, czę::;tokroć cll'astyc:ome, o. p. możność Ha­

kazn vrzez ~liuisterstwo .P1·zemysłu i łfandlt1 

niycia pewnt>j oRoby, jnko fnnk~j onarjnsza kopahti, 
do wykonywania pomia.rów, lXJzatem j est w ntm 
d n~o niejasności. 

\Vidoczm!; j est tenden~ia uniknięcia clra.:W­
wych kwestyj, przez opuszczenie n. p. rozdziaJn 
o ::;t;osunkaeh robotuik6w i urzędników i illnycb, 
co ze względu ua [JI' wne tmdyej e w przemygJp 
gómiczym, jako nnjstarszym, powiuno było mieć 
1n iejsce, pozostawia ::;ię jednak te postanowitlllia, 
obok innych, j ako obowiązn.ittce z mocy dawnych 
usta,v, na każdym obszar ze, na :k-tórym t.a ustawy 
chisiaj obowit~zuj ~, nie uuifikuj e się zatem, tylko 
petryfikuje odnośne posta!lowienia w pojedynczych 
dzielnicach, przez co cel wprowadzeilla jPrlnulitej 
u:;tawy górniczej zostaj e dtybiony. 

:Razić musi także przApis, niPżącłaj l:!:<' Y :i ~dm 
kwalifikacji ua kierowuilw nwhu i na )JrzysittgłPgcJ 
miemiczego górnit;zego, studjów akademickieh gór­
niczych; widoczne uchylenie głowy prze(l gło:izo­
nym kierunkiem p<:\wnego kultu cUa ni(:'kompB­
teuej i. Stylizacja pruj flktn częstokroć b~tJ·clzn lllł'­

j a sna . 
Ustawa naftowa. Ulitawa naftowa j est 

wstawt~ odnosząct~ s ię do pewnego działn gómi­
ctwa, które co do ropy i gazów różni się JlOU 
wzglęlem tt>ehniki ~xpl oata~ji, a j est co do woskn 
ziemuego najzupełniej takie same, j ak co do innyc;łt 
)Jłodów kopalnianych , do kt.órych ma zastosow;;mie 
ust.awa g«)rlticza. 

Przemysł naftowy przechodzi t:iężki kryzys: 
produkcj a opacUa pntwiP do 1/ 3 produkcji przflrl­
wojennej. ( ldkryci<' nowych terenów j est. Zfl 

względu na trnJuo~ei w nabywaniu nvrawn ieJ't 
u aftowydt kosztowne i wymagajl"!;ce dnżo stanu'! 

z~~bieg(,w, gdyż tabnvane mi11 ernły żyw icznl:l, 

t. j. 11afta, gazy, i wosk ziemny, s:~ przy11ależuo-
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scu.) gruntową. Kto zua rozdrobnienif> wlasnoKci 
gruntowej w Małopolsce, teu łatwo zrozumie, ilf' 
trudu i kosztów wyłożyć potrzeba, ażeby uzyskać 
od jJOj edynczych właścicieli prawo posznkiwałt 

i exploatacji na większym obszarze, a nstawn 
naftowa zupełnie Rię tą sprawą uie zajmuje. 

Przyczyny upadku przemysłu naftowego st~ 
rozliczne - co do 1-vielu z nich uawet na:ilepRza 
ustawa naftowa niewieleby pomóc mogla, ale 
pozostaje, jak t.o powyżej powiedziano, sprawa 
nowych odln-yć1 gdyż stare zagłębia są na wyczer­
paniu. Ażeby te nowe odkrycia mogły być przf'­
vrowac1zone, staje si~ piekącą koniecznościt~ zmie­
nienie zasad nabycia UJH"awnie:ń naftowych, prze­
kreśl i ć a k c e sj ę, ty lko oprzeć nabycie na za­
sadach wolności górniczej. \ Vobec spadku pro­
dukcji jest to :;prawa niecierpit~ca zwłoki i wy­
bija się na pierwszy I>lan nawet przed wprowa­
clzeniem ustawy góm.iczej. Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu i nawet glosy kół fachowych, staly na 
stanowisku, że przedewszystkiem należy zunifi­
kować obowiązujące ustawy górnicze, poczenl do­
piero możnaby ustalić zasady ustawodawstwa na­
ftowego, tembardziej, że i zasada akcesji znajduj e 
swoich obrońców. Ciężkie położenie przemysłu 

unftowego p<nvinno wpłynąć. lla zapatrywaniE' 

Min isterstwa i już ohec11ie są ~maki, że sfery rzą­
dzącel zauiepoko.joue svadkiem prodttk<·.ii ~ wysuną 
i t o za.gaduieuie Ha pierwszy l))an. Czl'\m pręclzej 
nastąpi rozwiązanie tej sprawy, tern lepiej. 

Największą trudność w rozwił~Zalliu tej kwf.'­
stji stanowią nabyte prawa naftowe, które w:iuny 
być nszanowaue1 s:~.czl-'gM11ie g<lzie na po«lstawie 
tych nabytych praw odbywa się eXJ>loataeja. 
.Jestem zdania, że tę trudność l>rzezwycięiy s ię 

najl1-1piej, jeżeli rewiry, na ktbrych odbywa si~:t 

obecnie exploata~ja, oznaczy sitt ściśle graBicami. 
z tem, że dla kopall1 w tych rewirach położouy~_;h 
n~ta1i sitt «:zas przejśoiowy, nie dluzszy j a)~ 2o )at: 

w ciągu którego będą one zmuszone dostosować 
się do postanowie1'1 nowflj ustawy. Poza tymi. 
ściślt' oznaczonymi rewirami, oJ:wwiązywalahy 

swobo(la górnicza. 
Polskie 'l'owarzystwo p\,litedmi<':Z.\le iyw(\ 

interesowa,ło się i interesuje ::;praw:1ustawodawstwa. 
przemysłowego, tak ze w:.~ględu na przemysł. j ~:~.k 

i naturalniE' z uwagi na sprawy tedmicznej natury 
z przemysłem zwi1zane, i11i(;iowalo konferencje 
dyRkusyjne ze w:;półndziałem kół fachowych i pra­
wniczych, a jednym z dowodl>w tt-go zaintereso­
wania j est niniej szy artykuł w pamiętniku jnbi­
leus:~.owym. Inż. /(. aą.<;iO'I'OUJski. 

SZKOLNICTWO TECHNICZNE W ODRODZONEJ POLSCE. 

Rielką wadt}! społeczeństwa demokratycznej 
- Folski są arystokmtyczne j ego narowy, ­
z których jako najszkorlliwszy wymienić należy 

poganlę dla p1"acy ręcznej. Marzeniem i dążeniem 
każdego prawie Polaka jest pracować "przy biur­
ku"; rodzice nigdy nie zawahają się w wyborze 
zawodu dla swych dzieci między st.anowiskiem 
zamożnego, zdrowego i dzielnego rzemieślnika, 

a zbiedzonego, ziartego gn<źlicą gło{\omora pisar­
czyka - i wybiorą to ost.atuie. nUrldanie flo rze­
miosła" traktowane j est jako ka ra za krnt~bn1ość 
i lenistwo, szkoły przemyslowf' -jako przytułek 
dla najniezdolni~jszych. 

Nie miejsce tu zastanawiać się nad przyczy­
nami tego smutnego zjawiska: stwierclzić jednak 
należy, iż błądzi nietylko młodzież, nieznaj11ca 
życia, nietylko rodzice, którzy przez nierozunmy 
sentyment chcą dla swych dzieci nlekką" pracę 
wyualei<!. \Vielka część winy spada na kierowni­
ków naszego życia społecznego - na pmsę, n a 
przwlstawicielstwo narodowe, na rzt~d wreszcif-\. 
Ileż to razy słyszymy i widzimy, że przemysł 

i rzemiosło identyfikowane :;;ą z wyzyskiem, że 

pioruunje się na rzekomych "eksploatator(>w potn" 
i nawet nl{rwi ludzkiej " - przeciwstawiając im 
potnh1e owiflczki, uikomn nie szkodzące, przeciw-

nie, chodzące w nimbie poświęcenia i ofiary - stan 
urzędniczy. Czyż może się potem dziwnem wy­
dawać, że nasza, skłonna do egzaltacji i poświę­
ceń młodzież, woli w wi~k>lzości wypadków być 
o·wiet:zkl~-nrzędnikieiP , niY. wiHlkim rzemił"':ilnikiem, 
albo prz .. myslowcem 'l To, że j ednak tylko ci rę­
kodzielnicy, przemysłowcy, roluicy i t. p. "eks­
ploatatorzy", zwiększaj<!' ~-;umę dóbr społeczfl!'tstwa, 
bur1uj~c jego potęgę elwnomiczną, a zatem i v.o­
lityczną, podczas kiedy stan urzędniczy j edynie 
jf\ przejada - uie rluuhodzi c1o Ńwiadomo~ci warstw 
najszerszych. Znany mi jest wyv.adeJ,, gclzie pe­
wna rodzina z prawdziwą rozpaczą, zaŃ rna.tka na­
wet rzewnym 1'lłaczem, iJrzyjęla wiadomo~~. 1i 
syn - chluba i pociPcha rodziny - przeniosł sit-t 
na wy<lział mechaniczny, celem zost.auia inżynie­

rem, z wydziału. filozoficznt~go, po nkm\czeniu kt.ó­
rego czekała go chlubna ka.rjera urzędniczyny. 

D zialo się to, co prawda, przed wojną - a lf! czy~ 
dużo zmieniło się u nas pod tym względem 'l 

fhly zaś przejdziemy już do dzif>tlziny te«;h­
niki i ]JTZ(•myslu - to tn znów arystokrat.yez­
uość llii-8Zt'gO SfJOłeczeJ'J stwa przt-ja. wia się "\V nkn­

l'Zf'j .. , ie jł! tak nazwtt, zasadzie, nsiędę wyżf'j '' -
clwćby mi o wielf' lepił"'j miało by6 na gJ'Zl~dce 
niższej. 'l'ak więc wychowa1'wy szkół rękodzielni-
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czych nie chcą pozostać rękodzielnikami, lecz 
pch~ją; się 11a stanowiska kierownik<)w - do któ­
rych wykształceniem nie dorośli; wychowai1cy 
szkół przemysłowych, mających na celu kształce­
nie majst,rów, nadzorców t€-chnicznych, kalkula­
torów, instruktQrÓw .i t. }J· - koniecznie chcą 

by(: iużynierami, wyższe zaś nasz<' uczeh1ie, za­
miast starać się dostarczyć spoleczei1stwu ~ zie l ­

nych, }Jraktycznych kierow1Uków przPmysłu , rol­
u ictwa, handlu i t . p., usiłuj ą, zrobi<! ze swych 
wychowanków odrazn "uczonych", gat.owych rlo 
objęcia kntetlr profesorskich. Młodzież wszelkieJ • 
kategoryj uczęszcza do szkół bynajmniej nie 
w tym celn, by zdobyć pewną smnę wiadomości, 

przydatnych w ~ycin praktyczuem; chodzi j ('j 
jPtlynie o t.ytuł i "uprawnienie", przez szkołę zaś 
stara się prze~mgnąć rlrogą i s posobami, wyma­
gajflcymi j ak najmniejszego nakładn pracy oso­
bistej . Ci, co stykali s ię zt• szkohuct.wem, wierlzą, 
j Rką ilość energj i, ile inwencji wydobywa za sif'­
l>ie młodzież, by wykpić się z jakit~jś pracy, by 
oszukać uczących. I, niestety, uje dotyczy to j e­
dynie nc:miów kilklUtastoletnich: duża liczba doj­
rzałych ~uchaczów wyższych uczelni stosuj e tP 
same metody - ogól zaś, choć wie o tern, mil­
czy, przez zupf'lnie głupio lJOj~t.e "koleże:llst·wo" . 
. Jak najmnjpj pracować, jak najmniej się v.rysi.lać 

- za~ zasi11ść jak najwyżej - bflz względu, jaki 
s ię })()Żytek przyniesie - oto ogólna (lewiza. 

Nic dziwnego, że na takiem, jak wyżej opi­
sane, podłożu, o:;iągane przez szkolnict,vo tech­
niczne w odrodzonej Polsce wyniki nie idą w pa­
n >:e z wysiłkami instytucyj i osóh, szkolnictwem 
tem kiernjących. Niektóre inne przeszkody , j akie 
szkolnictwo techniczne na swej drodze spotyka, 
hęd:~ j eszcze omówione poniżej. 'l'ymczasem za­
znajomimy się z j ego poszczeg6lnymi rlzialarni. 

Kształcenie szeregowców armji pracy tech­
nicznej i przemysłowej - rękodzielników ,(rszfłl­
kiego roclzaju - odbywa się dwiema drogami. 
J edna; to t. zw. "termin" u maj stra, druga, 
uczęszczanie do szkół rzemieśhllczych. Ci, k tórym 
niPobcy j est nadzwyczaj niski poziom inteligencji 
i wiadomości fachowyeh, posiadanych przez lla­
szych t. zw. "mistrzów", zwłaszcza praktykują­
cych po wsiach i małych ruast,eczkach, odrazu 
mnszą: }WStawić sobie pytanie, czy uczenie się 

rzemiosła drogą "terminu" wogóle jakąkolwiek 

korzyść przyniP~(~ mo~e. Zastanówmy się tyllw 
nad prze biegiem ta kiego "terminu", w posta1:i, 
w jakiej tlzi~ on s ię odbywa. Naj częściej ojciec, 
WL('~Juak mało- lub bezrolny , przeznacza syna do 
takiego, czy innego rzemiosła, wedl.ng sw•"gO wi­
dzimi:>it;, 11if' wiedz}1:c nawf't, wobec swego ~:>t.aun 

umysłowego, Żt- można mieć uzdolnienie więks7.t>1 
lnb mn iej sze, do takiego, czy im1ego facbn. Ladnje 

na wóz trochę ziemniaków, trochę krup, etc. i o~­

wo~~.i syna do mia~o~ta, do maj :;tra. Więk~:>zoś(, 

uczni w terminie, to przyby::;ze ze wsi, gdyż mło­
dzież miej ska juli; rzemio:-Mem gardzi, dążąc do 
pracy bim·ow('j. -w obec nied.ostatec:znego rozwoju 
szkolnictwa powszechnego, kandydat do terminu, 
jakkolwiek musi mieć uJwńczouych lat 15 (usl;awa), 
or az szkołę powl:!zeclmą poza sobą, naj ezęściej 
ledwie odróżnia litery, pisać nie mnie dobrze, 
r zadko bez omyłki })oliczy do ll)). Majster, przyj ­
muj~cy ncznia rlo termim11 zyskuje, poza dantllli 
w natnrze, prawie lx'zpłattH! siłtt roboczą, kt.c.'n·~~ 

obraca na sw~r potrzeby, bardzo mało clbając 

o jPj szkulPnie. Przeszkadza mu tylko obowiązek 
po~o~y!ania ucznia , np. 3 razy na tydzimi, w purze 
wieczornej, do szkoły "(lokształcającej ", t~, też 

wHzelkimi spo:;obami stara się ten obowiązPk omi­
nąć, co mu przycl10rlzi t.Pm łatwiej, że, jak HJ.l ; 

w 1\[alopolsce, szkoła nie ma żatlnej f\gzekut.ywy 
przeciwko niesumiennym maj~;trom. Co za~ ko­
rzysta t,aki nierozgarnięty analfabeta, opnszczając 
C() drngą, t.r?:ec.:ią lekl'jf:i, lat.wo zl'ozumieć ; h-~cz 

i tu szkoła. jest. bezsilna, gdyż do uzyskania świa­

(lectwa czeladnika nie potrzeba wykazania liię ze 
zdobycia pewnej sumy wiadomości, lecz j edynie 
uczęs~czania do s:.-;koły w cił~gu la t trzech ! Siły 

wykładają;ce w takiej szkole :.~ebrane są przy­
godnie; naj częściej rekrutują się z nauczycieli 
szkól JlOWszech.nych. W większych miastach tra­
fiaj ą się i inżynierowie, lecz ci znów, j ak o wy­
chowankowie szkól kształcących na "uczonych" 1 

nasv.}likowani wszelkienli matematykami i teorj ami, 
ni e znają }Jrzeważnie przedmiotllw praktycz11ych , 
kMrych mają uczyć. Jeżeli przypadkowo wszyst~ 
kie ,~~yroienione braki niemają miejsca, jeżeli , 
jakimś cudem, do terminu trafi chłopiec inteli­
gentniejszy (zdarzają się wyj t~tki nawet z paroma 
klasami gimnazjalnemi) i dostanie się do szkoły 
dQkształcającej , w 1-.-tórej tlCZfl. fachowcy, prak­
tycznie znający swój dział, zjawia się nowa t,ru­
dno~ć: chłopiec w tych wanmkach bardzo szybko 
zdobywa wiadomotici, o którycl1 pojęcia nie ma 
jego "rustrz", ten ost-atni więc znów wszelkimi 
sposobami przeszkadza swemu tl8rminatorowi w re­
gularnem uczęszcza11iu do szkoły. Jeżeli j eszcze 
dodamy, iż wykonanie t . zw. "sztuki", a więc 
i sam fakt n wyzwolin", zależy od większego, albo 
mmoJszogo opłacenia się, lttb "fundy" panom 
"mistrzom" - nie można się dzi wić, iż liwieżo 

kreowany "czelaćlnikt' jest zupt~łnym najczttściej 
ig;norantem, ciPmnym, nierozgarniętym, niemniP­
jącym żadMj pracy należycie wykonać. Zdarzają 

się oczywiś~;ie wyjł~tki od tej smntnej regnły, ale 
to są. tylko wyjl~tki. Na ogól j est bardzo .ile ! 

Lepszy ch wyników ualPży się spodziewa<~ od 
trzyklasowyeh szk1ił rzemieśl niczych, zw!aszczn 
przy od powit>dniem ich nposażenin. l 'lt.uiej<> w Pol-
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sce z górą 40 takich szkół, jest to jednak zttpel'­
n ie niewystarczające. To też wielki nacisk kładą 
władze na rozbudowanie tego szkolnict,va. By 
j ednak wszyscy terminatorzy przez te szkoły 

przeszli, jest niemożliwe. Według statystyki -
j edPn uczei1 w szkole rzemieślniczej kosztuje 
PA.itst.wo około 1000 zł. rocznie, Polska zaś po­
siada do 2ó0.000 terminatorów. Na 2ó0 miljonów 
złotych, na samo niższe szkolnictwo zawodowe, 
nie może sobie żadne państwo pozwolić. 

Jednak przyuajmniej w większych ośrod­

kach przemysłowych powinny takie szkoły })Owstać. 

Wyposażone l)Owinny być w odpowiednie warsztat.y, 
kierowane przez fachowców, o racj onalnym progra­
mie, kładącym główny nacisk na pracę ręczm~ 
(conajmniej '/a czasu szkolnego winno się po­
święcać na warsztat, najwyżej 1/ 3 na teorję), bez 
przewracania w głowach 11admiernemi dozami 
matematyk, fizyk i różnych })rzedmiotów "ogólnie 
kształcących". Szkoły takie winny po 3-ch latach 
nauki w:Ylmszczać dzielnych rękodzielników, 71 wy­
zwolonych czeladników", mog'1cych z powodze­
niem pracować zarówno w drobnem rzemiośle, jak 
i w wielkim przemyśle. Po paroletniej pracy 
praktycznej, wysłuchanit1 odpowiednich kursów 
i zdaniu egzaminów "majsterskich", mogłyby \Yy­
bituiejsze j ednostki zajmować stanowiska "mi­
strzów". 

Szkoły następnego wyższego stopnia, t. zw. 
przemysłowe, techniczne, mistrzowskie, istnieją 

w Polsce w liczbie kilkunastu najrozmaitszych 
typów. Naogól są bardzo bogato uposażone (w każ­
dym razie o całe niebo lepiej od Politechnik). 
Jakkolwiek szkoły tego t,ypu mają za zadanie 
przygot,owywanie techników średniego stopnia, 
a więc majstrów (mistrzów), techników do!7.orują­
cych, pomocników inżynierów, instruktorów, kal­
kulatorów i t . p., prawie wszystkie walczą o ty­
tuły i 

71
uprawnienia" iniynierów i to zarówno 

ze :;;trm1y uczniów, jak i ciała nauczającego. Za­
biegi w tym kienmku są tak energiczne, iż doszło 
do t ego, że j eden z Ministrów W. R. i O. P. na­
de.słał do Folitechnik własnoręczne rozporządze­

n ie, w którem zaleca - wbrew obowiązującej 
ustawie o szkolach akademickich - przyjmowa­
nie na Wydziały mechaniczne wychowańców nie­
którycli z tych szkół i to ze znacznemi ulgami. 
Oczywiście, rozporządztmie t,o zostało zlekcewa­
żone, jako niezgodnie z ustawą, a zatem bez­
.J:ll·awne; rzeczą jest j ednak ciekawą, iż Minister­
~two zupełnie słusznie kładzie wielki nacisk na 
tworzenie dobrych szkół przemysłowych, celem 
wytworzenia, że ich tal< nazwę, dzielnych "pod­
oficerów" armj i przemysło·wej, Minister za!Ś starał 
się ułatwić ucieczkę z tych stanowisk, tern sa­
mem przekreślając usiłowauia swego Miuister­
stwa. 

Wadą naszych szkół przemysłowych typu 
średniego jest b1-ak należytego personelu wykka­
dając~go. Uczą w nich coprawda dy}llomowani 
inżynierowie, lecz wspomnianego typu 71uczonych", 
t,. j. t eoretyków, posiadfl.jq.cych i ceniących j ec!y­
nie wiedzę książkow1h zawiłe wzory, szumn<> na­
zwy i nazwiska, pogardzaj ących jednak wiedz1~ 

"praktycznąu Czyż mogą. oni natchnąć zamilo­
'\Yaniem do praktyki swoich wychowańców? TI'Zeba 
przyznać, iż matexj ał przychodzący do tych szkól 
n) e j est również naj lepszy : w dużym procencie 
s!} to albo uczniowie, którzy z powodu tępoty 
l u b lenistwa nie mogli osta.ć się w gimnazjum, 
lub też dzieci rodziców ubogich, których nie stać 
na zapewnienie swym dzieciom należytej pomocy 
przez dlugi okres studj ów ogólnokształct}cych 

i wyższych. Pierwsi uważają szkolę za instytucj ę 
karną., drudzy czują się upośledzeni, iż los odmó­
wił' im możności poświęcenia się pracy 71bimko­
wej" i odrabiaj ą swe zaclania z niechęcią, przy­
czem tak j edno, jak i drugie, 11ie może przyczy­
me się do osiągnięcia należytych wyników. 
·w szystko to SJlrawia, iż ta kategorj a, naj}lotrzeb­
niejszych i najważniejszych dla t·ozwoju przemy­
słu pracowników, jest u nas i ilościowo i j ako­
ściowo niedostateczna. 

Co się tyczy wreszcie naszych wyższych 

uczelni technicznych, to cierpią one, podobnie j ak 
większość F olitechnik europejskich, z powodu 
sw ego pochodzenia : cięży na nich 71grzech pier­
worodny"' mści się vowstanie ich z tmiwersyte­
tów. Pierwszy zaraz artykuł' 71ustawy o szkolach 
akademickich" 1 na której uczelnie nasze byt swój 
OJ>ierajl'l!, zdradza niekon~:~ekwencję jego autorów, 
st,awiając na pierwszem miejscu obowiązek prac 
badawczych, na drugiem dopiero nauczanie. Daje 
to typ szkół, w których uczenie jest rzeczą pod­
rzędną. O ileż rozsądniej rozwiązali tę sprawę 

Amerykanit•, tworząc i11stytuty badawcze, których 
zadaniem jest praca naukowa, bez obciążania ich 
obowiązkiem nauczania tłumów studenckich, ró­
wnolegle zaś uczelnie wyższe, które przedewszy:st­
Jdem winny nauczać, mając dOJJiero na drngim 
planie, a zatem w miarę środków i możności, obo­
wiąz<>k prowadzenia prac naukowo- badawczych. 
Zastanowiwszy się, trzeba przyznać stanowczą 

przewagę systemowi ameryka1i:skiemu, już choćby 
z tego J.>Owodu, iż wprost wyjątkowo może zna­
le~ć się uczony, któ1·yby, będąc stQsownie do 
swych zdolności badaczem, byl jednocze~nie do­
brym popularyzatorem, wybitnym pedagogiE-m, 
uievoś1ednim mówcą. . . . Praktyka wykazuj .. , ili. 
właściwości t.e nie chodzą zazwyczaj \V parzP: 
pl·zeciwuie, uajczęściej wprost wykluczaj ą się. 

'Tradycja uniwersytecka pokutuje następnie 
w (h~żenin do zbytniego mzrastania się przedmio­
t.6w tPoret.ycznych, ze szkodą nauk praktycznych. 

118 -.-



)ViPln proff'sorbw, :r.właszcza wyd1owallków wy­
działów nlov.ofi.cznych, dwialoby' o i)tl możua, roz­
I:>Zerzyć przedmioty ogólnokształcące, zaJIOmina­
jąc, iż przyszli 1nYiynierowie nie mają być teore­
tykami, lf'cZ przedPW~:>zystkiem ilzielnymi ki~'>ro­

wnikami życia gosponarczego, odpowiednio przy­
gotowanymi clo swych zajęć czysto praktycznych. 
)Vyglącla to tak, że chodzi im niA o kształceniP. 
inY!ynierów, lecv. o }Jroclukowani<> n uczonych", któ­
rzy by, jak się to clzieje na, uniwersytf>tach, wy­
rastali "w •~ieniu katedr" i lwlejno. rloktoryzuj ą;c 

się, habilituj<!C, lecz nie wychodz1~C poza J>l'Óg 
laboratorjów, czy bibljotek, dochodzili do stano­
wisk profesorskich. Zasada "sztuka. dla sztuki" 
względni(:' uczenie, by wytworzyć "uczonych", jest 
może dobra n<~ wydziałach :filozoficznych w za­
kresie matematyki, historji, przyrooy, lingwi­
styki. Politechniki witmy kształcić nie "uczo­
nych", lecz r1zielnych pr:wowników na polu go­
spodarczem. Dzisiaj mJ:ody inżynier wstępuje 

w życie z głow1~ nabib~ wzorami, datami, nazwi­
ska.mi, ale staje zupełnie bezradny woLec naj­
prost:-;zych zadań , do rozwił~zania których j est 
właśnie przf'znaczony. 

Dttrwin, o ile mnie pamięć nie zawodzi, po­
dzielił wszystkich ludzi na d wiE> katA.•gorje: sa­
mouków i nieuków, rozmrut>.Jt!.C pod pierwsz~ 
nazwą tych, którzy zclobywajl'l, wiailomości wła­

snym mozołem, bez pomocy wszelkich nauczy­
cieli. Należy przet,o kaudydat,om na przyszłych 

uczonych i profesorów pozwolić kształcić się sa­
mym, w Politeclmikach zaś produkować f1zialaczy 
praktycznych. Zwolennicy przE-ładowania progra­
mów politechnicznych balastem czystej teorj i, wy­
taczajt~ zazwyczaj w Jyskusji "grub~~ Bertę", 

mniem.aj1~C7 że ZaJ>OlllOC~~ niej zmiażdżf~ przeci­
\VnikÓ\\r : twierdzt~ Jniano\vicie, iż ograniczenie 
zahesu czystej teorji "zatni E-ni Folitechniki w pxze­
mysłówki". Należy sprawę postawić jasno: by­
najmni.P.j nie chodzi o zupełne lUJUnięcie przed­
miotów kształc~cych ogólnie przyszłego in~yni.era, 
stanowiących jakby 0wiczenia gimnastyczne dla 
jego mnyslu, bęćlących dla niego jakby narzę­

dziami do latwiejszego rozwią,zywania różnych 

zagaclnień praktycznych. . . . lf1zie o to, by uczyć 
go w tym dziale tylko tf'go, co mu w życiu prak­
tycznem vrzy<lać sit.: może, by nie uprawiać 

"~:>ztuki fila sztuki" , by umysł j ego "\\rygimnasty­
kowa<~, ale nie do poziomu akrobatyki, gdyż to 
zabiera zbyt wiele cennego czasu, któTy winien 
być użyty na zrlobyeie wiadomośei potrzP-bnyc;b 
w 7.ycin praktycv.nem. .Jeclnem słowem, powtł! ­
n-;am, Polit,(,ldllJiki winuy mieć za Zttda.nie ksztal­
<:Pnie dzit-luydt prakt.yk<)w, lPcz nie produkowa.uie 
lH~zouych. 

'Wykazawszy wady naszego szkolnict.wa t.ech­
niczut-go od uaj uiższego do naj wyż:;zt~go, post.tt-

ram się jak najzwięfJej prv.ećlst.awi<-, jakiE> mi się 

u:tsnwajt~ śrorlki zaradcv.e. 
Co do kształcenia rzemieślników, ponieważ 

tylko drobna ich część może przej ść przez szkoły 
za.worlowe, należy j ak najrychlej zmienić ustawo­
dawstwo przemysłowe w kierunku następuj~ym: 
Prv.yjmowae do szkól zawodowych i pozwalać 11a 
wstępowanie do terminu tylko t.akim kan(lyda­
tom, którzy, poddaui badaniom w poradniach za­
wodowych, wykażą dostateczny rozwój tunysłowy, 
oraz uzr1olnienie do obieranego fachu. Prawo 
uczenia praktycznego, t. j. prawo przyjmowania 
uczniów do "tenninu", z mozuością: późniejszego 

ich n wyzwalania" dawać tylko takim majstrom, 
którzy wykazali odpowiednie kwalifikacje, którzy 
złożyli oilpowiednie egzaminy majsterskie i do­
wiedli swego uzdolnienia fachowego. \V szE> lkie 
prawa egzaminowania, czy to czeladników, czy 
tei majstrów, odebrać cechom, ktA)rych członko­
wie stoją, jak wskazujE> życie, na nadf'r niskim 
poziomie i powierzyć je szkolnichvu zawodowemu. 
Wprowadzić ]Jrzymus szkolny dla terminatorów, 
dotkliwi<' karać majstrów, a gdy trzeba i uczniów, 
za opuszczanie lekcyj, wyzwalać li tylko tych 
terminatorów, którzy przyswvją; sobie całkowity 
kurs szkól dokształcających i wykażą to na egza­
minie koi1eowym. Bzkoły zawodowe dokształca­
jące wirmy być zrpformowane pod wzglttJem pro­
gramów, głównie zaś co do personelu wykła.da­

jących, którzy sami posiadają zbyt mało wiado­
mości praktyczHych i powinni być gruntowuie 
przeszkoleni przed dopuszczeniem do uczenia 
w szkolach zawodowych. \V'inny być przedsię­

wzięte energiczne kroki celem stworzenia oilpo­
wiN1niej literatury technicznej, clost,osowan<:~j do 
poziomu rzemieślników .• Jn.ko dalsze dezyderaty 
wymienię: tworzenie po większych miastach pta­
CO"I.vni wzorowych, oraz zbiorów technologicznych, 
do UŻ)'iku sv..kół dokształcających zawodowych. 

Co się tyczy szkolnictwa zawodowego ~rP.­
dniego, to przedewszystkiem ·winny by<\ zrefor­
mowa.n~ programy tych szkół w kiemnku ich 
ujednostajnienia i zrf'(lukowania do poziomu szkół 
~red11ich, tak, by wychowańcy mogli j e ukończyć 
nurmaluie około 18 roku życia, w każdym zaś 

razi<" prv.ed powołanif'm do służby wojsk0wej. 
Onpowiedni nacisk powinien być położony 11a 
Jlraktyczml mmktt rzemiosła. Abit.urjenci śreflnich 
szkół za wadowych powinni korzystać z tych sa­
mych nlg w służbie wojskowej, co wychowaitcy 
~>Zkól ogólnokształCI!cych, oraz być~ przydzif'lani 
do formacyj tf'chllicznych; rówuież wiu ni być 
v.równaui w prawach co do służby pa.i1st.wowej. 
Cia"ło nauczy•:iPlskie winno być dobierane z po­
~ród i11żyuierów, którzy conajmniej pięć lat. pra­
cowali JJrakt.yczni E> w przE>myHle, wy kouywnj t~c 
zttwód, którego muj~ nauczać. B~koly lJowiu.ny 
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J•Osia,dttĆ dostatnio wyposażone wal'sztaty, w kt.ó­
rychby nezouo rzemiosła poił kieruukiem fachow­
cbw-iustruktorów. I tu należy pomyśleć o stwo­
rzeniu odpowiedniej literatury technicznej. 

Wreszeie co do wyższego szkolnictwa t-ech­
nicznego, to przedewszystkiem winna być wydana 
u~:~tawa spe0jalna, tycząca akademickich szkół 
technicznych, mający0h inne interesy niż tmi­
wersytet.y . Zadaniem tych szkół winno być Jlrze­
dewszystkiem nauczanie przyszłych iniynierów, 
a po spełnieniu tego praca naukowo- badawcza. 
Na profesorów wyższych szkół technicznych po­
woływani być powinni wyłącznie inżynierowie, 

mogący poza innemi kwalifikacjami, wykazać się 
conajmniej pięcioletnią działalnością 1)raktyezną. 

Dotyczy to zarówno profesor6w, wykJ:ailajt~cych 
przedmioty t. zw. "fachowe" , jak i teoretyczne. 
Od kandydatów na profesorów winna b~ró ·wyma­
gana przedewszystkiem twórc~a działahw~ć tech­
niczna, zaś w drugim dopiero szeregu literacko­
naukowa. Natomiast obowiązkiem profesorów po­
wwno być przysparzanif-l literaturze technicznej 
dzieł bądż oryginalnych, hł~di o charakterze po­
pularyzatorskim. J, jakkolwiek zbyt radykalnym 
może być }>Odniesiony gdziAŃ projekt, by proft-'­
sorowie - dotyczy to jednakowo profesorów 
wszelkich szkół akademickich - byli mianowani 
tylko na pięciolecia, poczem byłyby oglaszaue 
konkursy, celem przekonania się, czy przez ten 
czas nie wyrósł inny kandydat, kMry zdołał się 
dla kraju i nauki lepiej zashtżyć, niż dotychcza­
sov;ry profesor - to jednak może na miej sen by­
łoby uzależnianie podwyżek co "trieunium" ni1-1 
od faktu wygniatania przez ten czas fotela pro­
fesorskiego, lecz od przysporzenia nauce, wzglę­
dnie literaturze, nowych wartości. 

Dalszym krokiem ku podniesieniu poziomu 
naszych uczelni wyr6szych byłaby 11ależyta rozbu­
dowa i wyposażenie laborat.01:jów. Dziś już uie 
trzeba chyba dowodzić, jak małą wartość posiada 
- mówię tu o przedmiotach wykładanych w uczel­
niach t-eclmicznych - sam wyklŁ«l 1 t. zw. "ż;ywe 
słowo", w porównaniu z wiedzą zdobytą w lasnem 
doświadczeniem w laboratm:jach. By korzyst,ać 

z wykładu, trzeba być obdarzonym rzadko spo­
tykanym typem pamięci "sJ:uchowej ", posiadać 
wyjątkowl~ :;ystemat.yezność, by ustępy niezrozu­
miane nznpeluiać n~:~.tychmiaxt z podręcznika, 
słowem, dobra książka, wraz z równoległem za­
znajamianiem się z literaturą perjodyczną, w więk­
szości wypadków da lepsze wyniki, niż wysiady­
wanie na wykładach, podczas których najmniej­
sze odwrócenie, lub oslabieui€' nwagi, rwie wtttek 
i uui(-!możliwia zrozumienie dalszych ustępów. Na­
tomiast nic nie może za:-;t:wić bezpośrednit>go 

obcowania studenta z profesorem podczas chvi­
czt-J'l wszt-łkif.'gn rodzaju; ua to więc powiuiell 

być polożony szt:zegć.lny nacixk. By jeclna,k móc: 
prowailzić ćwiczenia, trzeba mieć odpowiednio 
uposażone zakłady; pod tym zaś względem sto­
sunki panują fatalne. O Politeehniki pol~kie nie 
dba aui rząd, aui przemysł : pracownie J>ierwszej 
le]Jszej szkoJy przemysłowej są wielokrotnie bo .. 
gatsze niż najwyższych uczelni t.~-~dmicznych. 'fu 
znów pokutuje oddźwięk wytlzialów uHiwersy­
teck.ich : biblj o teka, to wszystko, co pot.rzebnf\ 
wyższej szkole. 

Następuie - by profesor m6gł odpowieduio 
du?.o cza::;u poświęcić studtmtom -- 1unsi być 
zwoh1iony od tej całt>j }lisaniny, jaka mn dziś 
oonajmniej poł:owę czasu zabiera. \Vystarczy może 
jeden przykład, iż każdy profesor w latach nhit>­
głych musiał )Jrzyuajmniej c.zt.ery razy do roku 
1n·zedkładać j ak najszczegółowiej opl'acowane 
preliminarze budżetowe, z wnotywowauiem swych 
ż:ąda:ń, przepisywać i podpisywać to wt;zystko, 
wraz z zal:~cznikami, conajmniej w trzech egzem­
plarzach. poczem wszystko to, naj pmwdopodobuif.'j 
nieczytant>, idzie do kosza, władze zaś centralnf' 
przyznają jakieś drobne ułamki sum żądanyc-h 
wecUug swego widzimisię.. A te cyrkułarze i okól­
niki bez końca, których zbyt wiele, żeby wogóle 
coś pamiętać, zwłaszcza dla luclzi, którzy powinni 
mieć: umysły zajęte czem innem, niż czcz~ forma­
listyką. 

Wspomniałem, iż d u bry podręcznik może 

z powodzeniem zasbwić wykład ; niestety litera­
tura techniczna nasza j est nadzwyczaj uboga, 
z czego często czynią zarzut profesorom uawet 
wlac1ze przełożone, lub osoby przez nie inspiro­
wane. Powody malej wydajności naszej na polu 
literatury st~ następujące: wspomniane zbytnie 
zaabsorbowanie profesorów i ich pomocników 
czynnościami binrokratycznemi, zbyt niskie npo­
saże11ie profesorów, a tembardziej sil pomocni­
czych, zmuszające }.lierwszych do szukania zarob­
kowania ubocznego, odstraszające zaś zdolniejsze 
i dzielniejsze j ednostki <10 zajmowania stanowisk 
drugich ; nędza w pracowniach, w których brak 
najprostszych przyrządów i wszelkich środków, 

uniemożliwia pracę ba<lawczą. Jeżeli zaś jakaś 

praca zostanie napisana, autor najczęściej nie 
może znaleźć nakJ:aclcy i leży ona latami na półce, 
a.i ze:,f.arzeje ~ię i stanie nieaktualną1 ~waż;yw~zy 
tempo postępu w ilziatach technicznych. Niema 
żadnego funduszu, któryby r.zeczywi::icie nłatwil 
wyllanie pracy i choć w rlrolmej mierze wyna­
groclziJ antora za poniesiony trud i czas stracony. 
Wszys0y wolłl ]JOmawiać wykładających i siły 

pomo<:uicze uczelni o brak pl'acowito:ici, o ułat­
wieniu im pracy nikt nie myśli. 

Krótki niniejszy przegląd polskiego szk0l­
nictwa technieznego nie mógł oczywiścit> wyczt>l'-
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pnj11,.c0 zaanalizować: wszystkich jego braków 
i wskazać środków zaradczych. Jestem jerlnak 
przekonany, ~e zreformowanie tego szkolnietwa 
w myśl wymienionych postulatów, ogromnie przy­
czyniłoby się do podniesienia naszego życia go-

spodarezego, ~zi~ki ezemn szlwlnietwo to spPl­
nil:oby o wiele leJ>iej swe zadanie, niż prodnkują.c, 
jak to dziś ma miejsce, wszelkiego rodzaj u pre­
tensjonalnych niedouczków, lub nawet "pse>udo­
nczonych". P1·ol. E. T. Gei..:;ler. 

STAN KOMUNIKACJI DROGOWEJ W POLSCE. 

!{ f~uż w krótkim st.ostmkowo czasie po or1zyska­
~ ~ niu niepodległości, przystą}Jiła Folska do 

administracyjnego przegrupowania istniejących na 
jej terenie dr<>g, }Jl'zy zastosowaniu }X>działu, okre­
ślonego w wyCłan€'j w r. 1H20 ustawie drogowej. 
Po·woclem konieczności ustalenia nowej kategory­
zacji były w pierwszym rzędzie zmienione warunki 
polityczne, które domagały się z natury rzeczy 
stosownego uwzględnienia w odpowiednim rozkła­
dzit' sieci drogowej, w drugim zaś dostosowania 
się do częściowo zmienionych warunków gospo­
darczych. 

Rzuciwszy okiem na kartę rozkładu sieci 
drogowej państwowej, która z natury rzeczy sta­
nowić winna pod~:~tawę należytej gospodarki dro-

l~ WOJEWÓDZTWO p ańs t wowe o 
p. 

~ o tw. naw. grunt. l razem 

l ! P oznmiskie li 1164 3 1167 
2 Pomorskie 9<J8 6 1004 
:31 Ślą::;1."ie . . - - -

· 4 K rakowskie 1039 11 1060 
5 L wowskie . 1117 5:3 1170 
6 Stanisławowskie . 675 - 675 
7 ~'arnopolskie H2G 51 877 
8 ·warszawskie 1321 44 1365 

1 1~ Łódrtikie . 722 18 740 
JGt~leckie 912 3G 948 

11 J .. ubelskie . 1056 225 1281 
12 B i alostockie . 1285 232 1517 
JB Nowogródzkie 475 722 1197 
14 Foleskie ... 611 10H6 1707 
15 vVoJYii::;kie 632 716 1348 
w Wile1isl<ie . 

·l~ 
1122 1351 

RaY.om 4BB5 l 173.')7 

gowej , widzimy tendencję równomiernego uposa­
żenia wszystkich ziem Hze~.:zypo~politej w te l)ierw­
szorzędne cii!>gi komunikM:yjue, pomiędzy którymi 
mieścić się będą drogi samorządowe rozmaitych 
typów. O ile nie natrafiono na zbytnie trurlności 

pod tym względem na zachodzie, oraz w ct>ntralnie 
położonych częściach Pa1'1stwa, to niestety zupełnie 
odmiennie przed i"t~twiaj~~ się stostm1."i. na wschoCłzifl. 
Z pojęciem <h·ogi pa,Jistwowej musi się ł:~czyć pP­
wieH dostateczuie dobrze wyks%t,ałcouy typ techni­
czny, gdyż w przeciwnym razie droga ta nie bę­
dzie od powiadała swemu zallaHiu. Tymczasem 
ZlE>lllte wscho<ł uit=~, pozbawioue w okresie porozbio-

rowym odpowiedniej komunikacji drogowej, otrzy­
mały wprawdzie dost,atecznie gęst}~ na dzisiejsze 
stosunki siatkę dróg państwowych, niestety jednak 
tylko na papierze, gr1yż w rzeczywistości nie ~na­
lazły się do rlzisiaj środki .finansowe, umożliwi~tjące 

wyposażenie tych dróg w stosowne dla nowocze­
~mej komunikacji nawierzchnie drogowe. 

Dość wspomnieć, że np. w \ Vojewództwie 
ViTileńskiem, które posiada ustawowo 1351 Km 
<lróg państwowych, liyp drogi gnmtowej reprezen­
towany j est z długością 1122 Km, a W'ilno, można 
powiedzie(~, jest niedostępne prawie dla ruchu sa­
mocho<lowego. 

P odobnie, a może jeszcze gorzej, przedsta­
wiają się stosunki odnośnie do dróg samorzą,do-

D R o (.T I 

wojewócl?.kie powiatowe 

l T 
-

o tw. naw. grtlloL. razem o tw. naw. gnmt. :raum 

17(i2 - l 1762 tl005 1831 4836 
f>f;S -- óHR 2719 34 2753 
2'.07 (?) - 237 (?) 1075 (?) - 1075 

1184 9 ll<J3 2580 - 2580 
8G9 72 941 1588 1749 3387 
rm 49 (j2() 905 218 l123 
498 10'2 (i00 100H 481 1579 

113H (i2 1200 ltl72 tom 2433 
744 sa 777 1W5 387 1482 
928 262 1190 ti80 1M l 2041 
500 704 1204 152 2173 2325 
510 2'31 H41 6(i(i 1100 

l 
1846 

33 386 419 5B 1803 18{)(; 
35 680 715 119 1812 1931 

147 900 1047 52 2040 200'2 
20 B02 8'2'2 60 l 201i0 2120 

!:17(;4 l 43!.!2 14151> l 17219 l 1H1W l 3540!J 

wych, a powyżej umieszczone zestawienie 1) ilu­
stmje nam należycie olbrzymie zaniedbanie komn­
nika~ji drogowej, jakie musi być w najbliższym 

· czasie opanowane. 
Zaniedbanie to tern jaskrawiej wystąpi, jeśli 

się zwa~y, iż pod kategorję jezdni o twardych 
nawierzchniach podciągnięto wszystkie- te drogi, 
które takt~ nawierzchnię kiedykolwiek posiadały, 

a które wojna, okres inflancyjny, oraz późuiejsze 

uiedómagaxiia .finansowe, tak silnie zrttjnowały, że 

1) Ze,.:taw ienie podano wetlic pra.cy inr.. 1\1 • .NestOJ·o­
wicr.a "ProLlcw J rogowy w PoJ:.;c,e i moli;liwość j~::go ror.-

. . " wtąY.an Ja . 
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obecuie czę:;t{) nwzem :;u~ nie rużni.ą url drogi 
gruntowej. 

w poetanem zesta:wien iu opuszczono nrugi 
gmi11n~, alhowiem brak O•>tydwzas dokładnych 
rlat l'orl tym wzglęoem. 1:3rak Leu zaważy j ed nak 
miuimaluie na szali clalszych rozważai1, albowiem 
nrogi t e są przeważnie ziemne, mało sposobne dla 
przyjęcia bądź to ciężkiego, bądź też szybkiego 
ruchu drogowego. 

Ustosunkowanie się dróg o twardej nawierz­
chui, kt-órych eyfra w Pol::~ce wynosi 44.11!1 K m, do 
J:!Owierzchni kraju, j est b~trdzo róznolite, w za,­
leżnośc-:i od polorilenia geogra-ficznego i wa.ha po­
między 0-7 Km a 30 Km na. 100 Km2• Dla ilustracji 
11nrhnienia się, że t,e same cyfry porównawcze wy­
noszą dla E'rancji 105 Km, cHa Anglji 82 Km, clia 
Belgii 78 Km, dla Niemiec w granical:h przedwo­
jemtych 4fl Km . Jeśli zatem Polska wykazać się 

może przeciętną cyfrą zaledwie U·4Km na 100Km2 

powierzchni, to naturalnie stanu tego nie można 
uważa(: za zadowalniający. 

Jak już JIOwyżej WH pomniano, przyczyny za­
nierlbania na:;zego W tej SJ:Irawie były rÓŻnOl'Orllle 
i w:;zystkie dadzą; się sprowadzićdojeonego czyu­
nilo'l,, a tym jest małe zrozumienie ~w spoleczeń­

:>tw1e ważności problemu drogowego i wynikają­
cego stąd braku śrorlków mat.erjalnych clla opano­
wania naszej nędzy drogowej . Przeciętne wyrlatki 
drogowe na drogach wszelkich typów, od })&11-

:;twowych, aż do gminnych, wynoszą; w PolsCA 
w okresie poinflacyjnym Jrwotę nie o wiele prze­
wyż:;zającą wartość 2 zł. na rok i głowę ludności, 
podcz1:1.s gdy n. p. w St&.na.cb Ęjednoczonych Ame-­
ryki Pólnocnej wynosiły w r. Hl2n kwotę 110 zł., 
zaś Anglja 1) wyrlała w roku budżetowym Hl22f23 
nR. utrzymanie, oraz budowę nowych dróg, kwotę 
4[>.t«.IU.OOO funt. szt., co czyni na głowę ludności 
l f. srtt. l szył. 3 })en., czyli około 50 zł'. Jakkol­
wiek nie możemy mieć w tym względzie tych 
sa.mych aspiracyj co wymienione powyż-ej państwa, 

to j ednak różnica podana j e:;t zbyt wybitna, by 
ją pornin~ć można milczeniem. 

Stosunkowo naj,viększe koszta ponosi na 
utrzymanie swych dróg Pa11stwo. Pomijając okres 
inflacyjny, w którym wkłady rlrogowe niestety 
były minimah1e, nie umiano bowiem u nas wyzy­
:;kać tego okresu dla inwestycyj, w przeciwieństwie 
n. p. rlo Niemiec, roczne dotacj e clrogo"·e w prze­
rachowaniu na l Km są bardziej niż sl-romne, jak­
kolwiek nie da się zaprzeczyć, :6-e istnieje tendencja 
rlo wzrostu tych wydatków. 

Kiecly 11 . l'· w b. zaborze ~•ustrjadcin1 ko:;y;t, 
utrzymania dróg państwowych wynosił około 

1) Ref11mt C. Htlrberta Brussey, wygło..,;zony lltt, nle­
djolnlu,jkim Kongnlsie cll'ogowym w r. 1!)2G. 

1~ kur., krajow.vcL od ROt •- !'00 kur., to w r. lfl2(i 
wydano na drogi pa1istwowe polskie około 1200 zl.1 
zaś w obecnym okreliie bucHetowym Hl27J2R ocl 
H300 zl. rlo 1~10 zł. na l Krn., w zalei11ości orl 
województwa. Nttjlopiej pod tym względem 1io­
towa[)e j flst wojP.wÓtl11.:two warsza.wHkiA, co jA:;t 
do pewnego stopnia wytJ.nnutc~~:one st~sieflz ~wmn 

stolicy Państwa. 

Porównując daty l)rzedwojenne z obecnerni, 
orttz uwzględniając z jednej strouy wartoM ów­
czesnej korony w przerachowaniu na zloto, która 
bylM- okolo dwa ra~y wyY.sza niźli obecna złotego, 
za{; z r1rugiej ciągl!:ł z·wy:l\,ową t-endencję ma.terja­
ł<)w potrzebnych cło komlenvacji nróg, dojść się 
musi rlo wniosku, iY. na utrzymanie rlrbg przezM.­
c:<mmy zaledv.rie 1/ 3 istotnej wartości nabywczej, 
niili to miało rniejHce poprzednio . .Test to tern t ra­
giczniejsze1 że otrzymaliśmy drogi w silnym stanie 
zni:;zczenia, ze zniszczonym niejako kapita.lem za­
kJ:adowym tych dróg, a na::~tępnie, :ponieważ wymogi 
stawiane clzisia..j komunjkacji drogowej :s11: znaczn ie 
wyższe niźli JlOprzednio, wobec niezmiernie silnie 
postępującej motoryzłteji ruchu drogowego. 

Sądzę, że nie zaszkodzi tutn.j }'arę dat z naj­
bliższego naszego sąsiedztwa. Wedle publikacji 
bawarskiAgo Ministerswa spraw wewnętrznych "Die 
Bayerischen Staat~trasstJH", k oszta utrzymania clróg 
pai1stwowycb w Niemczech w r. Hl2ó przedstawiały 
::~ię w stosunku do roku 1~13 nastę}Jująco: 

r. 1!.113 r. l!J:ł5 w hrze-
rac 0'\.\'11-
niu na r.ł. 

w. zł. R. ~L 
i znokx. 

= 
Saksonj a . l H07 4ó00 94rl0 
Wef--tfalja 12fiH 4370 9170 
Naclrenja ..... 1015 B720 7810 
SchJMwig-Hol~;Ztyu !l()(; 3420 7100 
:Baden.ia ... . . 005 28'20 5920 
Hannower ... . h'2H 2615 5400 
•ruryngja . .. . 9'2R 2500 6250 
Wschodnie Prusy 7fiH 2020 4240 
lhandenburgja . 1000 1710 3590 
Wti.rtembel·gja. 874 12fl5 2700 
lkml:<:r.wik 7tl0 !170 W40 
Meklew bur g Sdt wnriu rJ()fi l V 55 2000 
BMv•~rja ... .. . 514 740 15(10 

:4 zestawienia powyższego widoczne, iż na.j­
gorz~j usytno·wana Bt:Hvaija rlochodzi ćlo kwot 
przeciętnych w Polsce, przyczem nadmienić należy, 
iż rozpocrtęto tam już olbrzymi program inwesty­
cyjny, który zmieni zupełnie obecny stan. 

1\fala, karllubowa Austrja, przeznaczyła na 
rok buclżet.owy l!J~7J2H 11a utrzymanie swych rlrc)g 
}'alistwuwych, w ilości ulwło 41 M)() Km, kwotę 12 mi lj. 
szyllingów, co w prrternchowaniu na l Km duje 
3.000 szył. = 3750 zł. Budżet drogowy francusld 
na rok bieżący przewiduje wydatki w kwocie 
447 milj. fr., pomimo tego, iż Francja potrafila 
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się już zupełnie uporać ze zni~:~zczeniem wojennem 
Ha drogach w obszarach objętych wojną. Rząd 
wło:-:ki c1lll. uporządkowania ~:~wych dróg zażąćlał 

kredytu w kwocie 4miljardbw lirów. Czechosłowacjl'l, 

opracowuj e program znacznych inwestycyj nrogo­
wych, pomimo, i.V. drogi t amtej ::lze nie były do­
tknięte zupełnie wojną. Jerlnem ~>~owem, wiclzimy 
wszędzie realną dążność du poprawy ohflcnych 
stosunków, wynikającą zE> zrozumienia nowocze­
::mego rozwoju i znaczenia dróg. \Vinno to być 
<ll a nas przykhtdem i przestrog~, iż ::;prawy dro­
gowej nadal lekceważyć nie można. 

Jeżeli źle się n nas dzieje pod względem kou­
serwowaJtil\, dróg, f.(J jPszeze gorzej p1·zedst.awi<'l 
się sprawa z bnrlowłl tych cłr(,g państwowyc:b, 

którfl na tc~ mtl'.wę zaslngu.i ł1 tylko in ]Jadibutl 
infidelium. Do końcłl r. HJ2ti wybudowano zale­
clwie 1H3 Km dróg nowych ; j 11dt>.n rzut oka llł.l. 

rk..i}Jl'ZHOlliO pudltlle zestameniE> wy&tarczy, aby 
zrozumieć, że do ukmiczenia pracy tylko w tE·j 
katE'gorj i, przy tego rodzaju t~1111}>ie, potrz1-1ba bę­
dziP okresu dwóch generacyj. Czy Folska tak długo 
może na popra.wę oczekiwać, poz~walam sobie 
Wl~tpić. 

Z prawdziwem uznaniem po<1nieść jflnnak na,­

lc·ży, iż istuif'jf' j eden dział, w którym zrobiouo 
olbrzytni krok nn.przód i optmowano zniszezt'nie 
wojemw. Działem tym jest bndowa wielkich mo­
st6w, których przeważna część clział:aniami wojell­
nPmi znpeł'nifl zniszczona, została już oclbuclowłł.nA. 
i rokrocznie naj e się odczuwać silny pustęp. 

::>prawa dróg samorządowych, przy uwzglę­

dniAitiu ich rozciągłości, przewyższającej trzy­
krotnie drogi pai1stwowe, już po wyeliminowaniu 
z rozważait dróg gmim1ych, przedstawia siy równit~Ż 
bardzo ui~pumyśłnie. Wprawdzie drogi te, nie sta­
nowiące piPrwszorzęd11ycb c:iągów komunikacyj­
nych, wymagają bezsprzecznie mniej szych ku:sztów 
je(lnostkowych na ich utrzytnanie, niźli drogi pal1-
stwowe, to jeduA.k wynalezieniA odpowiednich środ­
ków finansowych przedstawia i tutaj ogromne 
tnl(lności .. Jeflną z największych jest brak taniego 
kreclytu i ograuiczoua możność za-<:iągnięcia sto­
sownych pożyczek, kwreby rozłożyć mogły ciężary 

drogowe na znaczniejszą liczbę lat . Szczególnie 
dotkliwie }Jrze1istawia się ta sprawa tam, gdzie 
niema jeszcze istotnego l:lamurz'łdu, lub gdzie 
istnieją komisa1:jaty autonomiczne, jak to ma miej­
sce w przeważnej ilości wypan ków w b. zaborze 
austlj ackim. 

Jakkolwiek U~>tawa drogowa przychodzi tutaj 
samorzącloro z pomocą, przewidując utworzenie 
stosownego ftmduszu pożyczkowego, to jednakże 
widzimy niestety tylko pomoc teoretyczną, albo-

wiem roczne rlotowanie tego funduszu kwot~ 
50.000 (!) zł. 11a całe Państwo, j ak to ma mte,1 sce 
w bieżącym okresie builżetowym, praktycznie tego 
zaclania rozwiązać nie mo~e. 

Praguę Z\Vl'Ócić j esz<.·ze uwagę 11a jecleu szcze­
gół, który dotychczas nie by~ bmuy w rachubę, 
a który równie?. w wybitny sposób odróżuia nas 
od zagranicy. Szczegółem tym j est zwią;zek po­
między clrogł~ bitą; a kolejłł żelazną . .Droga speł.11ia 
zadanie dowozowe tło kolej i i sieć jej witwa sta{: 
w pewnym zdrowym stostmku do rUngości sieci 
k<Jlejowej. Otóż w państwach, które mn iej więcej 
obszarem swoim zbliżaj ą się do Polski, t~ tylko 
tego rodzaju j ecl uost,ki mog14 być wzajem11ie poci 
tym wzglęrtem porównywane, stosunek cłłngoRci 

koleji do długości drbg waha. pomiędzy lj4 ~t ' /ll. 

l tak Szwecj a ma teH stostmek l f4 . Niemcy lf4,2, 

Włochy lf4.7, Anglja If7, Francja lfn: podczas gny 
w Polsce mamy lj2,7. Nie wyttika z tego uatural­
uie, byśmy mieli za dużo koleji, lecz przeciwuie, 
w stosoukn cł o cUngości sieci kolejowej mamy za 
mało dróg bitych. Nie potrzeba unowaduiać, jak 
ten stan ujemnie otldziaływać 1nusi z jednej strony 
ua dochody koleji, z d111g iej zaś ua drożyznę 

tych środków, które bezdrożami clo kol~ji muszą 

być doprowadzone. Nie od rzeczy bęrlzie również 
uwaga, iż brak należycie rozwiniętej sieci drog o­
wej w wysoki~j mierze utrudnia współpracę drogi 
z koleją, a w szczególności odciążenie jej od nie­
ekonomicznego dla niej i rll ~;~, gospodarstwa naro­
dowego ruchu na małe orlległości, któryby w spo­
sób znacznie wydatniejszy rozwi1~zany być mógł 

zapomoct~ linij autobusowych, t.ak do transportu 
towarowego, j a.k też i osobowego. 

Czy ist.ni ej e możność poprawy naszkicowa­
nych poprzeclnio stosunków~ Niewą;tpłiwie tak: ­
społeczeństwo poznawszy straty matH1jalne, j akie 
wskutek braku należyciE:~ rozwiniętej sieci drogo­
wej ponosi, przyjś6 wreszcie musi do wniosku 
})Ozytywnego. Cały :-;zen-lg wskazań w tym kie­
runku znaleźć można w przytoczonej przezemnie 
w clopi!jku pracy inż. Nestorowicza "Problem 
(lrogowy w Polsce". Ze swej strony dodam, iż 

należałoby się poważnie zastauowić nad ewentual­
nościłł założeni a "F olskiego Ban ku n rogowego", któ­
ry by pxzy zastrzeżeniu z jednej strony inter esów go­
spodarki społecznej, z drugiej zaś pewnej docho­
clowości kapitału w bank złożonego, potrafił ująć 

znaczną część inicjatywy w rozbudowie drogowej 
w swoje ręce i ])OStawił j ą ua gnrncie nieco real­
ujejszym, 11iili to ma miej sce niestety dotychczas. 
.Jest to mate1ja jednak nieco obszerniejsza, której 
rozwinięcie pozostawiam przyszłości. 

Inż. Emil B1·atm. 
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POTRZEBY POLSKIEGO MOSTOWNICTW A. 

B tan mostownictwa na ziemitu·h polskich roz­mJ Wtjał s ię przef\ wujm~ ZH)111llli l:l uien)wnomier­
Hie, odpowiednio Clu stanu i rozwoju komtwikacji 
poszczególnych zaborów. N aj wyżej postawiony 
b. zabór pruski, Z P, St{JSUllkOWO gęstą sieci:~ nróg 
kołowych i kolfljowych, wyprzedzał ozielnice inne ; 
przeważna częM1 mostów na drogach głóWllych 

nn.leżala tu rio tJllÓw mostów sta.łyeh. Na rłrugiem 
miejsen st-ała .Małopolska, której sieć kolejowa, 
oraz flrogowa~, zwłaszcza samorzł~dowa, robiJa 
w u~>tatnich latach przerl wojną barćłzo szybkie 
postępy. Mostownictwo stało w uiej ua poziomie 
wysokim i prowadzone było bft.rrlzo pustępowo; 
n. l'· budowa mostów żelbetowych wyprzedziła tu 
wiele pa11stw europejslcich. Niemniej - przeceniaue 
zresztą; - bogactwo leline, wywołalu burluwę zna­
Clolnej ilo~ci mostów drewnianych. Natomiast Kon­
gresówk a, która bęrhtc w pierwszej pol'owifl XIX w. 
pod zarz:~dem wl'adz polskieh, l'lWOjHmi clrogami 
i mostami budziła poClziw Ho::~j an, popadła za ru­
syfikatorskich czasów w zaniedbanie także i poci 
tym wzglęclem. Brakowalu Hależytej sieci drogo­
wej, a ta która była, była zanierlbana; mosty zaś, 
przeważu i e drewniane, znajrlowrly się w sta.nie 
fa.lalnym. (Nestorowicz: Stan dróg kołowych w Kró­
lest;wie Polskie.łi)· Leclwie gdzieuiegclzie znajdo­
wttly się stale mosty drogowe : 1H1 całej cUugoRci 
Wisły były tylko flwa takie mosty w Warszawie. 
.Jeszcze gorzej zal:i przedstawiał si<( ten stan na 
ziemiach wschoduich. Sieć kolejowa nie była. też 

należycie rozburlowana, aczkolwiek mosty na niej 
były wogóle dobre, nawet zbyt silne. 

\Yojna przetoczyła się przez większt~ cu~~ć 

ziem polskich kilk~.t.krotnie, niszcząc za każflym 

razem linj P- konHtnika.cyjne, a szczególnie most.y, 
tak drogowe, jak też i kolejowe. Z mostów stałych 
pozost.awaly znzwyczaj pewne części zrlolue flO 
użytku: przycv.;ólki i filary w całości, czy częściowo, 
niekiedy t,eż poszczegóh1e przęsłn. Mol:!ty drewniane 
uległy przeważnie zniszczeniu zupełnemu. Na 
miej::;cu j erlnych i drugich powstawały zrazu pro­
wizorja drewuiane. 

"\V takim sl:.anie, przy braku śroflków fimtll­

sowycll, było wskazane raczej odbnflować jak mlj­
wi~tkszą czę~ć mostów nieco gorzej, więc jako 
mosty drewniane, aniżeli starać się o zupełnie ra­
cjonalne odbudowanie, ale tyfiw jakiejś ich części. 
Dotyczyło to przt>dewszystkiem mostbw drogowych. 

\V r . HJ21 pisałem w "Przeglądzie Techni­
cznym" (NL l i 2 l, w artykulfl "Konstrukcje inży­
nierskie w chwili obecnej u : "Na wJ:a:ieiwe wyko­
nanie wszy~tkich zadali, potrzebnych na bież~J:cą 

chwilę, Państwu polskiemu brak ~rodków, a j ednak 
~adania te w jakiś sposób wykonać si~ mu:si. Je::~t 

un(J - powiflrlzmy ohrav.owo - w pułożPn in zwy­
kłfigo inteligenta poch:v.as wujHy. 1\lusi on się ubra0, 
a le uifl może ubra<; się porzt!(l u i e. ({dyby kn piJ 
porząrlne nhrauie, złlhrakłoby mu na trzE\wiki i 
musi więc knpi(: nbran ie lichsze, które mu się 

prędzej ze<lr.ze i Lichsze trzewiki, gclyż i j edno 
i rln1giH j P-st, mu ui~>orlzowll t' . Tak też i nasze Pa.t)­
stwo. Gdzie budować musi, tam stoi przeć! konie­
czności ą stosowan i;\ ustrojów L.mClfJwlanych gor­
szych, obliczonych mt czas kTótszy. N. p. mnsi 
budować mnóstwo mostów, tak ze względów go­
s podarczych, j akoteż strategicz11ych i }JUWtlllwhy 
j .. · pobudowa<~ jako stałe z całego szeregu powo­
dów .. J edm~k, j eżeli l m b. mostu żelbetowego 
kosztuje lHO.oflo mk., żeh\.z11ego Iw.wAt ~!10.000 mk., 
clrf'wniam>go zaś (o małych przęsłal:h, rlopnszezal­
nych w mo:;cie prowizorycznym) 2f)JJIXJ mk., (cyfry 
wzięte z konkn•tnego przypa,dkn 1, to lepiej chr.ili 
wznieHĆ clzies i ę<: mostów drewnia.t1yc·h, 11iż jenen 
żelazny, lub sierlm drewnianych, v.amiast j ed11 egu 
ż('\lhAtowP.go, licz:~c na to, ż~>. przyst~.wi się do lm­
dowy mostów stałych w6wczas, gdy podniesie się 
walut:-~. i uuorrnnją stosunki 1) . .Jećlnakowoż s;~ 

miejscuwośd i rzeki, gdziP lmdowa mostu stałego 
j est z szeregu przyczyn nieorlzowna, u. p. most 
na Wiśle pod Sanclomierzem". 

Pomimo tenrlencji wielu władz i wielu inży­
uierów, mierzl).cych siły na zamiary, ;l;ycie posv.ło 
tym wlaśT1ie torem. Projekty mostów drogowych 
st.ałych, wykona.ne w pierww;r,ych lat.ach wolnej 
Polski, J>Ozostn.ły przewn.znie projektami. '\Tbr~w 
p~rwyżej przytoczOłltlmn zda.nin, nawPt mo::;t dro­
gowy no. "W"iśl<> w Sandomienom wzniesi0110 na 
filarach drew niaHyt·h i flopiero zwolna, po lola~po­

kc>jeniu 1mjważui~-:jszych potrzeb, czasem byle czem, 
można było przyst.ą] >ić do budowli st-ałych, które 
od kilim lat zaczynaj~ coraz bardzi~j za~;tę}Jowat; 

most.y rlnrwuia.nr~ . 

\V l~> pszej uioco sytnal1ji było lVli:nisterstwo 
Koleji, gdzio prowizmja z nA.tnry l'Zt>czy musinly 
być mocuiej slole, - w wielu wypadkach zelazue 
(wojskowe mosty skhulaue), za.Jo:l.mw za czasów 
wojny i w niejednem miejscu do rlzi~ rlHia stoją 

nawet w pierw:;zorz~rlnych pmtktach (np. DniPst.r 
pocl J ezupolt'm, \\.isla pofl JJęhlinem). Odbudowa 
mostów kolejowych w drzt-nvie 11ie j est w t,\'m 
st,opuiu dopuszczalna, co prv.y mostach drogowyc:h, 
grlyż przerwa rnchu kolej owego jest clotkliw:,;za 
i trudniej sza, clo powetowłlouia. \Vsl'-a],że na drodz€' 

1) Do duiiL < Lv.i sitljs:~,ego uJegly te stostmki znliu nio 
na lepsv.e, 7, dwu powodów, - o CY.CIII uiże;j. - Raz o la~ 

wgo, Żf! tHO~-<tów llrewninnydo wv.nic.<;iono r;;ec:~,yw i:icie 

d u:i:o, powtórc v.e wv.gl12<lu na. 7.lłliltnQ "''Y.I~jelllJlcgo sto~;uuku 

cen ]JOS7.<;v.egól nyc:h materjałów lmu~hukcyjnych ( mos tów 
z nich wzniesjony(:.h. 
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łatwiej jest zbudować prowizOJ:jum, urządzić objazd, 
a wreszcie można nawet nieraz przebyć rzekę wbród. 

Do potrzeb mo::~townictwa istniejących dzi­
siaj dróg komunikacyjnych, dodać należy potrzeby 
tegoż na linjach, których rozbuclowa jest konit>­
czna i to tak drogowych, j ako też i kolejowych. 
Rozbudowa sieci komunikacyjnych postępuje u nas 
bardzo wolno, z l>owodu trudności finansowych 
PańHtwa. Niemniej jednak tak ze względów strate­
gicznych, jak też i ze wzglttdów gospodarczych, 
będzie musiała przyjść. w· konsekwencji staje 
11rzed nami zagadnienie, w j akiej ilości i w jakim 
porzt~dku kouieczua jest przebudowa, względnie 
bU<'lowa mostów stałych, oraz budowa mostów 
clrewnianych. 

Nflstorowicz (Spraw~:~. drogowa w Polsce) 
oblicza, że należałoby w Po6ce przebudować na 
mosty stałe na drogach państwowych 160 Km bie­
ż~cych mostów większych (ponad 20 m długości), 
zaś do 200 Km mostów mniejszych i przepustów, 
zaś na drogach wojewódzkich i powiatowych 400, 
względnie 480 Km. Koszt przebudowy wynieśćby 

musiał około 1.650 miljonów złotych w zlocie, co 
jest cyfrą raczej niską, niż wysoką. Stan i po­
trzeby przebudowy na staJ:t> mostów kolejowych 
podaje zaJ:~czona tablica (dane z 28 lutego 1927): 

li 
o r ozpiętośc i 

Razem! ILOŚĆ MOSTÓW ponad 20m ponliej 20 .,, 
-----

ozl.uk Km!> sztnk Km'b sztuk ~~~ 

Zniszczonyell na sta-
t·ych linjach Iul) 
wybudowanycllJ)ro-
wizorycznie podczas 
wojny na nowych 

2002 10'8 2461 38·4 linjaC'_,h . . . . . . 37!) ' 27·6 
Z tego odbudowanych 

170 lo-7 950 4·6 1120 15·3 na stale •. . 
Pozostaje (lO odbtl· 

l do wy . . . 20'J 16·9 1132 6·2 1341 23·1 
l 

W jakim kierunku powinna iść rozbudowa 
mostóT~·? 

Poszczególue dzielnice Polski stoją na rM..­
nych J>Oziomach, tak pod względem gospodarczym, 
jak też i kulturalnym. Tam gdzie ten poziom jest 
wyższy, tam gdzie potrzeby są większe, musi być 
też i sieć dróg gęstsza i drogi lepsze, a na nich 
lepsze, silniejsze i hardziej długotrwałe mosty. 
Dotyczy to przedew:szystkiem zachodnich, polu­
dniowych i centralnych dzielnic. Powtóre, względy 
gospodarcze, jakoteż strategiczne, wymagają w pe­
wnych miejscach, na pewnych większych rzPktLch, 
zabezpieczenia przekroczeń stalych, któxymby nie 
groziła każda większa woda, lub mocniejsza kra. 
Komunikacja bowiem uszkodzona, lub zniszczona 
na dłuższym moście, niełatwo dtt się przywrócić 1). 

t) Na wiosnę l$:?'J t·oku powódź zniosła 75 więks~ycb 

mostów drogo""·ych. 

Na tych zaś rzekach, przepływających przez naj­
ważniejsze pod każdym względem części Państwa ­
dotyczy to przedewszystkiem Wisly - specjalnie 
ważne jest zagwarantowanie nieprzerwanej komu­
nikacji pomiędzy jednym a dntgim brzegiem i tP.ro 
sa.mem między jedną a drugą częścią Państwa. 
\)\reżmy pod uwagę tę właśnie, najważniejszą z rzek 
naszych, 'Vislę. Komunikacja przez nią znajduje 
się w bardzo smutnym stanie. Są na niej miano­
wicie mosty nastęrmj ące (od Oświęcimia do gra­
nicy vV. 1\'L Gdań:ska): 
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Zatem od Krakowa do granicy vV. M. Hdań­
ska jest na vViśle 13 mostów stałych i to skupio­
nych w Krakowie, Warszawie i w b. zaborze pnt­
skim, a 11 mostów tymczaso"rych, gdy 11. p. ntt 
Sekwanie w samym Paryżu (w obrębie mtrrów) 
jest 27 mostów, nie licząc vrzekroczeń tunelami . 
Nie w lepszej sytuacji znajdujt~ się prawie wszyst­
kie dopływy ·wi!:)ly, oraz niemal wszystkie rzeki 
w b. zaborze rosyj::;kim. 

Stan i potrzeby jednego i drugiego działu 

mo::;townictwa nie ze wszystkiem są identyczne 
i uie ze wszystkiem dadzą się porównać. Z powo­
dów omówionych wy~ej, wszystkie mosty na głó­
wnych linjach kolejowych powinny być wykonane 
w t:alości jako mosty stałe, tak 11od względem 

przyczółków i :filarów, jak też i konstrukcji górnej . 
T-o samo - w niewiele mniej:szym stopniu - da 
się powie(lzieć o kolejach drugorzędnych. Stt~d też 
prowizoxja kolejowe drewniane muszą być krótko­
tnvałe i możliwie szybkie zastąpienie ich kon­
strukcjami staleroi jest konieczne ; tylko na pod-

') Konstrukcja żelazna składana na filarach muro-
wanych. 

') Istnieją tylko niekompletne nla~y i przyczółki. 

3) Naxazie nieużywany. 

G'yfty w nawiasach oznaczają mo.<;ty w budowie. 
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rzęduych kolejb~ch są one dopuszczalne w niE>co 
większym zakresie. 'l'o samo dotyczy konstrukcji 
mostowych kolejowych i na ziemiach wschoo11ich, 
gdzie - przy rzarlkiej Hieci kolejowej - względy 

strategiczne odgi')'wają tern ważniejszl:!: rolę'). 

Nieco inaczej prZP.rlstawia się sprawa mostów 
drogowych. l'Yiosty drewniane można tu w wielu w-y­
padkach uważ~~ć 11ie j ako prowizorja, ale j ako kon­
strukcj e stałe, które doskonale mogą zastąpić mo­
sty żelazne, czy żelbetowe, o ile się je zbuduje 
należycie, z dobrze impregnowanego materjalu 
i oprze na przyczółkach i filarach stałych. vV wy­
żej cytowanym artykule pisałem w r. 1921 ... "przy 
mostach (oczywiście drogowych), najwł'aśc.iwszym 

i - uwzgl~dniając parę dziesiątków lat -
najekonomiczniejszym typem są dzi:{ mosty dre­
wniane na ]lalach, lnb filarach betonowych, czy 
kamiennych u . Od tA> go czasu nic się pod tym wzglę­

dem nie zmieniło. Pocl względem wytrzymałości 
zdalo drzewo podczas wojny egzamin leJliflj niż 

przypuszczano poprzednio. Na drogach zaś pod­
rzędnych, do których narazie, ze względu 11a ich 
nawierzchni~, mozna także zaliczyć niejeden odci-

' nek traktów nawet państwowych 2), prawie wszystkie 
konstrukcje mostowe mogą być śmiąło wykonane 
j aku dre"rniane, w niejed11em miejliCU nawet na­
razie na drewnianych jarzmach. Dotyczy to prze­
clewszystkiem rzek naszych na Wschodzie, gdzie 
wobec leniwego ich prądu mosty drewniane st~ 

tern bardziej dzisiaj dopuszczalne. v;rysoka stopa 
procentowa skłania nas raczeJ do oclraczania 

1) Te~ :;ame względy strategiczne nakazuJą z drugiej 
strony, w w ielu miejscach, n. p. na Wiśle, nie :-;to:-;ować 

zl;yt wielicich xov.piętośd poszczególnych pr<~ę.'iel. 
2) W e wschodnicll województwach są to niejedno­

krotiU e drogi gruntowe. 

t.ych iuwe~;tycyj, jak wogóle wszystkid1 niP­
najniezhędniejszych potrzeb. .Jeżel i np. roczne 
oprocentowanie somy potrzebnej ua budowę mol';tl\ 
~;talego wynosi 300.000 zl., zaś kousel'wacja i"tnit·­
jl~c.ego mostu drewtli<tnego do 80.000 zł. (bionu; 
wypadek konkret11y), to wskazaue j est raczej mo­
żliwie długo utrzymać most drcwniauy, o ile 
względy innej natury, choćby u. p. strategiczue, 
rue wpływają ua odmienm~ decyzję. .Moment teu 
jednakowoż posiada znacl'lenie przejściowe. 

Reasumując powyższe, streśf'.ić można ogóluy 
p1·ogram odb .:ul owy i rozbudowy mostownictwa 
11aszego w następujący s po:;ób: 

a) JV[ost~,WJtictwo rlrogow~>. : \V wyiej ekono­
mjcznie i knltnmlnie stoj ących rlzil-'ln.icach Pa11Htwa 
wprowadzać należy na drogach państwowych, 

w miarę możności, mosty o stałej konstrnkej i, czy 
to w drod ze prz~buaowy i:>tniejących prowi.zorjów, 
czy też w drodze budowy, tam, gdzie dotychczas 
wogóle it:h lliema. Za mosty stałe uważać należy 
w pierwszym rzędzie mosty żelazna i żelbt>towe 

na filarach i przyczółkach kamiennych, lub bt>to­
now-ych, w drugim zaś rzęd?..ie mosty drew11iane 
na takichże filarach i przyczólkach. Dzielłlice po­
zostałe należy przer1ewszystkiem zaopatrzyć wo­
góle w moRty i to drewniane, w miarę możności 

na filarach i przyczółkach stałych. 
b) Mostownictwo kolej owe wymagać będzie 

budowy mo::.-tów stałycł1 w:>zędzie tam, gchie r1o­
tychczas są prowiz01ja żelazne, czy drewnialle, 
poczynając ()d linij pierwszorz~nych. Za mosty 
stałe uważać tu można wyłącznie mosty żelazne, 
żelbetowe, lub kamienne. Mosty drewniane i to 
niPwielkie, można dopu~cić tylko na li11jadl pod­
rzędllych. Przy burlowie nowych linij IHt leży sto­
sować tę !lamą zasadę. Stefan Brylla. 

GOSPODARSTWO WODNE W POLSCE. 
;r·~~· 

1 
lospodarstwo wodne podzielić by należało, sto­

;~::_i sownie do charakteru i celu, na następujące 
działy: a) rolnicze (regulacja rzek, ochrona przed 
powodził& i meljoracjc gruntów), b) przemysłowe 
(wyzyskanie sil wodnych, zaopatrzenie w wodę 
zakładów przemysłowych), c) komunikacyjne (drogi 
wodne) i d) zdrowot.ne (zaopatrzenie w wodę miast 
i miejscowości, kanalizacja miast, utrzymanie wód 
w czystości). Działy te, względnie ich poddziały, 
łączą się niejednokrotnie Reiśle ze sobą, a pewne 
roboty z działu budownictwa wodnego służą; 
w wielu wypadkach kilku celom równocześnie. 

Z innego punktu widzenia możnaby 11odzielić 
gospodarstwo wodne na ochronne i produkcyjne; 
pierwsze ma za zadanie ochron~ przed niszcząceroi 
silami woc1y, drugie produkowanie pewnych war­
tości, lub podniesienie produktywności. 

~T pruistwa(:h, które dążą rlo utrzymauia 
swego bytu, rlo podniesienia wa.runków egzystem:ji 
mieszkaflCów, obyd,va te działy muszą być kulty­
wowane; państwu ut.rzymujt~C(,l ::;we go::;podarst.wo 
wodne w stanie pierwotnym, nie j est clzi:; clo po­
myślenia. vVobec konkurencji pa11stw idących z po­
stępem cza.sn, wkładaj1~cych sw1-1 oszczęrlHoŚ1 ;j w ro­
boty inwestycyjne, tak ochronue, jak i prorlukcyjne, 
egzystencja takiego państwa, oraz j ego obywateli, 
byłaby bardzo mizerna. Zrozumiały to doskonale 
pai1stwa zachodnie, regnlnj1~c od lat przeF;zło stu 
swoje rzeki, budując sieci sztucznych clróg wo­
dnych, wykonując obwałowania rzek i starając ~>ię 
rJrzez zmelj orowanie grunt(, w podnieść ich wy­
datność do maximmn. Nowszym działem jest int.en­
sy wue wyzyskanie sił wodnych, na którPm to pol n 
dokollano tak wiele, pomimo stosunkowo j eszcze 
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kr<itkiegu okresu pnwy, bo uiecl ł ni.~:.::egu jaJ~ lat 
M, że uam, n których to pole ld.y j f'szcze zu­
jleh1ie odłogiem, 11iełatwo hęrlzif' 11aclążyć. \ V dzia le 
gospodarki WoOnej zrlrowotnoj wianorno 1JOWSZI:1-

dutie, Żll miasta i miHj Hoowolic:i państw zachoduich 
nlł.t.j~~ w::;zęrlzie ra~jonalnie założone worloci1igi 
i kfl.na li:;-;aeje miast. \Vyzyskauie wórl j>łynąeych 
j est tam coraz Pkonm:uiczninj lize i zużytkowuje się 
11i.etylku odpływy wórl uis li:ich i ~rpd nich, ale za­
j)OJUOCł!! ro:o~lPg.tych zbiorników, zamlmiętych prze­
groflami oul in, reguJnj e ()(iplyw, zużytkownjt~C 
w wielkiej już mierze odplywy w czasie wezbrań, 
w 0C'lu <Jchr OliY prze<i powodzią, wyzyskania t>ił 
wucl uyc:h, zasi lauia rzek przy n iskic.:h stanach, 
zasi la nia kanałów żeglugi, w celach me1jora-cyj­
lly(·h, wurloci;tgowycb i t . p. 

:Myliłby się, ktoby s~trhH, że wojua w kra­
jac·h z~ou:hocluich wprowanziła zastój w rozbudowie 
nrz11dzeń wodnych; nie mówił!!c o AmerycE', skon­
sU..towa.ć trzeba, że prz<Xln.i•~cA }Jańl';twa enropej­
~">kie, a mi<l.lllnvicie Francja, Niemcy, Rzwajearj a 
i \\~ło<:hy, rozwijaj ą swe gospodarstwo wodnA bar­
dzo usih •ie, dodaj ą;c do dziel c1aw11ycb nowe, 
a Hzczególnie wyzyskanie ~">ił wodnych posttt})Uje 
tu.ru w s po::; o b gorączkowy, rlaj ąc tanil:J e11ergję 
clla. przemysłu i fl lfl ktlyfikaej i kolei żelaznych. 
\ V' samy<'h \~'łoszech, w jednym okresie, budowano 
rÓWllOcześnie czterdzieści li:ilka przegród dolin, 
za.mykajł1cyc:h wielkie zbiomiki, we Francji wstę­
poj e w okrf>s realizacji wy zyskanie sił wodnych 
.Renu (71 ·wielki Kanał Alzacki"), Rodanu i Ga­
ronny, w Niemczech stworzono 71Bayernwerk" , 
k»lla]jzu;je się Dm1aj, Necltar i ME~n , wyzyskuj;~c 
znaczne siły wodne, Szwajcarj o. ma już energję 

wodmk na exp01t .. \V cb:iale budowy dróg wodnych, 
o l;:t.Vrym j l?::.'t mowa w osobnym artykule 1), wr e 
t , . . k 
·u,Jll rowmez gorą:<.:z owa. praca przygotowawcza 

i wykonawcza; burlwnictwo wodne ochronne i zclro­
wotne, bęrhtoo tam 11a wysuh.im poziomie, rozwija 
si ~t w dalszym ciągu. Na\\'1-lt stosunkowo nit>wif>l­
kie, lecz uil?zni~">zezonP wąju;~ i iłobrze zagospocla.­
mwMJJ O pal'tstwo, Czechosłowacja, rozwija swe go­
sporlM·stwo WOrlnf\ rnmyśh1ie , inWf'StUjl~C stosun­
koWO znaczne sumy, przygotowuj t~c lurlzi i projekty. 

O m\Sz<>m Pa1l.stwifl niestMty dotychczas tego 
1 •owimlziH<: 11 ił-l mol1na.; m bunkowa gospooarka 
p ttllstw v.aborczych, szczPgó.lnie w za.bor~e austrjn.o­
kim i rosyjskim, wyniszc7.eHif: łcraju wojn'l: Hwia­
f·nwllJ a oprócz tego j eszcze nwa lata trwaj ącemi 
woj ua.mi o Polskę, ttucluości po li tyczne zewuętrzue 
i wewnętrzne i trurln ości fulalJ Sowe, a dalej tru­
nuo~ci organizacyjne, byŁy IJowodem, że pod wzglę­
rłem gosporlarstwa wodu E~go ~">toimy barrlzo n isko, 

1
) " llro;;i wollne w Pol~><:o" . - PatJ:z równie;i; antol'a 

,.X l V 1\ti..,dzyJuu·odowy Kongres :l.cglugi", Prze15ląd Te-­
chniczuy, l!ł'27. 

a wieJ,, dziel dubnw wykunanych, lub cłohrze roz­
poc.:zętych prv.ecl wojną, zatraciliśmy, lub n ie po­
sunęliśmy naprzórl. Dość wspomnieć rozległe roboty 
regnlacyjm .. , rozpoezęte ml. wiAlk~! skalę przerl 
woj Ji łb oraz riobrze ruzwij aj ł~<:l? się robot.y melj o­
racyjne w :Małopolsce, z których zuaczna czę~<j , 

z powodu braku kon serwacj i, znis:r. c:zała. Pt·zp.c) 
wojut~ budżet wodny Galicji (państwowy i s!'l.mo­
rzl1clowy przekrac7.a1 18 miljon ów koron rocz H i e i 
gdybyśmy tę kwotę podnieśli prupon~jouałuie do 
obszaru całej Folski i do spa rlku ·wartości waluty, 
toby~my otrzymali kwotę przynajmniej HU miljo­
lJÓw złotych obit>gowych - tymc.za.sem cały burlY.At 
Ministf•rshva Robót publi cznych na c.h·ogi, budowJe 
wodne i l !!;clowe nie przekracza u nas kwoty 70 
miljoHów złotych, z czego zmt.ez.na częlie przypacta 
j e::;zeze na wyd atki usobowfl. A przecież jestt~śmy 

teraz 11 si t~ hi e i robillly dla. siehi ... , a w Galicji 
t rzPba było o każrly kredyt staczać walki z b.in­
rokrac-ją wiede1iskll· Cheł~<; 11a p olu gospoda1·stwlł 
wuonPgo iść naprzód , musimy !'>obiP. uJhviadomić 

konieczność ponószenia ofiar mate1j xlnych, konie­
('ltmość wysiłh."ll tiuansowego Pa1istwa i tu trwalego, 
dost.osowaDI'lgo rl o j ego siły. 

W uwagach JlOniżej podm•ych zastanowimy 
się 11ao rol<ł Pa :Ustwa i spoleczei1stwa. w r ozwoju 
go~">podarstwa wodnl"go, wylą;czając rc.,zw~Lża.nie 

)f,wią:z~me z k west,j1~ me]juracji i dróg woc.h1ych, 
objęt"' tu osobnymi artyknl<uni. 

Regul acj a r·z e k, o h wało n·aui e i c h 
zab u dow a n ie j)O t o ków gó rski c h . . Jest 

to inwestycja rozl<>gla , wymagaj1~ca znaczuych 
środków, lecz koni<>czna; b!'z Hi~j nie można ra­
cj onalnie zagospodarować port wzglęoem rolniccym 
obsza.rów przyległych rzPkom, u ie można, ich na­
.l flżycie zmeljorować, nie możua ochronić przed • 
wylewami. ZabudowfLui<> potoków górskich i zale­
sienie stoków umożliwi~L znowu r(lalizacj ę regulacj i 
rzek i utrzymanie kultury w górach ; r<-'gnlat.:ja 
większych rzek stwarza WTeszcie dmgi wod11e, 
ctogoiłnE> clo przewozu towarów. 

Nie chcę się tu zn.jmować szczegt,łami Ś(·iśl (' 

iuży11ierskimi - pragnę ująć rzecz ze stanowiska 
ckouomi.czn('go. 

.Roboty tu wymieni one naleią c1o kosztow1-1ych 
i nieprzynos:r,łłcych bezpośrec:lnic !go doclwrln ; po­
mi,i ajłl<: ochronę bev.pośreduio zagrozouych mi P.i ..: 
scowości , powieclzmy. ogółowo - w SU% służą 
rolnictwu, p O"winny wi~c być wyk onywane w inte­
r~sie poparcia. roluict\m, tej najważniejszej gałęzi 
gosporlarstwa. · krajuwHgo i to tem usjJn.iej im bar­
cl~iej gospooarstwo robw stawać się będzie intt,n­
sywJwm . . JI?st to znpe~ui fl zrozumiał!.' , gc.lyż rio­
piero roluietwo llł:L wysokim pc,ziornie zclułłl. za­
pewnić Pa.ństwu takie i:lochocly, a by Paitstwo mogło 
w do~">tatecznej mierze inwestowa,ć. P od wzglęrlem 
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admiuistmcyj uym r~>gnlacje rz ~> l\ większyeh, że­
glowuyt:h1 jłtk rĆiwniei za-budowania potoków gt'n·­
skicb, powinny być w rę];:ach Pa.l'tstwa1 regula~j e 

rzek mni .. js~ych i. uhwa.lowMlia w rękach snmo­
rząrlów woj ew ódzkich, j ecluak ty lko o tyle, o ile 
po~:~zc;zególne s1uuor7.ą:dy potrafił~ stworzyć orl po­
wieduie organizacje. R egn h-tej a rzek "rjększych 

i zabudowait potoków górskich finansowałoby Pa.J't­
stwo z funrlu~:~zów ogólnych, z uilzifl.łów samorzll­
clów, n ·gulacje rzek mniejszych i obwało" anie 
finanlioWtlJyby samorzą:rly z ndziałPm poparcia j)aJi­
stwowP.go. 7. ,twagi mt celowość i elwuomję robót, 
oraz HpAcjauw warunki Płtń::;twa mtszego, j erlno­
torowość- admiuj stracji techniczn~j , t. j. powjcr zc11ie 
kierownictwa robót inŻYJ1 i P.rmn pa.J'u;twowym, oka­
zuje się ze wszech miar wskazalH'l. 

Na roboty te, które w uaszyd 1 warunkach 
trwać bę:dt~ (Uugie lata1 muszą Pa.l'n;two i l)amo­
rz~tdy ·wstawia.ć w burłż+~ty zwyczajne powa.żue 

kwoty, cłostosowaue cl.o rnozuo8ci płatuiczej oby­
wateli; - iru kw(Jty preli minowani' będą W)'ŻHzo, 

tern prędzej dojdzi~ na::;z k raj cło stanu kwitmt­
c~>go. Prócz sum na nowe roboty , należy prelimi­
uować oClpowiecluie kwoty na u tr zyma11ie l'Obót 
już wykonauyd 1; - j P-st to naszą spl'cj alną waclą, 

że potrafimy wiele rzeczy wykmtać, t~.le nie potrlj,­
fimy if'h utrzyrnnl:. 

B u d o w l e w o d 11 e z d r o w o t u e, z ft o p a­
t l· ZP11 i. e w w o dę j kan a l i za 1: j a rn i as t. 
Z Jtasta.nif'm normalnych sJ:osunków kl'edytowycL, 
miasta większA, powioouny ort 3U.UUO w górę, Słtme 

sobiP z t.emi inwestycj ami dadzą mdę. W byłej 

Galicji, przed woj ną., miasta i\.ngażow!tl'y inŻYJLiera 
kierownika, obeznanego z temi robot ami, kt<n·y 
przeprowadzał bada11ia, wykonyw~d proj€'kt i kie­
rował wykouaui~>m burtO\'<'.}' ; koszta pokrywały 

z pożyczek 4- 4 1/2 procentowych . 
Dziś stosnnki SłJ. inne; miasta korzystaj'!! 

lekkomyślnie z wysoko oprocentowanych poiyczek, 
poruczają burlowę finnom zagrauicznym, które ją. 
zara.zem finansnją, zastrzegajile dla siebie bari\zo 
wielkie przywilej e i zobowiązania. gmin. Budowę 
podejmuje się bEiz cłokłarl niej szych bfl.clań, kosztuje 
ou a bardzo drogo, a !JOeyi:ek nie bęclzie wielki. R e­
zultat finansowy zal5 j est 11astępuj ą,cy : gdyby miasto 
wykonywało dan!ł budowę z własnych funrlu~:~zów 
i zrl obyło potrzebną sumę x, obciążttjąc obywateli 
przez lat 5 corocznie kwot-ł!: x/5, to przy pożyczce za­
ciągniętej na p<rwyższych WM'tmkach będzie mn­
~:~iało pła•;ić , celem pokryei łl. ntt1 lJl'Ocentów i amor­
tyzacji, corocz11ie tę sam~ kwotę X/5 przez lat 
20- 25, naturalnie ściągnjąc ją również z obywa­
tR.li . .Jest to .za.przedanie się na długie hd:~., po­
c7.em trzeba bęf1zie mylileć o 11owej pożyczce na 
naprawę starego urzącl v.Huia i rozszerzenie. Obo­
wiązkiem Państ\-va j est tu uł~~twienie gminom 
uzyskania taniego kredytu. 

Co l)Ię f'.ye;zy mniejszyeh ltliast i gu11u \\IP.J­

~kich, to t" potrzebna pcnuvt: fi nansowa i tPchui­
t; ;r.mt ze strouy PaJiNtwtt, gcly~ mniej s z~ g 1ni uy 
uie rladzą sobi~ z t em rady. Przyklarlem nwż~> Lu 

być clla 11as C7.eehosłowacja, <~> mtwet An~ gtU:ja., 
g(l zie utworzo11o osobne biura t..wh uiczue din spm w 

wodoci11p/m· i kanaliza.t:j i małyd1 miast i wsi. 

Wyzy s k a ni e s ił wodny oh . 'l'y lko wid­
kiemu zubożeJtiU kraj u, nalej uie}JeWUOŚci stosnu­
ków, j akie J>auowal:y n ua,s dottvl )JOd wzglęcłem 
polityczttym i aclministrac,-yjuym, przep i>;a6 na.ll .. ży, 
że ten wa~11y rlzial gosporlarstwa krajowego uiP 
rozwij a się u JHl·S zupełnie. Nie s~~ tQ j edna,k 
wszystkie jJuworly - poworly dotychczas wy liczone 
orlstraszaj ą clo pewnego stOjJuia kapiŁ·al obcy: co 
rlo )~apitałów krajowych, znajdnjących się w rę­
kach prywatnych - to przy clzisiejszem za potrze­
bowaniu pieniędzy i wysokiej stopie proceutowt=:j , 
n ie potrzehu.i~ oue budować za}d'a.rlów o sile wodnej , 
grlyż bez tru<lu się oprocentowuj~~. Starl brak 
przt<ll sięhion:zości i ini~:jatywy i znpłllny zastój na 
t H III polu. ~awiorHo uciekanie się i\o zakJ.arhtni ~L 
to warzystw a.kcy3nych, subskrybcja. ustał\\, , gc~y 
subskrybeuci nie winzieli owoców swych \vkła.d «"•w. 

Mimo wszystko, dział t.Bu musi. by<': po?.osta­

wiony przedewszystkiem ini<:j a.tywie pr.r'''fl tn~j, 
a Paustwo musi tylko tę inicjftt.ywę nsih tie mo­
raJnie popierac!. Povarcia tego ual eży urlzielić nie­
tylko przei\siębiorstwom krajowym, ale i z~LgJ-aiLi­
czHym, gilyż wobec stosunków panują;cych w kraju, 
najprawnopodobniej ber. udziału kapitału obc..-go 
dziltl teu się nie rozwinie. Płtt1stwo może na 
własną rękę budować zakłady o sile wodnej, o ile 
choozi o Alekryfi.kacj ti kolei żelaznych, o wyzy­
skani f' sił wodnych w związkn z burlową clr6p; 
wodnych, budowę zbiorników retencyj uych, WJ'e­
szcie o danie zach~jącego przyklarlu. Przypo­
mina się tu rezolucję Folskiego 'l'owarzystwa Po­
li.techniczn~go we L·wowie 11a 'V. Zjazd Tb~:.huik6w 
(HllO), wzywająctł rz;~i\, aby przez budowę prz,v­
najmniej j akiego wielkiego zahladn wodnego w G-a­
licji, da! flobry przyld'acł i zachęci l osoby i spółki 
p•y watne rio razbucłowy sił woclt1yc:h. Niestety -
gcly zagJ·anica stwarza wielkie rlzieła na tem r olu, 
m y mając w Polsoo duże sil'e wodn e f Ka rpaty, 
'l'atry, Pomorze, Litwa) nie postępujemy na tom 
polu zupeluie. 

Czas zrozumieć, że nastala pora rlo wytrw<łłPj 
i celowej .Pracy, do pożytecznego i owoellego in­
wP.stowania pieniędzy państwowych i prywatnych, 
które choć może w porównaniu z wielkimi ka pi­
tałami zagranicznymi pr~eilstawiać się bęrl~t skro­
mnie, lecz s]dadane skrzętnie pr~ez długi olo:·es, 
stworzą; rlzjeła, które podniosą; nasz stan ekono­
nuczuy i silę Państw~1.. 

Maksymiljan AJataJciewicz. 
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MELJORACJE ROLNICZE W POLSCE. 

mlefllu~ półmzęciow?'ch .rmblika~):j ~ ), R.zeczpo­
- :-;pohta nasz~t zaJmUJe w dztsleJszych gra­
uieaeh HH.~.~2k Km2

7 z czego przypafla: 

ua grunty orne 1KH.700 Km.2 (4H·()Oj0 \ 

na ląki 3!1.(ill0 n (10·2%), 
na pastwiska 2().000 n (1)·7 Ofo ), 
ua lasy . ~lB.6CK1 n (24·1 %), 
ua ogrody __ ln.OO_> .l' __ (3·9%1_ 

razem ua użytki rolne 362.fi(K) Krn 2 (!33·5%), 
a resztę obszaru, t. j. 25.400 n (fi·50fo), 
sta.JJOWi~ i u ue grunty, j ak osady 7 zttkłady prze­
mysłowe, drogi, wooy i nieużytki gO::iJ>Odarcze. 

Z wielk1~ niedokładnością można pr,..yjąć, że 
l l itleży zmeljorować: 

gruntów ornych 
łąk 

pastwisk 
lasów 
ogroflów 

lOn.()()() ]( rn 2 

2051(10 " 
23.400 n 

9.000 
l.WO 

n 

n 
nt7.em 1H0.400 Km2, 

zatem 4d:20fo użytk<hv rolnych. 

(HOOfo), 
(53%), 
(!l0%J, 
(10%.1, 
flOOJo), 

Nieużytki gospodarcze są w przewaznej części 
ba.gnami, które razem z mokremi łąkami i lasami, 
zaliczonemi już do użytków rolnych, wymagają­
cych osuszenia, tworzą kompleksy o łącznej po­
wierzchni 34.300 Km 2, wymagające przeprowadze­
nia meljoracji podstawowej. 

Celem uzyskania odpływu, obniżenia stanu 
wody gruntowej , zabezpieczenia g1untów nad­
brzeżnych od zrywania, oraz ułatwienia przepływu 
wielkiej wody, należy uregulować rzeki niespła­
wne na długości stm1arycznej około 10.660 Krn. 
U.olnictwo odnosi także korzyść z regulacji rzek, 
na których odbywa się spław i iegluga, jakkol­
wiek są te rzeki dla tych celów regulowane; dłu­
gość tych rzek wynosi 8.300 Km, z czego 3.800 Km 
spławnych i 4.500 Km żeglownych. 

Celmn zabezpieczenia od powodzi dolin rzek 
o obszarze około 1.000 Km 2, potrzeba wykonać 
1.300 Km wałów ochronnych. 

Dorlajmy, że w Polsce, })rócz w kilku mia­
stach, niema wodocit~gów, a nawet studzien odpo­
wierlnich, brak kanalizacji osie!Hi, brak clo::,'tate­
czuej ilości rlróg i koleji, a tem samem mechani­
c~mych środków lokomocji, brak należytej sieci 

1) lJr. Jgmu;y Weinfeld - ~'al>lice staty~:~tycv.ne Pol:-;ki 
v.a lata 19'25-1926 - Warszawa, 1927. 

Sto~mnld rolnicr-e Rze<:zypospolitej Poh;ki~j . T. J. 
\\':ytwóa·czoHĆ. V\'ydawni<:two Miu. Uoln. V\'ar~;;za.wn, 1!..125. 

luż. M nJ:ja.u P}·okopowi<:z . .Meljoracje w Polsee, wl'az 
z odno~uem os ta.wodn.wstwem, oraz nstawa wodna. To­
ruit! 19'2(;. 

Nadto inforu.lu)jn <:o llo Województwa :śl ąskiego, 

tl<lzidona mi la:skawie -przer. zastę:pc'il nut:zclnika \Vy<b.i aJ:u 
komunikacj i i robót pul>J. 'Crv.ę<lu wojew. w Katowicacl1. 

elektrycznej, brak odpowiednich ttrZł~clzeń meeha­
nieznych, nmożliwiająeyeh tanią pl'odukcję rol­
niczą i t. d. Wreszcie pamiętajmy, że, więcf'j niż 
skromne już z założenia, budynki wsi polskiej, 
zniszczono w czasie wojny ('vyhwszy b. zabór 
pruski), w ilości 1,()71.568 budynków i ~e nie zdą;­
żono jeszcze dotąd odbudować ich w ilości 27%. 

Dla dopełnienia obrazu ubóstwa polskiego 
rolnictwa, którem zajmuje się 64·3% ludności, 

należy sobie uprzytommeć, że pai1stwa zaborcze 
eksploatowały zabrane ziemie w interesie własnej 
ludności, obchodząc się po macoszemu z ludnością 
IniP-jscowłh że wojna światowa toczyła się na ziemi 
polskiej, że prowa<1ziliśmy wojnę znów na własnej 
ziemi - o 2 lata dłużej niż wszyscy, wskutek czego 
przez szereg lat leżały odłogiem ogromne obszary 
ziemi, uległy zniszczeniu wojennemu zapasy go­
spoda.rcze, nagromadzone przed wojną i dobytek 
gospodarczy, wszelkie budowle i urządzenia nie­
tylko prywatne, ale i społeczne, j ak komunikacje, 
jazy, śluzy, wały powoćlziowe i t. p., dalej zakłady 
przemysłowe, których odbudowa wymaga ogrom­
nych wklarlów, że wreszcie nieszczególne granice 
nasze zmuszają nas do bardzo znacznych wyflnt­
ków na obronę Państwa, a zła gospodarka pań­
stwowa pogarsza do reszty nasze ubóstwo finan­
sowe. Krótko mówiąc, wspomniane wyżej okoli­
czności są powodem, że dochody były i przez dłu­
gie lata będą znacznie zmniejszone, a narosły 

ogromne ciężary do płacenia. 

.Jak się przedstawia akcja społeczeń::,i;wa na 
polu popierania meljoracyj rolniczych? Ze względu 

na odmienny ustrój aclrninistT.acyjny, ir1aczej przed­
stawia się sprawa w całej Rzeczypospolitej z wy­
łt~czeniem Województwa śll!skiego, a inaczej wtem 
\ Vojewództwie. 

a) Rzeczpospolita, z wyłączeniem 
WTojewództwa ś l ąskiego . • Jak wiadomo, 
ustawa o popieraniu 1)ublicznych przedsiębiorstw 

meljomcyjnych z 26 października 1!121 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 91 poz. 671) i z 23 czerwca 1925 (Dz. 
U . R. P . Nr. 75 poz. 524) normuje pomoc udzie­
laną na meljoracje następująco: 

l. Na zabudowanie potoków górskich, wraz 
z zalesieniem stoków górskich, do 70% sumy ko­
sztorysowej, o ile związek samorządowy woje­
wódzki pokryje resztę kosztów, 

2. na regulację i obwałowanie rzek i potoków, 
które mają na celu ochronę g1untów : 

a) 4()''/0 sumy koszt01ysowej, jeżeli związek 

samorządowy wojewódzki pokryje 30°/0 kosztów, 

b) 50% sumy kosztorysowej, jflżeli związek 
samorządowy wojewódzki, opróez własnego &JOfo 
udziału, pohyj e zaliczkowo część kosztów przy-
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parlającą; na interesowanych (powi}~ty, gmi11y, wsie, 
lub sJ>ółki wodne), 

3. na osuszenie i uawodnieuie grnntów 31>0(0 

sumy kosztorysowej na cele meljoracyjne, a 40°/0 

na cele regulacyj ne (dla utworzenif~ odpływu), 
o ile samorząnowy związek wojewódzki p1·zyczyni 
się do pokrycia kosztów zasiłkiem w t~i sa.mej 
wysokości, 

4. na budowę zbiorników wody, które służą: 
dla celów regulacji, lub ochrony od wylewów, 
w wysokości tej samej, jak na regulację i obwa.­
łowanie rzek i potoków. 

Gdyby jakieś p1·zedsiębiorstwo, ze wzglt,du 
na doniosłość i kosztowność, wymag~o wyższego 

zasilh-u państwowego, aniżeli to wyżej podano, 
lub też nadmiernie obciążyło pa1i.stwowy fundusz 
meljonwyjny, wówczas zasiłek państwowy ma być 
:unormowany osobną: ustawą. Koszty zaś przed­
siębiorstw meljoracyjnych, podjętych przed wej­
ściem w życie tej ustawy w b. zaborach }mstr­
j ackim i pmskim na mocy ustaw krAjowych, Wlr.glę­
dnie nclnval sejmów prowincjonalnych, majlł być 
}Jokrywane, jak poprzednio, przez interesowane 
czynniki. 

Ustawa ta przewicluje dalej, że w wypadkach 
zasługujących na szczególne uwzględnienie, Skarb 
Państwa. może udzielić ciałom samorzl};dowym gwa­
rancji zwrotu pożyczek, zaciąganych w instytu­
cjach kredytu komunalnego na pokrycie udziału 
w kosztach przedsiębiorstwa, do wysokości óOOJo 
t ego udziału. Gwarancję zaś do pożyczek, zacią­
ganych przez spółki wocłne, daj e ))Ostanowienie 
ustawy, że jeżeli spółka zaciągnie pożyczl.:ę na 
pobycie udzialu w kosztach przeclsiębiorst\va sub­
wenqiowanego z państwowego funduszu meljora­
cyjnego, wów0zas datki ciążące na gnmtach i nie­
ruchomościach naleiących ilo spółki, maj~ być 
ścią:gane przez kasy skarbowe. 

Sprawę popierania finansowego meljoracyj 
szczegółowych uregulowda dopiero ustawa z dnia 
22 lipca Hl2ó r. o państwowyro funduszu kl'eclytn 
na me)joracje rolne (Dz. U. R . P . Nr. 88 poz. (i(!.)) 
i obwieszczenie Ministerstwa rolnictwa z dnia 
l paździemika 1925 r. (Monitor Folski z 7 pa­
ździernika 1925 Nr. 232). Pożyczki z tego fun­
duszu mogą być udzielane wyłącznie na dreno­
wanie, nawodnianie i ocłwodnianie gtuntów, oraz 
na meljoracje torfowisk. 

Okres czasu spłaty pożyczki wynosi () do 12 
lat., zależnie cd rodzaj u gleby, w szczególności 
obwieszczenie normuje go na 6 do 9 lat clla che­
nowaJ'I, G lat cHa osusze1\ rowami, (i clo lO lat dla 
nawodniań i H lat dla meljoracji torfowisk. Okrf\sy 
te rnogt~ być }>Owiększane o l do (i lat, zależnie 
od wielkości kosztów ttregnlowania odplywn, lub 
dopływu, w ża-clnym j ed nak razie ]Jełny okrfls nit! 
może przekraczać l 2 lt~.t. Ueze!Stnikom kmnasacj i, 

lub J10WOnahywcom wliVI Z pa.reHla1'ji, JOogt~ by1'. 
pothvyższOJI€1 okresy pożyczki 11a dre11o,vanie h'Tllll­

Mw, uawodnianie i meljoracje torfowi:sk do 12 lat. 
a na. osuszanie rowami do !) lat, chociaiLy niA 
zachoclzila konieczność uregulowania oćlpływów 
lub rloplywów. Pożyczki mają: być spłacane w ra­
tach rocznych, l'rzyczem termin pla.tności pierwszej 
raty przyparla po upływie 3 do 7 lat, zależnie oo 
c2:asu trwania pożyczki. 

Pożyczka może być udzielona na drenowanie 
clo wysokości 70% sumy kosztorysow~i, na osu­
sza;nie rowami 50%, nawoclnianie 60%, me)joracje 
torfowisk 7U"/o , a w wypaclkach szczególnych 
wzglę<lów gospoclarczycl11 może być przyznana po­
życzka w wysokoŃci niższ~i lub wyższej ofl wyżej 
podanych norm. Pożyczki są oprocentowane po G%, 
wraz z dodatkiem administracyjnym. Wysoko~ć 

dotacj i ze skarbn Państwa ma określać co rokn 
ustawa skarbowa. Nadt.o państwowy Ba11k rolny 
może udziela-u pożyczek w 8°(0-owych li::>tach zast.a­
wnych na okres 10 do 30 lat, między innemi 
c~lami, na meljoracje rolne. Wreszcie buclżet l\fi­
nisterstwa Rolnictwa przewiduj e dotację na zapo­
mogi w 'vysokości j eonej trzeciej sumy koszwJ-y­
sowej dla tych spółek i gmin, kUnym b. SP.jm 
galicyjski przyznal zasiłki na wykonanie robót 
meljoraeyjnych. 

\Vidzimy, że ustawa popierająca meljoracje 
podstawowe jest wzorowana prawie dosłownie na 
ustawie austtjackiej przedwojennej, ustawa zaś 

popieraj ąca meljoracje szczegółowe nie przewiclnje 
subwencji, lecz ogranicza poparcie rlo niskopro­
centowych pożyczek, stosunkowo krótkoten nino­
wych. 

b) ·województwo śląsk i e. Svrawę re­
gulaqji rzek normuj e tu ustawa z !J lutego 1927 
(Dz. U. Ś. Nr. 5), według k-tórej koszty regulacji 
vonosi w 90% skarb \Vojewództwa śląskiego, a T€1-

szt,ę pokrywają interesowani. 

Dla popieraniamelj orac)~ !SZczegółowych utwo­
'l"zono śląski fuwlusz meljoracyjny, z którego n<lziela, 
się pożyczek do wysokości 30% i subwencji w wy­
sokości 3UOJo kosztów zatwierdzonych przez 7.arząd 

tego funduszn. 

Jak się przedstawia obecnie wydatel;: społe­
czet'tstwa na cele ruelj oracyj rolniczych, możemy 
nabrać zdania z budżetu }l&ństwowego i \Voje­
wóclztwa śląskiego, za OkTes czasu od l kwit>t.uia 
1027 do 31 marca 1!128. 

a) H, z e~ z p o s p o l i t. a (h A z \V oj A w •i d 7.­

t w a ś llł :d' i e g o). 

Mini."'tm·.<;tuJo 1·olnictum: 
dotacja na f'tmdusz kr~dytu mPljorac. 
za tJomogi din HjJól:ek wodnych . 

4 ,l)()O.(JOU zL 

___J ,l X.IO.UUO -"­

t>1liHO.UOO 7.1'. 
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/'.; p 1'7.f'll i1-1siP11 i }~ 

J1lini.o;tm·Nlwtl 1·ohót puhlit:znyclt: 
regula(;ja, i n trzymauie rzek spła,v. 
usunięcie szkód żywiołowych 
dotacja do fuuduszu meljoracyjnego 
bnrlowa zbiorników wodnych (zbior-

nik na Bole w Porąbce) 

razem wyJatki Państwa 

ó ,( lliO.( )()( l v.ł . 

1,2f.>lWOO n 

200.000 n 

4,100.lM.X) n 

4UO.UOU " 
111()11 1.000 zł. 

Do powyższej kwoty należy dodać wydatki 
samorz~.Ylów i interesowanych, które w przybli­
żeniu obliczamy następująco : 

na melj oracje szczegółowe, po parte pożyczkami 
z funduszu kredytu me~jor.: 

41 OBUJ)()() 
-- 70 - X 30= 1,7 40.000 zł. 

t 
. 1,ooo.uoo 2 . 

a popa1· e Za}Jomoganu - 1/

3

·- · x /3 = 21000.000 " 

ua regulację i utrzymanie rzek 
1,250\.X.X) 

spławnych ___ 4o..1.__ X 60= l,b7f>.OOO n 

na me~joracje publiczne : 
4,10u.ouu 

6 
_ 

40 
X iU-

razem '\vydatkj samorządów 

iuwre:;owanych 
ntzem wydatki społe(;zeństwa 

na meljoracje rolnicze 

b) ... \V oj c w ó d z t w o ś l :~ s k i ('\ : 

H,150.000 " 

11,7Gó.UOU zł. 

22,775JM.X) n 

l. dotacja oo funduszu meljora.eyjn. 150,000 zŁ 

2. wydatek na regnla~i tt r zek _!,020.000 " 

razflm w-ydatki sam01·ząd n woj. l ,170.0UO zł. 

Wydatki h1tert-sowanych: 
1. rlo regulacji l'l!lek: 

YJ2u.t w t )-
~,0 X ( - . 

2. do meljoracyj JJOpartych, z fnn­
duszn melj orac)~llego, 

pr~yjmując, że meljon1je się 
około !-100 /ta rocznie, kosztem 7UO zł. 

(ha), przeto na interesowanych przy­
pau a: ~100 X 700- l lJOJX)(J= . 

] ] 0.UUO " 

-h.'«.l.OUU "_ 
razem wydatki interesowanych 5~13.00U zł. 

razem wydatki społeczeństwa 1,7H3.00U zł. 

\ \
7ydatki społeczei1stwa na meljoracje w okre-

siP czasu od l kwietnia Hl27, do :n marca 1928, 
w ca.łej Rzeczypospoliwj wyniosą: 

a) l{.zeczl>ospolit.a bez WojPwództwa ślą-

ski~>go 22,775.000 zł. 
h) \Vojf'wó<lzi;wo śląskie 1,7HB.UUO " 

razt'm . 24,5f}."1.00(1 v.ł. 

\V kwocit- powy:i:szej uie nwzgl~dnili;;my, 

nie maj:1;<: oduośuych danyd1, wydatk<'>w na mel­
jora(·je przeprowadzaue przez hulllość, bez po­
parcia z fnuctnszów pnhlicznyeh. Przypuszczamy, 
ż..- s:t to kwot.y st.osunkowo ma~~:>, t.ak, że kwot-a 

24·:-) miljolHhv z?ot.y d l przP-dstawia. w prz;rhli:i:ellin 
wyrlatki obecne ruc:-me społeczeństwa 1m meljo­
racje roluicze ·w całej H.zeczy pospolitej . 

Pai1stwu będzie ]Jrzelewało do funrluszu kre­
dytn meljoracyjnego kwoty zwrotu pożyczek, 

a narlto zapewne przez szereg lat będzie udzielało 
Hnbwencji t.emn funduszowi. To też fuud nsz po­
życzkowy będzie rósł z roku na rok i to coraz 
szybciej, ale w ogóle bardzo powoli, gdyż opro­
centowanie j est bardzo niskie i trzeba się liczyć 

z opóźnieniami spłaty pożyczek, znacznie wię­

kszemi, niż to przewiduje ustawa. 
Podane wyżej kredyty dotyczą ważniejszych 

meljoracyj rolnych, a z meljomcyj l'OU\iczych, 
j er.lynie budo~-y zbiornjka wodnego na Sole. Niema 
zaś żadnej pomocy na tego rodzaj u meljoracje, 
jak poprawą nieużytków, roboty przygotowawcze 
robucze na zme~jorowanych gruntach i t. p., ani 
też na tak ważne meljoracje rolnicze, jak studnie 
i wodociągi wiejskie, kanalizacja osiedli, zacjonalne 
budynki gospoda.nze 1 maszyny rolnicze 1 drogi 
i mosty polne, elektryfikacja. wsi i t. d . Prawdo­
podobnie samorządy i prywatni wydaj ą na te cele, 
z powodu ubóstwa, znikome k woty. 

Ileżby trzeba wydać na przeprowadzenie naj­
}Jllniejszych me]joracyj rolnych, wspomnianych na 
}Joczątku niniejszego referatu? 

Oto w przybli.żeniu, co następuje: 
l. na meljorację szczegółową na ohsz. 1(;0.400 Km 2 

1)0 70.000 zł.= 11.228,0Cl0.0UO zł:. 
2. na osuszenie 34.300 Km 2 ba­

gien i l.(.XJ() Km2 dolin ob­
wałowanych, razem o po­
wierzchni 35.300 Km2

, po 
25.((.10 zł. &'i2,500.UUO n 

B. nawykonanie 1.3WKmwałów 
ochrotmych )JO 100.000 zł. 1 30,000.0UO " 

4. na regulację rzek uiespla-
wnych jJO f>O.UOO zł. 533,000.000 n 

5. na regulację 3.HUU Km rzek 
spławnycl1 }JO 200.0\.ll) zł. __ 760,00tl~)l._,)...E.. 

razem 13.533,500.()()() zł. 

W })Owyższem zestaw icmin uwzglę<lniliśmy 

koszt regulacji rzek spławnych, gclyż z regulacj i 
tych rzek korzystają w wysokiej mierze także 

grunty naćlbrzeżue, a opuściliśmy zato regulację 
rzek żeglownych. Ol.Jmiciliśmy także budowę zbior­
ników wodnych, koniecznych dla megnlowauia 
stosunków wodnych, zwłaszcza na rzekach karpa­
<;kich, t.a k z powodn braku clanyeh, jakoteż z uwagi 
n a t.o, i~ zakłarly l'lih1icowe, jal,ie prv.y zb\m·ni­
kaeh powstają, ułatwiaj ą sfinansowanie tychże. 

Oudząc się na p1-zeprowadzenie wspomnia­
nych robót. w okres i f' (ił l la. t, t. j. d w n pokole1't 1 J, 

1) Tui . M. ProkopowicY.: "Płllh;twowy fum1u:;z m eljo­
l'<<~;yjuy" • .lm'.ynierj lł lłulnft, Nr. 5- •i z Hr2H 1·. 
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otrzymamy następujące zPstawienic rocznych wy­
datków społeczeltstwa, potrzebnych ua te roboty 
i obecn ie preliminowanych: 

11: 
li 

R oczne wydatki 
Wydatki )>te· 
liminowuoo 

d z a j r obót potrztbne od I/IV. lllt7 
do3l •JI1. 1928 

. --
l w ?J. w ::rl. 

1. Mel joracje gruntów l 
.cv.egó}o,~·e : . . - 187,130.000 
usv.. bag:~en 1 do-2. 0fiz 

li 

--
w zł. 

9,400.000 

n obwałowanyd1 14,708.000 l 
y ochronne . . . 2,170.000 25•758.000 ll.GR3.000 8. Wn~ 

4.Reg 
sp 

nl11cja rnek uie- J ' 
ł11.wnych . . . . , H;tlHQ.CXX) 

l.~~~a~-v.~k-s~ła_w~ l 5.Reg 
ny - 12.700.000 3,125.000 

Z powyższego zestawiP.ni•1 j est widoczne, ŻP 

roczny wyrla tek spoleczeń~>:twa ua me~j oracje szcze­
gółowfl, a tern samHm Jll:l.l'tstwowy fundusz poi ycz­
kowy, powinny by wzrótić 20- krotnie, wyclatflk 
na. meljoracje podstawowe, j ak osu szenie bagien 
i dolin obwałowanych, obwałowania rzek i regu­
lacja rzek niesplawnych, więc również państwowy 

fundnsz meljoracyjny, 2-krotnie, a wyda.tek 11a 
reguhtj ę rzek spławnych 4-krot..rLie. 

Kiedy więc· wzmożeuit> odpowicclnie akeji na 
poln meljoracyj po!lstawowych i regulacji r:r.Pk 
Sl)lawnyoh j est mimo wszystkie trudności finan­
sowe naszego społt>czeln;tW}t _moY.liwe do przepro­
warlzenia, to należyte rozwinięcie robót nn pvlu 
mf>lj oracyj szczegółowych nll.stręcza p01l wzglęqem 

finansowym niejJomierne trudności. 

v.,r ostatnich latach opu blikowano opiuje, co 
do wadości meljoracyj rolnych w programie go­
spodfu·czym Polski, oraz rady, j ak wspomniany 
wyżej prohlem uależaluby ruzwi1~zać 1) . Opinje te 
i rady oparte są jednak Jlrze1vfl.żn if' o J1E'wne prze­
oczpnia stauu fak tycznego, prowadz~cP rto licznych 
ni~purozumit> J1 i n it>n•ab1ych wnio:::ków. 

Słuszne jest wprawrlziP zapat rywanie, że 

w ubóstwie, w jakif'm się zna.jdnj emn. niema. 
nar~tzie racji zbyt dal<•ko irlą<'a intensywno~ć go­
spodarstwa, a więc także nie s~ wskazane wiPlkiP 
u1elj oracj e rolne, a le ci, co to zapatrywanie flo 
uas dwt} stosować, ui1-1 znaj1~ widocznie stann wla­
!.mego kmju. Wszakżf' nie chodzi nam o takie 
meljoracj e, ale o n ajprymitywn iej sze, jak oszusze­
nie gruntów i oclu·onę ich od n iszczenia przez 
wodę, bez których nawet. ekst.t>usywut> gospodar­
stwo nie j est możliwe. 

1) Dr. Ferdy11nnrl Zweig. O t)rogn\mi P. go!{pothmw:yau 
"Pvh.:ki, Wa1·szawa 1!f21i. 

'\Vh~t1yslinv Dinm:tml. j. w. 
StauiJ-Jław JtościHv.ewHki. j. w. 
l:łrun on l:łal ukiewic~o~ i ,l :tu Piekalldowicv.. j. w. 
luż. Bol e..,;ław Pow ierv.n: Zagadnienia fiu:ut:;owe 

w dzied?:inie melj 01·:~cji. Iużyui ~•:j a R olua, 1\1". 5-li ~o~ 192ti. 

J ak Zfl.Ś wiP-lka j t>sf; n tms, w kraju m llli<·z}'lll. 
bieda, dowodem t-ego, ż~o~ Rej m, w kti'n·ym, pr:~,y 

uaszej orclynacji wyborczej luduość rolnicza, j a ko 
stauowi~ca większość w kraju, powinnaby mi~ć 
t.akże większość, nife domaga :-~ię dość stanowczo 
p o parcia rolnictwa. vVidoczniP sami rolllicy rt>zy­
gnuji~ z wkładów w roh1ictwo, boj;~c się nalożeuia 
na siebie naclmiP-rnych c iężarc'mr podatkowych. 

Przeoczeniem stauu faktycznego jest takie 
opet·owanie rtanemi przedwojennPmi, tfl.k , jakby 
stan gospodarczy P olskj, :.~niszczonej woj1111:, mógł 
być taki sam, j ak państw prze,łwoj ennycb, lub 
choc ia.żby pa1istw powoj ennych, na których tety­
t<n:jach nie toczyły się j ednak rozprawy woj enne. 
Ż1~danie takiAgo povarcia mt:ljoracyj rolnych pr:r.ez 
Pat1stwo i samorządy i tak szybkiego tempa robót, 
j ak gdyby Folska powstała b P.z wojny , a wit;c 
n. ]J. subwencji na meljoracje szczegóło,.,.-p w wy­
sokości 2/ 8 lws:r. tów rohót, j est przecież niPl"P}tlnt>. 
Sk1~rt wziąć na w wydnUci pif'nięrlzy, gdy M ·3Uf0 

ludności , t. j. roln icy, nie są w stanie ich zt~­

zap-łacić, łt reszta lndności , z niewielkimi w-yj ą.­
tka.mi, n ie ma się lepiej. 

Nasuwa się więc wszystkim. pragnącylit ro:~.­
woj u meljoracji jefl.na myśl - Jlożyczy~ pi<-'nięd:~,y. 

s~~ zdania , że nawet znalazłyby się kapitały 

w kr~ju, bylehy zR.bezpiec:r.yć pewność lokaty 1) 

i t roska o zdobycie ty1:h kapitał'ów przemienia się 

w obmyślanie S!Josobów (1obrego zabezpiPCZellia 
lokaty. Inż. P owierza., omawiłLj:~~ szczf'gólowo t."t 
sprawę, proponujH wzięcie przez Państ.wo gwa­
rancji za uclzialy S}Lmorzf!:dów i interesowłtnycb, 
clozwolenie emitowania prY-C~Y. instytn<.;j~:~ kreclytowf" 
i spółki wodnP obligacyj gwarantowanych u<lzia­
ła.mi Pm1stwa i samOl'ZI~dów i nabywan ia tych_ 
obigfl.cyj przez i11stytucj e oszczędnościowe, ćJ,~po~ 
zytowe, a~Sekunwyjne i zastawuiczt>, przyzmtuia 
pożyczkom meljonwyjnym udzielonym j)()SZCJr.P-­

gólnym właścicielom, lub ~;;pólkom wodnym, prawa 
z~tbezpiA,:zenia ich przed inuemi wierzytelnościami, 

bezpośrednio jJO państwowych podatkach i l)nbli­
czHych daninach, wreszcie nprawniflnia instyt ucyj 
i u~;;ób trzecich do wykonanifl. meljoracyj 11a grnJ1-
tuch, któ1ych właściciele nie podjęli tych· robót. 
w przepisanym czasie. Ot,óż sanwrz~y, jak o in­
st ytucj €1 prawa J?Ublicznego, dłtją tak dobre gwa­
rancje za siebie, j ak Pa.ństwo, a osoby prywat11e 
mogł!: same odpowinrlać bipotflką swych gnmtów, 
gwłLrantowanie zaś obligacyj meljora~.--yjuych ndziH­
lami PłLństwa i samorządów jest nierealne, gdyż 
ndzi!l.ły te będą. zużyte na roboty meljoracyjnl' i mu­
szą być rbwuież przez iuteresowanych zwnjcou €1. 
Tlah:j, s pólki wodue rnaj~tj nż w ustawie wod11ej (art. 
J5·.l) przyzuane pierwsze1'1stwo dla S'\\'.)'ch ciężar1'nv, 
A.Ż tło wysokości trzech Zll.lt>glości, przed inuemi J.ll"a-

1) Iu Y. . Hole.c;Ja.w Pow i l'r~o~:l. . l. c. 
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wn.mt rzeczO\V~?-m i , bezrJośrentlio po pa1istwowych 
pod u tka.eh i pnblic:znyc:b (lali i11ac:h, a nadto s:~ 

ohJoV.o11A t,y)oma środkami prawnymi i tak~t kou­
tro.lł} ze strony Państwa (art. u. w. 140, 145- 160, 
Hi7, 173, 178-HH), że dają. znpeln~ gwarancję 
dot.rzyma.nia przyjętych zobowiąza11. Poszczególni 
właHciciele gnmtów dostaną. wtedy pożyczkę, gdy 
na odpowiednio wysokiero miejscu, niekoniecznie 
pierwszem, zostanie zahipotekowana. \Yreszcie wy­
naje mi się oonajmniej zbyteczne przymusowe 
mE:>ljorowanie gruntów, j ak rlługo, z )JOwodu braku 
ka}JitaJn, rlobrowolnie wiele gruntów nie może być 
zmeljorowanych. 

Wszystkie t e ~rorlki nic rloprowaclzą do celu 
przerlewszysth"iem także. z tego powodu, i e brak 
ll naS kapitał:u, a zagranicR. nie chce nam go no­
dostarczyć, z powodów, kUnycll omawianie przf'­
kracza ramy niniejszego referatu. 

Urlbudowa kredytu, jak twierdzą finansiści 1), 

może postępować od form krótkot.enninowych 
do rlługoterminowych i najpn~ód muszą hyć za­
spokoj one potr zeby kredytów obrotowych, poezero 
możP. być nmchumiouy kredyt długoterminowy. 
'I'ymezasem dla rozwoju rolnictwa, dla proce!:m 
intensyiika.cji uprawy, niezbędny j est kredyt dłu­
goterminowy , natomiast kredyt, krótkot erminowy 
nie przynosi rolnikom korzyści, tylko szkodę. 

Obecnie w Pmsach porlnoszą się głosy 2) , że 
termin hótszy nii l O-letni zawiedzie i że lepiej 
udzielać pożyczek na 12 lat z 90Jo, niZ na 7 Lat 
z 70fo . Stosunki. nasze co rlo meljoracji są. o tyle 
róż11e od pruskich, ie u na.s j est większy bmk 
kapitałów, ale zapewne j est więcej rentowniej­
szych przedsiębiorstw meljor:;t.Cyjnych, niż w P ru­
sach, gdzie meljoracj e są. w znacznej mierze już 
przeprowadzone. Trzeba zarazem pamiętać, że 

z wykonaniem meljoracyj j eszczf\ nie kończą się 
wydatki rolnika, gdyż musi on ponieść wkład na 
wstępną upm·wę zme\jorowanej ziemi, a często 

j eszcze ma wydatki ~:!powodowane zmianą gospo­
dan ;twa, j aka j est związana z ulepszeniem częHci 
gruntów. Gzęsto tei z powodu braku funduszów 
rolnicy wstrzymują :się z przeprowadzeniem wspo­
mni~mych robót gospodarczych, dzięki czemu prze­
prowadzona meljoracja, kt6r~j koszty trzeba spła­
cać, nie wydaj e sporlziewanego zwiększenia plo­
nów. Z tego wzglęrtu obniżanie pożyczki do 70, 
a nawet W% preliminowanych kosztów robót, 
z uwagi nato, że resztę właściciele gnmtów mogą 
orh·obić, nie uważam za dobre. 

.Jest jeszcze j edna przeszkocla, która może 
z jJOczątkn ograniczyć wittksl'ly rozwój mAljoracyj 
sv.czE-gMowyeh, a t.o brak przygotowali i a , w łJier-

t) Dr. l!'ertlyu nJHl Zweig, l. n. 
t) l }t·. B ltroeka i :Dr. 1 n:i.. Sdn·ootl fJl': Di e V err.i n su n g 

unii 'l'ilg uug von Melior:ttiom;krmlite n. Der K ulturtedmiker, 
zcsr._vt 5. :r, r. l~Jii, :r,~-:r.. 1 ·i :ł. r. r. 1!.!'27. 

wRzym zaś rzęclzie, eo r-nę tyczy rlrenowania, bra1< 
cl ostateczu~j il oś(~i run~k drenowych. Przeszkarlę 
tę można oczywiście, pr~y odpowiednich kredytach, 
usunąć w ciągu killm lat. 

W obecnych stosunkach nie pozostaje nam 
nic hmego, j ak tylko podwyższać, o ile to tylko 
możliwe bez naruszenia równowagi bud~etowej, 

z roku na rok, dotację Państwa do funduszu po­
życzkowego dla meljoracyj szczegółowych, wyko­
rzystuj ą;c przytern funcl u s ze na zasiłki dla bezro­
hotnych, a zarazem zwiększyć ohes splaty po­
życzki do 10 a nawet 16 lat, nie liezą.c pien vszych 
3 l:;tt po wykonaniu robót i przyznawać pożyczki 
w wysokości peł:nych kosztów robót, a ra.czej 
zwiększyć w zamian za to stopę }Jrocentową. 

Rozpatrzmy spo~:>6b wykonania naszych rM­
lj oracyj rolnych. 

Co do meljoracyj szczegółowych, to obecnie 
postęp ich jest w Małopolsce, w porównaniu z in­
nemi dzielnicami, najmniej szy, jak to j est wirlo­
czne ze sprawozdań Tymcz. 'VyclziaJu Samorzą­
dowego, Izb rolniczych w Poznaniu i Torunin 
i ze sprawozdania Juaj. Towarzystwa meljoracyj­
nego w Warszawie, ja.ko głównych wykonawców 
tych robót. ·widoczne to także z zestawienia ud z~e­

lonych pożyczek wedlug województw, on początku 
ak qji, po koniec r. 192()1). Według tego zestawienia 
ilość pożyczek wypłaconych w tym czasie pr...,ed­
sta wia się następująco : 

Województwa: Łódzkie 1,856.645 zł., W ar­
szawskie 1,436.980 zl., Pozna~skie 811,690 zt, 
L ubelskie 227.380 zł., Białostockie 304,850 zł., 
Kieleckie 117.590 zł., Pomorskie 74.200 zł., Lwo­
wskie 70.390 zł., Iu·akowskie 36.700 zł., Wilel'l­
skie 22.500 zł., Stanisławowskie 6.000 zł. 

Dht ścisłości rlod~tĆ nltleży, i e w woj ewód~­
twach małopolskich spólki wodne za wiązane przecl 
wojną otrzymują od Tymcz. Wyd.zialu Samorzą­
dowego i Ministerstwa Roll1ictwa zasiłki w wy­
sokości 31/ 3(=70-G("i1/ 3)% kosztów robót. 

Dlaczego w MalO}IOlsce tak mało me~ i oracyj 
szczegółowych obecnie się wykonuje w porównaniu 
do innych dzielnic i do stanu przedwojennego, 
mo~na wytłumaczyć chyba t ylko wielkiem zubo­
Y.eniem ludności , spowodowanem operacjami wo­
j enncmi, pcwnem przyzwyczaj eniem się do sub­
w encyj udzielanych przez Kraj i Państwo w cza­
sa.ch przećlwoj ennych, znacznie zasobniejszych 
ttiZ obecne, a może także znacznem oddaleniem 
orl władz centralnych, utrudniającero porozumiE>­
ni e, c:o je::;t widoczne z powyższego zestawiAnia 
także odnośnie do inuych województw. Również 
należałoby moŻA zmi (>1JiĆ organizacj ę wład:~., zaj­
m nhcych się popieranifirn meljoracyj, stosownie do 
obocuych wantnkl>w. 

') Jnxynierja Holn11, N l'. 2 :r. 19'27 r. 
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\Vogóle należy dll~Yć no p rzeprowaozenia 
robót. osu~;zaj ących naraz na większych obszarach, 
co umożliwi lepszy i tań~;;zy dozór robót, na czem 
tu.k bardzo zależy, zwłaszcza w tym dziale robót 
wch11 icznych. Mimo wielldego ubóstwa naszego, 
nie naJeży zdaniem moj em robić oszczędności 

ko~;;z tem racjonalnego i oflpowiadaj~go obecnym 
zapatrywaniem nauki, zaprojektowania robót, jak­
kolwiek brak u nas, jak zresztą i gilzieinnziej , 
cloświarlczeń polowych 1) . Poel tym względem mam 
zastrzeżenia do instruk cji o ~;;porząclzaniu proj ek­
tów technicznych mządzet't me~j oracyjnych i ko­
sztorysf1w, wydanej przez Ministerstwo Rolnictwa. 
W szczegółowych zasarlacb t~j instruJwji ola p ro­
j ektów drenowania, nie uwzględniono poludniowej 
połaci Rzeczypospolit ej, m~jłłcej opady większe 
niż 6<XI mm rocznie, a dla re~;; zt.y kraju zalecono 
odstępy rlrenów, moj Pm zdanifirn, za wielkie , 
z powodu nieuwzględ nienia wpływu klimatu. 
Uważam, że u nas należy gęśeiej (lrenować, uiż 

w Czechach i Wiirtembergi i, gdyż klimat nasz 
j est zimn iejszy (Praga + 8·8° C, Stuttgart + 9·8" C, 
Warszawa + 8·3° C. 'l'ymcza~;;em tabela odstępu 

rl r fluów, zalecona prz(>z MinistPrst.wo Rolnictwa, 
uaj e odstępy większe o 2- B m od t a beli Kope­
cky'~go (Czechy), a o l m orl tabeli Canza-Fansera 
(\Viirtembergja). Byłoby również wskazane, j ak 
to czy11ią Canz i Fauser, a zalecaj ą obecnie Czesi, 
zalecenie uwzglęilniania WfJływu zawartości zianL 
miału (11 kat.). Należy tlal~j zaprzestać używania 

na sączki nu·ek o ś1·ednicy 4 om., lecz stosować 
rmki 5 cm. 

Wreszcie należałoby j a.k naj s.pieszniej podj ą<\ 
opracowanie mapy pedologicznej Polski, nwzglę­

dHiającflj wyniki dotychczas wykonanych oclwo­
d niel'l g runtów i IJróby nst.a. len ia clla danych okolic 
głębokości i odstępu clr(luów, oraz oznaezenie 
poJ'a.ci kraju, w których' oplncr~ się ltaworluitm ia 
h~k i ~;ztuczne deszcze na polach uprawnych. 
0pracownnia te wymagają zbad~tuia gruntów dre­
nowanych i za.lożenia sieci stacyj agrometeorolo­
g icznych, jaki! posiad~Lj ą. Czesi. Niestety paustw. 
Lt~;;tytut meteorologiczny, j akkolwiek zwią.zany 

z .Minister stwem Rolnictwa , n ie troszczy się zgoła 
o t1-1 zadania roh1icze, z~imuj ą;c się u nas tyUw 
przepowiedniami pogody i badaniami insolacji -
pod równikiem. 

Co do meljoracyj porlstawowych, więc osu­
szenia bagien, ocluony gr nntów nadbrzeżnych ocl 
poworlzi, regulacji r zek nieżeglownych i t. p., to 
przedewszystkiem należy utrzymać w dobrym 
stanie to, co zostało wykona11e przed wojną. Nie­
stety na odbunowę zniszezo nyeh i zaniedbanych 

1) D•·. A. Roli:nński. Meljom<:j tl r olnicv.e w GilechR.cll, 
od hitlat 11 C:;:n..:opisma 'l'echuinv.nego 192(1 i ten sam: OIJe­
•:ny t<tłtn teorji !lren ow ani a ga·untów naimwalnych. odhi tka 
z Tuxyniel'ji R olnej HJ'27. 

w czasie wojny bnćlowli worlnych, było i j est 
j eszcze ciągle zamalo pieniędzy. Zwłaszcza bu­
dowle regula.cyjne na karpa<:kich dopływach 'Wi~:>ły 
uległy w czasie woj ny wielkiemu zniszczeniu 
w skutek })Owoilzi w lat.ach I!ł15 i następnych 
i wymagają zupełnej odbudowy, przyczem po­
winny ulec gruntownej zmianie zasady regulacji 
tych rzek. Trudność r egulacji powodują wielkie 
s paclki tych rzek, ogromile ilośei rumowiska za­
bieranego ze stoków podgórza., oraz bardzo wielluł 

różnica mięrlzy ilością małej a wielkiej wody. 
T o też słabe bunowh{ regulacyjne są znoszone 
przez wielkie wody, a naclto w gómych biegach 
budowle faszynowe niszczE>ją, ścierane przez lorly 
i rumowisko, a narzuty lm.mienue ulegają roznm­
Ct'lnin, wskutek znacznych rnchów dna rzeki 
w czasiP wiPlkiej wody. Dalszym hlęrlem jaki 
popełniano przy r egulacji rzek karpa.•:kieh, to 
niemz wąska trasa i ostre skręty wśród niskich, 
rozległych szutrowisk. \Vielka woda ignomje takif' 
słuęty i prostując nurt, przt>lewa się przez tamy 
ujmuj lit:t> łożysko, niszczy t.e t.a.my i zaszntrowuje 
łożysko. To t<>ż roboty regulłtcyjue, zwł~Lszczą mt 
Sole i St.ryjn, uległy t~Lki(>lł1U zuiszczt>nin, że trzeba 
rzeki ta na no>vo uregulować. CelPm uuiknitcvitt. 
powtórzPllia się tycl1 strat, wprowadziło 1\iiuisłRr­

stwo Robót }Jnbliezuych JLOwe zasady regnlacji 
ty ch rzek, a w góruych biegach, zamicLSt bu­
dowli faszynowych i kamimmych, bndowh-· siatkowt'. 
Budowle siatkowe, wprowadzon t> na tego rodza.j u 
rzPkach w wojewóoztw~u;h Śh1skiem i Krakowskiem, 
utrzymują :>ię bardzo dvbrze. 

:Jest em zna nia, V.e należy )Jl'ZPprowadzaĆ 1'0-

boty regulacyjne j ~tk najoględ1 tiej i u ie przemi('.­
n ia,ć rzel\i w rodzaj ln.małn, d bahc przytem, aby 'vy­
rlatki na konsf'rwacj ft bndow li regulacyjnych 1yły 
j a k mLjmniejsze. Dopro",;aclzenie nadto w rzPce gór­
skit-j ruchu rumowi~;;ka do stłuni nieszkocUiwt>go 
dla przebit'gu wórl, przedPwszystkit>m }il'ZPZ zabll­
clowanie dzikich dopływów, j est również ważnym 
postulatt-m nda.Hia się regulacj i. Powołuj~ ~;;ię t.n 
ua zapatrywaHia ua regnhwję uaszych rzek kar­
packich, j akie przedsta.w iłeu'l omawiajlic zasady 
l'<"t:,rulacji rzek górskicJ1 w Bawa1:ji 1). 

Z regulacji rzek n izirmych i meljoracji ba­
gien w Polsce, najtru nniej szy problem przedstawi ł~ 

orhvodnienie Polesia, stmwwiącego niewyraźny 

dział wód \Visly, N iem na i Duie_pm, mając~gu 
stusnukowo mało opadów (650-fiOU mm), małt> 

S):Ja.cly terPnn, pr·zeciętego ua wschodzie gru.­
nicr~ Pa1łstwa, zuiszcz0uf'go closzcz~ttnit' woj 11 14, 
z wn.żnemi drogami wocluc~mi, z złtmnlouemi zn­
p E?J nie kanałami g(,\u . Żyli!'tskiego z lat 1H78 - JHH7, 
które bodaj <:zęściowo od Wtt.d niały tPn kraj . \V gra-

1) A. R oxa Jil-dd. H!I.\\'I~J·t<ki tl llnHady regula.,ji 1·v.ek 
górf.lkich, Roboty P ublicv.no, W'20. 
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4~.UUO Km 2, z ezego lti.UOO Km 2 ~tu.nowią bagna 
i tyleż piaski róż1wgo typu. 7-amieszknje je ln­
duość w ilo:iei zalerlwit> 21 osób ua l Km2 , gdy 
w całej Polsce przypada 7U osób 11a 1 Km 2, więc 

lJO zmeljorowaniu byłoby t.am dość mil-'jsca na 
koloniza~ię. 

Nie można tam podejmowa.ć systematycznych 
robót, Lez uprat:owmtia l'rojektn, ol,ejmuj<~ef'go 

cało:jć zagaclu if'uia, na podstawie szczf'gbłowych 

zdjęć tecbuicznyeh, oraz haoal'L hydrologinznyeh 
i glehozn<ci\\'clzyl:b. A by miflć czas nt~ powyższ1~ 

stndja, umożliwić rlostęp badaczom, a wykonać 
]Jl'Zf'cież rzet·:.~ pożyteczn!l;, zarządzono, po zba­
dauiu w roku lH22 sprawy na nuejscu przez 
lJo<i pi sanf'go i inż. Prokopowicza, 11a razie:> dopro­
waclzenie do por:.~1~rlkn zamulonych kanałów osu­
szaji!CY•'h, zaczynając od oczyszczenia kanału 
J',ubiszczyekiego w powif'cie Kossowskim i rt-gu­
lMji jego rt-eypieuta Hxywcly (dopływu Szczary), 
odwactniaj tłct-j 2(-)Jl()() lta błota, oraz oczyszczenia 
kanaln ŻyliJiskiego, położ011ego w pow. l~nuinie­
ckim, nit-zmier11ie ważnt>go dla odwodniPnia mia­
:;tł\ Luni!'wa. . In~ w r. Hł2(i przeehodzouo pieszo 
wzdłuż kanału Lubiszczyckiego, tam, grlzie 'W r.1~22 

tylko loclz1l~ moż11a było się iłoshHi. Dla nzgo­
dnienia akcj i różuych orgall6w r~r.:tdowych ntwo­
r~r.ouo mieszany komitet doradczy, z!ożouy z repre­
zent·aJ1tów wl'aclz centrah•ycb. 

Że zarząchenie było dobre, okazało się na 
Ęjflździe meljorat:yjnym w r. HI2G. Oto w ~wkeji 

orgmlizacyjnej , gdzie zasiadali rc:>prezP.ntanci sej­
mików miejscowych, domagano się jak najsviesz­
meJszego prowaclzenia tyeh robót, a w sekr:ji 
tecłmicznf'j zaleca.no potrzebę szczt-gólowy<·h stn­
djów i jak najrlalAj pm:nmiętą ost.rożność 11. pod­
j ~ciem systema.tycznych robót. Powiększa się 

z roku na rok dorobek badań Polf'sia prowadzo­
nych vrzez organ Ministerstwa Robót publicznych, 
Rolnid.wa, R eform rolnych, Instytut. puławski 

i "Zakła<ly naukowo-gospodarcze na Polesiu", kie­
rowanych przPz p. M. Ptaszyckiego, tak, iż j~st na­
flzi~ja, że wkrótce będzie można ovanować dobrze 
Jnoblf'm meljoracji Polesia. 

Ko1'wzą:c tych kilka uwag o meljoracja.cb 
w Polsce, dodają:, że obec11ie najintensywnif'j pro­
wadzi się roboty meljoracyj podstawowych w Wo­
jewó1htwie Śląskiem, na które skarb wojP-wór=tzki 
uie żałujf' pim1iędzy. 

Prof. Dr. A dam Rożański. 

O WYZYSKANIU SIŁ WODNYCH W POLSCE. 

Bwes~ia wyzyskaHia sil woćlnyeh w Polsce 
M wiąże się bezpośrerluio z kwestją elektry­
fikacji kraju. Racyonah1e wyv.yskanie sil:y może 
nasbwić tylko na cłnżych zakładach, które z na­
tury rzeczy muszą zaopatr:y·wać w energję obszer­
uiejszy okręg kr~o~:in i nie mogą się ograuiczać do 
kilkn ehoćby zakładów przemysłowych loJ,a lnych1 

względnie oświetleHia j ednego tylko mia.sta. Do­
piero rzucenie na kraj pewnej sieci glównych 
przel.iHsi~-:ń siły, po~r.woli Ha wielką skalę wyzy­
skae siły wodne. 

W Polsce wyzy::;kanie siły wodnej ma zna­
czeni~ j eszcze szezeg6lnie flonio~łe. Cały zapas 
węgla znaj1lnje. ~ię ua jeclnej tylko granicy, na 
wypadek wojny jak naj~ilniej zagrożouej, oraz 
od ległej o setki kilometrów nietylko od inny~·.h graTJic, 
lt,cz 11aw~>t od centruro kraju. \V ęgit-l jest pro­
duktem szczegMuie cenuym w handlu llwiatowym; 
położenie zagłębia węglowego pozwala - w ItOr­
malnyc·h t·zasaeh - z łat.wością eksportować go 
za ~rauiet~. Na n1bieżacb Hzeczypospolit.ej en~rg1a 
prodnkowa11a sparlmni wody wyv adnie tauiej, niż 
energja nzyskaua z dowieziollego .z dalt>ka, t;hoćby 
własut-go, węgla. \V ko{wn, racjoualue wyv.yska­
nif\ siły wodm~j, J•ozwal~j<}ce współcv.ymtik wyzy­
skania zakł'adn lloprowadzie do bJisko 111()%, wy­
maga bnflowy zl.>iornikc'1w 'V}'rc',wuania rlv.1enut'go, 

względni(-} roczuego. Bncl0wa zbiomików jest. 
w Polsce rów1Jież niezbędna ze wzgl~<lów na ra­
cjonalną gospodarkę woclną, a mianowicie fila 
olmiżenia wezhraJi, J'orlniesieni.a uiskich staru)w, 
zwłaszcza na rz(•kach karpackich i wogóle o cha­
rakterze górskim. Skavit~-tlizowane straty, jakie 
rok roezniP- powb'ł.aj~-~: wskutek wylewu rzek, wiP.­
lokrotnie pokrywają koszta budowy zbiorników, 
którf' mogą ustmąć zupełnie niebezpieczei1stwo 
pDwodzi. Zbiorniki ułatwią: regulację rzPk; podno­
sząc niski~> stany przedłużą okres żeglugi. 

'V gospodarce energetyczn~i zbiornik po­
le psza warunki pracy znkła.dów cieplikowych. Gdy 
szczyty zapotrzebowania energji zostaną pokryte 
zakładem wodnym, czerpiącym swą energitt Zf' 
z biornika, zakład cieplikowy może pracować rów­
nomieniem obciążeniem, a zatem w najkorzy­
stniejszych warunkach swej pracy. \Vspółezyunik 
obciążenia zakładu cieplikowego, połączonego z za­
kładem wodnym zbiornikowym, osi1~ga wysokoHĆ 

tak znaczną, jakiej w żaiłuym wyp~-trlkn samn­
istnie pracujący zaklMl cieplikowy osiągnąć ui<' 
j<-:'st. w stanie. 

Pocl względem warunków w jakid1 wyzy­
sJ~auie sily woduej może nastąpić, oraz porl wzglct­
dflrn wielko~ci możl1 wyeh poszczególnyd1 zakła­

clów, chif'li Hię Polska. na t r zy znp~łui<> wyraźne 
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strl'lfy : polućlniową:, ~rorlkowr~ i północną. Po.ł'n­
dn iowa strefa obejmuje K arp<Lty, śrorlkowa t:aly 
Niż P olski, półuocua Pomorze i Litwę. \Vyniosłość 
Gór Świętokrzyskich j est za mała pod wzglęclem 
obszaru, j akoteż wysokości wzuiesienia, aby się 

wybitnie wyró~niaJa orl P odkarpacia i wlaściwego 
Niiu. Natomiast odrębue zupełnie warunki .... vy­
zyskania siły wodnej ma Dn iestr, od tego punktu 
począ,wszy, gclzie wchoclzi w płaskowyż porlolski. 

Z na.tmy rzeczy wynika, iż największe siły 

wodne są skoncentrowa.ne w poludniowej strefie, 
gdzie są najwyższe wzniesieuia, największe dadzą 
się skoncentrować spady, suma rocznych opadów, 
a zat em i ilości worly roboczej są; naj znaczniej­
sze, przynaj m11iej obliczone w stosunku na l Km} 
dorzecza. \Viell<ie siły posiada strefa pólnocua, 
zwłaszcza Pomorze , z tychże samych poworlów 
co południowa. , a mianowicie spady rzek są tu 
znaczne, gdyż bieg ich j est krótki, a s pady naj ­
więk!:lze są z reguly w clolnym biegu, grlzie rzeka 
schoozi z tenusy, czy to do morza. czy do bardzo 
już nisko po1ożmtej Wisły: ovacly, a zatem i ilości 
w ócl, są: równieź duże, gclyż wal P omorza zat rzy· 
muje ua sobie znaczną część wilgoci unoszonej 
z morza wiatrami. Ogromne ilości siły \vorlnej 
mo~e dać Dniestr, w tej czttśc:i swego bi~gu, gdzie 
ju~ j ako bardzo powa~na rzeka płynie w głębo­
kim i skalistym jarze podolskim, w j arze, który , 
ze wzglęćlu na doskonal;ł jakość skały, przedsta­
wia niezwykle korzystne warunki dla budowy 
wysoko piętrzą;cych j azów, a .nawet zapór. Naj­
mniej sze siły wonne Sł~ na niżu polskim i to tak 
z przyczyny małych spadów, jakie są tu do wy­
zyskania., j ak i małej sumy opadów rocznych, 
Rchodztłcycll ua północy dorzecza Bzury do 
450- 480 "(w rocznie, w koi1cu, z powodu złych 
wa runków fundowania na utworach lodowcowych, 
przeważuie przepuszcz~:tlnych piaskach. 

\Varto~ć sily wodnej zależy. w wysokim 
stopniu od tego, czy j est możliwe założenie 

zbiornika wyrównawczego, omz jaka może być 
jt>go pojemność. W K a rpatach, z powodu zupeł­
n ej uieprzepuszczalnośoi warstw l)iaskowców, ~;zy 

łupków iłowych, z których Karpaty są zbudo­
wane, możliwolici takie wszędzie istnieją w stop­
n iu wyższym, lub niższym. Ponieważ warstwy te 
są z reguły silnie sfaldowane, częst<> trafiają się 

n:-;koki i warstwy przewrócone ; piaskowce są 

wszęclziH lJO}Jttkane. Przy uowych metodach uszczel­
niania f\mrlamentu, przez wciskanie w otwory 
wiettn iczE~ zH.]Jrawy cement<>wej !JOd ciśnieniem, 

n szt:zPlu ienie ~<}Jt,kań nie przedstawia najmniej­
szych t.rudności. Poltif'waż sp:vly rz1:1k kal]Jackich 
uie są zbyt w ielkie, nawet w ieh górnych bie­
gadl, możntt uzyskać niowielkiemi stosm1kowo 
I:Ji ęt.rzenia.mi barclzo z uaezne zalewy, oraz poj em­
no~ci z biorn ików. Natomiast njNnną stroną t.yeh 

dolin rzecz11ycll - JW7.ynaj mniej Zf> stanowiska. 
bucłowy zbion1ików - j est to, iż "ą one ws:;r.y!:!Ł·­

kie zamieszkałe; h udowa zbiorników wymagać 
będzie przesiecll(•nia wielu o:>acl . 

P omorze i Li twa posiadają uatuTalne zbior­
niki w postaci j ł4ziór. P r zez regulację poziomu 
wody w j ezioracl1 można uzyskać wyrównanie 
lepsze, uiż istniej e obecnie w natnralnym ieh 
stanie. N iewielkie piętrzenia do wysokości ki lim; 
na:i,vyżej kilkmlastu - clo 20 m, można uzyskać 

na·wet w tamtej szych warunkach barozo piasz~;zy­

stego vorUoża, buduj'łC g roble ziemne o bard zo 
lagodnem nachyleniu ska rp i to z jąrlrem ilowem, 
lub t..eż, j~~k t.o robią; obecnie w Prnsiedt W scho­
dn icll , 11awet bez j1\(lra. iłowego. \ Xfobec przepu­
szczalności dor zecza, duV.ego wyrównania oćlpływn 
w j ezior ach nat.undnyelt , wydatek rzek w tE>j 
czę~ci Folski j est bardzo równomierny, wit-~lkie 

worly nie osiągają zbyt znacznych wysokości, co 
nłat,~ i a wyzyskR.nie sily, gdyż umożli wia bu­
dowę grobel ziemnych, w k tórych stosunkowo 
niewielkie budowle służą do ocl prowaozenia narl­
mianl wód powodziowych . 

Najmniej korzystne warunki są oczywiścit' 

n a Niżu, gdzie małe spacly, niewysokie brZf·gi, 
w koilen przłłpuszczalność porlłoża i silne zamie­
s?.kau iA fłolin, uie J)()v.wala na budowę oh:szerniej­
szych zbiorniJ~ów, wyzyskujących większe spady. 
L epsze stosunkowo warunki istnieją. na rzekach 
wypływających z gór Świętokrzyskich, gdzie na. 
rzeoe Kamiennej dawny Bank Fulski wybudował 
szen~g wca.le znacznycl1 zbiorników, wła~nie cHa 
wyzyska.ni~~ siły. Zbiorniki te z biegiem czasu 
ponis7.czone, dunzą się j ednak z latwoś,:ią. resty­
tuować. 

.Jary podolskie, tak Dniestru, jak 1 Jego 
dopływów, mt.dah się doskonale do budowy zhior­
n ików. Dniestr ma tak małe spady i tak szerokie 
koryto, i ~ nawet wysoko piętrzące jazy magazy­
nują w uofce piętrz11nia i1ości worly ogromne, 
p1·zy dopuszczeni u cło pewnej gry w poziomie 
piętn~enia, wystarczające i!o uzyskania wyTówna­
n ia preynajmni~j clzienuegu. Jary cłopływów 

D niestru, mające Z11aczue S}Jac1y i te same ko­
rzystne warunki fmHlowania, są doskonałym te­
renem do bunowy zbiot·ników. F oniewaz na ja­
rach dopływów dadzą: się uzyskać znaczne spady, 
można t.worzyć zes }Joly t-akie, gdzie główny za­
khLd ua Duie::~trze pokrywa przeważną, oraz 
w czasie równomiernie rozłożoną, czę.M zapotrze­
bow~~nia ent~rgji, poclczas gdy zakład zbiornikowy 
poln:yw}~ szczy ty zapotrzebowania. Nie j est nawf't 
wykl111·zmw ltzyskauie kilknclzicsi<tciomctrowyeh 
s(Jadc'lw nR. zbiomikach, bnclowanych na ruałych 

dopływach J)Hiestrn (n. p. Dżuryn), przez prze­
cięcie l:lz tolnią przestrzt•ui Clzielącej zbiornik od 
Dniestru. 
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Prv.eUar::or.ając rio tego zbiomika wody Dnie­
::~trn, nie:or.u ~yte prz~z zakład główuy ua Dnie:,tn~e, 

w porach roku i rloby mni1-1j szego obci1~Żet1ia za­
kla(lu, można zużytkować j e ua pokrycie szc.zy­
tów dziennych i braku energji w porze zimowej . 
Najnowsze, oraz najbarnziej ru.cjonalne. metody 
wyzyskania siJ.y wodnej, z obszemem zasto~own­
niem zbiorników, (l a.dzą się zast.ol'iuwać łatwo 

w tym zakątku kraju, który, joJw najbardziej od 
źródeł węgla, onoa.Jony, siły wonnej prze(lewszyst­
kiflm pot.rze bu;j e. 

Mimo istnienia ogronmych zapasów sily 
WO(lnej, oraz łatwflgo j ej wyzyskania, wreszcie, 
miJJlo ist.otnej potr zeby r azbunowaDia tejże siły, 
Polska stoi }JOrl względem wyzyslumia ~:~il wodnych 
i poelobnie budowy :r.biorników, na najni.0szym 
szczeblu vomięnzy wszystki(ltni pa.l'1stwami euro­
pejskiemi, nie >vył1~ezając Hosj i sowiN~kiej. P oza 
m.!'ynami i La.rLakami wyzyskującymi kilka do 
kilkudziesięcin sil koui, j est niezmiernie nikła 

liezba zakładów w Polsee, wyzyskujących sił~ 
kilkuset koni i zakła.rly t e słu~ą z reguiy do 
popę(lu maszyn przemysłowych j eiłnej tyllw 
fabryki, a nie rlo zasilania w en erg~ę jakiegoś 

olnęgu .. J erlyną w t·uc·hn b~fląeą okr~gowt~ stacj1~ 1 
opnrtą o siłę wodną, nwjom~lniH rozbnclow~mą 

i posia,(laj ą.c<ł zbiornik, jest. Gró(lek na P omorzu. 
Kilka starszyeh zaklaclów pomorskich czę~ciowo 

dosyła swą enurgj ę clo pobli:s.kicl• miast. 'l'o j eRt 
WsY-ystko, CO W dziedzinie wyr.yzktmitt sił WOU­

llych w Polsce istniej e. 
Nat.omiast pruce wstępne, a nawet szczegó­

łowe proj ekty, ist.nif'j~ dla dłngiego szflregu za­
l\ł.adów. J tak, w :połndniowf'j połaci, w Karpa­
tad•, istnic-~j ą ]Jl'Ojekty wyzyskrmia siły woduej -
przeważnie w związku z bndową zbiorników -
na. rzfk~tch: Sole, Hkawie, Dnn~i cu, Sanie, Rtryjn 
i Ryhnikn, Ovorze, :r,omnicy, Dniestrz·e. W śrorl ­

kowej. na Nixn polskim, Sł~ projektowam~ zakłady 

11a Kamiennej , llzurze, SknviP, w koiwu na Po­
morzu istnit,j e !:lZezegółowy program l'Ozbuclowy 
siJ wodnych, opracowany w swoim czasie p1·zez 
]>rof. Hol za z A 1twisgranu ; pierwszym H ta jJem 
była budowa Gróflka, ro7.1JOczęta przez Niemców, 
skol'wzona za czasów polskich. 

Na Sole przystąpiono w roku Hl14 do bn­
clowy zbioruika w P01·ąbce, zaJJroj ektowanego 
}JJ'Zf'z \\' ydzia.~ .K rujowy: woj u a. l'rzerwała za­
ledwie rozpot:zQtit budowę. P o ukmkzenin wiel.kiej 
wojny pr oj ekt zostn.ł przerobiony, 7. uwzglęrlnit~­

Hiem rlo:hviadc.zel'1, j a kie w mięflzyeznsie zostały 

pr7.y buclowie 7.hioruikbw osią.gn iętł-1. Próez głó­

Wllego Cł'ln m~Jjol'acyjnego, kt<irPmu mial pier-
. watnie zbiomik służyć, zbiorn ik ma pokrywa.ć 

szczyty zapotrzebowania euerg;ji pułł!:czonych za­
kładów wodnych i c.ieplikow ych. Dla lepszego 
wyzyska11ia wody zbiornikowej zaprojPktowt~uo 

także rlwa zakłarly po11ixej leżąc:P.. z kMrych orng i 
odcia.je wod~ w prost. do \\' i~d.y w .Jawiszowit:ach , 
z ominięciem obecnego llj ~cja Hoły, ora.z wyzy­
skaniom zn1M~znego spaclu między dwoma r ówl•o­
ległemi rlolil1ami, Roly i 'Wisły. Builowa zbioruika. 
j est prowarlzona w tempie niezmiernie powolnem, 
z funlluszów wyłącznie państwowych. O ile rlo­
t.a,cje na t-au c.el n ie zostauą. wielokl·otnie zwięk­
szone, terminu ukończenia tej lmcłowy wogóle nie 
można przewidzieć. Nie uJega najmniej sz~j wąt.pli­
wośc.i, iż taki system budowy j est najmniej nt­
cjonalny, a. najbardziej kosztowny. 

Na Skawie jest możliwe wyzyskanie około 

250 m ~ipadu pomięrl zy zbior nikiem w Zawoji na 
Sk awicy, szczegółowo zaproj ektowanym jJJ'7.eZ 
Wydział Krajowy, a Skawą w Malwwie. Zbioruik 
ten i .zakład mógłby sluzyć wyłącznie do pokry­
cia szczytów zapotrzebowania energii. 

Dunaj ec- j est najwittkszł! rzeką za~;hoduich 

K arpat, posiada największe spady, najstalsze 
i najobfitsze wody. ::->zczególowe projekty zakłAr 
nów istniflj ą dla J azowska i Rożnowa, gt•nm·a.111t'1 

dla jf'go biegu źródłowego w 1' atnwh, oraz ~tuclja 
ogblowe rl la całej przest.rzeni poniżf'j N owego 
'l'argu, po Zbylitows"ką Hc1rę ]Jod •r arnowf'rn. Na 
tej pr zesh ·zAni (laclzą się wyburłowa.ć dwa zbim·­
ni.ki : w CzorsztyniP. i Ro~nowie, lub Uzchowie, 
:~r.biorniki t.ak zna~;znHj vujemnośei, ii uregnlu.h 
zupełuie oclplyw wócl DnuMjca., kilkakrotnie pod­
niosą sta.ny uiskie, zupełnie zniweluj !!: falę wezbr a­
nia. %hiorniJ,i dostarc.zą banlzo cennej enurgj i 
szcz_)>f.owej <lla. głównej sieci ]Jrzeniesienia., biP­
gn:~cej Po(lkarpaciem i zasilanej z Zagłębia, ornz 
z z~tklaclów woclnyeh. Zniesienie wezbrai1 m·ntnj P 
orl perj odye:znyd1 zalewów bELrdzo ltrorlzajm1 i bo­

gatą doliuę .Dnnajc.a w j ego clulnym biegu, wy­
wola pollniesianiA •11iskich sbwów i wywoła po­
wittkszenie glęboko~ei przy niskich stauach na 
Wiśle aż po "Warszawę. 

San wyrządztt. bodaj nnjwiększe szkody po­
wodziowe wzrU:nż swego nłngiego biegu. "\\' IJl 'ZA­

ciwstawienin do wysokich stanllw, kt.ćm~ ua HA. n i f' 
są niP.zwykle wysokie, niskie st.a.ny opadaj ą baJ·­
cho znacznie. J est to wyniJ,iem niezwykłej tliP­
prL:epuszczalności dorzeczn.. Przez hnclow({ zbior­
nika w Solinie, zn.mykającego całe prawie gór­
skie dorzecze Ranu, można. osiąg1111Ć zn peh1e 
zniesienie wezbral'1 tuż poniżej zbiornika, ogra­
niczeni(~ i<;h aż do nieszkooliwej wysokości 

w dalszym bi~gn. Równocześnie zbiorniJ, porlni~­

sie niskie l'Jtany tak na samr-<j rzece, j a k i Ha 
\Vi.~le. \ V związku z budową zbiornika ]Jrojekto­
wane j est wyzyskanie siły wodnej na samym 
zbiorniku, oraz na. trzech stopHiach poniżej zbior­
nika, po łJnka.wicę. Najkorzystniej szy z tych 
stopni, w Myczkowmwh, zoRtłl.l rozpoczęty czę­

~kiowo jnż w rokn Hl2t>, bndowa cloprowadzoua 
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rlo takiego stadjum, iż bmkowalo 2<.XJ.OOO zl. rlo 
doko1łczenia części budowlanej, jaz Stoneyowsld , 
t.urbil.ly i generatory leżały gotowe, gdy ostry 
kl·yzys gospoc1arc7.y, wywołany katastrofalnym 
spadkiem zlotego w roku HJ24, przerwał budowę, 
która ilotychczas 11je została na JIOWO poiljęta. 

Na Stryju, pomiędzy Kropiwlikiem a Dol'­
hem, jest projeHowany zakład, wyzyskujący s pad 
na przeciętej, barflzo silnej pętli, jaką rzekawtem 
miejsen twor7.y. Proj ekt wykonany w ezasie wojny, 
mial ua celu rozwiązanie zaopatrzenia Borysławi~:~. 
i zagłębia tłlmtej szego w energię wodną, ora.z 
w wodę woclociągowtb porb1oszow~ z rzeki S tryj a. 
Po wojnie }'Owstal projekt wyzyskttllia dopł:ywn 
Htryja kolo Kro piwnika, 11otoJm Rybnika, za.po­
rnocą buclo·wy zbiorników w j ego rlor7.eczu, ont 7. 
wyzyskania s padu rlo rzE>ki Stryja, wzgll(dnie, po 
przejśein l>yfo11em doliny Ht ryja, cło rzeki 'L'y­
śmie11icy. 

Na Oporze był projektmvauy z~:~.kłwl wyzy­
sknj~-J:I:y c<~ly Hpa<l pomiędzy Skole.m a Htryjem 
w 'l'yszowHicy, ze zbioruilóem d.zim111ego i tygo­
clHiowego wyn'rwmmia w 'fruuh ttllowie. Do tego 
zbiomika możmt było doprowadzić wodę Snkieli, 
pr7.y wyz~·~kauin j eszcze róż11icy wysokości po­
między j t-j n.i1c1:iem a zbiornikiem. ~akhd zbior­
nikowy słnżyć mial jako u:r.u peł'nie11ie zald'adn 
w Uniżu na, Dniestrze i mi ~:~.l pokrywać szczyty 
dziettne, gdy pOdl'tawowł~ e11egi!ł miał dawać zttr 

1\łacl w Uuiżn. Projekt ten, zaopin iowany korzyst11ie 
przez Prof. Rol1becka, mia-l bezpośrf'dnio prze<l 
wybnchf'm wu.iu.v wszelkie ~:w:ałlse re~~liza<.ji. 

N<l- -ł~onmiey w OsmolodJ-:ie projektowa! \Vy­
dzia} Kraj owy bardzo obs7.er11_v 7-hiornik. PoniP­
waż ł.10mniua pos·ia,da niezwyJ\le duże :spady 
w górnym swym biegu, powyż<>j 10'1/00 , a wyrów­
Hane zbioruildem ilośui wody rohoczej IH!! tak 
ZlutcznE>, iż JlOZwoliły zaprojektować wyzysk'aui.e 
bardzo znacznej :sily w j ednym Lnb dwn stopniach, 
o l~cznym Sftaclzio 200 metrów, na stosunkowo 
krótkiej 1 n·zestrz<mi biegu rzehi. 

Na Dniestrze był przed wojną zaprojekto­
wany szczegółowo zakład w U11iżu, 7. wyzyskn­
Hiero uatmaillej różnicy poziomów na 23 kilometradl 
odciętej przestrzeni rzeki, oraz na piętrzeniu wy­
sokim jazem. Ogranicztmia, jakie sta:wial rząd 

ausbjn.cki, nio pozwolily 1Jrzyj1~Ć w obli<.~zeniu 
większej ilości wody roboczej jak tylko 120 mUfselc, 
ora.z zastosować większe piQtrzenie. jak g rn . 
Zakład był projektowany na 24.000 II. P. 
mo<·y inst~, ont.7. roczną. prooukcję użyteczną. 

120 mil. kwg. l>t·zy podniesieniu piętrzenia i przy­
j ~ciu większej ilotici wody roboczej, można uzy:s},ać 
proelukej ę rocznfł dochodzącą do 200 mil. lewy. 
Poniżej Uniżt~, jflszcze na tery t01jmn polskir>m, 
może być wyzysbt11ycb dalszych blisko 20 m 
spad u, odpowiadl.łjfłCych roeznej produkcji euergp 

około WO mil. lcwg. PQzostaly spa.d do gntn1cy 
rosyjskiej może być wyzysJ;:auy tylko w porozu­
mieniu z Rumunją. 

Poł1~czeni.e zakładów na, Dnif'strze z zakla­
clami zLioruilwwt\mi, czy to 11a P o<loln, czy też 

w K arpatach, pozwoli Im pc:>lne zużytkowanie 

wytwarzanej ::;iły wodnej w obu typach zakładów. 
Okresowy ua.clmia1· energji w eiągn roku może 
być obrócony na produkcję zwi 1·~1.ków a.zotowych, 
po~łuży zatem clo }!Odniesienia produkuji rollll~j 

tego bogat~?go kraju. 
Na Niżu polskim, onw; w Górach Świąto­

krzyskieh, są stosunki wo(l ue h~:~.rdzo malo zb~L­

dane. D opiero za cza;;Ów polskich Z<t.ezttto robić 
]JOmiary wyclatkn. 1'7-ek, n~ta.wiOJIO wodoskt\Z)'1 

zorgan.izOWH,UO :;htżbtt hych:ugraftczną. J)otąd U Hpa­

dach i wydatkach rzek w Ko11gresówee mało co 
hy lo ,,rjadomn. ~nane są tylko przypadkowo fle­
wne konkn·tru., W}'lJarlb, grlziA ist11ie.ją warttJikj 
korzy:,jtne dla wyzy:-;ka.nia siły wod11~j. I tak, 
pTzez restytuowa11i1•, a zarazem zmodernizowa.n i e 
zakladf"v wod nydt b. Ranku Polskif'go 11a rzf'<:e 
Kamienn ej, można uzyskać iJI ~tłtlowam~ łącztH~ 
moc, na kilku stopBiadt, 1000 K111., co na stosnnki 
Królest wa j1~st bardzo wielką cyfrą. Na Bznrxe 
pod Soeh~Lczewem możf' być wyzyskany1·h lOt KI JIP. 
w j ednym stop11in, w vrzPmyslowl"j okuliey i w ocl­
l egłoRI~i 40 /(rn orl \Varsza;wy. Miasto Płoeh nad 
Wisłą JlrOj t> ktuje dll'!, s iebie wy7.yskanie lr>(.)() Tli', 
t. j . 2·(1 milj. ktn.f). roeznie, zapomouł!: zbiomik~:~. 

o l milj. rns użytec7.nej pojemuosc1 m t rzp.c.e 
Hkrwie i t. cl . Niewł~tpliwie, pr:r.y lf! pszej znaju­
moś<.:i hyilr ow·a(ji rzek w tej po~aci kraju, 1ladzl!; 
s itt zaproj ektować licznE> i wuall:' znaczile za};:lady 
woclne, ZUJ•elui.A nwjona.luo i rfJ ntowne. W ko1~1cn 

i sama ·wiHla, f'O nregnlowanin i w razie kn.nali­
zacji, dostaru?.yć może ogroumyeh iloś1·i energii. 
ProjP.ktowauy kanal żeglngi Bng - ~!i~la-\V a1ta 
pozwoli w ki lkn pnnkt.a1:h u:r.yskać w stunie hlisko 
100 milj. kwg. rocznie Pnergj i. 

P omorze ITitl. s:r.ezegółowo opracowany przez 
NienWÓ\v kł~i'.ttster :-;ił wudny 1:h i ma planowo roz­
po<:zęh~ ich rozbudowę. Gcly Grórlek jf'st. ober· nio 
niemal zupełnie ob('iążony, przewinziane j e:-;t 
w najbliższym czasie rozpoczęciA burtowy :;~sil'­

rlniego wyższc•go stopnia, na C.za.ruej Wodzie, co 
do wielkości równego Gróclkowi. 

Bardzo wielkie siły wodnf' 7-najcluj <l s ię na 
Litwie na S)Jarlach jeziór, oraz rzPk tamtej szych. 
Nie ma tu nbsolutrue żadJiych syst ematyc?:nie 
zbieranych dat hydrologieznycl1 i tylko dorywcze 
studja pewnego t erenu ujawnifl.j1~ możliwości wy­
zyskania. na·wet barnzo znacznych :-;ił. I t ak, pod 
Wilnem mogil być wyzysl;:ane S)Jady clwu j eziór 
mięnzy sobą i rzf'ką '\Vil.i ~t· Nnst.ttpnie •vyzyshnn. 
być może różniua poziombw mi<:ćlzy \V'il.i th a. •·6-
wnolegle p~yu:~c~~ w więhzym spadzie '\Yilejk1l, 
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Wilją a \Va.ką, w końcn znaczne spady na sa­
me.jże Wilji, przy s piętrzeniu j ej wysokim jazem. 
Ilość eneugji, jaka się da na Litwie uzyskać, wy­
starczy niewątpliwie dla zaspokojenia całego za.­
potrzebowania energj i tego kraju. 

Jak z zestawieit J lOWyższych widać, w dzie­
dzinie wyzyskania ::~il wodnych, oraz budowy 
zbiorników, jest w Polsce wszystko dopiero do 
zrobienia. Gdy bezpośrednio przed wojną były 
bardzo bliskie realizacji projekty dużych zakła­
dów, jak .Jazowsko na J>unajcu, 'l'yszownica 
ua Oj)Orze i Ur1iż na Dniestrze i przyst:wiouo 
do rozpoczęcia budowy pierwszego zbiornika, 
a. był przygotowauy w szczegółowy0h proj ektad t 
eały ich .szereg, 1\ifałopol~ka. przynajmniej, w owym 
momencie, 1 1od względem wyzyskania siły i zbior­
uików nie stała, bynajmniej gorzej od wielu innych 
ln·ajów w Europie, a lepi•-Jj od re::~zty Au::~trji, 
gdzie ze względu na konkurencję dla węgla, 

wszelkie zamiary wyzy~;kania siły wodnej były 

systematycznie tę.pione. Wojna wszelkie te po­
czynania przerwała. W szystJde kraj e w czasie 
wojny i bezpośrednio po niej, rozwinęły jak na.j ­
iywszą działaluość w kierunku właśnie rozbu­
dowy sil wodnych i zbiorników, Polska tymeza­
st>m byla przez cały ten czas terenem clziałań 
wojennych, co oczywiś0ie. jakąkolwiek systema­
tyczną pracę uniemożliwiało. Ryła zresztą rozdarta 
na trzy zabory, z których tylko zaMr pruski dhał 
o porlniesienie kraj u, dwa inne systematycznie go 
niszczyły. Koniec wojny był początkiem niedo­
magań gospodarczych, oo również uie sprzyjało 
rQbieniu wielkidt inwestycyj. Dziś, gdy pomału 
dochoclzimy do ró,vnowagi gospodarczej , gdy 
w wyścigu państw i kraj bw o uzyskanie uaj ­
·większej potęgi ekonomicznej i my też musimy 
uczest11iczyć, dziś jest już czas dotychczasowe -
niezawinione zreszt~ - zaniedbania odrobić, a sy­
l:ltematyczną rozbudowę sil wodnych i zbiorników 
rozpocząć. Iłr. K. Pomiantn~Jski. 

DROGI WODNE W POLSCE. 

- zakr.,sie gospodarstwa wof"lnego zajmujlł m, drogi wof'łne, j ako zuakomity, taui środek 
prz(>wozowy towarów masowych, a także do 
pewnego stopnia i towaru drobnego, oraz osób, 
poczest.ne true.}l:lce. Zmniejszając w znacznym 
stopuin koszta przf'wozu w porówna.niu z kolejami 
żelazuemi, podnoszą przemysł i handel, podnoszą 
prof'łnkcję krajową, nlatwjają i powittkszają mo­
żność wykouywauia inwestycyj pr7.ez Państwo 

i samorządy. Gdybyśmy zwrócili uwagę choćby 
tylko ua dwa artykuły ma.sowego za.potrzebowa­
llia, których zloża znajdują się tylko w _})Ąwnyeh 
punktach na. kTańcach Polski, a których inne 
okoli(:P. uiP. posia.dajłl:, a mianowide ua węgiel 

i kamień, to już samo uzmysłowieuit> sobie, jak 
wielkie masy tych artykulów musz~~ być przewo­
żone i j ak niskit;h one wymagają fra0htów, bu­
dzi w nas zrozumienie konieczności rozbudowy 
sieci dróg wodnych w Polsce. 

Węgiel, ten artykuł codziennej potrzeby 
w kraju, niezbędny rlo uruchomienia zakładów 

przemy:,lowyuh, ważny tutykuł f'ksportu zagra­
llioznego, umożliwiaj ł);CJ' nam zrównoważenie bi­
lansu handlowego, powinien być, jak to wyka­
zuje statystyka rlróg wodnych i koleji w Niem­
czeeh, przynaj mniej w 500fo przewożony drogami 
wodnemi. Kamieit, którego wielkie masy potrzebne 
Sił eoro0znie rl.o wszelkich budowli, żwirowania 

dróg, brukowania naszych m.iaHt, ta.k za.nif'dba­
nych pod t.ym względem, powinien być jeszcze 
w większej mierze przewożony wodą. Nie mo­
żemy zapominać dalej, że jesteśmy krajem wy-

bitnifl t·oh1iczym, posiadającym również wielkie 
obszary leśne. Dla. gos}_Jodarstwa rolniczo-ll:'śn.,go 

i przemysłu rolniczego, d.rogi wodne sta.uowią 

szczególnie dogodny i ta.ni instrnment przewo­
zowy; zboże wszelkiego rodzaju , jarzyny, buraki , 
etc., a na.wet żywe bydło, nie mówiłl:c o drzewie, 
przewozi się za~p:anicą z wielką korzyścią dro­
gaini wodnemi, a cóż dopiero mówić o nawoz<wh 
sztu0znych, tym towarze masowym, niedrogim 
i nieznoszącym wysokich frachtów, tak potrzebnym 
roluiotwu intensywnemu, do którego 1n·zecież 

wszędzie mu simy przejść? 
Drogi wodne skutkiem niskiuh fracht<'1w bu­

dzą ruch, ożywienie w przemyśle i handlu, umo­
żliwiają eksploata<:ję i zużytkowanie ma.łowarto­

~ciowych mate1iałów, pudnoszą ruch budowlany, 
daj~t wielkim masom ludności zarobki i podm>s7.ą 
komn1mcję wewnętrzną. Przytem wzmagajt~ się 
duchody Państwa, które w ten sposób pokrywa 
wyda.tk1. poczynione na drogi wodne. 

.Je,żeli zwrócimy uwa.gę na pa.ńst.wa zacho­
dnie, to zoba.czymy, ~e gotują się tam wielkie 
programy rozbudowy dróg wodnych, pomimo, ż., 

państwa te oddawa jnż pracował"y na tem polu, 
regulowały r zeki, burlowały kanały. We Francj i 
dQj rzaJ projekt "Wif'U, iego Ka.nalu Alza0kicgo" 
(Bazylea- Ht.rasburg) , dojrzewa kanaliza.cjil- Ro­
dann, wybudowano kanał Arles- l\fa.rsyJja i myśl 
się o szeregn innych dróg wodnych 1). W Niem­
czech kończy się budowę kanału Śródlądowego 

1) O wszy~;tkich tych robotach zamie:ozczalifuny uwagi 
i wv.rniauki w "Czasopiśmie Tecłmicznem". 

- 134 -



fłp,n - Bt>w<>rgern - 1\fiur!eJI l f o.HoWt-'1. - Magflt>­

bnrg, rozpoczyna bunowę kanału Du naj - 1\leu ­
Reu, który poł:~czy Morza Północne z C'zarnom, 
],;l'wal i:,mj e się Nockar, koń1:zy karJa,)]zować Odr~t 

i zamim-za huclować uuwe kauały żeglugi 1 ) . 

\V Czflchach kanalizuje ::;ię ·w dalszym ei1~gu r~abę 

i \Veltawę i zamierza nieba.wem połt~czyć j~ z Dn­
naj flm i z Odrt~, przez co powstaul-1: ważne połt~­
czenia Morza P<'>łuocnego z C'zamem (Laba rlo 
Pardubic, kanał P ardubice - D1waj, doliną :Morawy 
i Duuaj ), oraz 1\f orza Bałtyckiego z Czarnom 
(Orlt·a, kanał oo Bognmil•a do Dunaju doliną Mo­
rawy i Uunaj). Nawet Rzwaj1:1u:ja zoobędzie tlil'­

baw<~m ważn:~ i dogor.lm~ rlrugę wodną przez za­
mierzoną kam1.lizację R enn między jeziorem Ro­
deJ1skiem f.t Razylt-'tl· 

J~tk się przeclstawia, spra.wa bunowy cłr<'>g 

woclnych w Polsce !l Matny w obrębie naszego 
Pa.ństwa szerAg rlużych rzPk żeglowny<;h, z tych 
HajważuiPjsze : \Visłę z Narwiłi;, .BugiE'm i Sanem, 
Nieme n, Prypeć ze Styrmn , Dniestr, \Vartę i No­
lit•(, i wreszcie 0.-irę, choć ua bardzo krótkiej prze-­
strzeni. Rzeki t.(>, z wyjł!;tkiem \Varty i NotP.<;i, 
11 i~un•gulowane, lub tylko częściowo nregnlowal•t~, 

nie stanowią d.obryeh dróg wodnych1 mogą0ych 
w obt><·npn swym stallic współzawodniczyć z lw­
leja.mi żelaznemi. DziŃ, gdy u uas jel'lv.I ::Ze Kicć ku­
lej owa jflst niewystar<;zająca, gdy wozów kolejo­
wych mamy ciągle jeszcee Ztl.lnało. część niewielka 
pr:zew11zU i1lzie W<Hl<!, a 11 awet Zanr,ąd kclejowy 
w c:za:>ach większego n1chu prr.ewo:zowego (strajk 
węglowy angielliki w rol.w 1!)26) stara się o prze­
r:zuc:m.ie części towaru masow~>go na drogi wodne. 
W przyszłości, w m.ian~ rozwoju sie<;i kolejowej 
i ulepszeJ1ia. na niej rn<;hu, nasze naturalne drogi 
wodu e, bez przf'prowarlze11ia regulacji, nie odpow 
wiE'Idzialyhy z n p<>łnie zadaniu. 

Co do dróg wodnych K:ztncznych, a więc Jra­
waMw 11P-glngi i kaHaliz~~.eji rzek, to ~:~t,vierdzić 

należy, że ich prawie nie mamy. Jerlyw~ drogą 

wodną sztuczną, o nowoczesnych, jakkolwiek 
średuich rozmianwh przekroju poprze<;zuego (dla 
stŁttków o ładowności 400- 500 ton), jest kanał 
13ydgoski, w łączności z )\anal izacją Notflci z j e­
dnej i kana.lizacj~~ Brdy z drugiej strony; ume 
kauały, j ak gómej Noteci (d la statków ładnj ~~­

cych do 175 ton) 1 Angnstowski, Ogińskiego 

i Królewski, dopuszczające tyllw ruch statków 
zt1pełnie malych i tratw, nie są :-.dolne clo ~>}Jl'O­

stania nowoczesnym wymogom żeglugi. 

A przecież wa.runki przyrodzone, w jaki<:h 
siQ PolRka znajduje, ::;~ t{lgo ro1lza.ju, że sprzyjaj1~ 
powstani u widkiej sieci dogu1h•ych dróg wodnych. 
'Wisła j est rzek:~ pod względem dorze<;za. niewiele 
rrllliejszą od Re1m, tl. Wttmnki jej przepływu 

sparlków łożyska S~ł w k;tżdym rar.ie uie gon!Zt> 

a) Patt·z "Cr.G. T." rocznik 1922. 

jak wanULki L aby i Odry, którP jnż cl:r.i~ ~>:~ wi~>l­

k iemi drogami wocluemi. Wisła j ednak j esl dotąd 
pmwie m:utwa, wobec uimtr~:>gulowania lo:i.yska. 
'J'ak Ramo i i1me wymif'u irn11• powyżej n:flki P''­
sia.da.j~t warunki przyrorlzone korzystne, trzeh<tby 
tylko <;hętuego, lunit-j ętnPgo i posiadającego od­
powiednifl środki pntCOWIJ ibt, któryby j (' za.po­
moc:~ regulacji odpowinduiu clo żeglugi przy­
sp osobit 

.)Pdnak, tak jak w każelam gos_porlarsh·ie, 
rozporządzaj:~c;em ogr a11ir·:r.ouymi i skroDllJymi 
liJ·odkami, mnsi sitt bn.ezyr; na t.o, aby przev. :r.hy t. 
i11tensywn:~ gospodarkę, t . .i. }lrzez Jlrzcdsięwzię­

<:ie zbyt koszt ownych robót i.nwestycyj uyeh, nie 
s powodowa<S bmlkluctwA,, tu.l~ i w go:;pudat:stwit.' 
p~'titstwowem mnsirny dostosowywać mu;z{l zl1.­

rniary do :;ił, a mianowicie do sił fi.llai•sowy<;h, 
.ia.hiemi możemy na cłhui.sz~ metA:t ruzporzł!.dzać. 
Zróbmy je<lnak Jl<tjpierw zestttwienie najważniej­
szych dróg wodnych, j~tkich 111\lll potrzeba. 

l. Kanał żeglugi Katowice -Kraków, ka nali­
?.acj a Wisły od Krakowa do ujścia Dtmajca; re­
gulauju przestrzeni Wisl'y od ujścia Dm1~tj0a do 
nJ~cia Hanu (statlci non touJ. 

2. Ka.nal ŻHglngi Kat<Ywic:;e-Torm1, wraz z od­
ga.łęzieuiem do Wi~Sły pod \Varszawłl (statki 
fl()()_ l(l()(} ton). 

3. Kanał żeglugi vV ar sza wa -Prypeć, wraz 
z regnłt•cją tej rzC'ki (statku t)((l-1000 ton) do 
granicy Państ.wa) . 

4. lV>gulacja. Vln.rty od Konina w dół a.ż do 
Po~mania i bunowa ka11flin Kunin-Gopło (mt razie 
gałł~Ź Gol'ło-Kanał Byrlgoski , następnie ka.nałPm 
g-ó1·u11j Noteci już ist11 il·jącyrn ) (statki 400- 5<JO to11 ). 

ó. Kana.ł Wisła (Kr~-J.kC.w)- Han ( . l arosła.w)­

Dniestr~Prut, claw11 iPj zwauy kanałem galicyj­
skim (statki liUU-11)()() t.ou). 

l>. a. OdnośniB rlo tego ostatuiPgo kam~.-tn 

:r.anważa się, ŻE' v ilehy t n c:lwdziło o najkrM·~>ZP 

połł!;czenie Rałt.ykn z !llorzem C:zamem, to trasa 
].Jrown.d?.i dolną w isł·l~ on jej ujścia do ujścia 
~a.nu, elalej w gc'lrę :sktt llalizowa11y1u Ha.nem aż JlO 

Jarosław, elalej kaua.ł :teglugi clo l>lliestrn pod 
Jlozwn.rlowem, uastępni(' btr1fd izacj1t Dni<>:strn flŻ 

rio Z~tleszczyk, ziił~d :za.pomoc1~ stopnia. z .J. Hlnz 
po 11 m, tunelu około lO Km 11ługo~ci i kanału, 
].Jrzejś<·ie w dolinę Prutu, cłalej kaualizaeja Pn 1tn 
a~ w ukolictt .) a,..~, wresz•:ie wob1y Prut i Dunaj. 
'J'n.tso. to. lączyła.by na rmjkrót szej flrodze oba 
morzu. i przechoclziłaby pr11e:z centrum Państwa 
i Warsz~twę. Z nwagi na. przewóz węgla 11a po­
lndnie wymagahLby w winhwh \Visl'y i ::::laun 
krót.hif'j flodatkowej linj i poprzeczne.} ( sta.th i 
(1{ 10- 1()()(1 tou). 

6. Kanał od k:ttmłu vVisla.- Dniestr, t. j. ocl 
R ud ek, clo Btym pod 'l'argowi~.;ą (uj~('ie lkwy) 
pnez Lwów (statki 200- 300 ton). 
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P1:ojektowauo j flszeze osobny kanał, idący 
od kana!n Kat owice- 'l'ormi (2) na zachód do 
Poznania, jednak wobl:'c drogi wodnej wymiflnio­
Hej powyżej pod 4-., kanał ten okazuje się zbędny. 

.lak teraz scharakteryzować ważność i po­
h'ZPbtt dróg woiłnych wymienionych tu pod 1-(), 

które z uich uznać za ważuiejsze, konieczn e już 
obecnie do wykona.nia, a które l!la muiej ważne, 
mogąct-> poczeka(~? Pytanie to jest tem ważni€'j­
sze, że na łamach pism fachowych toczy się po­
lemika. nad tą kwf'stją, a powtóre, ponieważ niema 
mowy o tem, aby::$my całą tę wit>lk}ł sieć mogli 
zaraz budować. Oh~jmuje ona okrł!;gło: 

l. 1040 Km ka.nałów dużego typu (("l<.J0-
1000 tou). 

~- 23ti n kanałów Śrt>dniego typu (200 -
HOO wzgl. 400- f>(IO tun). 

3. t·>Ul " kaualizacj i rzek o la statków du­
ŻE>go typu. 

4. n ka.na.lizacji rzek dla l'ltatków 
$rf'duiego typn. 

5. H-!H " rt>gu1acji rzt>k większych dla że­
glugi. 

6. 7( 17 " re{:,rulacji rzek mllifłjszych dla 
Żt>glugi i dok01iczeuie partji j ttż 
częśdowo uregulowanyeh. --------

razem Bmł Km dróg worlnych, kMrych kol-iZtl:l. 
wyniosą 1) (przyjmują;c kilometryczne koszta 
ad 1) 500.000, acl 2) 31')0.000, acl 8) 4:00.000, 
ad 4) 300.000, ad 6) 300.000, ad 6) 200.0(10 zło­

tych w złocie, okrągło: 1,200.000,000 złotych 
w zlocie 2) , przyczem nie uwzględniliśmy j eszeze 
w tym spisie ani drogi wodnej Wisła-Niemen 
przez kana! A ugnstowski, a.ni n rogi wodnej Nie­
men- ~Dniepr przez kanał Ogińskiego, które dziś 
ani pocl ·względAm stanu i rozmiarów ka.nałn, ani 
jlrzygotov:ania rzek, włączonych w te rlrogi wodne, 
nie odpowiadają zupełnie warunkom nowoc.r.esnej 
drogi wodnej. Uwzglęilnienie ich tu podniosłoby 
z pewno~cią powyższą kwotę l ta 11{2 miljllorda 
złotych w złocie. 

Wykaznne tn koszta, zupełnie nie przesa­
dzone, raczej dostosowane do sily kupna złotego 
w zlocie, równego frankowi szwajcarskiemu, 
w okresie przf'dwojennym, są nietylko na. mia.rę 
polską, ale nawet na miarę europejską bardzo 
wielkie. Przypomnijmy sobie, że boga~ Niemcy 
wykonanie przedłożenia kanałowego z r. lH05 

1) Odnośnie <lo <lróg wo<lnydt 5. i 5. 11. wzięte tu 
].!Od. nwagę tylko drogę wo<lną 5. a .. i to tylko j~j <lZt • .;ć 
w obrębie Polslti; podobnie ili:ogę wodną S. uwzględniono 
tylko w gmnicach Polski. 

~) ·według przyjętych tu cen kosztowalaby droga 
wodna podana powyliej pod l) 112,R, 2) 27ó, ił) 249, 4) 2'J.6, 
5. a) BRR, 6) 146.2 miljonów złotych w złoci e. pr0czem 
pamiętttć należy, żę droga wotlna 5. a.. obejmuje także 
regulację Wisły n a całej przestrzeni biegu od uj:;cia Sanu 
aż do uj!Scia (660 lmt). 

(odrzuconego w r. 1001 i dopiero w tym rol·11 
przyjętego), o ogólnej sumie kosztów około 500 
miljonów marek, rozłożyły na lat }l); wykonanie 
faktym!~Ile trwało jednak znaeznie dłużej. Przy­
pomnijmy sobie dalej, że bogata Franeja budo­
wała swój kanał Marua-Saon::t,1 151 Km długi, 

o koszcie około 84 milj. fmnków przez lat BO 
i ukończyła go d<>lJiero w roku. ltl07. Przypom­
nijmy sobie wreszcie, że Austi;ja, którłł, w po­
rÓwllaniu stosunków przedwojennych do obem1ych, 
można było nazwać paitstwem zasobnem, o upo­
rz~trlkowa.nych finl:l.nsach, uchwa.louego w roku 
l FOl przedłużenia kamtłowego, o kosztach W)'llO­

szącycb r(>wnit->Ż j akie l'i2 miljarcła korou złotych 
pt-awie znpel.uie uie '"rykomtła. 

'Vynika z tego, że w ::;za.fowaJi ill programmui 
trzeba być ostrożnym; można i. h'ZP.ba wszystko 
badać, nl:l.d wszy:-~tkif"lm dyskutować, al e propono­
wać do wykona.nia. można tylko rzeczy rca.lnt--, 
możliwe. RpecjaLtie, o ile chodzi o Państwo pol­
skif', wyuiszczone wojną;, mające ciągle jPszcze 
trndno:iei finl:l.usowe i mnóstwo niezaspokojo1•ych 
potrzeb, ostrożność musi być zdwojona. Przytfnń 
trzeba '-':;w)l:l.lloruić sobie, że przy wszelkich po­
c.zyu aniach musimy mieć wyłącznie ilobro Pa.r't­
stwa polskiego mt oku, szczt>gólnie jeżeli choc1zi 
o drogi woclne mięózynarodowe, mają;ee połączyć 

pa itstwa między sob~~-

.) eżeli weźuiemy pod rozwagę rozwój bu­
dowy dróg wodnych w państwach europP-jskid 1 
r•rzf'd wojllłł, to spostrzeżemy, Żfl o budowie 
szhwznych dróg wodnych międzynarodowych nie 
było mowy; międzynaroclowP-mi były tylko wit'l­
kie rzeki, przepływl:l.jące przez kilka pa1\stw, jak 
np. Re-11 i Dunl:l.j, które pa1istwa graniczne regu­
}()Waly i przysposabiały rlo żeglngi w obrębie 
s·wyeh gra.nic, stosownie do postauowie1j komisyj 
międzynarodowych. 

'Vynika z tego, Ż(' fło rozważanil:l. wykona­
nia międzynarodowej drogi wodnej sztucznflj mo­
żnaby przystą;pić dopiero w razie zaistnieuia j a­
kichś szczególnie bliskich stosunków z S<~siadu­

j~J::cem pa1l.stwem i w razie jeżeliby jttkieś, szczegól­
nie korzystne konjunktury handlowe, przema­
wia,ly za takt~ decyzjtt· W każdym razie j est fak­
tem, że ani Francja, ani Niemcy, ani vVlochy, 
ani Rosja nie budowały przP.d wojnł): sztucznych 
dróg wodnych międz~marodowych, lecz raczej 
ograniczały swą sieć dróg wodnych do obszaru 
w!al:!nego pańl:!twa i(\() najwyżej łączyły j ~ z wiel­
kiemi rzekami międzynarodowemi. Nie ehcę tu 
niedoceniać ważności uła.twienia tranzytu, tak 
z uwagi na rozszerzenie rynków zbytu dla towa-­
rów wlasnych, j ak j wzmożt>nie intensywności 

przewozu drogi woclnej, 1n·a.gnę je(lnak równ<r 
cześnie w:::;kazać na tu, źe wobec bardzo wysokich 
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ko>łzt.ów budowy clróg wofhtych, spoclzicwane ko­
rzylici u ie powinny niegać W1~tpliwości. 

Mógłby kt.oś zarzuci6, że w da.wnej Polsce 
działauo śmiPlej, kier1y rlojrzl;l,ly ta,m })l·ojekty po­
łączenia, \Visly z Dnievrem, w·i:;ly z Niemue1n 
i Niemua z Dnieprem i zostały zrealizowaue. Na 
to j eclnak można od_1Jowienzieć, że zachoc1zi za­
sarh t iczt~, różniM mięclzy 1lrogo.mi wodnemi Ów­
czeSltemi a d:ósiej szemi. Dawniej wystarczało 

" prze kopanie" kanaht prZf'z dział wócl i polącze­
Jt ie go z s11siedniemi rzekami, p r zy czem wykoHy­
waJto małe i uiekosztowne ślttzy lwmorowe, a r zPlu 
które st.altowiły clalsz1t część drogi wodnej, pozo­
sLu,wiaHO w stanie prawi~ uiezmiAnionym. \V t<' ll 

:; posób "J>Olł\·Czenie nH)r z" .uie }n·zedstawiało się 
kosztowuie, a wobec taniości sił roboczych mogło 
być łatwo wykomm e. 'l'aka droga woclua , jJOmimo 
malych rozmitt rów vrzekl'oju poprzecznego, była 
przerl wprowadzeuiem Jw leji Żt·lazHych niezmier­
uie pu~yt.f'c:;ma i konieczua, a. ówczesne P ait-;h vo 
P olskiC', ooojmującP ogromne obszary na wscho­
dzie i władaj ące wspom.JtiaJtemi rzt>kami pra,wi11 
w z n JlA~ności, uie mogło mieć co do wykona11ia 
wspomuianych poł1~ezeń ia,rltHd wątpiiwości. 

Dziś sto:-;unki Sł~ imte i wobec konktu-eneji 
k(JIPj i żelaznych, opłaca s iQ tylko przewóz woduy 
wielkimi stat.kami, !;kntkit•m czego kanały mus:r.ą 
byó 0 Oużym przekrojU }IO.Pl"ZfiCZnym, śluzy 
o zmtczuej pojeumości komory i (lnżem :iwietle 
głc'lw . ] Jia tego h•ż Jtowoczesne k~t.IJały, J>rzekracza­
jące europejskie d ziacy wód, bndnj <' się rlla. stat·­
ków 1200 tonowych. Te n typ przyjęto dla lm­
uaJu Reu - Meu- Ihma.j, elalej cHa kaun.liza~ji 
Ned:arn, która j est · pierwsv.ym etapPm dwgi wo­
dM j Rt•n - Neckar - Dnnt~j - j ezioro BodeńskiH, 

wreszcie teu sa.m typ prl'lyjmn.i lł Czesi <'l la swych 
hm1.lów, mających poł11czyć· fJabę i Odrę z Du­
lH~ojem, ]Welimiuując kos:r.ta l Km kaHału ua 
1.200.1100 frnuków szwaj cerskich 1) 

Ale zp.stanówmy się , co było powodem, Y.e 
pa.ństwa Hi t> wahały się łożyć ogr omnych sum ua 
drogi wodno? P owod('.m byto~. zawszA rl:~ŻnoM do 
uh11iżenia ceu przewozn do granic, j akich nie 
mogt! za pewlllc żaduą mian~ kolej e żelazne, 
a przeto umożliwienie clotarcia. z własnymi a~t.y­

knlami ma:;owymi rlo jak n ajdałszych pnuktów 
kruju, rlo własnych portów morskich. ewentualnie 
i do cudzych. 

Eksploatacja oróg wod nych okazuj e j ednak, i e 
nawet cłrogi wodue o ruchu stosunkowo intensy­
wnym, nie pokrywają w należytej nilerze OJ•rocento­
wa uia i amortyzacj i kapitaJn zA,Ua,dowego, ł;~czuie 

z lwsztami ruchu i utrzymanin. ,Jeżeli zat em pa1'lstwa 
rlrogi wodne wykonywały i łożyły na nie zmwzne 

') ::lpr~twol':daniP. cze".kie mL XIV mi{',<lzynarotlowyn• 
kongresie żeglugi w Kairze (1926). 

fn urltl:;ze, tu 11 ic:> ] j,,zyły lłłt dochurl hPzJ wśrerl ui, 

tylko na wielkie korzyści po~reclnie . .i<~kic ctr.,p;i 
w ochte pr:r.p1osz~h t1 zwit1:r.a1te z rozwojem pr~e­

mysłu i h ancllu, z WZJ'Ostem pro<łnk~ji. 

\V 110wszych cza:>a'·'h j eflnak objawia si'< 
te ll(loucja budowy przec'łewszystkiem linij Ol•~aca.­

.i ~:~:cych si~, a więc takich , które maj ą za pe ,m io11y 
błl-rdzo silny ruch, przyczem oplaty Ż~->glngowP 
mog11 przynieść rlochody oflpowiaclaj11ee kos:r.tom 
b11dowy, utrzymauia i m chu, względ11ie t·nkie 
li11ij , u a których moż1ta. wyzyskać znaczne l5 i,ly 
\voch1e, sta,uowittce re Jt t·OWJli<·jsz•l czt_::;Ć JWzerl­
~>i ~wr.ięcia. 

ktosnj ąc te nwa.gi do F olski mdl:.'żll,loby się 
l;rzymać ttast~.tpnjących zasad : 

L Z U\\'H-gi m~ J tajważJt it:jsz~r artyknł prr.<'­
wuzu masowego, j akilU jP:;t węgi ~> ł , który mamy 
na krflsnch ~mchodnich, a w caJym kr<~.ju. go pnt­
w i <~ niema, \\'S~yst,kiH nl'og i \\'llf11ltl polsklf' ffilU):I.Il 

si ~ łączyć z ~aglębiem węglowem. 

2. \Visła, bęrh!:ca j Hfł lł łJ: z ltajwięk:-;zydt r:~.P J, 

Europy, posia,cill,jt~ca !łl~dPr korzysh•P. wHrm tki 
p1·zyrodz011E' i polo:~01m barcl.zo lwrzystuif' w ulwę­

bifl P olski, mnsi być, be:r. wzglęrln JHt wszyst.k il' 
l))'ogm my chwiiO"\VP koujunktury, uważat tH 

j uJw przyszla Jł ajwH.:~l tiej sza, druga wodua J>ol:;ki. 
Ure-gulowan]n jej jt>st kmti P<;Z1W równit•ż z n wa.gi 
11 ~t roluictwn j musiałoby być JH"ZPJll"IIW!Hlzo łł t> 1 
Jtawet grlyby się 11iP mia~o ŻPgl ugi llit oku. "Po­
ujpważ Wisla aż po ujście Dnllajea jf'st .i PsliWY. t> 

rzeką st.osn nkowo małą, po~~c;zPniA j ej z ~agłębiPm 
odbęclzie się w i"A•H sposób, że O(l Kctt.owic po pro­
waclzi s ię kaw-t! ~f\glngi fi la st.a.tk6w HOO- Jl)( IO to­
Howych cloliuą Pl·zpmszy, łła.stępHie doliną \\' i l-l~Y 

a~ rlo K rakowa, oraz ska,nnliznj~· Wisłę rn ięrlzy 

Kra];:ow(•lll a nj ś(~if'm l1tUHtj c:a,. Dal<-'j wystan:::~L 

regnll"!<:ja rzf'ki, z tU'ząrlzr-niAul zasilau in w eza :-; ie 
niskieb sta nów worh~ ze zbiornik<)w zapasuw;ve h 
w Ka q >atadl. '~szystkiP. rohoty tn wyszcz~>gt• f­
n jone, f:j. kanał, kaualir.acja i rep;nlacja \~isJ~·, 
wraz z nznpeln.icmiPm pr:r.c> prowarlll:mtej ju~ n·gu­
lacj i w obrębie dawllep;o :~.aboru pru:-:kiego, ko:-;:r.lt>­
wa.ć bęcl~ f>OO,OOO.OOO r.t ohit>gowyeh , c:r.y li okolu 
30 0,0 00.000 zl. w złocie, a ezas ich t r wania wy­
ltil's it> 25 latl). J est to wyrtaŁt~k wielki, alf' ui' 'J)ł"zC­
kmczają;cy sił uaszego Pa>l'tstwa.. \ Vyda.tki ro<,zlw, 
wyuosząCfl przeciętnie 2() miljonów zlotyc-h obi E-­
gowych, lub 15 miljonów złotych w V-locie (w okrn­
si e pocztttkowym nmiej, w późniejszym więc:ej) 

pow inHy wchodzić w zwyczajny bnclżet pańslwo­

wy, aby mieć zapewHiouą ci~głość. \Vyda,t~>k iRtt 
m nsimy ponieść z nwa.g i mt rozwój <>kOJJOmiczJty 
kn•j n; j est to iuwestyt·,itL konieczna i nieodwo­
łalml .. 

1) Ville opinja v(l(ll)i~<s~,,~o i prof. l\1. RylJtr.yuf<kicgo 
o proJekcie regulacji ' Visly, p1·zedłożona w sierpniu 19'2(; r. 
Min. ltob. pub!. 
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A wreszcie wzgh1•l drngcm~~dt1y, j akkolwiek 
rĆI\vHiPż ważny - gdyby P ulska Wisły uic m'<!gll.­
lowa..la, f\t.rat:iłahy ua zmt.~:umiu mięrlzy państwami 
Europy; Niem<'Y już dzi~ nmcają nam w oczy: 
m a<:ie mk~ wspa11i<Lł~ rzekę, a dotychczas 11ic na 
11i1•j 11 i H Zl'(tb.ili~Cif'. 

o. Na n·alizat:.itt projPkh'tw wif'lkich rh·r•g 
wociHych mi!:(chyuarudowydJ j Pszcze uie 11adszedl 
czaiS; wobec luenporząrllwwttnych stosuuków poJi­
ty<·lmych między paiu;twami, możua i trzeba te 
pOll!;<:zelJia stnrljować i omł~wiać na koufPremja.rh 
mi'idzym~rorlowych, j erluc1.k do programu fuuutso­
wAgo llaS7.Pgu Pal'LIStW<l. nie wt>jrls. 011e tak }Jrędko. 

Na n'lalizacj ę projektów wioll;:ich rlróg wocl­
".Y<·JJ, wtwet krajowych, nio mamy <the1miP pifl­
ui,~rlzy i 11iP pr~dko je mieć będziflmy. Naj,;vaż,­

l liejs.v.e z tyc·h clróg wyszczegóh1iliśmy powyżej ; 
mięclzy uiemi ponzestnfl miAj!'H:e zo.jmnje niPwąt­
llliwil" tzw. k;:~,naJ węglowy, Katowjce-1'orru1, j Pcl­
l tHk i ua niego nie mamy pieniędzy. Ważue są 

rów u iftż )JOłąc(;ztmie w go kaHał n z \Visłą, pod ' "ar­
sz~nn~ i clu,lszfl przedłnżeHit> na wschód do Pry­
l'eci )'1'Zez Piusk, jednak i te rzeczy ze wzgl~d<i"w 
fiuH.liSOvrych 1lltl:5Złt czekać. Bt\rclzo korzystnie pod 
wzglQ(lem położenia trasy tech11ieznej i ha.ndlowej 
przfcliStttwia si~ clrogo. WO(lnn. \Visła-San-Dniestr­

Prnt 2) , m;:~.j'l'cy j eszcze i tę za,letę, że wyzyskuje 
stosunkowo wydatne si?y wonne w cit~:gu k<mali-

2) Vicle xrtykuł podpisaliegO w "Przeglądzie Techni­
c;-.uym", roc:.mik l!l27. 

zacji ~<\IlU (od ujśeia dtt .J arosławio.), Dlliflstru (oo 
R ozw<ulowa (lo 7-al ~:~:o~zt,zyk) i Prutu w ohrębie 

Rmnu uj i, (;O pozwoli czQŚĆ j Pgo kosztów zarnor­
t.y?.owa6, jedHak realizttl~ja j ego wkracza w sferę 

ZłtmiPrzeń mięflzynaroduwych, a. zmu;ZtiP koszt<~, 

wobec obecuego sta.u11 fiuansó-w Pal1stwo., ni l" do­
zwolą na zrealizowanie go w najbliższym okresie. 

Przy omawianiu tych wielkich projektów 
i ich sfu1ansow<J.nia, mówi się często o kapita lfl 
zagranie~mym i o pa11stwowej gwarall(ji oprocelJ­
towMia i amortyzacji kapitału zakłacłowego. O ile 
lJl'zeciwko bu(lowiB rb:6g worlnych z kapitału obc<'gO 
nie można mieć żadnych za~trzeżeń, to już w rio 
gwa,raneji sprawa za::;lnguje w każdJ111 poszcz<'­
g6luym wyparlku 111:1. gruntowne l'ozwaŻfmifl, zwh~.­
S:l:cza wobec notorycznej małej rentowności bez­
pośredniej r1r6g wodHych i obecnej wysokiei stopy 
p1·nceutow~.i. 

Niemniej jf'rlnak stać Pt\ństwo :ńa to, a.hy 
nad (lrogami wodnemi pn:er)sięwzi~ło obszen1P. 
studja techni(,złlf' i ekonomic:~.ue i zarz:~rlziło opn~r 
cowani P projeh·t.ów, którP w razie korzystnych 
okoliczności mogłyby przej86 w st.adjum realiz1~cji . 

.J a}.;o ta.kie korzysbw okolicznośei uwa,żam: po­
pnnvę stostmków finaliSOwych Pai1stwa, zaintere­
l:lOWa.nie się kapitału za.gnmicznego, wyrlatuy wsp,ll­
urłział finan sowy sfer i11teresowanych, dojście rio 
skutku porozumienia, szczPrego i realuego, z p!tU­
stwem sąsiedniem, \~n <1o wyknna,nia, międzyuaro­
dowej drogi wodnej. 

JJialc.o/ljmiljrtn llfatalciewicz. 

, 

ARCHITEKTURA, BUDOWNICTWO l HIGJENA MIESZKAN. 

~l'ehitekt z przerl htt kilkudziesięciu, a no.wet 
; kilkn11a.stu, znalazłby się w kło]_)ocie, gdyby 

go proszono o napisanie czego~ ua temat, wymie­
niony w tyt.ul~ 11iniPjszego arlyk-ulu, - l<t6rem 
tu życzeuiem zaszczycił mnie Komitet wyrlaw­
nictwa jubileuszowego. Architektura. bowiem, tra­
ktowl1Ha jako sztuka., ch~tnie królową sztuk plar 
styczuyc:b na.zywana, czerpiąc wprawclzie z e le­
meHtów budowuictwa matetjał tw6rczy, z higjew~ 
nueszkal'l w lui11Jln, by nie powier1zieć w ża.dnym, 
zwit!izlm nie stała ~ctzwyczaj. 

Najbarclziej arclutektonicznie p~ięt.f' mieszka 
lllt' lnrlzkie, tak jak je ksztaltuje wielki mistrz 
orlroclzenia Pallaclio, trudno nawet pod k:~tem wi­
dzeniA. higjeny mieszkaniH, l'Ozpatrywa,ć. Sam mo.e­
stro Jn·zyznaj e, iż wRpania~·e nA.J.lartamento Nobile" 
j ego rotoncly, niezbyt nawc' t w błogosławionym 
klimaófl włoskim do zamieszkania się nadaje i pro­
ponuje na włat4ciwe ubikacje mieszkalne n.islrie 
przyziemia, nieumai sutereny willi .. Jest w tem 
}Jewie11 eharakterystyc:wy znak czasu, oflświętno:ść 

życ:iE,, ówczesnego, sklanluj ł!Ca zamożnych właJci­
ciel i willi do orlmawiania sobie uiejed11ej wygody, 
w zamiau ·za rozkosz przebywania chwilami W f\ 

·wspaniałym nApartamauto nobile". 

Prłl-ktyczny zmyl:ll i ZłLmilowanie wygody 
]):ancu:;r.ÓW wzdryga siQ przecl tak daleko posn­
niętym idealizmem i rh~Y:y do pogorlzeuia wyma.­
gal\ a.rchltektury :-;ztuki z wymagauiami komfortu 
i (;odzienn~i higjeny. Lecz i tam w bndowHictwie 
wy/Stępuje wyraźuie pt·zeciwstawienie się architek­
tury akaclemickiPj, czyli burlo\vnictwa pięknego, 

budownictwu dla potrzeb codziennych. 

Że budowle piękne nie zawsze były l>rak­
tyczue i wygoc1ne, świadczy chociażby gremjalna 
ucieczka nrzędnik6w p<tłaeowych w Wersalu do 
zaeisz11yclJ Hotel's w ostatnich latach panow1~nia 
L1Hlwika XIV. Sam wsp<l.nialy Kr6l Słońce po­
dobno n.ie oznł się w~:~ wspaniałych pokojach pa­
hu;owyc·h pod koniec życia. zbyt dobrze. 

Radykah1ej j eszc:ze zaznaeza się roy,dział t<·n 
w A.:uglji, gdzie krańcowo po aka-demicku pojętemu 
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1•alla.dj auizmuwi hllflowli J•l:thwowyl·h, przedwsta­
wia :;ię popularny kiernuek budownictwa, tak 
zwany angielski dom narodowy, przykład krail­
cvw~go zrÓ~lli(;zkowauia ohjektu budowlaw··go 11a 
podłożu ezysto ntylit~trHem, t. j. wygony i hi­
gjeny. Lecz temu wła~nie budownictwu (być 

może niezupełnie slnszniel odmawia się z~tzwy­

czaj znamion cechujących clzielo sztuki. 

Tych kilka typowych przykładó-w wysta,rczy, 
by wyka.za<~ biegtmowe przeciwstawianie się do 
nierlawna jJojęć tak odmiennych, jak architcktma 
i higiena budowli. 

Pogh~cly powyższe utarły się w iyciu po­
wsz(>,dniem, napawając strachem przeciętnego, ob::t,­
łego o wygodę i kieszeu obywatela, wobec archi­
tektmy, która kosztując ·wiele, nic zdaniem jego 
realnego mu nie daje. Z drugiej za.ś strony do 
niedawna architekci zwykli byli z góry nieco tra.k­
tować za.ga.dnienia życia codzieun..,go, przywozie­
wajt~c wobec nich kotm'Ilową mask~ wielkiej sztuki. 

vV czasach ostatnich stosunki uległy jednak 
raclykalnej zmianie. Utylitaryzm, a więc czynnik 
wynikajt~cy z realnych żyoiowych wymagai1 do­
godnego mieszkania i higjeny, wprowarlzony zo­
stał w wysokie progi architektury, nietylko jako 
czynnik dla kształtowania hucłynku Wttżny, lecz 
llawet ja.ko czynnik wyłącznie Iniaroflajny i fle­
cydujący. 

Ideologia tej zmiany da się streścić w kilku 
zclaniach. - Rosnąca rlemokratyzacja i wzTo:;t 
kulturabtych ]JOtrzeb wielkich mas ludzkich, spro­
wadzają budownictwo do roli ważnego regulatora 
życiłt społecznego. \Vytycznł\: cywilizacji dzisiej­
szej jest jak najbardziej drobiazgow(-' wyzyskanie 
wszelkich wls.ściwości przyrody, cHa tem większego 
spotęgowania możliwości życiowyeh. \ Vobec ta­
kiego postawienia sprawy, na rozrzutność w świe­
cie dzisiejszym niema miejsca. Celowość cecho­
wać powim1a wszelką twórczość współczesnt~. Archi­
tektura <lzi!::liejsza clążyć powim1a do jak najekono­
miczniejszego organizowania elementów budowy. 
"Wiuna być przytern wiernym obrazem fizycznych 
i duchowych potrzeb współczesnego społeczeństwa. 
Architektura ma być j edynie zewnętrznym wy­
razem, jasno ]'rzez architekta nchwycouych, sta­
wianych mu żądmi utylitarnych. 

Takie s1~ wytyczne silnego ruchu uowatur­
skiego w architektnrze powoj e11nej, którego tere­
nem je~;t Francja, 11adewszystko z!tŚ kraje Nider­
lauclzkie. Duchowym ojcem bezsprzecznie jest 
a.merykanin Frank Lloyd \Vright, którego bogata. 
twórczo6ć, przed wojną jesz1;ze, zaznaczyła :;ię 

w sposób wybitnie reformatorski. Ślady kształto­
wania się ideologii tej napotkać można na terenie 
\Verkbu11du austrjackiegu (Strnad i inni). 

l\owy rudt ZUll<'rza •lo przystmmwauia M.rc;hi­
tektnry do zmi~HiUJt.)'d1 wanmków żyeiłl soe,ial­
uego po wojnie i obraca się nieomal wyląe~<m ie 
w rama.eh burlowuietwa miAszkaln~-~go. 

Na taJdelt za.łożeuiadt traktowau ie n'nvJtu­
czesne pojęcia architektury, budownictwa i hi­
gjeny, staje się rzeczą zuvełuie zroznmialą. Nowy 
ruch zwraca się rarlykalnie przeciwko wszelkim 
przeżytkom romantyzmu w architekturze, dłi:ŻlJ:<' 

do zastąpienia go tak zwanym "maszyuizmem", 
t. j. celowem jedynie i logicznem li!;Czeuiem, 11<1, 

wzór maszyny, pocbtawowych elementlrw budowy. 
Nowy ruch zwraca s ię narlew::;zy:stlw przeciwko 
zasadzie formy dla formy, - nzua.uej prz•\~ Jlo­

watorÓ\v za największe marnotrawstwo. 

Oczyszczony ze wszelkich ual~c.iaJ:o:jci tra­
dycyjnych form budynek, staje :;ię lliezmiernit­
pi·ostyrn, Cło zasadniczej formy sprowadzouym 
elementem. 7J twórczej kombinacji tych podst.a­
wowych elementów- budynków powstaje 1wwa 
wielkakompozycja architektouiczna.: osieii]P-miast• •· 

Puu]d ciężkości przestrzennej kompozycji 
architektonicznej przesuwa się na teren nrb!tuistyki. 

Pomijając ekstrawagancje i przesa.clę, w jakie 
przy nowym, dążącym przebojem, ruchu łatwo 
popaść, trudno nie uznać ra.cjonaluo~ui i eelo·wotici 
przeważnej części zalożei1. Orlważne zerwa.ui<> 
z uciążliwą tradycją, a nadewszystko m1.der wni­
kliwe wyczucie psychiki rozwoju społeczuego, 

bezwzględnt~ silą logiki narzucają się kairtemu 
bezstronnemu obserwatorowi. 

Rzecz inua, iż w praktycznem realizowauiu 
napotyka s ię wiele trudności. Praktyka. wykaznje 
często nierealność pewnych żałożel't. '-' ytworzone 
wiekami tradycyj ne formy konstrnkc.)~ue, nie za.­
wsze (htją się zastąpić innemi. Klimat, jak clawniej. 
tak i dziś, wywiera wpływ flec,yclujący na kszta2-
towanie budowy i zadaje kłam uajbarflziej teore­
tycznie obmyŃlanym elementom. Z.łarza si~ tt>Ż 

nieraz. i.ż nowator zwalczający romantyzm i ~ht­
żący do zast~wienia uczuciowego sto::muku clo 
archi.tektnry rozumowym maszynizmem: g nbi wą­

tek log iczny, przejmuje się ncztwiowo 11.owemi 
formami, stajt~c się zatem romantykiem maszy­
nizmu! 

Ale to wszystko Stt uiennikniotl<' choroby 
młodości. ,JHdynie szereg rloświa~lczeń łmdowlanych 
tworzy oblicze a.rchitektury danego okresu i tylko 
z perspektywy czasu architektura da się ocenie:. 

Nie ulega jednak wcttpliwo:iei, że wielka :.~a­

sarla została posta.wiona i zdobyto się 11a odwagę 

czynu. 
Dziś można IU<hvić i pisać u architektnrzfl 

ściśle związanej z budownictwem i higjemt. 

Prcf. Witold 11/inkiewicz. 
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PRODUKCJA A WYDAJNOŚĆ PRACY. 

-~zeo ~ilkn~astu laty_ zwt·?.ciłem ~wa_g~ og~h1 
~1 Ha lllezrmerną; domoslose potęzne,J 1 l'aCJ o­
na lnie kierowanej prodnl,c:ji, a systemowi meton 
i ~rorlków, wiodących clo Jla.jwyższego roz"vinięcia 

wytwórczości, nada.lem nazwę pro d u k ty w i z m u , 
czyli fi l ozofj i wytwór czośc i. Podstawą no­
woczesnej prorlukcji prze:mysJ'owej jest umiejtttne 
stosowanie najlepszych ś1·odków techniki i orga­
u izowanie wszystkich do tego potrzebnych prac, 
weiłle zasad wysokiej wyclatności. ("Czasop. Techn." 
1!113: Wyclatno:ić pracy spvłecznej). W tym sa­
wym czasie rozwinięto w Ameryce iłoktrynę wy­
sokiej dzielnośei wytwórcz~j pod nazwą "e f f i­
c i e 11 c: y", (Taylor, Emerson i inni), co w na::;zym 
j ęzyku rutzwano s p r a. wnoś c i ~h o ile odnosi się 
,{o miary cza.su, albo wy cl aj n oś c i ą:, w odnie­
si•min ,'f., ilmiei wyrobów, uzyskanych w stosownie 
obru.uym okresit> czasowym. 

.l ednym z uajważuiejszych czym1ików, po­
t.rz<'bllyeh do zapewJuouia. s poleczel'tst~l obfitl':'j 
produkcj i i rosną;cej z każdym rokiem wyclaj­
Jiośui, j est wszelkiego rodzaj n praca ludzka i tech­
lUczna., oraz praca, wykonywana przez energję 

przyrody, przez maszyuy i na.rzęćlzia. J eżeli nwa.gę 

1.1 as:~.~ sk11pimy na zagan1t i e u iu pracy, to 
zauważymy, że praca może się stać realu ą. l'orl­
:stawl't wi~lkicj i użytecznej JH'Odukcji, a przy j ej 
pomocy tnkże i trwalego dobi·obytu, jeżeli bęrlzie 
ści~le i celowo kierowana. Innetni słowy, 1n-aca 
lnclzka w przt•myśiE\ musi być celowo zorgani~o­

wanu, mniejętnie kicrowu1J1.t1 koordynowana .ikon­
t.rolowuna. 

Trudnf·m tem i rlotdosł~m zagacluieniem za.j­
um;i e się, uowa :stol:nndwwo, sztuka o r g a 11 i z o­
w a u i a i n xu i e j ę t n o ś ć z a r z ą rl z a n i a, znana 
clziś porl uieznpelnie cloklacl ną, ale już ut.at·tt~: 

Hazwą Naukowej Or gt~n izacji (ang. Scien­
t ific management, t. zn. clos!ownie "umiejętne za­
rz<td~auje") . PowoJ:ują<: się na bogatą już litera­
Lurę, 11a wydawnictwa !Jtstytutu Naukowej 
() r g a. 11 i. z a c j i (W. arsza:w~. , Krakowskie Przerl­
nil~ścif' (łli), oraz na kilkanaście własnych prac, 
ogł'oszonych w czasie od roku lfl04 do L!J27, ogra­
Jl iczyć .;ię mogę do krótkiego, ale systematycznego 
wylic·zenia głównych zanaJ't n.miejętności zarzą­

dzania prac<~ przemysłową. 

Zestawienie 
zadań umiejętności zarządzania, czyli Naukowej 

Organizacji. 

l. .IJoktacłne o b ser w o w a. n i e i zapisywar­
Ule faktów i przebiegów w za.Haclach przemy­
slowjrch. 

2. H tu dj owauie o );l e r a eyj technicznych 
i mchów roboczych. (ang: motion studies). 

3. Kryty c z u a a n a l i z a operacyj i ru­
cld,-w ~:~kładowych (A n a l i z a). 

4. P omiary czasów, zuZ)'tych u a ruchy 
sldadowe (elementarne) (ang: tiwe ~tndies). 

ó. R a. ej o n a li z a c j a. ruchów składowych 
i operacyj technicznych (Synteza). 

6. U:stalaniewzorowy ch sposobów wy­
konania kaźdej roboty . tStaniłarcl operations). 

7. Normal izacja materjalów, konstnlk­
cyj, uarzęrlzi i obslngi. Ustalenie normalnych wy­
c'łajności każ<lej obrabiarki. 

8. Ustalauie i ud yw i cl u alnych 
rob o czy ch (pen::;um; a. n g : task) dl1:1, 
~:~tauowiskR., c:lł.yli postenmln.1. 

zarł~.tó 

każdego 

!1. Przygotowanie wszystkich matetj ~t­

Mw i ~roclków :prorłnkcji przecl r<1zpoczęciem wht-
ści w ej przeróbki. ' 

lO. lu s t r u k c j e. LJost.a.rcze11ie każdemn 

pTacownikowi ua piśmie dokładJtych wskazówek 
co cł o ltormaJuego SJI OI:lobu wykona u ia 
za.da,Jtej roboty. 

11. Prakty<·. zHe l'onczau i e robotiLików 
]'rzez specjaliAtów, ua.rlzon:~i}~<·ych tempo roboty 
1. urlzielajttcych im przytem bezpu~recluiej }tomuey. 

12. Dokładne wy d a w a n i e r o z k a z{, w 

i ~deee1l, oraz clyspozy<:yj , co rlo termilłów i ku­
lej 1101ki poszezeg6lnych robót. 

13. Re g u l o w ~1.11 i e t ok u pr a c przez Złt.­

rzł!fl pracowni, względnie DiuT<J orgauizacj i rob<) t 
(BOR), polegają;ce Ha o:omaczaniu terminów 
dróg, jakie przebywać mają; obrabjauf' przerl­
mioty (mtg: routing), ontz kolejności wylwna,­
nja poszezflgólnych zlP-1\et'• (nug: schedules). D() 
tych celów slużł~: cza sowe rozkłacly robót 
(scherlulos, time tables), p l a u y prze r {>b k i 
(ronte charts), oraz tabliee rozrlzielcze, czyli "r o z­
d z i e l n i c e". (por. Hauswakl: Naukowa orgatt i­
zacja syst. Taylora 1!127). 

14. Utrzymywanie wszystkich mzą.dzeń, 
mn.szyn i narzędzi w nonnn.lny:m, wzorowym 
sht.nie. (Konserwacja.; ang: stanclani conditions). 

15. ·wczesna k o n tr o la j a k oś c i m a t e 1'­
j a l ów i robót czę~ciowych, celem usnnięcia. 
wadliwych wyrobów w cza.sie ich powstawania .. 

Hl. Ścisła k o n t rola c z a s n zużytego (t) 
na każde zadc1.nie robocze, celem obliczenia wy­
Mtgrodzenia i sprawuości. 

17. K o n tr o l a s p r a w n o ś c i ( ang : effi­
ciency) wykonywarun zaila.!'1 na każdem stanowi­
sku roboczflm. vVykresy Gantta. 

18. Zapisywanie i phtnowe zestawianie kos z­
t ów własny c h nht każdego zamówienia .i stlt­
nowiska. Oblinza-nie ku s 2 tó w wspólny c h 
(o g ó l ny c h), z uwzglQdnienient stopuin zatrn­
clnienia posterunku. 
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1~. Utrzyma.nie p 1 a n o w e j k o ordy n a. ej i 
i z g o cl n oś c i (harmonji) "" ilościowej wydajno­
ści wszystkich ze sobą współdziałających środków 
produkcji, tak przy przeróbce szeregowej i maso­
węj, jak i ciągłej. 

20. W prowadzenie r a c j o n a l ny c h m e t o d 
wy n a gr a d z a n i a pracujących i stosowauie 
p la c p re m j owych, zachęcających do podtrzy­
mania. należytego t e m p a r o b o t y i przepisanej 
sprawn ości s=Tft, oraz wydajno ść (w). 
Syst-emy wynagrodzeń powinny zapewniać auto­
matyeznie pewne m i n i m a w y t w ó r c z o ś c i. 

21. Utrzymywanie k a.rn ości, por zą d k n 
i (l o b re g o n a s t r o j u pracujących. Dzial ten 
prowaclzi referent spraw personalnych. 

22. Utrzymywanie rów n o w a g i między 
w y d a j n o ś c i ą p r o a u k c ;i i , a wahaniami ilośc:i 
sprzedawanych wyrobów. 

23. Staranie o możliwie j ednostajny s t o­
p i e 1i z a t r n d n i e n i a pracowni. 

24. Stud;jowanie w a h a l1 k onj n nk t ury 
i opracowywanie planów gos po daH:zych na 
przyszle okresy produkcji. Budżety. 

25. St.aranie o h ez pieczel'• st.wo osób 
i m·zącl zer'!. 

Czas pracy. Gdy vrzygotowanie zailat't ro­
boczych, od}>Owie(lnich mate1:jal:ów, maszyu i na­
rzędzi, zostało prawidłowo dokonane, w tA.kim 
razie }Jroduk~ja zależy od trwania codzi.,um>go 
o k r t> s n r o h o c z e g o, czyli c z a s u p r a c y i od 
tempa roboty, które mierzymy t. zw. sprawno­
ści'1 ·'ł= T/t, lnbteż, eo na j edno wyjdzie, wydaj­
nością dziem1ą (w), wyt·ażoną ilością W)'l'obów, 
wykonanych w obranym okresi., roboczym. 

Za. odclanie do rozporządz.,nia zakładu prze­
mysłowego praktycznej wiedzy i umiejętnośei, 

czy to umysłowej, ezy fizycznej, oraz czasu na 
robotę poświęconego, należy się przedsiębiorcy 
i wszystkim współpracownikom oclpowiedni., wy­
l i a. gr o d z f' n i e, kt.órego system i wysokość z~:t­

leżna być winnct od d z i e lu ości wy hv ó rcz ej 
ka.żd~go praC(nvnika z osobna. 

S p r a w a c z a s u p racy przedstawia się 

w PoLc;ce bardzo niekorzystnie, od chwili, gr1y 
w okresie rC:'wolucji i zamętu powojf'nnego, pierw­
szy rząd warszawski wydał znany dekret o czasie 
pracy, rozszerzony pó7.niej w formi., ustawy o czasie 
pracy. Pod hasłem S-godzinnego dnia pracy, J)Od­
jętem w chwili najmnif'j rlo tego odpowiedniej, 
gdy przeszlo 500.()()() zburzonych prz.,z wojnę 

budynków wyma.gaJ:o rychlej odbudowy, obc-ięto 

nagle i bez istotnej potrzeby, u tarty wtedy okres 
roboczy, do normy niższ~j od 8 godzin, gdyż przy­
jęto jako ustawowe maximum 4() godziu na 
tydzień, eo oflpowiada, przy 6 dniach roboczych 
w t.ygodnin, zaledwie 7 2f3 godzinom Ha dziei1. 

~łożouo w ren spos6b hol fi zn,saflzif' o c lll' o­
u y l tul z i prz e cl pracą, wywołano J•agł( • po­
dro:;;enie wszystkich świaclczeń o 2[>0/f!, a 11adto 
ze]Jsnto gruntownie i tak już niekorzystne wa­
runki pieniężne, któr.,, j a.k wiemy, podkopały 

zdrowie ekonomiczne i społeczne bogatego wła­

ściwie kraj u. 
Jeżeli do tego dodamy, że po~;iadamy więk­

szą niż gdzieindziej liczbę dni wolnych orl nor­
wa.lnej pracy, że za godziny naclliczbowe kazano 
placić o 50% więcej, a. za. wieczorne i noc11e, 
o1·az niedzielne, nawet o 100 °/0 więcej, to dziwić 
się nie można, że od czasn wycla.nia pif'rwszego 
d ekrC:'~n o czasie pracy, aż clo duia dzisiejszego, 
g ospodarstwo nasze nie mogło przyjść do siebie 
i na.leżycie się rozwinąć. 

Przy pospiesznem i goui~cem za efektem po­
litycznym, lnb socj alnym, fabrykowa.uin ustaw 
i rozpor z;tdzt>li osobnego nrzęiln pracy i opi~ki, 

zapo1m1iano oczywiście o t.,m, że chociaż i. daw­
niej w Polsct' uie pracowano zbyt cllugo i otiarui.,, 
to j Rrluak uczciwa pra(:H., w miarę dtwilowej po­
t.rzeby, nie była nstawowo zakazywa,ua, a co <lo 
j f'j trwa11ia, moŻTta się był'o swoboclnie dostoso­
wać do istotnych waru.n]_.',w i ]Jrtwować raz dln­
~ej, raz krócej . Tymczasem ustawowi:' sl~rępowa­

nie wolności , nietylko prze(lsiębiorcy, ale i robot.­
nika, ua.raża 1n·zemysł' i rolui(:two Ha niezliczonf' 
st.raty mienia i czasu, na doda.t.kowe koszty i za­
targi, uniemożliwi!ljąc rac j o n a l11 e re g n l o w n­
n i f' okres/rw pmcy, WPd )P. najistotniejszych wy­
mogów Y.ycia gospo(larczego. 'r o form11lue stęże­

nie ubt>sów pra.cy dziennej odbiło si~ jak ll~igo­
rzej na <lobrobyciP. calego spoleczeitst,wa i zmu­
silo j e do :;zukauia rahmkn w pogoni za obcym 
k apit.alem za.klarlowym i l;:r.,clytem, kMryby miuł 

z czasf'm na.prawić czę~eiowo to, co właś1li ziom­
kowie, pod wpływem hłttclnych pojęć soc:j alnych, 
uczynili. Znpelnie n ie potrzebne, a tyllw 11a pozcir 
malozuaczf~ce, ob(·ięcie ze· skróconego okresu ty­
gocluiowego 2 cla.lszych godzin, powoduje eo rokn 
u.tra.tę około lUO m i lj o n lnY l' r fi, c o g o <l z i n, 
a tern samem obniżenie dochoclu całego społeozel'•­

stwa o óO do GO miljonów złotych. 

W?Jdajność p1·udukcji przemysłowej uległa 

przez ten krok ustawoda.wczy nagłemu obniżeniu, 
w chwilach najbardziej krytycznych naszego bytn 
niezawisłego, ~;kut.kiem czego powstal niedost.at.Rk 
wyrobów potrzebnych luclności, koniec!imość sil­
nego importn z bardziej "za]lracowan.,j" zagra­
nicy, podrożenie towa.r6w, oraz zni~;zczt>nie po siłt­
danego wtedy :przez spolecze1'lstwo wolnego ka­
pitału. Wobec nciążliwycl1 przeptsow o czasie 
]lracy, nadmierny0h1 a 11rzymusowych świaclczP.t'l 
na. kasy chorych, ubezpieczenia od wypadków, 
bezrobocia, na. dodatki familijne, okresy WYJ>o­
czynkowe itd., konie(;ZIH-' jC:'st. dla całego przemy-



:-;ln w P ohwe, o:-;t.roli.ne i ra<'jnnn.lno prnwaflv.pn iA 
l'""dnlwj i. pr:t.y n1ożliwie wy:-; ok i<' j :-; praw 11 o­
~ c· i co clo t,zas n pot1·zelmego do wykonania kaY.­
dej rohoty i sto::;owA.uin j ak n~tj l(:lpszycb sy s te­
ru{, w p l a c personrtlnych. 

Systemy płac. Systemy pła c rob o czy c h 
były już w literaturze naszej kilkakrntHie ovra­
cowywane, to też można si~ tu powołać na po­
cla.ue w uwaclze publikacje i ·ograniczyć do lu-ót­
};:ipgo przecl st.awienia nowych pomysU.w w t ej 
dziedzinie. 

DotyC' hczasowe systemy płR.c rlzieli się zwy­
lde na czasowe, rtkordowe, pr ... mjowe Halseyrt, 
Rowana, Ga11tta, "E1ut->rsona, kołowi' aut<>ra i t .. rl. 
\Vła~ciwoHci syst.emn pł acy c z a s o w e j (gcJ­
dzinuej ), oraz a. kor d u pie11iężnego, alboteż cza­
sowego, znane Hl~ dostatet;znie. ·wiemy też, że 

płaca czasowa jest popularna w koJach rol,otui­
l'zycl• j nnęchJiczych, m11iej zaś w kołach prze­
mysłowców, z powodu trudności zapewnienia 111\­

leżytego t.empa pracy. P ocl tym względem :; p o­

s c) h a.ko rd o wy wydaje się najleJ>szy, gdyż 

określa z góry maximnm godzin, lnb minut, po­
t.rzebHych rlo wykonania danego zadania i przy­
znaje za robotę stałe wynagrodzenie, co 
pracującego zach~ca rlo gorliwej i szybkiej pracy. 
Pokazało się j eclnak, że i tn zdarzA.j!ł się poważne 
błęuy i niE'porozumienia, a pod wpływem agitacji 
socjalnej odbywa się też ha mowan ie )Ho­

tl u k ej i, z wielk1~ szkodlł zarówno J>racowniJ:a, 
jak i przemysłowca. R.óżue systemy }.> re m j o­
w e godziły zręcznie postulaty obu stron i da­
wały w normalnych wan lllkach dobre wyniki, 
zwykle jednak nie chroniły za.HR.oów od zgubnego 
hamowania wyrlajności, skutkiem czegu koszt ro­
bót wzrastał niepomiernie, co znowu wiodło rlo 
zA.targów i bezrobocia. \V obecnych warunkach 
gospodarczych i społecznych tJ·zebA. nam takich 
sposobów wyuagrarlzania, 1.-tóreby antomatycznie 
v.ahezJ•ieczały odpowiednie korzyści współclziałA.­
j;~cym w produkqji stronom, rohot11ikom wyższe 
wynagrodzenie Zl·t uczciwą i dzif' l m~ pracę, zaJda­
dom zaś możliwie wy:;oką ""ydajuość, oraz ochronę 
prz&l obuiżaniem J>rodukcji poniżej określonej 

dolnej gra11icy. 
.Jak wiadomo, potrzeba do J>Orz<~duego >vy­

kom:mia. kaidf>go zadania. robo,,z.,go, p1·zy rla.nych 
:-; posnba<;h przPrl'>bki i narzęclzia.cl1, pew nego okresu 
L'Zasow,•go, da.i•~cttgo ::;ię z m i P. r z y ć, lub tRż nstali ć, 
11a podstawiE' pojJI'Zflfhlio wykonanych robót. Okrt>s 
tR11 podaje się zwykle z g<iry, przy wyrlaniu zlP­
L:Pllil\ wykonaw{;zego i nazywa :;itt czas"' m H IL­

z 11 !l c z o uy Hl , !l.lho uonnn.lnym 'l', przyc:v.em ror.­
n'•:i:niamy: 

rt) e z y ::; ty e z a. s z m i tH z o 11 y i o l,] i-
1: z o 11 y: 1:., kh'n-y, z lwu iecznymi dodatkami, st.a­
nowi !JOd ::;tawę W)"llagmdze11ia wNIIe syst-emów 

T ay l n r n. albo H<~nt.b. , h) rz!l!'l zwyl,~rp:o 

ł\kor dn , dłuższy on puLn·z~dniego o lO lub wiP,­
cej p rocent.c'>w , T> T0 , c) cza:; jJr em j owy 
1'', używany w systemach HalseyA., R owana itp., 
j eszczP cHn~szy ocl akonlowego, rl) czas fa.ld;ycz11ie 
zui yt y t. Powyższe czasy związane s~ właściwo­
ściami orlnośuych syst;(>mów, co latwo OC(>uić JJrzy 
pomocy prostych wykresów. 

Okxf'sy czasowf' T, albo T', są zawsze w.k 
dobrane, ie ],ażdy dobry robotnik może j e JH'zy 
g<>rliwej i zręcznej robocie skrócić, przez co uzy­
skuj e podwyiszeuie swego z ł.t rob ku z, obl iczo­
nego na każdę godzinę zajęcia, w porównl'\uin 
z przypadaj1~cą na pracownilm danej grnpy poel­
stawową s t A. w k ą c z a s o w~ c. .JP.żeli więc dla 
każdego zaclania podamy czn.s naznaczony j okre­
ślimy system wynagrodzenin., elajemy rabotuilwwi 
p~wną samoclzieh10ść co do .tempA. pracy i moż110ŚĆ 

po!Ppszenia swego dochodu, łącznie z ut.rzymaniE<m 
dość wysokiej sprawności i wyclRjności. 

Zdarza się j ednak, że robota nie zostanip wyko­
nana w ram1tcl1 czasu naz11aczonego, lecz w okresie 
o wiele dh1ższym. VI/ takim razie trzeba najvierw 
zbadać, czy powodem tego były braki teclmicZllt>go 
urząclzenia, lub n iedostatecznego przygotowR.nia 
sprawy przez ZA.rząd, j ak np. zat rzymanie pędni, 
zepsucie się narzędzi, brak materj ału, alb<> j Pgo wA.dy, 
zły stan obrabiarki i t. p., C'L.Y te~ postępowa.nie ro­
botnika, który n. p. nie umiał sobie dać rady , albo 
był niedba.ły, niechętny, albote~ umyśhue "krajał 
powietrze" 1 aby nie wykonać rob<>ty w stosun­
kowo krótkim czasie. \V s zys t k i e p r z e r wy 
lub O p Ó i n j e D i a, wywołane zoarzeniami 1 lub 
wanmkami n i e z a leż n y m i o rl rob o t n i k A., 
obciążają koszty wsp ólne pracowni i m u­
s zą; być od li czone od cał kowit ego czasu 
zużytego na elaną robotę, zwykle przy pom c•cy 
c z tu w onych k arte k , zawierają.cych notat.kę: 

Robota akordowa, lub premj owa : l. . . . . zo­
stała p r z e r w A. n a orl godz.. . . . do goclz ..... 
z powodu: . . : .... ... 'V ten sposób chroni się 
robotnika od wszelkiej straty zA.robku n ies powo­
clowanej jego postępowaniem. 

Zapewniwszy w ten sposób s 1) r a w i e d l i w e 
P.os t ę}Jowan i e zarządu przy obliczaniu wy­
nagrorlzeu, żądać należy dotr zymania, alb<>te~ skrćr 
cenia czasu DA.znłtezonego i zabezjJieczenia zakładu 

przed zgnbnemi następstwn.mi przeciągania robM 
!JOZ(ł. 11 azuaczuue okresy, co byłoby j edn oznaczne 
ze zmuiejszenif>m wydajności produkcji poniY.ej 
dopnszezalnego miuimnm. 

Zwykly sy::;tem wynagrodzcmia za czas spę­
d7.ony w pnwowui, przy stałE.'j st.awce godzin n ej 
c zL takiego zn.bezpiećzenia nie dawał, robota ho­
wiem, d aj~cR. s ię 11. p. łat.wo wykonać w 4 godzi­
nad•, trwal'ft czrcsto n i 7 godzi n i koszt.owa.J.a 
zamiast '1 c- ti t~, lub witccf'j . Natomiast p łao-A. 
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ak o r c1 o w a elawała uietyTho silną poćlniPt~ cło 
szybkiego wykonania zleCEmia, <-~.lc także z a h (• z­
p i e c z e ni e przed przeln·oczeniem duh1ej gntuicy 
sprawności, gdyż stała k-wota akordowa, wyno­
sząca n. p. 4 c, naraziłaby pra(.,-ującego, w razie 
11ieuzasadnionego przewlekania, na obniżkę prze­
ciętnego zarobku godzinnego. Tę samą wła.~ciwość 
miał także s y s t e m r ó ż n i c o wy , czyli d w u­
akord o wy T a y l o r a. I nne natomiast systemy 
premjowe nie cbronily zakładu od umyślnego l>rze­
wlekania roboty, równie niebezpieczneg o dla ca­
łego przedsiębiol'stwa, jak i rlla przyszłej doli za­
j ętych w niem pracov;rników. Naduży(\iom tego 
roCłzaju fJrzeeiwdziałanu zwy)de w sposób bardzo 
fJrosty i surowy, mianowicie przez przykry ni~>raz 
dozór, lJrzez upomnienia i zagrożenia, alboteż 

wprost przez wydalenie złych współpracowników. 
Znaniem autora pożądane je!it, aby nowo­

czesny system plac zawierał pewnf!:, a ut omaty­
cznie działającą koutrolę sp rawności 

i tem}Ja, zwracającą równocześnie uwagę zarządn 
i robotnika na niedotrzymanie wanmku minimal­
nej sprawności przy "-rykonaniu za<lania roboczego. 
Samoczynua, niejako m~>cbaniczna kontrola, jest 
zawsze J>rzyjemniej sza od nadzon1 osobistego : 
jest narlto niezawodna i z tych względów dla obu 
stron wielce korzystna. 

Przy pomocy kiUru prostych wykresów, 
fJrzedstawiających w znanej już fonnie koszty 
fJlacy P, oraz zarobki z jako rzędne, dla zada­
nia roboczego, wymagającego norrruLlnie czasu na­
znaczonego 1'=4 godziny, rzeczywiście zaś zuży­
tego t< 1', wykażę, jak można każdy system 
płacy uznrJeJ:nić ograniczeniem ma:ximum kosztu 
pracy do kwoty, przy}Jarlającej Ha czas nazna­
czony, skutkiem czego każde niem3fJrawiedliwione 
przekroczenie czasu 1', orlbije się samoczynnie 
w pewnej obniżce fJrzeciętnego zarobku godzin­
nPgo, zwracając orlrazu uwagę biura WY}Jłat i pra­
cownika, na popełniony Lh~rl . 

'\V wykresie l mamy zwykłą pł a C' ę c za­
sową 

C= c t, (l) 
przechodzącą w chwili przekroczenia czasu nazna­
czonego. T- 4, w zwykłe wynagrodze11ie akordowe 

A=c 1' (2) 
Dolna linja (c) podaje zarobek godzinny 
i jego obniżanie siQ w miarę przekroezeuia owego 
czasu. J est to system wynagrodzenia za czas, 
z u!:ltaleuiem pt>wnego n l> e n s n m", wyrażony 

słowami w następujący sposób: ,)Za wykonanie 
robot.y przyznaj e się wynagrodzenie czasowE>, W)T­

noszące c groszy na gorlziuę, jeżeli zadauie będzie. 

wykomuw w cz as ie kró t.szym od nazua­
cz o n ego , alboteżjemu równym. 

W razie zaś zużycia na tę robotę więcej 

czasu, Ha leży się za całą robotę s taŁ e w y u a-

gr o cl z e 11 i e , orl powiaclaj ·~cc' c·:.:asowi mlzmu:.zo­
nemu T, pmuuożotu-nnn JH"t;HZ orłpowic •dnił~ stawh, 
godzinną c dt\llej grU})y. Np.: c=60 groszy, 
P' = 4 X 60= 240 gr., albo 2 zł. 40 f,'1'. 

1 A 

l 
p.. 

3 

ł 
A-

2 3 4 
t--

5 f 6 

r: A R 1.s 
-X 
~ 

1 o 
~2 L 

o 
N 

f l 
1 ł.s 2 1 2 

Wykres 2 podaje ko s z t p racy P pr:.:y 
systemiE' premjowym Ha1 s e ya , rówllież d la 
T 4. W zór: 

c 
P= t:t + 

2 
(T-t) (3) 

Wykre s 3 przPrlstawia kosz t pracy Wl-'­

dług s y s t e m n R o w a n a , to znaczy z pJ'acą za. 
rzeczywiście zużyty czas t i premją wprost pro­
porej onalną d o s t. o s n l l k o w ('l g u z a o s z c z ę­
d z 1-\ll i a, względuiE> przt>kroczenia czasu 11az11a­
c z o u e g o (T). W z<)r : 

R.rst-em ten daje juko linję kosztów pracy 
p ar a b o .L ę, o wiE>rzchołkn le.Żf!:cym w górze, wzllo­
sząc:~ się od zera aż do P'= cT, pot.em zaś opa­
dającą symetrycznie, co daloby samoczymtf> za­
bezpit>czenie przed _IJrzc->dłnżcllliem czasu roboczego. 
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Od r nin.uą t.ep:c•, zrAszt.ą rlohrf'go ~o;posohn wymtgnt­
dz~uia, jPst. f'D:erUnżAniP. JUHaboli od wiPrzd1olkH 
l i u j ~ p o z i o mą, co ozuacza staJe wynagrodze­
ni<~ P= eT. w razie przekrot:zenia czasu nazna­
cxouf•p;o. 

\V y k res 4 odnosi się do doskonałego ]JQO 
wit> l n względami system n G a n t t n, , l'le sporto­
WC'Dl nit>j ako, wynagroflze11 iem stopnio­
wem, przyznanem tylko w ra:Gie dotrzyman ia, lnb 
:;króceltiu czasu nazllaczonP.go 1: \\' ćlanym przy­
ldaclzifl Gc\ntt nie przyjł~by C7.asn 1'= .J., lecz oh{'­
śliłhy, 11a podstawie dokłarlnego pomiaru, z11acznie 
krM:szy okr~'>s, u . p. 7:.=3, daj ąc robot.nikom za­
ntzem starn.nnie przygotowane narzęlzia j mater­
jały, oraz dokładllifl opracowam~ instrnk ~; j ę 

robo<:zł~ i .żądając wykouauift roboty w }JOdanym 
<'zasie 1:., za k tórego rlotrzymanie przyznaj!'\ oprócz 
zwykł•·.i płaey czasowPj (et), :-~ t;osnukowo wysoką: 

i :-~ t. a ł ~~ I t a gr o cl ę, wyuosz11ci'J: 11. p. 20'1/() płacy, 

przy p!i.rl aj :lt·Pj ua czas na.zmwzouy, czyl i N = m c '1: .. 
\V zór na jJłltctt: 

P= ct+m (: 1:., (5) 

geJzip m = 0,2, o,2u i t .. p. 
Nn.tomiast w razie przekroczenia cza.sn T,,., 

grly wi~c t>To, odpaclR. vr e mjn., a pozost-aje 
t;y llw st·n.łe wynag r oclze11ie P' = lJT". 

~ystem Uantta przemawia do instynktu s por­
tow~go pn1cuj ł!!eyeh, stawitt.jąc tJrzecl nimi wyraźm~ 
m P t 't clo osi~g11ięcia, }JOdobuit> jak t o czyni. 'r a y­
l o r w s-woiin systemie "różnicowym" (ang.: clifte­
J'e ut ial ratAJ. Zastosowanie s posobu Ga.ntta dało 
closkmta.łe wyniki w przemyśle tekstylnym, przy­
' 'zem, 11erwowi z jJOCzt~tkn robotnicy polscy, d1ę­

t11it> się <lo ni{'gO dostoso\-vltli i dzięki objektywn~j 
O(·pui c> prawrlziwych za::!ług, wybijali ua wyhszP. 
s:r,(;ze.ble znwodowe. (Gautt: \Vork, wagf's ftwl 
profit-s). 

OtJi!iane kr<it.ko F>ystNny płacy 11ie cla.lyby 
j <:'Jnltk w }Jraktyce dobrych wp1iktiw, gclyhy ir:h 
11ie :.~wiązano ze st.ałem ma.xinmm wp1agrodzen ia, 
lU\. wypadt>k nifluzasadniouego obniienia SjJra.W­
lloŚ< :i robnt:zej 1_Joniżej I•m·my .fł= l. 

Głębsze rozwa.iania co do zwi:~zków mitt<lzy 
w y n ag r o dzenie m a zmiftna,mi spra­
wnośei, luh wyclajno ś <'i, poelam w "Prz e­
glądzie Orgauiz a~;ji" z r. Hl27, tu za.-i do<laję 
t-y lko wykresy 5 i G, z których pierwszy wy­
j ~tśui~t, ·w jaJ,i sposób koszty pr aey n a j erl­
n u s t. );: t; wyrobu zmieuiaj ą, się, przy zastosowaniu 
opisa uych czł'Rrech sposobbw wynagroilzflnia i opa­
nuj:! j.IO Osiq,gnięcin wys;i'izflj SjJI"I\WJJO:iei, (".()ma J"OZ­
:;j·,rzygaj ą~;f' znaczeuie d la llst,~tln,nia cP.n , drugi 
za~ )JOl>:aznje, w j aki sposób zmi.Pnia.ją się ·w t.yd1 
samych warnukach zarobki g o <l :r. i 1111 {' z, za.J­
mnj : ~~;t• ka~dt'go z pmcnj }~cyclt. 

\Vykres n odnosi się do lwsztow pracy (P), 
ohliczonyeh dla po-lauf'go przykła!in, grly rlo wy­
robu jecłnej sztuki trzeba normalnie czasu 7"= 4, 
wzglęrlnie T0 =3, stawkę zaś r przyjęto cHa upro­
szczenia C= l. 

\V y k res 6 pokazuj e zmianę zarobków z, 
n.lbo, ogólniej mówiąc, z a r o b k 6 w s t o s n n k o­
wych zfc, przy różnych sprawnościach s. 

Z obu wylo·esów "ricłzimy, j ak opisana kom­
binacja wynagrodze11 zabezpiecza zakład przemy­
słowy od przekroczenia pewnej, wyj~tkowo jeszcze 
dopuszczalnej granicy kosztów własnych pracy, 
znżytej bflzpo::lreclnio przy wyrobie jJl"Zedmiotn, 
pl·zy osią.gnięciu zaś spntwności mększych od l 
wyJ;:aznje lJrawiilłowe, choć niezbyt szybkie o p a­
dan i H k osztn pr n·c y. Małe litery a, c, h,?' 
oznftczaj~ zmienność zarobków godzinnych din 
systemów : akordowego, czasowego, Halseya i H.o­
wana, , przy zmieniaj~cflj się SJ>rawności pro­
clnkcj i. 

Wbrew pojJnlamemn i j ak zwykle te!Ż błę­

clnemn frazesowi, który przedstawia trnrlną kwe­
stję )JOrlwyższania pocl.stawowych stawek c, bez 
względu na osiągam~ vrzytem sprawność, w taki 
sposób, j n,k gdyby ona byla rzeczą naturalm~ i lJie­
szkod liw~, a wstrzymywanf~ tylko przez przemysłow­
ców, zauwa~yć trzeba, że każde, choćby 11awet 
clrobne podwy~szenie st~twek podstawowych, wy­
wołuje antomatycznie także podwyższenie wszyst­
kic}J jnnyeh składników kosztu proćlnkcji. nie wy­
łączając mate1jałów, oraz dodatków na ubezpie­
czenia socjalnP i na koszty ogólnP zakładu, Zlt­
wierające w sobie także wysol•i lJrocent vlac ro­
botniczych i urzęduiczyc.h. Sl;:ntkiem t.ego każ d e 
]:.>o d Jl i f\ s i e n i P s t a w e. k p o d s t a w owych, 
niezr c',wnowa~ onf\ odpowiedn iem zw i ęk­

sz e n i e m wy rl a j 11 oś c i , musi natychmiast 
spowodować skok w cenach '''yrobów i ocljJOWiE'­
tlnią clewalna<·ję cl ochodów, t,ej samej wiel­
kości proceutowej, wyrażonycl• jak zwyklt> w pie­
niądzach. 

T y l ko w zwi~zku z równocz es nem 
po<lni es ieniem S lHawności czasowej 
i technicznej wydn.jności produkcji zttkla­
cMw przemysłowych i gospodarczych, osi~gn~ć 

można realną poprawę stopy życiowej wszystkich 
warstw ludności. 'I'o też zrozumienie zajmujących, 

a zamzem zawiłych związków między sprawuościf!: 
a płacą, należy do naj ważniejszych zagadniei1 
uMzej dohy: a nmiej~tne i wytrwa-łe cl:~żeni P- do 
zwiększania wydajnoŃci z~tkl~.t-clów produkcyjuyeh, 
o:i.;ywiać powinno wszyst.kie kola zawodowe spo­
ł ... ~zt<tt s twa. 
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TECHNIKA NA USŁUGACH OBRONY PAŃSTWA. 

mhcąe mówi•' () t.ecbniC'e na nsł.ngru-h obrony 
U P a l'tstwa, dot.ykam tPmatn tak uif\~miernie 
obszernego, że chcąc go nawet. eHcyklopedyczHie 
t.raktować, mnsiaJ:b,,·m mtpisa.•' kilkut omowe dzit>ło. 

Pr~~;echodziłoby to 11atnra lnie nuny Hilliejszf'j mo­
lH>gra(ji. Ogra.lli(·zę sitt więc oduośuie do C:t.l'lsokresn 
tylko do woj ny ~wia.towf\j i mam wrażen ie, że 

obfitość mat.f>l:] ałn aż nadto wypełni zamierzolle 
ramy moj ej pracy. 

'Technika na usługach obrony P at't ;;twi\ rnf> 

za•lanie ułatwić, ezy to większym zespołom, C'zy 
te.:il jeduustc~:~, zwalcZfmie niPprzyj H.I:iela, wzglttrhtiP 
oehrouit- je przed zgubuemi j ego poczymwi~:nni, 

lu b dać im wanmki do uwiliwie peWlwgo. skn­
t.ecznego i rychłego (a will•· uies pÓlf.l tiOnl-lgo) wy­
konania swoich zamierzf't't. \ V sknt.Pk t.(-' go dadz1~ 

si•( wynalazki teehniczn t>, zastosowane do obrouy 
:Pa t't::;twa, poil zidić ua tr~y grnpy: 

a) Gr u lJ a wy u a l a z k 6 w ci o w a l k i z a­

cz epn e j. Do t f'j g rupy za liczamy wszyst.kie t e 
W.}'lla lazki, które ułatwiają pokowmie nie prz~';] a.­
ciela, czynh!c niezdolnymi do walki j ego xołu ie­

rzy i niszcz~lc j ego śmdki mate1jahtf' . Do uit-j 
zaliezamy w pien vszej litt;ji wszystkit> nl<"pszf\nia 
bro11i. 

b) Gr up a wyna l azków tl l a o bron y . 
Do uiej zaJiczamy wszystkie tt> wynalazki, 

kt6re rntt:h zaclauie sparali~owa{: zgubne d~ialauia 

nieprzJ~acie la, lub je osłabić - 11] '· hełm, J"tu­
cerz, maska gazowa, fortyfik acj a i t. p. 

c) Gr u p a !ir o d kc'> w p ()m o e nic z ych. 
Tu zaliczyć należy wszystko to, co służy po~re­
•lnio celom wojennym, wzglttdnie działania wo­
jenne mnożliwia - a więc telefony, telflgrafy, 
radio, kolej e, automobile - a 11awet. kuchnie polowe. 

a) GRUPA WYNALAZKÓW DO WALKI ZACZEPNEJ. 

U z b roj en i e }) iechoty. Gdy około r. lb~lO 
wsz.''Sth-ie armj e europej skie uzbroiły się w ka­
rabin repetjerowy, pozwalaj t~cy na oddanie około 
20 strzałów celnych na minutę - sądzono, ~e osią­
gnięty został szczyt doskonalego uzbroje11ia :';oł­
nierza. Iluzj ę tę rozwid kilka lat pot em nowy 
jJOstęp techniki broni - a mianowicie wynalezienie 
b r o ni automa t ycz n e j , tj. karabinów maszy­
uowych. A więc nowy rekord - fal-tycznie dott~lł 
nie-pobity! Zdaj e się, że wszyst kie pa itstwa enro­
vej skie byłyby, bez wzglęctu na koszta z fJrzezbro­
j euiem po.lączone, przeszły na broi1 automatyczną., 
gdyby nie obawa, że dostan:zenie }JOt.rv.ehnej do 
tego, za istH olbrzymiej ilości amunicji, stanie się 
prohl t-m~m niE> do nrzeczywist.uienia. \V oj na :świa­

towa jHduak, która karabin repflt.j."rowy zdelda­
sowaJa do broni drugiej klasy, słn~:~C.}T ra<:zf'j do 
Gbrouy osohist.ei wysnuęla J1fl. pi~rwszy piali br01·1 

automatyczną - i wylmza4a, i (:' ]Jl'Zy od powiedniej 
t echni(·znt>j organizacj i fabryk. mo%na zaspokoi{ 
Ż<!-dania a.m1ji, nzl:n·ojonf<j .,rzeważni~:~ w brm't aut.o­
matyczn:~. 

Praktyka wojem1 a wykazała jeclnak, Żt" po­
m imo tak olbrzymiego post.(tpn te<:hniki hroui . 
fJl"Zt'Cież dochodzi prawie Z r e.guJ_r W ka:';<]t"j uit.Wit' 
do walki wr~ez, do której z natury rzeczy karabi11 
ma.szynowy, <:zy l'ttczny, czy lel<ki, ezy cię~ki , sill 
11 it~ nadaj e, a ocl ziecł ziezony po przo1lkadt bagut-t, 
względnit" brol't hiała, za mało s1~ sknteezHf'. '1'(·­
d mika broni ro~~;wilizał·a teu prohleru hardzo s~ybko 
i sprawnie, d aj ąc pil:'chm·owi nową broit , t .. j . rę­
•· z 11 y gr a n a t , kMry walkę wręcz redukuj€' cło 

llłtrllzo b·1)t ko trwaj :~cych lnomAut/•w walki, l:l cHa 
bagnt-t u, wzgltidnie brou i białf'.j, przezuaezył 11. 1'11.­

<'Zej rolę bro11i (Jsohistej . 
A r t. y l e r j a. \ V szyst.kifl szt.aby gPtwm htt­

i wszys•·y koHst.rnktorowit> dział, :4a.wil'l. li l'l'ZPd 
wojną Hwia.t.ow~~ jako wan m ... k dla dzi a.ł:, opn) .. z 
d al., JwuośHośc:i i skntf'cZJWŚci dziahutia. pocisku, 
t.Hk:'; e w i .., Jk:~ rn eh J iwo~ć s p rz~t tlł a d y­
l f" r y .i sk i t• g o w tł"l'Pllil" . Nikt u i.... prz..,cztrwl'\ł 

eharakt.eru walki pozyeyj nt"j , każdy mial mt myśli 

wojnę ruchomłJ: i dlawgo slnsv.ni<-' i:~dauo, by art.y­
l t~Ij a mogła się w kaidyru t.·t'Pllit" poruszać. J{e­
zult.at.em t t>go było, Żt> grol':l art.yiP1j i st auowi!y 
l t" kkie d ziała polowt" o kalibrzt> około 7 - H-in t•m 

i IPkkiP hanbiet" o kalibrzl:' okolu lO mn. Uiężka 

arr.y iPt:ja polowa, kaliber około 15 cm, byłl:l 

w armjach em opej skich a lbo w małPj i lości (n. l'· 
w Anstrj i ,, a lbo Wl;alP n iPn~ywana l u. p. Wt' }"nm­
eji i JtosjiJ i jt"clyHie NiHmcy, banlziej od in11yeh 
pn1tst.w pr~wwiduj ącl:', miały doM: liczną eię~ką 

ar t.y lPr:j ę polowt~. 'l)rnH:zasi'Ił1 przyszt>dł rok l !lJ J, 
wybuchła wojna światowa i po ki lku miesi:~ca.ch 

wojny rnchonwj , w kt.ór('j ciężka artyle1:ja uit~­

mi<>cka i sławltt' a.usttjackiP BO·f) crn moźd zi.,rzP 

oblężniczł", choć tylko nie licznt>, bo ledwit> kilku 
bat.('lj a.mi reprf>zentowam~. try mn(y święciły, zmiP­
nia. się eharaktt"r wojny J'Uchonwj na wojn~ oko­
]JOwą;. 

Do zwalczania okopów nil" wystarcza jnż ani 
płaskotorowP lekkie cl zia!o ]JOIOwt> (t. z. "polówka." l, 
aui lf'kka hanbica, ani l f> mu ha.nbica (głc'lwui t• 

dlatt"go, ponivwa.i byto i<'h za mało ,. Okol' świttt •i 
ehwilowP t rimn(v nad a1tyle1:i+ 

I wwdy stała się r zecz, w 1.-tón~ przed r. l !Jj ł 
niktby n i<' IIWil:'rzył. Koustrnkt.owwit> broui, wzgltt­
•lni.., fabryki a.rmat, zdołały w ciągn l 1f2 rokn 
st.worzyć i wyp1·odnkowa•' tak zHakomit.<> typy 
wszf'lkiego ro<lz~tj u attyiHtji oko}JoWt>j , 1t. j . mio­
taczów min) lt-kkiej , eiężkiPj i najcię:';szej , .Ż(' 
wszyst.ki€' Żł!:dania chwili zostały zaspok()jOu<>. Pm­
blem r nchliwOl:\ei, w puł~zl:'nin z dużym knl i brł"m, 
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rozwi:~z;mo, tran.-1portnj:~c l nfę działa o,:;obno od 
lawety . R1··kord niepobity JH'Zflz ca.ly czas wojny 
światowej, jlustawił Hkoda :owoj<1: 15 am. hanbicą 
w r. lfłl 4, która, co się tyczy ruch li w ości, zasięgu 
strzału j działa11ia pocisl'tl, nie miała sobiP rów.uej. 

Obok niej fi6rurował, wymieniu11y ju~, anto­
mobilizowaHy, niPzmier nie ruchliwy 30-f> cru moź­

dzierz Skody, j ako mata<'lor, którflmu ~aden fort 
oprztH} się nie zdołał. Niem«\Y, st.worzyli w fabryee 
Krnppa 42 cm moźd ziE>Ji.1 kt óry j e<lnak był mało 

ruchliwy i do li11 ij kolejo·wych przywiązauy. 

Francuzi pracowali 220 rmn haubi 1 :łb j fldnak 
ich główuy wysiłek szedł raczej jJO liuji skonst.rn­
owaHia t-~kntt><·zllit~jsv.ego po<:islm do istuiej ącyeh 

annat i haubic, Hili. po linji koustrnk,:ji nowych 
typ,)w dział. 

\V tym czasie, eo zresztą było do )Jrzewi­
dzf>uia, rozgorzała rywali :t.a<·ja mięrlzy Skodą a Knlp­
jK•m. Hz«·zególnie, gdy w zimie r . 1!11() Ha Hl]() 

slwHstrnował Hlwda tlziaJo o kalibrl'll:' tli> (:rn, biją,:e 

ua 3o Krn , przf>v.uaczoue do rozbijaHia fortlnv 
włoskich grupy Assiago i Ar~-;i<-"ro, niemiflm•y kou­
strnkt.orowie post.n.wili sohie wówe~as zadallifl, 
::; t.worzy<'· działo ui.i•iCfl na GO Km. ~budowaJIO co~ 

w rmhajn ]Jaubicy , o kalibrz<1 oku1o 24·- 2K (:rn, 

(dokładny kalihPr pozost.ał dotą<l t.ltjPumieł~) i roz­
poez~to lm)by. Po olloaHin pif>nvszych stlryj strl'la­
łów, da11ycl• z m:tximalu~ p.) ..,wa.eją, uie zualezio11o 
tUli w <·eln, łtlli w najbl iższej j ego odległot{ci, a11i 
jPdnego pocisku. P011 iPważ t.·go rodl'laj n niespo~ 

dzia11ki 11igdy ::~ i ~t nie t.ra.fiały, przeto na:otąpiła, 
zreszbt znpPłnie z1·oznmiu.ła, konstetnacja. Komisj a 
stm•ęła przed faktem, że dot.ycl•czasowy ::~ pos<'>b 

obliczania daleko:{ci ::~trzałn. kuny doto/l dawał 
zawsze bardzo dokład ue reznłtat.y, w tym wypadkn 
J~.awi.ótlł zupełn ie. 

lMwnocześ11ie przy::~zły zawiadomienia, ~e 
. jakaś wioska , ni1·nnająca najm111e.1szflgo strat.~­

gi(·znego znaczE>nia, a leżą<>,a w kienmk-u strzałn 
o jakie 20 ] {m poza ct>lem, je::;t od kilku dni przed­
miot.em bombardowania przez uiPwidocznego uie­
przyjaciela. Bndania wykazały, ~e wioskę ostrze­
liw~o~Jo nowo skollsł.rnowane działo, o kilkana~cie 
Krn da lej, uiiby wedle obliczl:'.ll rzucać mogło. 

Ponieważ niemiecló s~ta.b generalny i wszystkie 
fabryki bruni i amunicji pracowały zawsze, a szcze­
gól.nie podczas wojny, w J Jajściślejszym kontakcie 
z Politechniką w Charlottenburgn, przeto zwró­
couo :::~ię do ta1nł:kljszych mężów nauki z J!rośhą 
o wyjaśnienie tA-·j zagadki. \Vytłumaczeni..- tego 
zjawiska, aczkolwic•k hipot<->tyczne, lecz bardzo 
prawdopodobni-', ;jest następujące: Poeisk wyrzu­
cony po<l kątem elewacji około 4<JO, z chyżością 
o<'lpowiadając1~ odległości [.>() Krn, poruszając sitt 
pierwotnie po lrrzywej ballistycznej (zhli~onej do 
paraboli), osiąga, przy uwzgl~t<lnieniu opor n po­
wietrza, wysoko:ić około 25 Km ponad ZleJmą. 

W tej wysokości jP.!-Jt j AClnak powiPtrzP. tak ro:t.­
rzPdzoue, że nie stawia takiego oporu, jaki przy 
zwykłych obliczeniach bierze się za podstawowf'. 
Oprócz tego zmienia się w tej wysokości pra.wdo­
podobnie także sila })rzyciągania ziemi; miano­
w icie )JI'Z)'::>J!ieszenie ci~żkości, które dot'łtl z rf>­
gnl:v w obliczeuiach prz3~mowano w wartości 
!J,Hl rn, zdaje się być w t,ej wysokości znacznie 
mniej sze. Reznltat.f>m nbyt.kn tych dwu sil jest 
t.o, .że poc·isk, mniej więeE>j w środkowej czę~1:i 

l>WI:'go ton1, traei ba rdzo malo Z(' swoj~:>j }!Ocząt~ 

kowl-'j dtyżości i wskutek tego osi~ga. odległośei 

m·~gające wszy::~tkim dotychczasowym ohliezenium 
ba llist.ycznym. .J ego t,or jest prawdopo(lobuie po­
czątkowo pier wsz:1 ptJłową "ha llis ty<:z m•j k•·zywej ", 
przt>chodzi pot(>m w bardzo pła::~kł~ parabolę, a d(J­

piE>ro na ko1ieu, gdy się zuowu od powi<->dnio do 
zielni zbliżył, powraea 1m tor drugit>j połowy krzy-
W<-'J i wreszcie wraca mt v.it>mię. 

\Vykorzystnjąc t.f>ll przyl'a(lE>k, kt.bry p1·zy 
wielkich wynalal'lkach c,zęsto tak wielką rolę od­
grywa, skonstruowali Niemcy dzialo, z kMr<>go 
z<Jolali bombardować Paryi ua od legło:{ó 150 Km, 
r t>k<ml, kMry chyha nif'pr~tdko zostauie pobity. 
Przy odwrO!'it> w r. 1!-118 zniszczyli Niemcy ws:t.y­
::;tkif' te działn., t.ak. że konstrnkt:j a id1 zost.ala 
dotąd d la obcych niflodkrytą t~~jellluieą. 

G a. z y. Używanie gaz«'rw trującyeh było za­
bronione mię(lzynarodowymi traktatami lkouwen­
cja gPn<>wska, hagska i t. p.!, a lE> t.am, gdzie gnt 
~;zł~~ o egzysteneję narodu - }J(Jkazało się, że t.P 
tmktaty, mają warto:{ć świstka pa piern. Z chwilą 

więe, gdy się okazało, Żf> tylko najhezwzględuiej­

szf\ zast.osowanie wszystkich możliwych :{rodków 
wa.lki, mO:i.f' doprowadzić no rychłego zwyei~tshva, 

11ie zawahano się przed użyciem gazów trujących. 
Kto ]'ierwszy zrlecyclowaJ się 1le facto 111-.1 ich 

zast. ,sowanie, !:zy Ni('mey, Cli<.)' Fraucnzi, truduo 
bę<l zie rozstrzygną<~. Niemcy twierdzą, że tuż ).!I'ZE>d 
wybuchem wojny HWiatowej w prasi<" francuskiej 
poj:twiły sitt artykuły, wskaznjłtee ua )Jl'zygoto­
wanie amunicji ga.zowPj ZP ::~trony francuskiej ua 
wypadfik wojny, a rlal<>j, że posia(lają instrukcję 

użycia gazowych homb i"ręcznych granat.ów, wy­
elaną przez francuskie ministerstwo wojny z dat.ą 

21 lutego Hlló. Sami zaś przyznaj ą, że chcł)oc 

1.mikm~ć zaskuczenia - już w październiku Hl14 r. 
używali }JOcisków arty leryj skich, wywołujących 

łzawienie i kichanie (jednak bez gazu trojącego), 
a dopiero w styczniu l!=llC) r. zaczęto strzt>htć rze­
czywistymi granatami gazowymi. Jednak ani jf>­
d.f'n, ani rlrugi rodzaj granatów nie osiągnął jakich:ś 
p·oważniejszych rezultatów. .Jednak początek był 
już zrobiony i dalsze użycie gazów trujących, jako 
środka walki, przez obie strony walczące, bylo jn~ 
tylko kw<>stj:~ czasu i wydoskonalenia technicznego 
w ich nżycin. 
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Z początkiem r. Hlló używano gazów w for­
mie mgly gazowej, wypuszczanej ze stalowych 
zbiorników, a pęclz011ej wiatrem w kierunku oko­
pów nieprzyjacielskich. .Jednak zrobiono smu­
tne doświanczettia, rn.ia.no·wicie przy zmianie kiH­
nlllkn wiatn1 zagr.1żano często własne okopy. Za­
rzucono więc tę metodę i rzucono się do masowej 
fa.hrykacji pocisków gazowych, którymi zasypy­
wano z miotaczy min i z dział, nieprzyjacielskie 
pozycje. W r. Hl17 i 1918 osiągnięto tą now;~ me­
toch~ nadzwyczaj ue rezultaty; szczególnie zmu­
szanie nie przyjacielskiej artylerji do milczeniA., 
w rozstrzygA.jącydl momentach ·walki, udawało się 
pociskami gazowymi doskonale. Obok pi~:>rwotnie 

używanego fosgenu, "'J'naleziono caJ:y szereg roz­
maitych innych gazów: najgroźniejszy z nich był 
nYJ~eryt" (gaz żrący) , a potem n lewi syt", (gaz 
amerykańskiego pochodze11ia), kt<;ry jed11ak ni<' 
zustal zastosowany w wojniP światowej, bo w mitt­
dzycza::;ie na::;tąpi!o zawieszeuie ł>roni. 

Dzi~ pracuj<~ wszystkie mocar!->twa, głównit.' 

Niemcy, Ameryka, Altglja i Jt,ra ucja - w ciehoxt:i -
nar! wyu~:~.lezieniem nowych gazów, by nieprzyja­
ci t>la Zttskuczy{. 

f'zo lg .i. Nif'zmit~rne straty w lndziad1, po­
nipsiouP z obu st.rou przy sztunnaeh na. odruto­
wane okopy, zmusiły strony wa.lczt!Cf' do wyna­
lezienia środka, kMryby pozwalał prowacłz]c; n a­

tarci<', angażująe przyt.em minimalną ilość ludzi, 
jAdnak pozwalaji'J:c; mimo to ua rozwinict0ie maksy­
ma.lnej siły ogniow~"j. Lnclzi chronić możu::t. pan­
ef>rz~>.m, maksymalny ogiet1 można ruzwiuą;ć za­
pomocą karahitu)w maszynowych - n~i większa 

trudno:</ leżał<~ jeduak w prv.ej:kin przez r0wy 
j przPszkody. 'l'echuika "vywiązaJa s ię z tego za­
clania doslwuale i odniosła pt>lny sttkcPs. H.ur.wią­
zaPi(• tego problemu przypAdł" Anglikom, którzy 
:-;konstruowali t . zw. "0zołgi", t. j. automohil11 11::~ 
gąsienic;l,ch, opancerzOHP1 z w iPżyezka.mi u<t kant­
hiny nnt~zyuoWf'; obsługa ohHjiUowała kilku ludzi, 
a w <;:włgach lżPjszych typów IAdwi(• dwu. Czołg, 
ctzięki gąsit'nicom i swojej fonnie, przechodził 

z łc~twoRc:ią JH'Z~"z zasieki i rowy, zlikwidowal więc 
za jednym za1uaclunn ~ały !System rlotychczal>O­
wych bardzo xkuteez11ych pr~eszkód z clrutn kol­
czastego i cM:y problem obtlCJiych umocuień polo­
wych postawił p<xl wielkim znakiem za.pytauia. 

Obecnie pracuje się dalej nad l.HloskomtlP.­
Hiem tego wynalazku, w kierunku zmniejszenia 
j~go ciężaru, zwiększenia chyżości, uniE~zależnienia 

orl trudności terenowych, uzdolnienia do przeby­
wa,nia większych przestrzeni o własnych siłach, 

i zahf'ZJJif>CzEmia przocl gazami trujttcymi. Pięt<): 

Achille:::;ową czołga jest za ciP.uki J!ancerz, który 
nawet. działlw B7 mm przebija , a l-tórego pogru­
bienie (ze wzglęrlu na cięiar i zakwestjonowanie 
przechodzenia przez mosty), nie j est rlopu::;zczalne. 

O przyszło8ei czołgów są rozne zapatrywa­
nia i jPdni przepowiadają im Ogi'Omny, a 11fi.WPt 
rozstrzygaj1~cy wpływ w przysz.l~j W<łjnie - rlrn­
dzy - wskazujtłC na analogję rnięclzy czołgami, 
a dawnymi ciężkopancemymi ryc1•rzami - przfl­
powiadają im rychły koniPc pocl oguiem antitan­
kowej artylet:ji: zbrojnej w mi'IJokalibrowe (B7 mm), 
szybkopalUt-l działka. Osobiście podziHl~:Lm to osta­
tnie zapatrywanie. 

Broit lotn i cza. 1'a, t. zw. "czwarta broit", 
jest również utworem powstałym r)f>flcza.s wojuy. 
Początkowo używano aeroplanów wyłącznie do 
celów wywiadowczych, a uzbrojenie lotnika miało 
właściwie na cAlu obronę osobistą. - ·wkrótce 
jerlnak uzbrojono płatowce w karabiny maszyno­
we, strzały i bomby lot11icze; pierwsze służyły 

ta.k do zwalczaniu.. nieprzyjacielskich płatowców, 

j ak i do ostr~r.eliwauia celów na ziemi, drugie 
i t rzecie wyłącznie do wgo ostatniego eelu. 

Na szczególnt): uwagę zasługują t.. zw. nt'ok­
k"ry", t. j. j ednosiedzeniowe p!atowce, przy któ­
rych karabiu rna.szyuowy j est osarlzony równolegle 
do O!Si śmigi, a obroty śmigi stojl'j; w pewnej re­
lacji do ilo~ci strzałów. 

Htr:~.ały lotnit;:~.A, lostre stalowe holce) rzn<;ał 
lotnik ua maszerująee niPprzyja{'ielskie odrlz iały. 

Były one j ~clnak za maJo skutlłezne, przełożm1o 

w i~c c iężar zwalczania celc'mr nazieumych ua bomhy 
lotnicze, nabijanP mate1:jałem wybuchowym, wzglę­
duie gazem t111j:!cym. Pierwotnifl uomby lotnicze 
były malf', potf>m powiększono ich (;iężar z 12·r, 
na f>O, 100, 300 i IIII)() kg. 7. powiększeniem lm­
lihrn bomb stało się kouiAczne udoskonale nie spo­
sobu celowania. Pit=>rwotnie r.zncano bombtt, bęch~c 
ponad celem, mniej więcej na los szczę~cia. Potem 
skonstruowru1o przyrl'l.:tiłY eelo\vnieze, które obeeuie 
są tak ndoskomdOJit~, że mają lu11 etę do celowa­
nia, nwzglęnHiają s:~.ybkolić, z jaką chwy płA.towiec 
leci i wyso];:oś<i ponad ,·elem. HłyHzy si~ zdania, 
że bombardnjąee €':-; kacłl-y zastąpią z czasem wo­

gólt> artykt:ię, IPcz uie nastąpi to t.a.k prędko, bo, 
mimo wszystko, art_ylt·r:ia dot1~d Cf>lniej, gęściej 

i dłużej ::;trzele~., ui~ lotnik, który po wyrzucet1 iu 
swoich bomh musi wra.eać: po nowP. 'J'akż~>. l'l ila. 
przabicia homhy, ~paclaj<~cBj z wysoko~ei j•;-) - ·2 Km, 
j est daleko mniejsza orl gnmata artylerJ~jskiPgo, 

którego maksymA.lua rzęflmt torn wyuosi 11 . p. ti Km. 
ł~orl zie pod worlue. Budowę łodzi pod­

wodnych przed wybuchem wojuy świutow~i roz­
poczęły wszystkie państwa posiarlające floty, je­
dnak dalekie out! były od doskonałości. I tak n. p. 
m<Jżność sterowania porl wocl~, przy niespokoinPm 
morzu, była niezuaua.. Hównież co clo >;amej formy 
ło(lzi podwodnej nie hyli uczeni jednego zdania. 
Niemcy, Francuzi i Włosi trważali formę spla­
szezonej torpecly, Angliey i AmerykH.llie formt~ 
v;rrzeciona, za wfuściwą. Podsluchowy apamt pocl-
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wodny, sygJ taliznj ł~ey, na poflstawie szmeru wy­
wułantgo śrubą nieprzyjat:ielHkiego okrętu, ki.:ru­
nt-k, w którym się flany okręt zHajduje, był do­
piero w l;i"Kt.cljnm cloświaflezeń. 

.Jako broń przyjtłta Lyła zasGt.clniczo torp~da. 

Również W(' wieży, Im łodzi się zuajrluj ąe<>j, było 

z reguły l f' kk i e flziało 1 kaliber około t> cm). Po­
jemność łodzi pod wo<lm~j }Jrz('d wojną wyuosiła 

700 ton. Po wybuchu wojny światowej widzimy 
w rozwoju ło(lzi podwochtych ogromny skok na­
przód, a wszystkiP riotychczasowe trudności zo­
stały ::;~yhko i pomyśluie przez konstnth'iiOrów roz­
WiłtZa.ue. Powstajl! rozmaite typy, od najlżejszych, 

zrloluych do u~ycia tylko blisko brz..,gu, do typu 
,., J>eutschland" i "Brcmt->n", o pojemności 17(XJ ten, 
zbrojnycl1 llaWf·t w F> cm <lziaht. i zflulnych do 
przehycia Atlant.\Tkn. Vziś stoimy przf'd dalszym 
rozwojem statków podworlnych, a mianowicie już 
w r. lmH zacz<}li Kiemcy budować kr ł} ŻOWl1 iki 

p o d w o d n e. Nałoży si<t więc liczyć w przy::;złości 
z typami dużych statków podwoclnych, zdolnych 
do długich, sanwdzielnych potlrc'lży i rlo wykon.v­
Wl'l.J iia ważnyc.h operacyj na morzu. Zmieui się 

także Hiewąt}Jliwi(> cłotychczasowa ta ktyka morska. 
l\Iówił~c o ~rorlkach aktyw11ej obrony .na mo­

rzu, nie mogę pomiJtąć doniosłego wyualazku na 
tem pol n , mianowicip 11loch:i bex załogi" . Prohi{>­
Jtwru kierowania łorlY.i, bez j ~>dnego człowieka za­
łogi, zajmowała si~ wielP firma Him~>1lS & Hal~:;ke 
w Ni~>J11CZf'ch. Chodziło o to, by zbnflować łódź 
torp~'dową, której ~;U•rowani f', m'lwhomieuiP ma­
s:t.yu, projf·ktorc)w i a parat ów do lansowania tor­
ped, mogło się udhywać 1m droclze eh-ktryezm-j 
z b r z«'gn. ProblPm ten zostnJ pr~wz Jlowoczfltmą 

tPdmikę zmtkom iciP ro:t.wi.1pmny. NłL br:t.(•gu, lub 
w miej::;(:n, gdzie sili znajdował komt>ndan t, wzgltt­
duif• ki .. row11ik takiej ludxi, był szereg g nzików, 
które lla(;i~nięte, m·uchomiały dotyczł!c.Y mecha­
uizm . . laku pn~ewbd (lla. pn!f1U elektryczm .. go słu­
żył pierwotnie drut izolowa11y, uawi uięty ua od po­
wit>dnią cewk~t, którego j~>cleu lwuiec był mnoeo­
'Wa lly Ha łothi, d rug i na. brzegu; cUugo~l~. j ego 
wvuo:;ila 2C l Km. Orly ,· ..,dnak J:ŃilliP J. okazało sie 

J •· • • ' 

potrzfllme rlziałaJti f' na flahize rUugości, a rzekoma 
JllczHuŚĆ między sta.11owiskimn komencła.nta i ło­
ćlzią, Ha.wet przy naj wyżsZPlll mo:61iwem wzuie­
si•·min i zresztl~ korzystnych warukach, już Jtif' 
byh~ możliwa, za.rzueono łąezuo~ć drutową i m~yf',fJ 

aparatu radio, przez (;0 zupełuiP ~ ię wyemA.ncy­
powA.no od ocHegłośei orl brzegu. Rtanowisk~ ko­
mendant<~ przeuie:;ioHo na hydroplan, towarzytlzący 
łod :t.i, skąd drogą telep:rafJi b(,lz drutu odbywało 
l;tę aktywowani<" aparatów, znajdujących się na 
Jlit>j. Promi(•t't działallia btkif'j lodzi podwodJtej 
był zależny od paliwa; wecUe twierdzenia Niem­
ców, lód i taka może przez n godzin płynąć po morzu. 
Uzbrojenie łodzi stanowiły torpedy, aktywowane 

również z hydroplanu. Aby Mdź taka me mogla 
W]laŚĆ w rtt(:e n ieprzyj aoiela, znajCłowal się na nioj 
silny ładunek materj i wybuchowej, który równiPŻ 
uruchomiał komt>ndant z hydro}Jlanu i tak wysa­
dzał w powietrzH. Z tHgo wyna lazku mOŻP być 
teclmika dumua. 

h) GRUPA WYNALAZKÓW DO OBRONY. 

Tu darlz<~ sit; rozróżuić dwi~~ kategorj e a ł,o: 

l ) kategor:ia wynalazków, lnajt~cych ua celu ochro­
nę j ednostki i 2) ochronę calych zespołów kom­
batantów. 

Ad 1). Do niej ~~:ali.czamy w pierwszej li11j i : 
l. H ehny stalowe. Przyczyna, clla której zapro­
wadz(•llO to ~redniowiecz11e okrycie głowy, leży 

w tem, że - j ak statystyka pierwszych miesięcy 
" ·ojny wykazała - gros rall w głowę (kol'wzłl.;­

o;p:h się hardzo często śmiercią) pochodzi oil ułam­
ków granaMw, ułamków kamieni i kulek szrapne­
lowych; przeciw nim ma hE"lm chronić. Przeciw 
k\1lom karabinowym, szczególHie 11a bli~;ką odle­
głość, nie chroni nawet ciężki helm ui<-nniecki. 
Z chwilą, gdy uznano, :6e hełmy są potrzebne, 
<lostłLrczyły fabryki na ten t·el ada ptowane, 
w krótkim c;zasi(• ilości JIOtrzehne dla całej armji. 
Uważać to Ha leży za bardzo piękny sukces t~ch­
Hiki fahryczuej . Dziś ka.żcla nowoczesna annj a 
ma hfllmy stalowe. U lepszeuia irlą. po linj i zmniej­
szania. wagi hełmu, przy powiększeuiu j ogu wy­
trzymł\hlości. 

2. M a s ki g a z o w e. '~'ystą; pienie u a wi­
rlowllię bojow~ gazów truj11cyc:h. jako środka 

w;dki, zmusiło strony walcz<~ce rlo szukania }.;rod­
ków odu·onuych. Po rozmaitych j.)l"()bach usta.louo 
w kuńeu typ maski gav.owoj, t :hronił\.cej u:::~ta, nu::; 
i oczy przecł rhiałaniNn gazów. :Modna. ma:::~ka 

ga~~:owa składa się z maski właściwej, mającej za 
zaclanie :t.mnk11.ięcit> szt:zel ufl c)fl ZHWnątrz wymie­
Hionydt ezę::ici l'ia.ła i poehłauia.cza, t. j. puszki, 
da.iłteej s ię szezt->h1ie przyśruh(rwa<; clo maski, 
kłll)·t~. to pus:t.ka zewn t:tt.rzue powiotrze, za11ieezy­
szczone gazem, przepu~;zcza przE'z warstwę wt;gla 
i oczyszc:t.one doprowadza do płuc. Zużyty pu­
ehłall iaez można każdt>j c·hwili odśrubować i :t.a­
stą.pić świeżym. 

Maska gazowa chrOJti~a, pr:t.ed wszystkimi 
gaza.mi z11auymi podezas woj " -'"', z wy,htkiem 
yp('rytn, k tóry działał główni(' żrł):cO ua. sk<irę, 

wywołując pędterze i zaku.żeuiH kJ'wi. 

Maski ga.zowe oddały mimu to walczl:):cym 
armjom wojny HWiatowej niezmiernt> tUJługi, ra­
tnj'1<· tysiące ludzi przed Ńmicrcitb j ednak Hie 
można idt uważać za rozwil!zanie defu1itywllP 
problemu ochrony przeciwgazowej, a to z tego 
powodu, że prace w dziedzil1ie chemji gazów tru­
jących idą po linii stworzenia ta kiego gazu, który 
l'rzez pochłaniacz przechodzi, względnie przeciw 
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któn•mu węgic•l , wzgh~dn iP snbsht1wja poehlan ia­
cza, n i e reaguj f>. 

Czy t}tki gaz, chroniony Hajśeiś lejszą tnjem­
llic:~. nie zostHł już W)TllalPziony, n. p . '"' Nieru­
CZPt:L, grhie, j ttk wiaflomo, chumj a stoi uajwy~ej, 
.nie wirulomo. 

?jresztą, jA,k już uadmie11iłem, przeciw 71.'' pe­
rytowi" - a t~;~,kże pono~ przeciw 71 lewisytowi" 
(amerykański, niezmiernie zabój czy, rlotąd nA, lu­
rhiach Hif>wypróbowauy gaz) mA,ska gazown nil-' 
clu·oni . Pn:ed "yperytem" chroni ;io(ly11ifl szczelne 
uhmni e z matcrji impn'gnowan ej gnmą. 

Dla.tego rozwiązanie problemu absolutnej 
ochrony }Jrzeciwgazowej, lliH leży mojem zdaniem 
w mftsce gazowej. Zwalcza11i<' gazów musi nast~ 
pić 11 a ch·odze chemicznej w tej formie, że znga­
żone miejsve }JOrl(la się rlzia.laniu iunego g~tzn, 
wzgl ędnie pyJ:n, który z<~ bójcze d la organizmu 
ludzkiego własn alic i zneutralizuje, łą.cz~~c się <:LP­
mic:znie z gł•zem t111j~ym. I tu jest piękne 
j wdzięczm· JIOie przysztości clla chemików. Że to 
rnoj o twierdzeni<" uie j e::;t utopj:~1 przytoczę j ako 
przykład, że Austrjaey w r. Ul18 posiaciali już 
t akie środki do odkażania .. horlników porlziem­
nycll i kaw~,:>ru, wła:; 11.i e u a puw;vższej zasadzie 
Op»,rte. 

A fl2). Przecho<h:ę do k ateg01:j i drugiej t. j . .i\ o 
wyHt~.la.zk<iw maj ący<;h m~ celu ochron ę całyc:h z<·sp o­
łbw kombatantów przed .łział.aui1-1rn uieprzyjacif>lu. 
'J'u lll·t pierws~~:em miP-jscn wyminnić należy forty­
fikanj e polowe. Gdy woj tut n1choma przekszta.łciła 

się w r. l!Jl{) w woj 1ut pozyc)~ m~, widzimy roz­
mic~l:Y i tyJ•Y urnocnień polowych, bncłowaue prze­
ważnie pod ogni4:1m 11ieprzyj~tciel::;kim. doraStłl.jt~ce 

prawi~ uaj}JotęŻitiejszym fortyfikacjom, o j~:~.kich 
zaistP żadeu iużynier ·wojskowy dotttd uje ma­
rzył. Aby czytelnikowi dać miarę, w jakim stylu 
i z .i ~tl;;:im ro~~:n11ll:hern Jll'\. telll polu pracowano, 
]'n:ytoczę ttasi:ę pnjąoe d ~:~.ty: Dywizja piechoty lht 
odci uku 10 J(rn clł'ugości pusiad1Lła.: z ŻPlbPtn: 

7~ sdm'll.'' d rnżyt1owe, 12 gniazd karabilHiw ntłt­

szyuowye;h, 4.1> obserwt\toljów ~rtyleryjsk1ch -
każdy po 100 m 3 bt·tonu. M sdn·o11y plntouowe 
- ka.żciy po ~(l() m 3 bPtonu, t\ schrouów clla. do­
w(,dztw batalj un ów it. 150 rn3 bHtonu, J()O sc:hru­
tu'l\\· wkopowych: każdy o stropi(• i wejściu wzmo­
cuiw~<·m, ~r, m 8 bt>toun, rla.Jej 54 schrony miner­
skie>, luM~dy p o 1110 rn' wyko] m ziNni, (:i schro11ów 
miHArskieh dla dowództw, k(J,żcły po l t)ll m 3 wy­
koJIU ziemi. 

vV ~;nmie: 31.000 m 3 Żf'lłwt.u (co wymagał'o 
7.J..oou t żwiru; l l.OOO l e;ementn, 3.000 t ż("h~za1 

i 1.i.31 MJ m3 wylmpów zif'muych. Hrodki trauspor­
towfl: !)300 wagonów, siły robocze : 1,100.000 go­
rlziu roboczych. 

f'yfry p(Jwyższp Hwi a(h :z~ Wbj lf>piP.,j o gigan­
tyezuych wysiłkach HOWOCZCSIH'j tRdmiki w kie­
l'l.lllku ochrounym. 

H.ów11iPŻ całlóPm nie praw<lopl)(lobnf' l'fJZl'nił~I'Y 

przybrał'y pozycjc obronnP w tcn·cuie gÓI'zystym, 
wzglęrlnie ska listym, gdzie lo\Żd.v r6w strzelecki 
i każcły sclmm, wzghtrlniP k awPrna, musia.ły być 
w ylmtf' W sfm,)p 1 naturalnie vrzy akompa.nj A.IDfl ll­
('le ognia uieprzyjaciPlskiPgo od naj ci~ższyd1 

(2B cm.) rlzi11.ł zacząwszy, a ll łł miotaczach m in 
::;koiu:zywszy. 

UtrzymauiP ta.ki ej pozyc.:j i.. począ;t.lwwo l1t'Z 
r.owu strzelPcki,..go i boz żadnych schronów, zrla­
wał'o się zrazu bezwt.rlziejnf', bo sap('nr.y musieli 
ręcznie, t. j. zwykleroi rlłntarni luuniPnjarsl<:i~>mi : 

ku~ otwory na 71 puki" (tj. 11aboje rlymunitiJWI' J. 
A Le 11 iedługo to trwlt.lo! WiA< lz<t tedmi<;Zml. 
i spr:1.wuość i tu Jti<• za,wiorUy, skoustrnowa110 
b owif'lll mt czas polowy typ fHIPl.Una.tycznych 
świrln)w wi<·ti:ni czych, sformowano i wyszko­
lono t. z w. plnt-ouy wiertu iczH i ocH.ąrl pra<~a 

przyjęła i11nc' tempo; pnwę bowiem clziPJUtł}; ł1tczu~ 

2 :'la.perów, wykonywał pnf>mna.tyczny świclH wieJi­
niczy w l godziniP. 

\'f..T st.osuukowo krcltkim czasu' rlokon<łliO 

o lbrz:5rmiego rlzie}a., z którego tl'dlllika hędziP za.­
wszt• rlumna,, ho wszy~t ki e orlclzi~l.ł'y t net wr•t t,vłowf· 1 
zll <Lhtzły si~ w k~\wenuwh, stnwi,~.ilłcy<·h z ~a.twu­

ścil1 czoło 1-:tt:;;.dPj. choćby lli\_j c itt Y.s zej <t r tyiP1:ji. Tt­
po:r.ycjH były z natl.ll'.Y rzeczy purl wzglęcłPm for­
tyfi kacyj Hym rh.tlekO silniejSZf'1 niż Uaj si JniPjsza 
twierrlza pokojowa. P ozycjo te, wykut-fi w sk,~,l ... , 
b~rh~ sttmowić przez wieki pomuik <·hwa.ły dla 
u owoezes1te>j tcchui)d fortyfik aeyj u~i. 

Hzt, uezJH~ mgły i Zil.ilymi•·H i lt. \ Voj11a. 
d zisiPj sza, czy to nwhoma, (:zy to poY._y <·yj na, 
dzięki wp1a le-zieniu sa,molot.ów i mo:i;noś<·· i ohsf'r­
wncji z powiPt.rza w prorni~>lrin wi ... l u kilow~·tn)w, 

przyhmla <· hamktor HiPj•tko 71gJ'Y w otw11.rtf' kar­
ty". Dziś już zasko<:zf'Hia tego I'Orlz<~jn, .i ~tk 11. p. 
n iPspodzi<ł.ll<.l zj~;~,\\·iPniH sitt <'·<~łc.•.i :Lrmji hro11prin•·a 

prnskiPgo na. ll(',łuo<.:.ut·m skrzydll' A IIHtrj ai;J,w, 
w hitwiP port KiiHiggruf!tzC'm, w r. lHiil i. jest. pra­
wil' wykhwzoiiP. Hl1W1ti~·i k il't'OWillli łł u g n i;L i~l-t.y­

l<'ryj ski<,go i prf't.,yzyj H C' wstrzel i WiLli i l' ~;i(< przy 
pnmo•·y lotuilm, przybrało d:r.i l{ tnk iP cłoslanmlf' 

fonny, Żl-' koniPcZH(Iffi staJo l'lię wyua[PzinuiP .i•~­
kiC'goti lirorlk<'l, kt<'1ryby t~ ob-;l'rWn<-ję <·hoć· ua ja.kiŃ 

<·zas m•',gł wyf>limiuowH,Ć. .. Tak ~~:aw:;ze. t~tl<: i tym 
I'H~mru, tRdtuika i •:hPmj tt uiR ~~:awiorlJy, sl:.w1M'zi'lją•· 

rozmaiiJ(•go rorlza.ju sztn1:zm> mgły, zasłony dy­
m<•wf' w uajroz1naitszyc:l1 formM·h i oclmi uHat·l1. 

NaogM .i <~dmt.k remn wynalazkowi, ma.jącC'lllU dla 
pl·zyszły .. h wojPn epokowC' zmwzeuie, bv wyklu­
czająC<.' możnośe obsPrwat:ji i ef>luy ogiPJ't arty­
l<~ tji, rlalP);o jesz<:ze do perf<'keji, osiąg11iętej np. 
w "łodziach bez załogi" . Nie nA,)eży jednak wą.t-
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p1c, .że irh~c po flrodzt~ r(l.z wyt.k11 ięt-f>j i Tla tom 
polu zdoła się osiągw~c; podohny sto)'it·ń tlosko­
nal:ości, dając możność stworzf'nia sztuoznej mgly 
o pot.rzebnf'j gęstolici, w możliwie krótkim czasie, 
w orl j •owiedniej wy::;okoRci i przyuajmniej o kil­
kngorlzi11nym czasie trwania . . 1 akie formy takt.yka 
wówczas J•l'll)Tbit>rzo - trudno dziś. przewidzieć. 

c) GRUPA ŚRODKÓW POMOCNICZYCH. 

1\fó-wiąc o uich. podzielę je rnowu na 3 ka­
tegorj e, a to : 

a) śro<lki optyczne, pozwalające ua wi­
cheu .ie oki•·•n, względnie clajfłce możność obser­
wacj i cliwiJowej sytnacji, lub służące do p o­
miarn 0(\l egłośei.; b) śxodki }J oroznmiewaw­
c z e, ::;lnżące d.o otrzymywania wiadomości i wy­
d awauia rozlntztiw; t!) środki t,ransportowe, 
umożl1wiajłlCH rlostarclM·mie annji amunicji, i.y­
wnuści i kompletnPgo zaopatrzenia, względ nie rl o­

zwe~.lają;ce 11u przerzucen ie części, lub całych arm~j 
w możliwie 11ajkrót::;zym czasie z j ednego terenu 
walk i mt iuuy . 

a) Śro r1 ki o p t ycz 11 e. Foniaważ obserwacja 
~wy k~l'mi lomP.tnmi pryzmatycznemi, w o b<• c no­
wocze:m ych l:lpo~;obów prowadzen ia w~jny, już nie 
wystarcza. skonstruowano lornety o 11)-to, a na­
weh l H-t<>krot.ucw powiększeniu, zmontowan e Ha 
~;tatywaclt , a po:t~wa lające na. obserwowanie z rowu 
strzelPekiego. przy zu p ełnem zakryc iu 
obserw~:~,tura. R6wJwlegle z tym wyualazkiem za­
sto::;owano luHet,y celowniczc i to uie tylko przy 
działach i łwroplamwh (przy rzucaniu bomh), l ecz 
t1tkże przy kł~ra.bi11ach. 

Problem miena'lnia orllflgłot{c.:i, tak ważuy dla 
ke~.rahinów młl.szynowyoh, został mzwiązany w tAu 
::;pusób, że rłl a. p iecl•oty istuiej11 przyrzt~dy optyczne 
rio mienwnia orllegln~ci il o .J-.000 m. Co do przy­
rz,~rl/,w do 111 i Arzelli <:~. orlległ·o~c ; i w za:sł:.osowa.niu 

cle> ;:~.rtylorj i p olowE.-j, to zda n i<t s~ podzi~-'loue. 
. Jedui twierdz~, ~e atty lerjt~ polowa w e wstrzeliwa­
Jlin s i~ JJH~ mtjiHpszy ::;posóh do mjprzt>nia nrllP­
głości - inui ZIIO\\'U s~ za osobuyrn przyn::~clem, 
ehoć trr.e ba przy11aĆ;1 żn Hawet przy dokładnie 

zmierz<m Aj orllPgłoŚf: i t.rzeb~:~, się wstrzeliw;u~ 

(wpływ t~mpt>ratury, wiat.ru, ciśuienia barome­
Lryc:r.uego, właściwol{ci ctant-.i s())·t,y amuuicj i itp.) 
.Faktem j 1•st, że not,~ (l 11 iema przyrządu dla atty­
li."I:ji polo\\Pj, któr_vhy rlu~Ć s:.-.yhko i dokł~:~,rlnie 

mierzył orll~>g!ość: gdy zostanie wynaleziony, 
bę(hi go chętnie u:i.ywać llaWf?t jego antagoniści. 
Artylerja JIH.rlł.>rzeżmt i okrętowa posiada już cHa 
~woi<:h cP.]Ów zn~:~,Jwmi~ a pa.ra.ty. 

Problemem not.<vl 11ierozwiąze~.nym jest m ie­
rzeni., odległości i chyioHci aeroplaHÓW i możność 
pew11ego ich t.rafi ie·ni A. z ziemi, czyl i konstrukcja 
oflpowiecluich upnrat,ów o pt.yczno-miem iczych dla 
a1 tyle1:ji zenitowej. ·wszystkie dou~d w tym kie-

runku poczyn i011 e wymda.zki dały ty lko połowicZ11 e 

rozwiłlztmie: rlla. h·<:hniki optycznej stoi eiągl fl 

otworem tO bardzo wćlzięczne, choć trudne zadanie. 
Mówi•~<: o t.ych rzeczach truc'1no mi pominąć 

milczenie•n l!(nvej, porlczas woj uy świat.owej po­
wstałej, metorly mierzeu ia odległości i kierunk u , 
z11peh1ie zakrytej baterji nieprzyj acielskiej, ma­
.i~1cej za }:>odstawę falę głosową i orlblask wy­
strza.lu działa oa.nej ba.teJ:ji. Zjawiska te obser­
wowane dokłan uie przez 2, wzgl~dnie 3 ohserwa­
torów i ró~nice w czasie obserwacji u każdego 
z nich, pozwal~i'li dokla.clnie znaleźć na ma·pi e 
kienmki ~ró<Ua fal i głosowej, których punkt prze­
cięcia da.j e !ltl:l,Jtowisk o szukan~j uieprzyjacielskiej 
baterji. 

h) Ś r o n k i l' o r o z u m i e w a w c z e. Opróc:z 
p a l'tstwowych liuij te lf?gntficzu ych i te lefoHicznych , 
da.lAj te l.ep;rafn i t.e lefonn polow<:>g o, a paratu Hn­
g hesa, n a głc'lww~ nwagę zasłnguj e rozwój m rlio, 
a to fl latego, że wszystkir środki porozumiewa­
w cze, po l egaj~e ua przeworla.r·h rlrntowych, harrlzo 
wąL pliwie fuukcjoHuwały w uguiu huragmtowym, 
gdyż co chwila były przeryw<me, a związywallif' 
JH'zet'\\'111l j'Ch <lruŁ<iw koszt.ow~:~,ło wielu ba.rdzo 
rlzjełHyclt lnrlzi. Oprócz tego mają wszystkiP. 
środki poroznrniew~twcze o przewor1ach rlrut.mvych 
t.ę njeJOlllJ: st.rouę, :i.e o ile ziemia jf'.st nżyW. rio 
przewodu, mo?.t1a jE.' zu.pomoc;~ specjalnych przy­
rządów łn.two pods1ncha0. J est więc rzeczą natn­
r~:~,lll"!, i e wysiłki techniki ra.cliotelegraficznej szły 
w tym kienllllm, by j ak 11ajrychłej wypos;-~.zyć 
orld:ó;:tJy wojslwwo w a.paraty t elegrafi.c:zne bez 
drutn. 0betmie mamy cięż], ie staeje polowe ra.dio 
pr.a.e;njąc(' rle ano ]('m, lPkkiP do 10() Krn. Ustel.­
w icuie pierws~o~ych trwa lnviwrha lls 1 drugich !> mi­
unt. V{ ~' 111ogi wojt1y rncholllflj zmusiły do prze­
konstrnowa.n i a a.płtl'ł·l,Mw rn.d i o, tak , by j f' tnoŻJia 

hy Jo tran sportowftĆ 1m jnk<t<·h. 'l'e stacj e mają 

vmmif'l't tlział·anitb lllO Km; gMw uih u7.ywano ich 
na póhvyspie baJ kaiu:kim i na tureckim frnu<'if' . 
Ichtc da l('j w ki<>ruuku ro?.wojn tf>lt"grafn hf>Z dr utu, 
sk~JIIHt.rnowH.JIO nu;~.łn a paraty, o promitmin t.y lko 
.J. Km, by onchia.ły przed uiej li 11j i poł<~czyć z Cło­

wóc1ztwemi pułku. 
\V lw1icn stworzouu r<H'izaj min jatury apa­

mtu radio, WliŻtt-cE'j tylku l~ kg, dla orlrlzialć.w 
szturmowych, by po sknteczuy m wypaclzif? móc 
he~>~Wł0<:zuiA dow{,dcę o rcztlłtac:iA i llytn~< :ji za­
wiadomić. Inuem i słowy osi1~guięto l'f'kOJ'rl, bo 
g clzio t_ylko żohtierz się zn~:~,leżć może, czy n a 
sz<;zycic lnrlowca, czy w ch orlniku po(lziPmnym , 
czy w nsypanej kawernie, wszędzie może vorc­
ziUniewa.ć się ze swoim (lowódcą. Osiągnięto więe 

ideał, n hii>rym na wet .Juliusz V..-rue ni.-: marzył. 
Ma j Mh tfl. l' - j nl' wszystko na ŚwieciA -

i. telrgmf bez drntn swoje alf>, mianowici~>, liie­
przyjaciel może ł.atwo każdą depeszę podsłuchać, 
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o ile ma sprytny i zgrany ku temn persm•t-1 i j est 
wyposa.żouy w odpowie<lnit- nparnty. \-Viadomą j est 
rzt-czł~, że Niemcy w~Szy!Stkie rozkazy rosyj skie 
jlJ'zerl bitwą w mazurskich j eziorach, wydawaue 
przez riadio, wylavywali, n znając szyfr rosyj ski, 
w iedzif' li wszystko ml.przód. D la U:>g o, przy użyciu 
nt<lio, j est konieczup poslugi\vanie się szyfrem, co 
jest. barrlzo uei~żl iwe i zrlr ad liw<>, bo nigdy uie 
wittdomo, czy JtieprzyjaciPl 11ie zna już szyfru. 

Dnże trnrlności miPii inżynierowi<> radio 
w rozwił~zanin zulan ia, zaopa t.rzEm ia M>roplu w'nv 
w a paraty radio. Leżaly one niE> t.yle w łRC'huicz­

llf•m rozwif!za11in, ilE' w Mwrsj i zE> stron y lot.ui­
kc)w, kt<'lrzy twierdzili, że a.n t.(•IIS\1 zwit'szaj'!ca s ię 

z !;H.molotu, wpływa Hi<•korzyst.uie ll!t j t-go zdol-
1J O!ić mtuwwrowania, a. hA.htH j a.lci czy ni śmiga, 

względn ie motor, nt.rruhJi nj1~ porozmuif'UiP si~. 
Próby, roz pocztttf' w r . J!IJ 2, skm'JCzyły się w j P­
sieJJi r. 1916, \V ktl',rylll NiPmc.v ~;konst.:rnown.li 

apłl.rat zwany "ARS HO łl.", który pn;y wa.d:.~e 
25 leg ma. promieli działa.niłl. 4iJO Km i moifl 
Od bit>raĆ i naoawa<: dP.IX'SZt>. 

Ola odbierania i nadawu,llia tl~-'J .. •sz n a ziPmi 
istnif"j~ spE>cj ahte s t.acjf' (l~Pjs~o~y typ w formif' 
jł~:;zt:.zyka, złl. p1'.zęg koriski i większy automuhili­
zowally). lł./m'l lll-'Ż zao)ul.1'.rz0l1o ZPJI(:'liuy w ap;t­
r a t.y r adio , nczktJlwif'k obawa przl:'cl zfl.paiPHirom 
st.atlm po wietrzttf'go rUn g i cza::; powst.rzylllywałn 

od t.t>go. A l t- i lm t.l'dwika probl<'m łR11 rozwi:r 
załR doskonalP. 

Aby temat. ra.rliotelegrru:ji wyczerpać, nad­
mit·uię j ..~szcz~, ŻP eHl Plll uuil'lllOŻliwieuia ]JOrozn­
miP.wauia się }Jf'r rarlio, skou!'ltruowauo tz. "stacje 
JH'ze~zkarlzają,cE-", o falach od 150 - WOO m. Rtat\j~t 
sama jc-•st mnieszczou a li ft wozi<-'. Autella j Pst 
umic~szczoua na maszcie okolo 17 m wysokim i 
sa.m maszt,, w formie t.PJP.skopn, daj e się łatwo 

ścił~gnć i poduosić. w kiE.\nmkn raniotelegraf:ii 
osiągnęli dot.ąr! NiE>mcy w każdym kienmkn 
J 'i~>rwszt>l'tstwo. 

e) Śru d ki ha n s fi or t o T\' f". \Vobec olbrzy­
mich armij , j akie w obecHych wojmwh pa1istwR. 
Zl111lSZOliP. są wystawiać i wobec konieczllo~ci 

zaopatrywa.nia ich w<>- wszystkie potrzeby, 
a t aki e wobec J'otrzeby s~ybki<>go przesuwania tych 
armij z j ednE>go miejscl:l m i orugie, ongrywają 

~rodki t ranspor towe obecnie pierwszorzędlH~ rolę 

i słu szuie zalicza się je do "narzędzi wojny". 
Na pierwsze miej s~;t- wysuwają się kolPje nor­
maluot-orowE>. Bez nieJ• szybb). mobiliza.cj a. i kon­
(:(' Htracja jf'st w obecu ych stosunk ach już 11if' rlo 
pomyślenia. ' VszystkiP. wittksze tulale operacje 
wo,jelllH' , od r. 1870 począwszy, zawrlzięczaj:1 swoj<' 
ndnnie się, zasadniczo, s prawuit> funkcjonnj;!cym 
J, o](olj om. ~ dtUlh~ lllOŻe1my twierd zić, że i w ua­
szem odrodzon('m P a 1'1stwit>, w rlwóch wojnaeh, 
które pro~vadzić mnsieli.śmy, t. j. w r. Hl18/1H 

i w r. l!J20, kolej uictwo J'olskic> wywitlzalo się 
z<' swoich zctrlau , m imo ulbrzymic:h tJ·ndJlości r~~cl• ­

niezuych, doskouai P, a ofiMność d la sprctwy i patr­
jot.yzlll wszystkich bez wyjąt.kn polsl,icl• kol•·­
j OWC<hv zasługują na 11 aj wyższl-' nzm1.nif'. 

Tak HjJ. z boha.t<>rsln~ obrowt Lwowa, kM­
n•j wa.ruukit-m podstawowym hylo nt.rzymu.uit' 
Hnji kt~lejowt>j Lwów-Prz .. myKl, ł11;czy się chlu buit> 
nazwisko kapitamt. Ka:.~ iruiN'Złt Ra1tla (o bl'CJJ{'go 
wiCE'J:H'f~mj era), t w{m;y l -go pols kit>go IJllt.a ljuH n 
ko lf'j owHgo, ktcir{'go HiPnst.ra:>zoHPmn m~shvn, Ż<•­

htzuej €'Hergji i olbl'zymif'lllll hllf'nt.owi orgauiza­
cyjlJC•mn , w pit-rwszPj liuji ~~.:awdzięcza<: ualt-:i:y, 
ŻP t.a jPdyma. artP1:ja ohlęimwgo miast.a <:i:!g)p 
fnn kej onowaht. 

Szcznp.tość mif'jsca. uio pozwaht mi w t~·j 

m oj t•j skronmPj mouogTat:i i zJoiy(; !Joł:(ln wszysl·­
kim bohatProm i zasłnżoH,Vlll męiom:, 11 il:' mogt1 
jf'tiJ•ak pmniW!l; mil cz~-'H it•m u <~zwis k lll<h;v.y­

u isł .y ~·)t-arzP< :kiPgo i pahu:zu lhtlll iE'lll a Ha, dw<'wh 
sliromych kolvjowc<)w, ktt'n·zy pami~t.11t>gn d11in 
5 tmtrca 1!11~, mimo piPkiPiut>go og11ia ukmi!'Jski~>.i 

m·t.ylerji , lHl. głtnv11ym dworcn Wf' Lwowi(' pal:~l'Y 

s 1ę, pPhly 1ummic.i i A.rt.ylt> ry j ski<•j poci;!g, "rozkn­
ł~Jc,waJi ", lm:y z ttmrwicj'~ od gorf'jąct•j c:zęo~c r 

lokomotyw:~ w hf'z pi <'<·zu P mi<->j ~;et> oclci:tg łlę l i, 
przE>:.: co nrat.owa.li tlworz<'l' i nkoli<·ę od s t.raszw:•j 
k ato.st.r ofy. a nratowam! !L illntlicj:~ 111uożliwili tlał­

s:~::~ obronę miasta. 
Proszę mi wybac·zyć t.f'n odskok orl właś,·i­

W«>go tRmatu, alP. muszę st.wit>rrlzic:, że 1JaWPt llllj­
l~> ps:.~p wytwory t.<>clmiki por.rzPbnją do swoj .-j 
ollslng i (hiP.lnych l nrlz.i! 

Obok Honnah aot.orowych linij od grywa:i ą pod­
czas operac3~ woj PTilly<:h j·.stl~~~, kt>IE'.i<' w:~skol·.o­

row<' hanll':o waŻlUb nznpe>łuiajł~<:f!: rol~. Od stacyj 
k o1'wowych ohf'jmnja~ d:tlSZL' prowaclzPnif' trau s por­
tów zwyklP ant.omobil t> ciężarowP1 a ocl 11icl1 
zlJOWu t-abory, kWrt- clowoi1t amm1icję, ŻJ'\'IIoŚ<~ 
i wsl':_yst.kif' iml(' JH)I;rzt'l'y 1\Ż 1lo czołowych ocl­
(lziuMw. .l\fięrl:~)' t.onażPm, który ma bye rlo,,·i~ 

ziony ze stacj i ],ot'•cowe>j rlo czołowych odrlzin.­
łów, orllt'głością, j<J,kościt~ i ilośc:ią rlróg, a w ko1'H·n 
ilością śroclków tranSJIOrtowych, mnsi hy<: ś e i s ~ a 

htt.nnouja. Z aszyhki marsz lu\prz6d, względJJi~-' 

njf'bacznP oddal~-'lli e się od k olPjowych stacyj czo­
łowych, prowarlzi llil:'chybnif\ clo klęski. Lml1:'11dorf 
nważa 120 Km z:t maximum flopnszczaln~go od­
cht lHnia, nawHt przy innych, Zl'Psztą korzyst.11ych 
wanmkłtCh . 

Przeoczyli tpn moment bolszt->'\vicy, prąc 
z 1Akkomyślm~ moŁojecką fa11t.azją w r . Hl20 na 
Warszawę; dost.rz<>gł tt>ll ich brąd j erl11a k polski 
s~ ta b g<>nt-ralny 1 z <hvcz('Sll)'1l1 Szt>fPm sztahn gf'­
ut>ra.łem R ozwailowskim ua <:zt' l f> i wykorzy!St.nji~C 

go, stworzył r <>ahlf' 1 pod st.awowe '''cu·nnki, d o 
"cndn na<l Wi."lłą". 



Z h"'go wyuika, jak waŻnł1 rolę oćlgrywa 

tP1·lmil<a t.rausportowa takżf' pod tym względPm, 

podc:.m:> op~'>racj i wojt?lmyeb, st-łljf' bowi...,m prv.Nl 
za.tla.lliPlll lnulowa.nia uowyeh linij kol<>jowyeh, 
od budowy linij zuiszczouyeh, gMwni<> most.,', w, 
hnclow:~ wzglę1htif' kou sprwa~.:;i~l drf1g, a w k01icn 
doshtrezt>uia nacztt;,~ od powieJuif'j iloHci poei<!:gl)w. 
wzglę•h t it' a.ntomobi l/"'' ciężarowych. 

~mtllf! og•)luif' j Pst. l"Zf't:zą, Żf' hitwit 11ad 
.;\larw~ w J' . 1!11 4 wygrał .Joffrt> a.ut.omobilami, 
JH'z(•rztwtw~zy 111:\ pMHocllf' ::;krzydło na<;za.s 
sW11jt> l'P~wrwy. W początkach grnd11ia r. J!ll4 
zost.a.ła -17 1·••z. pl'llsl;a dywizja gwardj i w (:i:·w;n 
t r ~~:f't· lt d11i Jll'Zt>Wlf'ZIOHa z pod Vl:'l'fhlll do 
Mszany Dollll·j i wywa~ollowana. 

lVI •'1głh:ym jJl'Z)rł.oc~~:yć st-tki 1 •rzylłaclów zwtko­
mit~·go funkejouowauia t r a11sporMw kolf'jowyeh 
i rekordowo szy!Jkit?j rPkonst.rnkeji most owpj i t .. p., 
h t.k w czasit> wojuy świat.<IWPj , j ak i w 1 :za~ i f' 

wojl'll w l ' . 1 !ll HflH i 1 }l20 ll!t tf'rf'nit> n nsz€' go 
P::dtst wa, kMr<> zaważyły pmwif' Żf' rozstrzyga­
.i•~• ·o lta. sz .. di ]mm dli.ll)'l:h opPnwyj a t.P,;hu i­
<;zuym oddziałom i otief'mm, oraz mzyuiProm, 
bion~<·ym w nich udziaJ, wyr-;t.nwily mtjdllnhuif'j­
S!iiP :hviadt>1:two. 

Gdy mowa o t.nt11s portad1 i o ztiobyezach 
JlOWOclwsnpj łRchuiki 11a tf'm poln - to u i<, można 
j nż dziś pmniuą<'~ aProplall<iw, j aku śro1łkbw t.rau~­

j)OJ·towyeh . • l nż dl'.isiaj tonaż, kt/ll")' af'l'OJ..llall przf'­
wozi - docl10dzi rio kilku ton i j uż dziś w pra.­
si~ za.hrntHicznej pojawiajt~ się notatki o phmo­
waHych bndowach olbrzymieh a€'roplanów - ktbrf' 
11!\.Wf't. JUlkA~)zit?Siłtt OSÓb będ:~ mogJ'y Jll'Zf'WOZi.Ć. 

Ozy trudno będzif' w<.'J\vezas ni f' przyj acit?­
lowi JH'zf'rZlH:al; oddziały clywPrsyjnit-> tą drogą 

gł~boko za liuj ę t~~:. frout.u - · szczog{,lnit>1 Żl' lot.y 
wśród llOCY są już problemem rozwitłzauym r 

.J ak hędzif' wów<·za.s wyglądać sytnacja 
w t-ta pal' h, względnie jPs~~:cz(' głębit:j na t.yłit.uh? 

~dzi<> to ui<>wątvliwie clla sztalm gt?nerahwgo 
t.wardy orzN· h do zgry~~:i~:>ltia, t <>m twanlszy, Żt? p~­
łPn 11ieoblicza.htych nif'spodzianf'k. 

Km1czę ua tem moją pracę, oświetlaj~~eą nit?­
sł.l:'ty, z powodu braku mipjsca. tylko fragmt>utowo 
W}Jlyw h'•dmiki ua obronę pa1'1stwa. Musialem 
wit'lf' t·zf.•czy )Jomim~~~ milezf.mif'm, j ak 11 p. clzit?­
d ziu ę teehniki g6rniczej, zastosowaną d o potrzf' h 
woj1ty, wojną podzieumą, "1.>ływ fortyfikacyj sta­
łych, (ktbre wbn'w ro~powszechnionemu mnif'ma­
ltin ua. wa.rtu~ui uie stnwiły), calf~ obSZt->1'1111 clzit~dzin'i 
pr~l-'my:sln wojemH:'go, zdobyczf' 11a· pol n ł.l:'clw i­
czucHmnitarm·m i \vif' l.t> iunych. 

:My~ lę jHlmtk, Żf' to eo przyt.oezylPm, nświfl.­

domi ua.l<.>życie o olbrzymim W]•ływiP 1 jaki tPcl mika 
mt obmnę paitstwa posiada. .J a.kif'ż kousekwf'HCjf' 
i wHioski z tpgo 'i 

Z powyższego winzimy przPdt?wszystkiem, 
j a.k zaszczytHe i niezwykle ważne zadanie spada 
11a barki teclmikl. Może jPj rola nit? wybija. się 
Ha pit>rWSZ(-l JniPjSct?1 JllOŻP. Sf'l'ell. j umysły SZt'l'O­

kif'j tmtsy społPezt•l'tshva. szybcit>j zagrzt•wa i w ~~:a­

chwyt wprawia wit·Ś<i o jal\imś bohaterskim ataku 
kaw<tlerji, luh walf'I;ZH)'m czyuif' j akiegoś oddziału, 

n i ż fa.kt., Żf' jakiś wynahtzf'k tf'dmiczny, jakil:'ś 
ult>psz~:>HiP środk<)w 01:hrmmyuh1 Zf' w~~:gl~tdów 

łat.wo zrozmnialych w ht.j <>uu ticy t.r?.ymil.lt(', nra­
towa.ły życi €' tysi1~eom obywatdi, wzglęJuif' za­
ważyły dt'eydująco 11a szal.i wygmmj wojny. 
.Jed uak my Lltżyuiprowif' i tRdmicy, pra0ujący 

cielw i hez rozgłosn na wj tak W}tŻHI:'j i wdzitte~­
uej Hiwie, zrt?zygnujemy ehęt.nie z aplanzn s pu­
łecze{t::;t.wa; wyst.an :zy na.m bowit'm poczneie S (Wł­

nionego wol)f.lc Pa1't::;twa obowi1~zkn. 

.Jedua tylko rzecz mnr;i by<! llam da11a i to 
k onit->-ezHie i nieoclzow1tił\, mianoww1e moż110sc 

pmcy i l'elnt? zroznmif-'ltie dla niej ze strony 
czyuników mia.roclAjnych. Pod tymi ost,~ttnimi mam 
ua. myśli w pierv.r~zej li11j i sztab geueraluy 1 kt/.ry 
powo~any do cznwauia nad j)otrzebami armji, 
stawia zadania technice i przyjmuje do wiadomo­
śei przPcUI)Żone przez nił1 rozwił~zania. 

Tn jest. ścisła WSJ..IÓłpraca rzeczą 11 ieoclzowuą. 

.Tf'śli przegll}(lni<:>my dzieje wojen cza::;<)w 
ost.atnieh, do woj11y światowej włąezuie, to wi­
dzimy, że właściwi~? w żadnej armji tej współ­
pracy albo nie było wca.lf', albo w nierlostatecznym 
sto]miu; sztab generalny, zasklepiony w proble­
ma.ch strategieznych i taktycl!;nych, nie miał nt.-de­
żytego zrozumienia d la problemów technicznych, 
wzglę<lnie je lekceważyt Mógłbym }Jrzytoczyc'~ 
t.u~~:iny przykłanów; niestety brak mi mif'jsca. 

Je•lnak zrozmnienie, że między armją a tech­
lJiką, wzglę1lnie jej postępami, j akiś kontakt stały 
jest J>otrzebny, nie jest rzeczą nową; już okolo 
r. 1868 \vinzimy tego zacztltki prawie we wszyst­
kich armj ach em·opejskich. Odczuwały miłtroda.jnt> 

c~ynniki już wtedy, że musi być jakiś stały 
organ, który z odpowiednich jednostek złożony, 
ma czuwać stale nad postępami tech11iki i każcly 

wynalazek, mogący być dla celów wojennych 
p1·zydatuy, badać od nośniA do zastosowania 
w armj i . .Tak taki zakład, względnie instytut, wy­
gląclal, opiszę, przedstMviaj1)C organizaej ę i zadn.­
nia t. zw. "Teehuiezuego Wojskow,>go Komitet.n· 
w Wiechlin", który w b. armj i austro-węgierski~j 
S}Jrawowal powyższą fm1ke.itt i z instytutów wszyst.­
k ich państw możf' był nnjba.rrlziej wzorowy. 

Składał się on z 4 S<•kcyj, a to: l. Artyl•·lljH. 
i n?.brojenie. LI. Fo1tyfikacje i SajJerstwo. IIl. 
Jut.eucleutm·a i ~~:aopatrzenie armji w ekwipunek 
wszelkiego rodzaju. IV. l\{at.erjały wybuchowe, 
fizy ka, chPmja, a w ko!'tcu aerouantyka. 
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Każda ze sekcyj rozpadała się na kilka wy­
działów. Na czele komitetu, wzglęruiie sekcji, stali 
wojskowi w randze pułkowników, a nawet gene­
rałów, znuni jako mę.Żo\\rie wiedzy i nauki, spe­
cjaliści w swoim fachu. Z licznej ich plejady 
wymienię kilka nazwisk, choćby dlatego, że })Ol­

scy uczeni byli tam reprezentowani: v. \Vuich 
Mikołaj, sławny balistyk, v. Hess F ilip, wynalazca 
ekrazytu, br. Uchatius, który wynalazł sławną me­
todtz konstmkcji luf armatnich z prasowanego bronzu 
(t . zw. "Stahlbronze"), Dr. Wachter, chemik, spe­
cjalista od wybuchowych materyj, br. Leitner 
i ś. p., Gołogórski Emil, 'vielkości w dziedzinie 
fortyfikacyj stałych, Niesiołowski Wiktor 1), sławny 
fizyk, konstruktor przeszkód o wysokiero napięciu 
(t. zw. "Hochspannungshindernisse"), Grotowski 
Erazm 2), chemik, autorytet w kierunku prochów 
bezdymnych i wielu inuych. 

Bieg pracy w "Techn. Wojsk. Komitecie" był 
następujący : odnośnie do każdego wynalazku za­
bierały głos te wydziały, względnie sekcje, w któ­
rych resort ewentuah1ie on wchodziŁ J edna sekcja 
ustalała program prób, przeprowadzała je zaś 

t. zw. Komisja próbna, na połygonie "Steinfeld" 
(organ wykonawczy Techn. \ \Tojsk. Komitetu). 
Gdy dany wynalazek został dla annji zaaprobo­
wany, dosta,valy go niektóre pułki do wypróbo­
wania i złożenia relacji, poczem następowało, 

ewentualnie w porozumieniu ze sztabem general­
nym, wprowadzenie definitywne do an nji. 

W Niemczech istniał analogiczny instytut 
t. zw. "Ingenieur-Komitee", lecz o trochę od­
miennym składzie i orgauizacji. 

1) .Tako J>Olski emeryt żyje w 1\l odling. 
2) Jako polski emeryt żyje w ·wn.rszav.;e. 

Obie powyższe instytucje, ut1·zymując pod­
czas pokoju stały kontakt ze światem uczonych 
a w szczególności z gremjum profesor(nv Poli­
tec}Jniki wiedeńskiej , względnie Politecłuliki 

w Charlottenburgu, zdołały po wybuchu wojny 
światowej kontakt ten jeszcze bardziej !lacieśnić 

i wskazując źródła i kienmki dla rozwoju prze­
mysłu woj ennego, pośrednio umożliwić mocar­
stwom centralnym prowadzenie przez przeszlo 
cztery lata wojny z całym światem. 

Niezawodnie przerwie mi Szanowny Ozytt>l­
nik, stawiając pytanie, jak też u nas w Polsce ta 
sprawa jest postawiona? Niestety źle , bo t.akiej 
instytucji u nas dotąd niema. vV Ministerstwit­
Spraw Wojskowych rozstrzygają poszczególne 
departamenty, a właściwie poszczególni referend, 
zcentralizowanej zaś współpracy, pod fachowem 
kierownictwero j akiej ś wybitnej j ednostki, niema. 
Ró,vnież brak j est tej tak koniecznej c i ą gł o ś<' i 
pmcy, bo od ministra począwszy, a na najmlocl­
szym referencie skończywszy, wszystkie st ano­
wiska są poddawane ustawicznym zmianom perso­
nahlym. Pocieszajmy się jednak tern, że każde 

nowo do bytu samodzielnego powołane Paitstwo, 
nie może mieć oclra.zu doskonałej organizacdi, bo 
ci co je organizują sami się uczą, a więc z na­
tury rzeczy t wory ich muszą mieć liczne wady. 
Żywmy nadzieję, że u nas z czasem lepiej bę­
dzie ; szczególnie, gdy fachowi ludzie - których 
na szczęście Folska ma jeszcze bardzo wielu -
obejmą stanowiska kierujące i przyjdą do glosn. 

Inż. Walery Ma1·yański, 
genernl hrygaay w st. &l>ocz. 
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t!} Górnośląskie ijednoczone 

'Huty Królewska i Laura 
Spółka Akcyjna Górniczo- Hutnicza 

Zarząd Centralny: Katowice, ulica Konckiego Nr .. t-3 
Telefon 600, 899, 22~62, 22~63. 

l. Kopalnie Węgla : Hrabina Laura obok 
Królewskiej Huty, Huta Laura i szyby 
Rychtera obok Siemianowic. Dębień­
sko obok Czerwionki. 

2. Koksownie. 
3. Zakłady Hutnicze: Huta Królewska 

i Huta Laura : Wielkie piece, stalo­
wnie, walcownie żelaza, szyn i blachy. 
Rurkownia. 

4. Warsztaty w Królewskiej Hucie : 
~,abryka zestawów kołowych. Fa­
bryka zwrotnic. Fabryka wagonów, 
fabryka sprężyn. Tłocznia. Zakłady 

budowy mostów i konstr. żelaznych. 
5. Zakłady budowy maszyn: Huta Zgoda 

w Zgodzie koło Świętochłowic. 
6. 'Kopalnie rudy: Koło Tarnowskich 

Gór i Chorzowa na Górnym Śląsku, 
Schmiedeberg w Górach Olbrzymich 
i pod Częstochową. 

7. Do koncernu należące zakłady : 
Fabryka śrub i nitów Fitzner. Sp. 
z ogr. odp., Siemianowice. Fabryka 
śrub i nitów Towarz. Akc. Gdańsk­
SchellmUhl. 

Własne organizacje handlowe : 

,.Żelazohurt" Sp. z o. o., Katowice 
z oddziałami w Poznaniu, Bydgoszczy, 
Warszawie, Lwowie, Gdańsku i Bytomiu 

.,Tehag" Towarzystwo Handlowe, 
Sp. z o. o:, Katowice i . 

Górnośląski Handel Żelaza , Sp. 
z o. o., Królewska Huta, 

Polski Eksport Żelaza, Sp. z o. o., 
Katowice z oddziałami w Warszawie 
i Hamburgu, 

"Laura<~ Sp. Akc. w Bukareszcie. 

Przedstawicielstwa mają : 

Dom Handlowy H. Meyer, Warszawa 
ul. Traogu.tta Nr. 2. 

Towarzystwo dla Przemysłu Rol­
nego, Warszawa, Galerja Luxemburga 
Nr. 61. ;, ~· · ' 

'l.L · .6J,) 

Towarzystwo Handlowo -Ajentu­
rowe S. A. Lwów, ul. Pańska Nr. 11. 

Sprzedaż węgla przez Sp. Z' o. o., Progress. Katowice. 

Sprzedaż pr_oduktów ubocznych przez Sp. ~·-.~. o., Carbochemia, Katowice. 
: • 

n 
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KONCERN NAFTOWY "PREMIER" 
. i "NAFTOWY PRZEMYSŁ· 

MALOPOLSKI" 

PARYŻ LWÓW 
19 BaułUIJid Hauamann °00 

11. Batongo l. Z&. 
QQ[J WARSZA W A 

11. Banataralii l. łZ. 

B Ei 

KOPALNIE 
w Borysławiu, Tostanowicach, Rypnem, Perehiń­
sku, Kosmaczu, Słobodzie Rungurskiej, Pasiecznej, 

Rachiniu, Polance i Męcince. · · 

RAFINER JE 
w Drohobyczu ("Dros"), Trzebinji i Peczenizynie. 

"PETROLEA" 
Tow. Akc. dla przemysłu oleju skalnego, przedsię .. 
biorst w o dla przetłaczania i tnagazynowania ropy 

w Borysła wiu. 

Towarzystwo ,,0 LEU M" Ska z· o. p. Organizacja 
krajowa . dla sprzedaży produktów naftowych 
5~. filji i oddziałów · sprzedaży we wszystkich 
wfększych miastach Rzeczypospolitej Polskiej. 
Tow. ,,Oleum" sprzedaje produkty pierwszorzędnej 
jakości a w szczególności oleje samochoqowe 

ki C •t'" . mar " arot . 

.. 

' 

. 

,. .. 



TOWAfłZYSTWO ELE~TfłYCZfłE 

"ł\ H l'l O E l\ll" 
Sp. z ogr. od p . 

WA~SZAWA, 1\/ll.ODOWA 7 

Adres telegr.: .. ~ANDEł\łl" .Warszaw-a, Skrzynka poez:tow-a 191. 
Telefony: 288 .. 29 i 297 .. 89. 

ODDZIAL -w ~atowioaeh: Warszawska f'łr. 32. 
Telefon Nr. 63. 

Reprezenta.cje w miastacli RY.ecy,ypospolitej! 

Sosnowiec: Inż. T. Gurtzman, Pilsudskiego Nr. 8. 
Lwów: Inż. St. Mierzejewaki, Batorego Nr. 36, teł. 6-90, 
Łódt: Biuro Techniczne "Technika", Narutowicza Nr. 44, 
Wilno: Inż. M. Uciechowski, Szopena Nr. 1. 
Bydgoszcz: Palatine Wielkopólski, Długa Nr. 3 7. 
Kraków: Inż. H. Walker. Batorego Nr. 22, 
Poznań: Łączkowski i Liczbiński, Zwierzyniecka Nr. 3, 

Poleea: uiezniki, lampy stołowe, reflektory 
wystawowe, oprawy do lam.p wysokoświejW 
eowyeb, lampy kopj·owe, lampy łukowe 
"OiajWCarbone", transformatorki do sygn.ali-

> 

zaeji, transformatorki oehronne. 

Wykonuje: Projekty raejonatnego oświetlenia elektryeznsgo 
utie, plaeów, d~!'oreów kolejowyeh, zakladów · 

fabryeznyeh, zakładów naukowyeh i t. d. 



·poLSKIE ZAKŁADY SIEMENS 

D 

Spółka Akcyjna, Oddział Lwowski 

Lwów, ul. Jagiellońska 7. 

l D....__, ---~ 

Projektują i budują wszelkiego rodzaju zakłady dla elektrycznego 
oświetlania i przenoszenia siły, dostarczają wszelkiego rodzaju ma­
szyn i materjałów elektrotechnicznych zarówno dla prądów silnych 

jak i słabych. 

Własna fabryka przewodów i tablic rozdzielczych 
w Rudzie Pabjanickiej pod Łodzią. 

Obficie zaopatrzony skład materjałów we Lwowie. 

SPECJALNOŚĆ : 
T u r b o z e s p o l y parowe dla najwyższych ciśnień i temperatur, 
maszyny elektryczne i motory do wszystkich mocy i napięć, prze­
niesienia siły dla najwyższych napięć, kable ziemne, urządzenia 

rozdzielcze, przetwornice rtęciowe i maszynowe , urządzenia do 
polepszania współczynnika przesunięcia faz, liczniki elektryczne, 
elektryfikacja szybów naftowych, pomJ>y ropne dla głębokości do 

1000 m, ogrzewniki elektryczne. 

Budowa radjostacji nadawczych i odbiorczych systemu "Telefun­
ken", telefony automaty~~ne, aparaty miernicze precyzyjne, wodo· 
paro· i ciepłomierze , elektryczne analizatory gazów spalinowych, 
urządzenia sygnałowe i zabezpieczające, urządzenia przeciw pożarowe. 

Aparaty elektromedyczne rentgenowskie i przybory systemu 
Siemens-Rełnłger-V elfa. 

Odwiedziny inżynierów, kosztorysy i porada techniczna bezpłatnie. 

D 
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MATERJAŁY 
BUDOWLANE 

CEGŁA, DACHÓWKA, 
W A P łł O, K .A. M I E l 

doborowej jakości z własnych wytwórni 

we Lwowie, Zamarstynowte, Słehowte, · Gródku Jagtellollskim, 
Zasławłu (st. kol. zagon), Strótaeh, łłłtniowte l Jamnej (Jaremcze). 

PORTLAND CEMENT z wazJatkich fabrJk wagonowo 
"" - l ze składu we Lwowie -

Gwozdzie, blachę itp. 
dostarcza po cenach konkurencyjnych l najdogodniejszych 

warunkach spłaty 

'' 
P E Z E T 11 POWSZECHNE ZAIUDY BUDOWLAIE S. A. 

Tel. 14-14 LWOW, AKADEMIGIA 23. Tel. 15-76 

p 
E 
z 
E 
T 

~UJR-PUU ~lUR-PllU 
Pnldllc~lanłla Handl. Pnam. 

Sp. z. o. p. 

LWÓW , DBADEII&IIIl za. 
Telefon 55. 

Pnld ... ~IOI'Iłln Hindi. Pltalll. 
Sp. z. o. p. 

WDHSZDWD. :S~ 
SKLEP: AKADEMICKA 16. Telefon 38-64. 

SAMOC"ODY osobowe l clvtarowe marki ,,STEYR'' 
CZĘŚCI SKŁADOWE l AKCESORlA AUTOMOBILOWE 

BROŃ MYŚLIWSKA marki "STEYR" - liaboje myśnwslde ,,POCISK" 
MOTORY ROPNE "CLIMAX" dla celów rolnlczycll. przemysł. l elektrytucacyJnycll 

MASZYNY MŁYŃSKIE l TARTACZNE 
BUDOWA WSZELKICH ZłKŁłDOW PRZEMYSŁOWYCH. 



ZAKŁADY ELEKTRYCZNE i MECHANICZNE 
W POLSCE S. A. 

ODOZIAŁ lE LWOWIE, ul. Legjonów 3, telefon 763 

MASZYIY ELEKTRYCZNE 
BUDDWA KOMPLETNYCH . ELEKTROlNI 

• 

lALCE MtY-SKIE GANZ BUDAPEST . . 

WSZELKIE IASlYIY IŁYŃSIIE- BUDOWA IOMPLETIYCH IŁYNÓW 

TURBINY WODNE . 

MOTORY DIESLA LEOBERSOORF . 
TYPU BEZKOMPRESOROWEGO · 

MOTORY . ROPNE, BENZYNOWE i GAZOWE i t. d. 

PDMPY ODśRODKOWE. · ŁAMACZE KAMIENI. 



ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI 
WE LWDW.IE; UL GAZDWA . L. 28, 
TEL. Nr. 492 i 43 TEL. Nr. 492 i 43 

WYKOlUJE 

INSTALACJE 
D GAZOWE D 

na ratalne długoterminowe spłaty 

i dostarcza 

do opału, centralnych ogrzewali 
i kuźni po cenach najniższych. 

Kosztorysy i oferty bezzwł.ocznie. 



POLSKA FORESTA 
CENTRALA: 

LWÓW, ul. KOPERNIKA 21, 
Telefon ł-12. 

TARTAKI. 
w 

NADWó·R-NIE, 
BRODACH 
i PODHAJCACH. 



KARPATY" '' . 

SPRZEDAŻ PRODUKTÓW NAFTOWYCH 
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 

Centrala: LWÓW, PLAC MARJACKI L. 8, 
Telefon: 2-51, 5-49, 6-76, 7-56. 

Polecają . w najlepszych gatun­
- kach przetwory marki: -

'' 
GAL KAR" 

BENZYNĘ: 
lotniczą, ekstrakcyj tlą, 
antomobilową, lakową 

1 traktorową. 

NAFTĘ: · 
słlnopłorułenną, eks­
portową, zwykłą rafi­
nowaną, przemysłową. 

O L EJ E: 
do popędu motorów, wazeli­
nowe, transmisyjne, kompreso­
rowe, transformatorowe, turbi­
nowe, autómobllowe, lotnicze, 

cyJJndrowe. 

SMARY: 
Tovotte'a, maszynowe, do wo­
zów l specjalne oraz wazelinę 

apteczną l techniczną. 

Oleje specjalne o niskim punkcie krzepnięcia marki "Galkar Superior''. 

Parafinę, świece, asfalty. 

O_~działy i składy w całej Polsce. 
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POLSKIE 
TOWARZYSTWO BUDOWLANE 

SPÓŁKA AKCYJNA 

Centrala: Lwów, ul. Kościuszki l. 6. 
Oddział: Warszawa, ul. Wierzbowa 9. 

" Katowice, ul. Kościuszki 6. 
" Wilno, ul. Mickiewicza 38. 

Ekspozytury: Zgierz, ul. średnia 31. 
" Dęblin, Stawy. 

Istnieje od r. 1916. Przeprowadza roboty kolejowe oraz wszelkie 
wc~odzące w zakres budownictwa lądowego, jakoteż wodnego; 
rekonstrukcje i nadbudowy istniejBtcych budynków i w tym celu 
ułatwia uzyskanie kredytów hipotecznych w jednym z najpo-

• 

ważniejszych Banków we Lwowie . 

. Posia.da. pierwszorzędny inwentarz budowlany jak 
własne kolejki transportowe, parowozy wąsko­
i normalno-torowe i tabory robocze, bagry · lądowe 
i wodne, kafry parowe, narzędzia do fundacji pneu­
matycznych, wyciągi materjalowe, mieszarki do 

betonu etc. 
-- Z ważniejszych robót obecnie wykonuje: -­

Dom akademicki w Warszawie wysokości 9 pięter 
calość w konst.rukcji żelbetowej, Muzeum Narodowe, 
Gmach Ministerstwa Oświaty, Gmach dla Mini­
sterstwa Komunikacji, 98 domów mieszkalnych 
Spółdzielni mieszkaniowej tamże, 22 domy Oficer­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej w Przemyślu, Gmach 
Kliniki neurologiczno-psychiatrycznej U. J. K. we 
Lwowie, Odbudowa największego w Polsce luku 
kamiennego mostu kolejowego w Jaremozu i wiele 
innych na łączną sumę około u miljonów złotych. 

• 
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MIEJSKIE ZAKŁADY 
- ELEKTRYCZNE 

WE LWOWIE, 
ul. WÓLECKA 2. 

-
Telefon Nr. 20.21 i 2o-22. Telefon Nr. 20-21 i 20-22. 

INSPEKCJA CZARNIECKIEGO 5, Tel. 20.25. 

Prąd zmienny trójfazowy 50 perjodów, 5000 do 

110 Volt. Rozporządzalna siła 16.000 kilowatów. 

Sieć przewodów podziemnych obejmująca 415 km. 

300.000 lamp załączonych! 6.000 koni w postaci 

motorów i przyrządów przemysłowych. 

Dostarczanie prądu elektrycznego do celów prze­
mysłowyclt, gospodarczych, laboratoryjnych itp. 

Zastosowanie żarówek 5-cio świecowych, niepospo­

lite przymioty motorów elektrycznych i udoskona­

lenia w technice instalacyjnej torują elektryczności 

drogę do najskromniejszych gospodarstw i pracowni 

przemysłowych. 

Zarząd elektrowni udziela wszelkich informacji i obli­

czeń, służy wskazówkami, sprawdza kosztorysy 

i utrzymuje stałą inspekcję dla drobnych napraw . 

.... ----------------------" .. ------" .. -----------------------·· 
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- TOWARZYSTWO -, 
ROBOT TErHnJrZnYrH 

Spółka z o gr. od p. 

Lwów, ul. H~tmańska 8 

CIJ 
DDDD 

wykonuj~ : 

wsz~lki~ budowl~ 

wchodząc~ w zakr~s bu­
downictwa lądowfgo i wodn~go. 

-

. ,..., 

W szcz~gólności proj~ktuj~ i wykonuj~: 
kol~i~ wąskotorawf i normalnotorow~, 

mosty dr~wnian~, drogi kami~nn~ i b~onriwe, 
jazy wsz~lkich typów i budowl~ ż~łazno-b~onow~. 



POl.SKI BAnK . PRZEmYSŁOWY 
BAOQUE IOOUSTRIEllE OE POL060E SOrJETE AOOOYffiE j 
Rok założenia 1910. Rok założenia 1910. 

~~~===============~ ~~~==============~ 

Zakład 6łówny we. Lwowie, ul. Trzeciego ffiaja 9. 
Oddział w Warszawie, ul. Senatorska 4Z. 

oaazioły: 

Drohobycz z Agl'nturq Borysłow, 6aońsk, 

Hroków, Hrosno, tóaź, Stryj. 

AOres telegraficzny ZokłaOu Głównego i 000ział6w : ,.IOOUSTRIA". 

Pafski Bank Przl'mysłowy przyjmujl' wkłoay 

złotowi.' oraz w wolutoch obcych no nojkorzyst­
nll'}szych warunkach, tok pod względl'm opro-

Cl'ntowonio jak i wypowil'azl'nio. 

HoresponOencł we wszystkich wOżniefszych ogniskach hanOiowych świata. 

~~======~=~==========~~ 

Tl'ldon J 8-35 JAn BUJAK Tl'lrion l 8-35 

fABRYKA PRZVRZ~OÓW ffiiERnJCZVCH 
WE LWOWIE, UL. SADOWniCRA L. 31. 

Wyrabia i aostorczo: 
l. Aparaty sygnalizacyjni.' świrilnl' typu S. B. alo Wojsk tqcznośd. 
11. Ola przemysłu gazowo- noftowl'go: gazomierze .,ROT AR Y" wszyst­

kich wymiarów - monomriry rl'jl'strujqcl'. HRELlE, rurki Brobbl'go, 
al'nZOSkopy nikło, ciśniomil'rze i inne przyrzqay ao po m i arÓW gazu. 

III. Ola laborotorjów szkolnych polniki: .. TEflU" małe i duŻE', .,B U n­
SEOA"; statywy no tróJnogu lub płycil' z łapami i pierścimiomi. 

lU. Prasy ao sprawazonie monometrów, w azioll' tym fokżl' naprawo 
i cechowanie. 

loko nowośf niezbęano w ko~aem biurze tecbniczn2m 
Stół rysunkowy z ruchomą przykłoanirq. 

UWA6A: Przy fobrycl' a1o wygoay warsztat naprawczy oporotc5w prl'cyzyJnych 
jak kinowe, fotograficzne, niwl'loryjne i innl'. 



Warszawska 5półka Akryino 

BUDOWY PAROWOZOW 
Warszawa, ul. Kolei.owa l. 57 

Adres tezłezgraficzny: Telefony: 
,.LOHOffiOT WARSZAWA" 131-61, Z68-60, 131-34, 77-77. 

fabry~a produ~uje: 

t. ParowoQ normalne i wąskatorowe wszelkich typów i mocy. 
z. Lokomotywy motorowe normalne i wąskotorowe, pędzane specialnymi sil­

nikami Diesla lub benzynowymi z zupełną regulacJą szybkości. · 
3 . Lokomotywy bezogniowe normalne i wąsRotorowe. 
4 . Silniki spalinowe Diesla systemu prof. Dra L. Ebermana, stojące, szybko­

bieżne od zs do zooo Hm. 
s. Walce drogowe motorowe i parowe z kotłem poziomym i pionowym na 

8, 10, 11 i 15 ton wagi wraz z częściami pomocniczemi. 
6 . Lokomobile przemysłowe l rolnicze. 
7. Kotły parowe wszelkich . typów. 
8. Wyroby kute do z ton wagi. 
9. Wvroby tłoczone (masowa produkcja) z blach żelaznych i stalowych do 

30 mm grubości. 
10. Armatura bronzowa i mosiężna. 
11. Wszelkie części zapasowe dla wyrabianych przedmiotów. 
lZ. Haprawa parowozów, silników, kotłów oraz naprawa i przeróbka wszel­

kich urządzeń · mechanicznych. 
Hosztorysy i .Porady techniczne bezpłatnie . 

• 
•• 

Polskie Fabryki Maszyn i Wagonów 

L. ZIELENIEWSKI S. A. 
Fabryka. Lwowska: Lwów, ul. św. Marcina l. 11. 

Telefon Nr. 7-82. 

Centralne ogrzewanie wodne, parowe: 
Kotły parowe, zbiorniki boiłery, transmisje, odlewy maszynowe, od­
lewy mosiężne i bronzowe, odlewy handlowe, pralnie mechaniczne. 
Motory ropne do 50 KM., motory Diesla, konstrukcje żelazne. Wiertarki 
ręczne, szlifierki, pompy, kompresory wszelkiego rodzaju, aparaty 

gorzelniane. Wyroby z miedzi, remonty maszyn i motorów. 
Naprawy kotłów sposobem elektrycznego spawania i nakładania. 

Specjalność: 

Tryby dla automobilów i dla stawideł motorów spalinowych. 

Przedstawicielstwo Fabryki Krakowskiej i Sanockiej. 



l 

l 

tłA ~ATVI 
sprzedaje łóżka zela.zne i metalovve be.zpo .... 

średnio konsumentom po eenaeh fabryeznyeh . . 

"l'Jl E T .H L" 
Fabryka wyrobów rnetalowyeh 
hwów, ul. Zaeharjewieza 5, II p. 
(boe.zna u. Sapiehy). Telefon Nr. a,..a4. 

Stosujcie nawozy potasowe! 

KAINIT 
z kopalń Spółki Akcyjnej Eksploatacji 

Soli potasowych 
Biuro sprzedaży Lwów, pl. Smołki l. 5 

jest najtańszym nawozem pomocniczym. 

ZAMA W łAJCIE W SWOICH ORGANIZACJACH ROLNICZYCH, 
W SYNDYKATACH LUB U ZAUFANYCH KUPCÓW. 

l 

l 
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Tow. Akc. Budowy Transmisji, MaszJD i Odlewni Zelaza 

J. JOfłfł LOOZI 
Własne biura sprŻedaży: 

we LWOWIE w POZNANIU w KRAKOWIE w WARSZAWIE 

Al. jerozolimskie 51. 

w KATOWICACH 

Ks. Damrota 6. 

Zyblikiewicza 39. Cłeszkowskiego 8. Basztowa L 24. 

Adres telegraficzny: w LUBLINIE 

"TRANSMISJA" Krakowskie-Przedmieście 58. 

PĘDNlE (transmisje). Łołyska sam. osmary. 
Wieszaki. WałkL Sprzęgła stałe 

ł rozł,czane : kłowe l c:łerne. Koła pasowe l lłn()We. 
Naprętaeze pasów. Kłerownlki pasowe. Wykonanie 
dokładne. Kontrola sprawdzłananu rótnieowemł. Pro-

dakeja masowa na skład: termlny krótkie. 
lf OŁA zębate czołowe ł stołkowe z zębami 
.D. obrabianymi na specjalnych automatach. 

TOKARKI pocl&\gowe, szybkotnące z wał­
kłem poc:łuowym do toczenia 
l śrubą poelągową do gwin(ów. 

Budowa mocna. Wykonaole serjaml bardzo dokładne. 
Wrzeclona szlHowane. Ka!da tokarka próbowana 

ł kontrolowana protokularnie. 

Wl E RTAR K l kolumnowe ze skrzynką 
biegów (8 szybkości) ł sa­

modzielnym posuwem wrzeclona (4 szybkości) dla 
wiercenia otworów do 32 i łO mm. 

KOTŁY STREBEL' A, oryginalne do ogrzewań 
eentralayeh • 

WALCE młyńskie i lane przedmłoty !ellwne 
utwardzone. 

RUSZTY f":::e'f~C:a!t1:~nego systemu 

Dostawa ze składów lub w termlnach krótkich. 



FABRYK-I MASZYN 
H. CEGIELSKI TOW. AKC. w POZNANIU 

Firma załoiona vt roku 1846 . Zatrudnia około 3.500 robotników. 

. PRZEDSTAWICIEL: . 

CZESŁAW HINCINGER, 
Biuro Techniczno-Konstrukcyjne 
we Lwowie, ul. Lwowska l. 48, 

TELEFON Nr. 4-76. 

Parowozy i wagony kolejowe. 
Lokomobile parowe przewoźne i stacyjne do ce­

lów rolniczych i przemysłowych. 
Walce szosowe najnowszych systemów. 
Kotły parowe najnowszych systemów do naj­

większych rozmiarów i wysokiego ciśnienia 
pary, ·ekonomizery systemu STIERLE i pa­
leniska z rusztami mechanicznerui przysto­
sowaneroi do palenia miałem węglowym itp. 

Kompletne urządzenia cukrowni, rafinerji cukru, 
gorzelni, rektyfikacji, mącz~arni, kroch­
malni i t. p. 

Odlewy telazne i stalowe dla wszelkich celów 
przemysłowych. 



Biuro · El~ktrot~rhnir-zn~ 
IHŻYHIER. 

STEFAn ·ooBR.ZAń5RI 
.... (! • 0-

Lwów, ·P·Iac . marjarki 4. · 
T~l. 44-49. 

Reprezentacje Towarzyst\Ąla Elektrycznego 
~ 

spółko z ogr. odp. A 5. E A spółko z ogr. odp. 

WARSZAUlA 

Oddziału -Polskiego . · · 

· ATLA·S DIESEl''-,, . . 

Wfł.RSZAUJA 
. ... fl ·. ' 

PRZEPROWADZA kompletne budowy elektrowni 
i wszelkich urzqdzeń elektrycznych. 

: \' 

DOSTAfSCZ.fl· 
turbiny parowe i wodne, silniki Dieslo! ,,generatory i motory 
prqdu zmiennego i stałego, urzqdzenio rozdzielcze niskiego 
i . wysokiego napi~cio ' koleje elektryczne' tronsformotory na. 



.... __ ......... _____ . .....__.~ ______ _. .• 
SPÓLKA AKCYJNA BUDOWY KOTLÓW. 

PAROWYCH i MASZYN 
,;W. FITZNEH i K. GAMPEH" 

SOSNOWIEC - DĄBROWA. 

Nowoczesne kotły parowe o wielkiej wydajności 
aż do największych wymiarów - Kotły 
wodnorurowe sekcyjne i stromo r nr o w e do 
2000 m 1 i do 100 atm. ciśn. - Kotły o wielkiej 
~~~~~-~~P~~~e-~~ 
okrętowe - Ruszty ruchome - Ekonomizery 

o IJrątach krzyżowych. 
Ogółem dostarczono 10000 (dziesięć tys.) kotłów. 

Przewody rurowe wYSOkiego i Diskiego ciśnienia. 
Aparaty do zmiękczania wody i .Aparaty desty~ 
Iacyjne. Całkowite urządzenia dla c n kro w n i. 

lonstrucie ielame. Mosty. Zbiorniki ie\ame 
wszelldch W}Dliarów. 

SPECJ.ALHY ODDZIA.Ł BUDOWY OBRłBIAREK. 
PnedstawlG\elstwo Lw6w ,,Tilll TE .. u\.l\omauow\tla \.\.Te\. 2\lS. 



FABRYKA CHEMICZNA 

HENRYKA BLUMENFELDA 
Lwów, ul. J. Hermana l 31 

wyrabia i poleca: 

1. Lakiery wagonowe, automobilowe, powo­
zowe; lakiery dla przemysłu maszyno­
wego, do maszyn rolniczych, lakiery d~ 
robót piecowych. 

2. Lakiery za po nowe, spirytusowe, bezbar­
wne i kolorowe. Lakiery do metalu i la­
kiery do żarówek. 

3. Emalje i lakiery emaljowe dla przemysłu 
i użytku domowego, sykatywy, bruno­
liny, pokosty itp. 

4. Farby suche do wapna, kleju i pokostu 
we wszystkich odcieniach. 
Farby specjalne do fasad "HydrosiUkat" 
białe i kolorowe. 

5. Farba chroniąca żelazo przed rdzewie­
nienl "Hematyt" do malowania mostów, 
konstrukcyj żel. i konserwacji dachów. 

6. Kity: szklarskie, minjowy, żelazny, nlan-
ganowy; kit do szpachtlowania. . 

7. Plyn przeciwko tworzeniu się kamienia 
kotłowego "Lapidol". 

8. Wyroby kredowe: . kreda spławiana, kreda 
do pisania biała i kolorowa, kredki biu­
rowe, leśne krawieckie, bilardowe itp. 

. -· 
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lai. Aatoał )1o,rzyc'i 
arcbłłc't 

Ew6w, al. Fredry 1. 8, 
Ttl lfr. 34 • 20. 

GUBRYNOWICZ i Syn 
ISIĘGARifiA WE LWOWIE PL. IAPITOLłiY 

poleca 

wydawnictwa własne l na składzłe gł6wnym będ-ce. 
(Ceny w złotych). 

A n czy c St. Prof. - Hartowanie stali. 1926 . 4·60 
Hauswal d E. Prof. - Przemysł. 1926 . . . 16·­
H u b er M. T. Prof. - Teorja płyt • . . . . 14·­
Karpiński A. Prof. - Wiaaomości o po-

wstawaniu gleby. 1924 • • . • . . • • • . 8·60 
Ku r y l l o A. Prof. Dr. - Tablice do oblicza-

nia płyt żelbeto_wych. 1925 • • • • • • • • 4"20 
Kur yłło A. Prof. Dr. - Żelbetnictwo. 1925 16·­
Miczyński K. Dr. - Upr awa roli i roślin . 7·­
p a w l i k S. Prof. ·- Hodowla bydła rogatego 

w Polsee. 1925 ........ o • • • • • 5--
Stieb e r K. Inż.- Urządzenie gospodarstwa 

l eśnego . . . . . . . . . . . . . . . . . . S"JO 
Suchecki K. In:t. - Sosna pospolita. 1925 5·-
T h u l l i e M. Prof. - Podręcznik teorji mo-

st6w (tekst, atlas) . . . . . . . . . . . . 10'­
Th u l l i e M. Prof. - Przyczółki i filary ka-

mienne. . . . . . . . • . • . . . . . . . 4·-
Zubrzycki Sas J. Prof. Dr. - Murarz pol­

ski, wzory i przykłady polskiego budownic-
twa, zeszyt 1-V ... o • • • • • • • • • S--

Przyjmujemy zamówienia na książki ta.k w polskim 
jak i obcych językach gdziekolwiek b~t ogłaszane 
i wydane. Polecamy ~dawnictwa z wszystkich 
dziedzin wiedzy, historj1, literatury, powieści dla 
stnszych i młodzieży. Dostarczamy i kompletujemy 
bibljoteki naukowe, szkolne, kasynowe oraz dla towa­
rzystw oświatowych. Wydawnictwa własne i komi­
sowe. - Nowości na składzie. - Zamówienia z pro­
wincji zalatwiamy w możliwie najkrótszym czasie. 

l· 

ZIEffiSKJ 
BAnK KREDYTOWY 

Ska Akc. (Bank Dwlzowy) 

we Lwowie, ul. 3-go ffiojo l. 5 
AOrrs trlrgrałlczny : ~ZifffiBAOK" 

nr. trlrfonu : 401, 633 l Z3 -14. 

Przyjmufr i oprocentowuje wkła~ki zło­
towr i walutowe na kslqtrczkl oszczeOności 
i rachunki bidqce na nafkorzysłnlefszych wa­
runkach oraz wykonule czynności wchoOzqce 
w zakres bonkawości w kraJu f zagranicą. 

Rok zołotrnla 1880. 

fabryko Cegieł i Dochówek 

"LAUDA" 
Oomosz~wiczów 

Lwów, ul. Zi~lona l. k. 1140. T~l. 5-86. 

Dostarcza crgłę buOowlonq pierwszrj 
fokości w kaźOrf ilości - loco buOowa Lwów 

a na prowinclę loco wagon. 

F.ABRYKA KONSERW 

Zygmunta Ruckera 
Sp6łka AknJJna 

LW~W ., ZNIESIENIE 
poleoa w aajlepss;vm gatuD.ka: 

Konserwy janynowe w puszkach. 
Kompoty w puszkach i słojach. 
Jam'y (konfltu~) w słojach. 
Marmelady jabłkowa i inne. 
Powidła śliwkowe. 
Konserwy kawowe i kawa zbożowa. 

Konserwy mięsne gulasz, kiełbaski itp. 
Wędliny i o wyroby masarskie. 
Smalec i słonina. 
Bekony (lloodi wtepmwe) na Eksport. 
Dla o44slał6w wojuowych poleoa •lę : 

Konserwy kawowe i kawa zbożowa 
Konserwy mięsne. 
Marmelady i powidła. 

Smalec i słonina . 



- ZAKŁAD BUDOWY -
WODOCIĄGÓW i PO~P 

.ANTONI KUNZ 
SP. Z OOR. ODP. 

WE LWOWIE 
UL KRóLA LESZCZYŃSKIEGO L. 41. 

Telefon t-96 

poleca: poleca: 

L Urządzenia wodocłuowe. ,., 
2. • gazowe... ) 
3. " centralnego ogrzewania. 
4. Studnie zwykłe i włerco.ne. 
5. Pompy rótnego typu na popęd ręczny, 

· kieratowy, maszynowy, elektryczny itd. 
6. Pompy budowlane.· 
7. Pompy dla ctlów przemysłowych. 
8. Barany (tarany) hydrauliczne. 
9. Wiatraki do pompowania wody. 

l O. Sikawid ogrodowe, po!arnJcze, ręczne 
i motorowe. 

11. Beczkowozy żelazne: . 
12. Wozy do skrapiania ulic i wozy aseni­

zacyjne (kloaczne). 
13. Zbiorniki i boliery !elazne i cementowe. 

Cennikł i kosztorysy na tądanle bezpłatnie. 

................................ """""" ..... """" ............. " .................... "'""' ........... . : : 
: : 
i Nagrodzona złotym medalem 

~ FABRYKA 
! 

l ,,ELEKTRON" 
~ Spółka Akcyjna 

: 

~ LWÓW, ul. 29 Listopada 1. 97. 

~ Telefon 32-33. 

! 
i 
i 

i 
: 
i 
i 
! 
: 
: 

= i 

l 
~ 

l 
: 

f : 
: 
i 
i 

Adres tel. "Elektronsa" Lwów. 1. 

Poleca własnego. masowego wyrobu: ~ 

Armatury do ·oświetlenia zewnętrznego; ===i_ 

Armatury specjalne: do szybów nafto-
wych, kopalń węgla, wosku itp.; i: 

Armatury do składów benzyny, prochu 
i miejsc z gazami wybuchowymi ; ~ 

Ramlennikł z armaturami wszelkiego ro- i 
i dzaju ; ~ 

Łączniki do linki miedtianej ; 
Wprowadzacze przewodów; 
Siatki ochronne itd. 
Własna emaljemła ~przyjmuje do ema­

ljowania wyroby z blachy i !elaza 
lanego. · .... 

! Ilustrowane cenniki na !ądanie. ! 
! : ...... -..................... , ...................... ""'" ............ ""'''"" .................... ""; 

-:-~"""" .. "'"""''"'"" .. """""'" .......... "' ................ " ........ "'"""""' .. """""'''§ 

~ " POLSKA FABRYKA ~ 
= . . ' WODOMIERZV i OAZOMIERZY = : : : : 

i GAZOMIERZ ~ l " Spólka ·Ałcyjoa " l 
E Krajowy wyMb wodomierzy i gazomierzy .! 
: : 
i TORUŃ, UL BYDGOSKA L 106 ~ 
i Telefon 304. = 
i \ 

Wodomierze: Skrzydełkowe Kosmos, 
Woltmann'a. Kotłowe, 
Tarczowe, Skombinowane. 

Skrzydełka wodomierzy na· łoiysk. kulkowych. 
Tarcze licznikowe z wyskakującemi cyframi. 

Oazomierze: · Suche, Mokre, 
Doświadczalne, 

-

·=====:s_ Kontrolujące. =i= Części zapasowe dla gazomierzy ł wodomie-
rzy wszystkich systemów. 

~=====:· Największe stacje próbne w kraju dla kon­troli wodomierzy i gazomierzy. 
Gwarancja dokładności ± 2°/0 i najwyższej 

czułości. 

~ 
~ Reperacje wodomierzy i gaz~mierzy l wszystkich systemów. ~ 
., ................................................ " .......................... " .. """''''''' .............. "; 

nadpisywani~ rysun~dw tschnicznych 
bez pamocw szablon6w 

umo!lłwiają 

pl6ra 1: 

stalowe 

REDl S 
Tanie 

l ekonomiczne 
w utyclu 

Prospekty 
l wzory 
bezpłatnie 

DAFE G. m. b. H. 
GCI~i\sk·~liv.­
FIIeclerstraae 4. 



P. K. O. 141.785. Telefon 1-79. 

Rok załotenia 1910. 

Wszelkie Maszyny,.Motory, 
Samochody l Materjały dla 
katdej gałęzi przemysłu 
i rękodzieła - poleca: 

DOM HANDLOWY l TECHNICZNY 

Sp. PILOT'' Sp. z ogr. . z ogr. 
por. ' ' por. 

Centrala: 

WE LWOWIE, UL. BATOREGO 4: • . 

Katalogi i prospekty 

wysyłamy na illdanie. 

dla 

. 

PRZEMYSŁU NAFTOWEGO 
-. i GAZO W ZIEMNYCH -. 

- RtfinarJi nafty -
WB Lwawis -ZnłaslsniB 

Hopałnil rapy w &Ghodni~y i UI'JtZU 

Centrala: 

WB LWDWIB, Ul. Haatiusz~i l. 7 
T1l1fan III. Z-Dl, zt.:.Jł, Zl-98,· Z-89, Hl. 

811ro T celualezac 
PrztdslęMorstwo 
• 8adowy • 

~. Zarmba ł Slla 
wc twewlc, al. Xopmal'a 1.16 

icldOIJ J(r.: 6-23 bilrowy 
16·ł1 i 3-15 w godllaacb pozalliarowycb. 

Pabtwawe Za"ady 
• Obr6b~l Jrzcwa • 

Ew6w--Pcrsn,~a 
re1"01 JCr. 226. 
nrrt .. poczt. 36. 

J«aterlałJ tartacza e, · słolars-'• hdowlaae, 
duzcllł~ pa&tdowe. 

J(a łfdułe wmła .Sił 
prosp..., 1 ••sztorrsr. 



• • • 

Prz~dsi~biorstwo 

- budowłon~ -

DAnJEl6RZYB 
Lw6w, Janowska 112 

Trlrion nr. Z l -58. 

Projfldujf i wykonujf wszflkif 
roboty w zokrfs buaownictwa 
wchoazqcf, jakoto: buaowlf 
mifszkalnr, . zakłaay fabrycznf, 
pircr kregowr i buaowy komi­
nów fabrycznych, oraz obmu­
rowania koU6w porowytb po 

Cfnoch umiarkowanych • 

···-~---.. ·-'"""""-··-····-···--····-··- ................ .. _____________ " ___________ !=:_:_= 

l l A. E. G. 
l l . ~:.-: ~~=~~~:: i 
: i 

i i 
i : 
i : 
i ! : : 
: ~- : 

: : 
i i 

l 
! 

Pompy studzienne najnowszej l 
konstrukcji , lotyska kulowe, ==.· 

wydajnośt do 4000 lltrów na 
godzinę, gwarancja 5-cio letnia 

poleca 

Przedsiębiorstwo wiercenia studzłer\ 

INŻ. FR. DOMINIK 
LWÓW, UL. 29 LISTOPADA L. ~. 

Telefon Nr. 18-55. 

Centrale elektryczne, motory, dyna­
momaszyny, transformatory, turbiny 
parowe, urządzenia baspłowe i wier­
tnicze, elektryczne koleje, kompletne 
elektryczne siecie, aparaty rozdziel-

cze i miernicze. 

Oddziały w Warszawie, Katowicach, 
Poznaniu, Łodzi, Sosnowicach, 

Krakowie. 

Dla Wschodniej Małopolski 
zaśtępstwo : 

Lwów, Kopernika 9. 
Adr. telegt.: .. Elektron" Lwów. 

Tel. 17-27. 

l 
l 
~ 

l 
! 

l 
i i i ................................................................................................................... '•••••••••••••• .. •••••••••••'"'''''''''" .. '''''''''''"''''''''"""'' .. ,. .. ,,,,,,,,,,,,,,,, .. ,,, .... ,.",,,,,: 



WYTWÓRNIA. TŁOCZONYCH 
REKLAM ARTYSTYCZNYCH 

, , 
JNŻ. SLIWINSKI 'i SPÓŁKA· 

Spółka z ogi·anlczoną ~dpowłedzlalnogeJą 

Zarząd Lwów, Hetmańska 8, 
Tel. 5-89. Tel. 5-89. 

Fabryka: Zybliklewicza 34. 

Poleca: 

Artystyczne reklamy troczone 

na tekturze bardzo wytworne 

1 gustowne, po cenach konku­

rencyjnych. Zamówlenia 

wykonuje szybko. 

l GALICYJSKA l 
KASA OSZCZĘDNOŚCI 

WE LWOWIE l 
GMACH WŁASNY, ul JAGIELLOŃSKA l. t 

Istnieje od lat 84 - Istnieje od lat 84 

Od wkładek złotowych płaci 8%, 
od dolarowych 6%. 

Od eskontu weksli złotowych i do­
larowych pobiera 12% pro anno. 

Stan wkładek wynosił 12 sierpnia 1927 : 

Zł. 4,672.441·63 gr. 

IJ 766.575·91 et. 

Wkładek z czasów przed 1 czerwca 1924 
stan ten nie- obejmuje, wynoszą one 
po zwaloryzowaniu ok.Qło Zł. 5,500.000. 

BRZOSTOWSKI, KOSZKO i S" 
T o warzystwa techniczno- haadlowe 

Telefon 6-89. Ska z ogr. odpow. Telefon 5-89, 

we Lwowie, ul. Hetmańska 8, 11. p. 

Oddziały : 

BORYSŁAW, KRAKÓW, KROSNO. 

Jako jeneralni reprezen~nci Hut i F abryk: 

Tow. Soanowleoklch Fabryk Hill l ielaza, S. A. w Warszawie, 
Tow. Akc. Zakładów 86mlczo-Hutniczych l Fabryk "Stą­
pork6w" w Warszawie, Fabryki LI• l Oruta, dawniej A. Del-

chael, S. A. w Sosnowcu. 

DostarczaJ!}: 
Rury gazowe, kotłowe, wiertnicze, wszelkich typ6w 
i wymiar6w i łączniki, żerdzie wiertnicze, części 
płużne, żelazo i blachę wszelkich gatunków. Suro­
wiec odlewniczy "Stąpork6w", odlewy ~eliwne kole­
jowe, kuchenne, oraz inne, rury żeliwne, zlewowe, 
wodociągowe i kanalizacyjne, oraz radjatory i rury 
żebrowe. Liny dla Przemysłu Naftowego, jakoteż 
wszelkie liny i druty żelazne i stalowe, gładkie 

i ocynkowane dla wszelkich cel6w technicznych. -
Wszelkie materjały wybuchowe, lonty i kapiszony 
po cenach konkurencyjnych wprost z reprezentowa­
nych Hut. i Fabryk, jakoteż z własnych skład6w. 

SUPERFOSFATY 

kostne i mmeralne, 
fosforowe i fosforowo-azotowe 

o gwarantowanej 
zawartości 

"SUPERFOSF AT" 
F !BRYKI NA WOZÓW SZTUCZNYCH 

Józefa i Karola 

TOWARNICKICH 
Spółka Akcyjna 

Lwów, ul. Kope~ka l. 9. 
1 

Telefon 9-11. 



• 

• 

AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 
przedtem: "SOKOIJNICKI I WISNmWSKI" 

Generalna~ Reprezentacja· Polskicb Zakładów Elektrycznycłt 

BROWN BOVERI Sp.Akc. 

• l 

WARSZA W A; UL. ElELAŃSKA I1. 6. 

Fabryki Maszyn Elektrycznych w Żychlinie i w Cieszynie. 
Oddział na Wschodnią .Małopolskę 1 Złemię Lubelską 

Lwów, plac Trybunalski l. l, telefon 261. 
Oddzlal w XRAKOWJE, ul. DOMINIKAŃSKA. J. 3, teł 12-06 

Adres . telegraftczny: "BBOWNBOVERI'' 

Wykonaule wszelkich u:rządzeń elektrycznych. Skład materjałów 
elektrycznych l maszyn fabryk To warz. Ak c. Brown Boverł & C. 

w Badenle, Wiedniu t Mannheimie • 

l 

HOfHłRR- -~CHRflftll-ClflYJOft-SHUHUWOHJH l. fl. 
FABRYKA MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH 

LWÓW, Gródacta 26-- 28 
Tel Nr. 718. 

Polecają: 

' . 
KRAKÓW, Krótka l 

Tel. Nr. 188. 

Kosiarki, Żniwiarki, Żniwiarko-Wiązałki, Grabie konne, 

Młocarnie do wycięrania koniczyny, Puryfikatory, Gar­

nitury młocarniane kieratowe, motorowe, parowe. Młynki 

do czyszczenia zboża. Traktory z dwu- trzy- i cztero-

skibowymi pługami. - Brony talerzowe. 

Naprawy ma~zy~ i nar~ędzi rolniczych 
wykonujemy fachowo, starannie i tanio. 

• 



H. CEGIELSKI 
Tow. Akc.- POZNAŃ, GÓRNA WILDA 136. 
Telefon 42-76. Adres telegr. "Hacegielski" 

Fłrma załotona w roku 1846 

Wyrabia w zakładach swoich : 

Parowozy i wagony kolejowe. 
Lokomobile parowe przewoźne i stacyjne do celów rolnitzych i przemy­

słowych, walce szosowe. 
Kotły parowe najnowszych systemów i największych rozmiarów do wysokiego 

ciśnienia pary, ekonomizery systemu "Stierle" i paleniska z rusztami me­
chanicznemi, przystoso~anemi do palenia miałem węglowym. 

Kompletne instalacje dla cukrowni, rafinerji cukru, gorzelni, rektyfikacji, 
mączkarni i krochmalni. 

Maszyny rolnicze młocarnie do parowego zapędu, młocarnie ręczne i kie­
ratowe, kieraty, siewniki rzędowe, grabie automatyczne. 

Odlewy .telazne i stalowe do wszelkich celów przemysłowych. 
Konstrukcje .telazne wszelkiego rodzaju, zbiorniki do gazu i płynów. 

Prospekty i kosztorysy na iądanie. 

małopolska fabryka 
Żarówek "ŻARE6" 

Spółka z ogran. o~pow. 

małopolska fabryka 
Żarówek 

WE LWOWIE, UL. LWOWSKICH DZIECI ZS/27 
ODDZIAŁ .,TAnTRIS" 

ProdukcJa Żarówek 
Elektrycznych. 

ODDZIAŁ ~.ŻAREG'· 

RegeneracJa Żarówek 
Przepalonych. 

rentrola we Lwowie, ul. LwowsRiCh Dzieci 25/27. 

Oddział Sprzedaży w Warszawie, ul. marszałRowsRa 72. 

Przedstawicielstwa we wszystRich więRszych 

miastach RzeczypospoliteJ PolsRieJ. 

Cenniki i prospekty wysyła się na .tqdanle. 

Tel. międzymiastowy 6-40. Adres telegraf. ·"LAmPA". 



Biuro Techniczne i Przedsiębiorstwo Budowy 

KAROL MEISSNER i ADOLF MEISSNER 
budowniczy aut. inżynier architekt 

Biuro:· Lwów, ul. Kochanowskiego 8, Tel. Nr. 3-47. 
Dworzec budowlany i warsztaty: Lwów. ul Rycerska L 24. 

Mieszkanie: ul Kadecka L 17, Telefon Nr. 34-ól. Firma istnieje od roku 1891. 

Inż. Kazimierz WIŚNIEWSKI 
przedtem 

.,POLSOT Oddział Techniczny" 
LWÓW, ul. SZAJiłOCHT l. 2 

B l u r o t s k ł a d artykołOw technlcznycb. 
Specjalność: PAST PĘDłłE, 
skórzane l z sierści wlelbłądzej. 

Doatawa wuelklch ar1Jkul6w lechnlcMrch, 
eleldro• l rMIJolechniUnrch. 

Lw6w, Szajnochw 2 
TeL 2!1-71. Adres teleor. ,.Tec:bnoakład Lwów". 

DDDDDDDDDDDDDDDDD 

Księgarnia Naukowa 
Lwów,., Hotel George'a 

polec:a: 

Skibiński K.: Mury oporowe, mury pod- Zł. 

porowe, przyczółki mostowe . . . . 1·25 
Skłbłński K. : Równowaga materjałów 

sypkich . . . . . . . . . . . . . t·60 
Skłbiński K.: Tyczenie tras, dróg, kolei 

żelaznych, kanałów spławnych, rzek 
itd. Podręcznik dla Inżynierów i geot. 
metrów. Wyd. II. przejrzane i uzu­
pełnione. Cz. I. opisowa Cz. II. tabele 
(ka.rton) format kieszonkowy, . . . . 4·-

Hopflnger Dr. M.: Przemysł naftowy 3·30 

Ponadto polecamy obfłcłe zaopatrzony 
dział książek treści technicznej w języku 

polskim oraz w. językach obcych. 

Przyjmujemy prenumeratę na czasopisma 
techniczne w językach obcych 

DO (](]CIJDDODDDDDDD 

uTERRA" 
Przl'mysłowo-rofniczo spółko ham)lowo 

Lwów, Akademicka 24 
Teziefon 33·70. 

Węgiel. Hawozy sztuczne. 

CDDDDDDDDÓDDÓDDDD. l 

, 

fRAnCISZEK 

- IRZYK -

ZARtAD DLA InSTALACJI 

WODOnij6ÓW, CEnTRAL­

nE60 06RZEWAnJA, 

URZijDZEń 6AZOWVĆH 
l T. D. 

LW O W, UL. f<OPERniF<A 30. 
TELEfOn 884. 

[]J[]DDDDDDO OD l :C[] 
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ROK ZAŁOŻENIA 1872 TELEFON Nr. 25-23 
V 

PIERWSZA ZWIĄZKOWA DRU.KARNIA 
SPÓŁDZlE\.NlA ZA.REjESTR. Z OGRA.N. ODPOWIEDZ. 

WE LWOWIE, · UL LINDEGO L. 4 

ZAOPATRZONA W PISMA NAJNOWSZEGO KROJU l MASZYNY NAJLEPSZE 

WYKONUJE DRUKI WSZELKIEGO .RODZAJU W TERMlNIE l STARANNIE~ 

= łlllllllllltllllllllllłiiiiiiiiUUIIIIIIIIIUIIIIIIIIIHIIIIIIIIłllllllllllllltlłlllllllltliiiiiiiiii!IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIUIIIIIIIIIIIUJIIIUIIIIIIIIIUHIIIIHIIItttiiiiiUUIIIIIUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUUiłlllłllllłl0 

Inż. WAWRZYNIEC UAJCZAK 
Autoryz. Inż. Architektury i Bud. 

Lwów, ul. Długosza l. 7. Tułofon 36,.,10. 
Projekty, plany, kosztorysy, oceny, kie­
rownictwo budowy, biuro architektoniczne 

przedsiębiorstwo budowlane. 

Zo~łm}y Akumulotorowr 

systemu "TUDOR" 5p. Akc. 

Zorząa: Warszawo, ul. Złoto 35 

fabryko w Plastowir poO Warszawą 
stnt\n kn\e}nwn Prusz.k6w. 

OOOzioły : 

Poznofi, ul. mostowo 4 a. 
6y0goszcz, ul. Błonia 7. 
Lwów, ul. nabirlaka 21. 

_,,TERffiA'' 
HonOlowo-E'rzemvstowo Spółko z ogron. oOpow. 

WE LWOWIE 
Tri. Or. 1-69, 34-31 , 15-44. Aclrrs łt>l. TERmA. Lwów. 

Biuro: Ul. Lrlrwrla S (obok pl. AkaOrmickirgo) 
Składy! Ul. Janow;3ka l 19. 

Wyłączno sprzraat węgla i koksu 
p o l s k i c h kopal p skarbowych o o 

6 . Śl. ("Skarbotrrmr"). 

HELIOS" S1:anłsZa~ o~ak 
" · Zakta4y repro4uoyjae 
wykonują: Klisze drukarskie, przetrocza 

wykładowe i reklamowe. 
LWÓW, ZłMOROWICZA 14, Tułofon 20,..87. 

• loźylller Architekt KOCZUA MAKSYMIUAN 
L-'6w, ul. AkadeMicka 3, 11. P• 

wykonuje wszelkie projeksje w · zakres Architektury 
i budownictwa lądowego wchodzące, jak równiet 

prOwad~i roboty w przedsiębiorstwie. 
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Lampy naftowo-tarowe 
odznaczone lłat)m llldałllll 

na rzymskiej wystawie 
ESPOSIZ/ONE CAMP/0-

NARIA Dl ROMA 1926 
150-200 św. H. dla 
oświetlenia wnętrz . 

500 i 1000 św. H. dla 

l oświetlenia ulic, pla<;ów, 
dworców i t. p. 

Lampy gazowB 
pokojowe l JO św. H. 

oraz 

uliczne 300, 600 

i 1000 św. H. 

l!lu b ~t• d• p J fu odznaczone lllllklm JłafJIII mldallil na Pierwszej 
utuC DWnl ra JOWB 11 o mB Wystawie Radjow~j w Krakowie 1927 r. 

· ,tPOLMET" · 
Polska FaiiJ'yka Lamp. Latarń i IJI'Dbów MBtalowych wszBikiBpo rodzaju 

~w6w, al. lfowsj RJdnl Z5. 

Mózg ze stali 
od 30-stu lat najwyfsze odznaczenia 

· najlepsza maszyna do liczenia 

BAUNSVIGA 

5p6łb l~cyjna. Tsllfan lir. 19-18. 

Remington Ma~y 
maszyna do pisania 

niezbędna dla katdego, w domu, 
w biurze lub w podróży 

TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWO-HANDLOWE 

13LOCK-BRUN Sp. Akc. 
Oddział Lwów, ul. Piłsudskiego 11. 

Telefon 15-55• . 

• 

--~~------------------~---~------------------------~··· 
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PAŃSTWOWA FABRYKA OLEJÓW MINERALNYCH 

W 'DROHOBYCZU 

_ · · ,,POLM.IN'' 
CENTRALA WE L\YOWIE, UL. SZPITALNA Nr. 1. 

NAJWIF){SZĄ W EUROPIE RAFINERJA NAFTY 
I OLEJÓW MINERALNYCH, URZĄDZONA WEDŁUG 
NAJNOW$ZYCH W Y M A GAŃ TECHNICZNYCH 

• 
~yrabia w najlepszych gatunkach : 

B E N Z Y N Ę: . lotniczą, ekstrakcyjną, automobilową, lakową 
i traktorowa . .. 

NAFTĘ: 

OLEJE: 

OLEJE 
AUTOMOBI­
LOWE: 

silnopłomienną, eksportową, zwykłą, rafino­
waną przemysłową. 

do popędu motorów, waselinowe, wrzecio­
nowe, transmisyjne, kompresorowe, turbinowe, 
cylindrowe, oraz wszelkie gatunki olejów 
specjalnych. 
A Z do motorów o smarowaniu obiegowym 

w porze zimowej. 
A L do motorów o smarowaniu obiegowym 

w porze letniej. 
A S uniwersalny dla typu luksusowego. 
A F motory typu rozpryskowego (zimą i latem). 

WYPRÓBOWANE OLEJE LOTNICZE. 
SMARY: "Eskafol" specjalny smar do łożysk kulkowych, 

;;: "Tovotte'a", do wozów, do ·Iin, . oraz . waselinę 
techniczna naturalna. .. .. 

PARAFINĘ - ŚWIECE. 
SULFOKW ASY do mycia jedwabiów.· i wełny w · ośrodkach 

kwasowych do celów garbarskich i do celów 
desynfekcyjnych. 

. 



J A. Baczewsili 
Rafinerja Spirytusu, Fabryka LI1derów, Wódek l Rumu 

we Lwowie - Zniesienie, to jedyna - najstarsza Firma 
Przemysłu Spirytusowego w Polsce. 

Zapoznajmy się pokrótce z jej historją. · 
Załozona przez pra-pra dziada obecnych właścicieli 

Dr. Henryka i Stefana Baczewskich, w pierwszej połowie 
XVUL wieku w Wybranówce pod Lwowem - jako Ra­
finerja Spirytusu i Fabryka Likierów, Rozolisów l Rumu -
przeniesioną zostaje w roku 1782 do Lwowa, gdzie do 
dnia dzisiejszego się majduje. W roku 1810 udzielony 
został właścicielowi ówczesnemu L. M. Baczewskiemu 
przywilej cesarsko- królewski prZez były rząd austrjacki, 
w dowód uznania za zasługi połozone około rozwoju Fa­
bryki Likierów, do którego to przywileju przywiązane były 
specjalne korzyści np. umieszczenie w godle orła ce­
sarskiego i l d. Od roku 1855 istnieje fabryka pod Firmą 
J. A. Baczewski we Lwowie. Stuletni jubileusz, który przy­
padł na rok 1882 święci uroczyście fabryka, a wraz z nią 
cały świat przemysłowy byłej Austrji i Węgier, wyraźając 
w ten sposób właścicielowi pełne uznanie. Śmiało rzec 
mo:tna, U jubileusz ten był wprost uczczeniem firmy J. A. 
Baczewski ze strony przemysłowców za wytrwanie przez 
pełny wiek na tym posterunku. W roku 1912 obchodzi 
fabryka drugi i jut 130-letni jubileusz swego istnienia. 

Oto kilka cyfr; - ale wiele znaczących. 
Najstarsza ta placówka przemysłowa pozostaje po 

dzień dzisiejszy w rękach rodziny i wierna swej tradycji 
prowadzi gospodarkę rozwojową z wielkim nakładem 
pracy, kosztów pienię:tnych, a bardzo często wśród pię­
trzących się trudności na każdem niemal polu. Silna wota 
dopięcia zamierzeń i postawienia fabryki na poziomie 
światowej wytwórni doprowadziła do tych rezultatów, 
jakimi dzisiaj poszczycić się. moźe nasza Firma. 

We Fabryce, która mieści się na obszarze dzleslę­
ciomorgowym, w dwudziestu budynkach. widzimy maszyny 
i urządzenia, które są wyrazem ostatnich zdobyczy z dzie­
dziny techniki fachowej. Olbrzymie dwie maszyny parowe 
o sile H. P. 125, 14 motorów do popędu o łącznej sile 
H. P. 70, dynamomaszyny, turbiny parowe, pompy i inne 
urządzenia niezbędne do popędu fabryki. W rafinerji 
aparaty rektyfikacyjne systemu Barbetta, Pampego i Savala, 
aparaty destylacYJne, prasy hydrauliczne etc. etc. jednem 

słowem to wszystko, co koniecznem jest do wytwórni 
spirytusu, wódek, likierów, rumu i miodu, o najprzedniejszej 
jakości. 

Zdolność przetwórcza rektyfikacji wynosi 336 hekto­
litrów, zaś zdolność wytwórcza Fabryki Uklerów i Wó­
dek - 4 1/ 2 wagonów dziennie. Persona! techniczny składa 
się z 28 osób, administracyjny z 30, robotników zatrudnia 
fabryka przeszło 300-stu, a do tego rozporządza zna­
komiele zorganizowaną stratą potarną jak niemniej urzą­
dzeniami przeciwpotarowemi o automaŁycznem działaniu. 

Kierownikiem technicznym i handlowym jest Stefan 
Baczew ski. 

Fabryka posiada własny tor przemysłowy, stolarnię, 
warstały mechaniczno-ślusarskie, fabrykę wełny drzewnej 
i beczek. 

Stan powy:tej nakreślony, zawdzięcza fabryka przeszło 
140-letnlemu doświadczeniu i nieustaonym ulepszeniom, 
które doprowadziły do uszlachetnienia wyrobów. Posia­
dając własną rafinerję spirytusu sporządzać mote likiery 
z najlepszych jakości spirytusu, a to: "Bongout" i Esprit, 
Marque d'or". Od rodzaju bowiem spirytusu zalety w pier­
wszym rzędzie dobroć wyrobu, a przyznać trzeba, te 
właśnie wyroby Firmy J. A. Baczewsklego cechuje spe­
cjalna i absolutna czystość, gładkość i miękkość, co jest 
główną zaletą w przetworach spirytusowych. 

Nie wyUczamy tu nagród i najwytszych odznaczeń, 
które uzyskała nasza firma w kraju i zagranicą, za swą 
rzetelną i uczciwą pracę na polu przemysłowem. 

Zaznaczyć tylko nalezy, ze Fabryka J. A B :zew­
skiego, mająca za sobą św1etne tradycje, jest dzisiaj sta­
nowczo firmą najbardziej znaną w Polsce i zagranicą, 
a największą Fabryką likierów na kontynencie. 

Wyroby swe eksportuje do Anglji, Belgji, Niemiec, 
Francji, Południowej Ameryki, Austrji, Czech, Rumunji i t. d. 

Dzięki jakości swych wyrobów miała fabryka uła· 
twioną pracę w okresie powojennym w odzyskaniu starych 
i w zdobyciu • nowych zagranicznych rynków zbytu. Lon­
dyńska wystawa spirytusowa w roku 1925 była wielkim 
sukcesem dla likierów i wódek Baczewskiego. 

Obecnie działalność eksportowa rozciąga się juz na 
najwa:tniejsze światowe miejsca zbytu, a ustanowione 
zastępstwa firmy obejmują kraje europejskie i zamorskie. • 



Oszaeclnołł daJe człowiekowi nlezalełnołł 
Rodzinom zabezpieczenie 
Narodowi w pokoJu dobrodziejstwo cywlllzlldl 
WoJnie sHe oporu l bronll 

MIEJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
WE LWOWIE UL. WAŁOWA L. 9 Gmach własny 

przyjmuje wkładki oszczędności od l złotego począwszy 

rano od godziny ·81
/ 1 -1 l od 5-61

/ 1 popołudniu. .. . 

Dla groszowych oszczędności wydaje się do domu StarlioDkę oszczędnościową 
za wkładką Zł. 6·-. 

Kupcom i Przemysłowcom otwiera rac h u n ki b i e ż ą c e 
i wydaje czeki Miej ski ej Kasy Oszczędności. 

ZamiejscoW,m klientom wysyła J5ezpłatnie czeki P. K. O. - . . 
l 

MieJski Zakład Zastawniczy 
udzieJa zaliczek na podkład złota, srebra 

i drogich kamieni na d o g o d n e ~płaty. 

Telefony: DYREKCJA 2"76, 25-60. 

Oddział Wkładkowy, Wekslowy, Rachunki bieżące ·i'-Miejski Zakład 
Zastawniczy ·Nr. 49 -22. ·:;r.. 

tacltuet tyrowy w Banko Polskłm. 
lollto P. l. O. - .Warszawa łłr. 59.914. 

Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów. 

Za wkładki i ich oprocentowanie ręczy 

gmina miasta Lwowa całym majątkiem. 

Okole ZŁ eoo.óoo-- wypłaciła Kasa posiadaczom wkładek tytułem odsetek za r. 1926. 


